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PRZEDMOWA. 

Czerwcu r. 1877 Pozna llskie Towarzystwo 

Przyjaciół Nauk rozpisało konkurs na dzieło: 

"Pogląd lIff d::iefe Slowian Zachodmo-Pól-

11OCJI)'ch 1IIled::)1 Elóq a graJlicami dawni;' 

Po/ski, od c:;n$lt wystąPiellia ich na. wido­

'wlliq d::iejowq, (1:: do utraty potilyC::Jlego 

b)'lu i ::llnmioJl lIarodow)'ch." Towarzystwo wyraziło życze­

nie, aby przy rozwiązaniu tego zadania zwrócić szczególny 

wzgl"d na: l) Związek etnograficzny między pomienionemi 

plemionami stowiańskiemi, a ludnością Polski Piastowskiej. 

2) Stan kultury tych plemion. 3) Zewnętrzny przebieg 

dziejowych wypadków. 4) Stosunek między temi plemio­

nami, a Polską. 

Wedtug przytoczonego zadania wypadałoby wziąć pod 

rozwagę dzieje ludów słowiallskich na wschód od Elby za­

mieszkałych. Gdy jednak Elba nigdy nie stanowita granicy 

etnograficznej Stowian, którzy osadami swemi pokrywali 
• 
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szerokie przestrzenie me tylko na wschąd, alt i na zachód 

od Elby, gdy wreszcie stosunki polskie i or~z Bolesława 

Chrobrego niejednokrotnie sit;;gaty za Elb~ w celn oswobo­

dzenia Serbska od Niemców, rozpatrywanie dziejów Słowian 

prawego brzegu Laby, z opuszczeniem dalszych na zacho­

dzie pobratymców, wydało mi się zbyt zacieśnionem, nie 

dającem możności skreślenia dziejów Północno - Zachodniej 

Slowi::ulszczyzny. Postanowiłem sięgnąć po za kres zada­

nia konkursowego, uwzględniając dzieje i za-elbiańskich 

Sl'owian. Ale tu inna trudność zachodzi. Dzieje podają, 

że przed poznaniem Słowian pod ich wlasnem mianem 

w VI. W., wielki lud Swew6w clzierzyt w swem posiadaniu 

caly kraj od Renu aż do \Visły. Lecz żeby zrozumieć do~ 

klac\nie dziC;!jowe znaczenie Swew6w, nie podobno ograni­

czać sit,; rozpatrywaniem tych tylko ludów swewskich, które 

między Elb,! a Wisłą bytowaty. Wypada wziąć pod rQz­

wagt,; wszystkich Swewów od Wisły aż do Renu. A cho­

ciaż taki zakres przekracza granice zadania Towarzystwa, 

zważając jednak, że kwestya o Swewach najmniej dotknięta 

przez naszych dziejopisów, jest podstawą do rozpoznania 

stosunków etnograficznych na ziemiach polskich i sl'owial\r 

skich przed VI. wiekiem, lIznatem za konieczne badania me 

posunąć od Ełby na zachód, aby się dokładnie dowiedzieć: 

kim byli znakomici Swewy? 

H.ozważaj,!c zadanie Towarzystwa, nie trudno dojrzeć 

wysokie jego znaczenie nie tylko pod wzgl~deI11 nauki, ale 

i ze strony żywotnej. Ludy teraźniejsze, patrząc na swe 

siedziby jako na najdroiszą, spuściznę po przodkach, nie za­

dowalniają się wiadomą doktryną /}beatt.' possldl'll/l's," lecz 

pragną poznać prawa historyczne na ziemie, które ich 
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przodków żywiły. Prawa te, poniewierane w praktyce 

znajdują w historyi jedyny areopag, do którego odwołując 

s!<; ludy, czekają wyroku z postępem cywilizacyi. Ale nim 

st6sowna chwila nadejdzie, ludy winne zawczasu rozważyć 

swą przeszłość, sformułować swe prawa historyczne. 

Tak pojmując zadanie Towarzystwa, powziąłem prze­

konanie, że opracowanie podj~tćj kwestyi powinno być wy­

czcrpującem przedmiot, opartem na mocnych podstawach 

naukowych, przedstawiającem rzetelny obraz dz iejów PóŁ­

nocno-Zachodniej Sto wial1szczyzn)'. 

\V poszukiwaniach przygotowawczych do wykonania 

zadan ia konkursowego korz ystałem ze świada uczonych 

Słowian i cudzoziemców, ale uwzgh;dniając ich zdania, wla­

snem kierować si(,; b~d~ przekonaniem, cz~sto nie zgodne m 

z uznanymi autorytetami. Ażeby jednak czyteln ik łalwićj 

mógŁ osądzić, po czyjćj stronie prawda zostaje, postaram 

się w wykładzie mym prz} toczyć różne poglądy badaczy, 

uzupełniając je nicw'ltpliwemi świadectwami. i\letoda ta 

bezw'ltpicnia najtrudniejsza, bo oprócz pracy fizycznej 

i środków materyalnych, wymaga dużo czasu na wyrozu­

mienie niejednej seciny pisarz)', tysięcy dokumentów, nie 

mówiąc o topografii, wielkićj baczności wymagającćj. 2ato 

zes tawienie zdull rozmaitych pisarzy. wykaz licznych miej­

scowości, oświetlonych wiadomościami z pierwotnych iródeł 

i mowy teraźniejsz)'ch ludów czerpanemi, stawi przed oczy 

nag'l prawd~, a to właśnie jest celem niniejszej pracy. 

Zamierzając wziąć pod rozwagę Swewów, wypada mi, 

w obee doniosłości przedmiotu, nietylko powołać na świad­

ków ~ta roiytnych pisarzy, lecz i uwzględn ić późniejsze 

opracowania, w które szczególnie jest togatą literatura nie-
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miecka. Sprzeczność zda!l pisarzy, zawitość kwestyi, wre­

szcie niedokładna znajomość starożytnych wspóŁczesnego im 

świata, wymagają baczności prz), wykładzie nazwisk ludów. 

Dla tego, oprócz ogólnego poglądu na Swewów, wezmę 

pod rozwag~ nazwę katdego ze czterdziestu kilku ludów 

swewskich , postaram się określić ich posady, wyrozumieć 

ich nazwy. w związku z topografią, miejscowości, na której 

b),towali. Praca ma musi przybrać charakter bada6 etno­

graficznych, którym całą pierwsz'l. księgę poświęcić wypada. 

Zawiły ten przedmiot postaram się WyIOł~yĆ tak, aby każdy, 

maj'l.cy elementarne pojęcie o dziejach powszechnych, mógł 

z pracy mej korzystać. 

Dążą,c po drogach malo utorowanych, w niektórych 

razach prawie nietknit,:tych, szczególnie w wyrozumieniu 

posad starożytnych ludów, nazw miejscowych, granic etno­

graficznych. osiedlenia ludów, mogt,: wiele przeoczyć, nawet 

zbtądzit, krytyka może zrobić zarzuty w szczegółach, ale 

to, co w ogóle powiem o Swewach , o gran icach etnogra­

ficznych Słowian i Niemców, o Słowianach w Germanii 

obalić si<; nie da, albowiem przekonanie me czerpię nie 

z uprzedzenia, ani ze słów cudzyc'h, ałe z wiarogodnych 

świadectw, z dokumentów, nazw miejscowych, zabytków 

starożytnych, topografii. które mocniej zapewn iają podstawy 

dziejowe, niż wszelkie hipotezy erudytów, przyzwyczajonych 

trzymać si<; pewnej rutyny i ślepej wiary w nieomylność 

autorytetów. Gdzie nie stanie pomników pisanych, wezwt,: 

na pomoc obyczaje prawne, wyobrażenia religijne, urządze­

nia społeczne, zabytki dawnego życia w urządzeniu gmin, 

zabudowaniu o&'ld, podziale p61, a gdy i to się wyczerpie, 

jest jeszcze mowa żyjących ludów, kt6ra mimo ich wiedzy 
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przechowała wskazówki etnograficzne. Dla przykładu wskat<; 

na Kalisz, naz ..... ~ którego erudyci llwalaj'l za keltycką 

przez Słow ian przyjt;;tą. t\'ic wicrz'1.c temu i bt,:d'lc prze­

konanym. te Słowianie nad Prośną siedzieli wcześn :ćj, niż 

Ptolemeus w r. 16 . zapisał nazwc;; Kalisza. zapytałem na­

SZ" mowę: zkąd s ię wzi'lt Kalisz? 1\lowa odpowiada: Ka­

lisz otrzymał nazwę od kaliska, miejscowości podmokll:j, 

bagnistćj , jakich duto było za czasów Ptolemcusa, a znaj­

dzie sic;; i teraz niemało na porzeczu Noteci i w Prusach 

Zachodnich, gdzie jest kilkanaście osad z nazwami: Kal iska, 

Kaliszany, Kalisze i t. d. Z mowy więc dowiadujemy s it;, 

te przed Ptolemeusem nad Prośn<\ bytował ten sam lud, 

który zbudowawszy nad blotem Kalisz, pozostał na miejscu 

at dot~d. l\1ogą, wic;c być pewni Kaliszanie. fe grodu. 

który ich przodkowie nad kaliskiem zbudowali, t:rudycya 

nie wydrze im na korzyść Keltów lub Niemców. Takich 

przykładów motna znaleić niczliczon~ ilość: chodzi tylko 

o wyrzeczenie się zacofanćj erudycyi i przejścia na drog~ 

poszukiwall rac)'onalnych, bcz wszelkich a priOri' uprzcdzct'l. 

5t6sownie do wskazanych wyżćj zaloteń i uwzgl~dnia' 

j~c program<; Towarzystwa Przyjaciół !\auk. ninicjsz~ pracę 

wypada pOdzielić w następny sposób: 

Księga I. Badania etnograficzne Słowiallszczyzny Pól­

nocno-Zachodnićj w starotytności. 

Księga II. Badania etnograficzne Słowiai\szcz)'zny Pół­

nocno-Zachodniej w wieki średnie, - jćj ustrój społeczny 

kultura. 

Księga m. Dzieje zewnętrzne Słowian mi~dz)' Renem 

a dawni) Polską. 
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Ksit;ga IV. Wynarodowienie Słowian w Germanii mię­

dzy Renem i Odrą. Szczątki Serbów Luż)'ckich. 

Dla uzupełnienia dziejów Północno-Zachodniej SłowialI­

szczyzny wypadałoby dodać dzieje Pomorza między Odrą 

a Wislą, lecz dz ieje te ledwo dotknięte przez ojczystych 

pisarz)' i przez Niemców niedokładnie opracowane, wyma­

gają usilnych badall z dokumentów obecnie wydawanych. 

czego rychło dokonać nie moi na, a tymczasem praca ma 

przybiera już obszerne rozmiary. przechodz,\ce za kres za­

dania konkursowego. Opuszczam więc na teraz dzieje Po­

morza, zamierzając w przyszłości, jeśl i los pozwoli, opraco­

wać je i w osobnym tomie do niniejszej prac)' dołączyć. 

T'\atomiast clo każdćj księgi dziejów Slowial1szczrzny Pól­

nocno-Zachodniej dodaję stósowny krajobraz. 

Ka wezwanie Towarzystwa Przyjaciól Kauk odezwą 

się zapewno ojczyści pisarze i jeśl i nie więcej. to przynaj­

mniej kilka prac oświeci dzieje Północllo·Zachodnićj Slo­

wial1szczyzlly, które, mówiqc szczerze, dotąd odłogiem 

spoczywają. A tymczasem bez poznania tych dziejów, us i­

łowania teraźniejsz) ch badaczy we względzie objaśnien ia 

pierwotnego ustroju Polski, niemo,tebne. Poznanie więc 

dziejów naszych pobratymców zachodnich stanowić będzie 

przyczynek do dz iejów Polski starożytnej. a wszelkie na tćj 

drodze zdobycze nauka zawdzięczy T owarzystwu Przyjaciół 

Nauk, któremu szczęść Boże po wszystkie wieki! ... 

~UTOR. 
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KSIĘGA I. 

SŁOWIAŃSZCZYZNA P6ŁNOCNO-ZACHODNIA 
od 1. do VI. w. po Chr. 
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Badania etnograficzne. 
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Pojijcie staro;'ytnych o krajach nn północ od Alpów i Dunaju poloZonych. 

§ ,. 
Germnnia według wiadomości starOt)'tnych, w epoce od r. do Vr. w, po Chr. ' 3 
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Swew; i S'nw;, Słowianie i S~waby 

§ 8. 
Przegl~d l\ldów pod nuw'!; Swew6w słynących . • • . • . • • 
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KS I ĘGA L 

S lolVia liszczyzna l'ólnocno- Zac hod n ia 
(od L do VI. w, po Chr,) 

DZIA,ł, L 
Bada nia etnogra ficzne. 

, J 
~ , 

Pojęcie starożytnych o krajach na północ od Alp6w 
i Dunaju położonych. 

Od czasu filowfa i dziejopisa Efora (T. 340 przed Chr.) wcho­

dzi ła w użycie systema dzielenia świata na cztery cZ1?ści, Qua­

drifaria, Quadrip..utitia, zamieszkałe: Indy;a, Etiopija, K eltyka 
I Skytyja. Później dopiero świat chrześ<:iańsk i wystaw ił swoją 

sy.,t('mt trifariam, tripartitiam, triquad ram, która dzi eli ła orhis 

na l\ly~, Afrykę, Europe, gdzie trzej synowie Noego mieli swe 
udziały, z potomstwem rotrodzonem w rozmaite ludy. ') 

Cywilizacya gręcka, trzymając sie maxym dawnych filozo­

fów, two rzyła najdziwaczniejszc urojenia o świecie. \Vyplywalo 
to /. braku wiedzy, do nabycia której ;'wiat starożylny mało !ipO­
"obno;'ci dostarczał. Czuli to staro1ytni sami. r Xie wiemy. mówił 
Polibiu1> (r. I H przed Chr.), ani przc!>trzeni, ani tego co jf·~t mie-

,) l..colc",·d. ł.l'ilu.>:uc ,k b 1:~"I:.aph;c .Iu m,,)~n 'I:c. lilii, 'IT. 38. 
To. I . 
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dzy Tanaisem i Narboną, at ku północy, z czasem mote dowiemy 

sie o tern, lecz to o czem piszą. i twierdz,! niby ze znajomością 

rzeczy, jest tylko powtarzaniem bajek." ') Niewiadomość tego co 

się na świecie dzialo. powtarzał we dwieście lat póiniej Józef 

Flavius (r. 98 po Ch r.), byla tak wielka, że ludzie słynący mię­
dzy Grekami za najgodniejszych wiary. jak Efor, mniemali, iż 

lliszpania jest jednem wielkiem miastem, ') a z;\ czasów Plutarcha 

(r. 107 po Chr.) wątpiono, czy Brytania była stałym lądem, czy 

wyspą.~) Nic wi~ dziwnego, te przy podobnem pojmowaniu 

świata, cały zachód Europy obsadzano Keltami, a wschód i pół­

noc jt~j Skytami. Chorobliwy napad Kimhrów i Teutonów (roku 

113-101 przed Chr.) przekonał Rzymian, że oprócz znajomych 

im pogranicznych ludów, są je!'izcze inne na pół nocy, jasnych wło­
sów, niebłeskich oczów, sil nćj budowy ciała, twardego umyslu, 

zupełnie rólne od ltalów i sąsiednich ludów obyczajem i mową. 
lCC'l ówcze~ne pojccia tak mało przygotowane były do pochwy­
cenia wiadomoki geograficznych i etnograficznych, te wypadek 
ten nie zainteresował uczonych: do liczby wiadomych nazwisk 

ludów przybyło jeszcze joono i drugie, które pod ogólną nazwę 

barbarzyńców podciągnięto. Grecy ti,: nazwę wymyślili, a Rzy­
mianie pochwyciwszy ją, chętnie udzielali wszystkim tym, co po 

za światem g recko-rzymskim stali. 
Nie przest.'lwali w;~ starolytni twierdzić, te od lndów i Etio­

pów wszystkie południowo-zachodnie kraje dzierlyłi Kelty, a p6ł­

noc Skyty, &) i tak sil:' ciągnęło aż do czasów J. Cezara, gdy orężne 
wyprawy w Galii, po nad Renem, aż ku brzegom rror .. kim, po­
ruszy wszy nieznane dotąd ludy, wywoływaly ich napady na Rzy­

mian, dając si\" przy tem poznać nie tylko z mowy, lecz i z oby-

t) Qui de hi, łoe;' lemne aliqui<l loquunlur IIUI ";fibunt, l'ro imperit'l et 

f",bu!;oTUID eoncinnaloTibul Iunl h;ohemli, I. UL f;, VII. 
") 1'1. J OKphi hieTOtOI)millmi Q,cetdotis. eolll" Apionem, L T. in opeTa 

ed .• 6qr. p. IOJ<). 
0) PluI.IT,h. in Ca~t XXXI. 
') S_1m .. i Cbii. O.bil do;o.~Tiplio '·er. 'jO-'ii· 
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czaju. Od tego czasu dopiero przekonano się, te w sąsiedztwie 

Gallów, po nad Renem, był kraj zowiący się Germaniją, a w tym 
kraju żywily się mnogie ludy, zupełnie przedtem nie znane, że 

w dawniejsze wieki Germani przebywszy Ren osiedli w Belgii, 

wyrugowawszy ztamtąd Gallów, że posady German6w le1aly po 

nad Renem. 

§ 2. 

Germania według wiadomości starożytnych w epoce 
od l. do VI. w. po Chr. 

Nie ma wątpliwości, te nazwa Germanii na pare wi eków 
przed Chr. wiadomą była Rzymianom, ') ale rozpowszechnioną 

została dopiero od czasu wypraw J. Cezara w Gallii. Granic Ger­
manii nikt wtedy jeszcze ni e wiedział. Tylko ze słów Cezara, 

nawiasowo wyrzeczonych, wypada wnioskować, że od Gallów idąc 
ku wschodowi, granice Germanii dotykały lasów lIercyńskich, 

t. j. gór Czarne~o lasu, ciągnących się od iródel Dunaju, a u Ce­
zara "od Helwetów,1< w kierunku Dunaju aż do Daków i Anar­

tów, potem zwracały w lewo (ku północy), zachwytując posady 
wielu ludów, między którymi żadnego germańskiego nie było. ' ) 

Pomimo to w kilkadziesiąt lat póiniej Diodor Sycylijski (roku 6 
przed Chr.) powtarzal dawno wkorzenione baśnie, że na prawym 
brzegu Renu letała Keltyka, której granice przez las Ilercyński 

ciągnęły się at do Skytyi, ') a Dyonizy halikarnaski (r. 3 po Chr.) 
mniemał nawet, że ćwierć Europy zajmowala Keltyka, środek 

której przerzynał Ren, kraje zaś położone z tej st rony rzeki, które 

I) Na ułamku (ast6w kapitoli ll&kieh, o,Jkr~' t )-m w RLymie r. 15il. upis;a ny 
tryumr, odbywan)' roku 531 od zalolenia R tymu (r. lU pned Chr.) de G ~ll e i s 

I n . o b ri b o 5 c I G er ma n.. . . Faksymile ul~mku w ddcle: St~cke, Dculsche Ge­
schitbte, r. 1880, l. , 4. 

'J J. Ces;aT. d e beno G-aI1ico, \' 1., l ~ . 15 · 
I) Qui inte rior!!. supra MlI!!4il iam tenem, et qui ad Alpes ac ci. Pyrenaeos 

moutu babilanI, hos CelIaS nom;nan l ; qui ultr .. hane ceh icam partem IUSlr um (pól. 
nOl;ne) ven.lIs ad Oce~num Ilerq niumque monlem siw incolon', omne!Kjue ad $c)' . 

Ihb lO u-,<!ue difTu~os, G~ 110! '·OC;l:lnl. Lib. V. t c. 3~. 

• • 



ze Skytami i Trakami graniczą, zowią się Germanią i ciągną się 

do las6w llercyl'l~kich i Rife6w. ł) Strabo (r. '9 po Chr.) opisu ­

jąc Germaniję, g ranic jej nie oznaczył, wspomniał jednak, i.e na 
wschód od Renu le'.ały osady Gennanów, r6:lnych od Keltów, 

że ludy germańskie ciągnęły się ai. do Laby, a czę~ć ich nawet 
za tą rzeką bytowała, lecz coby się za Łabą działo, czy był tam 
jaki Rzymianin i czy tam są nawet ludzie, przyznał się Stra bo 
i.o nic o lem nie wiedział.~) \Vkrótce potem Pomponius Mela 

(roku 53) dowiedział się, że Germanij~ od strony Gallii oddzielał 

Ren, od jego ujścia ai. do Alpów stanowiących południową jćj 
granicę, 00 wschodu za;; Germania graniczyła z kOl1C1.ynami sar­

mackich ludów, a od północy z Oceanem. 0) \V IUnem mieJscu 
Mela wspomniał, ii 'Vista przedzielała Sarmacy~ od innych lu­
dów i że ta Sarnmcya ci,!gnęla się ai. do [stru, lecz wyliczając 

rzeki Germanii, o \Vi śle nie. wspomniał , albowiem ją zostawił 

w udziale &,rmatów. l Plinius (r. 76) wskazując wymiary brze­

gów Germanii z dawnych geografów greckich, twierdził. i1 Ger­
mania nie była wtedy jeszcze poznaną i że za jego czasów nic 

I.Upp\nie wiadom.! była.~) Nie wacha! si~ on jednak wy rzec, ii:. 

Gcrmania granioyla ze Skytyją. ale i tu pospic,>zyl z orzecze -

I) nł<lIlysii lIalic. frag. \:'d. robi XIV. I_~. UC~Ctt. Geogr. de r C'rriech. un" 
Rumer. IIf., l. lIr. 81. 

') Qune au tem lr~n ~ Albin ;Id Decanum ~nnl, nobil pronu§ sunt ij:not:l. 
Nanl n<'<lllc prinrum 'luen,!u"m compertum hal>enlllS i~t\ld lilII' praelerna"iga~<oe "cr­
~u, orientem u5(I"C "d Cnspii maris bllCl:I, necJum Ruman; ,,,I e:I. 'lila\:' ~unt ultra 
Albin sil,.~, pen\:'lrarunt; neqllt elian\ Icrrc<;lń iliocrc quisqu:ll" illa p-etllblT3vit .... 
Qllid nutem sil ullra Germanos et t\:'liqllos iis conł1nc<, si,'c ii SilnI Ibsbrnae. Ul 
plcriquc pul.lnl, si,c alii sunl inlcrjecli, vel J:l.~rl1e5 ,-el Ruxohl.ni. vel lilii quidam 
eflrum qui in curribUI dumiciha habenl, nun e.t racile diclu. . .. ł-;a,!cm igllOutio 
ctiam de reliquis 'l"i ,ldnceps sunt populił sePlemlrionalibu. ohlin~t. ... Gwgra· 
phic;l VII.. II., ~. 

') Ab ea (Gal1ia) Gennani a,1 Sarmata! porriguntur, illi aJ A,i;un. I)(' ~itll 

othis L IH .• a dilMj: G\:'rmania hinc tlpis (Rhcni) eju, u<que ",I Alpe~. " mc­
ri,lic ip"i~ All'ihu~, al> ońcnt\:' Sarmatkaru'" WlIlinio ~enlillm. 'lila Kl'lcntri<)ncm 
speclaI, O'\:':lno httorc olxlucla <"ot. 111..1;. III. 

l} Ibid. III. c. I\'. <:;annaliil .... ab hi~ qll\:' ~C'Il\lIntur. y"IIII" anonc d'~ctcla. 
'lu:I relr,) ~hil II"'!\)\:' a.\ hltum Ilumen immillilur. 

l) Hi~loria Nalura1is IV., 111. 
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niem, :.l:e nie wie gdzieby były granice Skytyi i Sarmacyi. lO) Le­

piej sobie doradził Solinus, naznaczywszy początek Germanii u gór 

Rifejskich i po~unąwszy ją a2 do Skandynawii, która miała być 

największą z wysp germallskich. lO) Cokolwiek póżniej Tacyt (r. 97) 

oddzielił Germanię od Galii Renem, od Redi (Rethii) i Pannonii 

Renem i Dunajem, a od Sarmatów i Dak6w strachem i górami. 

Dalsze granice Germanii, według Tacyta. ciągn~ly się a2 do 

Oceanu, dalekich zatok morskich i wysp w niezmierl.One prze­
s trzenie. II) 

Takim sposobem aż tlo końca r. wieku g ranice Germanii od 

wschodu przez nikogo ści;'le oznaczone nic były, a lem bardziej 
nikt \Visly.la granicę Germanii nie przyjmował. Dopit:ro w II". w. 

l\Larinus z Tyru, robi,!c wyciągi z Possidoniusa i innych dawllych 

geografów, a potem Ptolemeus Peluziota (r. 161) przyswoiwszy 

~ob;c poghtdy Marinusa, poczęli dlugo~ciami i sl.erokościami geo­

graficznemi przestrzenie wymierzać, Ił) a przyjąwszy \Visl'J za punkt 

opa rcia się, zrobili ją niejako granicą międl.y Sarmacy.! a Ger­

manią, co naśladowcy Ptolemeusa parę wieków powtarzali: Aga­

tcmcrus U) (r. z 10) i 1o.1arkian llerakleota 14) (r. 100). \Vyro!>la nie­

!.podzicwanie Germania Magna od Renudo\Visly, z czego 

póżni'::j znaleziono powód do twierdzenia, jakoby ziemie wcho­

dzące do składu Germanii Ptolemeusa, były odwieczo,! ojczyzną 

Niemców. 

Godne uwagi, 1:1: nikt z historyków rzymskich nie poszedł 

za Ptolemeusem. Niektórzy z nich trzymali się wiadomo~ci ze­

branych przez Cezara, Tacyta, inni woleli powtarzać prze!:otarza­

Iych dziejopisów. Tak Plutarch twierdził (r. 107), te Kimbry 

-) Ibill. VIII. e. 15. Pauc~~ima Scythia gignit, inopia f.uticum: I )lO Uta con­
le rmioa im Germ30b, laktc IV. c. ~6. EJ:o inccrtnm in hal: tcrr.lTum p:utc men.u­
mm arbitrar. 

'o) C. J ulii Solini. Polyhu;loria C. xXIIr. 
", Taci!. Gennauia 1:. 35-ł6. 
Ił) Lelewel. Geogr. du mO)'enlge, T. I. ProlegomcnesljO, =3', ~3l, itr. XV. 
11) AgathemerD~. Compendiulll Gcographiac, I. H. c. IV. 
") !\l3rciani Ilcradun.is ł'c.iplu., l. H. c. 3',38. \V Goographi Gracci 

}.!ioorcs, ~d. P3risiis, 1855, p. 554-557. 
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i Teutoni zwani byli Kelto-Skytami, U) Pauzanias (r. 174) Ger­
manów tak~e Keltami nazywał,I G) Julius ( T. 218) Gallię nazywa! 

Galacyą, a Germani~ Keltyką,l7) Dio Kassius (T. 219) mniemał, 

te wszystkie ludy w Germanii zwały się Keltami, 1e Ariowist 
dowodzil Keltami, a jednak wiedział, te Marek Aurelius, od­

bywszy wojnę z Markomanami i Kwadami ( 165-168 ), przyjął 

tytuł: germanicus, z tej przyczyny, te Germanami słynęły ludy 

w głębi kraju (za Dunajem) zamieszkałe. l' 
\Vieki cale upływały w zatargach Rzymian z ludami Ger­

manii, a jednak tego było za mało dla dokładniejszego poznania 
sąsiedniego kraju. A jeśli prawda, te Aeticus 1 ~) (okolo r. 500) 
był w zatoce Odry, na wyspach Viarce i Brindino (Uznoi m 
i \VoJin) i nie zważając na to prawił o przynaleiności do Ger. 

manii Grifonów i Turków, posuwając granicęc jej gdzieś a~ pod 

Ural, to czego:i: mo~na si ęc spodziewać od mniej bywalyeh bajarzy ? 
Gdy wreszcie po upadku państwa rzymskiego, Germania ob­

cięta od zachodu przez Franków, a ze w!'Chodu zajęta przez ludy 

słowiańskie a:i: do 1 [areu , znalazła s ię zaciśniętą między dolnym 
R enem i morzem, Albateni (r. 8So), naśladując Ptolemeusa, na 

swej mapif! oznaczył Germanię wielką. to) chociaż wiadomo, te 
w tym czasie wcale wielką nie byla. 

Oznajomiony dokładnie z poło:i:eniem ludów środkowej Eu­
ropy w VIU. i IX. w. sekretarz Karola \V. Eginhard zapisa ł , re 

w Germanii był lud s łowiański Welety,łl) czem jasno dal do poję­

cia, ~e wtedy nazwa Germanii nie nalemla wyłącznie do Niemców, 
a służyła za nazwę geograficzną dla krajów na zachód od Renu 

Ib) P lutarch in Maroo, § 18. 
") Pauunias, l. I. c. IX. 
'') J ul ius in Constan. imp. laud. or,1t. , I., p_ 53, 6~, 66. 
'~) Dio Cas,sius. H istoria Romana, I. 3S c. 3 ~, 39 c. 49. S3 c. I ~ . I. S4 c. 

20, 25. 55 c. 8, 13, 56 e. ' S, Z3, z4, S7 c. j, 5· 
It) \Yedług \Yutke podr6lowat Aeticus w I V. W., ale Lde'il'c1 dokładn ie 

wskauJ. te jego KCKmografia jut daleko pótnieis-~. Epilogue. ;łj . 
H) Lelewel . f:pilogue. 65. 
fi) Natio Sclavorum in Gcnnania Veletabi. Eginhard $ . :lo iS9. 
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połoionych. Tak samo w XL w. Adam Bremeński twierdził, 2e 

SlowiaTiszczyzna jest najwa!niejsz'l: prowincy'l: Germanii, ~~) a za­

tem i w Xl. w. nazwa Germanii była takie zbiorową, etnogra­

ficzną. Później dopiero zaćmiły się pojęcia geografów, gdy na­

czytawszy się w geografii Ptolemeusa o Germanii \Viclkićj między 

Renem a Wisłą, nie wiechieli co zrobić z tą G e r m a n i a M a­

g n a. OtM. na mapach norymbcrgskich z XV. W., obok Germanii 

mi~zy Renem a Elbą, sadowiono jeszcze i G e r m a n i a M a­

g n a nad Odrą i \Vis!ą, a Polonię na wschód od Wisły wy­

pchnięto. U) Na mapie za~ Bernarda Sylwani r. I.s I I 1\1 a g n a 

G e r m a n i a umieszczona. na Pomorzu do Wisły. ~.) 

Tak pojmowano geografię i uczono jćj w X VI. wieku. Krze­

wiące się odtąd fałszywe pojęcia znajdywały licznych zwolen ni· 

ków, którzy radzi byli nazwy Germanów i Niemców za identyczne 

uwalać. Pod wpływem takiego usposobienia cesarz r..laksymi. 

lian I. (r. [493-15[9) mianował się królem Germanii, a chocia1 

tytuł ten nie utrzymał się, miano Germanów podobało się Niem­

com, tak :ie obecnie nazwa Germanii, zamiast Niemiec, wchodzi 

w powszechne u1ycie. U) My idąc za świadectwem staro1ytnych 

pisarzy i późniejszych naocznych świadków tego, co się w Euro­

pie działo w epoce Vrl1.-IX. w., Eginharda i Adama Brcmc['l­

skiego twierdzimy: 1) 2a nazwa Germanii była zbiorową tak samo, 

jak nazwy: Skytyi, Keltyki, Kelto-Skytyi, t. j . po prostu nazwą 

geograficzną, 2) Wisła nigdy nie stanowiła granicy między Ger­

manią i Sarmacyą. '16) -. 
") Slavania 19i1ur lImpli$sirna Germanille prov;ncia, '" Vinulis ineolitur, qui 

olim diet, lunt Vandali. Decies major eue fertur quam nostm Suonia, praesertim 
,i Boemi~m et eos, qui trans Odamm lunt Polon05, quia nec habitu, nec lingua dis· 
trepam, in partem adjeceris Sla""n;.e. Ad. Brem, II. 10. 

to, German;a Opere \Volgemut ct Pleuden"urf, 1493. Norimbergat. 
H) Tnbula Ptolemaei uni"en,alis reformata, cum addilionelocorum, quae a re· 

ccnlioribu5 rcperta aum, '" Lelewela Alias G~ographique du moyen ~e. 

ta) Zatmlenie umy~lu doehodzi do tego, ie niektórzy hi~tor)'c)' pobc)' znaj­
dują jul j"zyk germa6ski (zamiast niemieckil. 

I') Gdy za c&(l.SÓw Tacyta nie zn:'lia Sarmacya inn)'ch granic od Germanii jak 
wujrmuł. bojażn, przeto Wilila prudllela.: jednl\j nie mogla od drugitj. TadeuS& 
Cucki. D~lela, w)'d. pozna6skie r. t843. T. 1., Ll. 
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~ R. 
Narody na ziemiach starożytnej Germanii: 

Nazwisko Germanii jako ogólne dla wszystkich bytujących 

\II nicj ludów, po raz pierwszy spotykamy w pismach ] . Cezara, 

ale zkądby wzięło początek I tego Cezar nie objaśnił. 

Strabo zastanawiaj~c się nad pochodzeniem Germanow, za­
uważał . ii mieszkańcy prawego brzegu Renu chociaż różnili się 

nieco od mieszkańców lewego brzegu, których on Keltami na­

zywa, byli jednak postawą, obyczajem i sposobem życia podobni 
do 1>iebie. Z tego powodu Rzymianie, jak twierdzi Strabo, spra­
wiedliwie dali im nazwisko pokrewnych, ponieważ krewny w mo­

wie rzymskiej jest g e r m a n u s. ') Tacyt inaczej rzecz tę rozu­
miał. 'Vedług niego nazwa Germanii była nazwą przybran<! 

przez tych, którzy przebywszy Ren, Gallów wypędzili i Genna­
nami przezwani zostali. Jest to, powiada Tacyt, nazwa narodowa 

(nalionis), a nie ludowa (gentis), wchodląca w u1ycie powoli.~) 

Tym spowbem Tacyt zaprzeczyi wiarogodność etymologii Slra· 

bona co do wyrazu Germania, rzuciwszy przez to wątpliwość po­
chodzenia tt~j nazwy, wątpliwość, której dotąd uczeni rozstrzynąć 

nie zdołali . Postaramy si~ objaśnić rzecz tę nitej, a tymczasem 
poznajomimy się z ludami w Germanii zamieszkałymi. 

J eszcze J . Ccr.ar zauwatał , 1e w Germanii ludność była dwo­
jakiego rodzaju: Swewy zajmujący południową i wschodnią część 

Germanii i nie-Swewy, rMnych nazwisk ludy, kupiące się nad 
dolnym Renem i na pomorzu północnem. \Vyprawy Rlymian 
w głąb Germanii r. 12 przed Che i .; po Chr. odkryły mnogo 

nieznanych przedtem ludów, aż do Elby rozsiadłych. Strabo, 

') Geogral'''. VII. J. :. German; enim Romanorum HngUII genuini dicumur. 

') Ccterum G e r nJ II n ; a e ~oeabulum recens et nuper add;lum; qnQn;am qui 
primi Rbenum transgrc.>lji Galio. e"pulerin!, ac nune Tungri, tuoe G e r m" n i "G­

uli sint: ;1" oationis nomen, non geniu e'"aluissc p"ulatim, ut ornoe" primum a victore 
ob metu"" mox II ~e ipsis in"cnto nomine, G e r m a n i vocarenlur. Germ. l. 
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l\[()la, Pliniu~, a nare~lcie Tacyt liczbt,: ludów pomnożyli, bacząc 

na rói.nicIJ Swcwów od nie-Swcwów, których my odtl!d Teuto­
nami nazywać bf;dziemy. 

Ludy teutotlskie niespokojne w samym zarodku, usposo­

bione do włóczęgi i rozboju, nic tylko stanowiska, ale i nazwy 
własne często zmieniały. \V przedchrystusowe czasy wiadomi 

byl i: Ubii, Sikam bry, Usipety, Tenchtery, Menapii, Kondrusi, 
J lerudy, Sedusii, Kimbry, Teutoni, Batawy. Gambriwi, Chatuarii, 
Chaty, Cheruski, Chauki, Frisy, Fosy') i t. d. P61nićj nicco w r. 5 

po Chr. poznano Kaninefatów, Altuarów, Brukterów, Longobar­
dów, I) dowiedziano się, że Kimbry i Teutoni mieszkali przy za­
toce Kodanus .. \) 

Przybywaj,!cc ze Skandynawi i hordy teutOt\!>kic :;ied1i ly sit: 
po brzegach morskich, przy uF,ciach rl.ek: Renu, Em:.u, 'Vczery 

i Laby, a gdy ich głód, n~dza, wylew morza, lub inna niwola 
doci!:>kala, puszczały 1>ię dalej w głąb Germanii, napierając innych 

rodaków do dabzego wędrowania i wdzierania sie za Ren, do 
Gallii, gdzie urodzajna rola i dostatek od dawna już n~"(;iły ku 50· 

bie zgłodniałe północne ludy. Ponawiane przez Rzymian w L w. 

wyprawy z Gallii w głąb Germanii, !:>pychaly tcutor\skie ludy na 

pobrzeo!:a mor:.kie, gdzie wśród moczarów i wylewów wód nędzny 

tywot wieść musieli. ') 

'V przepieraniu się i mi,!szaniu plemion teutoń.!okich , jedne 
z nich traciły nalwiska, inne wzmógh,zy :.;ę zyskiwały rozgłos, 

dawne jednak tradycye przechowywały pamięt wspólnego ich po· 

chodzenia, a obyczaj i mowa zblilaji!c ku :.obie, nie przcszkadzały 
do łączenia się w większe związki. 'V drugiej połowie I. w. do­

wiedz.icli .się Plin;u.s i Tacyt, ze plemiona teutor'lskic d.licli ly si,: 

') Poczet t)'cb ludów z.apisali J. Cewr. de tx=lIo Galhco, Stubu Gooi:T. 
VII. 1., lfoTlltiU5 ~,I AUI:U.tU"l oda XlV. 

') Vclleju. t'atcr~all1s. m.torU }(OIlUDa II., 1(.1>, 106. 

6) Pomp~uilL~ Meb. De: silU arbi. 111.,3. 

l) Pliu;ul. lh~t. N:lt. XVI. c. L 
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na trzy grupy: Ingewonów na północy, Istewonów nad R enem 

i H ermionów środkowych. ') Pli niu$ dodał do nich jeszcze Win­

dilów i Peucinów z Bastarnami, lecz Tacyt chociaż uważał dwa 

ostatnie plemiona za pokrewne z Teutonami , oddzieli! ich jednak, 

jako coś osobnego. bo i rzeczywiście "\Vandale mieszkając z pra­

wej s trony Wisły, gdzieś ku północy nad Diw;ną, S) a Peuciny 

z Bastarnami przy ujściu i na wyspach l s try (Dunaju) jeśli i byli 

niegdyś wspól nego pochodzenia z T eutonami, nie mogli już za 

czasów Pliniusa i Tacyta być brani za jedno z tymi, których ród 

gnieidzil się między Renem i ujściem Laby. 

Z dwóch ostatnich plemion 'Vandale, jak podanie niesie, po­

chodzili równie jak i Teutoni ze Skandynawii,~) lecz ~erwawszy 
się od ogólnej rodziny. nigdy jut z nią w związek nie weszli. 

R6tnemi losy miotani po świecie \Vandale, zmięszawszy się z in­

nemi narodowościami , po czterech wiekach awanturniczego wa­

łęsania si~ po Europie, prLez Gallię i lliszpanię, w liczbie 20,000 

przenie~li się do Afryki, gdzie byt ich ostatecznie rozwiązał się· 

Peucini z Bast.'l.rnami utonęl i wśr6d gotskiej zawieruchy nad Du­

najem w lif. i IV. w. Przesławni Goty, którzy według własnych 

podat\ mieli takte wyjść ze Skandynawii, tej oficyny ludów (orfi­

cina gentium), w n. i UL w. gdzieś daleko po pół nocno-wscho­

dnich !'zlakar:h krątyli, nim do ujść Dniepru, a ztąd do Dunaju 

') Tacyt w opisie Germ~nii. roOOL. l, powiada: Celebrant carminibU! anti· 
quis, quO<! ullum apud iIlos memoriae et anllalium l;elluS est, Tuistooem dcum lena 
f:dilum , et lilium Mannum, origincm gemis COllditoresque. ~I,.nnp tre, fi lio. "si. 
"",ant, c \]uorum nominibuJ pro~imi oce~no Ingaevoncs, medii Hcrmione$, cactcri 
blae"onu vQCcntur. Pliniu. po • .hicliwuy ludy Gcrmanii na 5 ru, w ten sposób 
ich obliuyl: II WindiIi : quorum p~rs Bu.!:undiones, \'arini, C2fioi, GIIUOIIU. 
2) lnj:ae"onet;: quorum p~ ... Cimbri, Telltoni ac ChJucorum gentes. 3) P,oxirni au· 
Icm Rheno, huc"onet;: ,\uorum pa ... Cimbri (nylaj Sikambri). 4) Mediltrl"1l1lei lIer· 
mionCl quorum S"cvi, Flermunduri, Chmi, Cheru'ICi. 5) Qlliota pars Pellcini, B:ulernae. 
Bisl. Na!. \ib. IV. c. 18. ł'omicnał wi"c Plinius Swew~kie ludy , TCQtQ"~kimi co 
Taeyt poprawiI, odró"ni~j,!c Swcwów od Teuton6w. 

~) Spruner (Atbl) IImicicil Wandalów na w'lChód Wisły w Prusach, Kt;­
tn)·lI.ski kolo juior3 Pc;pU!. Dic Lygicr. 

') O wspólonki pochodzenia Wandalów ~ Telltonami upewniał Tacyt, Ger­
JUania "2. 
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dociągnęli. W każdym razie Goty do Teutonów 1.amieszkalych 

w Germanii nie należel i , siedzib w Germanii nigdy nie mieli, 
a zatem dla dziejów Słowian w Germanii żadnego interesu nie 

przedstawiają· 

Takim sposobem trzy tylko teutońskie związki w Germanii 
znajdywały się: Istewoni, Ingewoni i Hermiony, a nazywani byli 

Germanami dla tego, te siedzieli w Germanii, podobni.e jak Swewy, 
którzy takle s łynęli Germanami, dla tego, te w Germanii mie­

szkali. Nawet Skyty, według Solina, zwali się Germanami z po­
wodu, jak on mniemał, że w Germanii mieszkali. '0) 

Szybko dokonywały się zmiany w Germanii, gdy jut w II . 

w. nie słychać więcej o trzech wzmiankowanych plemionach teu­
tońskich, ani tet o wielu drobnych ludach przez Tacyta liczonych. 
Natomiast zjawiają się Saksoni, o których Ptolemeus wiedział, że 

mieszkali na pobrzeżach morskich obok Chauków do r. Chalusy 
( Kałuży). II) Byli to wychodźcy ze Skandynawii, piraci siedlący 

się na cudzych óemiach, wzmacniani przypływem nowych towa­

rzyszy, rodaków ze Skandynawii. Pierwotnie dali się dostrze{lz 
w H. w. przy ujściu Łaby, \V teraźniejszej Holsztynii i na wy­

spach przy ujściu tej rzeki, zk,!d niebawem po brzegu morskim 
aż do ujść Renu rozsypali się, biorąc przewagę nad Chaukami 

i sąsiednicmi plemionami. \V krótkim czasie nazwa Saksonów 
staje się ogólną dla drobnych ludów północnej Germani i mi~~y 
ujściem Łaby i dolnym Renem, podobnie jak nazwa Ałcmanów. 

poznanych r. 213. poczyna pokrywać sob.1 nazwy plemion od 

środkowego Renu do \ Vezery zamieszkałych . \Vreszcie w po­
lawie III. wieku wynu rzają się na świat Franki, jako związek 

'0) Hune (German;lI) Ingatvones lenunt, a quibu5 primi! post 5<:)'thol nomen 
G~rman;eum consorgit. Solin XXIII. TlIm!e Solin obja~niaJ Le Germ:lUija ci~gn~lll 
li, al do g6r Rirejlkich. 

U) ~a mapie Pto!cmeusa, wedlug kodeMu \VidcflSkicgo "Suonu~ umie­
uCleni na pD""ym bucgu Laby od jtj "i' cia do r. Chału!y, wpadllj~u;j pro.topadlc 
do moru Bałtyckicgo. Zajmowali niby uehodnił polow, Icrainieju~j Holnl),nii 
(Wisliccnu5 Elbgerman). Ale w kodeksie I AthO$ _ tego nie wida~. LlIngloi~ 

fol. LXIX. O r. Chalu.ic niżej w opilie S"'·c .... 6w. 



" 
rólnych ludów, I' pierwotnie w;'rodku Germanii, mif,;<lzy Sabo­

nami i Alemanami; 18) pod l\Ioguncyą pobici puez Aureliana około 

roku 269_ II) _ Było to pierwsze spotkanie się Rzymian z F ran­

karni. 111) 

Nowe te trzy związki teutotlskkh ludów w In. i IV. wieku 

probuj.! si ł swoich do napadu na Gallię, zmawiają się z są~iecl­

niemi swewskiemi plemionami do wspólnego działania przeciw 

Rzymianom, lecz doświadczywszy przewagi orę~ rzymskiego, 

musiały pozostać w dawnych !'tanowiskac1\. Sakson; jeszcze 

w tV. w. w.sród blot i mocz.1.rÓw na brzegach morskich mieszkali 

i w tych siedzib..1.ch przez imperatora 'Valentyniana, na sam'::j gra­

nicy Franków pobici zostali. 18) 

Tymczasem coraz nowe tłumy zgłodniałych wychodicow ze 

Skandynawii, osiadając na brl.cgach mor:;kich mitdzy ujbciem 

Laby i Renem, zasilały Saksonów. o czem starol.y tni dokładnie 

wiedzieli. Tak Ammian Marcdin generał rzymski nad Renem, 

;;wiac1czy, te Sak::>oni przebywszy prze'izkody Oceanu, napadli 11a 

gra nice rzymskie l~ (r. 379). \V tymżc czasie Longobardy pod 

wodzą lbora i Ajona, z matk'! Gambarą, uchodząc ze Skandy­

nawii od głodu, do Germanii przybyli l~) (r. 379). 

Ił) POJ.'uli Gt1'nl"'niae Cheruseorum cis Vi~urJ::im reliquiae, <::uli, ,\ UU;trii, 
~ic;l.1l.1bri. Cham;lyi, Drucie'; ill nomell Francieulll Ir~n.iere lut yel ex tabula "cutin. 
I:eri~na, l'codOllii impcr. ac'·o eompo";llI, hquil) Eckhllrdt. De rebus Franci~e Orien­
la1i ~ T. I. l. II. p. 16. 

Ił) Inter Suone~ tl Altm;J.nos ~cns non lam bla, quam y;tlid;l, IIpud hi$\o_ 
rieOll Gernl;J.nia nune ,'uo h:I.Dcia YocJlur. Sw. Hieronim (I. 367) ;ll "IU s.:..ncli 
lIibrioni ~. Opcrn. T. I. p. z.p. 

U) Za impcr~lOra Cl;ludiu~a (168· -1;0), kiedy Aure1ian b)'ł jenc,e Irybullem 
woj.kowym. 1·1a. Vopiscus in Aureliaoo VIl 

I ~) W obi~nicniach do 1'1. Vopisk:r. cd. Nis:mJ'a J.'~g. iS1. 
U) Valcntiobnu~ SJ~onu genIem in Occ;!.ni łittoribus ct pJluuibus inyiis bium, 

,irtLllc at<luc .lgililate tcrribilem, in ipsis Fr:tncorum finibul opprc~it . Oro~iu~ (t IIi.) 
Ad,·er..us Pól.ganos hbloriarum !ib. VII. P Su ~d)'C)"i r. 1536. 

") Empit .... !iinonum multitullo, ~t occ;lni dill"tcu ll.ltibu$ penlIcalis. Am. 
)Iarc. I. 18. c. S. 

II) Pro5per Aqllitamll1 (t 455 1 Chroulcou Inlegrum .. in Op~r.l. p~rs II. Pawe\ 
Diakon. lIi~t. L ongob;!.rdorum I. I. 6. 
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Zniknięcie w II. i UL w. dawniejszych ludów teutońskich, 

powstawanie nowych związków \V Germanii, a przez to zjawienie 

się nazw ludów, których nie lnano przedtem, poplątały wiado-. 
mości st..1.rotytnych historyków tak, te nie łatwo pojąć kogo do 

Germanów zaliczali. Według świadectwa J. Kapitolinusa, w liczbie 
ludów, które się przeciw Rzymowi zmawiały, (r. 315) byli: Na· 
ryski, j fermundury, Kwady, Swewy, Sarmaci, Latringi, Bury, 
a w walkach z Markomanami i Germanami wielu sławnych wo­

chów poleglo. II') Cokolwiek później Flawius Wopiskus podaje, że 
podczas tryumfalnego wjazdu Aureliana do Rzymu, ciągniono 

Sarmatów, Swew6w, Franków, Germanów. ':10) \Vedług niego 

Probu!' wypędziwszy z Gallii Gennan6w (Alemanów) calą Ger­

manię zawojowal, a tyran Proklus pobił Alemanów, lik t ó r y c h 
aż do tego czasu Gf'rmanami nazywano.~~~I) Po­

dobnie~ !;w. Ilieronim mówi o Frankach, ~e niegdyś u hi­

storyków s lynęli Germanami, a teraz (r. 367) 

Frankami się zowią.U) Jezeliwięcobok Gennanów wy­
lic7..ano inne siedzące w Germanii ludy, a obok Swewów wzmian­

kowano ludy, które pod ogólną nazwą Swewów słynęły, wtedy 
jasno, że historycy nie wiedzieli dok ładnie etnograficznych sto­

sunków w Germanii, a tern bardzićj dalecy byli od uznawania 
Germanami jednych tylko Teutonów. Co więcej, z przytoczonych 
świadectw. okazuje s ie, ~e F ranków, Saksonów i Alemanów nie 

brano za jedno z Germanami. Potwierdza to, oprócz przytoczo­

nych, jeszcze szereg pisarzy IV. i V. w. Tak Euzebius") (r. 313), 

'fi) Capitolinus in Antonino XXI., XXIi. l. 
H) 1'1. Vopiscus in Aureliano XXXIII. 
f I) Ibid. in I'rooo XIII .. XIV., XV.; in Proclllo XIII.; Alemanno! qui 111m: 

a/lhllc Germani dicebantur. 
U) Apud hi.\oric05 Germania, IIl1nc WIO Francia yuc;>.tllr. in .'lla S. Hi1l1rloni~ 

l., :.q l. )c<LcLe Erazm Ho\eldam~ki uulO'abl, ie lO' Iym r:ule "'>'patla rcu\lmi~c 

Frankonijii, tj. północ"ą ntii: Icrai.D;ej<L~j Bawaryi, a m) clu<lam)' dla le!!", i.e Ilm 
po ujanmienin DunyłlcólO' r. Bn. Fr:lllki panowali. 

uJ Wedlug Eoauiu>;.'\: Germanorum autem I:cnlc~ CI accoJae sum qnin'luc: 
:'ł.ucomali (Morawiallic). "~r<lullii n, CII~,li (Qlladi· "low:aki)' B:lrdili(~). Ermunduli 
(Hermunduri·Punyitey). Chrollicon Yol 1., fug. IJ, 189, a w hubie 71 hldó,,', 



Aureli Wiktor (358), H) Eutropius (364),26) Ammian Marcelin 

(.}79),26) Orozius (417),~~) Zosim (430),2") nazwiska Saksonów, Ale­
manów i Franków u~ywają oddzielnie od Germanów, o kt6rych 

na.jczęścićj milczą , jakby nazwa ta szła w zapomnienie. 
Streszczając co powiedziano wytej widzimy, że miano Ger­

manÓw podniesione przez J. Cezara, powtarzane przez geografów 
i dziejopisów T. w. po Chr., zastosowane nawet przez wielu do 
wszystkich w Germanii bytujących ludów, bez uwzględnienia ró­

żnicy ich etnograficznej, miano to nie zdołano ostatecznie uregu­
lować. Pozostało więc pytanie: jakie ludy pod nazwą Germanów 

rozumieć wypada? Odpowiedź na to dawno juil: próbowali dać 
Strabo i Tacyt, lecz wręcz sprzeczną, bo gdy pierwszy upatrywał 
w tej nazwie pokrewność ludów, braterstwo, ostatni widział w niej 

ogólną nazwę orf;il:nych tłumów przez Ren do Galii wdzierających 
się. Dwa te sprzeczne pojęcia uczeni od dawna próbowali wy­

rozumieć i po swojemu wytłómaczyć. Jeszcze w xvn. w. Cel­
larius, idąc za Tacytem, pod nazwą Germanów upatrywał wojo­
wników, bellatores, nazwa których powstała z dwóch wyrazów 

teutońskich: h e e r-woj sko i m a n-mąil:, z czego ze zmianą pier­
wszej głoski, utworzyło s ię Ger-man tj. wojownik. t~) Późniejsi 

komentatorowie Strabona i Tacyta twierdzili, il:e Ger-manami Gal­

lowie zwali plemiona, które przebywszy R en. wypędziły dawnych 
mieszkańców, z biegiem czasu jak się dzieje zwyczajnie, epitet ten 

które Bóg po świecie rOLpro$zyl, obok Scytów, Myzów, BeSS<l\\', D3rc\.~n6w, brli 
Sarmaci, Germ3ni, Pannon)', Nnrc)', DJIm.1ci, Romei, Galii i t. p. rrag. 10. Zn31 
i A \cmanów, ale o nieh osobno \OIspomni31, vol. n , p. 183. 

Ił) H iSL Rom. 33, 34, De vil:1 et moribus impel'1110rUm 1., 47, 
U) BreviaIium His, Rom, IX., ~I, 13. X . 15. 
Ił) R erum GeslatUm I. l7, 18. 
t» Adversus Pagano$ l. vn. 
t~) M6wi::c o stra~~n)'m napad~ie na Gal ij~ (I. 35~) wzmiankuje t)'lko Frnn­

" ów, Alemanów i Sahon6w, lU., L 
") Qllod si ex Germania haee "Ol: e5t, ,is nationis non potesl obscura esse, 

qua bellatoIes signilic~ntuT, s;"e ex g e I I e, id eSI bello, veteI' verbo Teulonico .... 
sive "'" .eliquo nobi, h e e r, id est el<Crcilu dedm;35 primam s)ILabam: altcr3 autcm 
man, id es! vi. nemiui potCl!t es..c ignota. Notit;a Orbis Antiqui, "01. l. , l. fi ., p. 

4 -ł 8-H9-



rozcią.gn~ł się na cały naród, którego prawdziwe i najstarsze na­

zwisko było takie, jakie dziś nosi, tj. Teutscher, odpowiadaj~ce 
w pewnym względzie nazwie autochtonów. 80) Bergman mniemai, 

że Rzymian ie przez ironię dali Tungrom nazwę, Germani, jakoby 
pokrewni Gallom, których siedziby najechali, za czasów ]. Ce­
zara. 8 1) Tymczasem niemieccy uczeni w połowie bielącego wieku, 

rozważając pochodzenie nazwy Germanów, podzielili się na dwa 
obozy. Jedni, jak Leo i Jakób Grimm nazwę Germanów wywo­
dzili z keltskiego wyrazu g a i r m - wołanie, g a r m w y n - wołać. 

Według nich gwaltowny krzyk w bojach tak okropnie odbijał 

się w uszach Gallów, że ci napadających przp.zwali, według swej 

mowy, gwałtownymi wołaczami, krzykaczami. U) Przeciwnie Zcuss 
twierdził, le G e r m a n i z keltskiego oznacza mieszkaóców po­

krytych lasami gór. Ardenów i okolicznych za Renem, a na po­

parcie swej hypotezy przytoczył staroniemieck,! glossę g e r m a n a 

a d m o n t e m. 81) RozwMając te dwie hypotelY Teodor Poesche 
uznaje ostatnią naturalniejszą i bardziej do prawdy podobną, ale 

się nie zgadza z mniemaniem, jakoby cudzoziemska nalwa Ger­
manów była ulywaną przez lud, który sam się zowie D eutschen. 3ł) 

Wreszcie przychodzi do przekonania, te pod Germanami Tacyt 
rozumiał nietylko Niemców, ale i Slowian i Litwinów. 00\) 

III) Periu. Fragmenlg Ethnolagiques, 104, powołuje siłO na Coray'a komen· 
tatora Slnbona. 

A') Les GtleJ 1859, 76. 
uJ Germani w~ren demnaeb gC"'atlige RuCer in der Schbehl geheiuen, mil 

Anspielung aur ihr Iaule, Scblaehlgeschrei, das den Gattiem 10 $ehreklieh in ule 
Ohren klan!:. 

") Według ZeuSSQ Germani.... es Ki ull.5setbe Wort, uurch "' e rweitert, wie 
sla ... ,isch g o r a unu Sanskr. g i T i - Bell:. 

~') D;u: Volk Rlber uannle lich natiirlich nieht mit diesem rremden Namen, 
sonuern mil clnem einhelmisehcn: DelltKhc, '~n elnem alten Wart t e II t II Volk, 
I:olisch mit Laulvtnehiebung t h i \l d a, althoch!lcul.łCh d i o I a, we1ehes dem titbau· 
i~hen l a \l t a \lnd keltbehen t II d r e I: i o bcgegnel. J>oesche, die Arier, cin Hei· 
trag >:ur historisehen Anlhrupologie. 1878. 198. 

H) Es i~1 kI ... , wie einSI die Grieehen untn Kellen dicse und alle Germanen 
,-ersbndcn \lud dio.e bciden Nationcn erst ~paltcr 1U unlenehciden lernlell, 50 VeT­

lIchl Taeitu! unlcr Gcrmallen diuc uDd alle Sbnn ncbsl Lithauero. Die Arier. zoo. 
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I) 

Z tego co powiedziano wylej okazuje się, że źródło nazw)' 

Gernmnów dotąd nie wyjaśnionem zostaje, że sami uczeni Niemcy 

nie uznają jej za narodową niemiecką. że ze słów Strabona i Ta· 

cyta o znaczeniu nazwy G e r Ul a 1\ i a, nie można wnioskować, aby 

ci pi!\arze stosowali ją do Niemców wyłącznie, a przeciwnie z po· 

danego pr.tez nich opisu ludów w Germanii zamieszkałych, oka· 

zuje się, że nazwa Gernlanów była zbiorową, lecz wcale nie na­

rodową. \Vied.zial o tern dokładnit> Boguchwal w XIII. w., gdy 

wyrzeki, że tylko przez nicświadomość rzymskich pisarzy Teutoni 

i Słowianie Germanami przezwani. U) 

Zostaje do rozpoznania: jakie w Germanii były teutońskie 

ludy na chwilę pr.ted ostatecznem ich osiedleniem w V. w. tj. 

w cza-"ach upadku cesarstwa rzymskiego na zachodzie. \V tym 

względzie powołujemy si~ na powagę współczesnych pisarzy, 

wedlug których n większą część Germanii zajmywali Swewy. " 

Germania ubi plurimam partem Svevi tenent.~ry 

A chociaż pisarze V. w. nie dostarczają nam wiadomo~i dla ozna­

czenia granic Swewów od Teutonów, lecz w VI. w. jornandes 

wszystko co było dawniej Swewiją nazwał Scytyją, granice której 

od Teuton6w dokładnie oznaczył. Nim jednak przyst.1Pimy do 

rozpatrzenia tekstu Jornandesa, zauwa;l'.ać musimy, że w V. w. na 

l.achód od g ranic Scytów t. j. Swewów słynęły trzy tylko związki 

teutoJlskie: Saksy na północy, Franki we środku po nad górną 

\Vezerą i dolnym Renem i Alemani, do których i I rcssy (Chaui) 

należeli, - nad środkowym Renem. \Vspominają dzieje jeszcze 

i o Longobardach w r. 379 ze Skandynawii przybyłych. lecz ci 

przt!ciągnąwtizy powoli od r. 380 do .n8 po ziemiach ~łowiat'l· 

tikich do Rugilandu i dalej do ltalii, więcej jut do Germanii nie 

" ) Ilem alia iuterprellllio Gcrm:tllorum. Okilur 11 german. quia unus allerum 
frnternil~lis OOlll>;1l1!:uineit:tle :tltinl:ebat ... Sic et Theutonici, cum S13Y;S regoa oonlj. 
I:u .. habcnles, ~jm"l conv~r5alione ineedullt,... !ic etiam per Lalino~ Duc~ (Deul!) 
a quo ThcUlonici. CI Sla,n~ a "uo Sb,;. I;erm:tni 'Iui el fr:llre_. ,unt :tppd1ali. Bie. 
]o,,·~ki. ~łunum. Pol. II. 471. Jesl lo inlerp1"cl:tcya !:>Iro.bon~. '" u~tó\owaniu do 
nal .. ",lncgo polohu;:t 1",low w Germ:tnii umiebtk:tl)·ch. 

a,) Orosili.'. Ad\". pal:. I., lU; Aelhicus. Co~mQgr:lphi:t Slł. 
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wrócili 3~) Zatem w Germanii. oprócz trzech wyżćj wzmiankowa· 

nyeh związków, więcćj ludów skandynawo-teuto6skich ~v V. w. 

nie było. Jak to! a Turyngi? Na to odpowiemy niMj, w dziale 
o Swewach, a tymczasem stawiamy pytanie: zkąd wzięto, że 

w ciągu pierwszych pięciu po Chrystusie wieków, ludy siedzące 
od Renu do Wisły, a przynajmnićj do Warty, lub nawet do Odry, 

były Gcrmanami w znaczeniu Teutonów, kiedy przytoczony przez 

nas szereg pisarzy przeczy temu wyraźnie? 

\Vprz6d nim kwestyę tę rOlwi,!żemy, wyznać musimy, że dla 

dokładnego zrozumienia etnograficznego stanu Germanii w pier­

wszych p ięciu po Chrystusie wiekach, stanowią dotąd przeszkodę: 
I) Mylne pojmowanie przez większość pisarzy tekstu Jornandesa 
o granicach terrytory i słowiańskiej. 2) Nieoględne przyjmowanie 
Swcwów ryczaltowo z Teutonami za jeden naród, nie troszcząc 

się o rótnice etnograficzne jeszcze przez Cezara i Tacyta pOznane. 
3) Zaliczanie mylne, czy tendencyjne Turyngów do Teutonów, 

nie zwatając na to, te starolytni liczyli ich do Swewów. 4) Zu· 
pełne niepojmowanie etnografii krajów na południe od Dunaju aż 
do rzeki Padu leżących, nasadzenie tam Keltów, których nie było 

i uporczywe odrzucanie bytnoŚci tam Słowian do V. \\oieku. 

§-l. 
Granice Słowian od zachodu według J ornandesa. 

Nikt już teraz nie wątpi, że Prokop i }ornandes wyrzekłszy 
nazwisko Słowian, s tósownie do narodowego brzmienia Sla vi, Sla· 

vini i rozpowiedziawszy o szerokiem rozgałęzieniu si~ Słowian w Eu­
ropie, poświadczyli w VI. w. tylko to, o czem dawno wiedziano, 
innemi tylko nazwiskami mianując Słowian. Tymczasem erudyci 

w ciągu trzech ostatnich wieków, nie znalazłszy przed Prokopem 
i }ornandesem nazwiska Słowian i dbając więcej o filologiczne 

badanie staroży tnych pisarzy, niż ° prawdziwy wykład ich tre· 

") W)'i~j tyl. tS i lIiiej § S, VI. L 

1'0'" r. , 

j 



bei, silili sil; nad rozwiązaniem pytania: zkąd sil; wzięli Słowianie 
w Europie, kiedy przed VI. wiekiem nic o nich nie słyszano? 

Puszczano się na rozmaite domysły, a t.e nikt z pisarzy IV. i V. 
wieku o przybyciu Słowian do środka Europy nie wspomniał, 

zgodzono się niemal powszechnie, ze Słowianie razem z Hunami 

i inną dziczą ze wschodu do Europy przybyli, jak gdyby lud kil­
kudziesięciomilionowy mógł po ogromnych przestrzeniach prze­

śliznąć się przez nikogo nie postrze20ny i obsiąść pół Europy 
tak cicho i skrycie, iż nikt tego nie zauważał? Gdy wreszcie 

zdrowsze pojmowanie dziejów pobudziło celniejszych pisa rzy do 
przyjęcia za prawdę, 2e Słowianie byli w Europie odwiecznym 

ludem, tylko pod innemi nazwiskami u starożytnych słynący,') 

zapragniono poznać posady Słowian przed VJ. w. Źródła z lV, 
i V. w. pozostałe, zawieraj,!c w sobie krótkie, jałowe zaznaczl:nia 

zdarzell. z wyjątkiem chyba jednego Oroziusa, nie dostarczyły 

pożądanego materyalu. Musiano więc udać !Się do ź ródeł VI. w. 

i tu szczególnie uwagę zwrócono na jornandesa, jako na jedy­

nego pisarza, u którego przechowały się wiadomości o posadach 
Słowian, dokładniejsze niż u w5zystkich innych dziejopisów. 

Dygnitarz kościoła Jornandes, mieszkając "~I Rawenie u źró­
dla wszelkich wiadomości, mając pod r~ką obfite materyaly,~) 

a przytem czerpiąc z obszerniejszego dziela senatora Aurelego 

') Augusl S;eleeer roku 1171; J:I.II Potocki 1789-180!; Worbs Gotlieb 
,804-18z-ł; Bie~ler t 1810; Dawid Popp ,81'; Mannert t .8~6; Ani. jungman 
1814; Laube 18l5; Sluke 18:6; 'Versebe 1816; SurO"'iedd 1814; Simeler 182;; 
Sufanyk 18:9; Ldewd 18Jo; )ilI.eiejo ..... ki ""aday" od roku ,8H; Jakób Zupan 
183'; ]ó~er Franta 183~; Fran. Sdr .833: Maciej Kalina, ]elenntejna ,836; fa· 
deusz Bulha!)'n 1837; Fran. Stama 1838: Fenl . .\lillIer 18~o; J_kób Grimm 1 8~8; 

Dom SzuI" 1850; G. Stenul 185.3; And. Kucbar"ki 1855; Wiktor Jakobi '~56; 

\\'ellmau 1856; .-\ug. Bielow!ki '"'50; C'erlko'" 1853; Lud. Sztun:h 1858; A. Pee. 
1859: Hen, Sucbecki 1861; Jeuy LandIlu ,861: Sasinek 186;; \Vojciech K~trz)'i,­
!ki 1868; Alojz)' Slembcm ,8(>8: Tade\bł. Wojciecho .... ski 1 ~73: Teodor POc!che 
,8;8, SieniJ .... "ki 1881 roku. 

ł) Jomnndes c~erl'.,1 ~ Li .... iuS3, Slraooll3, Pomponiu.;l !\Idi, Jó"dll Fh· 
.... iuu, Tacyu. Pt<llemeuJa, Diona K,l>siu,lI. Amm;.,n:l !\[~r,;elilla. Oroiiu5ól i l, d" 
nOla V. lO' u .... agnh do ed)'cli Niur.L'a, ~. ł16. 
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Kassiodora S) (5 [7 -534), który piastując najwy!sze godności za 

rządów gotskich w Rzymie, mial pewniejsze od innych wiado· 
mości, - ) ornandes zasługuje na szczególn,! uwagę. 

Zwracając do dzieła }ornandesa, na pierwszy rzut oka do­
strzegamy, it o Germanii on prawi mniej, nit o Gallii, Brytanii, 

Skandynawii, nie mówiąc już o Scytyi, do opisu której najwięcej 
starania doloty!. A przecie~ ta ,..Germania Magnal< Ptolemeusa, 

była jut w VI. wieku w znacznej części chrześciaóską, zwiedzaną. 

przez misyonarzy, zostającą w bli!szych s tosu nkach z hierarchią 
kościelną, niż pogańska Skandynawia i barbarzyńska Scytya. 
Czemuż j ornandes dla Germanii nie poświf$cil choć polowę tego, 

co zrobił dla Scytyi j dla czego ją wcisnął w kąt dolnego Renu, 
między Gallią, Brytanią i ScytY'!? Przyczynę tego objaśnimy ni ­

Mj, a tymczasem rozwa2my to, co }ornandes mówi o posadach 
Słowian. 

"Scytyja graniczy z Germanią tam, gdzie się Istra (Dunaj) 
"poczyna (ubi lIister oritur), albo od błota (stagnum) ?o.lysianum, 
"rozciągając się do rzek Prutu, Dniestru, Bahu i do wielkiej rzek i 
,.Dunaju" ... i dalej w niezmierzone przestrzenie at do Azyi. W tej 

Scytyi mieści się Dacyja, okrątona wyniosłemi górami (Karpa­
tami) w kształcie korony, Od tych gór w lewo ku północy, na 

ogromnych przestrzeniach, at do źródeł Wisły zasiad ł liczny lud 
\Vinidów, którego nazwiska zmieniają się według plemion i miej­
scowo~ci zamieszkałych, głównie jednak nazywają się: Słowianie 

i Anty. ł) _ Dalej , przystępując do opisu krajów przez Słowian 

') Variarum hi5toricarum libri .. , stracone, :I p~miłi~ o tem dtiele przechu­
w"ła 5i~ tylko .... 5króceni~ch Jorn"ndcsa: de Gelarum s;\'t Gothorum originc. Wed)'­
C)·j Nisaro'a. Notice 5U' Jornandeł, s. 41~. 

ł ) 5cythia siquio.lem, Germ~niae terr~1: cOlllinis, eOlel1U5 ubi Biater orilU' 
~ml1i.'I, \'el .'t~l!num oibt.:l.!ur M)'siuum, tel1dcns u~ue ad Ilumina Tyram. Dann51rum 
et \'llf:osolam. m~l!numque illum D~nubium, Taurumque moniem .... Scylllia .... ha­
het ab oriente Seres in ip&o su; principio ad liltuJ easpii mariI ~omm;lnenleł: all 
oc:c\dcnle Germ"nO!', et lIum"" Viitul.:..e;." f .. tTonus mi Dacia .. ,I, ad corona .. spe­
ciem a"llIi5 3lpibu5 emlluila, jUlIa quorum sil'l;'trum latus, quod in AquilQnem vtr­
git, et ~h ortu Vi'tube "unIin;' rer immcnu 'pa,ja "cnit, \\'inid3rum natio !IOPIl_ 

" 
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zajętych. Jornandes powiada: Sc1avini a ci,'itate nova/') et Scla· 

vino Rumunnensi, O) et lacu qui appellatur hlus ianus, usque ad 

Danastrum. et in Boream Visc1a tenus commorantur,~) t. j. Sło­
wianie od Nowegomiasta (Nowog rodu) ziemi Romańskiej i jeziora 

Muzi.u\skiego, rozci~gają się ai do Dniestru, a l1a pół noc ai do 

'Visly". Dwa razy więc ]ornandes wzmiankuje bloto, lub jezioro 
1\lysianum, Mu sianus, faz jako granicę Scytyi, a d rugi raz 

jako granicę S lowian. objaśniając przytcm, że to jezioro leżalo 

niedaleko od źródeł Dunaju (ubi llister oritur), ale uczeni nie 

wierząc, aby posady slowiul1skie kiedykolwiek mogły pomykać 

się ai do źródeł Dunaju , jęli się rozumować nad tekstem }or­

nnnclesa. 

Lat sto z górą łamali sobie głowę badacze nad wyszuka­

niem jeziora l\fy sianus, czy Mu sia nu s i nie dopuszczając 

myśli, aby posady S low ian mogły wychylać się daleko na zachód . 

.szukali je przy ujściu Dunaju, bo tam wiele jezior i blot, a do 

tego wzmiankowane przez Ammiana Marcelina miasto Noviodu­

num t l!'nkcza) nad Dunajem nie małego pozoru dostarczyło. 

Tym sposobem posady Słowian, ujęt~ w trójkąt, którego dwa 

boki stanowiły linije: jedna od Noviodonum do Wisły, druga po 

Dniestrze tak;l:e do \Vi:.ły, a za podstaw~ s lu;l:)'la linija od N o-

viodomun do ujścia Dniestru, -

nia teoretycznego absu rdum. ~) 
staly się powodem do utworze­

Spostrzegli to później uczeni 

10la tonled;t. Quorum nomin~ Ikel nun~ per varial familia, et .oca mulenlur; prin· 
cipaliter tamen Scl:i"in\ cI Ante! nom;nantur. De Getarum origine cap. V. 

5) \V innych wydaniach Jornan.tc5ol: No\'ictunum, Noviodunum. 
l) Wyrałenie: ,,"'eb"ioo Rumunnensi" nie we W!il.),.tkich wydaniach Jornan· 

dc~ ... znajduje $i.;. J>nypD .. ~c.uj,!, łe w pier .... otnym lekscie W"", ~Sda\'inorum~ 

był UmiC!<IClony, jako obja'nienic, o.id wyl'ucm No\·ietuoenff. a pnepuy",,,cle P'Ut 
nieiwiadomo!'ć w~ta" ili go w c;'!itU ... ien,z:!, między N o \' i e t i u n e n I e, w)'~"o: 
Novic t·ScI3\ino-rum-ullenli. Durkh. Bib\. Scb\'. II. Dobrowlki. Slo .. in. 19 .. -197. 
Zf'1'5ucie w lem miejscu tehtu nic wS.<Jkle uglllncj w~rto'ci jcgo nie Il<J'dr)'w~. 

,) \\'edlug wy.!. Ni.ard'a. 
') L~cul )lu~i:lnUi upal')""'lIli: Tunm:111 w blode Kakgcrskicm blisko Du· 

naju; G~ltercr li" ł>loU\i~tcj \\'olow.kii:j rlecue "Mu~f'a"; M:Il1ncrt w limanie dunaj,kim 
kolo l ~mJilu, gdóe I'tulemcu"","e Dilt:ulc; MilIu akad. I'ctcr<b. w je1ione Ilmen; 



" 
goni,!c za domysłami, napadli na kolonię n:ymską i\Iursa, mię­

dzy Drawą i Sawą, D) z czego wnioskowali iż: niedaleko od niej 
leżące błoto moglo być )ornandesowem l a c u s m u s i a n u 5 , 

omyłkowo zapisane zamiast "M u r S i a n u s." Zawdzięczając ta­
kiemu domysłowi trójkąt słowiański znacznie :; ię rozszerzył. Wnet 
jednak i ta hypoteza okazała się niezadowalniającą. Szukano za­

klętego jeziora nad Pa ntem , bo Novioc1unum nad Dunajem mocno 

w UJ: stronę ciągnęło. Lecz jak to pogodzić z zapewnieniem Jor­

nandesa, ie g ranica Słowian poczynała s ię tam , gdzie Tstra ma 
swe źródło? Znalazł s ię i na to argument. Wyraienie "ubi lster 
oritur" wylłomaczono, te \V tym razie o r i t u r ma znaczyć gdzie 
lstra ma swe o r a, t. j . ujścia,lo) chociai takie bez ceremonii tló· 

maczenie s lów Jornandesa , zupelnie niezgoclne z duchem języka 

łacińskiego. II) 

Dopiero rodak nasz Andrzej Kucharski , powziąwszy myśl 

szczęśliwą szukania lacu s Mu s ianu s nie przy ujściu Dunaju , 
a dalej na zachód , znalazł nieocenioną pomoc w dziele pisarza 

J otd;lIl myłbl , ie nie ~I \lsianu., a ~yiian\ls w tel'lliniejs,ym ok r~gu Rumunani (De 
Odgin. Slavicis nr, IS!!). 

"j Pierwszy o Munie wspominał Biisching, )lOcum nu>; Gebhardi b)'1 p r~e. 

konJny, Ie Mnrsi3nu5 znJC.J.y miejsce blotniste, blisko Mursy poloione. Pnyzwolili 
n~ to: S11eeer tNestor H. 73), FesslcT (Gesch. Unifol. J, 42), Karamtin (Isto ria 1I0iU' 

darMw;l Rossijskaho I pnyp O). Eng"l mniemal , Le bcus ~huianns bylo \;lm, 
gdzie kolonia Justyniana impel'lllOla w malćj Scyty;, l j. wschodniej Me,y; (Gesch. 
Bnlgar. ~ 5 1 ), R eieharos:zukal jakiegoś blotll. w poludniow~j R ossyi (kolo AnIonopola) 
gdzieby móe ' lacll!l MlIsianus pomieści/:. Niepodobala si~ to wszystko Sufarq 'kowi: 
z.anadtG- ciasne gr;mice Słowian uaialy go do h,j ukł ~lćj hypotezy, pueudzil wię<: 

bellJ ~lllsian us nad brzeg mon a Czarnego i dopatn)'l je W jeziorze Ramzin ( Baha­
dahskie). Ueber die Abkunf't der Sbven. Ofen 18z8 s ZIl. P rzepatrzy wSty jakie 
zll:lbzlem w)'.Jania Jornandeu: I. De Origine Getarum, z. De TempoTum ' . . PIU­
konałem sit, łe w dawoych wydaniach w$t~dtie: ~lusi~nu5 ". Mysianu.s, dopiero 
w nowych poprawiono Mursianns. Z podobn,! omylk,! tekst J ornandcsa Bic10wski 
umicieil w Mon. Pol. To nic pierwuy przykład om)łkowego poprawiania tekstu 
~lnroi.}·tnych , 

'O) I,dewel. Kalody na ziemiach ~low. VII, 14 I, 556. 
") Dra znacz)' kres, sk"'j, przedtial, miedza gr~nic.na, ale "erbum o r i or 

od. o ri r i = poczyna/: się, pochod~il:, zrodzić 5i~, nie mołe byt. hrane ta jednn 
t a r a. Dla tego J omandcsowe o r i t U r powinno si .. tłóm.actyc jako I>ocz~tek, t ja­
wienie ~ię, a nie jako heJ, ~k l aj, jak myihll L\'lcwel. 
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X Vll w. Bucelina ,.0 jeziorze Potamickiem, niegdyś Mezyjsk iern 
i Akrońskiem, pod nazwą Konstanckiego slynącem. Iii) Okazuje 

się. ~e terainiejsze miasto Kostnica (Konstantz) niegdyś zwalo 
się Mesopolis, lub Mesiopolis od jeziora Musianus. Nazwa ta 
przypomina słowiańskie brzmienie miedzne, miedzowe, mit:2owe, 18) 

co odpowiada geograficznemu polożeniu jeziora, które oddawna 
stanowiło granicę między r6inemi plemionami. Jeszcze Strabo 

wiedział o jeziorze, kt6re powstawszy z rozlewu Renu, stanowiło 
granicę między Retami, Helwetami, Windelikami i pustynią 

Boj6w,14) a Pomponius Mela dodał , te Ren wyciekając z Alpów, 

tworzy jeziora 'Veneckie i Akronijskie (Iacus Venetum et Acrow 
niurn. U) Lecz w l w. jezioro to mialo inną nazwę: Brigantium, 

Brigantinus i tak je zwał pobrze!ny ludek: Brigantii, III) - pod 
takąż nazw,!: słynęło ono i w IV w. I~) Było więc jeziorem Brze­

!nem, Breganiec, a w VI w. nosiło nazwę: miedzowe, mietowe, 
miedzne, l\foesium, u Jornandesa i\1usianus, co wszystko dobrze 

odpowiada połoteniu jego na pograniczu między róż:nymi lu­
dami. I"') P6źnif'j zwalo się Konstanckiem od grodu zbudowanego 

na brzegu jeziora przez imperatora Konstantyna Chlora, Ił) lecz 

,"' LatUJ Polamid o]im Moeuii el Aeronij nec nOn C(lnf,nium, ~ub nomiDe 
Co05t~ntiac s:lCnle ~I pMbno oJescriptio. Alllhore A, P. F. G"brie]e Buedino Ord. 
S. P. Bcnedict; Theo]o~o 1668. Drugi Iylll]: Conllanti" Rhen:ma L"cIIs ~[otsii olinI, 
hodie Acronii et POlamiei )letropolis. F"mcofunii :ul llocnum 1668 in ~. s. 31>8. :s'a 
t)"tu]owej karcie ryciny w)"obn.iJj~ce iw. Helen .. i imp. iw. KonsUIntynI, a w dole 
miula: lI arudopoli~, Mesopolis, oitej za~ witerunek imp. Augu'la oognomento 
Cl)lorus. w koronie, jako "conditor urbis nostrae~. D,ie]o 10 znalul"m w Pelelli· 
burg,kicj Bibliotece Publicznej. 

") KucbaT~ki. O Slowianacb podlui: J ornandes:o., w Dibliote« \Vamawskiej 
1855. n. 510. 

") StIliOO. Geogr. VIt, I. 5. 
,a) P. )Iela. De silU Orb. III, z. 
1~) Slrabo IV, VI, p. 171, rv, I p. 148; Plinius lI ist. :s'aL IV. 3. 
''I Am. )JaTcelin XV,IV "lacum inv:ulit Totundum cI vutum, qllem Bril,,,,n. 

tiam accol" Rhelus adpcllat." 
'") Nu ... ·a Btigantium. wedlug Stember)'. ln;J.Ct)' ~BTUlzowc," niby od 13SU 

buntowego (Zapadni S]ow:me 5. ~IZ). To mi się nie ld;lje zgodnern ~ uea)'wisIO· 
ki'!. Obstaję wi~c la lem. ie pod "Brigantium~ wyp;>da rozumiee ~BTcg3niec~ -
jezioro bndne, pói.nitj mieiowe. 

U) W),!ej c)Uta I~. 
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obok utrzymywała się inna nazwa miejscowa: Boda micus, Bo-

damskie, z czego ładniey zrobili P otamicus, a Niemcy opanowa­

wszy jezioro, uciułali Bodensee. gO) 

Na wschodnim brzegu Bregatica Jeta! gród Breganiec (Bre­

gentz), a na zachodnim K onstancyja , po czesku Kostnica , który 

dawniej zwal się Mesopolis, albo Mesiopolis, od jeziora 1foesius, 

a tak2e Vitodurum, Harudes , albo l-larudopolis, Ganno ; albo 

Ganno-durum i Ambtodurum. ~ I) Nazwy widocznie słowiatlskie, 

tylko poprzekr~ane. 

Niedaleko od wzmiankowaneg o jeziora Dunaj bierze począ­

tek, n) co dokładnie od powiada tekstowi Jornandesa. Brakuje 

ty lko civitas Noviotunensis. Na b rzegu jeziora Genewskiego, 

dawniej Limańskiego (lacus Lemanus), ~a) jest miasto Noyon, 

staro;l;ytne Noviodunum,2 1) to samo właśnie, jakiego bra kowalo 

dla zupełnego usprawied liwienia }ornandesa. Tak im sposobem 

zagadkowe jezioro l\[ u s i a n u s, jest wprost Brigantskiem, p6· 

i niej Konstanckiem , które l eżąc na kresach kilku sąs iednich lu· 

to) J esl 10 jeden ~ prLyk!adów jak dawni~j nau .'y $Ioll';anskie p r~c,hotlzily 

prLeL Iac:iliski ~)'~eiec. nim uton~ł)' w pieklc n;crnie,kicm. 
tI) A . K uchar,ki , dopatruj~c .... tych naJ:wach br~mienie słowian,kie, wykla· 

dal je tak: Meropo\e, V itÓw. d wór, H r3d (grod~, l-I anlopole. Konoowór ; Obod",ór. 
\Vykbd taki jest mylny. R~ymianie Cl.~sto do n:uw miejs,ow)'ch dodawali: d u­
r um. podobr.ie )ak Gallnwie d u n a m. l tak Solodurum (Soloturn), Serviodurnm 
(St rubin)' nad Dunajem), BojOOurum nad Dunajem prze,;'" Passo"'3. \ V podobny 
spo!>Ób utwony!)' si~ lIatwy: Vilo.dur\lm, Ganno-dllrllm, Ambto·durum (czy nie od 
ambo = oba, ~ d wóch stron), a H arud"'polis jest porostaloki,! po wt miankowan)',h 
pUCL J. Ce,ara Harudach i znau)' ~IaTudó"'·miasto. 

" ) Dunaj bicrLC pocqtek w lesie r.iegdy! "S)'l~a l-Ierk)'nia~, w klajll Brei!. 
gau, l3risgawii , z dwóch ';ródet : Brieg i Brege ' .. Brig:r.ch, mi~d,)' mias tami R ose· 
kiem ; Brigaraillem. 

U) La,us Lemanu! II Cezara de bello Gal. 1, l .; u Straoona IV, V I, IjOo 173. 
Cz)' lo nie I i m a II, .odew wód, jaK u Słowian i teraz jeszne liman dnieprowski, 
liman Bobu. 

fi) Patrz Reicharda Orbi~ \errarum, krajobraz Gallia; K ieP'Crta Atlas Anti· 
qus. T. 1880. k rajobrat Gallia i Germania. K uebarski w Bihl . Wars. r. 18)5. J e!lł;cze 

w X VII w. uucni w)'rooumiewali miejscc po ł olellia Noviodunum. \Vtedy pi!i:lno : 
Novi .. dllnum, No\iomum, si,'c, ut nune pronllncialur, No)'on inlcrprelall tuT. Ccllarius. 
Notia Orbis Antiqui. Val I p. 39$. 



d6w, miało rozgłos w swiecie po wszystkie wieki i rHa tego 
}ornandes najwlaściwiej postąpił, biorąc przy opisie granic slo­

wiailskich, za punkt wyjścia taką wllliinie miejscowość, która 
calemu światu wiadomą była, jak nie mniej wiadome były źródła 

Dunaju i Noviodunum nad jeziorem Lemaliskiem. Okazuje si~, 

:i:e tekst ]ornandesa dobrze .pojęty, znajduje wykład prosty, zro­
zumiały, nie zostawując powodu do domysł6w. 

Zostaje do rozwiązania pytanie: zkądże Scytyja w VI w. 
miała się rozciągać ai do Renu prawie? ]ornandes nie objaśnia 

tego, lecz skoro powiada wyraźnie, że w Scytyi, oprócz Gepi­
dów 11.\) i Dacyi, le1.aly posady Słowian i Antów, ze ta Scytyja 
poczynając się od .l.róde! Istry , jeziora Musianu!> i miasta Novio­

dunum, rozciągała się daleko na wschód, wtedy jasno, ze nie­
chcąc mięszać róznych łudów w kupę, pod ogólną nazwą Ger­
manii, albo Scytyi, jak poprzednicy jego czynili, ~G) użył dawnej 

geograficznej nazwy Scytyi dla pokrycia nią ca łej s łowiań­

szczyzny, a nazwę Germanii zostawił Teutonom, którzy w VI w. 

zachodnią jej częścią władali. Z tej to niezawodnie przyczyny 
owa Germania magna Ptolemeusa w VI w. tak już zmalała, 

że ledwo przy ujsciu Renu, zaciśniętą między Galliją, Brytaniją 

i Scytyją dojrzeć ją. można. Sami Niemcy zgadzają się na to, ~1 
lecz to już była Germania niemiecka! 

Chocial }ornandesowy opis granic Słowian nie ulega wąt-

UJ Pooanie o Gep;d~ch h ... dzo ciemne. lalieuj~ ich do Niemców, ale g 

prawdę nikt nic lHęCly, podobnie jak i sied~ib ich nikt, pewnoScl,! nic okre'li. 
C~y byli ludcm miejscowym, Q~' pnyb~'SlóImi i G;!pami ,e Skandynawii, jak J Orll;!n­
des t d~wn)'cb powidd posl)'sul. nikt tego nic dowiódl. >:ic uk<>cbi jcdnak :Qu' 
wa.cać, lc hhtor)-cy grecey pod wyu7cm gcp~idcs rozumieli tuticmców, lc ci tuziemcy 
mieli swe siedliby w goracb Karpackich, tam gdtie Spii. We wl:lkiwem miejsCU 
powiem)' o nich wi~clj. 

U} Sc)'tharum nomen usqucquaque tmllSit in Sarmatas IItque Germanos. 
Nt:<: "liis prisca ilIa dur .... it .ppellatio, quam qui e1tremi gentium harum ignoti !,rolle 
cacteril mOrlalibus dC!;Unl. Plinius. lIisI. ~at. l V, 25. Z tego widać, lc pod o· 
!;óln~ n:uw~ Scytów roltumiano $annatów i Germanów. Póiniej od Cta5ÓW Tacyta 
pod ogóln~ nazwą Germanii rozumiano Slowiao i Niemców. 

łl) Kruse. Atlu. hist. krajobraz p. I. 500. 



pliwości, lecz dla przekonania sitJ, czy nie zaszły jakie zmiany 

w Germanii, kiedy tył Jornandes, obejrzymy się wstecz wieków. 

'Viemy te Jornandes czerpał z wcześniejszego pisarza sena­
tora Kassiodora (517-534) i jeszcze wcześnip.jszego k!'>iędza hi· 
szpatiskiego Oroziusa, który pisał przed r. 413. Ostatni rozpo-­

wiedział, t.e Europa od gór Rifejskich, Tanaisu i jeziora l\feotyj­
sk iego rozciągając się na zachód at do Oceanu północnego, Gallii' 
Belgii i R enu, a na południe do Dunaju, mieściła w sobie na 

wschodzie Alanię, we środku Dacyję, gdzie była i Gotyja, potem 

Germaniję, której większą część zajmywali Swewy. Na południe 
od Dunaju leżały: Pannonia, Noryk i Retia (Rezia), graniczące 
u źródeł Dunaju z Germaniją, a na pólnoc z Germaniją iDuna· 
jem. Gallia Belgijska miała od wschodu r. Ren i Germaniję. 2~) 

'V takich samych wyrazach zapisał wiadomości o Europie i Ae· 

ticus. 2D
) Jeżeli teraz przypomnimy, że według j ornandesa, Scytyja 

w której mieszkali Słowianie, poczynając od jeziora i\lusianus 

i Dunaju, rozciągała się do Dniestru, a na północ do \Visły 

i porównamy to ze świadectwem Oroziusa, przekonamy się, te 
Jornandes, odkroiwszy od Germanii Oroziusa część południową 

dla Scytyi, mianowicie tę, którą podłUg" Oroziusa zajmywali 

Swewy w liczbie 54 ludów, re::.ztę Teutonom zostawił. Poczem 
Jornandes ludy Swewskie nazwawszy Słowianami , zapisał, te lud 
słowiallsk i rozsiadły na ogromnych przestrzeniach ku północy at. 

do 'Visly, miał liczne nazwiska, zmieniające się według plemion 

i miejscowości. Przedział 140 lat między Orosiusem i Jornande· 
sem nieprzeszkadzał do wypowiedzenia jednakowych wiadomości 
etnograficznych o środkowej Europie, z tą tylko różnicą, t.e 
z biegiem czasu zmieniły ::.ię dawne nazwiska ludów, posady 
których stały nie wzruszone! 

~;J Orosius Ad,'. Pag. I, 16-18 
.. ) Cosmographia Aet'ci. Lugduni Bat~vol'llm [6<)6. Europa. .... ineipit a 

lIlontibu5 RipllCis, Tanaisa , jeziora ~Ieotyjskiego ~i. do Gaili; Belgijskiej i Renu, 
l.t~d n~ południe do Dunaju i na w$chód al do Pontu. flinc au Orientale AJani:l 
est in medio Dacia, ubi est Gothia: deinde Germania ubi plurimam partem S,'evi tc . 
nenl, quorum omnium genles sunl. 54. 



26 

Utwierdziwszy się w przekonaniu, le iródła Dunaju stano­

wiły kres granic s łowiańskich od zachodu w VI W., wypadałoby 

od tego punktu oznaczyć kresy graniczne między Słowianami 

i Niemcami ku północy. Odpowiedź na to czytelnik znajdzie 
w dziale o Swewach, a tu zauważymy, te w końcu V w. tłumy 

niemieckie chlynąwszy na granice rzymskie, opanowały brzegi 
Dunaju , od źródeł jego aż do r. lonu i tam na zawsze osiadły. 

Tym sposobem za }ornandesa posady Słowian chociaż rozciągały 
się jeszcze do źródeł Dunaju, ale polityczna g ranica Słowian od­

suniętą jut była daleko na wschód. 

UWAGA. W jc,'nem miejscu opi;;u SqL)'; J..,rn~nde1 powiedLial, fe Sl:yt)'ja. 
w ~Lero~oU r01cią!;a ~i .. od wschodu i rzek 1110La Ka~pijskiego, na zachód ai do Gcr­
"'an6w i rLeki Wi>ly. Scylhia .... ha~l aU o rien l~ Sercs in ipw ,ui prindpio-ad 
hUus Cupii maris Wmn,an<'nte5: all ocddente GcrmanO$ e l f l li m e n V i ~ t li l li e 
'1b Allslro id "st ~eptcnlriocali circumdntnr Ocenno, n mcridic Persid~, Alllania, IIi· 
bc rnia, 1'Ol1to, ntquc extrenlO ah'co Histri , qui didto r Danubio!, all 05t;0 ~oo u s­
'Iue ad rontem (De Orig Gctar. V). Lec~ uiUj cukolwiekJornande$ twicnlti, 
te ll'ld Wislą 135iadl liczll)' lud Winidów, któr)'ch Slowianami zwano, tc ci Slo­
wianie od jc~ior.r. Mu,ianu~, Nowiodnno i Dnie~tro I"(Izci~gali ~i," a~ do Wi~ly, \Vi­
doczoie wi~c, te w)'rD.tcnie r I u ni e n Vi $1 u a I a" jest I'0iniejs.:)'m wtr~tem, LupclIlIe 
nic ~gJdtaj~cym się z duchem ulegn ,,'yklado Jornandcsa o posadath SJowian, Na 
nchód od Wi,l)' mlenkali I;l Oroziusa (T. 41J) Swew)', których Jornandes nie do 
Germanii, lecz pod in,ienicm Slowian do SC)I)"i Z:liiCLYI. Tem $l~ dubitnie potwi~r_ 
tiu uiewhśtiwoK. wtr~tu num"n Vislulac WresLcie wska!'1liśmy ""rItj, J.e 
Wisb nigdy gr;lnity Germanii nie ,ta1l0wi13, a lu dodamy, ze jeIcli polutlniow,,! gra­
nic.. Scyty;, jak sam Jornandes powiada, $Ul1Iowil Dunaj "o d u j S t i a a t d (> 

i ród l a, ~ wled)' i pau Wi51~ musiala by/: Scylyja, Ilu geograllclne poloknie kr;l.ju 
oJ iródd Dun~ju do wiertchowin Wi~ly, ~ 1Ialury $wej nie dOl;W~b Il~ takie rozgra_ 
niue"'e, Jakie by wypadlo, pnyjmuj,!c Wisl<; ta gr:r.nic~ m,,,dq Scytyj~ i Gcrmanij~, 

§ 5. 
Swewy i Teutoni. 

Ze starożytnych pisarzy J. Cezar pierwszy podał do wiado­

mości, ie z prawej strony Renu, w kraju Germaniją zwanym, 
bytowały dwa różne obyczajem ludy: jedne po nad dolnym Re­
nem i nad morzem pólnocnem, którym Cezar osobnej nazwy nie 
udzielii, a my zowiemy ich Teutonami, -- inne, pod nazwiskiem 

Swewów, stanowiły rzesz~ ludów sto powiatów zamieszkują-



eyeh. ') Od tego czasu rozdział germailskich ludów na Swewów 

i nie-Swew6w (Teutonów) powtarzany by ł ciągle przez dzie­
jopisów i geografów at do upadku cesarstwa rzymskiego na za­

chodzie. przy czem wszyscy jednozgodnie świadczyl i , te "wielki 
lud Swewów większą część Germanii zajmuje.:' - "Ger man ia 
ubi pl urimam partem Svevi tene nt", było stcreotypo­

wem wy rateniem R zy mian i Greków. 
W kilkadziesiąt lat po J. Cezarze, Strabo ( r. 19) pisał , te 

między Renem i Łabą jest las lIercy ilski i ludy Swewskie, 
a z nich niektóre wewnątrz tego lasu, jak Kwady, jest takte 
Buiemon kraina , w której stolica Marobuda. Ten Marobud pod­

bił Lugiów wielki lud, Zumów, Butonów, l\'lugilonów, Sibinów 
i wielki pranaród swewsk i Semnonów. Jedni ze Swewów mie­
sikają w lasach, a inni na pograniczach Getów. Wielki jest lud 

Swewów, poniewat rozciąga się od Renu at do Laby, część na­

wet Swewów bytuje za Łabą, jak Hermundury i Lankobardy, 
którzy calkiem przeszli na drugi brzeg.~) Inne ludy germa6skie 

mniej znakomite: Cheruski, Chatty, Gambrivi, Chattuari, a nad 
morzem Sikambry, Chaubi, (Chamavi ?), Bruktery, Kimbry, Kauki , 

Kauliki, Kampsian i i inne. ') Plinius wspomniawszy nazwę Swe­
wów, pomięszal ich z innymi ludami Germanii, tak te z jego 

opisu nic prawdziwego wyciągnąć nie mo!na , to tylko widać, te 
cała północ od Skandynawii do Wisły zamieszkana była priez 
\Venooów i Sarmatów. ł) Za to Tacyt obszerniejsze od poprzed-

') De bello G31. I. Jo-5~. 
') Muima igilu. est Sve>"orum nlllio; nam ab Rheno .Id Albin usąue pertin· 

git, polIS vero eOrum etiam tunl Albin habilani, ut IIcrmomlori el Lancobardi nunc: 
autem bi '1uidcm etiam prouus !ie in oppositam regionem ruga receperunt. Strabo. 
Geoo:r. VII , I, J. 

") ibid. 
I) Plinius. llin. Nal. IV, ~;, 28. Korneliul Nepali 27 r. pruci Cbr. upi· 

ul, ie $prilwuj~cemu prokonsulat Gallii Qni.1>lelelht5owi Celcrowi (r. 6J pncd Chr.) 
król Swcwlki (Ariovist1 (browa1 kilkn Indów, którzy dla handlu plyn'ic ~ Ind)'i na 
brug Germanii w)'nu~ni W!l1~li. \Via,lomoSć ta pnechowab silO u P. ?>leli (De 
silU orbi. nI t. 5 i n Plinla Hisl. N~I II c. G71. Ucuni c:heleli ",'y rałcnie C. Ne· 
pob. "rege Svevorum" tlómat~yć "regc Boio rum~, a nawet "regc Badorum~ niby 
Babvorum. Tak nawet poprawiono wedycyi Nisard'a Pom. Meli, ale pr~)tcm one-
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!lików zebra! wiadomości o Swewach. vVedlug niego Swewy nie 

są jednym ludem. jak Chatty, albo Tenchtery, lecz zajmując 

większą część Germanii, rozdzielili się na liczne plemiona, roz­

maitych nazwisk, w ogóle jednak nazywają się Swewami. .\) Za 

najstarszych i najszlachetniejszych ze Swew6w mają. siebie Sem­

noni, którzy zasiedlając sto powiatów i polegając na swą silę, 

mienią się być głową SwewÓw. a) Przeciwnie Longobardi słyną, 

nie liczbą. lecz męztwem. Reudigni, Avioni, Angli, \\Tarini, 

Eudosii, Swardoni i Nuitoni okrą2;eni rzekami i lasami słynni 

chyba z tego, że oddają cześć Nercie, to jest matce ziemi. 7) Ta 

część Swewów rozciąga siEJ do najdalszych stron Germanii, lecz 

bldej Dunaju bytują lIermundury wierni sprzymierzeńcy Rzymu. 

\"1 ich kraju Laba bierze początek. \V s,!siedztwie z nimi : Narisci, 

potem l\larkomani i Kwady. Po za nimi Marsigni, Gotini,08i, 

Buri. Z nich l\Tarsigni i Buri z mowy i obyczaju nalezą do Swe· 

w6w, ale Gotini galskiej, a Osi pannońskiej u1ywając mowy, nie 

są Germanami. Ludy te mało mają p61, mieszkają głównie po 
lasach i wyżynach g6r, albowiem Swewia przerzniQta jest lai\cu· 

chem g6r, za ktÓremi mieszkają liczne ludy Lygi6w, podzielone 

na wicie dzierżaw, z kt6rych wa2niejsze: Arii, ] Telvekoni, Ma· 

nimy, Elisii, Nahanarvali. Za Lygiami Gotoni, a na samym 

brzegu morza Rugi i Lemowi. Za nimi Swioni na morzu, za 

którymi inne morze, a na prawo od morza Swiollskiego, brzegi 

zaludnione przez Estów, których wiara podobna do swewskiej, 

czono, te wypad~. tgodnie t Pliniu5cm, ct)'bt "rcgc svevorum. ~ Objainicnia do 
cd)'c. Mcli pucz Nisard'a nOI.\ 92. Uczeni zgaduH si" te w tekscie C. NepoLa za­
miast l n d i, powinno b},t W i n d i i ie tu jest pieT''''~ty r:lt spotkana u $Iarlliyl­
Il)·ch nazwa. klór~ Niemcy Slowboom dawali. Z Windi, Wendi Rzymianie 
uobili; \Ven e di. 

~ Gcrm. )8. 
'I Vetu$li!oSimos sc uobi1issimosquc Sucyorum Semnone~ memoran! ... cen· 

lum pagis habitant , magnoque corpore effieitur Ul se Sue\"otulO eapu! ere,bnt. 
Germ. 39 . 

." Gum. 40. \VyTaz :-<erthum b~daue u)"uh rólnic: ),!a.snl:mu YII róill~ch 
kodeksath dopJtrz)'1 Neithllm, Neithu, Xelhum, Nedum, Nehertum, Derthum, Ner­
Ihun., Ncrtum, Hertum, lIerthunl, Maemenerthum. Weltman. lIu.lo.rcpllalllol 133. 
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a mowa do brytatiskiej . Za Swionami bytują Sitoni i tu si~ 

kończy Swewia. 8) 

Dwadzie~cia osiem ludów wyliczy ł Tacyt nalel.ących do 
Swewskiej rzeszy, zachwyciwszy do nich Skandynawsk ich Swio­

nów i Sitanów, którzy w rzeczywistości nie byli Swewami. ") 
\V sześćdziesiąt kilka lat p6iniej Ptolerueus (r. 161), wyliczając 

ludy na ziemiach swewskich bytujące, wzmiankował nowe na­
zwy, poprzednikom jego nieznane, mianowicie: Farodini od rzeki 

Chalusy do f. Swewy (Sprewy), Sedini z lewej i Aelveoni z pra­
wej strony Odry, Bogunty at po Wisłę (nad Warlą), Lingi pod 
Semnonami , Oimani, Oiduni, Kalukoni, Batini w Lużycach, Bud 

w Ślasku, Baemi, Baenochaemi i Korkonoti w Czechach, Kumpi 
i Rakati \II Rakusach, Sidoni, Kogni, Visburgi w Górnym 
Śląsku, Avarini w górach Karpackich. 10) Późnicj JuliuE Kapi­

tolinus (r. 314), w opisie bojów Marka Aureliusa z Markoma­

nami (r. 165-17°). wspomniał, że od l11yryi do Gallii powstali 
przeciw Rzymowi: Markomani, Nariski, lIermundury, Kwady, 
Swewy, Sarmaty, Latringi i Buri, II) a Flawius \Vopiskus (r. 313) 

zauwatal, te podczas tryumfalncgo wjazdu do Rzymu Aureliana 
w liczbie rótnych jCllCów ciągnięto i Swewów. 1:) W IV w. na­

zwisko Swewów t raci wziętość. tonąc w ogólnej nazwie Germ~­
nów, za to w V wieku Orozius (r. 413). przypominając antyczne 
wyrażenie, te większą czębć Germanii dzierżyli Swewy, pierwszy 

z pisarzy objabnil, że swewskich ludów liczono 54 . U) czem daleko 

.) GeTlu. 41 - 46. 
l) BlIdll..:ze 5ta roiyt"o~(i utlLytnuj~, ie Jlitr ... otn~ ludnoit SklIndynllwii slllno· 

wili Silones ke1ukier;:o poehOIhenia, a S,ionc~, S .. ithoncs. S";<I, S,wed nalei.~ do 
półniej pn)bylej Iudllo~ei. Frid. Bergman. LH Gete!. dlil). SI, SQ. 

'') J>tolemacl Geor;:raphia I. II e II, 11. Porówna .... czy ro,biór mu .... ludó ... 
J>tolcmcui3, Tal:)'ta ; Straoonll pokai;e, ie ,\Ienn"ry;!ki geograr w~miankow:ll te 
ume co i J>Ol' uednicy ludy, tylko ich nlll"')' po<lal w oomienntj formie. 

") in :!olar. Aurel. 14. 
lO ) in Au,el. 33. 
") Germ;l.l1ia ubi plur;mam pól.rtenl S,·~,·i obl;ncn\, qn",um omnium genles 

\Un1 'luinquaginl;l. qu~tour Alher. P~g. I I'. 16. 
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przewyiszyl liczbę swewskich ludów, prŁez jego poprzedników 
wzmiankowanych. \Vspomnieli jeszcze Swew6w: Julius lIonorius 
(4lZ-'P7) Ił) i Eticus okola r. 500, l ~) ale z upadkiem pat'tstwa 

rzymskiego, ginęła nomenklatura ludów w kancelaryach impera­
torskich zaprowadzona, przestarza łe nazwy nieodpowiadaly po­

trzebom czasu, ani pojęciu nowych ludzi losem państwa rzym­
skiego rozrządzających. Swewia , o wielkości której kilka wieków 

prawiono, wnet znik ła, a na jej miejscu Jornandes znalazł Sey­
tyję i w niej Slowianów. 

Raz jeszcze w klnsztornem oddaleniu biskup 'VVenacius For­

tunatus (t 609) wspomniał nazwisko Swewów 16) (T. 567), ale ten 
oMatoi odgłos antycznych wyobra~eń nie znalazł naśladowców. 

Świat dowiedział się, że dawne posady Swewów, zamieszkane 
były przez Słowian. 

§ G. 
Identyczność nazwisk: Swewy i Słowianie. 

Nazwisko Swewów zwyczaj nie pisali R zymianie S u e v i, ' ) 

G recy ~O~{łOI. Historycy nowych wieków, przyjmując Swewów 
za Niemców, utywali łacińskiej fo rmy i pisali Svevi, Swe wy. 

D opiero w bie:l.1cym wieku niemieccy uczeni, pomieszawszy 
Swewów ze Szwabami, poczęli pisać Suebi~) i s tosownie do 

*') J ulii Honorli. Excerpt:> quac ad Cosmogupbiam pertioent cd. '696. 
16) Co!mogmphia Aetico a,Iscrlpla. Lugd. Bata'· .• 696 :. 41. 
Ił) Venatlu5 t'ortunatus episcopu! Pictlwicnsis in Vita S. Martini. pi$;l.l: 

Fen or et extremis Frisonibus alque S'·c,·is. P atrologia Tom 88. 
l) Naz ..... t; Swewów najpierwIt)" raz ,pol)·kam)" u nymskiego <biejopisa Lu· 

c;usa K orneliu<a Sisenn)' et 7 lal p .... ed konsulalem Cnara), we fr.lgmenlnch I<tO­
rego npiuno, xc Gallowie miotnj", w boju bron ~w~nł m a I e r i 5, S ,. e ,. i ns ci · 
skaj", d .... e ... ca "Galii m:>teribus. Sue"l lancei! coniigunl~. Ul<ert. Geogr. I. Polem 
r. 63 p .... ed Chr. Korllcliu5 Ncpot w.pomni"l. le król S .... e.n,ki Ariowist dam",:>1 
Qu. :.Ictdluso .... i Celero .... i kilku Indów (w)'iej § 5 C)'1. 4). Poiniej dopicro od 
lul. Ceura. rozpowiadano o Swew~cb, jako o widkim narodtie. 

~I Die !uebischcn Volkcr pin,! tcniniejsi Niemc)". " 'islicenus. Elbgcrmanen 
49: Da"id Miillcr. Gesch. des Dentsch. Volkc, 8; Stacke Deut$Ch. GeKb. 111-30> 
81 .. inni l)iS1;~: Sunische Volku. Forbiger Alt. Geogr. 185; Kic~n AIL Goo,:-. 
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tego poprawiać nawet tekst starotytnych pisarzy, 8) naZ\'-:ę zaś 

Swewów wywodzili od schweben, schweifen = włóczyć 

się, tułać się . ł) 

\V początku bie'-ącego wieku kilku uClonych, wbrew przy­

jętej rutynie ośmielili się \V Swewach Słowian upatrywać. Pie r­

wszy, o ile wiemy, kanonik lngolsztadski Dawid Popp (r. 182 1) 

zwróciwszy uwagę na to, te w krajach zasiedlonych niegdyś 

przez Swewów, mówiono po słowiańsku, a wszystkie nazwy 

miejscowe i pamiątki noszą cechy słowiańskie, nie wahał się 

Swcw6w przyjąć za Słowian. f» Z obszernym i pełnym grunto­

wnej rozwagi traktatem o Swewach wystąpił w r. 1826 August 

\Versehe. Przyszedłszy do przekonania, '-e nazwy Swawi i Sławi 

są idęntyczne, przy tem przyjąwszy do uwagi, że nazwisko Sło­

wian najprzód zjawiło się w tych właśnie miejscowościach , gdzie 

Swewy bytowali i później dopiero rozszerzyło się po innych kra­

jach słowiańskich, a takte odwieczn~ nieprzyjaiit między Swe­

wami i Niemcami, różne usposobienie tych dwóch ludów we 

względzie wyobrateń religijnych , nazwy miej $cowe, kOI1cz~ce się 

u Swewów najczęściej na itz , 'Versebe dziwił się jak przedtem 

badacze nie zwrócili na to wszystko uwagi i nie 

i Słowianie Si! jednym i tym samym ludem. ł) 

pojęli , te Swewy 

Od tego dopiero 

czasu kwestyja o narodowośc i Swew6w stała się przedmiotem 

usilniejszych badań. Pisarze czescy, Józef Franta (r. 1832) i F ran-

530, zroblwS>.)' pn)' lem w~mlank", ie w)'p:l.da p153~ S n e v l, a nie S u e b i, jak 
popnwiai~ ,,'wlug n;emie<:kiego bumien;a S v a p a, Szwabom odpowiadaj~cego, 

" W pary.kich wydaniach dol,!d S u e ,. j, leu w niemieckich dawno jn" 
poprawiono S u e b l. Pedagodzy polscy na o~lep ld~c Z:I. Niemcami, poprawi3j~ 

S n e b i. Wydanie \Varsz:lw$kie J. Cezara, takkc we Lwowie polskie Ilómac~enic 

Ceu. a r. 1868 s. 4[, 6l. Swebi, !:>uebi. a n:l. SI., 115 Swewy. 
l) a I:;c.manico ,·oc:l.bulo Swewcn Seu Schweben. (Iuod eSI '· .. ga ri. Sucvor nm 

nomen dcscendił. J ordan de originibu5 Sla~iciJ r. I j~5 T. l c IV. W. A. M:l.c1C· 
jowlki. Dopełnienia do H is . Praw. Slow. es. 

&) Abh:mdlnng fiber einige alte Gr:tbhiigel bel Amberg. l ugol,ud t . S2 [ ~. 

jn. S~embem Zap. Slow. 2jl. 

&) \ Vcrsebe, Dic Vi:ilkn uml Vi:ilker.BUlHlni .... c du Allen Teut~cill~nds. 

Il:Iz6. $ . ZłO-ZII. 
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ciszek Szir (r. 1833) w nazwie Swew6w miano Słowian upatry. 

wali. 7) Dziejopis F. n Muller (r. 1840) mniemał , że massę 

ludności swewskiej stanowili Słowianie, lecz nad nimi panowali 

niemieccy Swewi.~) \V tymże czasie \Vaclaw Alexander Ma· 

ciejowski pierwszy w Polsce podniósł pyta.nie o narodowości 

Swew6w, lecz podobnie jak Mi.iUer mniemał, że w Germanii przed 

wieki bytowały dwa ludy zn:eszone pod nazwą Swewów. \V tej 

rleszy Słowianie mieli sk ładać lud, a Niemcy przewodniczących. 

Takie zdanie autor wypowiedziawszy jeszcze w r. 1845, przyniósł 

dla historyi 5łowial',skiej wielką usługę, choćby tern tylko, że 

pobudził do głębszego zastanowienia nad Swewami uClonych 

niemieckich. Jakoż, za jego wdaniem się Jakób Grimm usiłując 

wykazać etymologiczne znaczenie nazwy Swewów, przyszed ł do 

przekonania, że nazwy Suevi i Slavi 5.1 identyczne, że etymo­

logicznie nazwy te znajdują pochodzenie od swój, swo bodny.') 

Taka etymologia nie podobała sit: Maciejowskiemu, jako nie 

mająca podstawy, 11» ji!1 się do obmy;lania innej . \Vedług niego 

germallscy poliści, rolnicy, jako "swoi". "swojaki" poznawali 

się po swowie (słowie), a ztąd kojarzący się 7. nimi Teutono­

wie, dawali im nazwę z ojczystej ich mowy wziętą i ta nazwa 

pozostała przy nich na zawsze, Oprócz niej nie było innego na­

zwiska dla Swewów i nie-Swewów właściwego, z mowy ludowej 

branego, Germanów bowiem nazwa w źródłosłowie i znaczeniu 

swojem była mowie niemieckiej obca. 11) Inny polski badacz Do­

minik Szulc (r. 1850) oświadczywszy się stanowczo za narodowo­

ścią słowianską \vszystkich ludów w staroi.y~ności zamieszkałych 

mi~dzy morzem Baltyckiem i Dunajem, twierdził , że Swewianit: 

~ Stem~l':I.. lapJd. Slo,,'. 180, 1111. 
I, )liiUeT. nie Ocuts<;ben St.lmme 1840. 1'. I SI r. li3, lo<). 
1/) Sue,i = Sla";, d. b. ct)'mologi.ch, das 'Vorl bedeule Frei .. , ,'on s ,- o i 

"'f"~. ~ui juri •• libeT; Ru.scn. Polen, Bi)bmen _agcn swohoda, lib er. 
I a s, dic sto~encn scbwanken twischen s VI "b o d a un.! S lob o ,I a, den &er· 
hen j!ilt nUT S lob o tI a rur Frdmutb, Mutb. I'o-escbc. nie Arier. 200. 

' O} m.L Pl':I.wod. Slow. I. ):i 50<). 
") Dopelllie"j", lIi~t. Pr~ .... $10..-. 89. ')O. 
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od Słowian nawet \II pisowni lacb'lskiej. pozbawionej twardego ł, 

nie bardzo się różn i .!. H) 

Drwił sobie Szafarzyk z pisarzy upatrujących w Swewach 
Slowianów, a wybrawszy bezpieczną drogę, aby autorytetów nie­
mieckich nie obrazić i Słowian nie krzywdzić, rozpłatał Swewij~ 

na dwie części, wolając: odstąpim pra-Germanom (Niemcom) 

Wielką Germaniję. na zachód od dolnej Odry, nie biorąc z \Vcr­
sebe Swew6w za Słowian, a ziemie Lugijskie ( Łużyckie) zach<r 
warny pra -Slowianom, przyjmując z Szultze Goty, i resztki Swe­

wów za pobylców \II Lużycach . '11) \V innem miejscu Szafarzyk, 
objaśniając zapisaną przez Pto,>lemeusa. nazwę Su o v e n i, zauwa­

ża ł iż niektóre plemiona słowiańskie, jak n. p. Serby, Slowel'lcy, 

l\lorawianie , Słowaki twarde ł zmieniają w u albo o (wuk, 
wuna, wQuna, dau, sp ao , zamiast wlk, wina , dal, s pal 
i t. d.), albo jak Lu2.yczanic, Polacy w Prusach i prosty lud 

w Polsce (Kongresowej) zmieniając na IV, mówi,!:: s w o w o, 
swowan, wawa, hwawa, zamiast: s low o, s l o wan , l awa, 
h I a w a. \V dawniejsze czasy przedzia ł między twardem i mię· 

kieru I, był bardziej wybitny ni~ teraz, Grek lub Łacinnik sly. 
sząc nazwę S loweni, wymawian~ przez S lowian , ze słuchu mógł 

ją napi sać Suoveni. Ił) Nie dalekim więc był Szafarzyk od 

tego, aby i nazwę Swewów wyrozumieć, lecz nie wa~ył się po­

wstać przeciw dominującej wówczas teoryi uczonych niemieckich, 

wolał wi ęc połowę Slowia{lszczyzny ustąpić Niemcom, byle nic 
ubliżyć Teutomanom. l ~) Pomimo ogromnego autorytetu Szafarzyka 
między uczonymi słowiańskimi, zaliczenie Swewów do Niemców 

nie zadowolniło wielu. Oprócz Maciejowskiego i Szulca, Welt-

II) Szulc. O Pomor,u Zaoor.r.:I1\I1.iem, 1850 II. 8j. 
11) Starol. Slow. § 18, 3 odsyl. 11. 
lO) ibid. § 10, II. 

lA) Zbyleune tU)'manie sil; Iwr)'i niemieckich. nie ~)'czenie w)'ro~umiet pra· 
w,lę hi..tor)'cln~, d la tel(n, ie to ni t' bl lohy Lgodne , u~ulon~ leor}'j~, ~ \fLuta l S.a-
f. .. zykowi j"'~LC~ .... ISp roku Judj ,\'cnelin (linea.) CKllII~Ułauo .. all iM II Cli 
UVIi.IOIIIUlI.-Jl. M~I.. .. a IlSp r. '\r. 97-104. 

l.m l. J 
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man (r. 1856) odr6żniając Swewów od Niemców, mniemai iż na­
zwa pisząca się po grecku 501'1~fłQI. S ou v e n i. u Rzymian i Gal­
lów skróciła się na Suevi, podobnie jak później taż sama forma 

ze SInv;"; skróciła się w Slavi. 16J Henryk Suchecki I~ (r . 1861 ) 

i \Vojcicch K~trzyilski U) (r. 1868) stanowczo oświadczyli się za 

s lowiallską narodowością Swewów. Szembera, poświęciwszy się 

wieloletnim badaniom dziejów Swew6w (1860- 1868), przyszedł 

do przekonania, że nazwy Swewi i Słowianie są identyczne. 

Według niego : rpólnocni Słowianie: Połabianie, Lużyczanie, Po­

"lanie w czę.;ci i Czechowie, słynący u Rzymian pod nazwą 

KSvevi", wymawiali w starożytnośc i , jak wiadomo zamiast sze­
~rokiego l głoskę 11, albo II) (byw a zamiast była, milwo, 

"zamiast mAło) i nazywali siebie Suowenie zamiast Sław e­
,.nie i Suawianie, zamiast Stawianie, a Rzymianie llsly­

"szawszy od nich tę nazwę, skrócili ją; w Suavi, ze zwyczajną 
~przemian,! dżwi~ku a na tl w SuevP'. itI) W tymte czasie Mora­
wianin Brandl tak~e Swewów 1.a Słowian przyjął. ~(I) 

Tymczasem w piśmiennictwie niemieckiem Swewy nie prze­
staj,! być sfinksem, dla odgadnienia którego badacze nic znajdu­

j'!c podstawy we własnej mowie, puszczają się na różne domysły. 
Jedni zaliczają, ich wprost do Niemców, mniemając, że Suebi 
5..') dzisiejsi Szwaby, inni usiłują dowieść, że nazwa Swewów po­

~zła z keltskiego wyrazu S ea b h a s, który ma znaczyć włóczęg~, 

a zatem Swewy byli nomadami (Schweifende). tl) Ale myśl rw-

"I 1I11.l0 rt'p!lfallLl lUli C:lJiuanw 1856, :. 9. 
11) Ziemie Tac)'tow)"ch i Strabooow)'ch Swewó,,·. II' Bib!. War. r. 1801 T. II 

513-PS· 
") Olc tyglcr. 31. 
") Sn'mlK'n.. Zapad. Slow. 101. 
H) Koiha pro I;aMeho Morllwlloa w Brnć 1863, 92. 
t') Obcuoi;ilkr II~Wę Swewó .. " oomadó ... , Sch,,"eifcmle w)",,'o<l~; l kell<kiego 

Scabh~s = Wandcrer, ... loc~~l:a. powolując się na Diona K3ssiIl5~. któr)' ,"ał~ G~r­
maniję ... III w. h1~(loie naZ1\"~ Kehów pokr)1. g,1i "ię OlK:rmuller ,odowó,j S"'c­
wó~' w kciukiem ir6dle utopii, byle 1(0 w slow;:u\skim potok II ni~ spotka/:. H eStien­
Volku. ,874. cz\,4ć t Mł. 5 i naM\,p. 
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Cona przez Jakóba Grimma budzi i między Niemcami wątpliwośc 
o przynależności Swewów do Niemców. Niedawno Teodor Poe­

sche (r. 1878) podobnie Grimmowi oświadczywszy się za identy­
cznością nazwy Swew6w i Słowian! wyrzekł, że taką. identy­
czność poświadczają nawet nazwy: m a re s v e v i c u m, 21) zamiast 

morza Bałtyckiego, nad którem letaly odwieczne siedziby Słowian 

Venedicus sinus, 23) którem ujście Wisły mianowano. ~~) 

Streszczając co wyżej powiedziano o nazwie Swewów i mnie­
mając, Le nim ~ię wykształciła nazwa Słowianie lub Slawianie, 

pierwotna forma tej nazwy musiała być prostszą: Slowi, Sła­

w i I podobnie jak i teraz u K aszubów zamiast Słowianie, S ł e­

w i , ",) wnioskować wypada, że w ustach Słowian germańskich, 

nic mających twardego I, nazwa ta musiała wymawiać 5ię 

Swowi, Swawi, przeszła do Greków i Rzymian w łormie 

Suevoi, Suevi, a ustaliwszy się za czasów Tacyta i Ptole­

meusa, przetrwała a2 do VI w., kiedy Prokop i jornandes do­

strzegli jut bardziej rozwiniętą formę S ł o w i a n i e i tę 7.astoso­

wali do ludów, które do tego czasu pod nazwą Swewów słynęły . 

Nie pójdziemy więc za Szafarzykiem i póżniejszymi dziejopisami, 

którzy dotąd w nazwie Swewów nie przestają upatrywać wloczę­

gów i koclQwników, a idąc 7.3 zdrowym rozsądkiem i świa ­

dectw;uni historycznemi, razem z "'ersebe przyznajemy, t.e 

Swewy i Słowianie są nazwy identyczne, tylko w starożytności 

inaczej nit teraz wymawiane. ~ł) 

Hj Tacyl Genn:1n, 4'=;' 

U) Plolemeus I. III c. 5. 
U) P~JCbe. »je Arier 100. 

ta) Cenowa. Skarh KaucbsJ.o-slnwhiskici mowć. 88 . 
• e} \V Pobce w pocL11ku XVI w. Micebowiu pwl .. Co11igc ... quO<! Poloni 

et Jlnbcmi, Suev; CI omnia genua Slauorum I'osl dilu"ium in hane aeutem in suil 
..."hbu, d coł(nali~ rego;! permaocnI. Collige "Iuod c~~ mare Gcm.anicum Poloni, 
SnC\'; ct Burgundi, c:oruumpli CI uterminali ~unt per IIcnru.:O$ imperatorc;. duntu:'\1 
Sarbi~ ~t Vind~, ~ Yin,lehds adbue m~nc"t;bus (Pol. hi>to,iac corpu~. Ba.il~a~ 

'581 T.l $. 131.) Ale wnN ('(Ilem Kromer cu,hoJ;;cmskie w)"obul.cnia do hi'lory' 
I>oJskiej ,,'pro,dd~i"'''L)', m"i~m~l, ic Sue\"i h) It rOlnym od I'obków Indem. 

J' 



§ 7. 

Suevi i Suavi, Słowianie i Szwaby. 

Z pamiętników J. Ce"'a dowiadujemy ,ię. 'e po ni.""ę­
śliwym od wrócie króla swewskiego ]arowita z Gallii (r. S8 przed 

Chr.), Swewy odsunąwszy się od Renu, stanowiska swe oparli 
na lasach; Hercyńskich i Bukowit'tskich (Ihcenis), w późniejsze 

1.aŚ wieki nigdy już ku Renowi swych siedzib nie posuwali. 
Tymczasem Ilad Renem i Nekarem znaleźli się w VI w. inni 

Swew;. którzy po upadku zachodniego cesarstwa rzymskiego, 
pod imieniem Swawów, Szwabów zas ły nęli. 

~iemieccy pisarze przyjmując wszystkich Swew6w za T eu· 
tonów, twierdzą że Swewy między Renem i Nekarem są ludno­
f,ó'! pozostałą po odw rócie Jarowita z Gallii i że póiniej ludność 

ta dopełniana przez Rzymian przesiedle{leam; z g l\;bi Germanii, 
urosła w osobny lud Szwabów, obok Aleman6w. ') [n ni myśl eli . 
.i:e w czagie wędrówki narodów, część Swcwów z nao Elby prze· 

s iedli la się ku wierzchowinom Dunaju, gdzie teraz pod nazwi· 
skiem Szwabów wiadoma.!) 

Dochodząc zkądby się wzitli Swewy nad Renem i Neka­
rem wtedy, gdy wielki lud S wew6w, ust~pując przed najazdem 
Rzymian, opuścił swe sta,nowiska nad Renem i cofnął się w góry 

Cza rnego lasu , zwracamy uwagę na staroi.ytnych pisarzy: Pli­
niu&"\, Tacyta , Ptolemeusa , Diona-Kassiusa, k tórzy oprócz wiel­

kiego ludu Swewów, zauważali jeszcze ludek S v e v i , S v e b i , 

należący do Teutonów narów ni z i\larsami, Gambriwami, i \Van­

dalami. 8) Ci teutońscy S v e" i mieli siedliska na północy Ger-

') lłn ,\h T eutsch1:tm\s Url!~hichte .8p T, III ~ 63; H .L3lI. Un"~I~"de 

Alemanlens. Schwabe,,~ .• 865. 7. ; następ. 
I) Adclung (Di rcclorium § 57) lO" Bicstera "'ypiACh, pomlCSl:cwn)'ch w S,em' 

bery, Znl'ad. Slo.', ~, ~6S . 
• J :'brsos. Gambr;,·io~, S"evo" V:m,lalio! T nc)'t, G~nn, ';!. Plinlus d,) leu· 

100\sKich Henn;on"'w zallclyl Swew"'w, Ch3UÓw; Cherusków, ale n;epoturbuie prq· 
etel" l lIer.l.undurólf, bo ci na leLcli do wielkie!:o lu"u S,..c,..~k iego, u Pl iniu.a "g. 
Jw~nego w ogóle \\'indili, lIi~1. Na. 1 V, JH. • 
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manii, w okolicach dolnego Renu, róźnie przez starożytnych 

oznaczone. \Ved lug Tacyta S\'cvi bytowali kolo Fryzów, gdzieś 
nad brzegiem morza.~) Ptolemeus t rzy razy wzmiankuje Swe­

wów, Jedni pod Busaktcrami Sveb i Langoba r dii . ~) między 

d. Renem i Ems,8) inni Svebi Angi li między Emsem i Elbą,:) 

inni Suebi Semnone s od Elby do r. Swewy. ił) Z tych trzech 
ludów 5wehy Langobardi mają wyznaczone siedliska wśród ple­

mion teutońskich i choć nie zupełnie, odpowiadają jednak Swe­
wom przez Tacyta kolo Fryzów wzmiankowanym. Ludek ten 

wspólnie z Cheruskami odpierał napady Druza w r. 9. 9
) gdy 

tymczasem wielki lud Swewów stal pod bronią w pozycyi obser­

wacyj nej, co daje powód do mniemania, te to były ludy r6tnych 
narodowości. 

\V dróżnikach rzymskich z 111 wieku zjawia się Alamallia 
w górach Czarnego lasu, a poza nią Swewia 10) na prawym 
brzegu Renu przeciw Strasburga i \Vormsu, lecz siedzący tam 

ludek pIątal się mi~dzy innemi plemionami i na rozgłos w dzie­
jach nie zasłuzył . Dopiero w kalleu l V w. podr:zas krwawych 

barbarzy6skich bojów z Rzymianami, za imperatorów Gracyana 
i Walentyniana II, udalo się tym Swewom zając miejsce wodach 

poety Auzoniusa, gdy ten sławiąc czyny imperatorów zaznaczył 

ł) Mówi~~ o JlO. rocie z 8f}·t:lpij kohorty U,ipetów, Tac)'! nekl: aUlue ila 
circumvecl; Britanniam, ~missis per insciliam legendi navibus, pro praetlonibus habili, 
primum a Suevi~, mo:.:. ~ Fris;i, inlercepti sunl. ViI:!. Agriwlae :!8. 

&1 Tenent autem German;am, quae ci rca Rhcnum RU\';um indpil a Jl~rte 5ł:ptcn· 
Idonall: Busakleri, sllb qllibu~ .1'">,.1,,, 1 1/l"T",S'a~u,,, . Geogr. Li. II c. II lLcibuit~ 

Ser. Hr. Brun. I p. 15), W ed)·c. Nobbe I II C. II. § 9 . 
• ) Ukerl. Geogr. d. Griecbcn s. 406; Wislicenus. ElbJ::er. mapa wedlug ko 

t1cksu w;de6skiego. 
'J IIItedores autem alque medilerroneae genie! m:l.l<ime 'Iln t !->vcvi A ngili, 

qui mag;$ o r;enUles sunl, quam Langobardi protemi ad ~eptentrionem usquc ad me­
dium Albi$ Ilumini. Geog. II, I [ w cd. Nobbe {:i 15. \Vi~1iccnu.s mapa. 

") Suebi Semnones qui babiUnt JlO~t A Ibim... uS'lue ad Suc\'um Illlvlum. 
GeOS;t. II, II w e(l)c. Nobbe. § 15 Wi51icenu~ mapa . 

• ) Dio Cassiu! 1Ii.t. Rom 55, 11. 
10) Tabula Peulingeriana Ilineraria. Segment II. Wedlug lbnnerta autorem 

Tabuli wypada uwaiaŁ Aleundm Scwera, który paDowal n5-l35. 



geograficzne polotenie pobitych Swewów po granicy Gallii nad 
Renem i u źródeł Dunaju. II) Lecz Ausonius plącząc $wewów 
z Alemanami i biorąc jednych za drugich, sprawę zaciemnił, l') 

i nie łatwo byłoby wyrozumieć ró~nicę dwoch ludów pod jedną 

nazwą Swew6w słynących, gdyby nam nie przybyli na pomoc 

Prokop i jornandes. Pisarze ci, nie trzymając się dawn iejszej 
kancelaryj cesarskich nomenklatury ludów, a zapisując nazwiska 

prawdziwe, wreszcie jako naoczni świadkowie, zasługują na zau­
fanie. Prokop świadczy, t.e po za. Turyngami mieszkali Suabi 
i Alemani. U) jornandes opisując wojnę między Teodomirem kró­

lem Ost-Gotów, którzy nad jeziorem Peiso (Błatno) koczowali 
i królami Swawów Kunimundem i Alarykiem, powiada, te Swawy 

pod wodzą tych dwóch królik6w, ruszyli przeciw Teodomirowi, 

lecz w Pannonii nad r. Baliją pobici zostali ('156 czy 47Z?). \Vod­
wet Teodomir zimą przez Dunaj przeszedłszy, wpadł do kraju 
Swawów, kt6ry graniczył na wschód z Bawarami, na zachód 
z Frankami, na południe z Burgundami. a na północ z Turynga­

mi. Do Swawów przyłączyli się Alemani i mieszkańcy wzgórz 
alpej~kich (Alpes ereC'.tas), lecz Teodomir wszystkich pobił, kraj 
znitizczył, z jeńcami przez Dunaj do domu powrócił. II) \Vyraine 

wiec jest poło;~enie kraju Swawów, o którym jornandes rozpo· 

wiedział. Odpowiada 0110 zupełnie wskazówce Prokopa i świade-

II) Cacdt, fug~. t\anuni~, .IUl01 peri;,~e 'Sue,·~. Nec Rhenum Gallis Iim;ti, 
use loco, a potcm wstawia mowić Dunajowi: Daoubius penitis caput occuhatui in 
ons, totU! 5ub ,'c~tra j .. m ditione Duo: qua gelidum rontem uleditis cłTundo Sue,,;! ... 
AusuuH Epi~T. IV. 

It) Barth. U'ieseh. § 63: Wenebc, Die Volker str. <t87 cyl. 'P7. 
,.) Ullra Thoringo$ Suab! et Alamaui v;alidae nationcl. De bello Gothiw 

l. 1 e. H. 
") Nam regio ma Sua"orum ab oriente ~iobarol habet. ab occidenle 

Francos, a mendic Burgundionu. a scplentrioue Thuringos. Quibu, Sua";ł tunt june· 
li ;u\eranl eti3m Alemanni, il>si'lue AJpe, eTcctas omnino ztgtntcs i l. d. JOmlln. 
dee. De orig Gd. H- Cyt:l.ta 1:1. wypi.3na wedlug tenlu \VcTlicbc. Dic Volku '. 
:87. eyl. 419. lt'Cl w po1ty~kiem Ni5: ... d·~ wydaniu JOTmlll(leu lamiail S Uli" o rum. 
S II li ,- i l pop,awiOlno: Su e "O r o m. S u e \ i I niby lepią \\'olim)' jednak pój!C 
a uczonym Niemcem, którego bliUj obehodzilo pytanie o 1m! jak 1,lue' S u e ";, 
c~y S II a y i, nił pary~kich wydawcOw. 
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ctwom późniejszych pisarzy. Tak kontynuator Fredegara, opo­
wiadając o podziale p..1.ństwa Karola Marte!a między jego synami 

(T. ?l t), mówi, te ten naznaczył Karlomanowi A u s t e r i S u a­
v i a m, która Alemanią siQ 7.OW11':,16) Około tego czasu geograf 

raweński (T. 690) wyraził się, 2e w pobJi~u Turyngii leży ojczy­

zna Swaw6w, która będąc i ojczyzną A lemanów, graniczyla 
z It.aliją.!" ) Podobnie współczesny Karolowi W. Paweł Diakon 

twierdził, :ie S wa w i a jest prowincYą Aleman6w,'7) że król Au­
t...1.rit ze S w a w 6 w t. j. z rodu Alemanów pochodził. 'II) Mamy 

więe dosyć świadectw, że wzmiankowany przez staroźytnych pod 
nazwą S u e b i, S u e v i ludek między Renem i Nekarem, zwany 

był w VI, Vll. i VIII. w. Suavi i za jedno z Alemanami brany, 
a było to w tym czasie, kiedy wielki lud Swew6w słynął ju:l: 

pod nazwiskiem Słowian, ojczyzną. których, podług }ornandesa, 
była Scytyja od iródeł Dunaju at do \Visły, Nie ma zatem po­
trzeby sprowadzać Swew6w z nad Elby nad Nekar, jak uczynił 
Adelung. bo nad Nekarem i dolnym Mohanem znaleiii się Swa­

wi, których dawniejsze siedziby letaly na północ od r, \Varnicy, 

wpadającej do Dunaju. Nie wiemy z pewnością. w jakim by 
czasie ci Swawi Qiiiedlili się na południe od l\lohanu, ale pra­

wdopodobnie it nie wcześniej jak w m. w., albowiem w 11. w. 
kraj na poludnie od l\lohanu, po nad Nekarem at do Dunaju 

byl posiadłokcią rzymską i stanowił tak zwane A g r i D e c u­

m a t e s t , j. ziemie dziesięcinne, na których osiedleni weterani 

16) l laque primiGenllo IUO, Cllrlotn;lnno nomlne, 1\ u I t e T et S 11:1 v i a m, qllae 
nun~ Alemanni~ dicilUT, ~Ique Thoringiam tra<lidil. Altcrllm ,'ero !iCcun<lum tilium 
iuniorem, Pippinum nomine, Burgumli;u.o et Neustrllli::r.e et J>fOI'inciae l'raefcdl \Ver· 
iCI>c: puypi~ujc IcnU5t~p Frcdcl:3fOwi, lec: ID)'lnic, poniewa.i Fredel:'lT skońel)! IW~ 
1uonik~ rokiem 6~1, a Tue,one ulancnie u~do r. 741. 

l.) Iterum propinqua ipsius 'fl>ringiae :ucribitur palna S u ~ v o r \I m, quae 
el AlcmannoTum patlia, confinatis CJ.istit Italiae. Gwido Ravenatui 161)6. XXVI. 

") InteT h:l.nc (L)'Guriam) et S U:l. vi a m, hoc Ul Alcmauuorum pro"inciam, 
quac jUJ.ta s.:pt~ntrionem est pas;\;!, duac l'tovinciae, id tlt prim:l et Kcund1, int~r 

Alpn ronli~tunt, in qllibus proprie Rheti hbilare noscuntur. Dc Gelt LonGoh. I. 
11 c. I). 

t") Ex Suavorum, est hoc Ale!Dannorum Genere oriundus. ibid. UL 18. 



rzymscy i zaloga w pog ranicznych warowniach bronili granicy, 
Dopiero imperator Karaka1la r, 2! 4 na połudn ie od l\[ohanu. 
w kraju dziesięcinnych pól, ścigał Alemanów aż do r, Nekar.l l/) 

Prawdopodobnie i ż to było pierw!lze najśc ie Niemców z półno­

cnego brzegu Mohanu na brzeg południowy, p6iniejsze ich na­
pady, jak wiadomo z dziejów, po krwawych rozprawach z Rzy­
mianami, uwie!iczyły !; ię osadnictwem niemieckiem w tym kraju 
w IV. i V. w. Osadnictwo to występywało w III. w, pod na­

zwą Alemanów, obok których znalcili się Szwaby, przez łaciń­
skich pisarzy w III , i IV. \\'. zwani Sue v i , potem Suavi 

i jak wskaz.'\li śmy wytej nic wspólnego z wielkim ludem Swewów 
nie mający . ~O) 

Nie mamy potrzeby wykładać tu dalszy rozwój dziejów 

Szwabów; doŚĆ wspomnieć, te używana w VI. , VII. i Vllr. wie­
kach laci6:.ka nazwa k h Suavi, w IX. w. znowu zmieniła s ię na 

Suev i i w tej formie długo się używala. Pisano "d u c a t u s 
Su ev ia e ",~ ') d u x S vevo rum, S vev orum f amilia 

p!'in c ipum , Sv ev i c a e ci v it a te s ,ł~) nim nazwę \,viir­

tcmberga obmyślano. Ale jeśli nawet w XVIIJ. w. sami Kiem­

cy pisali c i r c ulum S v cv i c u s ,'~ to cóż dziwnego, te Rzy ­
mianie nie mając w swej mowie diwięku s z a. pisali S \V e w i, 
Sv a "i, zamiast Szwaby. 

Niemieccy uczeni pewni będąc. o1.e Szwaby są potomkami 
wielkiego ludu ~wewó\\', różne zdania o utworzeniu s ię Szwabów 

") 1I ~:tlI. Unullande Alemannien,. 5ch"'aben 4 1. 
!Oj OprOc& wielkiego lucIu Sw_ów mi~lt), Renem i Wid'!, ~naldli ~i .. je5.<.ue 

SW\!wy w V. w. " Pannon;;: Jl unimnndui S"e\'orum <lU1, dum ad praedandas Dal. 
nl~lias Il1ln5it, armenia GO!hofum in campis erraD ti~ tlepraetlayil; qu ia Dalmaliii SII­

eyia "kina erat. Jornancles - de Oril:' Gel. c 53. a da l ~j c. 55 tenle J ornand"" 
ro~pfl\\iada o wrp",w;\! Teodomira do Swa"'ii mi~d~)' 8Jwar)'j~, TUfJngi~, Bur,un . 
.Ii,! i Ffl!,nc)'j~ !W}'Uj C)tata 14). T ym 'posobem, wedlug Jomlldcia. np rócz S~wa' 

bii nad NekJrcm, hIb jeszue w pobli1.u Dalm3C)'i ~"e"ia, bre mot .. kraina nad 
r. Sa',:!, Sa,-ia, " kl6r~j pauując)' H unimumJul u~ysk31 t~'lul: dU1 !:jut,'orum. 

l') A tlas K rulc. Kl'lljobra~ poci r. 1000. 1100. DUO, 
n) Cluycrii. Jl i~to riarum epitome r. 1737. p. 507. 578, 6 18. 
U) Dolmtt:.cher VOIl Glan<lorf r. IHS. K rajobru C!3. 
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wypowiedzieli. Jedni mniemali, że ogólna nazwa Swewów z bie­

giem czasu rozpłynęła się na wiele ludów, które w rMnych stro­

nach Germanii zjawiły się. ił) Jnni twierdzą. te Szwaby powstali 

ze zlewku ludzi rozmaitych plemion i te ci ludzie dla braku 

wspólnego nazwiska, sławną nazwę starotytnych Swewów przy­

jęli.~~) rnny zupełnie rodowód Szwabów podaje ObermuUer. \ Ve­

dług niego gotskiego rodu Jutungi, ju~ od czasów Karakalli wc­

szli na Jiniję bojową ludów z Rzymianami walczących, opanowali 

podgórza Alpejskie nad Renem kolo Bazylei i ztąd posull,!wszy 

się nad r. Nekar, osiedli tam w roku 268-280. Ci Jutungi n ie 

z J utlandyi, jak niektórym pisarzom wydało si~, pochodzą. 

a z Azyi od granic chii'lskich i są zupełnie róinym ludem od 

Aleman6w, z którymi związek tworzyli. Mowa ich mieszała się 

z alema{lską, ale pierwotne jej kształty zostały dotąd, tak że te­

raźniejsza mowa w llreiss-Gau i Górnej Alzacyi wcale różni si~ 

od mowy Szwabów z nad r. llIeru i Lechu. e8) ~Iiallo JutUllgów 

było tylko przezwiskiem Szwabów, których nazwa s u a b i po· 

chodzi od s u a = woda i b i = ludzie, albo i b h =- ród. Nazwa 

ta oznaczać może, albo lud wiJdrowny S e a b h as, albo mieszkaJi· 

ców z nad wody s u a· a i u Szwab.~1) 
Niewchodu;c w szczegóły wytworzenia się Szwabów nad 

Nekarem, ani pochodzenia nazwy ich, zaznaczamy tylko to, że 

fi) Suewen war die Benennung elnu germatlischen Jhullulanunes .... Nath 
und nach tchleden sich Zweigc aus, unle r eigenen Namen, den Uebrigen blich tler 
5tammname _ wtllhalb dieser in verschlcdenen Gegcnden Germaniell$ angClrolfen 
wcrdcn konnle. Barth. TenUich. Urguch. III. ~ 63 S. 13'). 

~3) Sue,·i ... dess"n Name noch jeh! in dem der Schwahen ronlebl, 50 "'ar 
dies w<Jhl nut eln ZUiólmrncnllu!i$ \'on Leulen aus allcrlei YolkeriChaf!en, die in Er­
mangelung cincs andcm gemeinu.haf'tlichcn Namco$ jenen allen, bcriihmten Slarnm· 
n;men angcnommen hatltTl. Forhiege.. Al!. Gwg. HT., I. 136. 

"l Obcrmiillcr. Hes:o.en·Yiilker 1874 -113,179· 
'l) Sua.bi ebenfalls von sna Wa5~er lItld bi LcUlc ode. i bh, Ge~hlccht 

ableilcn hnn Auch tlie l'-ran\':~1I ode. I"u~ratlken hei~,ell be; denu.clbcn Gen!:.a· 
I,hell ':R;we,hki) Allna.ii, wcil am Waoser. d. h. am c a n udu Rhein wohnen<1, 
ue. AuS<ltuck Sue~c muu damach tloppelt aufj;cfassl .... erden, einmal ais Be~dchnung 
rur ein Wan,lcT\'olk, 5 C a b h as, ulld dann ais Anwohncr ''Om schwabisthell Mec. 
(Bodełl~kie) ode. ais 5 u a·; i b h, Seh .... abe. Obermiiller. lIe5. VOl. 180. 



według samychże niE:mie<:kich badaczy, Szwaby są rÓlnym lu· 
dem od starożytnych Swewów.h ) 

Podczas ogólnego barbarzYllc6w napadu na Galliję r. 406 
Szwaby z innymi pociągnęli na zachód zakładać nowe pallstwa, 
ale przez to w Szwabii nie brakło Szwabów, gdy ich króliki 

w r. 456 czy 472 zrobili wyprawę za Dunaj do Pannonii przeciw 
Teodomirowi i tem wyzwali z jego strony najazd na Szwabiję.~~) 

\Vędrowni Szwaby, zostawszy w zajętych nad r. Nekar stanowi· 
skach, musieli się zastosować do kultury w kraju, na którą się 

wieki złożyły. Jako cudzoziemcy, przybysze llmsieli przyjąć go­
towe nazwy miejscowe i dla tego w Szwabii niemieckich nazw 

miejscowych, at do X. w. ani śladu,all) Jeśliby przed osadnictwem 
Szwabów nad Nekarem siedzieli Niemcy. zostaly by po nich na· 

zwy miej~cowe z przedhistorycznych czasów, podobnie jak po 

wielu krajach s łowiańskich zostaly niemieckie nazwy miejscowo­

~ci, w których Niemcy dawno silJ wynarodowili. SI) Nieznajdując 

nic podbnego nad Nekarem i górnym Renem, przychodzimy do 
wnio~ku, że przen napływem Szwabów kraj ten był zasiedlony 

ludn ością s łowiańsl.;ą i łacińską, po której pozost."lle nazwy miej· 

scowe dopil!ro od X. w. poczęły się przerabiać.3Z) A gdy pamięć 
o osadnictwie Niemców zginęła , uczeni przypominając z hbtory­
ków rzymskich dawne dzieje Swewów, pewni byli, że Szwaby 
są potomkami Swewów i nie wahali się Szwabów utytułować 

~~) Francu,kie:duc de Suabe wyrainic pochodzi od Suavia, !>uabia 
a nie od Sucvia, Sucbia, albowienl w Imal11im m~ie ~yloby: de Sucbe. 

") '\Y)'Uj c)'tata 14. 
~) S~en,bera. ZallJ.d. Slow. 165. 
'*f Na Spiiu, w C,ecllach, Morawacll m:l&5a nazw nicmiecJ.cich osad swiadHy 

ie lam niegdyś byli osiedleni Niemcy, kl6ny 't czasem przcnarodowili .i,. (S~embera 
Zap. Słowo 164). W Galicyi Niemcy 05iedleni okolo r. 1800 pn,(nl'.rodowili sitO 
w g6rali, ale n:\lwy niemieckie os:od ~O&laly i 'Z.1pCIYnO na dlu!:o wSlan'!. \\'. 1'01. 
P61nocne SlOJ.ci Karpal . 

• !) R)'n umienil się najprzód w Rhtn, polem Rcin, Moban w Mocn, Main, 
Dunaj w Dauubius, Donau; Niccr w Nckcr, li od 18 w, Nekar, Dubrowa w Tan­
bcr, '\\-'lrnica w \Yomit~. Z castrum limes w)'rósl Limburg, , MohuCQ. _ Mogun­
cia, MainlZ i t. d. 
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Swewami, przez co taki zamęt w historyi sprawili, ze po trzech 

wiekach bałamuctwa ledwo teraz przychodzimy do ja::'niejszego 

poj mowania zmian etnograficznych, zaszlych na porzeczach Ne­
karu i g. R enu. 

§ 8. 

Przegląd ludów pod nazwą Swewów słynących. 

Zakreślona w VI. wiek u przez Jornandesa terrytorya Sło­

wian zachodnich, odpowiada polo~eniu geograficznemu krajów, 
w których 1- Cezar, Strabo, Plinius, Tacyt, Ptolemeus i wielu 

in nych starolytnych pisarzy siedziby Swewów oznaczyli. Gdy­
byhmy nie mieli innych dowodów na to, 1e Swewy byli Sło­

wianami, to sama identyczność siedlisk jednych i drugich by ła 

by jul mocnym dowodem słowiańskiej narodowości ludu, który 
nieprzerwanie bytując na jednem i temte miejscu pod imieniem 

Swewów, doczeka! siS w VI. w. ~e nazw~ jego pocz~to wyra· 

zniej wymawiać: Sławy, Słowianie. 

Inny dowód słowianskości Swewów czerpiemy jeszcze w sa· 

mych nazwiskach plemion wielkiego ludu Rwewskiego. Dzieje 
uczą nas, ~e ludy przybierają narodowe miano z rozmaitych po· 

wodów, stOSQw nie do swego obyczaju, na rozwój którego wply. 
wają: usposobienie pierwotne, wyobrażenia religijne i sp6łeczne, 

a nawet miej~cowość . Pastersko· rolnicza ludność slowiań:.ka, 

powolnym rozpływem po ogromnych przestrzeniach, zajmowała 

ziemie zdatne na pastwiska i dla uprawy roli. A 'gdzie jak i ród 
osiadł , wnet geniusz jego narodowy podsuwal nazwy, które ród 
ten nadawał rzekom, górom, jeziorom, lasom i w ogóle uroczy­

skom, ,Nazwa miejscowości owaczala osiad łość ludzi, którym 

S.1siedzi nadawali nazwisko według ich osiadłości. Z rozrodzeniem 
się rodu powstawało plemie, które przybierało nazwę od jednej 

z bardziej uwydatn iających się miejscowości swej terrytoryi, naj ­
cz~ciej jednak od nazwiRk rzek i gór. Z tej to przyczyny po 
calej Slowiańsczyznie taka si~ massa znajduje nazwisk plemien ­

nych, rodowych, ~e i wyliczyć ich dotąd nikomu nie udało si~· 
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\V ~tarożytno~ci bylo ich więcej, dopóki przemoc despotów nie 

zniwelowała w wielu miejscowosciach nazwy ludowe do jednego 

mianownika. 

Inaczej działo się u Niemców! U nich nazwy ludowe, ple­

mienne, według świadectw starożytnych,') powstawały od imion 

wJasnych praojców rodów, albo z różnych zewnetrznych przy· 

czyn,2) ler,z nie od miejscowości. Nie było w obyczaju niemie­

ckim pewnej I stałej osnowy dla wytwarzania się nazwisk ple­

miennych, narodowych, a ztąd ciągła zmiana tych nazwisk: 

dawne znikaly, na ich miejsce występowały nowe, te znowu 

przeobrażały się w inne i tak się caly tysią,c lat ciągnęło od 

J. Cezara. aż do X. w. U SJowian działo się przeciwnie: nazwy 

rodowe, plemienne, zaznaczone przez Strabona, Tacyta w l. w. 

powtórzyły się u Ptolemeusa w II. wieku, okazały się tez same 

w późniejsze wieki, przetrwały cały tysiąc lat aż do wycięczenia 

Słowian przez podboje niemieckie, a w miejscowościach szcz,,­

śliwszych trwają. tlotąd, Ta trwało~ć nazwisk narodowych, oraz 

rozumne ich znaczenie ~ą charakterystyczną cechą ludów slowi.dt­

skich, znamieniem wyrói:niają.cem ich obycz.:lj od sąsiadów Niem­

ców, Rzecz naturalna, te ród lub plemię, wziąwszy nazwę od 

rzeki, lub góry i siedząc ciągle na jednem miejscu, tradycyjnie 

zachowywały to nazwisko, konsolidowały je na wieki! A gdy 

wróg nadszedł, ludność wyplenił, ziemię swoim żywiołem zasie­

dlil, nazwisko miejscowe rzeki, lub gór}!, choć przekręcone, po­

zostało jako ~wiadek wieczny ugasłej ludności, geniusz której 

wytworzył nazwy miejscowe, Tym sposobem nazwy miejscowe 

') Wielhią Germ~llO .... ie", Tuhlon~ bot.ka z ~icmi tlrod«l11ego i S)l1a jego 
Mann~, jakoby ojców i glow)' n~rodu, ;\!annow; nunacz.;oj~ tnecl. syn6w, z kl6r)'cb 
posdy imienne narody: 111l:ewollów, .. lIermionów", Islewonów. TaC)'1 Genu, l. 

') Longob~rdi = (~:,\I.&bi; Suabi = S~wabi,Wędro .. 'ni~y; Sa· 
lt II n i 0<1 se d x (~iemia) aUlO S e a t (~ill.) I'nyb)'ue, o,ie.neltcy w obc<: Franków 
F • i s ó w = wlakicieli Liem.kich; C h a u k i = mie!i~kailC,. chalek, od c" c a = 
ein Boot, cine Koiche ode. Keuch e; Diethmarsen wywodzą S,,"'! nazwę 
od 1 U a t h, m e r y d d l, j. ~on dem nordHcb, ,"on der Elhe gelegenell M e. d oder 
Schl:lmmlande. 
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S,! niepospolit)'ffi faktorem dla rozpoznawania narodowości ludów 

ugasłych. Pojmują to teraźniejsi uczeni i dl<:. rozpoznania ple­

mion, które niegdyś składaly wielki lud Swewów, uciekają !:>i~ 

do źródłosłowów keltyckich, szukają nazwisk miejscowych slo­

wiat\skich, nawet \Vis!y, w mowie dawnych Keltów, przekona­

wszy się, ~e z niemieckiej mowy 2adnego nazwiska na g runcie 

słowiańskim wyprowadzić się nie da. A choc iaż kute uczonym 

sposobem pierwiastki mowy keltyckiej nie przekonywają sumie ­

nia badaczów, do ujęcia źródła nazw miejscowych z mowy slo­

wiailskiej, ugiąć się jednak nie życz.,!. - jedni przez nieświado­
moŚĆ rzeczy, inni z obawy podkopania fundamentów dziejów ludu 

niemieckiego. Bo w cóż się obrócą te dzieje, je.~li się świat 

przekona, że wszystko co o Swewach mówiono, należy do Slo­

wial1szczyzny, że w potarganiu despotyzmu rzymskiego, Słowia­

nie przyjmowali udział nie mniejszy od innych, a do prawodaw-' 

stwa wieków średnich wnie::'li swój obyczaj, na podstawie którego 

koczownicy Niemcy przekształcili ljię w społeczność osiad łą. 

pracowitą. l je~1i świat zapomniał o tern co było prled kilkunastu 

wieki w środku Europy; a nowsi pisarze ojczyści, w obłędzie 

naukowym, prawią nam o niemowlęctwie, niezaradności przod­

ków, obowiązkiem jest naszym pójsć do iroclła dziejów i nie ba­

cząc na i..'l.dne teoryj e , choćby największych autorytetów, zebrać 

fakty wspólczesne, - niech same swiadczą o przeszłości, niech 

poka;l:ą prawdziwy obraz społeczności słowiańskiej w epoce rzym­

skiej. Nie łatwa to droga! Sprawa o słowiańskość Swewów 

jeszcze nie skollczona: oponentów znajdzie się nie malu, źródła 

nawet dziejowe nie są jeszcze dostatecznie wyjaśnione. Zamiast 

wil,;c 5miałego kre:;lenia obrazów dziejowych, musimy iŚĆ po tru­

dnej drodze badań, śledzić, wyrozumiewać ka.i:dą wskazówkę 

staro;l:ytnych świadectw, przeniknąć si!,; myślą starożytnych pisa­

rzy, aby pojąć ówczesny układ ludów środkowej Europy. 

NajprzOd. zachodzi pytanie: w jakim szeregu mamy posta­

wić wyliczone prlcz staroi.ytnych clterdzieści z górą ludów 

!'wcwskich? Wszakże to nic byly osobne narody, lecz ple-



miona, a bardziej jeszcze, dla braku {;wiadectw historycznych, 

nie zaw::;ze jasne. Obok tego inne pytanie: czy plemiona te, bę­
dąc jednej narodowości, nie tworzyły jut w pierwsze po Chr. 

wieki osobnych związków plemiennych we względzie etnogra ­
ficznym, Ł j. czy nie wyrólniały się jut wtedy mową, obyczajem, 
a nawet stopniem cywilizacyi? Odpowiedzi na to będziemy szu­

kali w dalszym wykładzie, a tymczasem musimy poprzestać na 
grupowaniu plemion według politycznych ich zwią.zków, o ile te 

dostrzegać się dają. Sądzić wypada, te najwłaAciwiej będzie 

przegląd plemion swewskich począć od najbardziej wychylonych 

na 7..achM t. j. od Renu i źródeł Dunaju, postwując ku 'Viśle 

i Bałtykowi. 

Jedyny dotąd pisarz słowiański Aloizy Szcmhera. spróbo-

• wał plemiona swewskie z szeregować we trzy związki (skupie­
nia): a) Durzyńsko-Czeskie, b) Lutycko-Slązkie, c) Połabsko­

Pomorskie i oprócz tego, poza wzmiankowanymi związkami oso­
bno postawił: GdaJiszczan, Polanów, Orawianów, \Vangionów, 

Nemetów, Triboków. 

'Vedlug naszego zdania, podzia! ten zmienić wypada. Du­
rzyilCy z polotenia geograficznego i mowy byli więcej Serbami 
nil Czechami; Lutyczanie byli przedłużeniem ludów nad \Vartą 

i Wislą bytujących, a łudów Sląskich właściwie nie było. Je­
dne z nich należały do Lużyczan, inne do Chrobatów, a zatem 

nazwa ludów Sląskich nie ma naukowego znaczenia. Ludy 
Pomorskie i Połabskie nigdy jednego związku nie tworzyły, 

wolimy więc trzymać się wskazanych przez Tacyta podziałów 

ludów na grupy i te l dopełniając wiadomościami Strabona, Pto­
lemeusa i innych, uszykujemy w osobne grupy, stosownie do ich 
terrytoryi i związków politycznych, jakie z dziejów dostrzegać 

się dają. Ludy nadreńskie: \Vangionów, Nemetów, Tribok l'w 
I-Iarudów, wymagające osobnych studiów, dla przekonania się 

czy byli Swewami , lub do Alpejskich ludów nale~ly, opu;Cimy. 
Przegląd ludów Swewskich poczniemy od $emnonów, których 
Tacyt postawił na czele Swewów. 
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L Scmnoncs - Ziemianie. 

Ze wszystkich Swewów najdawniejszymi i najznakomitszymi 
liczyli się Semnoni. 1 ) Nazwisko ich, o ile wiemy, pierwszy za­
pir.al Vellejus Paterkulus, objaśniwszy, że po granicach Semno­

nów Laba płynęła.') Strabo i Tacyt, chociaż: wiedzieli, że Se­
mnonowie byli potężnym ludem, a ostatni twierdził nawet, że 

posiadali sto powiatów. z których posłowie zbierali się do ubó­

stwionego gaju dla sprawowania obrzędów religijnych. 8 jednak 
polożenia ich geograficznego nie oznaczyli, Dopiero w U . wieku 
Ptolemeus zauwalal, ~.e posady Semnonów lej.aly za Labą do r. 

SWf>Wy 4) (Sprewy). 
Niemalcgo klopotu nabawiło badaczy obmy~lanie posad !:)e. 

mnonów, bo te byli Niemcami 1 w to święcie wierzono; chodziło 

tylko o wyrozumienie geograficznego ich położenia. 

Jeszcze w X VlI. w. siedziby Semnon6w Kluber rozciąga l 

po obu brzegach Odry, w margrafstwie Brandenburgskiem, Slą­

sku i Wielko-Polsce do Warty, a Cellarius między Labą i Odrą/') 
Za Kluberem poszedł Ad. Naruszewicz.1I) P\iźnif>j wyrozumiano, 
ze siedziby Semnon6w wypadało posunąć na zachód ku L.:'lbie. 
~laJtc - Brun, 1 Dufour, ~) Reichard, 'I) Spruncr, 10) Le\·asseur 11) 

') De ;p.5U1 SVt\";5 Ill:Ignam n'tionem ~mDonc5. Slraoo VII. I. 3. 
,) V. Patercul\u c. 106. 
') Vel115tissim~ se nobili<simo!que Svevorum Semnones memorani ... (eutum 

pal:is babitant, magnoqne corpore elfieitnr ut se Svevorum capnt crcu"nt. Tadt 
Germania 39. 

~) Gcographica II. c. II. l* tS. 
~) Ou\"er. Germ. Ant. l. nt. c. 2; a 'l oppidum 1I$'1ue Poloniac Suoda. Cel· 

JarilH, Not;tia orbis autiqui I. 5 478. 
t) Tlomaczenie pol~\(ie Tac)":>' G~rmanii. 
') Gi:ographie Uni"euelle 1. p. 173 174. 
~) Atlas Gtoguph. 
, Orbis Terr.uum. 

'0) Atlas 3n111J. 
Ul Atlas Gi-ograpb. 



oznaczyli je między Łabą i Odrą; Ferd. Molier I~) i Ukert Iii) 

mi~zy Łabą i Sprewją, gdy tymczasem \Versebe starał się 

utwierdzić je mi~zy Harcem i Labą, do Solawy i granic Tu­
ryngii. Ił) Ostatniemi czasy \Vislicenus, opierając się na wideński 

kodeks Ptolemeusa, siedziby Semnonów oznaczył między Lab,! 
i Odr'!. od r. 11oboli do g6r Kruszczowych,ll'I) a Kiepert między 
Labą i Odrą·IG) 

Ze s łowiańskich uczonych, Szafarzyk laliczywszy Semnon6w 
do Lugiów (Łużyczan,) siedlisk ich nie oznaczy!.l') \Veltman 
szukał ich w 't'uryngii,l~) Lelewel umieścił między Łabą i 1I0bo­

I'!YJ Kazimirz Szu\c~O) i Kętrzyilski,~l) między Labą i Sprewją. 
Znaleźli się i tacy uczeni, którzy w Semnonach osobnego ludu 

nie widzą. Tak Mannert mniemał, że nazwa Semnonów mogla 
być tylko przezwiskiem Longobardow i le Tacyt z jednego zrobił 

dwa ludy.~~) Slembera, nie znajdując dowodów na potwierdzenie 
zdania Tacyta o Semnonach, jako o osobnym ludzie swewskim, 
widzi w nich tylko stan ludowy.~3) "Vaclaw l\Iaciejowski twier­

dzi, że Semnonowie byli najstarszymi polistami we wschodniej 
Germanii, a nazwy swej nie przynieśli z sobą, lecz na miejscu 

już uzyskali.") Oni pierwsi w okolicach Laby rolnictwo zapro­
wadzili. a nazwisko ich przypomina sil] w nazwie powiatu Zem-

Ił) Die Deutschcn Stiimme T. 1., 1 9~. 

II) Germ:mia nach den Allłichttn der Gritchen uml der R\imer. 158. 
1<) Die Volker S. 117 nOta 269. 
I~J Elbgermanen . 
• ~) AlI. Geogn.ph. 540. 
I>J Sbroi. Slow. l:i 18 .... 
I~) Ihuo-I'CPll3I1lol 131. 
",) Naroo)', map:>: Dacia. 
") De origine >'etemm lIIyriorum 
iiI Die I_ygier - mapa. 
HI Geogr. Ul. 181. 

" l Zap;!.d. Slow. 'I. 
U) Dowodem tego brok spól~lo.ki l w imieniu Scmnone!i, które we W~t)" 

stkich r~kopi~.lch Tacyt;!. Germanii CL)'ta się S e m n o n e li, II nie S e m lon C 5. 
Południowi i W5Chodni Slow;a"i.; mÓ"'ili i mówi,! Z e m I a, Zachodni Z e m~, 
Z i e m i a.. )laciejo""ki, Dopełnienia do Hi"'. Pr. SI. li. 2(,. 
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zici, Zcmzini, z którego biskupstwo lIawelbergskie \V f. 946 upo­

:;aione było dochodami.2") 

\Viększa jeszcze sprzeczność między badaczami zachodzi we 

względzie wy rozumienia znaczenia nazwy S e m n o n Ó \Y, a to 

tern bardziej, że oprócz tej formy nazwy jest jeszcze inna. mia­

nowicie S e m o n e S.~6) Niemieccy uczeni próbowali nazwę tę 

wywodzić z mowy staroniemieckiej, nawet greckiej, a chociaż 

w początku bieżącego wieku \ Vorbs (T. 1804) otwarcie wyznał, 

że żaden z niemieckich ludów od Semnon6w nie da się wy· 
wieM.~~) rodacy jego najdziwaczniejsze konjektury tworzyli, aby 

z Semnon6w zrobić Niemców ~~) i mimo niepowodzenia, dotąd 

jeszcze probują utrzymać się na tej drodze. 2~) 

P rzeciw niemieckiej nauce o ludach Swewskich w ogóle 

i o Semnonach w szczególności powstał jeszcze w X VIJ. wieku 

sekretarz króla Jana III Mateusz Pretorius. \Ved ług niego na­

zwa Semnonów pochodzi nie z innej jak z goto-sarmackiej (litew­

sko - słowiańskiej) mowy i łatwo wywodzić się daje z wyrazu 

Zeme, a ztąd Zemnones, Zi e mianie.sU) Nie trafiło to 

do przekonania uczonych. Naruszewicz wolał pójsć za nauką 

Klube ra, k tóremu właśnie Pretorius zarzucał więcej patryoty­

cznego usiłowania, niż zamiłowania prawdy.SI) Zemnoni opu­

szeni przez dziejopisów słowiańskich służyli igraszką dla expcri ­

men tów erudycyi niemieckiej i dopiero około polowy biei:ącego 

1~, In pro"inda Zern~ici duas \'illas. j-bsselbach. Cod. P orno N. 6. 
") Masmann. Germania 114. 116. 
!1) 0355 nie ein deutschcr Volkerstarnm d~n );"amen Semnoncn gcfóhrt hab ... 

>:eues Archi,' fUr Gesch. Schlesicn's u. d, Lau,it, 1., 113. 

nJ Adelung IITwo.hit ~ niem. S e n n e = z{:romad,eni; Ba'th ~ greckiego 
S e m n O $ { "'ifJ~O;) = czcigodny; Zeuss z S e m a n o n = '·er,ammcln. Dit: Dcul...:hen 
und ihre :\JehbaT<lamme (lj<>--131;) )'lllhl~nh!Jr, Seornian ='" flamie lie):cn; 
Grimm z Samo = Slo\\"ian, Siernian, uc,k. Semn<.>, be, st·rncn. \\'re­
s.cie p<.>rÓw. Kęlt"l:}6 ski. Di .. Lygicr 8i. Sz.;mbera. Z3]lad Slo\\", , .. _ 

~) Forbij!er Al. Geogr. "28 ... 
łO) Malhaei I'taelotii praepO$;li \\'aiheropohuni. Orbi~ Gothkus. \\' Oliwie 

r. 16~8 s. 55. 
0') l<bt~ei PtJet<.>tii Otb;~ GOlhicll>, sIr. 6. 
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wieku, slowial1scy uczeni zauwaiali że Semnones, Semones jest 
uszkoclzonem nieco wyrateniem nazwy zemanie, ziemianie i po­

chodzi od ziemi, którą czcili Słowianie. 52) Takie objaśnienie od­

powiada świadectwu Tacyta, podług którego u Semnon6w scho­
dzili się posłowie ze stu powiatów, w których oddawano cześć 
m a t c e z i e m i,SS) Ztąd ubóstwiony gaj był miejscem zboru, 

zgromadzeniem ziemianów, p rzez Tacyta poczytanych za osobny 
lud. Nazwa ziemianów, stosownie do charakteru mowy Polabian, 

wymawiała się Zemoni U) i to łatwo mogło poslulyć cudzoziem­
com do utworzenia z niej nazwy Semnones, Semones. 

Nie od rzeczy zduważać, te dziś jeszcze nazwa z i e m i a 

przejawia się w dwojakiej formie: ziemstwo i ziemiar!stwo i to 

zdaje się odpowiadać różnicy nazw starożytnych Semoni i Sem­
noni = zemane, ziemianie w zachodniej i zemlanie we wschodniej 
i poludniowej SlowiaJ\szczyznie. U) 

Co się tyczy świadectw starożytnych o wielkości i potędze 
Ziemianów, poslowie których ze stu powiatów schodzili się do 

świętego gaju, to rzecz tę możemy objaśnić w następny sposób. 
J. Cezar twierdzii, że Swewy mają sto powiatów, a podług Ta­
cyta te sto powiatów posiadali Ziemianie. Gdziel prawda ? Mnie-

H) W. A. M~eicjowski. Oopelnienia do His. Praw. SI. 17. Wdlman 1I1~10 
rCp)laubl. 1 ~9, po,..i~(!a: w sl~roi) tnolei $;I.mnilll$ = ~nlkomilr, moglo byc jedno~n3' 
u~e~m, Scmnonu= Zeman, Zemianin, nobili" eques, ~iem$ki, wyborowy, leg~luJ; 

~eman!\wo = nobiliii$. Hanuu, die Wiueo$Cbart de~ Sla\'. Mylbui. zJi; K~ll'lrn· 

ski. Die L)'gie~ 90; S.emben. Zlp. Slow. H. 
U) In commUUe Hertam. id eJt, Te1T:lm maiłem toluol. Germ. 40 . tVrolug 

nowu)'ch badln lImia,1 H e r 1 a, po .... inno si~ clyt.:l.c N e r 1 a. 
") \\';adomo, 'II U Słowun Polabskicb a c'ęsto pn.echod.il0 ~. " O p. u· 

miast: daj. hba, gad, umcnn (lamkni~I)''. kalank (noligeo ', wymawiało 5i~: doj. 
~ołm, gad. 'lomaceo, kOlcn i I. d. i na od~'rÓI ~t = "'Ó~ woad", = ~·od:r. i t. d. 

H ilfcrding. IlallllTIIIlK1l 3a.la(i.cI.1l:l." JlPCD.IIłIr& )I 1'.1I11l1lU1. Sir. I). i następ. W~. 

dlug lej r~gul)' Pob.biaoi~ wym"",iali Zemon. odpowi~daj~ce IlIci1\.. SemonC5. 
u) 3ellll.b1 no1ablnantuictR !la IIrt 3elllllla>l:lI . 111. .Ip(,1l1l0t'1'lI 6LLIlI BORJlIl 

lIepulI. D.13.1tnulIIlIlI 'a('1II.11'1I 0611(11111,1. 1I0.n. )'('.louic)l1, 3allllTill BolhlOlI. palIIlo 

Im~', 60llPe (:'t. II~'" .Ip~·""IlIłOD .to Il I)łlXO.l .. 1 I.:lIlIłCfl, all UJllt('tllQC B.1iI.rtlłie tOIl •• ' 

at')t.1l'1I 61.1.111 1l0lUllXII ;,run. DO\'B'b BepBu. t..n.<ko .. ·. l'yccII'in lIapo.n. II I'oc)'· 
;I,lIpCTlłll. \858 J. 119 



mamy, że obaj mówią prawdę. różniąc się tylko wyslowieniem_ 
Zauważmy najprzód, że Ziemianie nie mogli być wielkim ludem 

ze względu obszaru terrytoryi i ludno!.ci. Zgadzają się na to 
nowsi pisarze, naznaczając im niewielki kątek między Hobolą 

i Labą. ae) Ale w tym zakątku by ł ubóstwiany gaj, świątynia 

i miejsce zgromadzenia Ziemian ze stu powiatów s\\'ewskich. 
Mogla tam być i osobna terrytorya, neutralności której bronił 

obyczaj ludowy, mogli tam nawet zarządzać kapłani poga{lfcy, 

ale skoro się ze stu powiatów zebrali ziemianie, zakątek nabierał 

ogromnego znaczenia. stawał ::.ię punktem centrfłlnym, wspólnym 
dla ziemian sąsiednich okolic, dla Swewów, jak słyszał Ce..:ar. 
O potędze tych Ziemian prawili pisarze I. wieku, Ptolemeus 

w II. w. jeszcze ich wspomniał, później znikają jako lud, lecz na 
wieki zostają w łonie Słowiańszczyzny jako obywatele, posiadacze 
ziemi, ziemianie, tak głośn i w dziejach Polski ze zjazdów, sej· 

mów na klórych sprawy ..:iemskie załatwiali. ~;) 

II. L udy Durzyńsko - Serbskie. 

l . Hermunduri-Durzyńcy. 

\ V południowo - zachodniej Germanii, ponad Menem i od 

Dunaju at do Laby bytował w starożytności jeden ze ..:nakomi­
tszych ludów słowiańskich, przez Rzymian poznany jeszcze 

"'przed Chrystusowe czasy pod nazwą l-IermunduJi, Hermundu ri. 

") ROlp~ trllj~c lInj mi~dly Lab~ i Odr~. ohzuje 5i~, te od Lab)' do Odry 
t)'lko ZO I:eol:r~fic.ne, t. j. 30 mil niemieckich. a od Hoboli do b10t Lu /.yckich 
mniej t 5 mil. Cala wi~c powien:chnia kraju we wskuanych granicach objo;ta, W)" 

n!)!i okolo 450 milO. Na tej pnc5tr~eni, według TaC)'1A i Ptoltme\lsa, sie,bicJi: 
IIelHtoncs nad r. Hobol~ i Kalllkones mi<;dl)' Lab,! i doln~ Spre",'ją. !\ie wicie 
wi~ micjtu moglo losta': dla Ziemlanów, jesli o~bn,! terrytor)'ę poti3<lali 

11) '\' XVII. w. mO ... ·iono: in Polonia Ziemianie adictnl nobiles. quui tcr­
rt>.lre •• qui tClTitoria certa, CCIIaS lerr.l5 po~idcnL l'l'lIttoril. Orbi~ Gothicu, !ib. lIt. 
cap. I~. .-



Najdawniejsza wzmianka o tym ludzie znajduje się w przechowa­

nej prl.f'z Aula Gclliusa (r, 150), dawniej zapisanej przez Cinciusa 
formule wypowiedzenia wojny llermundulom,l ) Uczęstnik wy­

prawy Ti beriusa w głąb Germanii ( r, 5) 'Vellejus Paterkulus 
znpisal t~ nazwę prawidłowiej: ] fermu nduri, dodawszy, że po 
granicy] lermu ndurów Laba płynęła, ~) a współczesny mu Strabo 

zaliczaj:!c llermundur6w do wielkiego narodu Swewów, objaknil, 
Że posady ich sięga ły i lla prawy brzeg Laby. 3) Później Tacyt 

wyznaczywszy siedliska lIermundurów niedaleko Dunaju, w są­
siedztwie Markomanów (~ Iorawianów). zapisOII, że w ich krainie 
bierze Llba początek,ł) To dało powód niemieckim uczonym do 

wnio:oku, i.e llermundury bytowali w teraźniejszych Czechach,~) 
\Vszakie z innych źródeł wiemy, że u wierzchowin Laby od wie­

kó", bytowali Baemi, a pilne rozważanie spraw llerrnundu rów 
wskazuje. że siedl iska ich le2:ały na zachód od Czech i że z omył­
ki Tacyta nie wypada korzystać dla budowania wniosków, nie­

zgodnych ze ~\\'iadectwami dziejowemi. 
\V II[ w, nazwę lI ermundurów wsponmial J. Kapitolinus 

w walce ich wspólnie z Markomanami, Kwac1ami i Nariskami 
przeciw l\larkowi Aureliusawi,') a Dia I{assius przypomniał , ie 

' ) Quod populus lI ermlllldulu, homine'ique populi Hermunduli, ud"ersus 
l'0pl1ll11n Rom~num bcllum f.:ccrc, deli'jucrunt, que quo<\ que populu! Ronl:lnus, 
eum ?Opulo II crmunuulo homiuil"l$que Henn~mlu lis, jrellum jussit, ob e:lm rem 
cJ.!o populu.$llce Romanu5 populo lIumundulo hominibusque Hennundulis bellum 
indico facioque," Cil1ci; "De rei M,]it~r;~ in Auli Gellii Noct'um Attic3rUm Eb, 
X\"r. cal'. 1\'. Lflewtl mniem~, ii autorem d~ida ~de rei mi litari" je! t Cinciu! 
Alimentu! T, Z10 pued Chr, lecI'" wydaniu parpkiem Nisard'" dtiel Auluu Gel· 
lius.1 niemu wtmianki o Alimcntu~ic, II jest tylko Cincius. Ctyby to byl jeden, ten 
um pi'Mt? Z"'aLu,p.c na to, te ". r. no prted Chr. " po .... odu odleglo;c; gnnie 
R'ymi~n od Hermundnró"', 1>0 ,.tedy Rzymianie La, Pad ju,c,e nie pr~ek ... c .... li, nic 
moglo by':' mi~d'r nimi wojny, w)'pud:l dopukic, ~e Aulus Gellius w}'j~l oznaczon~ 

fOTmul~ "'rpowiedt~nb wojny z pi~3ru bhi.3,ego CU5ÓW Chr)·stuu i ie len pi'arz 
mó1:] 5i~ z"ac t3kic Ciuciu;.cm. ['arów, Lelewcb, XaroJ)'. III. z, 

~) \'el. Paterc II. Co 106. 
") $\.,,1>0\' 11. 1...;. 
I) Tac)'t. Germ .41 , -łzo 

~J Reichar.t, Ukelt. Forbigtr, ALt. GC'Ogr ~. 301. 
-, J. C3!,i(Ohnu~ in )[a •. Aurelio Jl. 
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za imperatora Augusta, cześć j IcrnlU ndurów szukaj.!c losu, prze­
siedlona zostala przez wielkorządcę Domicyana Aenobarba UD 

kraju Markomanów. 7) W IV. w. Euzebius CezarieIiski ( r. 315) 
w liczbie pięciu Germanii ludów wyliczy ł i "Ermunduli."~) Tym­
czasem Ptolemeus, czerpiąc swe wiadomości z innych ni~ Rzy­

mianie źródeł , nazwy Hermundu rów nie zna, a dla oznaczenia 
tego ludu u1ył nazwy TEI '(łLOxai,lwl.~) '\V pnre wieków później 

Wegecius Renatus (r. 384) dowiedział si~. 2e lud ten, mający 

znakomite konie, zwal się "T h o r i n g i," '0) a Sidon;us Apolli­
narius do liczby ludów slutących w szeregach AtyIIi 451 r. zali­

czy ł , i "Tori n gus."l l) \V liczbie dawnych Gennanii ludów 
wzmiankował r T h u r i n g o s'" Etikus lstrianin okolo r. 500, 11 ) 

a nieco później Prokop.lI) Jornandes przypomniawszy z \Vegc­
tiusa, ze Thuri ngi posiadali ;t.nakomite konie, wskazał le ~wawi 
(Szwaby) graniczyli na północ z Turingami. I ') \"l tymie cza5ie 
i\larcdlinus Komes, Grzegorz z Tur, a w następne wieki Frede­
gar i geograf Rawp.nacki ciągle prawią oToringach, Turingach, 

lecz mniej powodujący się kłassyczną łaciną ~piewak Anglosa.· 
xO{lski z VIII. W.l~) i Eiko v. Repkow III) pisali: Dhuringi, Dhy­

ringi, Doringis, Doringia. U Bogufala takie ,.Doringia" 11) Ró­
ine były zdania co do pochodzenia nazwy Turingi. Kluwer 

1) Fl'lI.gmtnb DiolLu. cd. MOTCllius 1798 p. J~, pr')locwny całkiem u Bar 
tha. Teuuchlands Urgc$Chkhle II. $. J87. 

0) Eu.sebii. Chronicorum libri duo cdi. Berolini 1875. f,ag. 13 s. 189. 
') Ptolemells Geogr. II. § 1J. 

'0) Thoringol> cquo. utuntur eximiis. Vego Renalus. Mulo medicin;e 5. arlis 
vctetin~riac l. IV., 6. u Jornande!a: de reb. Get. ap. III. 

" ) Sido. Appoli paDegyr. iD A,'iIIlTII VII. J19. 
") COlmogTllophia AClico ad$Cripta Lugd. Bala". 16<)6 p. 40. 

") Pro~ul ab iii ad aualnl!11 "er~\lJ, dcgebant Burgundionc", nllra T h u ­
T i n g o I Suabi et Atamani. Bel. GOl. 1., 12. 

U) Ot rch. Get. III. i LV. Wlpomniał 011 i lIermunrlurow jako lud da_ 
wny. XXII. 

II) 'Wedlug lebln wyll~ncgo przet Sl.,atan)'ka. Star. Słow. p..-zilohr, nic 
'" tcki~ic "'yll3hym pucz Biclowskiego T h Y ring i. Monum. Pol. I. 

li) SachsclUpicgcl cd. r. 1877. k. III. art . oH nDuringc.u 
'1) Biclowski. Monumenta II. '. 483. 
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myślał, ;1;e Tacytowe Reudigni powinno się czytać Deuringi. I ł} 

Przyczepiali do nich Terwingów, Turcilingów, wywodzili nawet 
od Chcrusków, l~) a ostatniemi czasy niemieccy uczeni probuj~ 
od Ptolemeusowej nazwy "Teu riochaimoi:.t wywieść naprzód T u· 

r i o h a e m i a dalej Turyngi. 20
) Pr6tne usiłowania! Od zepsu­

tych w mowie greckiej i rzymskiej nazwisk niepodobno wypro­

wadzić rzeczywiste miano ludu, a tern mniej wyrokować o naro­
dowości jego na podstawie podobnych wywodów. 

Zwracając do przytoczonych wytej świadectw dziejowych 
widzimy te nazwy Ermunduri, Hermunduri, Ermunduli, Thoringi, 

Dhuringi, Doringi dawane były jednemu i temu:! ludowi, który 

ciągle trwal w swych posadach nad r. Menem, Nabi!: i Rzeźną, 

nad Dunajem i Łabą, od czasów Chrystusa aż do VI. wieku. 
liył to lud sz.eroko rozsiadly, a nazwa jego pokrywała bezw'!t­

pienia nie malo nazw plemiennych, miejscowych, które musiały 
dawniej i stnieć, nim w ogólnej nazwie ludowej utonęly. Ale ja­

kież rzeczywiście było nazwisko ludu, o którym mówimy? Od­
powiedź na to następna . Od niepamiętnych czasów u Czechów 
istnieje nazwisko Durinci, Durzinci, a u Serbo - Łużyczanów Du­

rinki. Nazwa ta w pismie łacińskiem przeobrazi ła się w Duringi 

Doringi, ~ w ustach Niemców w Turingi. Dawniejsza nazwa 
lIermu n-Duri widocznie kryje w sobie miano Durinków, pierwia­

stek którego może być Dur, Durzich, (gniew), durziwy = gnie­
wliwy, lecz coby pr.tystawka "Hermunw znaczyła, tego dot~d 

wyśledzić nikomu nie udało się.~l) Zostajemy zatem przy zdaniu, 

że nazwa: Durinki, Durzyncy, różnemi czasy przekręcana rozma-

'") Kłuwer, Gcrmaniil Antiqua nI. c. :7. 
") Gaupp. Dał alte Gesc~ der Thiiringer '. 73. 
"'1 \Visliccnus. Dill Gt'5Chiehtt' der Elbgemu.ncn ~. 15. 
") ł'ommnnn (A hdcUlSCht' Namenbutb) nI)"śI31, ic Hcrmunduri tnany Iyl~, 

co ~pu.wi,- .5.\I;!.Chetn;," a wt'dlug Zcu5$:l i Grimma Iylt' co ~odwllini,~ ~śmi;di.~ 

Szem~r11Zap. Slow. 10. O w)'kladlic ~Duringi von Duri.~ Arnold Deotscbe 
Ur~cit r. 1879,5. 165. Bergmann myśli, te Herman.duri, arbre de I'honorable, nom 
du dieu bims, qui passai! pour h re la soochc de la n.:l.I;on des Hermun·darł:$". Le!! 
~tcs p. 193. 
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ide p rzez cudzoziemców, była narodowem mianem kilku plemion 

skupionych w jeden lud. 

2. Chaemae - Kamieńczanie. 

Ptolemeus nic znał Hermundur6w, a zamiast ich umieścił 

na północ od Czech między Menem i Łabą Teurio -Chaemae,n) 

w czem upatrywać wypada Duryńc6w i Kamieńczan6w. Siedziby 
tych Kamieńczanów na podgórzach Sudetów przypomina miasto 

Chemnitz (w Saksonii) z b rzmienia podobne do greckiego Chae­
mae. ~a) 

3. Parmae-Kampi. Kubanie P armscy. 
U Ptolemcusa Parmae· Kampi mieli siedziby nit.ej Teurio­

Chacmów (Durzyńców i Kamieóczan) a2 do Dunaju ,! ') wtem 

miejscu gdzie rzeka Kuba, niem. Kampe łączy się z r. Rzeiną. 

Ztąd widocznie, 2.e lud ten według obyczaju narodowego, bior:!c 
nazwę od rzeki, nad ktorą siedział, zwał się Kubanami. Co by 

znaczyło przezwisko Parme, dane im przez afrykańskiego geografa, 
dla odro2.nienia od innych Kubanów (Adrabae-Kampi ), dotąd nie 

docieczono. Dla tego zostawiając przezwisko Ptolemeusowe, zo­
wiemy ich Kubanie Parmscy. Oprócz Ptotemeus.1. nikt wi~ej 

o nich nie wspomniał. Znać ludek ten z polo2.enia swego przy­
legający do Durzyńców, utonął pod ogólną na.lwą są.siadow, po-

'H) KraJobru PtolelllC\b3 wedlu!: kodek$u Wide/r.~kiego. Wi5lieenu~ Elb· 
germanen. 

n) ,V Atlasie R eichar:la Teuriochaeme ... ·yJunięei 5~ zanadto na z:lchM. 
Atlasy I.c\-asseur'a i Kieperta wcale ich nie umieściły. Najlepiej w At1a~ie Sprunera. 

, .) Wedlug kodeksu ~ góry Atho!. unglois, Geogl'llphie de PlOlel\l4!;e roI. 
XXIV. Badacze id~c za tekstem innych kodeksów PlOlemeClsa, sad,m Kubanów pod 
Sudetami, albo kolo 5Osoowego luu, .... nadto ku p6hloc)' (Sprunet Atlas Anliq.) 
nie ,walając, ie geograf sic<hib)' ich a.i ku Dunajowi rO'c['1gal: Kai P.ilpc ':',,,, Ja· 
""'J/iiulJ ;:1I,:,a/1oij III lI(J(lp.Q!~ó.ft.r.()< (:s'obbe, Geogr. H., II § 14). W kodeksie wio 
dd~kim umiuzaeni takie nad Dunajem (Wislicenus. Elbger. m.tpa~. Niemieccy ba· 

dacze poa.)'tuj~c Pamut-Kamp6w u Niemców, ślad ich nazwy upatruj~ w r. Cham 
w Bawaryi. (f"orbigcr. Alte Gwgr. Ii. ]04.) 'V x. w. zjawia sic,; p:lgus Champriche, 
a w r. 1080 ),Iarchia Gamba (Mon. Boiu XI. p. 157, XII. P.96). w których bada· 
ue upatrują i lad Ptolemeu50w)'ch Parmae·Campi. Barth Teuuch, Urgełch. li I. s. 146. 



dobnie jak Kamieńczanie inne drobne ludy, których nazwy 

wcze~nie zeszły ze ~wiata, lub wynurzyły s i~ w późniejsze czasy 
pod inn"mi nazwami, jak IIomolanie, Poradniczanie i inni nale -

2:ący do wiEJkszego ludu Durzyńców. 
Że kraina Kub.1.nÓw odwiecznie była s lowiallską , poświad­

czają to nazwy miejscowe rzek: Kuba z dopływami: Kubicą, 

Byitrzycą i l Irabicą. Rzeźna (Regen ) biała i czarna, Naba: 
Strumienie: Kinsach , Mfmach, Gaisach, Ranna i r. Hz. Góry; 

Czernow, Jesero (Osser), Jawor (Arbor albo Arwa), R oklan (Ro­
chel), Lu zna (Lussen), Duschelberg , z kttirej bierze początek 

\Vłtawa.!~) \V kOl'lcU V. w. Niemcy, opanowawszy brzegi Du­

naju i utwierdziwszy się w Radospanie (R egensburgu), rozcią­

gnrli ~\\',! władzę i na Kubanuw: ludność zmięszała si!?, lecz ślady 
s łowiallstwa dotąd w mowie miejscowej dostrzegać się dają.~8) 

Teraz jC$zcze nad r. Nabą mowią: Trada = trata, robot = robota, 
\Varb =wrub, Schiltt=szit s łomy, komet-chomąt, 1o.Ioschen = mo­

szna , Biltschen = beczka soli, Povesen = pavuza, Petschen = pe­
cka, !\uschc= n6l, Dalken = dołek, Kolatschen = kolacz, Graup­

pen = krupy, &hlott = )' Ioto, granitz = granica i t d. 

4. Mugilones - Mogilanie. 
\V szeregu ludów Swew!;kich Strabo wyliczył Mugilonów. 

Późniejsi pisarze nic o nich nie wspomnieli: zapewno ludek ten 
do wyższego znaczenia nie doszedł. Jakub Grimm przyznał, te 

nazwa wzmiankowanego ludu ma brzmienie Cl.ySto słowiańskie,") 

Uj Slcmbt:ra. Zapad. Slow. 17. 
~ Z Sdunollera lb)erisches \Vorlerbuch r. 18l; - 37. Z R"do~pany 

poucc,em r. R,einy i Kuby ub drQ!:" kupiecka do C~eeh prUt r. Ku~ w bród 
i db lego w lem miej'iCu PtolemeU$ oloaetyl gród Brodeolia, klory Niemcy 
plletWllłi F u T I, a po clesku od dawna, B rod. JUI to dowOd. TU, te Plo!cmells 
z.:IJlis)·wa! nuw}' prawdziwe, II powló.c, i.e za jego ua~u nad Rle.in~ i Nab~ były 

n:awy .lowi;l1\skie od micj:lCOwośd braDe. \VszędLic I:dóe II SIt>w;an bll bród 
II ~icmców leru :F u r I. Jclcli wio;e Brodenli:!. lera" ""ie ~ię II :\iemców F u r t 
a II Czechów 8 r o li, lo nie uh'ga w~lpliwoki, ';e Ptolcmtll! w.i~1 nu." nie od 
Keltów, a z u,owy ~Io"'ia,hkiej, panuj~cej WÓWtU;; mul górnym Dunajem. 

'1) Jllkób Grimm. GC5ch. d. dCDUCh. Spr. 171. Anm. p. 711. 
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a jakiż Slowiani n nic wie co znaczy mogila, (tumulus). }e:l:e li nie 
na tysiące, to przy najmniej na seciny liczyć można w Slowia,'l' 

szczyznie osady z nazwą Mogilno, Mohilno, Mohilnica, Mohilew 
itd. Z takich osad jedną. znajdujemy na le wym b rzegu Laby, 
w ~liszońskim obwodzie, wzmiankowaną przez Titmara merze· 

burgskiego pod r. 984 u rbs Mogilina, gdzie teraz miasto Ncu­
l\liigeln i wieś Alt-l\liigeln. To wlaśnie Mogilno. według zdania 

badaczy, moglo być g rodem ludu, który za czasuw S trabona zwal 
~i!il Mogilanami.!~) 

5. Zumi. 
Przez Strabona pod nazwą ZOI ',IIOI, obok l\!ogi!anów wzmiul1-

kowani. ~") Siedziby ich Reichard i Spruner oznaczyli na pulno. 

cnych stokach gór czeskich, między Labą i Muldą. BO) a chociaż 

za pewność tego ręclyć uic można, w kaMy m razie przypuszcze­
nie tych geografiJw podobniejsze do prawdy, nit wydawców 

paryzkich geografii Strabona, którzy Zumów przerzuci li al na 

prawy brzeg Odry, w okolice 'Vrocławia. łl ) Nie mog,!c wyro­
zumieć pochodzenia nazwy Zumów. badacze na.jczlllścicj ich opu­

szczają. KlJtrzyński domyśla s i ę. te być mote czeskie Szuma, 
Szumawy dały sw,! nazwę ludowi, który mieszkał w lasach (gó· 
rach) szumawskich. $') W ustach Greka Szumawy latwo się 

mogly zmienić w Zumy i dla tego przypuszczenie Kętrzyńskiego 
prawdopodobne, ale na poparcie jego nie znajdując faktów, nazwę 

II"} K~trzy"'lki. Oie Lygie r 115. Sumbrr.> Zap. Slow. 64. Reichard. Orbis 
Ternr. _ POCIche mówi, lt iigelbewohner von slav. m o J: i I a !lugel, "'o,'on ja 
auch der Ort 1Ioliigeln den N.men hat. Um ih.e Oeubchheit ~u retten, ICheut §ich 
Grimm nkht, die:selben ~u ~ Meuchelmiirdern" lU machen. D.ann uoch llieher ehrli· 
che ~\a,';,ehe Hligelbewohner, al! schurkischc DculKhe, ..,lirde wohl das ciu51immige 
Ur1hcil de r Mogilonen sein. Oie Arier l 02. 

" ) Gcoguph. VH., 1., J . 
.. ) Reich~rd. Orbis Terr. Spruner Atlas :tnliq. 
"I Strahonis Gwgf1lphica pluUeto el Duhnero) ed. Firmin· DiuOI. 1'ati5ii5 

1853 m~pa VI. 
'I) Oie L)'gier 8. 116. Poescbe uwala. te gloska Z w)'rainie przemawia za 

.lowiaDskokil! nuw)' Zumo..... Oie Arier 201. 
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ludu musimy zo!>tawić cudzoziemską. orzekaj.!c, :.l:e poniewa~ Straw 

bo zaliczył ich do Swewów, prL.cto my ich wciągamy do szeregu 

ludów s lowiallskich, pod cudzoziemską nazwą Zumow. A co się 

tyczy przypuszczenia Malt · Bruna, klury w Zumach upatrywał 

czudskich Suomów,SH) nic wspólnego ze Swewami nie mają­

cych, to takowe jako niedorzeczne, odrzucamy stanowczo. 

6. Batini - Budyszanie. 
\Vzmiankowani przez Strabona pod nazwą BUlones, jako 

jeden ze Swewskich ludów,U) Ptolemells nazwał ich Batini (Ba­

teinoi) i umieścił na północ od Baenochaemow, dodawszy, te za 

nimi jest guru Asciburgium (Jeszted) i Korkonoti. 3$) Polo1enie 

wi~ ludu tego pewne i na krajobrazie Ptolemeusa dobrze ozn;:\­

ezone, lecz wydawcy i komentatorowie Ptolemeusa, nie rozumu­

jąc o jakim to ludzic rzecz idzie, obmyślal i dla BatinÓw polo!enie 

mylne. Tak 'Vislicenus, poprawiając kodeks Widetiski, umieścił 

Bminów w Czechach na prawym brzegu Laby, za. nadto ku po­

łudniowi ich wysunąwszy. Bł) Gorzej jeszcze postą.pili wydawcy 

paryzcy Strabona umieszczaj~c Batinów z lewej strony Łaby,''') 

podobnie jak Reichard U) i Spruner.d~) Lepiej postąpił Ukcrt 

sadowiąc Batinów na północ od Korknotów, koło Asciburgium 

w górach czeskich,40) lecz w rzeczywistości naletało ich umieścić 

na północnych stokach gór czeskich, jak postąpił Szembera. ł I) 

Polo1enie Butonów, Batinow zupełnie odpowiada połoteniu kraju 

Budyszyńskicgo i miasta Budyszyna, która- jest przypomnieniem 

") Lelewel. Narod)·. lV .. Jl $ 16). 
"') Geographiea VII., r., J. 
q: GeO&raph. II., 11. 
M) Elbgerm~ncn. Parow. obie m~p)'. 
") Stubonis Gcographica. ed. Firmin Didot 185J. map" VI. 
.~) Orbi! Terr. mapa ~rmanii. 
"I Atlas antilj. 
40) Germ.ania nach den Ansicbten der Grieehen u. Romer, mapa wedlu!: 

Plolemcuu. 
") Zapad. Slo ... !lUpa. 
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dawnego ludu Budyszanów. Gród Budyszyn początkiem sięga 

czasów Karola \V ., kiedy lud, zamiast zburzonego przez F ranków 

dawnego grodu, zbudował terażnicj szy Budyszyn. Mamy wi~ 
historyczne świadectwo o wielkiej staro:!:ytności tego g rodu, 11 są 

jeszcze inne świadectwa potwierd7.ające kupienie się ludu s łowiań­

skiego w tej okolicy. Dwie gury Bialo-bóg i Czarno-bóg woko­
licach Budyszyna i mnóstwo mrowislcz (ofiarników) z czasów 

przedhistorycznych ~~) poświadczają znakomitość miejsca, o kto­

rem dowiedziawszy się Grecy nie zaniedbali zapisać nazw~ ludu, 
tylko j,! t rochę pn:ekr~iJi, s tosownie do swej mowy. 

7. Sibini - Serbini. 

U Strabona Sibini, obok Mugilanów, Zumów i Bulonów 
wzmiankowani, jako lud Swewski podbity przez Mirobuda. U) 

\Vidocznie wi~c, te Sibini mieszkali po za granicami Boiohemu, 
w którym Mirobud nad Markomanami panowa ł . Nie zważając 

na to, niektórzy badacze obmyślali dla Sibinów posady na połu­

dniu Czech,H) inni przyjmowali ich omyłkowo za Ptolemeuso­

wych Sidin6w (Szczecinian), wyznaczając im siedliska przy ujściu 
Od ry. H) Właściwiej oznaczył ich siedzi~ Reichard z lewej stro­

ny Laby,4t} w okolicy Drezna i l\1iszna. 
Wiemy, że nad Labą bytowal i Srby, Serby, Serbini, na­

zwę ktÓrych zapisał Vibius Sequester około 500 r.H
) a zatem 

niezawodnie, te byli wcze~niej i niewyda się nieprawdopodobnem 

przypuszczenie, że zamiast Srhini Strabo zapisał Sibini.U
) 

"I l'lculikcr, Blickc in dio Vatcrlandi.sc:hc Voneil. Leip,i~ 1841 L, 181·186. 
uJ Practer :'o[arcom~nn05 (MalOblldw;) SIIbiecit sibi ctiam Lwos (LugiOi) 

magllam I:entem, lumoa, Butonu, Mugilolles. Sibin05 ... Geogr. VII., I. J • 
• ') Spruoer-Mcnke. Atlas AOliq. 
'6) 'V par)"zkiclll wydaniu Strabon;., Firmin-Didot, map" Germanii. Podobnie 

Ferd. :'oliiller, Deut.loChc Slamme t. s. 193. 
łlJ Orbis Tetr. 
" } O npiiku V. Sequeslra oiUj 'I' ksi<;d,c II. ~ 15. 3 • ..e. Serb)". 
Ił) K.,lu)'li..!iki. Die L)"gier 116. 
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Nie brawakolo nad Lab'!; o.!oad z nazwą od Serbów pocho­

dzącą, b~la nawet zupa serbska, - Serbiszcze, czy Serbeszty. 

Jedna z takich okolic, zamieszkała przez Srbinów, mogła dojść 

do Greków pod nazwą Sibnów, narowni z Mogilanami, Butona­

mi, Zumami, chocini. ludy te, oprócz nazw miejscowych, miały 

jeszcze wspólne, narodowe miano Serbów. 1\liano Serbów słu i.y ło 

nie tylko tym ludom, które między Labą i Solawą bytowały, ale 

i tym, którzy na lewym brzegu Soła wy, takte nad \Vindą (U n­

strut) i nad Menem s iedzieli i Durzyńcami si~ zwal i. Latopisiec 

K azma ( r . 1125), opowiadając o uwięzieniu Luckiego księcia 

'Vlastislawa, przez opiekuna jego Durzyńca z Serbii (okolo r. 840), 

nazywa tego wroga bezboznym Serbem,·g) a takte Pulkawa 

mianuje go Durzyńcem z Serbów rodem. J eszcze w XVI. wieku 

Zygmunt z P uchowa, w Kosmografii swej pisaL naród, który 

w ziemi durzY{lskiej bytowa I słynął .s o r a b i t. j. S e r b a m i. ~O) 

Nie ma więc wątpliwo~ci, te Durzyócy, byli takte Serbami. Po­

dzielając takie zdanie Szembera twierdzi, te do Serbów należeli 

jak Durzyńcy, tak równie l\lisznianie i Lutyczanie. Ale jakte 

z tern pogodzić podział Szembery luuów Swewskich na związki: 

Durzyńsko· Czeski i Łutycko - Śląski? Ponieważ Durzyńcy byli 

Serbami, nie wypada ich zaliczać do Czechów, którzy nigdy do 

Serbów nie liczyl i Się. A jeśli Lutyczanie byli takle Serbami, 

wtedy zaliczanie ich do związku ze Slązanami nie właściwe. 

Istniejąca dotąd różnica w mowie ~olnych i górnych Lut y­

czanów, z których dolni ~ zbliteni do Polaków więcej nit ich 

górni bracia, wskazuje, te niegdyś plemiona Lutyczanów i )'1il­

czanów do r6o?nych g rup naleta!y. :-Ja podstawie tego Budysza­

nów zaliczamy do Serbów, a nie do związku Łutycko - Sląskiego, 
jak uczynił Szembera. 

"\Vzględem narodowości DurzyiIców upowszechniło się mnie­

manie, te byli jednym z wielkich ludów niemieckich i tak nie-

'~) Nomine Duringo, qui fU;l de S r i b;:a genere ... !l(:elestus Z. i b i n. 
Ch •. u Pertu. Mon. Ger. IX. 50. 

tO) Sumber3. lap3d. Slow. s. 14. 
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mieccy uczeni dotąd ulrzymują, ~I) a lubo wiedziano, 2.e w VIII. 

w. pełno było Słowian nad ł\lenem, prqjmywano ich jednak za 
kolonistów, osiadłych w samym ~rodku Germanii po Vr. wieku. 

Podniesione w początku bielącego wieku, pytanie o narodowości 
Swe\\'6w, dodawało nie mało pozoru do upatrywania śladów S lo­

wial1szczyzny w Turyngii, lecz sa ma myśl o te rn , źeby Turyng i 

mieli być Słowianami , nie trafi la do przekonania takich sumien ­

nych badaczy, jakimi byli August \Versebe, T eodor Gaupp, \Va­
wrzyniec Surowiecki. \V prawodaw&twie Turyngów, upatrywał 

\Vacław Aleksander ł\laciejowski obyczaje prawne Słow ian i je­

den z pierwszych rozgłosilotem po ś wiecie,~~) lecz niefortunne 
upatrywanie w Germanii Słowian zrzeszonych z Niemcami nie 

pozwoliło mu stanowczo odróżnić jednych od drugich. Dominik 
Szulc. ~3) Kuchar~ki/~ ) Suchecki,~S) Francbzek Szir, ~") Maciej Ka­
lina z Ja~th ensztejna . ~ 7) Fr. Szlama,~~) \Veltman ,M/) rozprawiali 

o dawnem bardzo osied leniu f,ię Słowian w Germanii a t. do AI­
pów i Renu, a Ludwik Sztorch eOl i Peez, /l I) rozpoznawszy świa­

dectwa pozostałe \\" obyczaju ludu, ubiorach i ~posobie budowania 
mic!'>.zkań nad Fuldą i R enem, nie wahali się przyznać Słowian 

za pierwotnych obywateli calej południowej i wschodniej Germa­
nii. lecz do glęb~zego zastanowienia s ię nad narodowością Du­

rzyńc6", wziął się dopiero w począlku drug iej polowy bielącego 
wio:ku Jerzy Landau. Badając okolice nad r. Fuld,! i inne miej -

~') A rnold. DeutKhe Ur ,ciL 16.; i dalej. 
M) H iSI. Prawod. Słowia n. 

~.) O PomOrłu Zaudru.;skiem r. \ 850 5. jS. 
~I ) O Slow i~l\;I.ch podtug Jorn~nde'3 . w Bih1. \\-ar. IS55 T . II. s. 510-511 
ł~! Ziemie Slrooonowy,h i Ta<;)"lOwych Swe"·ów. ",. Bib!. W~'"', .• 86 •. T. 

TV. 5' 3-525. 
11&) \\. ensapi.ie K roku r . • 8j], III .. L o Stowianach Grrm~ilłkieh . 
• ,! Hiihmens Heidni'che OprerpT~w:·. P r:tga .8j6. 
6") Obraz minu1!"t i 51arolilneho me,u P rocbalic . 83S. 
-! Ihu o I'Cp)f:IL U~ li.lH Callu.1uLI T8.}!1. 
eo) Die Mi,lf lgauer ,·ulg" il ummdn in Obufran\;cn ... "' Cusopisie GUlen_ 

bu!>e r. IS5S. ,. 160. 
a.) O łlarot)" l nej olo:ldtie tJo .... ial\skicj w Zathodnid Kicn\Clech. \\" W eSleT­

manna, J ahrbuch de, illu.tri, len ucul5l'hen .\["nat,hCftc, Rt~UnKh\\'ci~ T. 185<). s. l>~ . 



scowości w Turyngii Landau dowiódł, że osady słowiańskie, 

z domów budowanych w okolo placu w środku osady połotonego, 
były osadami zamkniętemi, zupełnie ró2:nemi od osad niemieckich, 

ciągnl!cych się wzdłuż drogi, nie zamkniętych, że osady słowiai,­

skie były starsze od niemieckich i że pierwotne, przed Niemcami, 
zaludnienie Turyngii było s łowiańskie. II!) Po Landau, największe 

zaslugi w odgrzebaniu narodowości słowiańskiej w Turyngii bez 

wątpienia położył Aloizy Szembera. Jemu należy cześć wprowa­
dzenia do historyi Durzyliców, jako jednego ze znakomitych lu­
dów słowiańskich w starożytności. el) 

Opi(!rając się na dokonanych badaniach, kwestyję o slo­
wiatl!;kiej narodowości Durzyńc6w, streszczamy w następny sposób. 

\Vedług świadectwa Tacyta Ilermundury (Ourzyńcy) byli 
stalymi przyjaciółmi Rzymian i z tej przyczyny oni jedni mieli 

prawo kupczenia nie tylko po granicy, lecz i wewnątrz kraju 
rzymskiego, a nawet \\' bogatej kolonii Retyjskiej (Rrzeinie). 
Pozwalano Durzyńcom swobodnie podrM:ować bez straty i odwie­

dzać dOIllY rzymskie, gdy tymczasem ludziom z innych narodów 
poka7ywano tylko zbroje i obozy warowne. U ) lIermundury r6-

żnili się od sąsiad6w Chatt6w {l lessów) wyobrażeniami i obrzę­
dami religijnymi, tak że nie tyle spór o Saliny, ile rJżnica wiary 

rozpaliła między nimi zaciętą wojnę za Kerona r. 58. U) \V zwią­

zki politycme wst{'pywali llermundury: r. 51 z Lużyczanami 
przeciw królowi \Vaniusowi, a w r. 165 z Morawianami i Słowa­

kami (ł-o larkomanami i Kwadami) przeciw Rzymianom, lecz nigdy 
nie wiązali się z ludami teutońskimi, a w czasie ich bojów z Rzy­

mianami, żadnego uczestnictwa nie przyjmowali. \V wyprawie 

At Y lli do Gallii r. 451, Turingi (Durzyńcy) razem z innymi Slo-

") &uemhof in Thiirinten "'. Corrupond:nl Blan d" Gl'5.lmmt·Yl'rl'ini 
der delll$Chl'n GeKhichlS- und AllerthumsverdM. Beil.:l.gl'. JaDua. r. 1861. Die Ter_ 
riLOTien in Be:.;ug auf ihre Bildung und illle Ent,,·iddung. IS5-ł r. 

Ił) 7.;1~d. 510 .... I. 8-16, 
") TaciI. Germania .p. 
Uj T aeiI. Ann:ale. XIII. )7. 



wianami pod jego sztandarami stawali,<I&) a po upadku pallstwa 

Rzymskiego, Niemcy oka7..ali się zapamiętałymi wrogami Du­

rzYllców: najprzód kraj ich nad Dunajem i Menem najechali, 

potem zmówiwszy się z Frankami, wywrócili państwo DurzyIl­

eów, ziemie ich sobie przywłaszczyli, postąpiwszy z nimi zupeł­

nie tak, jak w owe wieki postępywano z podbitymi nieprzyja­
ciolmi. e:) 

Nazwy miejscowe w Durzyńsku i przyległych krajach w sta­

ro:!ytności były słowiańskie. I tak: Góry: Las Bukowiński. 

u J. Cezara Bacenis silva mial stanowić granicę między l-lessami 

i Swewami; teraz zwie się Vogelsberg na zachód od r. Fuldy,U) 

do brzegów której Hessy za Cezara czasów nie docierali jeszcze. 

,,, r. 750 góry te zwały się Buconia,&') a w XVr. w. wiedziano 

w Czechach, :!e Buchonia kraina z głównem miastem Fuldą. 

okrą:!one były bukowymi i dębowymi lasami.~O) Kraina ta sta­

nowiła gau Vogelsberg, a :!e ludność jej wyrosła na słowiańskim 

gruncie dowodem tego są nazwy rzek i niektórych osad.~I) Około 

Fuldy letała żupa Gau - Grabfeld, nazwisko której niemieckie 

powstało z dawniejszej nazwy słowiallskiej od grab, grabina, 

habr, habrzina t. j. od lasów grabowych, podobnie jak Buchonia, 

Bukowina poszla od lasów bukowych. a) 'Vyżyny u wierzcho­

win Menu w IX. w. zwano Babie góry (Babae montes), a po 

g ranicy z Czechami Sosnowy las (Waldsassen) i tak było z da­

wien dawna. a) Rzeki: Dunaj, Ryn, Mohan wiadome były 

greckim i rzymskim geografom. Niemcy starają się źródłosłów 

Ile) Sidoniul Apollin:uiul. Pane>:ir. in Avilum Vll . 

• " O lem nii.eJ,....ą IJ. 
1&) \V Atluie Reicharda Saceni5 lih'a fdnywie o&naczono na w-'ChM od 

Weny i prt)· niej góra )lelibocu5. 
-1"1 Dronke. Coon diplomaticul FuLdensis N. ~ r. 750, Rochonia N. J. r. 

75 [ II' liicie papieża Zachariun do i. Bonifacego takle Buchoniu. 
:', S~embera. Z~lllld. Stow. [J powoluje ,i~ na k05mogr;>.fi.~ Clelk,! ~ r. [55~· 
") Landau. Gau Wettcreib;a 138 - 115, li:d~ie prLekonac się latwo jak t da­

wn)'ch nuw alowiai!lkich urnbiJI)' się niemieckie. 
:') Landau: Baucrnhur in Thiiringen, taki.e: Gau Wettereib,. 
") O lem 5f.nq:6Iowo IIilej § [6. ,. b. nat .... )' gór, 



tych rzek wykryć w mowie keltyckiej, ~~) ale naprói.no, Są to 

nazwy pra~lowiań~kie, przechowały się dotąd w pamięci Słowian 
z przedchrystusowych czasów i pewno, że Słowianie nazwisk 

tych nie poi.yczali od Keltów, Solawa, taHe Sala, u Strabona 
Salas, nosiła swą nazwę wcześnij nim do jej brzegów Niemcy 
zbli~_yli s ię \\' VI. w, ~~) Ale oprócz tej Sali, biorącej począ.tek 

z gór Szuma\\fskich, były w Słowial'lszcz)'znie jeszcze: SaJa pod 

miastem Kis.ssi ngen (Chyiycy) wpadająca do l\Iohanu (Menu) ; 

Sala z dopływem Salea \\' Salcburgskim, Salica w górnej Styryi 
wpadająca do Mury i Sala (Za la) wpadająca do jeziora Bla­

tneilskiego, Tyle rzek z jednakową nazwą, na znacznej prze­
strzeni, wskazują że byly miejscowe, słowiańskie, starsze nii. 

Niemcy wody ich pokosztowali, Żródla Dunaju stanowią dwa 
potoki, które dotąd zwą się Brieg i Brege ctyli Brigach, Są. to 
slowia llskie brzegi, niby wierzchowiny, a u tych brzeg6w leiący 

kraj ot rzymal p6lniej nazwę Breisgau t, j, brzeg6w gau, N'ekar 

u Rzymian Nicer, W V. w, wiadome były: Rzeźna i Naha 

wpadająca do Dunaju, a takie Dubrawa (Tauber), Nida, Logana, 
Winda (Unstrut), ~O) A wite przed \', wiekiem osilXIlenie kraju 

,.) Arnold, AMiediungen uml Wanderungen DcuGcher Stamme 1875 r, 
twierd~i, ie Dunaj i Rcn .beide Keitilcbe N.lmen," a nuw)' doplyw611' I)'ch uek, 
nic wid~~e hdn~j moino;ei wyci~gn~/: I nicme')'1n)', !Old,i suka/: w keltlekiej mo­
wie, IŁr, 8, 

'l) Molem)' objaini/: z n3.Slej oju)'5lej mo'W..)', ]t y n, j~k mÓ\l'i~ Czesi, ma 
je<ln~ko,,'e znattenie I ulywan)'m u Polakó'" w)'rluem tyna, ty n na = kanal, 
el)li u:1!b.:l, rIlra, il6b do sprowadzenia lub odprowadzenia wody. (Linde, 510 ... 'nik 
jęz)'ka polskiego,) W mo"ie rossyj,kiej II Ioi II Y T ~ e,. .." .lue,i/: 5i~, ma podobne 
do I>olskiego ,natunie i Ulpe\Ine oba pochoJz~ od 61~ro~lowi;lI'" kiego ry1lllli. OptÓCZ 
wielkieJ:Q Renu je>l. rzeka Ryn w Bundenburgu a pny niej m, Rhino.... Na 
wschód. od Halli jesl maly Ryn, wp~daj~ey do Muldy, Oprócz D u n a j u, j~t 
Dunajec wpadaj~(:y do \\'i~ly i nie mało nuw miejscowych w Slowialinny,nie 
Dunaj prLYJl'Ominaj~c)'ch S a I a, ::. o I a w a prawdQPodobnie u,wdLięcu sw~ na· 
1<W~ S a I i n o m, z których w okoliocb lilIIIi sól warUlno, A le la b)b naz"'" 
sl<)wi",hka ;wiadc1<)' btopisiec klanlOru Reinhardburg.kicgo II TuryngiI r. t 193, 
lIermannul l:mdgr.U'iul Thuringeu~i" in Qrienatlem $;tl<)niam prO\'Celu", super ripam 
lIuminis. 'luod ~Ia,ica lingua Sala dicjtu" !>Lemhera Zapad, $10"'-, 11b, 

a, In qua I'r:lDCO'Um p~lria, Iral',eunt plurima tIumina id est Lo):n., NiJa, 
Dub,a, MO"it, Run., In,la (W·inda) Arncfa. A w Tur}n):ii: BJC et Rc~"num, qnae 



było s łowiańskie. Dokumenty z vrn i IX wieku dostarczają 

mas.':>ę nazwisk rzek czysto słowiańskich. Regnica i 'Vłtawa 

wiadome dobrze w Vat w.,,') równie jak wpadające do Fułdy 
(WItawy) Lutrawa i Jaszawa,~8) do l\lohanu Chytyca (Chinzicha) 

teraz Kinzig z pobocznemi; Stynawa, \Velna, Salca, Orba, Bo­
bra, Brój, Ołesznica, Bagnica, Sina. ~~) Do Nidy teraz Nidder, 

dopływy: Gera, Horna, 'Vietrawa. SO) Do Soławy doplywy: Ilma 
pod \Veimarem, Orla pod Łobodą i terainiejsze Lemnitz, Sf'l­

bitz, Lamiv., Schwesnitz, \Vipawa. SI ) \Vpadająca do Dunaju z pół­

nocy \Varnica, stanowi dziś granicę etnograficzną między Szwa­

bami i Bawarami. Dopływy Dunaju Kaba z Kubą, Ilza takte 
Bystrzyca (r. 830 Mystrica), Boh teraz Bohbah niedaleko wzgórza 
Jawornik, \II IX w. Auernik, i wicIe innych.~:) Ale i przyto­

czonych dosyć, aby przekonać się o etnografii wziętych pod roz­

wagę miejscowości. Niektóre z miast rzymskich po g ranicy 
z DurzYI\cami, choć nazwiska mialy mocno złacinione, a jednak 

wyraźnie były pochodzenia !ilowiańskiego. Mogunciacum przy 
ujściu Mohanu jest przekształceniem nazwy osady Mohucz,"I1) 

Reginum-Rzeino, teraz Regensburg; Serviodurum-Strubiny, teraz 
Straubing nad Dunajem.s,) Główny gród Durzyńcow Erfurt 

in Danubio rnergitur. Geograf Rlwenski (w VII. "'.', lIpbat, te wiadomoiei en.· 
pal f Athanańta, g>:llSkic:go lilo,o(a (który 'yl .". polo"'ie V. wieku), a ulem wia· 
domo,d Rawen3ty po.:hod,~ , bu,bo odleglych cz;uó ... , kiedy Niemcó ... nie bylo 
je,~c«: ... Baw"ryi i Turyngii. 

"J \V r. 750 Vlllta in 1;I\'a Bochonia, r. 751 \'uhaha, r. 75z Vulo.laha. r. 
81, Fuldah, , ClIsem Fuldł. Dronke. Cod. dipJ. Fulden N. 1, 4, 5, 261. 

'"j W VIII. w. Luitire, )auha, potem Lutraha, teru Liide. i JOSj:!,. Lan. 
d1.u. Gau \Vette,eiba ]-6 i mapa. 

") \\' IX. w. Stelnau, Uoleoh:ch tern Ulmbaeh. Sahuha, O.baha, Biller, 
Bru;baeh teru Bnllbach, Olschnib, PegnitL 

"I/ W IX ..... Genha, w VIII. w. lI<>rnara, \Vetten.ha teral \\'atter. 
li) S'emhe..... Zapad. :;Iow. 13. 
'~) Z dokumentów tl/nienezon)'ch 'II' kodeksach: Dronlce, Oo ..... ka, Erbcna. 

W~nk. molna 'II'i~cłj w)·ti,!gnl!t. O nekll.ch IIl.clególo ... o nl.!~j § 16. 
"J :KQlwa :>Iogunci"cum w~ka'llje, lc ueka ... prdxl naty ... ała 5i" :>Iohan, 

nim i'! ... MotnIl! pnerobiono. 
~.I ~, ... nlber.l._ Zap",I. 51.,w. 218, ~19. 

T" .. I. ; 
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u Ptolemeusa Biku rdium, 8~) wiadomy był świętemu Bonifacemu 

w r. 741 pod nazwą Erphesfurt jako dawno już zniemczony.~e) 

Z drożników rzymskich dają się dostn:egać nazwy miejscowe po 
nad Dunajem prawdopodobnie słowiallskie, znaczenia których 
nie moiemy jeszcze wyrozumieć ostatecznie.s'r) O osadach we­

wnątrz kraju, starożytni wiadomości nie zostawili. a le z wiado­

mości późniejszych wieków przekonywamy się, że przed V [ w. 
kraj od Dunaju do gór H arcu i Laby mial przed Niemcami lu­

dnoŚĆ s łowiańską i o tern obszernie powiemy w etnograficznym 
przeglądzie ludów s łowiańskich w epoce od v r do X wiek u. 
Redzie to dopełnieniem do tego, co powiedzieliśmy o narodowo­

ści Dunyilców, bo 2e byli Słowianami. udowodniają to wzmian­

kowane wylej nazwy gór i rzek. które wedlug wiarogodnych 

Awiadcctw, otrzymały s\ .... e nazwy wcześniej nil Niemcy osiedli 

w Turyngii. 

III. Ludy Morawo-Czcskie. 

1. Markomani - Morawia nie. 

P ierwszy raz w dziejach ukazali si9 Markomani jako sprzy ­

mierzeńcy Ariowisla. gdy ten na czele Swewów i połączonych 

z nimi Tryboków, \ Vangionów, Nemetow i Sedusow toczył boje 

z J. Cezarem, 7. łewej strony Renu, niedaleko teraźniejszego Reich­

ning"!:n r. 58 przed Chr. I) \ V kilkadziesiąt lat później Marko­

mani zasłynęl i, pod wodzą Mirobuda, potę2nym ludem na porze­

czach Morawy i Dunaju . nad górną Labą, a1 clo pasma gór 

~I Według dcm)"slu M"nnert,,: Germani .. 5. 466. 
OM) SLcugólowo ('I lem nit~j ~ li. 
~') Samoll1cen.1 prL)" pnepn .... ie przu Dunaj. mole S;r.mol~k .. ; Seplemi .. d 

Itnu lIodlStadl; 1..oIO<!ika; Median .. przeciw terainit'js.u·go 1)oll311wtrlll 11)o1)C<.~inki), 

Leniat""'. 
') J. Caesar. de bel. Gal. I. t . SI. 



Hercyńskich. Tworzyli oni wówczas grozną potęgę, której Rzy­

mianie przebiegłszy całą północ Germanii z orężem, dotknąć nie 
ważyli się'l 

Dziejopisowie rzymscy zwali lud ten: i\larcomani, a geogra­
fowie greccy MCiQY.O,IUh'Ot,8) rozpowiadali o potędze ich władzcy 

Mirobuda, a według Tacyta, ze wszystkich germallskich ludów 
największa sława i potęga należały Markomanom, którzy wygn;l.­
wszy niegdyś Bojów, mieczem zdobyli krainę w której osiedli. ł) 

\V II wieku Ptolemeus siedziby Markomanów oznaczył obok 

Rakusów na porzeczach Morawy i Dunaju, a nad górną Labą 
znalazł wielki lud Baemów, których posady aż do Dunaju sit;­
galy . ~) Nieświadomi etnografii tych krajów starożytni, słysz..1C 

o panowaniu Mirobuda w Czechach, niewl3Ściwie nazwę Marko­

manów rozciągali na ludy nad-Iabskie, gdy w rzeczywistości nad 
Labą Markomanów nie bylo. 

Markomani mieli królów własnego rodu , idących ze krwi 
szlachetnej Mirobuda i Tudra, lecz przez intrygi Rzymian, władzę 
królewską chwytali i !o;ąsiedni książęta, których Rzymianie czę­
ściej pieniędzmi, niż wojskiem wspomagali. e) 

Aż do Domicyana Markomani zostawali w pokoju z Rzy­
mianam i, lecz gdy z rozkazu jego posłów ich zamordowano, Mar­

komani nie mogąc znieść podobnej obelgi, wstępnym bojem woj­
sko rzymskie zniszczyli r. 84. Odtąd rozpocząl się szereg zapa­

miętałych walk, w ciągu II , Ul i IV w. z różnem szczęśc iem 

toczonych. Kilkanaście razy Markomani wpadali do posiadłości 

f) Nie bylo jui w Gumanni nikogo, ktoby mógl byt jeS.ele zwycięlonym, 
opróc. ~laTkoman6w ... powiada Vellejus Paterculus II. c. 108. 

') U Suabona l/apx.uJJ.d.o,. 
') Gcrmania c. 41. 
~) Tebt Plolemcusa w roi.nych kodeksach wielce lię roini. Tak wedlug 

ed)'cyi N"obbc: ~pod lasem Jawomickim M~rkomani, polem Sudeni, a potem al du 
Dunaju Adrabi.Campi" liu. n. C. II § 16. \V ed),cyi l..1ngloll: ~pod b"cm Ja. 
warniekim at do Dunaju Adrabc·Caml'i .. . daleko ni'.!.i ~brkomani, 1>0<.1 nimi Su· 
deni, pod hercroskim bsem Kw:!.dy, a pod nimi ielnne doly." fol. 24. 

'J TaC)"t Germania C. 42. 

" 



68 

cesarstwa, aż do Placencii roznosząc zniszczenie, przez co nazwi­

sko ich wielki rozglos po świecie zyska lo. ~) \V kronice Euze· 

biusa (T. 315), tlómaclOnej na j~zyk lacillski przez św, lIieronima 

r. 378, zowią się l\larcomali,8) lecz Julius lIonorius r. 427 

zwal ich Marcomani,') Pod koniec w. IV wzmiankuje się 

w dziejach kr61 l\'larkoman6w niewiadomego imienia, który z żoną 

~\\'ą Fritigil i częścią ludu przyjął chrześciallstwo, odbywał po­

dr6~ do Mediolanu w roku 397. 10) Późnićj Aetikus (okolo roku 

500) zwał lud ten Marcomanes,ll) a w kronice Paschalnej 

r. 628, w liczbie pięl.:iu Germanii ludów, wspomnieni l\l a r c o­

m a l i i. I') \V kilkadziesiąt lat potem geograf rawel'i!;ki (T. 690) 

zapisawszy nazwę M a r C a n i, nie omieszkał dodać, że lud Mar­

kanów niegdyś '\Valeryję dzierlylyl) \V IX w. dali się poznać 

Margi, Margenses, Marahabitae, Marharii, Mar· 

harani i nakoniec Mara\'i, i\torawLU) 

Tak więc od Chrystusa CT.asÓW nazwa ludu i\torawian, cho· 

ciat w zepsutych formach, lecz ciągle się powtarza w staroty. 

tnych ich posadach nad r. Morawą. \V XV w. wiedziano, te 

Markomani to samo co Miihrenland, l\Iorawia.I~) '\V XVI wieku 

J{ rantzius lapewnial , te wandalskiego pochodzenia Markomani 

wypędziwszy gallskich Bojów, posiedli Bohemię: i są tym ludem, 

który się zwie l\lorawianami. lG) Później Sarnicki powtarzaj, te 

" o ... alk~ch !T.!arkoTT\;lnó1I· ~ R~)'mi~n:tmi ~dzie i1cugót01l"O ... dziJle 
hi,lor)nnym. 

A) EUHbii. Chronicorum libr; duo, Berolini 18i5, 11" T. l. fr:tg. I). 
-) Julii lIonorii Oralori$, ucerpla ad Cosmographi:"n 1fi96. 

'OJ l>~ulini. \'iu, S. Ambrosii. Tubingae 18jj •. 19. l-łi u DUllika. Ge· 
schiehle ~15hrefIJ I. I. 51. 

") C<nmogT1lphia.ro IGq6 ł. ,p i \\" .ro. Wutke T. 1853. 
") Chronieon PaKhale T. 1 I . 60 

"j Annon)'m Ra,,·cnn. IV. c. lO. Jest to pnypomnienie Suta Ruf".~, 

klóry (T. 369) pi5o,I, .!T.larcomanni ci Q";1(li, de loei. VlIleriae. quae sum inter Da· 
n"l»lIm cI DT1I'-lIm, p"hi $11111 ... u uuó,,· Al1gll~ta. De "idoriis VIII. 

U) Geograf Ba1l"aT~ki T. &)o wiedział, fe l>brharii maj" miast :XI, Ob.I.e­
k"'eb N~rod)" ~. 667. 

") Jlankii. In SilHiornm Maioribm. 48. 
") AlbcrlUS Kront;u •. W~ndalia ' 580. 1. c. '5. 16. 
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naLwa ich pochodzi od r. Morawy, 1~) a znakomity profesor pa­

duailski Gwido Pancirolus (r. 1608), twierdzi I, ie s tarożytni Mar­

komani to samo co l\1orawianie. li) Cluverius (r . 166J) zaś mnie­
mai , że rzeka Morawa przypomina l\'larkomanów. I ~) 

Tymczasem k ronikarze czescy XV I W., Maciej z Kuthen 

(r. 1539), \ Vaclaw Hajek (r. 154 1), Zygmunt z Puchowa (r. 1554), 

Adam z ,Veleslawina (IS8S) powodując si~ autorytetem Aenea­
sza Sykiusa, który z nienawiści do Husytów dowodził, że pier­
wotnymi obywatelami Czech byli Niemcy, a nie Cza«i, poczęli 

w Markomanach upatrywać Niemców. Podobało sit; to uczonym 

niemieckim, którzy zaniechawszy wywód nazwy 1{or3\\1iao od r. 

Morawy. uroili sobie, że 'Markomani byli nie osobnym ludem, 

a zastępem ze Swew6w pokolei wychodzącym dla pilnowania 

granic, szczególnie od najazdów rzymskich. Byli to pograniczni 

strÓże: Mark·l\Iannen, Markmii.nner. Nie wiemy kto 

pierwszy poda l t~ hypotez~. ale już w r. I HS Jordan powtarzał 

j'!. ~1I) a w kOlku przeszłego wieku Adam Naruszewicz przyga­

nial Leibnicowi, że ten l\Iarkoman6w od r. Marcha w Morawii 

wy,,'odził. :1) Z biegiem czasu coraz wi~ej przekonywano sith 

i.e Markomani , jako czyści Niemcy byli prawdziwymi str6tami 

granic Germanii. l1ypoteza ta popierana przez Adelunga, Kruze, 

Reicharda, Ludena ~~ i szczególnie Zeussa, ~I) znalaz ła licznych zwo· 

lenników do których moi.emy policzyć: Mommsena, ' 1) Dudika, i6) 

") in Veleris Polooiae Chorogl'llphia. Hankii De Sil. Nom. 48. 
") in Commentario ad Orientalia lmperii NOlili .. m. cap. n i8J; w llankii: 

De Sil. ~hjor. s. 48. 
'II) Cluverii. Germania Anliqua. 1663. 1. lIT. c. 31. 
to) De Origioibus S1:wid§ c. IV. 
"I \V 1l"';I.!(3ch do 116maczenia Tacyta Germanii. 4~. 

H) Geschich. de i Teulach. Volkes, r. ks. ~. 174- d1o. 
"j Die lIerkunft der Bayern von den Markomannen. 
~I) Wedlug Mommsena, Markomani pned :"liTObud~m, jako lud dowidć sio: 

oie daj~. ale elymologiczoe znactenie ich nazwy Jesl: SIra.! graniczna. His. Rzym. 
ska T. IV. 116m. polll. IM. l03. 

U) M:ihrcD' Gesch. 1860. T. I. SIr. 14' 



70 

Szachta, ~8) VI/ebera, try \Vislicenusa 2~) i wielu innych , ~, stała 

si'ii niemal dogmatem nauki niemieckiej. 30) Ostatniemi czasy 

Obermiil1er zrobił p rzyczynek do rzeczonej hypotezy, wprowa­

dzając nową nazwę: str6tów granicznych: Grenzhiiter, 31) ale we­

dług niego, Markomani nie byli Ni'emcami , choć z Ariowistem 

przeciw Rzymianom walczyli. 8ł) 

Powaga uczoności niemieckiej trafiła do przekonania cel­

niejszych pisarzy słowiańskich: Surowieckiego, Szafarzyka, Pala­

ckiego, Tomka, \Vocela, Hanusza , H ermenegilda Ireczka,311) w czę­

ści Lelewela U) i dotąd przeważny wpływ wywiera na umysły 

uczonych rossyjskich . polskich i czeskich I nie uznających wpra­

wdzie w Markomanach s trót6w granicznych , ale odmawiających 

im miejsca w rodzinie s łowial'tskit~j, bo to by przeczyło hypotezie 

o przybyciu Słowian nad Labę i Dunaj w V czy VI wieku. 
Za narodowości,! słowiańską Markomanów przemówiono t..1.m 

gdzie najmniej tego spodziewać się wypadalo, mianowicie w Pa­
ryłu. Znakomity geograf Malte -Brun (t 1826) utrzymywał, łe 

JIana ki (w Morawii) i S lowaki są potomkami 1\;Iarkomanów. 86) 

Później Franta, 51a ma , \Vehman , Szembera, Brandl usiłowali 

wyjaśnić dzieje Markoma nów, których potomkami Morawian 
przyznali. 

") Geogr:lphi~. ,86j s. 87. 
ł1) We!tgeschichl~. , 873. I . § 242. 

h) Elbgerm .. . 61. 
") Forbiger. AIL Geogr. 18n s. JOl. 
M) Nal .... a Mm rkomanów wyprowadzana prrez Auclun!: .. od !o lan, Mat~ch. 

Sumpr, Morasl niepodobala $;~ te rainiejszym utUlnym, którzy iu~<: za Z<:uss<:m, 5~U' 
kaj,! j~j irodla w Madm = dle Grenze. U Forbi\:era jak wl·Uj. 

") Zur Abstammung der Sla"cn [8il , 17. 
~') Alpen Volker. 54. 
Ił) Mniema on ie ~l3rkomani, nos il i jni sw~ n;u.wę, kied)' Mi robud ]luy. 

prowadził i<:h ~ końuyn nlemie<:ki<:h do Bojohemu i uad r. Morawę. Slowanskie 
l 'rawo I •. j9. Powtórzenie to hypot~y niemicdiej. 

"') Z wielu miejsc w dziele: "Narody Da ,icmiach .I owiair.skkh~, willać ~e 
Lelewel nieuowicrul lemu, co UlÓwiono o S .... ewa<:h i Dilddunajsicich ludach. 

U) Gćogr:lphie ed. t85 1. T. VII S. j lO. 
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Ze l\larkomani byli przodkami l\lorawian przemawia za tern 

nieprzerwany lal1cuch świadectw staro~ytnych o pobycie na po­

rzeczu Morawy ludu, którego nazwisko, choć w skoszlawionej 

formie powtarzało się od 1 at do IX W., gdy poczęto prawi­

cHowie lud ten narodowem mianem nazywać: Morawianie. Ze­

psuta nazwa Markoman; powstała od f. Morawy, kt6r.! Rzymia+ 

nie i Grecy zwali 1\rargus. 8ft) Zamiast Morawanie w ustach 

cudzoziemców utworzyło się l\larkomani, podobnie jak wiele 

innych nazwisk staroslowiatlskich w mowie staroźytnych do nie­

poznania przekręconych. l\larkomani nalet.eli do wielkiego narodu 

Swewów, a wiemy, :.1:e wszyscy Swewy byli Słowianami. \V spra­

wach politycznych l\Iarkomani nie tylko nie łączyli się z Teuto­

Ilami, gdy ci zaci9te wojny z Rzymianami prowadzili, lecz 

przeciwnie sami walczyli z Teutonam i. imiona królów marko­

mailskich : ~Iirobud (r. 19) . Balomir (r. 165), Batala (r. 26 1) s;:~ 

czysto słowiallskie, W ich kraju płynące rzeki nosily nazwy 

slowianskie: !\-[orawa , Dyja (Teja), Odra (Viadrus), a sąsiednie 

góry wiadome w H. w. pod nazwiskami Gabreta-silva (Jawor­

nickie) i Luny, na wschód od r. Kuby (Kampis) zapewniają , te 

nazwy miejscowe w kraju Markomanów były słO\danskie, 

Domysł badaczy dziejów o niemieckiej narodowości Marko­

manów na poparcie nic wi~ćj oprócz domysłu i bałamuctwa 

etymologicznego o ~tró:łach granicznych = ~larkmiinner - nie 

przedstawia. Starotytne źródła i pomniki wieków średnich nie 

wskazują ani jednej nazwy miejscowej, którą by niemieckiej mo­

wie przyznać wypadało, ~~) ani jednego faktu opuszczenia przez 

"') U PlinillSil: Margu!. II i!. Na!. IV. 15. Podobnie; Momwt; serbsk'l 
łlatul)'tn; zwali Mar!;"os, Margis. PI;n. III. 29. Strabo V II. S. Eutropius IX. 10. 
Irenek natw~ Morawy upatruje w ~wi~~kll z "morze" (mor.a .. a), co w ogóle ma 
tl1aczy{ wOll~ (ce lt. mOOT, mui r·mon:e). ~[ow. Prawo l . 5. ::.5. Ale któt. wSIowialt. 
unyt.nie nie TOtUm; znaczenia m O r II. w y, m U r a \V )"? Kto! nie pojmuje. ie na· 
1wa ueki Morawy pow~b.l a od miej500wo'ti nizkil:j, ]lodmnk l ~j . po rost~j morn .... ~ ? 

PlX:Ól uuka': mątl roki II K el tów, kiedy nie trudno o ni~ w domu?" 
ary W tym względzie powoluj40 si40 na opiui" ucwnego Wiktora J akobi. 

Die Dedcutung du Bohmischen Dorfnllmen. 18)6. 



1\larkomanów ojczyzny przybycia na ich miejsce Słowian. Pi­
sarze, nie zastanawiają się nad tern, że lud milionowy, który za 

Mirobuda utrzymywał 74000 wojowników, trudnił si~ uprawą 

roli, mieszkał we wsiach i grodach i miał swe warownie, nie 
mógł opuścić ojczyzny, jakby koczownik, na koniach i wozach 

żywot ~dzący. Mniemamy, te głębsze zastanowienie nad dzie­
jami l\larkomanów, zniewoli badaczy nakoniec do przyznania im 

należnego miejsc."1 w szeregu ludów slowiaIiskich. 

2. Baemi - Czechowie. 

Dotąd jeszcze historycy rozprawiają o wypfdzeniu z Czech 
Galskich Bojów przez niemieckich l\[arkomanów i o napływie 

do tćj krainy Słowian ledwo w V. wieku. 

Z mętnych źródeł czerpane wiadomości o Bojach, nierozwa­

żne traktowanie o panowaniu w Czechach Markomanów i spro­
wadzanie na oślep , bez tadnej podstawy, Słowian w V. wieku, 

sprawi ły taki zam~t w dziejach osiedlenia ludności nad \Vłtawą 
i Labą, że i najznakomitsi uczeni czescy Szafarzyk i Palacki nie 

zdolali uniknąć dławiącego wpływu rutyny hi!>torycznej. 

Nie uwodząc się panującą dot.,!d hypotezą o pierwotnem 
osadnictwie nad-Iabskiej krainy, udamy się do starożytnych źró­
deł: niech nam powiedzą jak było w rzeczywistości. 

Przyznawali si~ starożytni Rzymianie i Grecy at do Chry­

stusa czasów do niewiadomości tego, co się na północ od Du­
naju działo. Dokładniejsze o tych krajach wiadomości Rzymianie 
zdobyli nie wcześniej, a:1: podczas wyprawy Tiberiusa w głąb 

Gf'rmanii r. 6. \Vtedy to naoczny świadek i uczęstnik wyprawy 
Vellejus Paterkulus po raz pierwszy wspomniał na7.w~ kraju 

,.Bojohaemum," do którego Mirobud uprowadził swych !\Iarko­
manów, gdy Rzymianie zamyślali uderzyć na niego z dwóch 

stron: od Renu przez kraj Chattów (Hessów) i od Dunaju 
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~ Karnuntum. I) '" tym:łe czasie Slrabo pisal, 1:e kroi ma rko­
mailski Mirobud, wróciwszy z Rzymu. stolicę swą przeniósł do 

Buiemum (BOVlct,'I)"). ł) Ale ani Vellcju's, ani Strabo nie powie­
dzieli jak się mieszkańcy tego kraju zwali i dopiero Ptolemeus 
w ll. w. zapisa ł . te pod lasem Luna bytował wielki lud Haimoi, 

at do Dunaju. I) Potem nikt jut tej nazwy nie powtórzył at do 
geografa Rawcńskiego (r. 6(0), kt6ry skoszlawionym wyrazem 

Baias nazwal kraj górzysty, na wschód od Laby polotony.') 
W sto lat późnićj biograf Karola W . Eginhard zapisał, te woj­

!:.ka c~rskie, po lwycięztwie nad Awarami r. 79 1, powracały 
per Beehaimos. 0) \V r. 805 ukazała się terra Sclavorum qui 

\'ocantu r Beheimi, ') a nieco p6inićj u geografa bawarskiego 
r. 81)0 Beheimare, u poety Saxona r. 890 Behemos, w hormcscie 

króla Alfreda r. 900 l3(:me. 7) Zdawałoby siC, te pisarze VI IL 
i IX wieków nazywając lud czeski nad Labą Behcmi, J3emi po-­

twierdza.ją identyc.lno~ tego ludu ze wzmiankowanym pr.lez. pi­
<;.lny I i 11 wieków. a tern samem i pobyt jego nieprzerwany 

od I do IX w. zap<'wniają. Nie wyda .. i~ to przesndnem skoro 

wspomnimy, te król Alfred opisywał Germanij'l. nie na mocy 
starotytnych pisany, a z natury. według współcze~nych jemu 

wiadomości. -) Jeteli więc on nazywa Czechów BCme, to znaczy. 
~c takie było wtedy właściwe ich miano, że oprócz nazwy Cze­

chów byla jeszcze druga narodowa Bemy, na co znajdujemy 

dowody we wsp6łczc!lnych pisarzach, 

') H ilt. Rom.n. II . log. 
l) Gwgupb. VII. I. l. 
') Geognph. II. II. ~ ::6 i l.angl"j.. Głoer. d~ Pl"kmt~ fol. !~. 

I) Ilem ad p;art~m qllUi ~ri.łi.n;am ,,!:!O lpaci~i»im. dicitur lerD. ~ t 

p.>t";;a qu;a~ dicitllr Albi •. UIII;:llli mantllo .. per Jon.um, quu ;aJ ori~olem multum 
eJ;t~n,htllr, ClIj!:! •• liqll:l p:l1'1 8óliu dicitur. RlI"cnll;atus.. Geogr. N . • b<}6 Co 13. 

') Ann.leII pod r. 791. 
I) Contin. :lnna!. UII,i) .. , Pert' I, Il. ,81. 
') U Bielo, ... ldqo. Mom. Pol. T. r. nitwlakiwi~ pnotlóm;auono ~;, 

tJbo",iem w)'padalll &ostawił; tsk jak .., IIrygin.le: Btm~. 
l) R"'(lalnoa' lekll hoTnlQty latwo .it; pTl~kon;K. te Alfred ;&;Ipiliyw;at 

takie nuw)' ludł" .. i kr .. jó .. , II klórycb ~u.rolylni nie ..,inhil.1i i Ił je brał ;a Il4IllIry 

_'o 
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Tak kronikarz. Kosma (r. 11 2·1), czerpiąc z dawnych poda!'t, 

wywodził nazwę pierwszych osadników krainy Boemia od proto­

plasty Booma,~) a polski kronikarŁ Boguchwal (r. 1253) wyra;l:ając 

się "regnum Czechorum qui et Behemi" 10), stwierdzi ł dwoistość 

nazwy ludu czeskiego. Nawet w XIV w. kronikarz Pulkawa 

(r. 1374) łacińską nazwę Bohemia wywodził od slowianskiego 
buh (bóg), niby lud bo1y, Czechy. 11) Wówczas nikomu jeszcze do 

głowy nie przychodziło, aby Doemi, Bemy mieli swą nazwę uzy­
sk ać od ludu innego od Czechów pochodzenia. Jeszcze w XVI w. 

lodukus Decius zwracał uwagę na to, te Bohem; zajmują te same 

posady, w których Ptolemeus wielki lud Bemów oznaczył. 'l 
Tymczasem etymologowie i dziejopisowie zagraniczni starali si", 

o inne wytłómaczenie nazwy Bn.emow, Bemów. Aeneas Silvius 

Piccolomini (r. 1458) Strabonowych Swewów ogłosił za Niemców, 

a Czechów za p6iniejszych osadników na ziemiach niemieckich. llI) 

Poprawiał jego omyłki Albert Krantius dowodząc, 1e gallskich 

Bojów wy~ziwszy l\farkomani byli Wandalami (przodkami 

Słowian) i te po wypędzeniu Ilojów, l\larkomani nazwisko po 

nich Dohemów przyjęli. 14) Autorytet wielki Aeneasza Sylviusa 

i opinii jego rozpowszechnionej w licznych wydaniach, przy nie­

przyjaznem usposobieniu w X V w. do czeskich] lussytów, znaj­

dywały licznych zwolenników, tak .te w X VI wieku nietylko 

~) PUlt. Mon. Ger. XI. )9. Chocb)';my imetl6macJyli wyraly KO$my: 
Dotlllia i 80cma D" Czechy i Czecha, u,wge wypadało hy. te n"twa kr:aju pos;tl:. 
nie od Boj6w. 

Ił) Bidowłki. Mon Pol. II. ł. 468. 
II) Puihika Pulhwy Kronika CJ~ka, u SJelllbery Z:&p. Slow. 160. 
*,) Ikmos magnam genIem ponil. Decius. de Velu§l:&tibus poioDorum w !·gim 

tomie Po!onia.e W SI. oorp. Basilae IS8l !ib. I. s. ~65. 

' '') Był biskupem \Vam\;hkim, legalem w Pobce"", Ku;mi,u J:Ij,.j el. . p6· 
lnifj papieiem pod imieniem Piun II. (t 1464). Wiadomy niepu)'jaciel CIechów. 
Pi lili! o Polsce, Litwie, Rusi i de Bohcmorum onginc ac go:stil hi5toria, wydan,! 
najprWd w Rlymie r. 1474. Do koliea XVI. w. kronika ta miała $iedm wydail 
i pnellomacmna na j<;'yk c-uski prlu J. lIusa '48], Konn~ ISlo, Adama, We· 
ł ed3w;na 1585 r. 

U) Knmuii. Vandalia r. 1580. l. I. c. 15, 16, s. D, l). 



75 

Niemcy: Krantius, Ku reus. Tillcmannus Stella i t. d .. ale i !:I lo­

wiat'Jscy pisarze: Ma rcin z Kuten, \Vacław ] Jajek, Zygmunt 

z Puchowa, Adam z \Veleslawina, Kromer (r. 1555), S tryjkowski 
(1582 T.) upewniali, ~e Czesi posiedli kraj, wy~ziwszy wprzód 
z niego Bojów. U) l-Typoteza ta szybko zyskała powszechne uzna­

nie i dotąd panuje. Dla tego zniewoleni jesteśmy poznać ji! 
blii.ćj. 

Cztery wieki jut mija, jak niemieccy uczeni, uroiwszy sobie, 
te Słowian ie przybyli do Europy w V I wieku I rozpowiadają 

o przybyciu Czechów do Bohemi; , nazwisko którój od sta ro:l::y­

tnego Boiohemu wywieść usiłują. \"1 tym względzie powołują 

się zwykle na Tacyta, który opisując Germani~, w jednem miej­
scu (rozd. 28) powiada, :l::e za J. Cezara, między lasem I rercy6-

skim, Renem i Menem mieszkali l lelwety i Boji, ludy galskie, 

dodając, te do jego czasu zachowała się nazwa Boiemi, jako 

dawna historyczna. pamiątka. tej krainy, chociai w nićj inny jut 
lud mieszka . I~ \"1 innem miejscu (rozd. 42) Tacyt wspomniał , 

te ze wszystkich germańskich ludów największa s ława naleia ła 

l\1arkomanom, któny wypędziwszy niegdyś Bojów, mieczem zdo­
byli krainlJ, w której osiedli.11 Z tego badacze wyrozumieli, te 

Tacytowe Boiemi jest ta sama kraina, którą Strabo Buiemum, 
aVeIlejus Boiohemum zwali. \Vszakie niedorzeczność podobnego 

wykładu zauwatal jeszcze w r. 1826 Wersebe, dziwiąc się jak 

maina wzmiankowaną przez J. Cezara krainę Bojów w Bawaryi 
przyjmować za Czechy.l8) A co się tyczy zdobycia przez Mar-

l') M~rcomanni enim, qui loea iIIa el vicinam Bohemiam, ddelis Boj,., 
Gallica genie, quae region; nomen d e d i l, prill$ tcnucre, Germani fuere. Cl'Ome' 
rus. De origine el rebus ge~t Pal. in Polonicae "istor. Corpus Buileac IS8l. 
T. II. c. IX. I. I. S. 411. 

") Il:ilur inler IIercyniam silvan! Rhcnumquc et MocDun! amnu, lIeh'ctii, 
ulteriori.;!. Boii, Gallica. utraqne gcn" tcnuere. Manet adhuc 8 o 'c m i nomen, ,ihnili· 
calque luci veterem mcmori~m, quam\is mulat;. culloribu$ Genu. 1&. 

") J>raedpua Marcomannorum gloria vi rcsque, alque ctiam ipu sedes, pulsis 
olim Boiis, ,'irlule p;t.rla. Germ. 4l. 

lO) Oie ViiIker des Allen Teulschlamb. calI. V nola 408. 



komanów krainy Bojów, to Tacyt wcale me powiedział , a~eby 

t'l krain,! miały być Czechy. \.yinnismy zauwatać przy tern, ~e 
staro~ytni mówiąc o Bojach, posady ich zawsze na południe, lecz 

nigdy na północ od Dunaju, upatrywali. Równie~ nikt ze staro· 
~ytnych nie powiedział, aby Boji .panowali nad WItaw,! i Łabą. 

Ze tak nie bylo dość wskazać na Ptolemeusa, który mając pewne 
wiadomości o naddunajskich krajach, siedliska Bnjów wyznaczył 
na zachód od Pannonii, III) gdy tymczasem wielki lud Baimoi 

umieścił pod lasem Luna w Czechach, aż do Rakusów i Dunaju. 
Ptolemeus pisał około r. 16 1, a Boji, jak utrzymują uczeni, wy~ 

gnani z Czech przez Markomanow r. 12 przed Chr. Jakimże 

sposobem Ptolemeusowych Baem6w wywodzić można od Bojów? 

Tego jednego dosyć, aby hypotez';l o pochodzeniu Baemów od 
Bojów całkiem odrzucić. 

Za s łowialiską narodowością Baemów najwczesniej przemó­
wili: Katanczyc 20) i kanonik lngolsztadzki Dawid Popp r. 182 ł. 

Ostatni Bojów czeskich, równie jak i Bojów bawarskich uważał 

jako tubylców Słowia n , a nie przybyszów póżniej5zych. ~I) Prze­

dłuiane w tym kierunku prace Laubc (r. 1825), Szuł<:e (r. 1826), 
Jungmana, Szira, Frantę nie znalazły poparcia ze strony Szafa­
rzyka i Palackiego. Szałarzyk do takiego stopnia przekonany 

był o pobycie ga\,>kich Bojów w Czechach i na ło.Iorawie, że 

teraźniejszych 'Vlachów w górzystych stronach Morawii, poczy­

tał za mieszańców z Keltów i Słowian powstałych, n) chociaż 

lf) "Pannon;i górn~j poludnio",,! ~~ć ~"\jmuj,! Auli CP" r. Sali), klony S.1) 

h:ml,itj n3 zachód i Kylni, klony ~ bardzi~j na ",schód. Na poludnie Latowiki 
lrod Nor~kiem. Z pTileci ... ·n~j ~trony " 'arkiani. Za tern po~rodku na wschód Bt>i"i." 
Geogr. cd. Nobłe U. q § 2. Na krajobrnic Z XII. w. zII3jt.lujemy VI Noriku <la· 
leko od Dunaju na południe: Bt>ioi. t..Jnglois Geogr. fol. 70, gdy tymcillI5em Baimoi 
znajdujemy na p6lnoc od Dunaju nad Te·Rakatami. Ob. K .... job. Widds!;i w Wi­
słicenU!3. Elbl:ermannen. 

'IQ) El Ptołem3eo Baemi, \'1l.lida n~t;o, origini~ Vindclicat, hacc tcnucre lon 
ad ripam Danub,i r~lru>j. Katancsich, Orb. Ant. r. L98. 

~L) Abhandlung iiber ein;ge alte G .... bhiigel be; Amberg. lngo!sladt L811, s. 

70, .... Szcml>ery Zap. Slow. 2lL. 

Ił) Siar. Slo ... ·. § L7, 5. s. 'P3. 
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\Vlachy l porzecza .Beczwy, według zapewnienia Brandla, są tak 

dobrze Słowianami jak i Morawianie, nazwa zaś ich powstała od 

wyrazu w I a c h, czyli 1 a c h. co znaczy pasterz.23) 

Kwestya pobytu Keltów w Czechach nie przestaje zapra­

wiać do boju stronnikó\v i w obecnym czasie. \Viększość uczo­

nych podtrzymują dawną hypotezę o przybyciu Słowian do Eu­

ropy w V wieku. Ze slowia"lskich uczonych: Maciejowski, \Vch­

man, Szembera, Kętrzyt\ski, Brandt przyjmując Swewów za Slo. 

wian, tern samem odrzucają hypotezę o Keltach w Czechach. 

Szczególnego w tym względzie starania dolo!y! Szembera i zda­
wałoby się, te po zło1.onych przez niego dowodach, falanga kel­

tYMÓW z placu ustąpić musi. ;\ie łatwo do tego przyjść mote, 

albowiem wyrzec się Keltów w Czechach i przyznać Ptolemeu~o­

wych Baemów za Słowian, znaczyłoby usunąć wszelkie powody 

do roszczenia przez Niemców prawa historycznego na ziemie 

nadłabskie. '" có1.by się wówczas obróciły dzieje niemieckie. 
tyle świetności czerpiące z czynów i potęgi l\lirobuda, l\tarkoma­

nów i w ogóle Swew6w? 'V imię tych to widok6w nieprze'ltają 

uczeni niemi~cy twierdzić o zasiedleniu w czasach Ptolemeu!óla 

calej Germanii a1. do Wisły przez Niemców, z których Marko· 
mani, dziertąc strat graniczną w Czechach i nad Dunajem prze­
ciw Rzymianom, \\" IV wieku razem z Bojami, przez las czeski 

prze~zli do Ba,,'aryi, gdzie dali początek Bawarom.H ) Wreszcie 
!)<lmi Czesi prawią jeszcze o pochodzeniu Bojohemu od Boj6w 
keltyckich. U) 

Jeden z najzawołańszych w obecnym czasie zwolenników 
hypotezy o szerokiem niegdy.f. panowaniu w Europie Keltów, 

profc!>or Obermiil1er, przekonawszy siEJ o niedorzeczności hypo­
tezy osiedlenia Czechów na ziemiach niemieckich w V wieku. 

odr7uca ją, jako tendencyjną. "'ed ług niego ziemia czeska za-

") Knih" dta hiMho Mora .. an. 55. 
tI) ZeuJJ.. Vie lIerkunrt der na)'em und der Jobrkomanncn .• 857. I. 4. 
U) Tomek. Ikje KTOI. (;nł. •. ~-6. nigna Slownik N3UCl.n)' ... Pra.be 

oJ r .• 860, pod wl·r. C,,«b)·. 



siedloną zostala przez pięć różnych napływów ludów. Najprzód 
Finnów-rybolowów, potem z południa Slowian leśnych pobylców, 

póżniej z Itahi Czechów - budowniczych g rodów, póżniej z Gallii 
Bojów-pasterzy i nakoniec Swewo - Niemców, którzy na czele in­

nych ludów stanęli. ~ł) Czechi byli dawniejszymi obywatelami 
Bojohemu nietylko od Markomanów, lecz nawet od Bojów i wcze­
śniej od Niemców budowali tam grody. ~;) Markomani także 

Niemcami nie by li, choć z Ariowistem wspólnie przeciw R zy­

mianom walczyli. n ) 

Nie mając na celu badania p ierwotnego zaludnienia ziemi 
czesk iej, przez ludy dawno ugasłe, zatrzymujemy uwagę nad 

narodowością Baemó\\". 'Vskazaliśmy wytej, że już Ptolemeus 
odróżniał Bojów w Koryku od Baimów w Germanii. Pisarze 
VI1J i LX wieku wprzód poznali Behemów, nim s ię dowiedzieli 

o Czechach. Pisarze s łowiańscy z XI1 i XIIl wieków wie­
dzieli, 2.e Czechi to samo co Boemi , Bemi i że obie te nazwy 

by ły narodowe. Z tego wnioskujemy, t e Bemy, poznani przez 
Ptolemeus<"\ w II wieku, przechowali sw,! plemienną nazwę , aż 

do czasów. gdy nazwa Czechów wziąwszy przewagę nad innemi 
nazwami plemiennemi : Krkonoszów, Sedliczanów, P sowanów, 

D eczanów, D udleb6w i innych pokryła wszystkie te nazwy, 
a w ich liczbie i nazwę Bemów, stawszy s ię dla wszystkich 

wspólnem na rodowem mia nem. Miano to w XHT w. weszło 

w użycie u wszystkich północnych Słowian , lecz południowi: Slo­

wiilcy, Chorwa t y i Serby nazywają Czechów Bemcy. ił) Wido-

") lur Abllammung de r Sb.ven. 187 1, 18. 
n) Urgeso:hichte der W enden. 18]4, ł. 30, J4. 
18) Alpen.Vulker. 1874, $. Sof. 
H) \ Vedlug Lindego Ca~h Vind. Zheh, Pem, Pegam, Car. Pen.a, CrO\l t. 

Chch, Pemea:. Stównik pot! wyr.IUm C~ech. ~ to widoanie pnc~ wymawbnie 
aepsule formy joontj nuwy: Ikmcy. ' Vedtug 5ł;embcty r05!lyjskie llohctncy tn:I 

byt takle puypomnieniem st:uolylncj na~""y Rlemów, Bemów? Ale .. ro~s. llohemcy 
jesl Iytko tem:inem k.i~iikowym, z niemieckich łr6del pow~;ęlym, a h1<1 t"gyjski 
nk nie wie nie tylko o lłohemcaeh, lca. i o Clecbacb. ~ którymi ledwo tcratuicjqa 
I,rassa stara $i~ go poznajomić. \V rossyjiki~j mowie ukonsoli<.lowab się ItU ... ·a 
5lkIJ . .. Bt'Ttl~koje $Ieklo," ale ID prt)'!ttlo d rog~ h:andlow,! od Niemców i klohy u· 
m),.m Upalr)'W:lC w lem natwę a czeskiegn lródb, ahł~dlilb}', jak i Sum~n. 
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ewie wzięli ją nie od Niemców, jak równie niemiecka nazwa 

Bohme powstała nie od Boj6w, lecz od Baemó\\". 

J..-śliby ziemia czeska powzięła nazwę od Bojów, s łynęłaby 

albo .,Boja", jak nazywano główne siedlisko Bojów w Gallii, albo 

rRegio Boiea"', - albo na podobietlstwo nazwy pola pod "Medio­

lanem ,.Ager boicus", albo ,.Regio Bojorum\' jak w Bawaryi 
pustkująca kraina .,Deserta Bojorum\'. Po niemiecku zaś nazy­

wałaby się ,. Bojen", a po s łowiańsku "Boje", albo .,Bojka".30) 

Tymczasem królowie Bohemii na pieniądzach za ich czasów 

bitych, zwali się: rdux Boemorum, rex Baemorum" . ~I) Zysku­

jemy więc jeszcze nowy dowód na to. te nazwa lacióska Bohe­

mii i Boemów poszła nie od keltyckich Bojów i Bojohemu, 

a z pradawnej słowiańskiej nazwy ludowej Bemów, i3emców. 

Podróżnik X wieku, zwiedziwszy kraje północno-zachodnich Sło­

wian, ziemię Czeską zwie B w j m a·, 8') co jest dowodem, ie 

w połowie X w. nad \Vltawą i Labą nazwa Bemów górowała 

jeszcze nad nazwą Czechów. Ale jakie !'ię zwała kraina Bemów 

nim nazwę Czech zyskała? 

Pomnik i historyczne. nazywając po łacinie B u j e m u m , 

Bojohemum, Raja s, Boemia i po arabsku Bwjma. 

nie dają nazwy słowiańskiej. Sądząc jednak z obyczaju sąsie­

dnich Słowian, wypada mniemać, że jak pograniczne kraje 

zwaly się: Serbsko, l\lilsko, Slęsko, Nitratisko, tak i kraina 

Bemów musiała się zwać Bemsko. Od tej więc nazwy, a nie od 

Bojohemu, powstały średniowieczne łacill. Boemia, niem. SObmen, 

arab. Bwjma . 

., Slu!znie u .... aLa Szembera, że pomniki bawarskie od Bojów lW~ !ię 

~Monumenla Boica~, a pomniki czeskie "~Ionumenta Bohemiea" i ie laka ro!nica 
uller-u w oczy. up. Slow. Je. pnypisek. 

łOI Sufanyk Sbr. Slow. ~ 40, l. $ . H6. Godne u",·agi, że na l)i eni~lIz:I.Ch 

pisano ~B oe m o r u m", a nic Bohemorum, co ZnOWU wskazuje na Boemów, lkmów. 
"ł} lbrllhim syn JaMb", bracl,la hiszp:ubki, podrói.uj~c okolo r. 1}6 . , b)·1 

w Prodle Czeskiej. I bIJterią .\.I- r.I'Kpll o C.t:l.RHua" ..... Pelen.bnrJ! .878. 
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3. Kvadi - W agi. 

Najdawniejsze wiadomo~ci o Kwadach znajdujemy u Stra.­

bona, według którego Kwady naleiąc do wielkiego Swewskiego 
narodu, mieszkali w sąsiedL.twie Bemska (Buiacmum), w lasach 
I h;lrcyl'\skich, na pograniczu z Getami. l) Później Tacyt dodał , 

te Kwady mieszkając po górach i lasach obok Markoman6w, 
trzymali czoło Germanii z u~j strony, która ku Dunajowi za· 

biega. '!) Podobnie i Ptolemeus siedziby Kwadów pod lasem 
I lercyl'lskim oznaczyl, dodawszy le pod Kwadami le1ały 1elazne 

doly.l) Zgodnie z tern na krajobra.lie Germanii Ptolemeusa sie­
dziby Kwadów oznaczone ZOSL."lły na wschód od Markoman6w, 
do gór sarmackich, ł) pod kl6remi geograf rozumiał zachodnią. 

część Karpatów, tak zwane Bielawy. 
Zaliczenie przez Tacyta i Ptolemeusa Kwadów do ludów 

Germanii, a przytćm oznaczenie na krajobrazie posad ich na 
zachód od Karpatów. podało badaczom powód do szukania posad 
tego ludu w Morawii i górnym SIą.sku. ') Ale temu przeczą 
~wiad~twa starolylnych. Marek Aurelius w pamiętnikach pisa­
nych podczas wojny l\Iarkomat\skiej r. 174, w koncu księgi ze­

znal, 1e pisał w ziemi Kwadów nad Granem: ~haec apud Quados 
ad Grannuam . .c ~ \V wyprawach przeciw Kwadom, Rzymianie 
za podstaw~ operacyi wojennych obierali Bregetium, teraz Szaeni 

') Elt ctiam .iI":I lI ercrau., et Sue'·orum geus, 'I\larum quedam in i('!03 ha. 
bitant lilv!!., ut Qu!!.ui (~o"u"t-,,!). in Iluibul ~st etiam Buiaemum MuoboJi regio. 
Gtogr. VII I. 3. wedlug poprawnego ,,·)·dania }·irmjn.Didot 1851. W innych ko· 
dekliach umiou.t QUól.ui ~)UDO om)·lkowo Coldui. 

~ Gcnnania .p. 43. 
"I Geogr. II. II § 26. Langlois. Gt~rapb. de Plol. fol. !.f­
') ""c,lIug kodekro .... iddukiego. 
") Bcuiu5. Tabul;!, Geogr;r,phic:/oTum. Amster .615 • • 'Hi; CclbriUJ ~olilia 

Orbis. Antiq. 1710. I mapa Germól.nii; Hól.nkii. De SilcłiofUm ID.łj..Jribu<. 1702 ,. 49. 
S('runcr. Atl. Antiq, Leva"eur Alla~ Clu,,'quc. S ... bn)'k, S\ól.rol. Slo ..... ~ 18. 6. 

') Na lo jui. ,IaWftO l"'rÓCQIIO uW'g". Ob. \\"ersebe. B.:;lker. uwagól. 301. 
Zól.plsck M. Aurdiuu "/~,,~; (U!I !" ;'·', t. j. de 5t i('w. aJ se ip,um, w konen m3 



przeciw Kornomu. Z tego miejsca imp. Julian r. 358, wpadłszy 

w doline r. 'Vagu, pędLii Kwadów w góry. ') Opierając si~ na 
tern Mannert i wielu innych pisarzy, oznaczali posady Kwadów 

na wschód od gór Sarmackich, na poueczach 'Vagu, Nitrawy, 
I Ironu. ~) I to si~ zgadza z wiadomością, podaną w pocz.~tku 

II w. przez Ariana Nikomedyjskiego, 1e nad Dunajem miC!.zkały 
bitne ludy, z których krańcowi: Kwady, Markomani i obok nich 

Jazygi, stanowiący częU Sarmatow. l ) ~Iamy więc po~ady Kwa­
cłó\\' od gór Sarmackich po nad Dunajem do r. llronu l'.ape­

wnione. lo) 

Ze Kwady byli Niemcami w to wierzono mocno do polowy 
bie.l:ąccgo wieku, II) z05tawało tylko źródło ich nazwiska znaleźć 

w niemieckiej mowie. '" X Vll wieku etymologowie domy~la1i 
:-i{', ~f> Quadus znaczy der Quade. to jest: der BOse i inne po­

dobne dziwy rozpowiadalLI') A gdy w bielącym wieku prze­
konano ::-ię o niedorzec7no~i podobnego wykładu, !>podziewano 

:-ię znale.łć lepszy w keltyckiem J.ródle i zachwyciwszy z niego 
c o l, c o I d, c o a d co znaczy I a s, domy:;lano się, te wlmian-

W)'rur' "Tri I~ "'WAJ",. ~(Jo. ~<ji l iJ(l.>o~a'·, co po laeinie pnetlónuuono; hlec 
~I'\I<I QU:I,JOI. ad G,anuam t. j. piulem to w ,iemi Kwa,łów. nad r. Ihoncm.~ 

nu!. Teul. Ula:escb. III l. Z~j. 
') Ammian Marcel Iib XVII c' U. 
~) t,l~c n powag,! lluon)(h niel1liedr.ich • ..-edlug któ.)'ch K ... adr do G",r· 

"IloDO'" .... lIueni. mu!idi mieł posa<Ir w \'ennanii, Suf~,,)"k. prAygallial ~I;nnc.· 

wwi. le wbrcw PI<.llnncUKIwi 1I')lI;Id~il Kw.:&,JOw tIół on..:hód oJ 0:'" "~mI.:&dli.h. 

:-.!. SI"w. ~ 13, 6. 
'J AruD Xikomed)'jtki, wychowan), .. Rl)mie ... kofl~ t ..... p;-..ll ..lul", 

1.<c;&<1o;.\ln;t: De: upcditione Aleu.n,I.1 :\1. Muw; on, ic nad tolrem, od jCI=0 ;,O,Jel 
n,ie d,~I)' bitne ludy. l kIOr)',h Ullem; IUnt QU;Io,1j el M~'~"m:lni, J~;n,le Jól.tn:~ 

'lm>at ... um p.:&lI. De upc.litione I. I c. Hl. ed)t. Par)~h 18l(" 
") Rtich."I. Orbi> Terr.:!. •. 
") Jc:h nic h"yi :-'Ia ... ,ourbino, kt<l.)' w X VII w. K..-;IodÓw ulicA.:&1 \1., 

Slo"·;.:&n. alc bu,Jo..-o<lnit i ,Jb tc!:o ,olanIe j(!i0 n.:& .o,\\'ój poj~c hi.tor)'c~n)th 

"-I'I)"n~': nie moglo. Z rOlkału Plotu W. d4;t!O lbwrou.bino ..-)d.:&no ". PCiUl' 

bu • .:u •. " 7i~ ... tl"mac"n;u "~.yj_kkm. It'tOI'lIlpa.ill. t17. 
't) U"ne '>t"cgól)' w Irm f'ucdmiode ubrane u Ił;ankii, lk !'-,ksiorum 

~''''''''nil.u. to \'111. X,eco ulic ... PrcloriUN. Orbia G"lhico. L III, (..J.u~dell. id 
e.t i • .łIC,bik ..... !miru .:a'reM •• tru,~ue ~ •• n,h mMunl l'. 6~. 

t .. I Ił 



kowani przez Strabona Coldui (Quadi) byli mieszka6cami lasów. 

Gdy jednak w poprawnych wydaniach geografii Strabona. za­
miast C o l d u i, postawiono Q u a d i, wspomniona wyMj hypo­

teza upadla. l 8) Nie zyskało powodzenia przypuszczenie G rimma 

jakoby wyraz Kwad mial związek z imieniem własnem "Ka ­
d o I t~ czy "C h o d o l d u s", wzmiankowanem w pomnikach nie­
mieckich i rakuskich XliI wieku. Nie więcej zapewno przyda 

się najnowsze objaśnienie Obermiillera nazwy Kwadów z kelt y­

ckiego g u a i s , g u a i d, towarzysz, co ma znaczyć, że Kwady,. 
jako najbitniejsi i najdzielniejsi byli strażą (Leibwache) królów 
Swewskich i dla tego dali się poznać w hojach z Rzymianami, jako 

przedni wojownicy. Nie byli więc Kwady osobnym ludem, ale 
nale1eli do wielkiego narodu S\\Jewów, który jeszcze w Azyi roz­
padł się na mnóstwo plemion. U) 

Z badaczy, którzy Kwadów za Słowian przyjęli, \Veltman 
pomieszawszy ich z Czechami niczego nie objaśnil , I~) Szembera 

zaś w nazwie Kwadi widzi mieszkallCów z nart r. \Vagu, \Vagi, 
objaśniając, ze dwie litery k i d latwo mogly być wprowadzone 

przez cudzoziemców, którzy do nazwy \Vandali dodawszy {), 
w wiekach średnich pisali Quandali, tak1e Quangioni zamiast 

Wangioni. Quarini. zamiast \Varini . Qui nidi zamiast \Vinidi. 

A co się tyczy d, to takowe użyto zamiast U. dla zmiękczenia 
wymowy i tym sposobem zamiast "'agi .powstalo Quadi. IG) 

Przypatrując się nazwie Kwadów u st.:l.rotytnych pisarzy, 
znajdujemy ją wszędzie w jednakowej formie: Quadi. Raz tylko 

", Jeili l,ypotU9 Adelung9 o pochodzeniu nalw)' Coldui od Co~d · la5 jest 
pewn~, po .... iada Forbigcr, to wobec popra .... ienia teblu Quadi :<.amiasI Coldui. W)" 

pada mniemał, ie wpnOd Keltycc)' mieukanc)' dali krajowi $"'~ nan· ... która 
polem prtes.<la na Germanow. Forbiger. Alt. Geogr. Joo oOla 9~. 

Uj Zur Abstaolmung der Sla"en 1Sil s. I i. lakie Oie Ziepl $. 4. 

U) Ihuo-rcpluluLI 'p. UpatruJ~c po granicach slo .... iaiukich pólki c~e5kie, 

na kntalt Sin), (~clio) \\'eltm;m popl~l~ł Quad6w I CholUc1, ChaUi. Sa~i, Sui. 
l.b)·leczoa Slow;uoomanla doprowadzila go do blę(ln)'ch \\lliosk6,,·. 

'I} Zap~d. Slow. Gl. 



zjawia ~ie Cuadri w IV wieku. I~) r\azwa ta najprawdopodobnitij 

musiała od miejscowoM:i pochodzić, a mianowicie od rleki 'Vagu, 
bo według obyczaju słowiallskiego, co większa rzeka, to i nazwa 

płemienna. Z tćj przyczyny mieszkańcy porzecza 'Vagu musieli 
się zwać po-wabnie, po-wagi, albo prosto "ragi. Forma ta nie 

przeczy właściwościom języka słowiańskiego. Byli nad r. '''arn,! 

Warni, nad Morawi! - Morawy, dla czególby nad 'Vagiem nie 
mogli być "?agi ? A te w takićj formie nazwa ludu istniała, 

stwierdzaji! to tablice Teodoziusowe ulo!one przed r. 42J. w któ­

rych obok ró!nych ludów Sarmackich wokoło Karpatów obsia­
dłych, wzmiankowani są i S a r m a t e Va g i. I~) Ale badacze 
przyjmując 'armatów za lud wcale innego od Słowian pochodze· 

nia, w nazwie 'Vagi upatrują włóczęgów.I~) Czyżby rz;~dowe 

nymskie dro!niki podobnym sposobem mialy oznaczać posady 

ludów? Ze jednak r. " 'ag udzieliła nazwisko swoje okolicy o tem 

wiadomo było w świecie, gdy Konstantyn Purpurorodny (950) 
zapi ... a1 ją pod nazwą Wagiwaryja. tI') Kraina ta pod nazwą 

Ruzii nale!ała do państwa Bolesława Chr., a po jt.'go 19onie była 
dzit!lnicą Ottona Bezbraima_ II). Jeszcze w XI[ w. Kozma po­

wtarzał: pro\'incia cui nomen Vag est. 'l) A ponieważ w dawne 
wieki nazwa okolicy (prowincyi) była identyczną z nazwą mie­

szkającego w nićj ludu, wypada więc , że nazwa ludu "'agi, rze­
czywiście istniała. 

Za narodowością słowiańską Wagów przemawiają nast~pne 
okoliczności. 

W walkach z Rzymianami Wagi (Kwady) trzymali sit: 

17} EllM:bii. Chrolli(.On, Berolilli 181) , . .,1. l s. 8c). 
1'1 \V Peutinguiana Tabula itiner,aria. nyum)": S~rmJte \'agi, IOlitudinn 

Sarmatarum. Am.1.:lobii Sarm;tc, LlIl'ionea Sarmate, \'cnadi Sarmale, Alrel Ibllar. 
niCt. Blatlarn;, D;lCp-elopoti~ni. Pltl, Gaete, Oagae, Vencdi. ROlubni S;!.rmate. W. 
S&;I.b.u)h Star. Slo .... ·. Prilob)' T. II •. 681. 

Ił) 1..elc.-eJ. _ Narody II, 6. tJ. 
"I De Adm;lIi5lrando imperii np. 3". 8ieło .... ski Mon. 1'01. I _. Jl· 
") l~le.eł . Pol. Wiek. Sral. T. IV ro"t. XIX, J8. 
"J PertA. Mon. lierm. IX. 91. 

•• 



razem z Morawianami i Sarmatami, co wskazujl'l na jedno{,ć ich 
pochodzenia . Że o tern wiedziano przekonywa nas Ammian Mar­

cellin, który opisując wyprawę imper. Juliana przez Palestynę do 
Egiptu r. 36 1, opowiada jak Julian zau\\"a~ywszy niechlujstwo 

zydów, 7.awolal: ,,0 Marcomani, o Quadi, o Sarmatael .. t..ndem 
alios \"obis inertiores in l'eni:' ~3) \V IV wieku Sextus Rufu s 
przypomniał, że gdy imper. August zawojował Pannonię, Marko­

mani i Kwady wysiedlili się z Pannonii, l eż~cej między Dunajem 
i Dra\\"ą.2 1) Rozumieć tu na leży wysiedlenie się nie calćj ludno­

ści , lecz tylko tych, którzy od jarzma rzymskiego uchodzili za 
D unaj do swych braci Moraw;an i K wadÓw. 

Niemieccy pisarze wskazuj~ na imiona królów Kwadów; 
Ariogaesus, Gaeobomerus. Gabinius, jako na wskazówkę niemie­

clciego ich por:hodzenia. Ka to odpowiadam)' I ~e według Tacyta 
Rzymanie stanowil i Kwadom krojów ze swej ręki, cudzoziemców. 

Oprócz tego rzeCl.One imiona przechowały się tylko w jednym 
rękopisie Dio Cassiusa i łatwo mogly być poprzek ręcane, w ka­
~dym razie jako niepewne niczego nie dowodzą i niczemu nie 

przeczą. Podobnie nazwiska wodzów Kwadów, wzmiankowane 
przez Ammiana ~larcellina: tli) Arahar, " 'iduar, \Vitrodor, chocia~ 

z brzmienia wydają się slowia,'lsk iemi, nie mogą być jednak 
brane za dowód l;lowiallskoAci Kwadów, gdy~ nie ma pewności 

że pochodziły z onomasty konu slowia6skiego, 
Siedliska \Vagów (Kwadów) lelały po za granicami staro­

ży tnej Germanii. Góry oddzielające ich od i\lorawian zwaly się 
Sarmackiemi, a ku wSt.:hodowi ciągnęły s ię Kar\>aty, o czem wie­
dział Ptolemeus. ,,- ich kraju płynęły rzeki: Granua (Bron) 

i \Vag. Kazwy te poświadczają, że siedzący lud w ciągu V 
wieków nad \\'agiem i l Ironem, nic w ~obic ni emieckiego nie 

mial, a gdy w \'1 wieku okazali się w tej miej~cowości S łowaki, 

'"I Amnli,m M~,cd, XXII, 5 
fi) Dc "ietorii, et I'ro,·ieii. POPilI; Rom:m; \'111. 
U) Ammian "lared. X"I I _ H. 
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dawne Ilalwy miej scowe utrzymały sit; i dOL'l.d pr1.ypominaj;~ 

narodowość staro2ylnych Kwad6w, \Vag6w. 

4. Raka ty - Rakusy. 

\V s~siedztwie z Baemami (Czechami) według Ptolemeusa 

bytowali 1l(l«;o:chclt i Kll,ll1fO,r; PaZU"HIl. 1) Zgodnie z tekstem i na 

krajubrazie Germanii Ptolemeusa, według kodeksu widellskiego, 

pierwsi s~ umieszczeni na zachód od r. :Morawy, a drudzy jeszcze 
dalej na zachód.~) 

Badacze nie mogąc wyrozumieć tekstu Ptolemeusa, pos'!; 
dzali go o mylne umieszczenie w Germanii jednego z pannOl'\­

skich ludów i dla tego Rakatów wypychali do Pannonii, na 

wschód od r. Hronu, 3) albo ich milczeniem zbywali. ') Dopiero 
Szafarzyk dostrzegłszy, że Terakatai powinno si~ czytać Te-Ra­

katai, co znaczy Rakaty z n<ld Dyi,6) usunąl wątpliwość wzgl~· 

dem polotenia ich posad w terainiejszej Austryi nitszćj. 

Po Ptolemeuszu nikt więcćj nazwy Rakat6w nie wspomniał, 
a w siedzibach ich na porzeczu Dunaju w V wieku ukazali się 
Rugi, którzy także niebawem ze świata zniknęli. Potem na 

tycMe ziemiach ukazali sil;l Słowianie z nazwiskiem Rakusy. 
A ponieważ, według panującej dotąd hypotezy, Słowianie mieli 

się osiedlić nad Dunajem nie wcześniej jak w VI wieku, domy­
śłano się, te dawniejsi mieszkańcy Rakaty, byli Keltami, 6) albo 
~iemcami, a Rugi przesiedleńcami z wyspy Rugii. ,) Tymczasem 

głębsze zastanowienie się nad wypadkami dziejowemi, s prawę tę 

w innem świetle przedstawia. 

') '/"paxu!(I' x(li o! r.PQ<; ,ue.; xal>;:"" l'a;ui.~(I,. Langlois GeoGr. de PlO· 
lol1li:e roI. Z-ł. \V edycyi Nobbe t'yt.1my: 1't(laxar(llal lib. II, II, z6. 

I) WisHcenn$. Elbgerman. 
'J Reitbard. Orbis Terrafum. 
'l Spruner. Alitu ",nti'l. Levauenr. Atlas Ctas;,ique. 
ł) &aroL Slow. § 36, l, 348. 
ł) Zen,;!; głównie Keltó .... propaco,,·al. Muller. DeUI. St.:imme I, 19J. 
'l Dl:a tego niby n:ul Duna.jem kr~j Rugibnd ~wal si... Knobel. Die ViiI· 

kfnafe l )8. Krw;e Atl:l5 hiat. 183-4. Tabul" IX. 
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\Vtedy gdy PtolemeU5 zbierał wiadomości geograficzne, nad 

Dunajem rozpoczynał się szereg bojów Rzymian z Markomanami 
i Kwadami ~lorawianami i Słowakami). \V tych bojach cią­

gnących si~ z przerwami at do czasów Atyli, przyjmowały udział 

rÓ:łne, drobne, sąsiednie naddunajskie i karpackie ludy, lecz o Ra­

katach nigdzie ani słowa. Rzymianie, przedsiębiorąc z warowni 
Karnuntum częste wycieczki do kraju Morawian. o Rakatach nie 

wspominali zapewno dla tego, ~e ci zostawali pod ogólną z Mo­
rawianami władzą, a za tern nazwisko p<'t~2;nych Morawian 
w stanowiskach ich nad Dunajem, zakrywało sobą słabszych 

Rakat6w. Tak ciągnęło się a1 do V wieku, gdy wzburzenie 
dokonane przez Atylę, wyprowadziło na widownię świata nowe, 

albo zapomniane łudy. \Vtedy to pod piórem Sidonia Apollina. 

risa, Prokopa, Jornandesa i innych, zjawiają. sit; nad Dunajem, 
od Bisambergu do Kremta, Rugi, którzy s łużyli Atyłi podczas 

wyprawy do Gallii, a po nie(ortunnym dla niego boju na polach 
katalaunskich, wrócili do domu, gdzie za czasów Św. Seweryna 
(r. 482) trudnili się rolnictwem i rzemiosłami, prowadzili handel 

po Dunaju, uczęszczali na targowiska do sąsiednich miast i mieli 

własnych ksiątąt. 

Badacze goniąc za. podobieństwem nazwisk po świecie, lada 

pozór chwytali do przesiedlania ludów tam, gdzie nigdy tego nie 

było. Rugi nad Dunajem wydali się Mm samem, co mieszkańcy 
wyspy Rany (Rugii). Nie wahano Sit; więc z domysłem, że 

wśród w~rówek niemieckich ludów z północy ku południowi, 

nadbałtyccy Rugii przenieśli się nad Dunaj, nie troszcząc się 

o to, te nazwa Rugii przez Tacyta i Ptolemeusa 8) wyrzeczona, 

nigdy nie była naroclowem mianem łudu, który si~ zwal Ranami 

i te teraźniejsza książkowa tylko nazwa Rugii, p rzez lud miej­
scowy niemiecki, zowiący si~ Rujaner, nie jest przyjętą. Nie· 
którzy nawet dla przesiedlenia Rugiów czasdogodny w polowie 

I} Ptolemeu5 nie o,naczyl wy~py puy ujściu Odr, a tylko n a 5ul)·m I~dlie 
I prawego bnegu Odry poloiyl nadpis: Rugion. Knobel pomi~Sl.al teu Rugion 
~ Riigenwalde, :I z Rugami al do Dunaju si",n,!l. Die Volllerufel 38. 



iii w. znajdywali.~) W rzeczywistości nic podobnego nie było. 
A ni jednego faktu nikt nie wskate na dowód przesiedlenia się 

ludności z Rany nad Dunaj. Podobizna nazwisk , szczególnie 

z ksią.:tek poczerpniętych, nic,ego nie dowodzi, jeśli nie poparta 
innymi faktami. Galicyanie w Austryi i Galicyanie w Hiszpanii 

przez nikogo zapewno nie ~ą brani za jeden lud? Zostajemy 
zatem w przekonaniu, :te Rugi naddunajscy byli ludem miejsco­
wym tym samym, który u Ptolemeusa słynął pod nazwą Rakaty 

że oba nazwiska są przekręceniem innej własnej ludowej na­

zwy, którą objaśnić usiłujemy. 
Od niepamiętnych czasów Czesi i 1\Iorawianie sąsiadów 

swych z porzecza Dyi i Dunaju zowią Rakutiy.IO) Nazwa ta 

także od niepamiętnych czasów wiadoma w Polsce, a w X VI 
wieku używaną była w Moskwie oficyalnie. II) jdentyczność tój 

nazwy w całej Słowiańszczyźnie wskazuje, że była mianem ludo­
wem bardzo dawncm. Szafarzyk, pnyjmując Swewów za Niem­

ców a Slowian za przybyszów nad rzeki Morawę i Dunaj w V 
wieku, mniemał, że nazwę Rakusy Czesi i Morawianie dali S ło­

wianom, którzy się na ziemiach dawnych Rakusów osiedlili i że 
tym sposobem starożytna nazwa ludu innego pochodzenia prze­

laną zostala na Słowian. ") Tu znakomity badacz upuścił z uwagi, 
:te Słowianie nigdy cudzych nazwisk nie przyswajali, a mieli ich 

w swym duchu dosyć dla wszystkich miejscowości wlasnym ży­

wiolem zasiedlonych. Podobnie i w tym razie nazwa Rakusów 

., Mannert. Germania 5. 340; BartoM. Geschichle von Rugien I, IS!). Ru' 
gió .... miesu.H ~ Turciling~mi (TurciHngi sive Rugii, J ornandes de reb. gat. 15, 19), 
nawet ze Sdl1Ulli. Domyłlali si~, ile Odo~kr byl królem w c: .. sci i RUl,:iów (ob. 
Forbi!;ern. Hand. d. Geogr. :g~ pnyp. 56). Ale! wiem)', le Ot.Io;Ikr pobił i, krnju 
wy~dzil ksqi~t Rugów. 

Ił) \V Kronice Kolllly (r. 1115) CasLnu'll RlIkouz, a mnicb opaLo .... icki okolo 
r. lISO ~Rakow.i . " 

I') Dokument dyplomatyc:ny 1. roku 1516 posebtwll mO!ikicwskiego do Au· 
nryi, " którym aytlr.my nl'on Pali}'1cKiłt~ - "napo.n. I'aIf)'3eldfl.~ 1I;I)lIITU1I1I1I. 
,!J.un.lO.llIlTK'I. Clłowelłilt. Petenburg Igil, 581. 549. 

l') SIar. Slow. § 36, l, 348. 
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~Iużąca Słowianom naddunajskim, przedtem nim się Austryakami 

~ta1i, była ich własnem, narodowem mianem i tak gl~boko 

w staro;~ylność sięga, jak sam ludek ten osiedlił się w naddu­

najskićj krainie. 

Szembera, oświadczywszy się za slowiallskością Rakusów, 

mniemał 1e nazwa ich należy do rz\iÓu nazwisk rodowych, 

z dwóch części złożonych: r ak, jak Raka-lusy, Rako-dawy jus, 

albo wus, jak Czertusi, Lewusi, Holusi, Kriwu5i, Rakusi i że 

nazwa ta przeszedłszy z czasem na osadę rodow,!: Rakusy 

(Raabs) wiadomy gród nad r. Dyją, stała się nazwą ludową. !S) 

Że od grodu mieszkańcy jego mogli się zwać Rakusami - to 

możebne, ale icby od grodu powstała nazwa plemienna, to wąt­

pliwe. Historya przedstawia przeciwne przykłady. Ił) Kij zbu­

dował Kijów, Kraku$.· Kraków, Lech· Gniezno: mieszkallcy tych 

grodów zwali si~ Kijowianami, Krakowiakami i Krakusami, 

Gnicznianami, ale okoliczne ludy zwały się: Polanami w okolicy 

Kijowa, lIrwatami (Chrobatami), \Vislanami w okolicy K ra­

kowa, Polanami w okolicy Gniezna. 15) Ludy słowiańskie wprzód 

miały nazwy plemienne, nim budowały sobie grody, a zatem 

nazwiska ludów, plemion nie mogły powstawać od grodów. 

Oprócz tego: zkąd jest pewność, :te nazwisko Rakusów powstało 

od imienia Raka, a nie 7. innego powodu? Sąsiedzi Rakusów od 

wschodu l\Iorawianie wzi~li swą nazwę od r. Morawy, nazwa 

której poszła od mórawy brzegi jej pokrywaj,!cej. Inni ich sąsie.­

dzi od zachodu Kubanie, wzi~li swą nazwę, nie od imienia wla· 

snego Kuby, a od r. Kuby (Kamb), nazwisko której także z po. 

") lap. Slow. 5. 15. 
") DJwniejsl piSJ,rze (W ei$kern, Nlederosterreichische Topoi:r~l,bie p. 5. 

Hót" - Durich . .Bibli Slaven p. 9) mi~oo R~kusy, RJKuu~nic wywoo.m ou grodu 
Rakez, }\"kouz, terJ~ R ót., ale według uwagi Sufar~)ka, mylnie, poniew~l nhisto· 
rya mało prz)'kl:l.dÓw podaje podobnego mi:lnowaoia narodów od ~udu. ale owsum, 
pneciwnie. Star. Slo ... ·. § :)6, l, puyp. 8. 

'a) Nazwisk:'. ziem, powiatów, wojewÓ<lztw od grodów: kT.lKO\,",ki. cniełnicil· 

.ki, kijow~ki i t. d . ~ plodem administr.lcyi p6lniejsz)'cb wieków; rzca lu idzie 
o Iwoneniu 8i~ Il:uwisk w c~ie piCTWOlllcgo osiedleni ... 



wodów topograficznych powstać musiało. HI) Podobnie iRakusy 

mogli być tak przez sąsiadów nazwani od charakteru miejsco­

wo:ki, porosłej rakosą, rogozią. '') Z nich jedni siedzieli nad r. 

Dyją a drudzy na równinach, w polach , i dla tego Ptolemeus 

zapi!>3l , te w sąsiedztwie Baem ó w mie sz kali Ra ­

kusy nad r. Dyją i Rakusy w pola c h,lS) o czem 

dobrze wiedziano jeszcze w XIIr w., gdy równiny w okolicy 

miasta Rogu zwano rin den Bolanen." Pozostałe tam: Stare 

Polany (Alt·polle), Nowe Polany (Neue Palle) i Polany Rein­

prechtowe (Reillprechts- Polle) między miastami Garsem i Śli­
wnicą (Burg-Schleinitz) dotąd to przypominają. Odróżnienie Ra­

kus6w nad r. Dyją od Rakusów w Polach, wskazuje, te nazwa 

ich poszła nie od jednego grodu, a z innych powodów. 

K raina Rakusów graniczyła na Zachód z kraj em \Vitorai­

skim, gdzie wyżyny z jednej strony nad r. Dyją , a z drugićj 

nad Sk rcmlieą i Lutnicą stanowią rozdl.ial wód Laby i Dunaju, 

na południe z Kubanami , na \Vsch6d z Morawianami i na pól­

noc z k rajami Znoimskim i Bitowskim. Cząstkę tej krainy opa­

nowali Longobardy, rozłotywszy swe stanowiska na polu 1\[ora,,,­

skiem (526-568), ale wtedy zamiast Rakatów (Rakusów) sły­

nęli Rugi, których do Niemców zaliczają dla tego tylko, te Pro­

kop policzył ich do Gotów. Ale to nie potwierdza się raktami. 

Rugi mieli własnych książąt: Wlastę (Flaeitheus) i W eleta czy 

\Vawę (Fełethus v. Fava). Ostatni wplątawszy s ię w wojnę 

z Ottokarem (Odoakrem), był pobity i z kraju wygnany razem 

l.) K ub, kubek, kubeł o,nac~a miejsce, naczynie .... kl~sle. wiadlo. paczrnie 
,Ja wod)', nerpaK, dzban, rotS. 1r)'(jbllUlfll, WKI~jilo!i: w piecu do ~gartyw~ni ... la ru 
lub ciepla. Ob. Lindego, Slownik. Takim lposobem r~cka Kuba mogla olrqma<: 
IlUw~ od wkl~~loici, koryu, ł oł)'sh swego. 

"J Pols. R akusJ, CLeS.. Rakousy. lilo"' . Rakuse wedlug J.indego wi~ie si .. 
z nei. rakosy, rogól, rogozina. I.indc. Słownik pod \\'yratem Raku$)·. 

,q) \Vcdlug SllIfarzyka (Star. Slow ~ 36, I) wypadaloby xa/-l>;O'<: /'(ua--;(J.c 
tlo,naczy,; Rak\l~y" nad r. Kuby (Kampc), l«t tu lf.l!"'''C, \.yrainie ołnacLa pole 
i dla lego Ircczek (Slowan. P rawo 1,31) llIuwa1ał, Le Kampois Rakntai wypada 
rozllmic~: Polanic·Rahtr, a po nanemu Rakusy-Po13nic. 
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z ;1:on,! Giz,! i synem Fryderykiem T. -ł87. Ta Giza była rodf: m 

Gotka, wyznania ariańskiego, uąd i niemieckie imię jćj sy na, ale 

to nie dowodzi, aby ród ksiątąt rakuskith z Niemców pochodził, 
a tern bard z i ćj nie świadczy wcale, aby Rugi byli Niemcami. 

Goty byli nieprzyjaciółmi Rugów i dla tego księcia ich Wli\stę 
niechcieli przez swe posiadłości przepuścić do Italii, gdy ten do 
Mediolanu dątyl. 

Z odejściem do Italii Longobardów, Rugi pozostali na miej­
scu i długo jeszcze pod tćm nazwiskiem słynęli w dokumentach 

łacińskich , choć cały świat wiedział, te się nazywali Rakusami. 

Tak dokument passawski okolo r. 9°4. którym ustanowiono cło 
od kupców przybywających po Dunaju z Bawaryi, Czech. Rakus 

i Morawy, mówi: S lavi qui de Rugis vel Boema nis mercandi 
causa ex-eunt. lt) Są to Rakusy i Bemcy dwa oddzielne, ale 

miejscowe ludy, nie przybysze jacy i nie niemieckie Rugi, któ­
rych flielowski błędnie l\1orawianami zrobić usiłował. ~O) 

5. Naristi - Nardanie. 

\V geografii Ptolemeusa wzmiankowani ni1ej ·l~euriochai. 

m6w (Durzytic6w i Kamieńczan) Varisti,l) lecz Tacyt zapisał ich, 
obok Kwad6w, pod nazwą Naristi. ~ Z tego powodu badacze 
nazywali lud ten Naristi , czasem Varisti i rMne im posady ob­

myślali: pod Sudetami, nad r. Nabą, ~awet około Sosnowego 
lasu, lub mi~zy Hermunduram i i Markomanami.') Dopiero w nie-

"J Erben. Regesta N. 58, Monum. Bolca VoJ. 11, z8, 10J; takie u Jl assd· 
b~(.ha - Codn: Pomcr. diplomat pod N. 5 i PeTtu·Mon. Ger. l.cges 111, 480 ; -
Lelewe.l - Narody 71 1. 

I~ Wstęp do D~iejów Pols. II. 51z. 
') Gcograph. ed. Nobbe II ; II § n 
'J Germania 41. 
') Kluwcr - Germania Antiqu.;t $. 6l0; \Venlebe· Biilkcr 116; Ferd. Muller 

Dcutsche Starome 188; Spruner. Atlu antią.; Reich:l.n:l. Orbis Ten., Forbigcr. Alte 
GcoJo:r. Joo; Inni lU pełnie ich opuuuaj,!. jak Kieperl. Lehrbuch der Allen Georr. 
1878. Trafnilj od innych siedliby Nar1stów olnpa)" Adam N .... unewicz między 

Czechami i Dunajem. 'W uwagach do tłóm;aczcn;;a Tacyta Germanii. 
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dawno odkrytym kodeksie Ptolemeusa na górze Atho~. polozenie 

posad Naristów okazalo się dok ładniej oznaczone, mianowicie: 
pod Sudetami do góry Gabrity (Jawornicy), obok Kubanów, 

llaemów (Czechów) i Rakusów.') Pierwszy o wiele wiemy, zwró­
cił na to uwagę Szemhera i posady Naristów, lepiej niż da­
wniejsi oznaczył. ~) 

J. Kapitołinus mianuje Narist6w sprzymierzeńcami Du rzyń­

c6w (Hermundurów), Kwadów, Markomanów i innych ludów 
w walkach przeciw M. Aureliusow i, II) a Dio _ Cassius wspomniał, 

te za pozwoleniem M. Auliusa 3000 Narist6w na ziemiach rzym­
skich osiedli.?) Późnićj o nich więcej jut nie słychać. Straci­

wszy wziętość, w obec wzmagającej się potęgi Markoman6w, po­
szli na zasi lenie sąsiadów. 

Za słowiańską narodowością Naristów, jeden z pierwszych 
przemówił Weltman, ale nierozwa-':nie nazwał ich Norcami,') co 

si~ sprzeciwia wszystkim świadectwom, które odró-':niaji! Nari­
stów od Norików. NorcÓw. Zwdając, że siedliska Naristów cią­

gn"ly się po nad Dunajem, mając na północ Sudety, a na wiChód 
las Jawornicki, nie wątpliwie, te byli mieszkańcami z nad r. 

~aarn, czyli Naara, wpadającej z północy do Dunaju. Rzeka ta 

w r. 852 nazywała się Nardina, II) potem Nardus, Narden i ma 

widocznie nazwę słowiańską Narda, od której ludność zamie­
szkała nad jej b rzegami, zwała się Nardanami. 

') Langloi!. Gi:ogr;1phie de Ptolem~e rnl. XXIV. Willicemu w popra­
WDym krajobraLie L kodeKJU Wideil5ki~. niepotrzebnie wysun'!;l NariSlÓw n;a plIl· 
noo;, podobnie lernu, jak dawnitj lwIaue niemie«y c:.ynil i, gdy Iymcu,em vr ko­
deksie .. ideń!kim "'JQ(J,no, pololeni ~ prLy 5am~; i:ór~e G;a!.>rila, co "i~ci:j ,godne 
L tekstem kodeksu l: AthOll. 

') Zapali Slow. 19. 

') In Vila :\f. Aurelii l~. 

') H"u". LXXr, ". 
ł) Ihuo-f cpllOlllol 140, 

') W dokomencie króla Ludwib polwierdlollj~c)'m r. 8p kościolowi Św. 
Emmenma posiadlolici intcr Agutam et ~ardinnm a locis \'idc\icet ubi ipsa in 
Danu"ium fIuiI. Boctek. Cod. dipJ. N. 35. 



6. Adrabae - Kampi. Kubanie Habrowscy. 

U Ptolemeusa Adrabae-Kampi oznaczeni między lasami Ga­

britą i Luną po nad Dunajem. I) Mi eli na zachód Nardanów, na 
północ Baemów, a na wschód R akusów. \Viększość badaczy 

zgadza się na to, ~e nazwa Kampi pochodzi od r. Kamp,~) bio­
rącej początek na granicy czeskićj i wpadającl>j do Dunaju nie­
daleko m. Kremla Rzeka ta w lX- XIl w. zwala się Chambe, 

Chamba, a po slowial\sku Kuba. Zatem siedzący nad jej brze­

gami lud zwał się Kubanami. Co się tyczy nazwy Adrabae, to 
takową niemieccy badacze usi łowali zespolić z nazwą miast.1. A r­
besbach, ale słusznie zauważa l Szembcra, ~e w tej lesistej okolicy 

za czasów Ptolemeusa, tadnych osad nie było. Szembera domy­
ś la się, że nazwa Adrabae mogla powstać z czeskiego "drawy, .. 

znajdującego odgłos w rzekach Drawie chorwackiej i Drawicy 
czeskićj. Zatem Drawe-Kuby mogłoby oznaczać mieszkańców 

z nad r. K uby.S) Przeciwnie \Vehman myślał, że nazwa lasu 

]aworna, czyli lJabrowo, obok którego Kubanie mieszkali, mogła 

się zmien ić w Adraba.e tak samo, jak się zmieniła w Arnobae, 
Abnobae, Arbonae, Arihae, Arnibae.~) \V takim razie lud zwal by 
"ię Kubanie Jaworscy, czy lIabrowscy. Góra o której mowa 

u Ptolemeusa zwie si~ "G a Ol b r i t a.~) co odpowiaua słowiań­

skiemu habr, habrowe, mającemu to sa~o znaczenie co jaworno, 

jaworzyna. MO:l:ebne więc jest przypuszczenie, :l:e w ustach Gre­
ka, habrowo, habr, zmieniło się w Adrabae. 

Zauwatać wypada, te dla odróżnienia dwóch ludów siedzą-

I) Gćogr. wy«. La.nelois roI. XXIV. W ed. Xobbe II, II ~ :6 troche 
in:lCtlj, len za ... ·sze n:ad Dunajem siedLiby A,lrabac·Kampów OLnaczonc. Zgodnie 
1: Icm i w kodeksie \\'i.Jeilskim, ale w popr:twu)m ktajobtnie pnu \Vi~liceuu'3 
nobion)'m, poS3dy tq:o ludu ..a ueroko rOLci~gni .. le (Elbgeml.) 

'l Forbiger . • \he Geogr. s. 30: . 
ł) Zap.d. Slo ..... 2~. 

') Ihuo-r cp)l(lUbI I,p. 
~) Jcdnakowo wc wuystkich w:adom)'ch mi wydaniach Ptolemeus:l.. 
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eyeh nad dwiema rzekami, Kubami. Ptolemeus zniewolony był 

dać im przezwiska Jednych nazwał Kubanami parmskimi , jak 
powiedzieliśmy w powyższym ustępie, a tych co siedzieli blizko 
Jawora, Jlahru, przezwał Kubanami hahrskimi i to się zgadza 

z naturalnym stanem neczy. Utrzymamy więc nazwę Kubanie­
habrowscy, nim dalsze badania nie stwierdzą jej, albo obmyślą 

lepszą· 

Kazwy w tej krainie rzek: Kuby z dopływami Kubieą, 

Swetłą, J Iradnicą, Dubrawką. Slatinką, legnicą, Borową i Długą 
Lu1.ą; rzeki Krem!y z dopływem Olszawą, gór: Jawornicy i Luil­
~kiej, lasów: ]awornice. Skalice, Turek i wiele innych świadczą. 

te kraj ten miał osiedlenie slowiallskie wczesnit~j od niemie­
ckiego. II) 

7· Baem o - Chemae. Bemscy Kamieńczanie . 

U Ptolemeusa Baeno·Chemae nad Labą pod Balinami (Budy~ 
szanami), a obok nich pod górą Askiburgium (Jeszczed) Korko ~ 

noti. I) Polo~enie więc ludu tego przypada na wschód od Laby, 

w północnych Czechach i tak jest oznaczone na krajobrazie ko­
deksu wideilskiego, ale niemieccy badacze nie wyrozumiawszy 

polo1enia ludów przez Ptolemeusa wzmiankowanych, sadzili Baeno 
Chaemów na zachód od Laby,~) nawet na północ od gór Krusz· 
cowych w Sax.onii,3) a niedawnemi czasy 'Vislicenus, rozpatru~ 

jąc kodeks ,Vide{lski geografii Ptolemeusa, przyszedł do wnio­
sku, 1e nazwę Baeno - Chamów wypada pojmować jako ogólną 

.) Slembera pr~ylacu ,,,. I~j miej'co"'ości m;u~ n;u;wi,k dawnych os.,d 510-
wiańskich, ale przeciw temu mog,! uobić 1.auIII, ie usady powsl.alc po VI wieku 
w cusie nib)' najkia Słowian. Aicb)' unikn,!ć podobnych unutów, wil«ymuj .. 
się od prt)"tmelania nuw OSJd pki" mo!'na wydolI)' l dokumentów \'111 i IX w., 
pewn)" b .. d~c, le !laudaka Tlck i gór l,! najmocniejsL)'m dowodem, bo le powilały 
pnetl najSci"m Niemców, lego k.)"I)ka ob~lii: nie "dob. 

') Grogr. ed. Nobbe II, II * 10; Langluis fol. XXł\'. 
') Reichard. O,b. Tn.; Ulcerl. Germania. Mapa według Plolemeu5a. 
aj Spruner. Alin Anliq 
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dla wszystkich ludów w BoemU zamieszkałych: Markomanów, 

Sudinów, Batinów, Korkonot6w i dla tego ich z szeregu ludów 
wyrzucił . ł) Nie zwrócił on uwagi na to, że mieszkallcem Czech, 
według Ptolemeusa. był wielki lud Baem6w i że Ptolemeus oso­

bno od tego ludu wzmiankował jeszcze Baeno-Chaem6w, dając 

tern jasno do pojęcia , że to także byl osobny lud, którego sie­
dziby geograf afryka6ski dokładnie oznaczył. 

Nazwa Baenochaemae, podobnie jak wzmiankowana u Pto­

lemeusa nazwa Teuriochaemae, jest z łoion,! z dwóch częki, z któ­

rych Chaemae oznacza Kamieniec, ł) a Baemae jest przypomnie­

niem wielkiego ludu Baemów, Podwójn,! nazwę: Baeno-chaem6w, 
t. j. Bemskich Kamiellczanow Ptolemeus użył widocznie dla od­
różnienia ich od innych Kamieńczanów, jakimi byli Kamiellcz.1.­

nie Durzyńscy (Teuriochaemae), a mote od innych, jak n. p. od 

mieszkaliców Kamielica między Buriyszynem i Labą, bo Kamie,,­
ców i Kamieńczanów nigdy w Slowiańszczyinie nie brakowalo. 

W Czechach niedaleko saski(~j g ranicy, na zachód od Zwikau są 
teraz dwa Kamiellce: jeden BUmisch Kamnitz. a obok niego 

Windisch·Kamnitt . z których jeden musia ł być grodem S1.1roiy· 
tnych Kamie,icz..1.nÓw. Kamieniec , .... Saksonii na zachód od Laby 

Niemcy przekręcili w Chcmnitz. Nic więc dziwnego, że Grek 
Kamieniec w Chaemae prterobił. 

8. Korkonti - Karkonoszy. 

U Ptolemeus.. Korkontoi pod górą Askiburgion (Jeszczed). I) 
Zgodnie z tern badacze siedliska Korkontów oznaczaj ą w Czechach 

ł) Wi51i«nU5' Elbgerm. IS. Na kn}obr:uie popn. .. ·nym fa.Is-'l'wie umieicil 
Baimów nad Dunajem pod Kwildami, a jeszeze .... ięuą om)'lk40 popelnil odnllc3j~c 
B~inocha;mów jako IKObny lud. 

') lblte·BTun dOWotbil, ie Ch~em3e jest n;emiKkim h e i m i i Ol1l3Cl!I kr;lj. 
Gł0ll:r. 1, 184. 

I) GeOl!r. cd. Nobbc n, II ~ 'lO, I.3nglois. G~ograpb. fol. XXIV. Taku 
i na knjobralir Ptolemłll5a kodeksu Widełld:iego, WislicclIlIl.Elbgerm. 
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na podgórzu }eszczedu (Riesengebirge),'l) i samą nazw~ ludu 
w związku z nazwą gór Krkonoszskich upatrują,l) Kie depu· 
szczając aby w Czechach Słowianie siedzieli za czasów Ptolomeusa 

i widząc wyraźny związek nazwy gór Krkonoszskich z nazwą 
ludu Korkont6w, Szafarzyk szukał w etymologii środka do wyj ­

~ia z klopotu. Tłómaczyl więc, że Slowanie przybywszy w te 

strony, nazwę niemieckich Korkantów, zamienili w Krknosz6w, 
ale przytem zauwa~al, że nazwa gór wskazuje na wczesne bardzo 
osiedlenie się w nich Słowian. 4) Że jednak nazwa K rkonosz6w 

nie jest przerobioną z Korkontów, a własna słowiańska, wska­
zuje to leżąca okolo N'edwiedzic w Morawii wyżyna Krkonosz, 

nazwy której nikt zapewno nie ~dzie szukać w grcckićj lub nie­
mieckiej mowie. (o) '\V pomnikach słowial'lskich najdawniejszą 

w7miankę o górach Krkolloszskich, pod ich własnem nazwiskiem 

znajdujemy \\. pieśniach czeskich.ł) 

IV. Lucly czczące "Nertę." 

Osobną grupę ludów swewskich. podług Tacyta, składali, 

Reudigni, Avioni, Angli, " 'arini, Eudosi, Swardoni i Nuitoni 
rzekami i lasami porozdzielani. Ludy te oddawały cześć bogini 

Kercie'} t. j .• Matce Ziemi", rozumiej,!c ~e się ona ~ wdaje w sprawy 

'J Uker!·G~rmallia. K rajobraz wedlu\! Plołem.: Sprullcr·Atłas Antiq: Rei · 
ehard·Orbis T~rr.; Ki~~r! Atlu Allliq. 

I) Forbiger. Alle GeoCr. s. 3Ol . 
• ) Sl:Ir. 510'11'. ~ ll: Hory s. 5]1. 

') SlC'm~n. Z3pad. 510'11'. 6~ . 
• ) W Snemach 44-.45. Po Ralibor od gór Kr'konotzl. 
') D;I"'lIi~j pisano Huta, teraz piu,! Neru .. Spra(hlich komm! NerthllJ. 

Un" nich! Jlerth\l~, _ \"on neUI, neirl $lrelll:, ",ewal!ig. und Ihus Fiir5I ••.. 
daber de. XiOrt.lr bei den Scandinawen, wonus be; uns Neidha.d ,,"u.de; dieser 
N;o.d, ha! abe. mit dCl Xet1hu, nichlJ 1U Jch;l!fen. wic bi, jClzt IInS('re Germ.,ni~ten 
ann;lbmen, lilII dieselbe !U • .Jał D~l1ll1chlbllm (II letlen. O~.mii\1er. Urll:eKhichle 
der \\' "nden. 73. 
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ludzkie i z kraju do kraju przechodzi. - Jest na wyspie oceanu~) 

gaj święty , g dzie ukazy wano rydwan kap,! przykryty, któr~o 

samemu tylko kapłanowi godziło się dotykać. Gdy ten poczuwal, 
2e bogini miejsce swoje zaję ła , zapr..:ęgal pare ja łowic i szedł 

z tylu z wielkiem uszanowaniem, a którekolwiek miejsca prze· 
chodem swym za szczycil, tam świątki, wesele, rozrywki. Usta­

wały wojny, nie błyskał oret, spoczywały w zamknięcIU bezczyn­
nie telaza i dotąd panowa ł pokój ulubi ony, dopóki tenże kapłan 

nie odwiód ł do swej świątyni , nasyconej obcowaniem ze śmiertel­
nymi bogini. Po tej wędrówce myto rydwan, kapę i samo, jeśli 

dać wiarę. bóstwo w tajemniczcm jeziorze, które natychmiast po­
żera utytych do posługi niewolników." S) 

Zwatając, te pod lug Tacyta, wzmiankowane siedm ludów 

czcily wspól nie Kertę i miały jedną wspólni! świątynię, a zatem 
widocznie stanowiły związek polityczny, sądzimy, te ludy te były 
osiadłym i rolnikami i miały swe siedliska w kupie. Postaramy 

!<i~ wytł6maczyć ich naz wy i oznaczyć geograficzne polotenie. 

1. Reudigni - Radogoszczanie. 

Dwieśc ie lat z górą łamali sobie głowę badacze nad wyro­
zumieniem nazwy R eudig nów i wyszukaniem ich siedlisk. 4) \Vcze· 

~ D:I. .... n;ej m}sl~no. fe I ~ W} ~P~ jest Ran~ (Rugia), polem nukano jej prz)' 
UJ,(LU Laby, ~~!h~c ie JlelhoJand ~wi~te.mieJs.ce 0~n:l.c7.:l.; nares.lcie prukon3!1!1 sią. 

łe nie n3 mouu, lecz n3 juione uukać jej WYI':ul3. 
') Tacyt. Germania 40. Rozwałając slo ...... TacJI:!., Poesche wnioskuje. ie 

I:l.kowe dosuj~ fię b:l. , dz;':j ,.zu milder geslimmlell Sb.wen, al. ZLI .... ilden kriegeri· 
schell Deubchen.~ - a da ltj pnrchodó do przekonania., 1e ~dic N"erlhllHiilke r zur 
K \:1SSC der Sbwi!chen SLamme der Sue\'i:l. gehiircn." Die A rie r 20J. Cick:l.we po' 
rÓwlI:l.nic NeTlr z frygijsk~ Crbe!.! pod~jc Obermiil1cT. Urg. d. W eo<len 70-76. 
Ale n~jgTunlOwniejuy w)'kla<l o Nercie, jako bó~I"'ie ~lowiań5kiem, zawdzięctamy 

K ętnphkiemu. Die L)'gicr. 9~. 
~) K III"'er "·Y"'OLlti! ich natwę z bcin. dignus <lostojny i pom;ęsul t T lI ' 

T)'ngami; Gennan. AnIiq. III , '27; Cellarilli pn)'tnal się le nat"·)' posa<l R ... u<l i· 
gnów "'rrozumie': nie mole NOlili, Orb. AnI. I 4i8: Ekh~rd upatrywa1 ich", pia ' 
~k:lch luncburg5kich. De reb. F ran. Orienl ; \\"erse~ ~tUk3 1 , lewej ~lTon)' l.:Ib)'. 
w uk ''''.lnyu' Rie t h,3ł <lo r. Hclmu. \ '"Ikcr !I q; Zeu~~. Herman MiiIlN. 
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~niej od innych Ad. Naruszewicz domyślal si~ szukać Reudignów 
w l\Ieklenburgskiem, po granicy z Lauenburgiem,~) gdzie i teraz 

jeszcze upatrują ich niektórzy geografowie.e) \Veltman~)Kaz. 

Szulc~) i S7.embera~) porównywając tacytowych Reudign6w z Ada­

ma Bremeńskiego RedaTami, przekonali l'ię, 1e te nazwy ozna­

czają j€'den i ten~e lud, który mógł się zwać Redanie, u pisarzy 

wieków średnich Riedari, a po słowiańsku Redanie. RataTy. 

W tysiąc lat po Tacycie Adam Bremellski (T. 1076), jakby 

na~ladując rzymskiego historyka, pisał: nZiemia slowiallska lasami 

i fzekami zewsząd otoczona .... pomiędzy wielu plemionami naj­

potężniejsi lOą Retllarii w samym środku mieszkający, u nich jest 

gród (ci\'itas) Rethra całemu światu wiadome miejscp. obrzędów 

religijnych z ogromną świątynią Redigastowi poświęconą., gdzie 
jest bałwan jego ze złota, a łote purpurowe. Kolo tego grodu, 

mającego 12 bram, jest głębokie jezioro, przez które prowadzi 
mo"t drewniany, a po nim mógł przechodzić ten tylko, kto za­
mierzaJ objaty czynić i odpowiedź wyroczni uzyskać . " 10) Tysiąc 

lat nie zmieniły obyczaju narodowego: kto mial w swym kraju 
wai:niejszą świątynię. ten liczył się pierwszy m i dla tej to zape­

wnie przyczyny Tacyt w grupie siedmiu ludów na czele postawił 
Ratar6w. 

Co się tyczy domniemań większości dziejopisów jakoby ludy 
pomorskie z czasów Tacyta. później powędrowały na zachód, 
a opuszczone przez nich miej sca zajęli Słowianie, nie znajduje to, 

Grimm, Gaupp i inni stukali II" I UT)'ngii i pu)'leglych okolita~h, lC(Cz F~"ł. MiilleT • 
.... ~Ipi~c aby lam ~naldt mołna h)"lo RClldignó"', mn,emal, ole rocz{j z p r3"'ćj 

Jlron)" Lab)' ulIkałby ich w)'padalo. ~Il\s(:hc Sliimme 199: Reichar,1 W)'pchn-!I 
ich (laicko na pólnoc, na granice Hols.I)·O" i SllclWikll, Orb Anl,q,; a Wislice. 
nu, po.sad,il Ich ... l..aucnburgu. ElIlgcrm. 

Al W u ... agach do Ilómaczcn,a Tacyla Germ. 40 . 
• ) l .en~ellr. Alb! ancien. Poró .... Fotbigcr Alt. GC0I:. lIT, 2i9· 

') 11""-1'",,,," '3;-
0) De Ori!:ine III)rior, Si cz)'la: Rhn,1i.cli·Rheudi:;ni. 

'1 Zapad. Slo,,', 74 . 
• O} B isior. Ectlesia~tiCl\ li; l-Ic1mol. Chron. Sb,·or. J, 2. 

To .. L 7 



ani świadectwa w dziejach, ani logicznego poparcia. Ludy za ­
mie$ilkale stale na miejscu, podnoszące pracę rolniczą do kultu 

religijnego, mające znakomitą świątynię z ustalonymi obrz!;"ldami , 
nie mogły jakby dzicz jaka przenosić się z miejsc."!. na miejsce. 
\Vszelkim przenosinom lud6w rolniczych zaprzeczamy stanowczo: 

bylo to udziałem luclzi orfznych, wł6częg6w, rozbój nik6w, cudzą 

pracą zyjących , lecz takimi Słowianie nigcly nie słyneli. Niewa­
hając się więc w Reudignach uznajrmny lucl slowiatlski Rado· 
go!'zcl'anów. kt6rych także R atarami zwano. 

2. A viones. 

U Tary ta A \';oncs, a pocllug niektórych badaczy Ch'li\·o­
nes I) nawet Chaibones. Y) Niepewność nazwy ludu tego uwoclzi la 
badai'zy mylncmi pozorami przy obmy{,leniu mu siedlisk. 8) Po 

lewej stronie Laby jest r. Aue Luche wpadająca do Laby, kolo 

J larburga i jeSzcze pięć innych rzek, dalej na zachód takiegoż 

nazwiska.~) To podało myśl do mniemania, że A\';on; byli mie­
szk,ukatlli z nad r. l łmenawy, która według Ekharda, w prze· 

szłym wieku zwala s ię Awa. 1\IoJ.ebnem więc wydawało s ię ". sze­

ściu rzekach z nazwą A wa szukać przypomnienia tacytowych Awio­
nów. Alt' tu staje na przeszkodzie zastrzeienie Ta cyt."l. według 

') ClIn·er. Genn. AnI. III , 17. 
') Pischon dom)·~lal się. ie A,·ione' mogli byt trmi umpn; Chllibones. 

o kt6rych Mamerlin w pantgeTiku Muiminowi w$pomnial , rChlaibones, Eruliquc 
,·iribus prim; rntrbaTOrum lod! ultimi. w Z tego po .... a..;~ P ischon wnio!ko"'al, 1e 

rnem "' Buri!und~mi i Alemanami poc.i~gn~li do GaUi;. ZastJna,,·iaj,!c si~ nad na· 
:r.w; tego ludu 8~rlh mniemai. le Chaibonn jest to lamo co A'·ione!!, tylko z pny­
dechem cli. tak SOImo jak Chmuary i AUuarr. Teulsch. Urgesch. III , 161. 

I) Kluwer znajdywał ich nad r. Pła .... '!, Karune .... icl; my~1aI. te ". cla~ch 
wę-drówek Awioni mogli U51lUąt się ku \\'i~le i nadat imię Kujawianom (w Ilwa· 
i!~ch do 116m. Tac. Germ.); Reich,m.l umicieil ich w Holm)'!lii pUl· uj;du I.aby. 
a Sprllner nad Labą. 

' J Opr6CL AIIC Luhe wpa(\aj,!c~i do Laby nlUj Hamburga. dwie Aut wpa­
.laj,! do IIjści~ Laby. d .... ic Alit pl)·n~ ~ półnoC)· na południe, "t kt6 r)'ch jedna 
"'pada do r. BOhme i z ni~ do t . Alin, a drui!a do r. Wlene i 1. ni~ do Oeruc, 
która "'pada do Aner. 



99 

którego ludek ten naleź,!c do grupy ludów czczących Nert9. musiał 

mieć siedziby z prawej strony Laby. ~) 

Obermiiller mniemając, że nazwy ludów swewskich paszly 

z keltyckich pierwiastków, nazwl,; Awionów wyprowadza od 

abb a -- woda, przez co Awioni mają rybaków oznaczać,') ale 
gdzieby mianowicie letaly ich osady o tern Obermu.ller zamilczał . 

Inni pis..rze najczęściej Awionów milczeniem zbywają. Szembera, 
także nie wiedząc gdzie szukać Awionów, przypuszcza że mngli 

być tym samym ludem, który Ptolemeus pod nazwą Aelveoni 
(Wolinianie) zapisał , albo Pienianami (Apiones), albo Ilelmoldo­
wymi Wilini. ~) 

Rozważając wyklad Ptolemeusa siedlisk nadbałtyckich lu­

dów przekonywamy się, że Ae l v a ion es pomieścił on na wschód 
od Odry,!) za daleko, aby mogli należyć do związku Nerty, a za­
tem upatrywanie w nich Awion6w nie odpowiada rzeczywi!'tości. 

Trzymając się zasadniczej myśli Tacyta wypada Awionów !'zukać 

w pobli'::u innych ludów, mających wspólną świątyni~ Nerty, t. j. 
w kupie z Radogoszczanami i innymi pi~ciu ludami, a w którem­
by mianowicie miejscu ludek teń miał siedziby i jakicby mu słu­

żyło narodowe miano, usiłowania przyszłych badaczy zapewno od­
kryją· ~ty tymczasem zostawiamy ten ludek pod nazwą tacytową 

A w;oni, nie oznaczając ich siedlisk. 

3. Angli. 

'Vzmiankowani przez Tacyta Angli należeli do siedmiu lu· 
dów czczących Kertę. P óiniej Ptolemeus wzmiankował Angilów 
na wschód od Lankobardów i od środkowej Laby na północ, do-

~) ForbigcT. Alt. Geogr. III, 279. 
'ł Urgcl<:b. der "'enden 6&. 
'J Zapad. Słow. 76. 
') In leT Ruticlos ,'ero ct BuguntC!l Aeh·eoncJ Geogr. II, ,I. Ka m~pie 

wedlug kodeksu \\'idei,~kicgo Ach·enes oznacleni .:! mit~hy Odr,! i \\·isl~ pod Ru· 
tillJami i nad Buguntami. 

" 
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daw~zy l.e z ludów mieszkających wc wnątrz kraju (t. j. dalej od 
marl.a) najsilniejszym jest lud swewskich Angilów. 1

) 

Nie bacząc na lO, że Angli nalel e li do zw iątku ludó\\" Nerty 

i :te dla tego w kupie z innymi sześciu ludami do jednej świąty ni 

n .. lezącymi ~iedziby mieć mu!'.ieli. badacze upatrywali ich daleko 

od związkowych ludów, - al w Szlezwiku ~) i za Labą. 8) 

Ustawa Turyngów. nosząca nazwę ~Iex Anglioru m et Ve· 

rinoru m hoc est Turingorum ," napoila uczonych przekonaniem. 

:te z Anglów i W arynów składa l siv lud, który pod nazwą Tu­

ryogów \\' V. \\". wystąpii, jako na~tępca po Hermundurach. 

Z tego powodu Zeus!', J ferm. l\liiller, Gaupp, Grimm, Maciejowski 

upatrywali Angló", po lewym brzegu Laby. co wydalo się pfn­

wdziwem tem b.1.rdziej że w T uryngii znalazły się: Engelin-gau 

i \Veri ngowe nad r. \Verrą.4) gdzie Ptolemeu<; s iedziby Swe\\"­

~kich Angilów oznaczył. 

Nicmo:łebność pogodzenia świadectw Tacyta i Pto lemeu~a 

względem miejsca pobytu Anglów, spraw iły zamęt w nauce od­

dawna jUt zauwa2any/') Zdaniem naszem Tacy t i Ptolemeu~ mó­

wili o dwóch różnych ludach podobnych nazwisk: Angli i Angili. 

Pierwszych wypada ~zukać w związku ludów Nerty między dolną 

Lab."! i Odrą. drugim zostawić miejsce wskazane przez a fryka!'l­

~kiego geografa. Opuszczając ostatnich, jako niepodlegających 

badaniu w niniej!'ózym miejscu, zw rócimy uwagę na tacy towych 

Anglów, dla wyszu kania których wypadałoby 11ajprzód wyrozu-

I) ~·t'fJ.f,,'"ic~" -:-w. Arr.1 ..... ('".w~r. ed. t.anglo is roI. XXIV; ed. I\"nhbe II , 
IS: K t:ljobr.r.t kodeksu wideńs\iego. Wisliunu5 Elbj!erm 

') Cell:lrius tnajd)·wal kit w Hol ~.tyni; nad r. Chalu~, Tra"'n~ P"ot it;a 
Orb. Ant.'. Karu.'lewicI międl)" "'enl;burj!iem i S"u,,·ikiem \I. kr.lju """':lnym An· 
f.!eln . ( Uwagi do Ilum. Tllc. Germ,). R eich~ r,1 umIe ich In:ljd)''''al , :Ile Ptole· 
meu<o"·)ch Angilów umie;cil pomięth:y luJami I\"crty (w Meklenburg.kicm\ ou. 
Orl>. T eTnmm 

') Wcnebe. V(ilke r. %19. 
') (hup!'. Ibs .Alte Gest!, der Tur;nger t SH •. 88; MJdcjowsk; n, moC)" 

obycujów prll"nych Tunn::Ó,,·, puyj~1 Anl:lów u Slow;an. !lis. Pr. Slnw. § 36~. 
al FeT. Hen. Miiller. Dcut-che Sl!i.mme !SH. I. ~. lOl; Forbiger Alt. 

GenI:. tIl, ~81. 
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mieć prawdziwi! ich nazwfJ. \V tym wzgl~dzil;: badacz!: także s it 
nit::zgadzaj.!. 

\VifkszoSć uczonych niemitlckich nazwę Anglów przyjmują 

za prawdziwą. Niektórty upatrują związek między nazwą Anglów 

i miej~cowością woonisti:!, rybacką, w której mieszkali.') Obt:r­

miiller mniema, te pomi~dzy ludami Nertyt Angl i byli cudzoziem­

cami, co w łaśnie wyraz Angul oznacza i ze należeli do Saksonów 7) 

W takim razie wypadałoby mniemać, 2.e Tacyt nieprawdę powit::­

dział, zaliczając do ludów Nerty i cudzoziemców nie pojmujących 

jej kultu, ale na to nie znajdujemy powodu. Szcmbera przypu­

SZCla, le pod nazwą ATJgli Tacyt mógł rozumieć mieszkańców 
Anklamu, lub innego grodu, podobnego z nazwiska czeskit:rnu 

Uhlawa, po niemiecku Angel. ') Dodać możemy ze Ank lam jeszczt: 

w X il. w. zwał si\: w dokumentach pomorskich Tanchlim ") i jako 

llLiej~e leżące nad r. Piel1,!, po którój od wieków snuły slo· 

wiathkie korabie, początkiem swym sięga głębokiej starołytno:'.c i . 

l\ lógl więc Rzymianin mieszkaJ\cow T~nchlimu, zamiast T a 11 c h I i, 

przezwać Angli, ale na potwierdzenie tego dowodów niema. 

Zostawiamy \I ięc nazw~ tego ludu, bez oznaczenia jego siedzib, 

.lal:itr.legając, ze Angli nale:l;:!cy do związku Nerty: nie powinni 

być brani za jedno t: Angilami, których siedziby P tolemeus po 

lewej stronie Łaby umieścił, ani z Anglami którzy wspólnie z Sa· 

k.sonami Brytanię najechal i. 10) 

~) Muehlholfcn mniemał. Le n3tWa Anglów pochodti od W~,I)', ~pu~tu ryba­
ckiego i lołniuskiego: da. Volk und Lu!;lcich da~ Land ~ol l nach .,iner W;>.IT~ 
~ngul hamUj benan"t sein (:-Iordalbingische SluJ;"n I . I. 1:7); Maciejow,ki mnie­
In_I, te mieszkaj~cy nad monem Anglowie, WC!ledami od woJy na~ywać .i~ m""idi 
i te tu proste zachodzi slo"';aiukicgo wyr ... u n" niemieckie "·)IIÓmauenie. Pierw. 
d~;cje Pol. i LiI. lJ. 

') UrgC$ch. d. Wenden 68. 
~ ) lapao:l. Slow. 76. 
-j Kltmpin. PommchchC!i Urkundenbuch T. I. wskainik. 

'0) Uwalano w prawodaw~lwie Angl6w, kl6ny siO; w Brytanii O$iedlili, wiele 
pietwiutków ~lowiaMkich, a s"'~"ii:óll>ie $~dy przysięglych, klóre tylko te w.pól· 
nowIadnego rOLwoju gmin powstał: mogly. Na mocy lego Qlrzymuj~, ic ~ SaJu,o­
nami wypraw~ do Brytanii odbyw;>.li i 51owiaiu;cy Angli. }I:u:iejowski. Pierw 
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4. Varini - Warny. 

U Tacyta Varini, u Pliniusa VaTin; jako częM WindilOw, 

u Ptolcmcusa Vi runi. 
Jeszcze w XVIf. w. KIuberI) i Cellarius,~) potem Naruslewicz i ) 

siedziby Varinow nad rzek,! \Varną w ~[eklenburgskiem upatry­

wali. późnićj wielu innych badaczy trzymali się podobnego zda­
nia, ł) lecz byli i tacy, którzy siedziby Varinów posuwali na pół ­

noc aż do Szlezwiku,~) lub za nadto na południe spychali. ') 
Rozważywszy świadectwa Tacyta, Pliniu&1. i Ptolemeusa nie 

zostaje najmniejszej wątpliwości, że lud o którym mówimy zwal 
się \\Tarny, lub Wrany, w VI. w. przez Prokopa zapisany pod 

nazw,! Warni, a pamięć o nim przechowała s ię w nazwisku mia­
sta 'Varyna, niedaleko je-tiora vVarYllskiego i r. \Varnawy. 

Badacze mniemają, te nazwa \'larnów pochodzi od r. \Vrany, 

niby Czarnej-wody, Czernicy 7) ale mogla pójść i od \ Vran= \Vo­
ron= Kruk. \V tysiąc lat po Tacycie obok dawnych \Varnów 

znaleiIi się Rarogi ~ (Sokoły), co zdaje się dostatecznie zapewniać 
, 

dłieje Polski i Litw)' ~. ~J, takie Pamitlniki o d,iej.ach Slowian II, VIIt s. ~ 9i 

przypisek, w którym list uuonego Jlolendcl1I J. D. Me)'cra w kwclit)'i lilowiailskoki 

AnglÓw. 
') Clu,·c r. Gcnn. Ant. III c. ~i. 
'} CeJlarius. Not. Orb. Ant. r ~. 480 i mapa 
1) \V UWllgach do lIóm. Tac. Germ. 
ł] \Versebe, ~Ianncrt, \ Vilhclm, ButoId, FCT. M ijlJu, Weltman, Kt\r4)'il~ki, 

SLcmbel1l, Kiepert. 
&) Relchard, ~lUl1enhof (}Jord~lbingl!.chc Studien L I !ql; ForbiJ:u n.ylnie 

ich za Ptokmcusowych Farodioów policz)l. Alt. Geog. :80; " Obermijller pobu. 
tal z \Vetinami w Turyn!:;;. Urges.:h. d. \Vcnd. 5. 68; podobnie jak dawn;~jsi: 

Barth. Teul:lch. Urgcsch. III. :60. 
') \Vislicenus. Elbgermanncn. map;.. 
,) Saranyk. Star. Slo ... ·. § 44, 7. o n. 
'~I Rarog, fulco, butco, Cłes. raroh wielko~ci j~stw,bia, kolo blót 

się tubj~C)', po .... Jus. Janlero, po fran. l anie r, lanncr, li pu niem. Schey· 
mer. Rarog;' bl~klln)'m dziobem i nogan, ; - ui.ywane byl)' w Polsce do polowallia 
od aasu !n;wa, at do pói.nej jhicni. L inde Słownik jęz. pol", Po "erbo·Juiyckll 
R a r o b = S I e l n b a b; C b t. l'flll. Lu1ick()oStrb~ki slownilt. 
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związek z nazw,! k ruka, !:iokola. wrana, jako emblemy waleczno­

śc i \Varn ian6w, Warn6w.~) 

Ze związek między Słowianami \Varnami głośnymi w epoce 

od VI. do X II w. i Warinami wiadomymi przed Vr. W" t rwał 

bez przerwy, wskawje to zapisana przez P rokopa (okolo r. 550) 

wiadomość o wędrówce Ilerulów, któny będąc od Longob..'udów 

pokonani (r. 493), udali się częścią na północ do Warnów, prze­

chodz:!c ciągle między Słowianami, a potem przez rozległ ,! pusty­

nię nim do \\Tarnów doszli. l0) Jeźeli Słowianie Warni w r. 493 

byli jut wiadomi \II Kon::.tantynopolu jako lud osiadły, to znacty 

le oddawna w tern samem miejscu bytowali, a zatem nie w VI. 

ani w V. w. tam osiedli, - lecz dawni{:j. Pr6i.ne więc usiłowa­

nia niemieckich badaczy, aby \Vari nów zrobić ~iemcami, do prze· 

konania f.wiata nigdy na trafi~. 

5. Eudosi - Doszanie. 

Wzmiankowani przez Tacyta Eudosi, podobnie jak inne ludy 

czczące :-Iertę. przez niemieckich badaczy zwyczajnie do Niemców 

zaliczani. Dliejopisowie usi l uj~c nazwę tego ludu wyprowadzić 

od m. Eutin w Meklemburgskiem,') a takte wyszukując ich sie· 

d1iska w różnych stronach, do stanowczego wyniku nie przyszH . ~) 

,) !:ilaro~lowi3ń5ki w r a Q, n~dodrlól{lcy wym~w;illi WaT n, ,bliuj~c "i~ do 
w.chndnio-"Iowiań,kiego w o r o n. W pomnikach ~lo wi~i1$k(>omeklenburg.kich uy­
l~my: "'arnowe == aqu3, woda. Cuwp. Tow. Macic)' Se.b:.keje r. 186 ... _ nb. 
Dokument ... r. IZp "najdllje ~ię w)leklcnburgische Urk"nJcnbuch r. I, w Lil>Ch'~. 

)Icklcn. Urkllnd~n i innrch kodek..:!ch. 
") Contli ~I .. ·inotum POIlUli eo§ per fine! 5"0~ Ir.an~ml~"ere: inde u!lam 

"<Ililudinem (lC'rmClllli ao.I Varn~. PrO<,:Oll . • Ie bello (iotbico III , ,8. 
ł) ł'orbigcr. Alt. Gengr. 111. ~]9. 

') Eudo~iów ... uhli: Klllbcr mitd,)· Wi~ma.cm i l~o,tokicm. Rcichanl 
w 1I01,.')'nic, Kicpcrl w 1I0lUI)"nic i S"eLwiku, Wcuebc nad r. Ems, H.rth okolo 
m. Eut'n, albo nad.I. Eider. Tellbch. Urg. 111 161. Obclmiillcr wsu;dzie Lnajdu_ 
i~c keltyck; r.di~, mów;: Eudllsen auch Edusen. EuduTen, Eduren genannl, ~ind 
i o t h. a i r c, Kornieute, wie dle Ji,ituoco dcr l::dda. UrgeKh. d. WelldclI 68. 



1 gdy jedni od dawnych lat umieszczaj,! ich nad r. Dosse,3) inni 

dotąd oznaczają w Holsztynie po granicy Szlezwiku. ') 
Ze słowiańskich uczonych, ile nam wiadomo, \Vellman ~) 

pierwszy pod nazwą Eudosi podrozumiewal wzmiankowanych 
w pomnikach X. w. Dosseni, a u H elmolda Doxani t. j. Dosza­

nów z nad r. Doszawy. Później Szembera podobniel tacytowych 
Eudosi przyjął za lud. który mieszkał nad r. Dosl.awą i zwal się 

Doszanami. Rzeka Doszawa po niemiecku Dosse bierze począ­

tek przy wsi Przybor (\Vendische Priborn) na granicy branden­

burgskiej, płynie ku południowi kolo Grabowa, Wierni kowa, Gli­
nek, Babi, Gadowa, Doszawy, \Vulkowa, Ostrowa (\Vusterhausen). 

Nowego miasta i połączywszy się, na północ od m. Rynowa z r. 
Jaglicą. (Gaugelitz), wpada do lloboli Głównym grodem Dosza­

nów była \Vysoka (1150- " 'izoka).') Kraj to prastary słowi"ń­
::.ki, w którym nazwy miejscowe i wykopaliska poswiadczają. o!:lic­

dlenie Słowian w starol.ytno~ci i ·dla tego nie wahamy !:lit! w Do­
szanach z X. - Xli. w. upatrywać tacytowych Eudosi. 

6. Suardones - Swartawianie. 

U Tacyt.1. Suardones, u Ptolomeusa Farodeni nazywali się 

mieszka6cy z nad r. Swartawy, wpadając~j do r. Trawny pod 

Lubeką. Był to lud swewski najbardziej wychylony na zachód al 

do r. Cha luzy lKalu2:y), nad którą ucierał się z Sak::;onami. ') Na-

I) Sprunfr.~lenke ALI. Aniiq. r. 186>. 
'J Kiepert. Atb.s Antiq. 1878. 
&) Ihuo l'epM:lltbl r. 1856 s. 131. 
l) S~embcra. Zapad. Slow. 78. 
I) Plolemeu$ w)'r.linie powied,ial: po_t SóI:lones VeTO II Ch~lu!oO u.que :ul. 

Sueuum Ou\ium tcnuDI Phnodeni, leCI badacIe szukali aicdtib Ich dah!:j na wschód. 
Kluber uukal ich kolo Slralsundu, Ccllatius nie wiedzial gd~ieh)' mie~Lkali, lec, 
na mapie siedziby ich o~nacLyl okola Slral$undu do uji~ Odry; l.eibnilL nl)"~I~I, te 
Farodeni s~ Wunie {$crip ter. brons. I, 16/; N~ru.'lZewi~. id~c u Klubetem, IoLU' 
kal ich kolo Stral$undu; Reichrd pn:yjąwuy Suardoocs u. inny od k"arooenó ... · 
lud, posunął ostalnieh daleko na ... ·sch6d tam, gdtie Leihnitt u.dowil \Vamow (orb. 
Ten.); \Ve~be 'Dala;&! ieh .... Turyngii Dad r. Swaru \Volker. ZI9); Le\~ur 
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lwbko Swardonów niemieccy badacze wywodzą od .:>uard, sward, 

.::ichwert, miecz, '-') ale Obermuller mniema, te nie od miecza nazwa 

ta pochodzi, a od Suar, Saar, woda i don, duin, ludzie, z tąd 

nazwa keltycka - Suar- don, oznacza nadrzecznych mieszkallców, 

rybaków, 1eglarzy. Ci Suardoni, według ObermiHlera, mogli być 

z wodnistych okolic r. Swa rtawy, albo SzwcrYllskiego (zwierzyń­

.::;kiego)jeziora. 8) Tnni badacze, głębiej zastanowiwszy się nad bwia­

dectwami Tacyta i Ptolemeusa, przyszli do przekonania, ;!:e nazwa 

Suardones pochodzi od Swartawy, I) ale siedzący nad tą rzeką lud 

powszechnie zaliczają do Niemców. Pierwszy dopiero Slcm1x:ra 

nazwę Swardonów po słowiańsku wytl6maczył: Swartawianit:. 

W krainie Swartawianów dostrzegamy wzmiankowane przt:z 

Ptolemeusza grody: Trewa i Lakiburgion,~) w których pozno!­

jemy Trawng przy uj;ciu rzeki tegoż imienia i Raciborz, g ló­

wny gród Polabian, teraz Ratzeburg. 

W siedliskach Swartawianów nazwy miejscowe ~tarożylnt! 

ogólnie s~ s lowiań~kie, poświadczające odwieczny pobyt Słowian 

jako pierwszych osiedleńców, ł) Ci Słowianie przed VI. w. wo­

jowali z Danami, a w X. w. pod nazwą \Vagrów słynęli z nad­

zwyczajnego m~ztwa w bojach z Niemcami i nawet po ujarzmie­

niu w XII. w., kiedy już nie by lo świątyni Nerty, corocznie .!>kla­

dali podatek do ch ramu Swantewita w Arkanie, 

un~tlto ku poludniowi Jl<l!iuną l (Alb.); Fcrd. Miiller puyj~1 SuardonC$ u jedno 
~ Farodinami (Deul. Stlirnrne I. !04); Wi~licenus cbocia! w SUJrdonc~ po,n;tl 1"a.o· 
tli,,6w, lec! unadtu na '1I:schód w)~un~l, (Elbgernl. 68 i mapa); Kiepc:rt unatllo 
ubs&trnc nk,eilil Sua,donum poudy od r. Trawny al do Stn,bUhdu ( Atl. Antiq.). 

') Junckcr, Bar\hold, Zeus, i inni. ob. }'urbiger. Ahe Ge<"gr. III !79. 

~ U'gesc;bichte d. \Vcnden ba, Zapomnial cbyba Obermiiller, ie ~hweri· 
ner See pow31alo , l aciń!ldej prtc,óbld Z"ieuyłJ5kiq;o jeLio.a, n_jp,,6tl w Sucriner, 
a pótni~j Scbwcriner. 

'J Gattern, Kru3C, Rcich~rd, (Germania 46), ~,. ~,ulc (de Orig. IlLJr. ~~), 
~tcmbcra (Zap. ~Iow. 78). 

I) Gcoł,:r. II, II ~ ~7. 

') !-Iuwy rniej~tOwe PU)IIx:qrny w ~ l4- Wagry i ~ p. 
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6. Nuitones. 

Nazwę ludu tego jedni czytają Nuithonos, inni Vuithone~. 

Ztąd różne im ~iedziby i znaczenie nazwiska podają. 'Viększość 

badaczy, zgadzając się na nazwę Nuithones, wyznaczali im posady 
w Szlezwiku, I) w Nudyczach między Solawą i Łabą, Il) lub nad 

r. Nutą,8) która płynąc od Iutroboga na północ kolo Lukowa i 

Trzebina (Lukenwalde, Trebin), wpada do Iloboli n;i6j Podstąpu 

(Podsdam). Nazwę Nuitonów wywodzili z gotskiej mowy w TO· 

l ny sposób, ł) a Szembera od r. Nuty, wytłumaczyl - Nutanie. 

Podobnie i nazwę Vuithones starano się wytłómaczyć rozmaicie. 

Barlh upatrywał w nich Witów, przez dziejopisa Bedę (t 735) 
w Jutlandii zauwa~anych;~) Kljltrzyński mniemai motebnem w na­

zwie Vuithones znaleić Vulthoncs, ViJthones, t. j. Wilków, którzy 

już za Atyli czasów wiadomi byli mil:jdzy Labą. i Odrą, II) a wed ług 

Oberm\il1era Vuithony byli mieszkallcami lasów, ponieważ w kel­

tyckim widd, gwidd, znaczy las ~ 
Jeżeli by czytać: Nuitones - naj prawdopodobniejszy bylby 

wykład S~mbery: Nutanie, a jeśli Vuitones - zdanie Kę­

trz)'i\skiego. Ale mieszkańców z nad Nuty, Nutanów, oddzie­
lonych od ludów Nerty szeroką doliną H oboli, żadnym sposo­

bem nie można brać za tacytowych Nuitonów, których siedziby 

'I ł::khartl ullb! ich lIad :-Ioteci~, IIwodl:.,!c ~;~ po~orcm IlUW) .. ReichtJ 
w Sdnwiku. 

') Weltman ul»-trywa! ich w na~""ie; Ni~lci, Xlltici, Nu~;ce, mylnie pnyj. 
muj~c Nu,lyczó .. - i XihllOw u jedell lud. 

~t Adelung. Aell. I:cKb. DCIIl><;b. ~~b; WeT"Cbc VolkcT ~19; NaruHe· 
wic~ w Uwag. do Tacyta; Ka,. S~ulc de O.ig. III) •. ,p; Sprune.':\lcnke.Atlas; 
Sumbcra·Zapa<l. Slow. 18. 

0) Von gothis.:hcn n i u I a n, d. i. 6s.:hen, her, albo jak LeuSl! m)'J.bl Nu;­
Ihonn só = Teulonen; \\·ilhel ... s..,kal ich in dCl .Gegcnd der "ielen klcim:n 
L:llldseen im siidastlichsten Theile \'on ~tecklcnbllrl: und in der G.arschafl Rupp;n.~ 

}'orbiger. Alt. Geogr. lIl. ~79. 

al Tcutsch. Urgesch. H[, 162. 
ej Die Lygier I 15. 
l) Urgescb. d. Weoden. 68. 
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powinny być w kupie z innymi sleM:iu ludami do jednej świątyni 

należącymi, gdy tymczasem znalezieni na południu od f. lIoboli 

Nutanie, w kraju późniejszych Hlonian6w, za daleko położeni, aby 

mogli należyć do lwiązku świ~tyni Nerty. Podobieństwo nazwisk 

nie wystarcza dla 1.apewnienia posad ludu, jeśli nie odpowiada 

położeniu geograficznemu. Dla tego wytłomaczoną przez Stem­
ber~ nazwę Nutanów od f. Nuty. w krainie Blonianów, odrzucić 

musimy. Zdanie Kętrzyl~skiego, jakkolwiek prawdopodobne, alf' 

ponieważ wi~kstość badaczy czyta Nuitones, a nie Vuitones, - nie 

znajduje zapewnienia, aby w tej nazwie upatrywać 'Vilk6w. Dopóki 

więc nie ~zie ostatecznie rozstrzygnięto jak mamy czytać: Nui­
lanes, czy Vuitones, wytlómaczenie nazwy tego ludu zostanie bez 

podstawy. Dla tego wolimy zostawić ją w formie podanej przez 

Tacyta, zastrzegając, te ludu pod tą nazwą wypada szukać na 

północ od lIoboli, mi~dzy dolną Labą i r. \Vkrą, wpadając,! do 

zatoki Odry. Ka tej przestrzeni w !>tarotytno~ci ~wiątynia Nerty, 

pói.nii:j chram Radogoszczy kupiły w związek ludy, tam i Nuilo­

nów Cly ~Nuitonów posady leteć musiały. 

V. Ludy pomorza baltyckiego. 

Ludy pomorskie między Odrą i Wbłą porozdzielane blotami 

lasami, nigdy jednego związku nie stanowiły. Najdawniejsze 

o nich wiadomości podali Pliniu!>, Tacyt, Ptolemeus i cokolwiek 

Pomponius 1\Iela. Później dzieje milczą. o nich aż do X. wieku. 

Z tego powodu wiadomości o ludach pomor~kich są mniej pewne, 

nit o innych, bli2.ej cywilizowanemu światu wiadomych. Nieświa­

domość rzoczy sprowadziła domYf>ly i bałamuctwa, zast6sowane 

przt:z niemieckich badaczy w szerokich rozmiarach do krajów po­

morskich, dla dowiedzenia, te kraje te wczei.niej by ły osiedlone 

przez Niemców, niż przez Słowian. My nie uwodząc się tadną 

id~ą a priori, wydobywamy z dziejów fakty, które same wskatą 
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do jak iej narodowości nalela ły ludy powane w l . U. wieku na 

Pomorzu. 

1. Sedini - Szczecinianie. 

Obok Farodenów Ptolemeus wzmiankował Sedinów nad 

Odr'!. ') Pod ti! naZWi! badacze od dwóchset lat upatruj.! mie· 

~lka.t'lców Szczecina,~) la nie wie lkim wyjątkiem takich, którzy 

t(j nazw~ inaczćj wyrozumiewaj,! S) 
W e wzgl~d.de narodowo~ci Se<linow, hadacze po większej 

czefoci dotąd za lud niemiecki ich przyjmują. A chociaż Prelo­
rius w X VII. W., zaprzecza ł poczytywaniu Sedinów za Niemcuw 
i za Słowian ich uznal, ł) tra fi ło to jednak do przekonania niektó­

rych uczonych nie wcześ nićj al w pocJ:ątku bieżącego wieku, 

kiedy Ma llllcr t uzna ł w nich S łowian ,:') a za jeg o przykładem po­

szed ł Ferd. Mi.iller. e) Obermiiller za ś , poczytując ludy, które cZl.ily 
~ertr, ta s lowial'lsk ie, s..,!siadów ich Sedinów za jakiś osobny lud 

uwala, lostawuj.!c w zagadce kwestyę etnograficzną. ~ ) Osicdlt::-

,) ~'i~ (l/Iap"'Q"~"') :!.·"~'~I,1 ",bp. 711!i 'atJ",,,,a r. ... r(l!~u;;. II , J J . ~ 14. 
\V inn)ch micjscach geol:ralii Plolem. O,w.';,,!, Ou,a':p,,~. 

') 'Vydawca chroniki 1I ~ l molda w r. , 659 Ban!:erl w Lubece wyra~i l się: 

Sc:dini hodie ~tetincn.ses. Okolo tego Cla.u r. 11dI8 l:'rctoriu5 pwl: Sidone~ pulO 
esse gentem Scdinorum Kiliqu05 nunc Sldinenscs ~ocamus. Orbis Gothicu$ III c. 
14. Za nimi powur~ali inni: ~dini hodie Stdincnst:s. J ordan de Orig. 5Ia\·ids. 
l:'an lIt 158. \V bicJ.~cym wieku powtaruli tot samo: Jllnker, Krllse, Wilhelm, 
Buchner, B~rthold, Ukert. Porów. Forbiger lI andh. alte Geogr. :h prtyp. 5~ . 

Takle \ " crube. Die "iłl ker 345; Sgmbe .... Zapad. Slow. 86. 
') 'Vydawca mapy P tolemeu$l, wedlug kodek.u widenskiego, Wi.licenu, 

Sedinow Ilmieicil na "'rspie R ugii, chyba l t~j prtyc,)'ny. le w kodeksie W ide;'. 
~kim wyspy t~j zupełnie nie otnacwno, a na~wt St:<Iin6w umicStcwno po brzegu 
morskim, ~godnie z tek.lenl Plolemcusa. Popuwk~ ' Visli<cnIlU. nic molna La 

Ir.lfn~ uwa!:ać. Elbgcrm. Dl3g~ . 
" \Vcdlllg P rcto riu!W natwa Sidones, w sarmackitj mowie pochod<i a scdin, 

.sedinie, posiderc, quo nomine Sedini notab~ntllr idem qllnd posscs..ionati. Orb;. Go­
thicus III cap. I ~. Etymologia mylna: SEczecin niC od posiadania, ~ od s~c..recin )' 

pochodzi, ale wpl'ód nnwy Scdin6w L mow)' ~łowiafu,\.;~j w X VI I w. La~ l ugllje 

na uwai:~ . 

ł) Germania 331. 
fJ Deutsche StAmmc I ~ 105. 

1) Die Si thenen, Scitbunell, Sidenen, Suthupgell bei Scdinllm , :)cezmo oder 



nie si~ jakichś przyby5zów nad Odrą, w citbie ludów innego po­

chodzenia, przyznajemy za niemozebne z następnych powodów. 

\V X. w. Szczecin był juz handlowym, bogatym, a przylem wia­

domym jako starozytny, tak że w XI. w. liczył się jednem z naj­

dawniej5zych i matką miast pomorskich. ') A te nie mało czasu 

potrzeba było, aby u Słowian , mających tylko grody, wzroslo mia­

sto wielkie i bogate. każdy to łatwo pojmie. Musimy więc dać 

wiarę świadectwom kronik'l.rskim o starozytności Szczecina. A że 

on był załozony i zamieszkały przez Słowian, poświadcza to sama 

nazwa, która z zadnego innego języka, jak tylko ze słowiań­

skiego wywieść sie daje. Niektórzy polscy pisarze mylnie go 

nazywali Szczytnem,", alhowiem wypada nazywać Szczecinem. 

a że nazwa pochodzi od szczeciny w tern przekonywa dawana mu 

w !'agach islandskich nazwa Borstaborg, oznaczająca Szczeci­
niany gród. Hl) 

Jako miasto handlowe Szczecin musiał mieć rozgłos po świe­

de, ale jakim spo!,Obem Rzymianin, albo Grek mógł jego nazwę 

wymówić, gdy nawet sąsiad Kiemiec, nie będąc w stanie poko­

nać syczących brzmiel" mowy polskiej. nazwał go SteUin. Rzy­

mianie i Grecy mnićj jeszcze uzdolnip-ni do wymawiania twardych 

spółgłosek, Szczecinian nazwali Setini. a nawet Sedini, bo tak 

jeszcze łatwiej było dla ich wymowy. 11) 

SkItin, któT7.y jak i R\lt;kli D3 pomoukich brz~g3Cb i nad Challl5ą. pl'1)' IIj!.ci1l 
Tr:I.·n}· ,.,,"ubl bclglKhe ode. reniscbe ~dahr~r. UrfC~b. d. \Venden 1874 s. 6<). 

\) Antiqui!lSlmam ct nobllissiJU.;lm in terr .. Pomeranorum m~lremque ciloita· 
tum ~fridi. \"lla 5. Ottonu 9l. 

l) Dominik S~lIlc upc"'nial, le Szczytno m)lnie z niemieckiego n3tWano 
Szczecinem. albo .... iem w dokllmentacb n)l~m}": Seilhcne Zllno, Cilhne IlIb Zytno 
j .te kronikarl miej;k; Friedeboro ui)'1 "·p::.zll Slilinllm. umiul Stetin\lm. O Po. 
morzu Z;wdrz~inki~m ,. 13. 

'Oj Suo gr:lmm~l)k mó",i: HI autem Slilinum. in hislor. Kn)11. c. l$. Bllr8_ 
L~borJ.: dictllm. Poró .... naj .... ykllld Szembny. Zal" Slo,,'. 8i i Hilrerding~. IIcropiR 
Ga.nifl('h:u:\;"}, C.I~QJLJI"b 76. 

Hl JDk •. piJO .... ni lacifl<kl"j pr~ekręC3no nazwy slowia;"kie, niech» przy. 
kład poo.lllly C i d i n i zamilł5l C l e d n o. 
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2. Aelveones - Wolinianie albo Wielenianie. 

"'edług Ptolemeusa między Rutikłami i Buguntani bytowali 
Ach'cloni, ') nazwisko których badaLzc czytają; Ailouaiones, Ociu­

\'COl1e ... , Vae\'aeones. 

Wersebe,'!j Wilhelm,3) Barlhold,4) Ferd. l\luller,~1 Fr. Szir,G) 

Forbiger, ~) przyjmując Ae!veonów za Tacytowych l1elvekon6w 
szukali ich nad Kotecią i u wierzchowin Hoboli. - K~trzyl'lski 

takl.e upatruje ich w Helwekonach, ') mniemając, 2e Tacytaw,! 
lormę przypomina nazwa ] lelphiti, II) a Ptolemeusową - nazwa 

lIv". '~ Kazimirz Szulc w Aelveonach upatruje Velineni, albo Ve­
linoni,") a Szembera widzi \\' nich \Volinianów z wyspy 'Valina 
i miasta tegat nazwi"ka. I':) 

Por6wnywając powy1sze domysly z tekstem Ptołemeusa i jego 
krajobrazem, wypada domysł o identycwości AekelonÓw z 1 lei we· 
kvnami odrzucić; u) szukanie :;;iedzib nad Nis.1 luzyck,!, gdzie była 

Tilmarowa llwa (teraz Ilalbau) jak chce KętrzYllski, niepodobne. 
albowiem przeczyłoby tehtowi Ptolcmcu~, według ktJrcgo Acl · 

veoni siedzieli mię-dzy Ruliklami i Buguntami t. j. na północ od 

, l 
'l 
~ 
') 

'l 
'l 

510\1', 281. 

'l 
"l 
~ 
"l 

Geoe;raphia II, II § 17. 
\'olkcr 348. 
Germanien '50. 
G~chkhte v. Rugien I. 104. 
Deuuehe SI:imme I, '16. 
\V cU'IOpisie Krok u l. IS,B Illial ur, I. su. 43; Szember;t. Zapld. , 
lIandbueh d. Alte Geogr. 283. 
Die Lygi~r 116- 1Z7. 
U Tbictmllr.> II, ~3, 

ihidem 1\', 28. 
ul De origine ct $Cdibus ,'eterum nlyriorum 55, Oelu\'ronu, Wel)'R.;tni 

forte po5leriores, II na 51r, 65 Vae":al:'OnC5 (Wclinoni), Gd,ieb)' jetluk mitli sic· 
dziby. o tern aUlOr umilenI. 

IłJ Zapad. Slo .... &g, 
13) Na kmjobt:lzie PtolcmeuS3 kOllcksu widetiskiego Ach'roni ozn:acnni są 

napisem pod RUl,klami tId Odry do Wisi}', \\'}'dawn Wislicenus kl:ad~ic icb tId 
Panant}' do Wisi)', Elbgcrmanen, 
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Warty, a według K~trzyńskiego znalezliby się na połud nie od tej 
rzeki i pod Ruguntami. Domys ł Kazimirza Szulca i Szembery 

podobny do prawdy we względzie wykładu nazwiska ludu, ale co 

do posad nie zadowalnia, albowiem Kal. Szulc nie oznaczył tych 

po!:'ad, a Szembera, oparszły swój wywód na podobieństwie je­

dnego nazwiska, nie r..apc\\'o;1 raktu \Vprawdzie miasto \Volin 

na wyspie tegoł. imienia w X . W" według Adama Bremeńskiego 

i Ilelmolda, było handlowem i starol.ytnem, przez co mołnaby 

wnioskować o istnieniu jego w bardziej odlegle wieki. ale czy za 

Ptolcmeu&l istniało, - nit: wiemy. Oprócz tego znajdujemy inny 

\Vo\in nad ma lem jeziorem z prawej strony Odry, na poludnie od 

Szczecina, przeciw Greifenhagen, a około Berlina jest wieb \Vil· 

linsdorf w której Dominik Szulc upatrywał \Vielenianów, sąsia· 

dów firaniborzan. Jł ) Jest takie nad Notecią miasto \Vieleń (Fi. 

lehne), znane jui Kadlubk owi U) i staroiytne, jest i na Pomorzu 

W óJenj6 (W oli n)Je wieś kaszu bska \\' okręgu Słupskim,17) są 

i w innych miejscach podobne naz\\'y.I~) \Vszystko to pozwala 

w Ptolemeusowych Aelweonach upatrywać \Volinianów i 'Vie­

lenianów, ale gdzieby było prawdziwe siedlisko tego ludu nie 
wiemy. 

Zostaje więc otwartą kwestya: najprzód ustano \\'ienia formy 

nazwy Ptolemcusowej, a zatem wyrozumienia jćj stósow nie do 

miejsco\\'o~ci. Czas zapewno OF.wieci dotąd mglą pokryty lud 

Aelu'conów. 

" ) O Pomo"u uooru,;,kiem 15. 

") CirCl1 Velcn oppi(lum. Winc~nlcgn kronika ks. III u Biclowskil'go 
Mon. Pol. I[ s. 334. 

10) CmcnlarL)'skJ L popielnicami w okolicuh Wiclunia ;wiadclą o u ludnie­
niu lej micj<oowo;ci II' pncdhistor)'cznc n~s)'. Sadowski W"kn tab}lk6w przed· 
hi'I01'YCtn)'ch. e. (o. 

") Cenow)'. Skarb Ku •• ubo-Slow mO"T 43. 

"~l Wielc6 (Fcblen! " pow. Ct~rnkowd;im; Wielin IFeh'cn) w IlO,,'icde 
B3himosL 
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3· Rugii - Rani. 4. Lemovii - Lebanie. 

Do swewskich ludów, według Tacyta, należeli siedzący nad 

oceanem Rugii i Lemovi, którzy mieli krótkie miecze. ok rągłe 

tarcze i kro10m swoim służyli. l) 

U Ptolemcusa ~ą wymienieni Rutikl i, siedziby których od 

Odry ciągnęły się aż do 'Visly.i) Badacze zgadzają się, ~e Rugi i 

są tym samym ludem, który nosil takte nazwę R uti kli i mial 

swój gród Rugion, n) a jako ~wiadectwo Rugi6w na Pomorzu 

wskazują na i stniejące tam: rzeke Regę, m. R egenwald i wys~ 

Rugię· 

Niektórzy pi!'arze mniemają. że Rugi, opuściwszy ojczyznę 

w Ul. W., powędrowali nad D unaj, a ogołocone przez nich zie ­

mie Słowianie opanowali}) Domysł ten opiera się na tern tylko. 

że w lV. i V. wiekach znaleźl i się nad Dunajem R ugi, z naz wi­

ska podobni do Rugió\\' Pomorskich. Poch wyciwszy podobie{l­

~two tych naz\\'i!'ik. badacze zmięszali dwa różne ludy w jeden, 

upewniając świat, że naddunajscy Rugi przybyli z Pomorza. 

Głębsze jednak za!, tanowienie wskazuje, :re Rugi nad Dunajem 

byli osobnym miejscowym ludem,6) i zwali si~ Rakusy. o wyj­

ściu zaś z ojczyzny Rugió\\' pomorskich tad nćj wzmianki w sta­

roi;ytnych pomnikach nie znajdujemy.') Przeciwnie ci R ugii, jak 

za Tacyta, tak i później ukazują się u ujścia Od ry, głównie na 

ostrowisk u, a być może i część lądu z prawego brzegu Odry do 

nich należ ... tła. 

l} Tacii. Germani~ 4J 
f) SuI> ipsill (Sedini] Ruticli I"que ad Ou'·. Vistubm. Plol. GOO~T. II , II . ~ 14 
") \ \·ersel>e. Dic \'olkcr J~5; N"arunew;Cl w u\\'agacb do lI "'ma",ze~ i~ Ta· 

qla Germanii: Forbiger. ~ Alt Gcogr. 281. 
I) Dom)"!1 Barthold .. (GeJth. ". Rugien u. Pommern J, 86 i 155 '. ehat na 

niclem nie oparty. ,naJad widu zwolennikó",' ( Suf~r:t)'k Star. Slow. § IS.S S.474.) 
A cO pO""ied~icli inni. to i If ilfcrding JlOwlarnl. lICTOpilI [;:I.IT. etan. 17 i 24. 

"I Por6w. co ptl\\';clhiano wylej po" t)lulem: R.kat)··Raku~y. 

l) Fr. MiillcT przekona] li". że rder Name der In>el Rugen mit der wan. 
dali5<."hcn Rugen ni",hl~ zu thun hal. Dcul'l<:he St:imme T. I, lig. 
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Tradycye i miejscowoSć 5wiadczą, że Rugia niegdY5 łączy ła 

się ze stałym lądem, ale północno - wschodnie i wschodnie burze 

morskie, znosząc kry z BotnicKiej i Fillskiej zatoki, bijąc taranami 

o ten wyskok sta łego lądu , zmieniły z wiekami półwysep na wy­
spę, a raczej na ostrowisko. ':) 

Być może, za czasów Tacyta rozstęp milldzy Rugią a lądem 
był jeszcze tak mały, że wysPłJ tę historyk nie odrólniał od lądu. 

ale \\' V. wieku wiedziano, że przy ujściu Odry były ostrowiska : 

Viarce i Bridinno, których nazwy widocznie słowial'l skie, Ol:na­
czają wrch, werch i brdy, berdy, t. j. wyżyny, jakich bylo 

pełno po Słowiańszczyznie.~) Opisując te wyspy Etikus (500 r.)~) 

5wiadczy, że tam zamieszkały lud zwal się Raili III) i to się zga­
dza z późniejszymi dokumentami X,-Xl1. wieków, II) oraz z po­

daniami historycznemi, 12) a zatem lud ten wypada zwać RanowiC', 
albo Rani,l3) a nie Rujanie, jak mn iemali Szir, W, P ol i inni. 1ł) 

W ys.pa Rana przepełniona jest mnóstwem mogił i g robów 
z prl.edhislorycznych czasów, jak żadna inna kraina, a przy te'm 

zaby tki te nalelą do różnych epok cywi1izacyi,I~) To jest mocnym 

,) "';ncenl}' Pol. Our::uy I i.)·ci:l i nalur)' T. r, 1l6. 
IJ Br uD'" w Kaliskiem. Brdy (Biihrde) po lew(;j UfOnie ub}' lI ro' 

d.3jn;t oLolica po granicy Tbnnoweru. Or d)', góry .... C~echa(h. okręl: Pr:lgliki. 
Rrdinkl w ..... PnLuch. Ale Borodina pr~l(~epbt tu nie molna lK~lrt)ń~ki. 

Oie Ln~ier (11), albo"'iem IUz"'a la OLnaCllI OMd~ Borodina I nic a bnbmi .. ·.pól· 
D~O nie ma. 

t) "-eJlijg Wuuke Ael;ku~ podrói,owal w 1\' ...... , ale J..elewel dowiMI. te 
jq:o Co~mOl:TlLphi. jest pói.nicJ~u. Epiloguc de l:l J:~Ol:r. du mÓ)'en age 43· 

.U} W lek,tle Colmogratii Elikuu ~Sano'" m)"lnie Lamb~1 Rano~ oh. 
WUlIke. Co.,moCfaphia Aelici Jsltki laB c. 3~ i Voncde a. 13, -H, \\"ullk~ 01';\' 
lrILje w tych nazwach .... )5]1)· Uwdom i Wollin. 

H) Ruan;' Rujani, Runi. 
") Ad:lm brem. Rani \"CI Rnoi. .. fOrli~,ima Sb"orum gen!; Hehnol.I-Rani 

fllti II I~ugiani, :llbo R:lni Ih'e Rugian;; u Wiłxlhh·H.egio qnac a TetJlooicis Ru· 
janJ. a !O;lnis Ran:l ,licilur. Sl3fatl)-k·SIU. 5'0"'. § .H, 6 l. ;9;- u fl.lgufda kronik. 
t:lUe R:lna_ 

") Rujani jest pnerobieniem nuwy niemieck. Ruj:lner_ 
11) Fr, Stir ". cnr.op;imie Kroku 111, t l. U. it3 n>k 1&13. O Slow~nech 

germansk)"ch. W 5lcmbery. Zap, Slow. s. 2&1; W. Pol. Obraz)' z iycia i Natury. 
'_I OJkrytych na w)"5pie pomników pier"'51ego n~du. we,lIug "T. p"la do 

To ... I. 8 
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dowodem gęstego jej zaludnienia w głębokićj starotytności, r.ig­

gającej daleko w przed Chrystusowe czasy. \Vyspa ta, jak wIa­
domo, jest bardzo tyzną, we wszystko obfita, w dogodnem bardzo 

dla handlu i żeglugi miejscu, a więc latwem jest do pojęcia, że 

pierwomi mieszkańcy nie mogli jej nigdy dobrowolnie opuścić 

i te hipoteza o w~jściu z Ilićj dawniej~zego ludu, na miejscu kto­

rego osiedli niby Słowianie w II L w., jest fałszywą, jdli nie ten­

dencyjną. Godzi się mniemać, i:.e wzmiankowane pr7.Cz Ptolcmcu$a 

miasto Rugion, niedaleko ujścia Odry jest odgłosem nazwy wy­

spy, o której geograf niepewną otrzymał wiadomość.l~) albo ze 

gród nad r. Regą., w mowie Greka zamienił się w Rugion. 

O ludzie który się zwal L e mowii. mniej jeszcze nit o ich 

są.siadach Rugiach mamy wiadomości, bo po Tacycie nikt więcej 

ich nazwiska nie powt6rzył, Uczeni domyśłając się. te lud ten 

był działem większego ludu Rugiow, zwycz..jnie dawali mu sie­

dziby we w;;chodniem Pomorzu, ai do zateki gdailskićj, I~) Oprócz 

tego wspomniawszy Ulmerug6w I wzmiankowanych przez Jernan­

des. •• jako zamieszkałych przy ujściu rzeki, do kt6rej Goty ze 

Skandynawii przybyli, uczeni pukiIi siłJ na domysł, :1:e Tacytowi 

Rugii i Lemowii wynurzyli się na świat u Jornandesa, pod na­

zwą Ulme - rugi.I ~) chociaż Jornandes zupełnie nic wymienił na-

zooo, a kaide hlisko jest O$Obn~ kopalni!! ubytkó,,' pn.e5zloki, Obr.,y f, 118, 
136 i n:lSt~p, 

li) Na kr:ajobuzie PtolcmellU mi:Hto I',wr"'~ oznaczone jest niwaleko ujkia 
Otl.)" nib)' w kr:lju Rlltikló\\', UeLeni upatrywali I:"CI '" Rcgen\\'alde na,l r, Reg~, 

inni w m, R ilgen .... alde nad r, Wiepnem (Wippe.) r~ ł'omonu, inni nie ,.bkk" 
Szczecina. Ob, Forbicer, HanJb, d, Alt, Geogr, ZS3, PU)'P, H \\'yd;\wc~ kr~jo­

bDZU z kodeksu Wio.leiukiego \\'islicenul nazwisko mi3~1. RUJ:ion, ou,acz)'ws,y 
w kopii o')'J:inalu, na nloiooy jedoak pn:ez siebie poprawny knjobru, nie I'r,enió~l. 
Na "lspie ni Rugii oznacz)l Sedinó .... (SJ.CL«inianl, \\' 1Slicenus mó .... i, ;., w Ber­
linie . o.z]>;\(1) wal kodeb l'lolemeu 3 ~ gór)' t\tho., pnu Se ... ·~liano .. ·a \\')'.Ian)' tEll>­
l1:enn. s, 9). Clemui nie uuwai:.I , oc i .. ' I)u> kodehie Rugion n~ ,,'.rhó<1 od 
OJr)' w)'rainie Olll~uono, T..aIlJ:loit, Geogr, de Pwlem':e (ol. LXIX. 

"I Alb~)', Rekh~.Ja, Sprunera; Ukert, Gcrm. m~p1; \\'i~licenu" F.lbger, 

'0) Sn(arLyk, Sl3ro'. Słow, § 18, 8 !. 4j.I' 
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lwiska rzeki przy której Goty wyl:;dowali,llI) Inni domy.?lali się , 

że Lemowii oznacza Lettuwe (Litwę), sądząc, że za Tacyta plemie 

litewskie zasiedlało ujście \Visly i dalsze Pomorze, a napływająca 

pracowita ludność sIO\via{lska, bratala się i zlewala się w jeden 

lud,~O) \\'reszcie, przekonawszy się o niemoiebności dal!'<zego 

podtrzymywania hypotezy o przybyciu Gotów do uj4cia \Vi~ly, 

niektórzy uczeni j,:li się do szukania ich po~ad dalej k~ w~chodowi 

nad r. Dzwiną, lecz zawadziwszy o jezioro Ilmeó i mając na uwa­

dze, ie według Tacyta Rugiów i Lemowiów wypada posadzić 

IV sąc;iedztwie Gotów, domyślili sie. że Ulme-rugi, mieszcząc w so ­

bie dwa wyMj wskazane ludy, mieli siedziby !lad Ilmenem i woko­

licach Newy, gdzie rzeczka Lemowia przypomina Lemowian, !l) 

Przekonawszy się, że Rugii Tacytow i byli mieszkalkami od 

uj~ć Odry - Ranowie, dajemy ich sąsiadom Lemowiom miejsce 

we wschodniem Pomorzu i to się zgadza z Tacytem, bo z dru­

giej strony w są.siedztwie z nimi będ,! Gdall~lczanie - (Gotones), 

W tćj cz..::,ici Pomorza jest rzeka Leha i jezioro takiego.l nazwbka, 

okolo którego w piaskach i blotach dotąd kryją się szczątki li · 

cznego niegdy;' ludu Pomors;kiego, dotąd zowiącego sie ,.s ł o\\'il'l­

cami. óI Szembera mniema, że nazwa Lemowii jest jednoznaczącą 

z naz\\'ą Lebowii (Lebanie). albowiem słowiański diwięk {, zmie­

nia sie często w obcych językach w 'W i 1Jl', jak np, Srb,-Serw, 

Sermend, Sarmat,t~) 

Nazw~ Lebowianów przypominają dotąd na Pomorzu istnie-

'''I Xicfortunnt' pomi~nanie ;r.oton6w Tol(ylowych :t połnie;n)-mi Galami 
'l'f'lwilo caly szereg omylek, Z nich jedna wainiejna: uukanic Iwtów i Ulmeru­
gow 0;".1 Wi$l~t inne w~h!em~', 

<o) \\'edlug Ltle,,'cla, pub}1 LeUonów na Pomortu dop'ltr.on)' by/: mole 
... urEO!dzeniu i .i.~ciu na,lod'lail5kich Winidów. Narad)' l8~, Wcltman HII,to­
I'epJł:!ULI 5. L 5 L. 

U) Idąc z;l w.t.uÓwbmi uc;wn~ch nicmieekich, K~lrz)'iuki pr~~j~Wsty om)I, 
leowo Gulonów n (",olów: zniewolony byl zrobi~ drug~ om)'lk~, obok Got"w nad 
Dt"'in~ siedlqc Rugów i I~cmowió'" nad :-<cw~. 1.ygier 48-4Q, D<J Newy Le· 
m""'l,,, nie wpaja, a !~ L~mo .... 4 i Umota "'padające do r, l, .. gi, na I któremi 
'itdą Czucho"":), a Ro~pllie ~.~ pó;nieju)"mi rn)·b)'5~all""i. 

to) 7apa,l, $1.,,,', 90, 

8· 
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jące osady. 'V okręgu Leborskim (L'luenhu rg): m. Leba, wsie: 

Lebowies (Vogelsang). Lebietowo '(Liiptow), Lebinc (Lebentz). 
Lebino (Luben), Leblewo, Lebuno (Labuhn). W okręgu Slepskim 

t. j. Słupskim (Stolpe): Lebunj, Lebjeszewo (Lablissow), Lebczeno 

( Llibzen). \V okręgu " Tejrowskim (Neustadt): Lebkowoł Lebo­

ezeno, Lebcz, Lebno, Lehskoheta. U) O!><"loy te bez wątpienia nie 

!"\ięgają ~ta rożytnych czasów, ale świadczą o wziętości na Pomorl.u 

nazw od r. 'Leby powstałych. co jest wskazówką. ~e na7.wa Le­

bowianów nie jednej okolicy służyła 

5. Gotoni - Gdańszczanie . 

Jeszcze Pyteas, zwiedzając brzegi morza bałtyckiego. r. ;po 

przed Chr., dowiedział się o mieszkających w zatoce Mentonomon, 

Guuonach. którzy zbierając po brzegach morskich bursztyn . uży. 

wali go na opał 7.amiast drew i sprzedawali Toutonom.') \Ve 400 

lat później Plinills, w liczbie Windilskich ludów, oprócz Warinó\\". 

Karinów i Burgundionów wzmiankował i Guttonów, posady któ­

rych ku wl'chodowi Germanii upatrywał.!) \Vedług Tacyta. za 

Lygiami ~iedzieli Gothones, a tut przy nich nad brZf~gami morza 

Ru~.'"ii i Lemoyii. ' ) Ptolemeus takte wiedział o Gythonach. za· 

mieszkal)'ch pod \ Venedami w Sarmacyi, granice której, podług 

tego geografa tylko do Wisly sięgały}) 

Takim sposobem ludpk niedaleko uj~cia "'isl)', w ciągu pię­

ciu wieków zjawia się pod jednakową prawie nazwą Gultonów, 

Gottonów. Gytonó,,". z tą tylko rÓi.nicą, te gdy Pliniu:- i Tacyt 

lud ten liczyli do Germanó,,". Ptolemeu<; umieścił go z prawilj 

U) Cenowa. Skafb kauclnko.slo\'j,iskjc mÓ,·c. 
') Plinius l l i5t. Natur. XXX "II. 11. l.clewel mnicm31, tc Pylc~s poznał 

Gullonó .... okolo \\'C'Cf)' i Ie byc mole h)'li f6lo)'mi od G"lhonó .... Naro;><!r IV. 
lS. 1St. 

fj Plinius, "', :8. 
-/ Tacil. Genn3nia 44. 
'j Piałem. j:tCOj:T. l. lit c. 5. MinOfts autem gentl"; lenenl S3rmaliam, peon 

Vistul~m qui,lem Ilu" 'ub Yeoedis G)lhants 5\1n1. 
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~trOlly \Vit,ły , w Sarmacy i. \V rzeczywistości ró! nica między 

tymi pisarzami nie wielka. Gotoni mieszkali na samej granicy. 

między tak zwanemi w staro2ytności Germanią i SarmacYą, po­

!>ady ich mogły być po obu brzegach Wisły i dla tego Ptolemeus 

mógł ich z prawej strony Wisły umieścić. 

Tymczasem badacze, wspomniawszy powieść }ornandesa 

o przybyciu ze Skandynawii Got6w~} (Guttu nda) i opierając !lię 

jedynie na podobiellstwo nazwisk, upewniali, że Skandynawscy 

Goty osiedli nad \Vislą, w krainie nadmorskiE~j i tym sposobem 

tak zmil;szali Gotów ze starożytnymi Gatonami, że niemieccy 

uczeni uwierzywszy \V to jako w dogmat hi storyczny, radzi byli 

ze znalezienia swych rodaków nad \Visłą w głębokiej staroży­

tności zamieszkałych. Ani świadectwa Pliniusa i Tacyta o istnie­

niu Gotonów nad \Visłą przed zjawieniem si~ Gotów, ani świa­

dectwo Ptolemeusa, że oprócz Gytonów nad Wislą byli od nich 

rÓżni Guty (HIVl"OL) na czarnomorskich przestrzeniach, nie zdołały 

opamietać uczonych, do takiegr, stopnia, że nawet celniejsi bada­

cze s łowianscy tern się uwodzili. 'I) 

Gdy jednak głębsze zastanowienie się nad w~rówką ludów 

wskazało, że drużyny or~żników gotskich nie do ujścia \Visly 

lecz dalej na wschód ciągnęły,') nad Wislą zostaje osobny lud 

Gotonów. Lud ten według Tacyta należał do Swewów, według 

Ptolemeusa do Sarmatów, a zatem nic wspólnego nie mial z Go-

a) Jomandu. De Orig. Getorum. tai!. IV . 
• } S.afanyk Starol. Slow. § 18, 7. U w II g II. Utleni wiedtieli, te prtyby. 

cie Gotów ie Skllnd)'n~wii nad Wisłę nast~piło w \I w. nmalo tO prted marko. 
man~kiemi .... ojnami" (Lelewel. Narody 158), II jerlnak pobratali ich t .... iJdom)'mi 
juł w I widm Gotonami. Jornandu wspomnial, le Goty wyl~do .... a1i II pewnej 
rteki i pouli ZlIraz na Ulmerugów, a uttet1i uraL dom)s!ili się, ie to Iii; ~Ia! o 
pay ujiciu Wisi)' i upewniali, ie U1merugi to Ru!.';; i J...c,mowi. Jomandes "'·spom. 
nia! ie pobiwny Ulmcrug6w Goly pouli na Wandalów, a uucni do l y'lili się. ie 
ci Wandale mienkali na Pomonu bahytkiem, thodal Jornandes wskazuje ich ~ie. 
rltiby gd~id ..... gl~bi kraju. Slo ..... em co krok to domysl bet podstawy i 1:11.. lat 
100 t gór~ traktowano dzieje! 

') Nicktór~)' pi$aru, a w ich littbie i Kętre)'nski ądą, ie Got)' ;u: Skan­
d)'llaw;i legIo wali !lie do ujścia Wisly, a na wKhód do ujkia P,winy. 
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tarni, którzy ani Swewami, ani Sarmatami nie byli. Niektórzy 
zaliczali go do Litwinów,~) lecz ujśeia \Visly w 1. wieku dzierleli 

jUl Słowianie, a jeśli kiedy Litwini sięgali na zachód od \Vi,,!y, 

to chyba w bardziej odlegle wieki, gdyż Tacyt Litwę (Aestiów) 
na wschód od \Visły widział, a nad \Vis!,! Gotonów do Swewów 
liczył. Plinius takle temu zaprzeczyI, bo w jego Windilach Litwy 
up;ltrywać nie mo:>'na. 

Ujścia \Visly w 1. w. dobrze jut. były wiadome Rzymianom. 
nie tylko po morzu baltyckiem żeglującym, ale i kupcom rzym­
skim przychodzącym z poludnia przez Czechy i Sląsk, na Kalis.z. 

Osiebk, Świeć, Słup nad Ossą i dalej na pólnoc, albo z pod Szu· 
bina, przez Czersk, Starogród, Gda,\sk do ujścia Wisły dla zaku­

pienia bursztynu. V) A że - miejsca gdzie dziś Starogród, Gdańsk, 
Oliwa, Radlów i przylegle okolice byly odwiedzane często przez 

kupców z południa, świadczą o tem g roby kamienne z popielni­
cami, które Etruskom przypisuj,!, a także inne zabytki rzymskie. 10) 
l\Iożemy więc być pewni, że jeszcze przed Chrystusem ujścia \Vi­

~Iy miały ludność osiadlą, od której Rzymianie zasięgali wiado­
mobei o nazwach miejscowych. Z tego źródła dowiedzieli si'il oni 
l o nazwie Gotonów, która w mowie miejscowej musiała mieć 

irrne brzmienie, aniżeli Rzymianie i Grecy zapisali. 
Z osad jakie przy ujściu \Visly zyskały większe znaczenie. 

Gdallsk nie zaprzeczenie trzyma oddawna pierwsze miejsce. Byl 
on jul osadą handlową w przedhistoryczne czasy, by ł portem wy­

godnym dla przybywających okr~tów, a po WH,le mial dogodn,! 
komullikacyę z odleglemi miejscowościami. Prawdopodobnie wite 
te nazwa ludu, który Gdańsk osiedlił, Gdailszczanow, zy!'kała roz­

glos mi~dzy cudzozif'mcami w formie Godani, Gotani. Gotoni, co 
nie wyda się przesadnem, jeśl i wspomnimy, :>'e w wieki średn i(;: 

0) \" X VI( w. Prctori us, ... Orlli.' Gothicus. powsbl pru<:iw ulitnniu 
Gotów do Niemców, m)·il~c i.c Goty byli Lit".·~, u <:0 go 'gromił S~kcer. 

') Sadowski. Drogi Handlowe IV rami~t. Ak. Um. Krak. s. SS. 
16) Tlmie '. 59 i na,ttp. 



119 

pi...arze IaCh'lSCy, nie mog~c wymówić twardćj nazwy Gdaliska, 
pisali: Gedanutn, Gydanycz, z czego nie daleko do Ptolemeuso­

wych Gythones. Inni zaś lepiej sobie radzili, gdy dla ułatwienia 
wymowy opuszczali pierwszą spółgłoskę G, pisząc Danti scum,lI) 

a Niemcy za stalą nazwę przyjęli Da nzig, chocia~ wszyscy wie­
dz,!, że okoliczni Polacy zowią go Gdańskiem, a Kaszuby Gdą­

skiem i Gduńskiem. 

U Pomponiusa ~'[ el i wzmiankuje się Sinus Codanus, jg) który 

mial obejmować archipelag wysp duńskich. '\V dawniejsze czasy 

czytano Sinus Godanus i mniemano. że nazwa Gdańska poszła od 

tej zatoki,all) Sądzić by wypadało na odwrót, że od mającego 

wzirtość u żeglarzy Gdallska, zatoka morska otrzymała nazwę 
Godanus, którą Mela aż do Kategatu pociągnął, U) W X VI. w. 
biskup \Varmióski Marcin Kromer utrzymywa l, te zatoka Bałty­

cka zwala się Winidzką, albo Kodallską, 16) Szembera przyjmując 
Gotonów za Gdallszczan, w potwierdzenie słowianskości Gdańska 

przytacza osady czeskie Kdanice i Kdynie. 1e) Zdaje się, te tegot 

samego pochodzenia będą: Gdecz w pow. Srodzkim, Gdów w Bo­
chellskim, Gdów w Petersburgskiej gub., Gdyczyna w Sanockim, 
a może i rusi1\skie Kody"} i Kodnia (Gdy{} i Gdynia) z tegoż sa­

mego pierwiastku poszły, \V kaWym razie zbieg twardych spół-

") Linde. Slo,,', Ję~. Pol ~k. 

") De Silu Orbis III ro~d, 3 i 6. 
ul Chmielow.'ki w Lindei:o ~Iowniku po<! wyr. Gdai.s'k, ale inni uczeni 

lIl)'sleli, Le R~ymi3łlie dla zmiękuenia Iwardćj w)mowy Dano, dodali Coda no •. 
Wlluke. Aeticus ,'orrede 50. A czy bl'l i za T acyta wiadomi Dani? iarlowali sobie 
pisartc duńscy wywod~c nuw~ Gdan!1<a od Dan6 .... , któny to mi:uto mieli zbudo· 
... ·at za Waldemara r. Pow~tał prteci,,' ternu J\aru$zewicz, w~ka~llj~c fe panowanie 
\\"aldemara I bylo p6iniejsu od zjawienia si" miasta G i d a n i e z.a. Bolesława Chr. 
Hist. Nar. Pol. T, rv. ks, I. s, 19. Kromer podobnid dom)'ślał si~ pochodtcnia 
Gdail$ka od Danów, ale juJ; zwyci,,~ mial by/: kr61 \Vi.ymir, klóry jeńcami duń· 
l'kimi zasiedlił miUlo. 

H) Na kujohuuch katalońskich (U76- 1377) przn maryoaTt}' k reślonych, 

czytamy: Godanue (GdańskI. Lelewel Narody IV. 14 s. 1~ 7. 

li) Pobka _ przekł, Syrokomli 1853 s. lO. 
lO) Zapad. Slow. 93. 
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gło~ek w nazwie Gdalisk, właściwy tylko 5lowim'lskiej mow ie. 

utwierdza w przekonaniu, że nazwa ta jest praslowiallską. 

Zatokę przy ujściu Wisły PtolemeU5 nazwawszy 'Yenedicus 

sinus,l~ zapewnił , że za jego czasu w II. w. bytowali tam \Ve­

nedy, Słowianie, a zatem Gotoni, Gdańszczanie ~dnym sposobem 

nie mogli być Teutonami. \Vzmiankowaną nazwę Ptolemeusa 

zatoki wenedskh~j nowsi badacze niemieccy przyznają za dow6d 

slowia6skości ludów swewskich przy ujściu \Visly zamieszkałych. III) 

6. Bugunti - Bukowianie. 

Na wschód od Sedinów (Szczecinian ) i pod Rutiklami podług 

Ptolemeusa s iedzieli Bugunti aż do \Visly. ') Polożenie ich s ie­

d.:db celniejsi badacze wyznaczają na porzeczach Noteci i Vlilrty. i) 

Przypomniawszy wzmiankowanych przez Pli niusa, w liczbie 

'Vindi1skich ludów, Burgundów, a tak>!e podania pisa rzy g reckich 

i rzy mskich z IV., V. i VI. wieku o Burgundach nad Nekarcm 

i .w Galii, 8) badacze domyślali się, te Bugunti byli Pliniusowymi 

Burgundami, którzy w III. w. opuściwszy dawne siedziby, jako 

_._-
,') Tenent ~utem Sarmatiam genin masim3e. Venel1ae p"'r IOlum Vencdicum 

Sinum. PtoJ. Gengr_ lU c. 5. Por. Atlas Kicperla. 
II) J>oesche. Die Arie r :zoo. 
') O Buguut:u:h Ptolemcus wspomina po tTlykroć, ale uws~e nit j3~nu. 

I uk: I'",eteru. (Iui prolendunlut ad Bugunla$, qui caelera tenunt, quae iude ~uu· 

sequenlur ul<\ue ad Vi.lulam, A daltj: Inter Rutic10s ct Bugunin Aelvaeones. 
A jeuc,e d~ l tj: Suu Bugunlcs aulem Lugi Omani. J. II c. II. Na krajohrnie 
pod~gn~l Ptolemeul Bugunlów at pod Sedin6w; co wyplyno;Io z m)'lnego wykre· 
ślenia Odry i Sprewi, lak ie pierwna wydala sit Geografowi n,alą uek,!, a druga 
więku,!, "'padajił~ wprost do Bałtyku, z.amiast do Hoboli i Laby. Pot6w. knj· 
ohral Z kodeksu widcrskiego w \Vi$licenu$.'\ Elbgetman. Na kr1ljobra~ie , g6ry 
Athos wycz)'tać nie mogo;. fol. LXIX. 

ł) Cl uver. Genu. AnI. k$ II $o 365 mapa; ~lalte·Brun, Gtographie 
T. [ kS."l ~. 17~: Reichard, Orbis te rrarum; Spruner, Ali. AnIiq: Sufanyk, 
SIar. Slow. ~ 18. 6; Sam hera. lap. Slow. 88; inni hadac~e "·7.miankowani 
w Fotbigera AlIe Geogr . III $o :!8j i pn:)'I). 57. 

") losim, Orosius, Sidouiu! A poJlinHi lU, Momcnin, hi(\or Origines, Am· 
mian M~fl:e lin, J omandes de rcb. gct. c. 11. P rokop l , n, 13. Agatias. 
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Jud wędrowny poszli w świat tułać s ię gdzi eś w Pa nnoni!, a~ na· 

koniec nad R enem oparli się.~) Przeciwko takiemu przenoszeniu 

się Burgundów powsta ł jeszcze \Versebe, wskaz~jąc oa niedorze­

czność podobnego wykładu dziejów, nie mając najmniejszych świa­

dechY, aby Burgundy nad Renem przywędrowali kiedykolwiek 

z nad brzegu Baltyku.6) Póiniej II. Mi.iller, TUrk, Pfahle r stano­

wczo oświadczyli s ię przeciwko mięszaniu dwóch różnych ludów 

w jeden.e) Szafarzyk zamiast Bugunti czy tal Burgundi. a le wy­

znal, te nie wie zkąd by się wzięli Burgund; w Dacyi i Ilad 

Renem. 7) 

Uwatając Burgundów za \Vindil6w, niby za Gotów osiadłych 

na ziemiach słowiańskich, uczeni niemieccy us iłowali wyrozumieć 

ich nazwę z mowy gotski ej, lecz i w tym razie. jak i w innych 

podobnych, domysły okazały sil} płonne, Zwrócił na to dawniej 
uwagę Szafarzyk,8) a nie dawncmi czasy Obermiiller, wytykając 

niemieckim uczonym niewłaściwość przy właszczania swej narado· 

wości starotytnych mie~7.kańców nadbaltyckich, zatrzymał s ię nad 

~) K. Mannerl, Wilhelm, Rtichard, Buchner; IIilferding tak $t~no ... ·cw 
o Icm pi!\;l l , jakb)' 050bikie na to pat ru !. Ikr, t ur. Ca,IIt/III'b I. 17 i ~4 . K~. 

tr~yńsld id,!c u leuuem wiedzie kh l wyspy Bornholm w okolice Noteci, zką.d 

niby okola r. 245 w)'nidli się .... K arpat)·, w ąsiedztwo D~kow, Die Ln:icr ł. 54· 
Tu jul nawet i rok pucno.in wiadomy ! Tak upewniali Krusc i P i'chon. " 

"J Vi'ilker un,l Volkerbiindniue 176 prlyp. 388. 
') Von tiner Verbindung der baltischen Bnrgundioncn mil den Burgundtrn, 

wtkhe uns zuerst lin den Griinzen Dacicn, und sodann aro Rhein genanM werdcn. 
wci~ die Geschiehle nich is. H. )lijller Die deu\.Schen F iil'loten r, 300. Podobnie 
i Plahler: Der Zuummenhang z,.ischen dtn osll iehen Burgundem (rozumie się 
Bugunly Ptolemeurowe) und denjenigen, wtkht ais Nachbam der A lIamannen 
erscheinen (na ) Ienie), iit nich t nach weis!bar. EbenJO Ilut $ieh der \Veg nichl 
mehr benimmen, aur welchem die Burgunder von der Oder und \ Veichul bis an 
dtn Rein gekommen sin". DeUlsc:he A lterthiimer s. 33. w S,emberJ. Zapad. 
Slo .... 89. 

'J Slafanyk mnienl;l l , te w nazwie Buguni; opuszc~ono '-, co się często 

zdarulo u pisarz)' greckich i łe zatem powinno się czylać: 8 n r (:undi. SIar. Slo\\'. 
~ l !t 6 5. 461 przyp. 8i. 

~) Grimm \\'l' .... ochil od gob. b&ur(:s, sbron;em. pu r uc (u rhs), co sura· 
uyk orlullcil § 18.46[. Niektórzy w)'wocbili ich od B u r ó ... 5"·e .... $kich i gundó'" 
(kątów, li tew~k;ch: Lelewel. Narody 130; Maciejow~ki lI ist P r,lw. Slo.... l 
~ 38,. 



122 

Burgundami. Podług niego Burgundy w Dacyi i nad Renem 

do Niemców zupełnie nie nale~e1i. Byli on i ludem nie jak Niemcy 

wojowniczym i nie rolnicy jak Słowianie, a rzemieśln icy i rlJko­

dzielnicy, mieszkalicy miast drewnianych (Bur-gund), narodowo­

:ki litp.wskićj, pomię!'izanej nieco ze s lowiaIiską i gotską.') T ym 

sposobem Obenniiller utwierdza w przekonaniu, że Burgundy 

w Dacyi i nad Renem nie mają nic wspólnego z Boguntami. 

Za slowiailsk,!- narodowością Buguntów pierwszy oświadczy ł 

się Szembera, mniemając że się nazywali Bukowianami, przypo­
mnieniem czego siuty m. Buk na południe od Poznania, r. Bu­

kowa (lluke), wpadająca do :\foteei i r. Bukowina na Pomorzu. '0) 

Domysł Szembery prawdopodobny, ale wymaga dokładniej ­

szego objaśnienia, które my dla braku jakich bądź pomników pi­

sa nych. musimy czerpać w ost."ltniem źródle jakie pozostało, mia­

nowicie w topografii kraju. 

Ze kraj cały od źródeł Odry i Wisły aż do morza Balty­

ckiego w starożytności był pokryty lasem, o tern już wiele pra­

wiono, ale nam wypada wiedzieć bliżej nature lasu t. j. gatunki 

jego porośli. O tern możemy się dowiedzieć z nazw miejscowych. 

I tak, przepatrując pilnie kraje od morza Baltyckiego ai; do SI'!­

ska, dostrzegamy nazwy powstałe z rozmaitych rodzajów drzew: 

sosny, dębu, grabu, buku, jesionu, klonu, brzozy, olszy, brzostu, 
• 

leszczyny, jazu, jaworu, modrzewiu, ś\\'irku, świdwy, lipy, 

wierLby. Ale wśród takiej rozmaitości nazw, niektóre zjawiają 

się rzadko, jak: Świdnica (od ~widwy), 1\lodrzewo. jazowice, 

Brzostowo, je!'iieniec, Klonowo, inne częścićj jak: Brzeżno. Grabo­

wo, Leszno, jeszcze częścićj Oleszny i Oleśnicy, Dąbrowy, Bory, 

ale najczęściej Buki, tak t.e w Prusach Zachodnich i w pomorskich 

. ) Znajduj~e u Burgundow b&.twa w e.ęki greckie, w tz~ici kelto-wend· 
skle, a gló"'nie tuech bogow: Potrimpo$, l'acuHos i Petkunos, Obermijller wska· 
",,,je, le kult tego ludu był wcale inny od kultn ~Iarol)·tnych Nielrlców. Wcndcn 
\Ind Burgunden. Wiedeń. IlIi4, brQSl;ur;t, jako dopełnienie do d.iela: Urgueh. der 
\Vcnden, takie r. 1874. 

10) Z~pad. Slow. 88. 
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nazwisk osad od buku pochodzących, a także jezioro Bukowskic, 

przy niem wieś Bukow i r. Bukowinę na północ od Bytowa. 

W P oznaliskiem miasto Buk, wsie Bukowo, dwie Bukowiny, Bu­

kowiec, Bucz, Buczkowo, oraz rzeczkę Bukow wpadająca do No­

teci z prawej strony niMj \Viełenia. A jest tak~e ze lO podo­

bnych nazwisk osad w Lużycach i na Śląsku. \V ogóle więc6j 
60 nazwisk od buka powstałych znajdujemy jeszcze, n iezważając 

na silne zniemczenie tych krajów. ll) 

Co do innych nazw od gatunk ów drzew pochodzących, to 

dąbrowy licznie występują w P rusach Zachodnich. Dubsk okolica 
na granicy Brandenburga z Lużycami,I !) Sosny okolica tamże,18) 

Upany okolica nad Odrą i Winawą,11 ) Bory na Sląsku i w Kar­

patach, Jawornice pasmo gór na południu Czech, S moliny (lJartz) 

za Labą, Olsze i Ole~nice w Sląsku; 1~) nazwa którego także od 

" ) Ż ród l a: C~nowy Skarb mowy kMzubłkitj r. 186(,; Knie. Uehenicht der 
Do,rer, Heeken, SI!idte. Schl~$ien 18~5; j akob Ser~ki lIorne· Lulecy r. 1 8 ~ R. 
Bol:uslawliki: RyJ d'lejów Serbo- I...ui)·ck ich. , 86 ,. Z~nll\.ski: Geol:r~ti"ne imion~ 
~łowiail~kje. 1878. Sępiń$ki: Opi. W. X. POlna/ukiego r. 185J; SmoJa.: W ... blo' 
wian~kich miesln)'eh mienaeh w 1I0rnej LUlICy 1867: .EllerhoIL: lIandbuch d. Grond· 
bebilLc, in Deuu.ehen Rcichc VIII. Litreron!:. Pro";nz Po~n 188 1. 

11) Duhsk (TlLpl~k) kraina ,j~bów na taehód od t. J)amc ("llImi;ut Dambe) 
... ·pad3j~aj pod Kopallią do Sprcwii, wiadoma by ta jui; w XIV w. Fillicin. Mark. 
Brand. l T ellow. 35. 

U) Sosny (Czo~~n) na zachód od Dub.kt, kraina wzmi~nkowan3 pierwszy ru 
'ff dokumencie r. 1307. Mitukailcy I~j krainy ró ... 'nie jak j Du~ka w XIV j xV 
'ff. lrudnili się g łównie sl'unuaniem d~bów j lOren po nekach do Berlina, o c~cm 
l'<l1l\"itm nilej. w ddale (1 wynarodowieniu Stowian w Blandenburgu. Obie te oko­
lice on~ctone ą na krajobrazach Fi,Hcina. :'o/ark. Brand. I i Klodena. Uber die 
Enblchung Berlin un" Kolin. 

" ) Terra Lil'~na międ~y Odr~ a Wibn~, na pólnoc od r. Winawy, oderwana 
od k~it"'W. Pomorskiego pnn margrafów hrandeoburgękich w poc~lku XIlI w. 
(hdicin Mark. Branlt IV ~. VIII). i.e natwa ttj aiemi po~l a od lip "'sknujó! 10 
wzmiankowane w r. Il08 dwie wal Ilowiafl,llie: U pa iofcrior i I.ipa ~uperior nie· 
.bleko Oderherga. (Gerkeo. endu diplom. T. lit I 4~8), a '" t~j tniejscowoki 
dOI~,ł lu I .... ie się Lieper FOnl. (Ob. krajobr~z Ukermarku, Fidicin~. Mnrk. 
Bróllld. IV). 

'~) Xii.ćj 11 Olcuoianach. 
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robliny blazu pochodzi II) Na porzeczach doln('j Wbly, Noteci 

i dolnej \"arty rodobnicl mięszały si';! róLnego rodzaju drzewa, 
ale szczególnie \'·YMępują bory, dąbrowy i buki. Ostatnie bardziej 
od innych wziętością cie$zyły sir, gdyż oprócz licznych osad, przy­
pominają się w nazwiskach jezior i rzeki. A jeśli myślą po Slo­

Wi31'ISzczyznie pn:ebiegniemy, znajdziemy wszt<lzie niemało ślarlów 

wziętości buk6w. l1) Na zaodrzat"tskiem Pomorzu, oprocz licznych 
nazw osad od buku powstalych. znajdujemy jeszcze okolicę 

Buki w księstwie Meklenburgskiem w XIV. w. 1') Za La~ 
w Starej Marce przechowały się dotąd osady l. nazwami od 

buka pochodzącemi; III) na zachodnich kresach Turyngii wiadomy 

był jut za czasów Juliusza Celara przesławny las bukowiński (Ba­

cenis Silva), a pod Karp.1.tami caly kraj dotąd Bukowiną się zo­
wie. Slowem od morza Daltyckiego at do Karpat6w i na zachód 

at do Wł:awy (FuldYl pełno okolic z nazwą Buki i Bukowiny, 
których mie!'zkańcy zwali sit Bukowianami i Bukowińcami, a za­

tem są podstawy do mniemania, te i nad Notecią i dolną \Vartą 
mieszkańcy bukowych lasów zwali się Bukowianami. podobnie jak 

ich sąsiedzi w Chojnickim i Świeckim okrt'gach, dziś jeszcze zo­
wią si~ Borowiakami.,n) A gdy na miej!'Cu wyni~zczonych buków 

l.) SIn rodu; roillny, m~l~a. wyUj cdowieh fOin~e, ~ k .... iatami 
wie~kiemi, do roi.y podobnemi (LlnM, Słownik). Wiadomo, te nu,n Sluko, Sl~,ko 
od nuwy r. Slez)-, Sl~~y poclw)d~i, a ~ma ru"a ... ·.ięb nazwę od ro'liny ~wa!l(,j 

po c,~kll iht, po -erbołuiyckll Uu pe polsko .lęl i ~I~, (teru ~poli. 

cie. ,la,); od tejle nu"'y f"'ChocI",! w~: SIWI .... (niem. Schleiiu) lIiedalelr.o S)"co­
"'li, Sluow lIliem. SchliaN) poJ \Vrocb"'iem, Slban)' albo .. liulI) lIiedaleko Kro­
m,euyc w ~Iorawii. S~emhera l.pad. Slow. 70 

1'1 Drtc,,·o bukowe mi.lo un~olnc posz.anow.oie Il Stowian Na deskach 
bulr.ow)·cb wyUynahO i .)10 lIłOOoki ~ .... ane bllkwic~. Il~d i elemenl;\r~ lwie si" 
bukwar. NI. wyspie Strele, lern D;inb.,lm międt)· :'tr~hundcm i buegami .... yłpy 
Ran) .. Słowianie utili bukow)' gaj, na"n klórego p"u,!a i do cudoo1;emców. 
W Knylwga 1". I ro I:aj len "t,,-ie si~ fl.i.'ku ,,,,ret.!in!:. 11M. l;a.lT. C.mn. :53. 

II) An. IJO) in ~illa "Iour lila in lena di[1Jr. BUl:h Icrrilorii Magnopolensis. 
\Vyda .... c)' dokumentu I",d I~ naz ... ~ ro,omieli "Land Bukow.~ ~feklenb. Urkunden 
bucb T. V N. 304J. 

") Buch, BuchboilI, H"ch"'i~ Bukow, LandblKh t. IJ7, et!. l'idicina s. 171. 
~ Cenowa. Sh.b bue~kOilo.n;.hkie mó~e - 8<) 
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uprawiono pola, nazwa Bukowianów poszła w zapomnienie, bo 

nowa nazwa Polanów bardziej charakterowi miejscowości odpo­

wiadała. Tak wypływało z obyczaju slowial'lskiego, twórczość 

którego czerpała ideały nie z fantazyi, a z logiki i otoczenia. 

Że ludy slowiariskie w przedhistoryczne czasy zasiedlały po­

rzecza \Varty i Noteci o tern przekonywaj~ liczne cmentarzyska 

z popielnicami,~') a taHe \\'yliczon~ przez Ptolemeu$tl. grody, któ­

rych Niemcy \\' starolytności zupelnie nie mieli. \\'reszcie, wia­

doma Ptolemeusowi nazwa Kali sza usuwa wszelką wątpliwość we 

wlgl~zie etniclllym, zapewniając, 1e ci co nad kaliskiem gród 

zbudowali, byli tym1e samy m ludem, w mowie którego i teraz 

nazwa grodu znajduje logiczne objaśnien ie. Podobne Kalisze, 

Kaliszany, Kaliska dotąd na porzeczu Noteci znajdujące si~, za­

pewniają, ~e bytujący tam Bukowianie u~ywali tej samej n,owy, 

co i nad\\'artetlscy Polanie, 

7. Carini. 

\\' liczbie Windilskich ludów Plinius \\'zmianko\\'al Karinow. ł) 

nie \ .... skaza\\'szy ich posad. 'Vidocznie jednak, ~e ludek ten by­

tował na Pomorzu, mi~dly \Varnianami, Bukowian:uni i Gdat'l' 
szczanam;' 

Karinów Kruze upatrywal w okolicy Alt-Kalen w ~leklen­

burg!>kiem, a Reichard w okolicy wsi Karó\\', Karch6w, Karitz 

około ł\ l oryckiego jeziora. Inni zaś mniemali, ~e Karini byli tylko 

cz~ścią "Tarin6w.~) Krtrzyń~ki sądzi, ~e nazwa C a r i n i jest 

omyłką pisowni zamiast Var; n;,3) Szemhera szuka ich podobnie 

II) J. 1\'. Sadowski. \\')'k3~ ubytk6w przedhistorp:zn)'ch \8]7 zeu. I. 
W powiecie Curnko,,"skim ,,')'kopuj,! ez~ItO urnr. Lalami zwane. we Wli;l(h; Cie­
~lkowcc, Góra. :'IIikolajewo, :'IIilkowo, Sok"lowo. Stajkowo. S~l'ii"ki. Opis W. Ks. 
POlnailskiego , 8S3 S. Sł. 

'l "'indi!i quorum pau Buri:un,lione~; Yarioi. Carini, Ciultones. His\. 
Natur. IV c. 2S. 

I) Forbiger. Alt. G~r. ~81 pn)'p_ 49. 
") Die L)gier 5~. 



jak i inni w okolicy Karin w Meklenburgskiem, gdzie w blisko~ 

ki jest 'Varin. Zważając jednak, że Rzymianom trudno bylo 
wymawiać nazwy slowial'lskie, Szembera dopuszcza, że pod na­

zwą Carini może się skrywać nazwa 'Vkranów, którzy na zachód 
od Szczecina nad r. 'Vkrą mieli swe posady.4) Być może Rzy­

mianie 'V kranów przerobili na Karinów, podobnie jak w X. 
i Xl wiekach nazwę ich przekręcano \\' Uchri, Urkani, Vocranin, 
Vcroni,~} ale to domysł, a na domysłach nic budować nie można. 

Zniewoleni więc jesteśmy zo,,;tawić temu ludowi nazwę lacirlską 

KarinÓw. tern bardziej, że brzmienie tej nazwy nie przeczy du­

chowi mowy słowiańskiej. Możnaby jeszcze zrobić uwagę, że pod 
piórem Rzymian nazwa C a r in i mogla powstać zamiast nazwy 

Krait\cy, podobnie jak powstali Ca rni z Krainców alpej,,;kich. 
A żt;! u Pomorzan mogli być Kraitlcy wskazuje to okolica między 

rzekami: Notecią, Plitwicą. Chudą i Kamionką oraz Dobrzynką, do· 
tąd pospolicie K ra i ną. Kraj ną, Z\\·3I1a. G) Wreszcie oprócz Pliniusa, 
nikt witJcej O Karinach nie wspomniał, poszli na zasiłek innych lu­

dow, ~zczególnego interesu w dziejach nie wzbudzają. a i-e do Slo· 
wian należeli wskazuje to Pliniu!<, zaliczywszy ich do 'Vindiló",. :) 

VI. Ludy na łąkach miGclz)' Wisłą a \Vczcrą. 

Na porzeczach "rarty, Odry. Sprewi, Hoboli i r....,by \\' glę­
bokiej starożytności bytowały liczne ludy, pod nazwiskiem Lingi , 
Lygii, IdUgii w Rzymie i Grecyi slyn,!ce. 

N'ajwcześniejsze wiadomo.ści o tych luóch znajdujemy u Stra­
bona, wedlug któn'go, do wielkiego ludu Lujów{l.ouini) naleleli: 

~ 1 l;!.paJ. Slow. 8~. 
ł) Lelewel. NllrtXIy 613. 
f<J Zob. Ko,Ieks D)·pl. Wielkopolski. T"m IV. M apa. 

') W""""k, X\', w. K"", ,,,mi,,,,. i, ,,,' P"m,,". ki"1 ,i,,"I' 
pot! U'psUI,! n.lu',! <;[Jn~l \Ylln,!al::t.mi. ~wal 5i~ \\'end3mi. W"ndollia, F ... nkfun 

r580 s. 3. 
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Zumy, 13utoni, l\{ugiloni i Sibni.') Ale Strabo sam się przyzna­
wał do niewiadomości o tern, co si~ za Łabą.. działo i wątpit nu­
wet czy tam byli ludzie. Z tej przyczyny świadectwa jego nie 

Illol.emy przyjmować za nieomyłne. J~udy Strabona mialy sied~iby 
po lewej slronie Łaby, na spadkach gór czeskich. Pótniej Tacyt 

zauwa~ał, że z prawej strony Laby, daleko na wschód ciągnęly 
się posady wielkiego ludu Lygiów, podzielone na m nóstwo ziem, 
z kltórych główniejsze dzierżeli : Arii, Ifelwekony, i\'lanimi, Elysii 

i Nahanarwali. Siedziby tych ludów lebly za górami, które prze­
dzielały Swewię.~) Mowa tu o pasmie gór Czeskich i Sudetów, 

Oli do gór Karpackich, pod ogolną nazwą lasu l IercY{lskiego 

w starożytności slynących . ll) Tcm orzeczeniem Tacyt dal do po­
jęcia. że wzmiankowane ludy siedziały na zagórskich równinach 

po obu stronach Odry. Podobnie i Ptolemeus siedziby Lugijskich 
ludów wyznaczył w tej samej co i Tacyt miejscowości, po nad 

&rodkową Labą, Hobolą. Sprewją, Odrą i Wartą, ale czerpiąc 
z r6.tnych dawniejszych źródeł, afrykailski geograf pomięszal Lu­
gijskie ludy z innymi i tylko niektóre do Lugiów zalicz)' ł. miano­
wicie: Omanów, Didunów, Burów; innym odmówił tej ogólnej 

nazwy, a wyliczył podług nazwisk miejscowych: Kalukony, Ko­
gni, \Vi sburgii i t. d. \Vspomnial takie i Lingów.~) Na deskach 
Pcutingcrowych ludy Lugijskic n;l.lWane są "Lugiones Sarmal;l.e,U~) 

co jest wskazówką. że Lugiów, licząc do Sarmatów, oc!ró;):niano 
od Teuton6w. 

Uczeni niemieccy, wyobraziwszy sobie, te wszystkie ludy 

') Grograpb. VlT, I. 
ł) GCrll'l.lnia. H. Grecy a ,a nimi Rz)"mianie cz<;sto '-:ln\iaSI ~lowi:lI'ukicgo 

1/ pisali ,. i !I. nap. Pa:,:yr,ll1e z.'1mi~sl Pagutki, Sk)'lho$ = Ctud i I. d. Nied.i", ",;"e, 
-te zan,iasl Lugii pisali Lygi;. !",nfatl)'k. Star. Slow. § 18,4 Sir. 43~. 

~) Lnsem lIercpukim naz)'wano palmo gór od Czarnego L:lSU (Schwauw"ld) 
I. j. od lródel Dunaju, góry Czc.kie i z prawćj !trony Lab)" góry Kierkonoslc, Su· 
dCL)' ~l do Karpalów. 

') Gw~raph. l r, I I. 

~I Pod S3rma\:l.mi rotumimno Slowi~n i db lego na de5k~th imp. Tcodo~cgo 
\J>eutiu~cro\l'~mi ~"'an)'ch) r. 413 opróc.l I,ugionn SHmalae, .~ jCSKZC: Sar, 
llIaLe·YaJ.!i, "enadi.SarmaL:te. \\' S~abrt}'kJ Star. Slow. lf dodalek Vll. 



przez starotytnych Germanami nazywane były Niemcami, jeszcze 
w X VI. w. Lygió\.... za synów niemieckiej ojczyzny policzyli e) 

i dotąd \ .... iększość ich w tern blogiem mniemaniu zostawać tyczy. 
Na usprawiedl iwienie podobnego oblędu, badacze niemieccy szu· 

kali poparcia we wzmiance Zosima o pobiciu przez Probusa: "Lo­
giones, nationem Germanicam," 7) jak gnyby galscy Logiony byli 

tern samem co Swewscy Lugii? Gdy jednak przekonano się, że 
Słowianie byli dawniejszymi od Kiemcó\\' rnieszkai'\cami porzeczy 
Wisły i Odry, niektórzy u('zeni, nie wiedząc co zrobić z Lyg iami, 

stworzyli nową hypotezę, glosząc, że ludy Lugijskie były później­
szemi osadnikami na ziemiach praslowiańskich.~) Hypotf'za ta 

doprowadziła Szafarzyka do wniosku, że jak dawniej, tak i za 
rzymskich C1.aSÓW, między Wislą i Odrą bytowały ludy trojakiego 

pochodzenia: niemieckiego, keltyckiego i s łowiańskiego. Lugii 
byli Slowianami, ale ługi Lytyckie opanowal i nie wcześniej, ai; 
po wyp.'\rci.u w H. w. Niemców dalej na zachoc],Y) 

Tymczasem cały zastęp uczonych, miłujących prawdę nad 
wszystko: GottHb W orbs ( r. I SO~), Dawid Popp (\SZ I), Fr. Szir 
(1833), W. A. Maciejowski. Dominik Szulc, Stenzel, \\'ehman , 

K az. Szulc, Szembera, KętrzYllsk i , Poesche (ISiS) wypowiedzieli 
przekonaniE', na mocnych podst.'\wach oparte, że dawniejszymi od 

., KUhIU, Mel:mchton, K rom('r, Manliu~. Ol>. w. 1I0fl"mana. "(rip, Rn. 
Lu'a. If, IJi i dal.~ ... , Chl\· ... riu~, l bnk~. EckhJr.l, Nart\s,e"'itz, Th. "zcle (11tH\' 
Nazw~ Ln:iow wywodzono % ~r"'tkit/:o l,,/:t. Cm;l. ciemno'Ć, lu/:iQos kft)'w!" 
III~isti,·b1;dn~n. lub, niemieeki ... go luge r ·spioch. alho z ccll)'ckiego ]ugn ~· 

j:awTOIl. Ale w lem na gro~z S{"II nie mJ, jak la'l\\"U) \ Surarz),k Siar. 5 \0"'. 

~ 18,4 s. 45:. 
'I Wenebe. Viiiker. 2.1' prt)'p. JI3, 
Ij Sdectt, SpilIer, Anion. 'Vcrsebe, 5cbn]ce, L ... debur, Hi1f~rdinl:. 

" SIar. Slow, ~ 18, J i 4. SL;lr;on)k powolnje _.i~ na wiadome wrnecunie 
)111in5.1 C,"lpilolinuu: "Vict.}\'ali, el MarC(lmanni~ eunelJ Inrb;lnlibus. uliis el;am gen_ 
libus, quae puhu u l11perioribuJ barł».ris lugcranl. nisi rcciperent11r, bel1um iufertn. 
libn!, ~ (;i oddaleni barbuu)ńcy m::r.;ą b)'c Slowianie, klól")'ch l~dlo ""'Yl'lo!ll"lo niby 
niemieckich ;\!arkom::r.nów. Ale U)'" KapilolillllS, albo klo inn)' u surol)'tnych po_ 
wie,lIi~I, .te j;ac)ł bll.ł».u)'ńe)' byli innego $lCZepll 00 MHkomJnó" .. Prt)'pn.&Cl.enit 
bel po,I~IJ"'Y, podobJ, lo Ji~ innym: po..-lllr1-3;'!! 



Ni~mcow mieszkańcami Sląska i Lutyc byli Słowianie, przodkJw 
których w Lugiach i Lingach upatrywać wypada. 10) 

Biorąc pod rozwagę świadectwa starotytnych o ludach Lu­
gijskich, geograficzne polotenie kraju \V którym te ludy bytowały, 

oraz p6źniejsze wiadomośc i etnograficzne, przychodzimy do nast~­
pnego przekonania. 

Porzecza 'Varty, Odry, Sprewi, Jloboli, dolnej Laby z ich 
dopływami były krainą podmokłą. pełną błót, jezior, moczarowo 

lut, pokrytą lasami, ale i nizin zdatnych dla wypasów było 

dosyć. Dla ludów pastersko -rolniczych wypasy zawsze mialy 

i mają pierwszorz~dm" znaczenie. Ztąd ludność s łowiańska z na­
tury swej paster!)ko· rolnicza obsiadała wypasy: łągi, łąki , lugi. 
A te takich lągów pełno bylo na przestrzeni od Wi!)ły do Laby 

i dalej at do r. \Vezery, potwierdza to masa nazw miejscowych, po· 

chodzących od l ąg, łąk . lug. ll ) 

Z pomników Xr-XLIl. wieków wiemy, te staroslo\'Wia1'lski 
wyraz I ąg pozostawał w pierwotnej formie tylko u Wiel ko i Malo 

POlanow, Slązakow i Mazuruw.'~) przybrawszy drugą formę IlJg 

'0) Oie L}'gier oder Lugier, das lIauph'olk in Schlesien. Kh~int Ł"'ur einert 
!1aviKhen NOłmen zu haben; allein wu gi lt eine ctymologiKhe Abldtung grl:en 
tin hiitOrisehes Zeugniss. Z05imuI nennt $ie au~'r iic\';]ich ein GermaOiKh" Volk. 
\\·orb. Neue Archi,' l , 21 5. Worbs nie ",iedzial, te sLuol)·tni i Slowian w Ger­
m:mii do Gtrm~nó... ulicr.ali. 

II) U Kauubów: L ~.tk okr. Wajerow.; L~(:lk ok St~rog.; L ~l;, L ~koj, 

L~uki, L ~ctisko h eu ok. Kartuzki; L ~g, Lęgskie pueell~ ok. Chojnie; L (.tk 
ok. Chelm: Ląki, L,!zin ok, I.ubow. i więctj W Cenow). Skarb. mow)". W SI'!­
aku: L ,!cun)' ILunlen) reg. W rod. Dlugol~ka !L~nKew icl!t) pr~y I'. iempolu, 
l'l! cld IWic.en) reg. Op,aw W 8ranJenb. I.ankino oa Pol. Zach. Berlin. \V 1'0_ 
~Duhki~ml Dębo"alęk~ \uteme) p. \\'schow, O(bowal(ka (Geier:oJorl) tamIe, 
Lankowiee p. S~ub., L ąki pow. Zło., L'! cJ; mł)'n poJ P"~naniem, L ękno pod 
\\"~gr6wcem, L ękno m. tamte. A ~ i daltj ku Wi!!e: L "cLyca. OS lr ol~ka. 

Bialolęka, L ~Clna nad Wieprtem i wiek podobn)'cb. i-'05t~pUj~c ku l.i>bie: '" ". 
Clna (Lentzen) u Obodr)16w. W Lu<yach dwie o$:ld)' I.u l: (Lugau i Luga), Ou. 
brylug, L ukO"' . fLeka Lukniea a za La~ siedem r~cnck ~ o:uw.! L UI:'" 
(Lube). 

'ł) \\" dokIlmenbch: L U!, L ~gowil)', L ,!czko"" (malO"'-.) Pod l ~le 

(m pol.). Boduen.,Je-Kurtene. O "'pCRIIC n O.l bCI\OX'L IIaLlKt 8:. , 
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właściwą tylko lechickim ludom. l:!) U l\falo·PolanÓw częścią 

i u Mazowszan dźwięk nosowy padl na u i ztąd powstała forma 
ł,!k (lunk).14) U Czechów wyraz ten zmienił si~ \Ii luh, a uŁu­

życzan w ług. U) Zmiany te zaszły w przedhistoryczne czasy, 
a przez to i nazwy miejscowe ludów mogly dojść do cudzoziem­

ców w różnych formach. Z tego wnosimy, że jak u Słowian 

z kilku form nazwi!>k miejscowych dwie głównie przybierały 

miana ludowe: Lągowcy i Ługowey, albo Lączanie ilużanie, 

tak i u cudzoziemców nazwy tych ludów podobnież w dwóch for­
mach Lugi i Lingi, Lingones okazały się. Ale Judo\\' siedzących 

na łągach, ługach było tak dużo, i1 dla odróżnienia S<1siadów wy­

padalo przybierać inne nazwy miejscowe. Z tego powodu u Pto­

lemeusa zjawi ły sili: Lugi·Omani, Lugi·Diduni, Lugi · Buri i to 
się zupełnie zgadza z prawdą; . Były osobne ludy: Omani, Diduni, 

Huri,1 6) ale wszyscy razem byli mieszkańcami Ią;gów, ługów i z tąd 
w ogOJe zwali się Lączanami, Lulanami. ' :) 

Wykład nazwisk i polotenia geograficznego Lygijskich lu­
dów z powodu niedokładnych wiadomości, jakie nam starolytni 
udzielili, a taHe z powodu uszkodzenia tekstu Tacyta i szczegól ­

nie Ptolemeusa przedst,nvia nie mało trudności. Trzysta lat nie­

powodzenia badaczy na tej drodze niepowinno zra.łac innych d" 
podn05zenia kwestyi na nowo, chociatby i bezskutecznie w na­

dziei, le ze s tarcia się różnych p'Jglądó", da się kiedyś wy<;nuc 

'~ L<;go .. 'e, Lęgou, Podlęle, Zal,.le. Miklos:ch. Die ,!a"i5Chen 
Ortsnamen aus Ą pellat;\'en 11 s. 53. 

11) Podl!!ie (m. pol.) L ';!Cl.ica (muow.) Boduen. Sl. 
'3) Miklosicz 83. Dodaję pn)tem, ie ; u l'omorzanó..- choć z rzadka ,j:r.lI·b. 

się fono.:! ług, w natwach: ługi (L ugell'iC5C) II' Lęborokim na Pomonu. U Pola­
ków: LuKow. Paloki. 

,e) Buri mogli siedli~ w bornch po~ród ł,!gó..- i ztl~d pnu staroi~-tnych do 
Lugió .. ·, Lrgiów "aliczeni. 

11) J aka była fo rma nu ... ,. micstkmicó .. · I'!gó .... na to ślI';allect ... wspólcze. 
snyeh nic mam,.. ale od l~g, I,!k, pochodne nuw)' mogl)' bp' L'!g;>.ry, 1Ągowcy. 

~ennie, a 0,1 lu!:. Lugowe)', Lulanie, tenlnicjsu zaii ronna Lu.<yczanie jest 
pOiniejs%:!. 
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prawdę, tak wa:lną w rozstrzygnieniu pytania o histotycznen\ 
prawie na ziem ie nadłabskie. 

\V imię tej idei podejmujemy badanie świadectw, jakie nam 
dzieje dostarczają o ludach Lugjjskich.I~) 

1. Lankobardi - Lągobrdanie. 

Kiedy Rzymianie pod wodzą Tiberiusa, zapuści\V~zy ~ię \\" gląb 

Germanii ( r. 5), poznawali ludy niewiadome im przed tern, wtedy 
po raz pierwszy dowiedzieli się o 1.amieszkalych nad dolną Lab~ 
Longobardach. 1) \Vsptilczesny Strabo zwal ich Llgkobardoi, ob­

jaśniwszy, że lud ten zmuszony był przenie~ć sit;: na przeciwny 
(prawy ) brzeg Laby. i) Tacyt, zaliCZyW3Zy Longooordów do Swe­

\\"ów, zauwa~.ał te w porównaniu z Semnonami {Zemianami) byl i 
ludem niehcznym, lecz bitnym.'} \ V II. w. Ptolemeus zapis.al, te 
Lakkobardi mieszkali obok Angiwariów (teutoi\<;kiego ludu) i <;ie­

dliska ich wyznaczył z lewej strony L'-lby.ł) Z tego przekony­
wamy się, i.e lud ten, który Grecy zwali Lackobarrli u Rzymian 

$;lyn,!ł pod nazwą Longobardi. 

A:l do połowy bietącego wieku nikt nie wątpił o prlynale­
żno~ci Longobardów do Niemców i dla tego h.."ldacze nazwę ich 
u<;iłowali wyrozumip.ć 1. mowy niemieckiej. \Vyprowadzano ją 

naprzód od długich bróc1 (Lange Baerte)/') a potem ocl miej ... co-

'4) W dalnym pne!:lą.jzie lud6w L)'gijlkich, w)'p:maloby IU)m;lC si~ po· 
n~dku "'~kaunego przel TaC)\a i od Atió'" rO'IIOC~ąĆ, lecz nie maj~c pra"'ic .i.~. 
dn)'ch wiadomoic: o siedzibach Ariów,' muszę ro~poc~,!':' od i,wycl. ludów, nkco 
~wniej 0~n3cwn)'ch, a wpnaclywu)' lic(hiby ludów, chot wlI:I~,lnic pewne, opn.e':: 
się: na nich i dochodzi': jak Ariów, lak i inn)ch, ledwo l nalwi,h wiaJoRl)'ch 
lud6w, 

') Velcjm Palcrculm II, ,06. 
I) Geograph. VII, L 
~) Germ. 40. 
') Geogr. II, II. Ale opr6n Iych L:l\lkobarJoi, Plo!emcus 1.1131 jM~ae 

LJggub:ndoi mi~d1.y R enem i We1.e~. Ob. kmjobnu jego. 
ł) AdeJung, Wilhelm, Reichard i inni. Ob. Forbigera Ali. GeOir. 281 

przyp. 60. Według ObermUllera nat ... ~ długich brM powstała dopiero w Tulii, 

," 
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wości, co czego nazwa urodzajnej okolicy nad Labą Lange - BOrde 
nie małego pozoru dostarczyła ł) Dostrzegano przytem 1;e nazwy 

Bardengau i Bardewik są w związku z nazwą Longobardó\\".~ ) 

a niektórym wydalo się nawet te w kraju tych Longobard6w. 
przez Ptolemeusa wzmiankowe i\[esu;on, było i\[agdeburgiem.~) 

Ze s łowiańskich uczonych 'Vehmnn, jeden z pierwszych, 

zwrócił uwagę ( r. 1856) na bezsensowność podobnego wykładu. 
Podług niego nazwjs;ko ludu powstało z natury kraju od lugów 

i rzeki Lugi, gdzie w wieki średnie była Barden -gau, dawniej 
Bardo\'icus. nosząca nazwę od wy);)'n. brdÓw. Ztąd Wellman 

przyszedł do wniosku, te Lu1:anie - Bardowscy powinniby nosić 

nazw~ Lago; - Bardoi, zamiast Ptolemeusowej La n k O ba rd i i Ta­

cytowej Longobardi.-) Szembera podobnie!, opierając sie na 
natun:e miejscowo~i luneburgskiej, napełnionej łągami i otoczonf'j 

wzgórzami, które się zwały b rdy (dol. łu! - bardy), przyszed ł 

do prlekonania, te mieszkańcy tej okolicy zwali się Ląc7anie 

i Brdanie. czyli Lukobrdanie, a poniewat w mowie Połabów istniał 

diwiek nosowy 'I. przez to nazwisko tego ludu wymawiało sie 
Lankobrdanie, z czego Grecy zrobiłi Lankobardi, a Rzymianie 

Longobardi. '0) 

Dla sprawdzenia powy.lszego wykładu zwracamy uwage na 

topografię kraju, polatanego z lewej strony Laby, od l [arburga 

do Magdeburga. '" kraju tym znajdujemy rzeki: Swinka, Luga, 

a nad L:I~ rrio: brody b)'ly nie dl ... .i.sze jak u inn)cb. J>tolemeus mial uC)'ę na· 
1"'aĆ ich I.akkobardi. Sad,en II Sach5en 29. 

') jonbn de Orig. Slav. li45 T, I t. I, ~04. TUlk. FOTOchllngo:n auf dem 
Gebiele der G~hichle. ROII"k. 1835 Clę.:.t 8. Oie Longobu"en '. 18. FeT. 
Mil11er. Delllschc St..:imme I, 196. We"llIg Sta~hta bneg l.abr od Harburga do 
Magdeburgu ,"·je si" Lange·BOnle. Bo,d = Rand· lifer. Tan' byl3 Ihr"enga ... 
przYI'0min;lj~ca da"'n)'ch LaogobardÓ"·. Geogr. 98 i 9'}. 

,) Wer5eb<:. Die Yolker c. IV. 6 nOla ~6S; S.ar~n)·k, SI~r, Slo .... ~ 18. 

6 li, ~6~. 

~1 Wilhelm Germania 286; Forbigcr Alt. Geogr. 287 p"')'r. U; Zapom· 
nidi KiemC)·. ie .Iowia,"'ki gród Dziewin sami przeilw~Ji :'Ibl:,lebufl:iem. 

') lIu.lO-rcpXIlIłLl ']2. 

'0) Zap. S!o .... 91. 
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Jtls~a wpadająca do Laby niżej Ilamburga, Luga i IImenawa prze­

ciw Ilamburga, Noteć i \Vieprz do IImenawy z prawej, a Gardów 

z Gerdowem i Rodawa z lewej strony; Jeta płynąca pod Lucho­

wem i Danenbergiem do Łaby.") Nie wzmiankujemy innych 

mniej'\zych, ale i tych dosyć, aby przekonać się. te nazwy miej­

,scQwe nadane były przez Słowian. bo jeśli Niemcy w dągu je­

dynastu wieków nie mogli tych nazw wyniszczyć, tO jakim by 

sposobem dopuścić motna, aby Słowianie siedląc si~ między 

Niemcami, jak utrzymują niektóf".lY w VI. i VII. wiekach, zdołali 

dawne nazwy usunąć, a swoje rozpowszechnić? Zdrowy r0ZS<!dek 

nie pozwala na to, a wiemy, te ludy osiadające na cudzych lic­
miach zwyczajnie zachowują dawniejsze nazwiska, szczególnie rzek, 

jak mamy na to dowód - na Słowianach ruskich, siedlących s ię 

na ziemiach Cwdów, Tatarów, Kirgizów, lub \Vęgrów osiadlych 

na I.iemiach s łowiańskich, albo nakoniec samych Niemców, którzy 

pomimo wrodzonej im cechy do niemczenia wszystkiego co pod 

ich wladanie podpadło, zniewoleni byli, zatrzymać nazwiska miej ­

~cowe nictylko slowiaT~skie, ale i 1itew~kie i czudskie. 

\"1 kraju o którym mowa dwie rzeki z nazwiskiem Luga 

i j~cze r. uchta Ił) wpadająca do r. Al1er, wskazują, te kraj 

ten jest niziną, ługowiskiem, przedłużeniem wielkiej doliny ługów, 

ciągnących się od\Varty i Odry po nad Sprewią, lIobo!ą i przez 

Łabę at do morza Północnego. LudnośĆ siedząca po ługach,. 

zwanych w tej miejscowości lągami, musiała zwać się Lągowcami 

Lączanami w odró1nienie od sąsiadów na wzgórzach po nad Łabą, 

którzy od tych wzgórz, brdów, berd lwali Brdanami.18) Jak 

na dolinach Odry i Sprewii w II. w, byli Lugi- Oiduni, Lugi-

") Teru piJL~ ~it: S<.hwin~, Luhe, E_Te, Ihneoau, Wippcnu, IIardau, 
Gu.lau, Kodau, JelUl, ale w X VII w. pi,aly ~l~: Swlnge, Luhe, EMe, 11mcno .... , 
Xeue, Wirero,,', Ganlow, jdu, "hld •... Blaeu w ATlas .635 r. W Bory.owJkim 
powLecie, blotniUI r«=t~ka ''''ie .i~ JCMa. 

") l..Ie"a wybocunie r.ek; ulwego kor)Ta. kT6re k~pę obłewa. Lacha 
kOt)to Wisły. Linde Slownik. l..achta ... ł'etcnburgu k~pa oblana odnog~ Newy. 

") W C1Cchacb brdy góry mi~d,y Zbrulawiem i Pribramem, tet Basuiny 
od nich mianowal $i~ I'odbrd,sky kraj. Rieger:l. Slownik Nauany 1860. 
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Omani, tak j nad Lab.1 moglo być podwójne nazw;l,ko ludu: 4-
gobrdanie, albo Lankobrdanie. 

I stniejąca dotąd okolica nad Labą BOrde, oczywiście jest .za­

bytkiem daw nych brdów, a jeśliby IV tem z.."Lszla wątpliwo~ć, to 

dawne brdy przypominają się w Bardcngau i Bardewik. 

Dwie ostatnie nazwy, podług Niemców 5.!! zabytkiem po 

Longooordach, którzy IV IV. w. siedzieli nad Labą, a póiniój do 

It.'\lii wyszli. Mylność takiego poglądu daje się objaśnić IV na­

stępny sposób. 
Prosper Akwitański, za czasów którego przybyli ze Skandy­

nawii Longobardy, pod wodzą lboreja i Ajona i Słowian zwycię­
tyl i r. 379, nie wspomina gdzie by to zaszło, Ił) Pomniki Lango­

bardów: prolog do ediktu Rotharisa (r. 6-13) i historya Pawia 
\Varnefrida, mówiąc o tem zdarl-eniu, tak~e miejscowoocj nie ozna­

czają.10) Zatem nietylko pewności, ale nawet udnego prawdo­

podobieństwa nie ma, aby przybyli w IV. w, ze Skandynawii 

Longobardy siedzieli tam, gdzie w I. i 11. wiekach dali się poznać 

Tacytowi Longob.'l.rdi i Ptolemeusowi J..akkobardoi. \V mowie 

greckiej . /a~:l.I '!> :maczy laciń, lacus, lacuna - ługowisko. 

łąg 18) A więc pisownia Ptolemeu!.a odpowiada naturze rzeczy, 

wyraźnie wska:wjąc na pochodzenie ludowej nazwy od Lągu = 

. /(I~:l.q;, 

Skandynawscy IAlngobardy od przybycia r. 379 przez lat 

100 z górą wałęsali się gdzieś po niewiadomych manowcach, 

w kOl1cU V, w. ukazali się nad Dunajem, a w r. 568 wyszli do 

" ) Longoba.di ab ulremis Germ",ni",e tinibll. OcenO<.iue i,rotinus liltOlC 
~c~ndio\lue huui,. magna muititudine eggressi et nourum $oMum .,'idi l bo. ea et 
Ajonc dutibu, '..,.n,b.lo~ primum ,'icerunI. Chronieon Inlegrum, 

16) Pn,·cI powiada, .tc l.ongobar<l) "'yUedlSLy ze Skan"r"""';i siedli w !\bu. 
lunganii. Obja5niaH poloicnic lego kraju ~ geografa raweńskiego: QUJrI.l ul ho,a 
nocIii Norlmannorun. e~1 pat.ia, IluO et Dania, ~b anliqui, dicilur, cujUJ adf.onlem 
Albes, "el palria Albil !\la.uTungani cetlu..ime anliquilas dice!'>alu. I, II. :-liedokla<lna 
13 l'tia<lomoltC nic Lapcwnia pobllu Longobardó ...... BarJcngau' a w kaid)"''rI ""ic 
pobyt ich mię,by Dani~ i EI~ byłby kr6lki, niedl)$latca.ny dla nadania nal ... i~k 
miejscowoki. 

Ił) Lindc. Slownik. 



Italii. Tlum włóczęgów, przesuwający się powolnie po szerokich 
przestrzeniach, nie mógł po sobie zostawić śladów, aż do ostate­

cznego o~iedlenia się w Italii.") \-V półtora wiekowej w łóczędze 

mięszał się z innymi ludami, nie mało cudzych 2:.ywioJÓw wciągnął, 

tak 2:.e ostatecznie jeszcze nie wiadomo: czy to byllud Skandynawski 
zesłowianiony, '8) czy Słowianie zniemczeni,l'} \V każdym raz,ie ci 

Longobardy nie mogą być za jedno brani z Lankobrdanami. 20 ) 

Dokonane niedawnemi czasy badania na ziemiach dawnych 

Lankobrdanów w Luneburgskim, udowodniają pobyt tam Słowian 
od niepamiętnych czasów i niemniej jak przed dwoma tysiącami 
lat, przedstawiających towarzyskość zorganizowaną. Podział kraju 

na wlości (gau), zabudowanie wsi wokoło zamkniętych, podział 

gruntów, urządzenie miejsc obronnych, wreszcie nazwy miejscowe 

są podług Jakobi wymownem świadectwem pewnego stopnia cy­
wilizacyi, oraz umiejętnego gospodarowania połabskich Słowian 

w głębokiej starożytności,!') właśnie w tern miejscu nad Łabą, 

gdzie niemieckich Longobardów napróżno dojrzeć usiłowano. 

pod 

2. Lingae - Lążanie. 

U Ptolemeusa znajdujemy 
Semnonami na wschód 

''') Lelewel. Narady 11r, 16. 

lud Lingae, których on 
od Łaby umieścił. I) Vver-

'I) K~t""yński ma ich :u. Niemców ~eslowianion)'ch w cusie dlugiego »O­
bytu na ~iemiacb $lowiail5kich. Die L)'glcr. loB, 109. 

Ił, Szembeu dopuucu, ie Longobardy mogli byc Słowianami zn;emclO_ 
nymi w U-V w., uchowuj~c w rblii ob)'cuj slowia.uki, gdzie podlug Pawia 
OUkona, na grobach W1arl)'eh stawiali t)'czkę z gol~bi~;. podobnie jak u Pomorza' 
nów i jak 5i~ dot~d dzieje u S<rbów, ~ I~ tylko rólnic~, ie umlast gol~bicy na ty. 
czkach na\l"iaj~ kukawk~ (.uzul~). Zap. Slow. 9l. 

") W tym wzgl~"zie nil' mog~ p-odzielif z,lania K~tr.<yn!kicgo prL),jmują· 

cej:o Shnd)'na .... 'kich I..ongobanlÓw n Swewó .... Tatrtow)'ch (L)'gier 110). Tacyt 
pi~l 97 T •• a Longobordy pnybyli 379 r.t Wartob)' pami~taf, ie wedlug Plole· 
mCllu Longod~tdy siedzieli mi~d~y Renem i Wezerą, a nad Lab~ Lakkobardi. 

!') 'Viktor Jakobi Slaven und Teutschtum 1856 r. S. 14 i '5. 
') Pod S<mnonami bytowali Lingi (Langlois. Geogr. d, Ptot roI. 24). Sub 

Semllooibus habitalIt Ungae (Scrip. Rer. Bruns. T. 1. $. 17) ale w edycyi Nobbe 
cz)'tamy Silingi I. II, II ~ 18. 
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sebe~) i Kętrzyl'lski a) przyję)i tych Lingów za jedno z Lygiami, 

a Szembera widzi w nich osobny lud, Linianie, między rzekami 
Doszą i l I.obolą, nad r. Rinem, kolo miasta Rupina, gdzie jest 

osada Linów. 4
) 

W iemy, 2e Karol Vv. r. 811 przebywał Łabę, aby wkroczyć 
do kraju Linów,ij) a zatem jest pewność, że już w vrn. w. z pra­

wej strony Łaby wiadomy był lud Linów, który według Szafa­

rzyka,3j Lelewela~) i innych mial swój pagus między Jedl n,! (Eldą) 
i Stepnic~ Mo2naby więc w tych Linach, zgodnie z Szemberą, 

upatrywać Ptolemem'Dwych Lingów, choć jednych od drugich cale 
sicdm wieków oddziela, a ogniwa łączącego ich w dziejach ani 

:SIadu. Moznaby w tym razie, powtarzamy, przyzwolić na domys ł , 

ale na biedę w rękopisach Ptolemeusa Geografii panuje zamęt, 
albowiem po ·oznaczeniu siedzib Lingów pod Semnonami, cokol­

wiek dalej znajdujemy wzmiankę, ze pod llingami mieszkali K a­

lukony,S) a na krajobrazie w tem:!e miejscu znajdujemy Silingi.') 
Któreż z tych nazwisk jednego ludu mamy uważać za praw­

dziwe? 
• Niektórzy pisarze, przeoczywszy zamęt w rękopisach Ptole-

meusa, jego Silingów przyjęli za 'Wandalski 10) lud, ale jakimże 
sposobem Ptolemeus, pisz,!c około r. 16~ z dawniejszych iródel,lI) 

') Bolk~r 349. 
3) Lygi~r 1'ł8. 

') Z;tp. Słowo 8z, ;t według Eckh;trda n;U;W;1 ich poehodzi od T .• Lina, I~Ia' 
iniejsza Lockenitz, dll!)tyw Eldy. 

') Eginhard. Ann.]~5 sub ano 811. 
e) Slaroi. SIli\\'. § 44, 13 S. 610. 
1 :>larody 660. 
0) Sub []jngi~ (U'yya<;\ "ero (habit:ml) Caluocoou C~ nlraque Albi~ fluvii 

parle. Tak w ecl}'c)'ach Leiboi!La i l\'obbc tli, 11 * H)), 8 W rękopisie L góry 
Alhos Lin!!i. 

') Na krajobrazie, wedlug kodeksu w;clenskieRII pod n.piselTl Suchoi Sem· 
non~s, mniejslemi lilerami: Silingai, ~ pod nimi po obu buegacll I,aby Kalunkones. 
Wisliceou.. Elbgerm. 

'o) Wilhelm w Fllrbigera Alt. Geogr. s. ~97 przyp. 83. 
li) Z llarinius;, który pisal oklllo T. 100. 
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mógł wiedzie<': oSilingach 'Vandalskich, którzy dopiero w 100 

łat pólniej zjawili s ię w Dacyi?''l) 

Inni Siliogów mięszali ze Slązakami i siedziby im nad Bo­

brą i Odrą wyznaczali, lS) mniemając, te Slązanic słowiańscy odzie­

dziczyli nazwę Plolemeusowych Silingów, którzy do H iszpanii 

wyszli. Ił) Jnni znowu Ilingów zmieszali z Elysiami Tacyta i lat 

t rzysta z górą p rzodków Luzatów (Łutyczan) od nich wywodzili. '~) 

Tyle kłopotów przyczynili uczonym przepisywacze tek stu Pto­

lemeusa. 

Najprawdopodobniej, te z trzech nazw w rękopi!'ach Ptole­

meusa wypada przyjąć Lingi, '~) a inne przypisać nieświadomości 

kopistów. Ale w takim razie dla I.ingów, Linianów, jeśli byli 

ludem, a nie tupą, brakuje miejsca, bo tam, gdzie ich siedziby 

oznaczy ł Szembera, lAl ciasno obok J loholan6w i Doszan6w. Oprócz 

tego. wedlug Ptolemeusa Lingi siedzieli pod Sem nonami i nad 

Kalukonami, co przypada na krain~ mi~dzy Labą i dolną 1I0hol'1. 

a zatem położenie ich niezgadza się ze zdanif'!m Szafarzyka, który 

szukał siedzib tego ludu około miasta Podleszcza (Puttliz ), w Prieg­

nic !\larce, l~ bo to jut na pól noc od 110holi. W kraju Podleszcz­

skim osada Linów, w której Szafal'1.yk i Szembera upatrują Li­

nianów, nie zapewnia, te ci Li nianie byli Lingami, bo osada Linów 

nosi nazwę oznaczającą własność indywidualną i bezwątpienia po­

wsta ła p6iniej, nit ją mógł Ptolemeus poznać. 

J eśli forma Lingi mote być przyjęta za pewną. w takim ra­

zie motnaby dopuścić, te Ptolemeus mieszkańcow łągów nazwał 

'~ Słusznie tę u .... ali:~ uobił K~ln)'ilski. Lygier. )z. 

U) Reichard. Orb, Ten, SprunCT Atlas. 
") G. Bandkie. Dtiejc króJ. Pobkiego lS~O I, 65: SlArart)'k Siar. Slo .... 

! ,8, 6, .'" S,,"~l Gmb. S<hI~i,", •. u. 
I') j cs.lC1C'" XVI li'. ~Ia"lius patryciuu Gorlicki lJi"gów pnyjmowal za 

Tacylo ... ·)'ch Elpiów i t tych prwdkó ... I.uLacyi ... )'wo<'~iI w Iloffmana Seri i). rer, 
Lu.at. T. I l. 135. 

") \V u~jrllwniejuym fljkopisic Ptolemeu.sa l XII wieku, pn«howan)'m na 
gó"e Alho5, Cl:)'lajł: Lingi (.I'rr'''). Form<; I .. pnyjmuj~ Stembera (Zapad. Slow. 
SI) i K~lrt)-il!ki (Die Lygier 12' , '4S). 

11) Siar. Slow. ~ 4-*. ' 3 ~. 610. 



Lingi, a innym ich s'!"iadom (Lygiom) Ługowcom zostawił ich 
miano Lugi6w, zacwrpnięte z Tacyta lub innych l:rooel. 

Na usprawiedliwienie takiego przypuszczenia, motemy przy­

toczyć, te siedziby Ling6w przypadają na porzecze 110boli i Łaby 
w tem właśnie miejscu, gdzie ludność w mowie swej zachowy­
wała dźwięki nosowe, podobnie jak u Polaków, a zatem musiała 

mówić ląg lub łąk a nie lug i luh, jak u Serbów Łużyckich i Cze­

chów. l"} A te w tej miejscowości łęgów bylo pełno, nie wyda 
się niedorzecznem upatrywanie w Lingach mieszkat'tców pewnej 

okolicy na łęgach leżącej. To samo widzimy i na lewej stronie 
Laby w krainie Łąkobrdanów. 

Co się tycze przypuszczenia te nazwa Lingones, mogła ozna­

czać Lechitów, władających niegdyś jedną galęzią. ludu polskie­
go,U) to oprócz domysiu innej pod:stawy na to nie znajdujemy. 

3· Kalukones. Koluchowianie. 

Podług Ptolemeusa pod Senmonami i Lingami siedzieli Ka­
lukony po obu stronach Laby.l) Stósownie do tego jeszcze w XVI. 

w. ]o.'lelanchton, po nim 1\1anlius i inni posady Kalukonów ozna­
czali koło Lukowa i Dobroługa w Lutycach.'l) Późniejsi powta­

rzali to samo i my, znajdując na mapie Ptolemeusa lud ten po 

' ") l dokument6w meklenburgski,h XII i XIII w. widtim)", .te .... I~j ku­
inie obok wyruu luC , ut)'wało $ię i ląk, ~ lel:O n:;uw,,' Lanctnica (Lucz.nica po 
Serbo-łut.ycku). Pfuł, Pom. l'olabiar w C~. !obco !krb. 186 .. ł. 1~8. U u1:tbskich 
Du~.,danów nl6 .. ·1ooo; jull~)k, wunl:$. ~nh, jan,min !i1~'Dli cn) .... jnn"'k lwi~nt~, 

kunujuncc Ik~5:1j~Cy) i wi~lc ionych .... puÓw zepsu!y,h ... niemieckiej piwwni, a 
jednak t)·wo iwiat\c.tąc)·ch o uiywaniu dźwięków nO$Owych "', do rolow)' XVIU 
W. Oh. lIilferdin{:3. naMllTlIlum Hapl'9ill. a~MaG{'~IL:\"" :t.JłCu..l11n1. II r.UlIIAJn, 1856. 
TakLe PfuJ. Pomniki Pobhian ... C~. !obCo Serb. 186ł S. "41 -195. 

lt) Kunik. '\ .l-li<>~pll o C.la8l1HalVl, 88. 
'/ Sub mngi~ Calucones, ex uluquc Albis fluvi~e parte. Wed)"c. Nobbe 

~SHinib~ I. II c. U § 19. W kodeksie , ~ry .\lh05: ,/r:{. iJ. ,""u; .I 'rr/l~ ".,,_ 
lDU');fO •• " i'i bdttpa. .,mi ·.U,''''' ::"~ap.,,,;. Laogloi$ Grog •. fol. XXIV. 

') Chrisl ~lan1ii. Commeolllriorum rerum Lusatieuum, ... Hofl"mlnna Scrip . 
• er. LU5l1. T. I p. 81. 
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obu brzegach Łaby, pod ,semnonami umieszczony,!!) nie mamy 
powodu przeczyć geografowi. Trudniejszem jest wyrozumienie 
nazwy Kalukon6w. \V tym względzie na uczonych niemieckich 

polegać nie można, albowiem ~dąc uprzedzeni o przynale1ności 

Kalukonów do Niemców, uczeni ci w dziwny sposób nazwę tego 
ludu wyprowadzają,·) nie dopuszczając nawet myśl i , aby jej w slo· 
wiańskiem źródle szukać wypadało. A chociaż z pomiędzy nie· 
mieckich badaczy, Garzonus jeszcze \V XVI. w. twierdzii, te Pto­
lemeusowi Kalukony, równie jak i sąsiednie im ludy, w później­

szym czasie stały się wiadome pod nazwą Serbów,") nie uwie­

rzyli temu inni i dotąd usiłują znaleźć Kalukonom miejsce w nie­
mieckiej rodzinie. ft) 

Zwalając że nazwa Ka!ukonów, podobnie jak i innych są· 

siednich im ludów swewskich powinna znaletć wytłómaczenie 

w mowie slowiańskiej, zwracamy uwagę na miejsce ich osiadłoścI. 

Podniesione w bidącym wieku poszukiwania zabytków sta· 
rożytności nad Labą, przekonały że po drodze od Targowa nad 
Łabą do Łukowa w d. Łużycach, niedaleko wsi parafialnej Kol­

lochau, nad r. Czarnym JIalstrowem (EIster) znajduje silJi jedno 

z największych w Germanii miejsc pogańskich ofiarników, które 
od pobliskiego miasta Śliwna (Schlieben) śliwieńskiem nazwano. 

Masa węgli, popiolu, kości zwierz~cych, popielnic. narzędzi bron­
zowych i t. d. przekonywają, że w tern miejscu poganie przed 

2000 laty przynosili bogom ofiary i obrzędy religijne odbywali. 
Uderzeni taką masą zabytków starożytności niektórzy archeolo· 

gowie domyślali się nawet, że w tern właśnie miejscu musiał być 

' I \\'cdlug kadeklu whleńskiego. 
'1 Według Melanchlona nu"·a K~Jukonów poS"Lb ad k~1 i Lllekl", nihy 

od Kalawy i Lukow~ w I.UL)"c;1Ch. Hoffmalln ~r. rer. 1.11". I P. qu. 
IJ Oli", CaJuoones, D;t.n<.lUli, PloJoml"an le,te inhabitarunt. Libonotriam verO 

Hcrlhane, EudoJii, Vnini, aląue Suaroonl"s tcnueTunt. Qui post ta in Ul}iveTSum 
SoT~hi "icli rutru,,!. Joh G;t.Roni~. IIistori~c COII~rcCIU5. lIoffmann. ~r. rer. LU5al. 
I po 37. 

l) Miillenhof K.alllkon6w IIp:atry,,·;o.1 w Ch3uk~ch, wylr.ręc;1j~c oit3tnlch n ... 
Chaulci, w mu jul Wi,Jicenus naganił. Elbgerm. 88. 



ch ram, do którego wed ł ug Tacyta, schodzili się Semnoni dla od~ 
bywania modlitw i obrzędów. \Vieś Kol1ochau, na gruntach k tórej 

największe odk rycia uczyniono, zyska ła rozglos, a cm~tarzysko 

jej sta ło się kopalnią archeologiczną.;) Dalsze poszukiwania oka­

zały, te cała miejscowość w dolinie Elstry, od Ubigau do Jessen, 
mie~ci w sobie trzy ogromne cmentarzyska pogańskie, przepel . 

n ione zabytkami starotytności i z tego powodu miejscowość tę 

przezwano "Egiptem niemieckim". Oprócz tego kolo Śliwna od­

kryto sta ro2ytną odlewalnię bronzy.~) \Vszystko to razem wzięte 

po::'wiadcza starotytność osiedlenia okolicy, w której Ptolemcus 

Kalukonów umiE'ścił. Popielnice wskaLują obyczaj słowia(lski 

w przedhistoryczne czasy, a kości zwierzęce i popioły udowo­
dniają,. te do chramu w Koluchowie schodzili się z są;siednich 
okolic Słowianie dla przynoszenia bogom ofiary z bydła. Zna­

komitość miejsca pobudziła ::;zemberę do szukania w nazwie w:ii 
Koluchowa Kalukonów, których on Koluchowianami nazwał.') 

Gdyby Koluchowianie byli znacznym ludem, nazwę ich za­

pisałby Strabo, albo Plinius, a szczególnie Tacyt, gdy jednak 
ostatni o nich zamilczał, wolno nam wnioskować, te nazwa ludu, 

który i-ie schodził do świątyni w Koluchowie, była inną, nam nie­
wiadomą, nazwa zaś osady K oluchowa nie mogla być nazwą lu­

dową" bo wedlug obyczaju slowiatlskiego nazwy ludów i plemion 
powstawały z nazw miejscowych, lub z innych rótnych powo­
dów, ale nie od osady, lub grodu. Oprócz tego wieś Kollochau, 

jak wiadomo, powstała w XV. w., w miejscu dawnego grodu 
s łowiańskiego, zwanego w k ronikach i dokumenta,ch Col i ci i Co ~ 

lo c i. Gród ten, podczas zburzenia go pr7ez l [usytów czeskich 

T. 1429 albo l.łJO, zwał si~ jut Colhot. 10) ~ J ieszkańcy. opuści-

') ~ajwiękSle uslugi w .badaniu ubrtkow lej miejscowo5ci pololyli: K. 
Preu$ker. 81icke in die Vaterlandische Vone;l 184' i probouu Sliw,eIl~ki K. 
Schijne w Corresponden •. Blatt des Guammt\"cre;ns d. dcut~chen Geschichtsvcreine. 
Stutg;..d 1861 I. J8. Szember:a Zap. Slow. 6). An<lrce. Wendische Wan,Jerotu<lien. 106. 

') Rougemont. V age du bnnze ~. 144. 
') Zap. Slow. 65. 

'0) Erb>te;n w NeUCi Lausil.r;iKha Maguin T. VI ~. I. 



wszy gród, osiedli nad r. Aue, ztąd miała pójść nazwa Culhot an 
der Aue, albo przez skrócenie Kollochau. lI) Podobny wykład 
chyba na żart możnaby wypowiedzeć, w rzeczywistości zaś nazwę 

Kollochau wypada tłórnaczyć wprost przez Koluchowo, a zkądby 
ta nazwa powstała: czy od właściciela osady K olucha. cly od 

grodu Colici - nie wiemy. 

Polo2:enie Koluchowa obok ogromnych wałów, wskazuje, 
że tu niegdyś w przedhistoryczne czasy, była pozycya. wa.rowna,I~) 

2:e ludzie schodzili się w tern miejscu nie tylko na nabo2:e!'istwo, 
ale i dla schronienia podczas wojny, słowem gród w tern miejscu 

położony mial doniosle znaczenie i latwo mógł dojść do wiaJo­
mości Ptolemeusa, ale jak2:e się ten gród zwal? 

\Vzmiankowane Celeci widocznie jest przekręceniem nazwy 
slowianskiej, gdy jednak dla objabnienia jej nie znajdujemy pod­

stawy, ani w dokumentach, ani w topografii miejscowości, nie 

możemy puszczać się na domysł i dla tego nazwę grodu zosta­
wiamy bez wytlómaczeni .... '~) Ale ponieważ nazwa grodu Coloci 

widocznie ma związek z nazwą wsi Koluchowa, zatrzymujemy więc 

dla ludu, który się w tym grodzie zbieral, nazwę Koluchowianie. 
nim dal~ze poszukiwania badaczy ustanowią prawdziwą nazwę 

tego ludu. 

4. Helvecones-Hobolanie. 

Poniewai Tacyt nie powiedział gdzieby le2aly siedziby I Tel­
wekonów, I) badacze zniewoleni byli szukać u innych pisarzy ludu 
podobnego nazwiska, a znalaz łszy u Ptolcmeusa Aelveonow, 

\Vilhelm, Reichard, Ukert, Spruner, F. l\luller, Bart i inni mnie-

") Ibid ... ,. 3. 
tri Andru. Wendi~che W;1ndcr.llldien S. 1CJ6. 
''! Uram te "" pupllo;ci nazwa la da się obja;oic. Obecnie hrakllje m;1· 

leria]ów. 
,) W wydaniach {Xlryzkich z X VII,,·. CL)·lamy 1Ic1~econO$. ;1 bie4cego 

witku IIeh·econas. w Lipskiem roku 1861 lakie H eh·c.:OnlS, a .... niektórych .... yda· 
niach Heh·c!ones. 



mali, że to są lIelwekony~ wyznaczali im siedziby na zachód 
od 'Visly po nad Notecią i na Pomorzu, gdzie takte miał być 

g ród ich Sc u rg o n. 1S) Kętrzyński takte JIelwekonów upatrywał 

w Aelveonach, nazw~ których przypomina niby [Iwa. ł ) Tymcza­
sem "Teltman znajdywał ich IV Kalukonach.'~) \Versebe~) i Szem­

bera ~ upatrzyli w nich mieszkailców z nad r. I loboli - llobolanów, 

a 'Vislicenus. poprawiając krajobraz Ptolemeusa, w porbwnaniu 
z wiadomościami Tacyta, posunął H ellVekonów ku \Visle, at 
\\' Sandomirskie.Q

) 

Tyle rÓ2nych domysłów i wszystkie bez poparcia zostawiont'. 
Gdy jednak dla b raku źródeł badacze nie mogli wskazać faktów. 

wYP'-ldaloby dać przynajmniej konjektury objaśniające sposób za­
patrywania się, lecz gdy i tego nie znajdujemy. a na s łowo hi­

storya nic przyjmować nie mote, spróbujemy powyls7e domysły 

wziąć pod rozwagę: 

Wyliczywszy pięć ludów Ligijskich. Tacyt rzeki: za Ligia­
mi mieszkają Gotoni, a tut przy nich na brzegu morza siedzą 

Rugii i Lemowii, '} czem jasno wskaza ł. że z,.·ul nt'go z ludów Ly­

gijskich na Pomorzu szukać nie wypada. Tymcza~em Ptolemcu-

') Fu. Miiller, Dcul. Stam. I. ~I(j: FOTbi!:er. Alt. Gw!:r. zSJ I'nyl'. 57-: 
Rcichllrd. Orbi~ TUT: SI'TUner, Alb!; 8:arth, Teutsch. Urj!uch. III. 167. 

I) Wedlu!: Wilhelma S~urgon m.:> h)'c terunitj~z)' Walcz (DeullChc Kron~) 
w Pm~. Zach.: wcdhl~ Reithanb Kotlin na Pomor~u, wedlu~ Ukerta i innyth 
SllIfOJ:,,'KI. Tymctascm .... tdluj! oblitt~l\ia SadnwskiCj!o wymiaruw PI<llemcll$Ow}"ch 
SkulJ;On oUlaCZOn)' II lego ito!:rar~ pod _00 dlug. i SS' uer. p"ypada na u:mlnirj· 
uy ClcT5k ..... Prus. Zach. Drogi handlo .... ~, w Pam. Akad. Umiej~t. Kraków 
T. (li ~. :l5. C~)' nic Sk6tu.? na pólnoc od OlitlJh 

") Kęlr~yłlski. Die Ly~ier. Ihu O"3,l:a nad t. nw~ "'pad. do Bobry. O ni~j 
... ·tmillnko .... al ". XI w. Thietmar, II Ael\"eoni byto"'ali ni Pomon.~. 

&) Ihuo-rep)llIUbI 14; • 
• ) ,\'entbc "'id,; kh w pótniej'IL)"ch lIa .... el:anach ( Ihweler; w łrednićj 

; UkCT markach , ,",biel "II" Pricgnitt. gdJie pó'<nićj byla Ilro ... ·inC}·a lIe,·cldon. lliilker 
~41 I'l"1yp. J 15· 

') Zapad Siu ..... 81. 
') Elbgenronen. Kr:ajobru . 
• ) Tr:lnl I.y.,:io. Gutonc. Icgnanlur .. ptolinu~ deinde ab Oceano Rugii et 

Leme'";;. Tacit. Germ. 44. 



143 

sowi Aelveoni byli ludem pomorskim, a zatem z H el wckonami 

nie mogą być brani za jedno. 
Trzymając się myśli Tacyta, wypada HeJwokonów szukać 

w kupie ze czterema innymi Lygij skimi ludami, które, jak wska­
zano wyżej, siedziały na ługach nad V{artą, Odrą, Bobrą i Sprc­

wją at do Laby. !\liędzy tymi ludami i Pomorzem zostawały 

jeszcze ługi nad" r. lIcholą. nad którą mieszkający lud, cudzo­

ziemcy w IX. wi!:lku zwali llebfeldi . 10 A~eby dowiedzieć się jak 

się ten lud nazywaj dawniej, udajemy się do starożytnych, lecz 
z nich jeden tylko Ptolemeus daje jakiekolwiek wiadomości o kra­

jach nad r. Habolą, naznaczając całą przestrzeń po nad lIaho!ą 

i Sprewją Swewom· Semnonom,lI) Z tego przekonywamy się. 

te jak należących do ludów Nerty Eudosi6w (Doszanów) i Nui­

tonów, tak i Lygijskich H eiwekonów, geograf opuściwszy z uwagi, 
wszystkich podciągn~1 pod ogólną nazw*;; Swewuw -Semnon6w. 
Nie ma więc sposobu zapcwnić polożenie siedlisk 1 [elwekonów 

i zostaje przyjąć najprawdopodobniejszy domysł \Versebe, że byli 
mieszkańcami z nad r. lIoboli, - l-I obolanami, I~) nim lcpsza kon­

jektura nie objaśni tej sprawy. 

Nad r. Hobolą, mieli Hobolanie gród z świąty nią }arowita 
na wyspie Hoboli. Gród ten później zmienił się w IJawelberg, 

a na miejscu świątyni pogańskiej wzniesiono katedrę. Była to 
katedra biskupstwa fundowanego r. 9.ł6 i iSlnieje dotąd. licząc 

się do najznakomitszych kościołów 7. prawej strony Laby. Nad 
Bobolą był i drugi gród znakomity: Rranibor z świątynią Try­
glawa. \V grodzie tym Otto T. tak1e fundował biskupstwo. Za­

łMenie dwóch biskupstw wskazuje na ważność miejsca we wzglę­
dzie skupiania się ludności, bo praktyczna polityka kościoła i ce-

.0) Ju~ta ilIos ( ~Ioriz,:mos) lunt qui ,'ocantur IIcbfeldi, qui babent civitates 
VIII Geoguf Bawarski u Lele .. 'eb - Narody $. 660..-.. 

") Porow. Krajobraz Gcml3nii Pto\emeu5a. 
Ił) Dominik Szulc twal ich m)'Jnie ChalxH.'iannmi, n .. ekę Ch3ho\\',!. O Po· 

mortu ZllO<lr~afl, q. W pomnikach Pomorskich etytam) ~l lobob~ . rfu\. Pomniki 
Pobbian ... CU50p MaciC)' Ser~kitj 186 .. s. ll~. 



sarstwa zawsze korzystała z okoliczności, dla lepszego krzewienia 

winnicy Chrystusowej. Ztąd wnosimy, te grody l Iobolanó\\' mu­
sia ły być bardzo dawne i nie wydaje się przesadnym domysł 

o istnieniu tego ludu w L wieku, pod nazwą Tacytową l Lelweko­

nów, którzy pólnićj wynurzyłi si~ pod nazwą llebfeldi, H obolanic. 

S. Elys ii - Olesznianie. 

'V hczbie pięciu lud6w Lygijskich Tacyt wymienił Elyzi6w,l) 

których w XVI. w. badacze przyjmowali za jedno z Ilingami 
przez Ptolemeusa wzmiankowanymi. wyszukując ich siedziby 
w Sląsku i Lutycach górnych do r. Halsztrowa.~) P6źniej da­

wszy pokój łlingom, badacze rozumując nad pochodzeniem nazwy 
Elisiów;') wywodzili ją z hebrajskiego, greckiego i lacillskiego 

j~zyka, w dziwuy sposóbł ) i to nie przeszkadzalo Niemcom uwa­

lać Elisiów za czystych Teu!onów. Al nareszcie zgodzono sie. 
".e Elysios powinno hię czytać Selesios, Silesios~) Odtąd szu­
kano tego ludu w Sląsku IJad r. Olszą (niem. Elsa) wp.. .... dającą 

do Odry wyMj Raciborza,8) lub nad r. Bobrą i N"isą. gdzie we­
dług Titmara znajdywał si~ w X. wieku pagus Silensis. 

\V bieżącym wieku na oślep prawie siecllono Elisiów, to na 

') Tac)t. Germania 43. 
') PeuceruJ. :\Iel:mchlon, Cllreus, M:mlius i l. d. ,.. 1I0lfm;mna Scripl. rer. 

LIl$lI. I, 135. 
' ) ,V paryddch w)'daniJch ~ Ell'~ii,~ w niemieckich "Elisii." 
') Niepodobno lU po .... tana.: lIlugi..,; g~daniny IIc-...on)ch iXicmCÓ".. Ciekawi 

mog~ to &naleSi: w Ibnkii: De Sile~iorum nominibWl <:.lp. X. StrYJko"'ski bę<1ąc 
puckonJn) .. i:e SI~hC)' hlli o..Iwiecznie ludem P'flbkim. ~ gor}cl:! pr~emawi:a "te ich· 
jaki .. Cureui śmie "·rwQ(bil: I rojlkich og1Od61 poetów ,m}'~lon~-ch: u. EI}'liis tam· 
pis i zo.de icb Eli.lol, Lillios, LuiO$, J LeoIl~lU ••• a miasta ich od pohkich ksi~· 
ł~1 zblldo"lI.ne ... i pol!kiemi imionami nnWJne, in:acl~j ~Jlro';nem sf~luowaniem 

przechrzcil, bo Glogó ... na' .... al Lugidunum, \\·,ol$la ....... Bullorgim, Kożucho ...... 
Elclltropolem, abr nic Sll!sko , Pol!;k~ nic mialo, u.pako ... ·al. Kronih ,,·)'danie po. 
wtórne r. 188", s. 69. 

&) Hankii, De Sil ełiorum Nomin. c. x. 
6) :\aru.ucwicI, do Ilómaczenia Tacyta Germanii. U .... agi do roJd. XLIIL 

• 



prawym,7) to na lewym brzegu Odry,S) a nawet u jej wierzcho­
wi n, gdzie r. Olsza (EIsa), wpadająca do Odry wy2:ćj Raciborza, 
dała powód do upatrywania w niej E1isiów,~) a2: nareszcie zwró­

cono uwagę na Oleśnicę miasto księstwa Oleśnickiego w Śląsku 
i znalazłszy przy Masłowie, niedaleko Oleśnicy, pogallsk ie cmen­
tarzysko nadzwyczaj rozległe, gdzie się okazały monety rzymskie, 
uczeni upewnili się, że kraina ta by la znaną Rzymianom, i 2:e 

Ole5niczanie zas łynęli u Rzymian Elysiall1i. 
Szembera, nieznajdując zarzutu do upatrywania Elysiów 

w Oleśniczanach, twierdzi że szukać ich wypada nie w Oleśnicy 
sląskiej. a w Lużycach. Znalazłszy między Budyszynem i Zgo­

rzelcem wieś parafialn~ Olesznę (Oelisch), a w okolicy jćj kilka 

grodziszcz pogańskich, z których jedno w samej Oleszn;e, dwa 
bli~ko wsi Szipszecy (niem. Schops) i jedno przy wsi Kietlicy 

(Kittlitz), a także przyjąwszy do uwagi, że przez te okolice prze­
chodzila główna droga z l\liszna do Polski przez Budyszyn i Zgo­

rzelec, Szembera przyszedł do wniosku, że Tacytowi Elysii mogli 

być OJesznianie górno-lu2:yccy. To s ię wydało tern więcćj podo­
bnem do prawdy, że przy wsi K enigshayn, jest gaj z tradycyjnemi 
skalami, nazywającemi się ,.Czartów,·' i "Umrlci kamen" (kamiei\ 

zmarlyeh), gdzie za czasów pogailskich odbywały się nabo2:eństwa. ' 1l) 

Le Tllcytowa nazwa Elysii latwo mogla wyrość ze słowiat'l­

skiej Oieszny, to prawdopodobne. lecz nazwa jednej wioski nie za­
pewnia miana ludowego. !\Iusialy być inne, szersze pod:.tawy 
i tych wlaśnie szuk ać wypada. 

Rozpatrując kraj od Budyszyna \\" prostym kierunku na 

wschód do 'Vrocławia. znajdujemy nie malo nazwisk powstałych 

od wyrazu Olsza l tak, biorąc za punkt środkowy górt; K.rÓ· 
lewski -gaj (Kenigshain), znajdujemy od niej na zachód osady: 

'V o les zn iea (Oels) obwód Lubij. IV gór- Lu2, W u I szi n a gór na 

~J Reichard, Spruner, ·Weltman. 
') \\"e~~. Volker lp. 
') Kęlrt)·iI.ki. Die I.)·gicr s. 118. 
") Zapad. Slow. 6,. 

]".".. I. 



i '\Vul szina dolna (Ober i Nieder Oelse), Woleslnica(Oelsa) 
po drodze ze Zgorzelca do Niesky i Steinoelsa (Vlulszina?), 
wszystkie w obwodzie Rotenburgskim. Na wschód od Króle­

wskiego-gaju: Oleśnica górna, średnia i dolna (Langen 
Oels) w obw. Lauban. Posuwaj~c się ku wschodowi znajdujemy na 

porzecw Bobry: Oleśna (Krummenaoels) nad r. Oelsbach II) 
w ob\\'. Lewenbut;gskim, Oleśno w ob\\'. Bunzlau. Dalej na 

wschód ku Odrze: OcIschp.n (Oleśno?) w oh\\'. Steinau, gdzie 

bardzo starożytny kościół w miejscu świątyni pogat'iskićj, Oelse. 
zapewne tak~e O l e ś n o w obw. Stryglowskim (Strigau), M a ła 

Oleśnica (I,-Iein Oels) w ohw. \Volawskim blisko \Vroclawia. 
Na wschód od Odry jest miasto i XstW(\ Oleśnickie, folwark 

Oel8 niedaleko od miasta i Oleśniczka (Klein Oels) niedaleko 
od '\Vroclawia. U ) Znajdują się także podobnego nazwiska i rze­

czki: Oelsbach w ohw. Lewenburgskim i 'VoIszinka wpada­

jąca do Sprewi, w Luiycach. Takim sposobem. na przestrzeni 
okolo 38 mil niemieckich, mamy 16 nazwisk osad i dwóch rzek 

powstałych od wyrazu Ol .. za, a ~e pod spodem nazI\" miejsco­
wych niemieckich znalazłoby siE; jeszcze więcej , to zdaje się nic­
podlega wątpliwości. 

Tymrlasem 18 nazw miejscowych z jednego źródła powr<ta­
łych zapewniają, że lasów olszowych było w staro:i:ytności dUlo, 

te wypływające z tych lasów rzeczki 'Volo5zinka w Lu~ycach 

i 01051.."\ w dolnym Śląsku,I&) a także 16 wyliczonych osnd przy­

brały naz.wy od lasów olszowych. Ił) Omyłką więc by łoby utrzy-

") Von dem ort ,'erwiistenden Oehb:J.ch ben.1nnt. 
tf) N UII')" te ~n:J.jduj,! się II' d~iebch: Knie. Ubersichl der OOrrCT, Fleck~n, 

Stadte un.! anderen One Schle,iel\$. IS~5. J akuba. Serbskie-horne Lul.icr IS~ 8. 

ZU3nskiego. Imiona I!rogrllliC7ne slnwi:..hkie ISiS T, BoI!\I5law~kiegu. R)"~ 

Dtiejów Serbu- f.u lyckich. 
*") Nie lic,~ c Olu)" w górnym Sl,!~ku, kt6m u dal~ko lei)", !lu)" j~ do UW31!i 

prtrjmoll'~c w sp';lwic o której mOIl·a. 
" ) Olsu, Okh:l, O.lbXII, '\"01«Z:I i t. d. dab Pou.1tek nuw;,k niCI)"lko Ole· 

~nicr i inn)m o..:ldom. len. i trawom: Olesnik = Unn, ae.k. K O[>rnik g~tunek sll'i ­
ni~ku, Oldnik·u~k. mucbcw polna, n.1jlepi~j kolo 1I1 ~z)' I'Osn,!cy. LiDd~. Slownik. 
T, Ul 5. Hi-H8. 
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mywać, że lud mógł powziąć swe miano od jednej z tych nazw. 

Przeciwnie miano ludowe powstało z ogólnego charakteru miej· 

scowości i jak w innych miejscach byli Boranie, Drewlanie, Bu­

kowianie, tak i na porzeczach Nisy, Kwiazi, Bobry i Odry mo­

gli być Oleszanie, którzy siedząc w lasach olszowych na lugach 

poroslych, dla odr61nienia się od innych ludów Lygijskich, 4-
ezanów, zwali się Olesznianami. A te w okolo Królewsk iego­

gaju było najwięcej lasów olszowych, na co wskazuje 10 nazw;<;k 

osad w kolo tego gaju polotonych. nie wyda się więc niepodo­

bnem do prawdy w gaju tym upatrywać punkt środkowy. do 

którego okoliczni schodzili się na nabożeilc;two i obrady. Z cza­

sem gdy pOtl naciskiem władzy despotów, dawne ludowe obrady 

zni kły , Królewski -gaj ściągał ku sobie tysiące pielgrzym6w slo­

wia!'lskich dla odbywania obrzędów religijnych, I:') co wskazuje 

na znakomitość miejsca. Wszystko to moglo być wiadome Rzy­

mianom i pobudzić TacyL. do udzielenia Ol~znianom miej~a 

w liczbie Lygijskich ludów, stósownie do lació"Ikiego wymawia­

nia Elysii. 

6. Manimi i 7. Diduni - Diedoszanie. 

\Vzmiankowani przez Tacyta, w liczbie ludów Lygijskich, 

!\tanimi, wedlug Ptolemeusa zwali się Lugi· Omani i mieli ~iedzihy 

pod Buguntami. a pod nimi Lugi-Diduni at do góry Ac;cibur­

gium. ') 

\V XVI. i XVlI wiekach góry Asciburgium ~zukano mię­

dzy Odrą i Wartą, a ztąc! siPdziby Manimów i Didumlw upatry­

wano w \\'ielkopolsce. bez oznaczenia bli2;szld miejscowości, albo 

twierdzono, te w ogóle do mieszkallcÓw Śląc;ka naleieli. Y) Gdy 

jednak przekonano się, 2:e Asciburgium szukać nale2:y więcej ku 

>6) BogUibwski. Rys. Dl. !)erbo· l.u4yc. 5. 4). 
') Suh Bugunti, ,!.Utem (habilani) Lugi Ornan;, 5ub qnibu~ I.\\gi niduni u'que 

:ad Ao;ciburgium mnntem lib. II c, tl. 
l) Hankii. Ot c;ilc~iorum Ma;oribu, s. 38. 

00' 



południowi, w pa.ł;mic gór Kierkonoskich. po granicy między 

C1.cchami i Śląskiem, wypad ło inaczej obmy!.lić po~ady rzeczo­

nych ludów, Trzymając sie okre!.lenia Ptolemeusowego, z'c pod 

Buguntami s iedzieli Omani. a pod nimi J)iduni az' do Ascibur­

gium, w której l czasem góre Je~zczed poznano, badacle przys:zli 

do przekonania, 1e dwa te ludy r.ajmywaly pa .. ziemi między 

llobrą i Odrą, a nawet do Warty,') 

Dla dokladniej,.zego określenia poIo~enia ~iedzib l\Ianimów 

i Didunów wypada najprzód wyrozumieć ich nazwy. \V tym 

względzie nic prawił" nie zrobiono. Badacze niemieccy ze swej 

mowy nazwisk tych wywie!.ć nie 7.dolali, a s lowiail scy po więks7.ćj 

cześci zllywali je milczeniem. K~trzyllski zauw,,".al, że pierwiastek 

nazwiska l\lanimów jest ~Iowiański i przypomina s:ię w nazwi­

skach osad, l\lanów blisko Koźlina, l\lanwitz blisko Slup."l (Stolpe), 

l\lnniewo blizko Obornik, w k~it;st\\"ie Poznańskiem. ł) 

Pilniejsze przepatrzenie nązw miejscowych do~tarcza nam 

s:pory Zól.pas nazwisk oS3d 7. brzmienia swego przypominających 

fo.lanimó\\". Kaz\\'i~ka te nie N1 skoncentrowane w jednej miej­

scowoki, ale 7.najdują sit' w"'lt'<izie po s:lowiań .. ko- pol ... kich zir· 

miach. "'ielc 7 nich jest po nad Odrą/') w Pozna{lskiem,·) 

w PruMch i na Pomorzu.~) ". Lu:lycach i Czechach,") pod Kar-

II Ucktrt. GemunUl.mapa; !'orOIner. Alb,; Rellhard. OrbU Ten.; Fer. Miilln 
lna)Juje DioJunu..- k<>lo 1.ill'nicy, I Minimo,,· od O<Irr do Warty i tI~llj \n~ul. S'.:irn· 
me . ~I,,). Poo.L.,hnie i inni; ł'orbigcr·AIt·{ieogr. ~8o; W"hecnlll kb .. l,ie Di,lunó..-
1 It .... ~j otmn)' OJry, I !Ohnim<'ow I rn,,·l:j gtl,id ..- kukow.kiem. Elh!:crm.. rn~p.o. 

ł) Die l.)gicr. Ili. 

') MankO"'icc (~bnkendorf) Sląs. Xi('otwo Opaw\kie; 'Mansdnrr ,r. 
13i3 Manian>dorf} ... ,tli':. Op ... hl.;i~j, nb. Racibo,; Maokewitl w ob. '\\"rocl.:l,,·. 
niedaleko Tnebnic)'; M a o o'" :~Iobn:tu) ob. S,,"ioJnidi; lo! a n k c Iw i II ub. I.ij:n dl. 

f) M. n ie w o (Warlen ... ald) Icinicl,,·o ... po,,'. Oborn!cklm; M a n; CCI k L 
na zach. Sncmu I cm~nl~rLyłk;!.mi I'rtc,thi!tor)·clncm;; Domlnio na pól. Kępna 11,1 

polu'!. O.lrzeuo..-a, 111.;'e rf(cdhi.lor)',,'u~. 

1) !ol:an I.: i (ManchfngulI 11' }'.u13ch: ~Iannjcc (Mannt.dll) nJ Pam. 

Manió" (M;,nau .... (Ib. 1IojcT"wcr,b (W"i<"rcc»); !olai,kowicc 
..- C,«h. ob. Jnyńfki (Git",bin). 
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patami w Krakowskit:m i lIalickiem,U) a i dalej po Rusi znajdują, 

sit taklI:!. 'Vidocznie więc, że nazwy te s,!: ogól ne s lowia(lskic, 

"" ogromnych obszarach powtarzają.ce się, wytworzyły się t. po­
trzeby oznaczenia osad, a czy od imienia własnego, lub z innych 

powodów powstały, - to jeszcze zostaje do wyjaśnienia. Nie 
prLcclą te nazwy przypomnieniu w nich brlmienia nazwy Mani­

mów, ale teby miały zapewnić istnienie ludu takiego nazwiska, -

to nie podobne. Zauwatać jednak wypada, że jak w formie Ma­

nimi, t.lk i w formie Omani nazwa ta zachowuje pierwiastek 

ma n, co wskazuje, te Tacy t i Ptolemeus podali nazwę prawdziw.!, 

tylko nieco przerobioną w mowie Greka i Rzymianina. A jakby 

w dawnćj mowie s lowiaJ'Jskiej nazwa ta wymawiała się, to zape­

wno z czasem badacze odkryć zdołaj,!. 

Nazwa Didu n ów, O których krom Ptolemeusa innych sta­

ro:iytnych świadectw nie mamy. daje się objaśnić z pomników 

IX. i XI. wieków. U geografa bawarskiego (przed r. 890) 

wzmiankowani s,! Dadoscsani, a przez Titmara zwani Diade­

sisi, Di edesi, mieli siedziby nad r. Bobrą i podług Szafa­

rqka nazwa ich s łowiańska Diedoszi, odpowiada ludowi, przez 

Ptolemeusa zwanemu Didu n i. HI ) 

Szembera kladnie siedziby Didunów na północ wschód od 
Budyszyna i naznacz..1. granicą ich od północy i wschodu Odrę'. 

od poludnia siedziby Oobrzanów, a za główne u nich miasta po­

czytuje Sprotawę, Zegań i Krośno. I I) Ależ według Ptolemeusa 

Diduni siedzieli at do góry A!'ciburgium. gdzie według Szembery 
mieli być Bobrzanie (Bury )? 12) 

Sądzimy, że niemając innych mocniejszych podstaw, wypada 

.) Mani ów w Sanock.; MauiÓot.·.., ~ó!cz>k .. Maniów w TlIrnow. M.-
n i o w a w SUnisl. Skorowi,l~ miejscowol.ci w (;"U<:) i. 1855. 

]fJ Slor. C;low. § 18 II. 418. 
lO) Zap. Slow. 68. lt, W teksei.: S,embery. jak powiedziano wyUj. Didun\ maj~ wyznaclone 

po~!ly nad clolną Bob~ i Od~, ale na mapie 1:u:,elnie pueeiwnie: Diduni u wier~­
cbo .... in Bobry, pod górą AKiburcium, a nad dolną Bobrą o,nac!eni Ęobu,anie. 
:'bpa nie ,cadu si" " tekstem. pr~ecz)' i powadze świadectw historyC1:nych. 
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trzymać się Ptolemcusa i zostawić Oidunom ich posady od góry 

Jeszczcd (Asciburgium) po nad r. Bobrą, aż do zetknięcia si~ 

z siedzibami l\fanim6w, a gdzieby to zajść moglo, tego zape­

wne nikt z uczonych nieodgadnie. Dla tego właśnie i Krośno 

wypada zostawić w pokoju, bo ktM zaręczy, te siedziby l\[animów 

z prawego brzegu Odry nie pomykały się na lewy i nie zachwy­

tywaly Krośna ? ,V tym względzie jedno tylko podobne do p ra­

wdy powiedzieć możemy: od Buguntów siedzących nad Notecią 

i dolną 'Vartą, na południe bytowali Manimy (Omani), a dalej 

jeszcze ku południowi po nad r. Bobrą - Diedoszanie, aż do 

podgórzy KierkonoSlSkich. 

Co do pochodzenia nazwy Didunów, to objaśnienia jej, o ile 

wiemy, nikt jeszcze z badaczy nie podal. 1\[y, zwa2ając na sta­

rożytny obyczaj, wedł ug którego Słowianie dawali swym okolicom 

nazwy od cha rakteru kraju, a także na lesist:! miejscowość siedzib 

Oidun6w, mniemamy, że jak dotąd na Litwie i Rusi stare drzewa 

nazywająsi~ diedy, didylB) pol". dziady, tak i w starolytności 

nad Kwiazią mie~zkallcy ~tarych lasów diedów, didów przez 

sąsiadów zwani byłi Oidunami, albo Diedoslonami i pod tą na­

zwą zasłynąwszy u Ptolemeusa, zachowali ją aż do Xl. w. l") Są­

siedzi tych Didunów nazywali się Drebowianami, podobnie jak 

nad Prypecią i Dnieprem Drewłanami, i to nas bardziej jeszcze 

utwierdza w przekonaniu, te mieszkal'lcy lesistych okolic nad Kwia­

zią nazwę :>wą Diedunów, Didunów przybrali od starożytnych la-

'ł) Wtdlug wymowy ludu w I;ub_ !\lill$ki~i, Grod~ltłlski~j, Witeb§kitj i !\[o­

hylew~kiej tlied)·. na Wołyniu i daUj n;. Rusi did)', po pohku w tych miej~oo­

wosci~ch rnó ... ·i ~i'i II t i II d y. W I;ub. {Jffldzie{ukiłj. l'" drodze od 1 anowa (Ku­
br)'nskiego) ku Wolkowr~kowi kilkomilowy I ... ,,,,ie sit;: dziady. Wy ... ~ died 
OUla,,:! drzewo starc, rOl.$O<;b~IC, a gdy si~ mowi o soinie, 10 wyraLtPl d i e d daje 
si~ do uozumieni~, i.e dnt .... o ~kowate, rOil.5OCh:lte, niudatne oa towu, t. j. brusy, 
belki i t. d. 

") W btarotytno~ci $elby i LU'Y'unie a.pewno w)"m;1wiali diedy, die· 
dOI,.n,ie, I "eco nic trudno bl'lo Plolemeu.o'lll'i trobić diduni, a geol;rafowi 
~wankiemu; dadostani. 



sów w odróZni~nie od sąsiadów Drebowianów, Olesznianów, Bo· 
ranow, Bukowianów i innych w lasach bytujących pobratymców. 

8. Buri - Boranie. 

\V ed lug Ptolemeusa pod górą Askiburgion (Jeszczed)siedzieli 

Lugi - Buri a2 do r. Wisły.') Trzymając się ściśle tekstu P tole­
meusa, badacze wyznaczali Lugi ·Buriom siedziby na pograniczu 

Śląska z Polską a~ do wierzchowin \Visly!) i naw"t grody ich 
poznawali.8) Inni brali ich za jedno z Buriami wzmiankowanym i 
przez Tacyta w górach I Iercyńskich. ') Inni znowu, przypomnia­
wszy z Dio _ Cassiusa i Zosima lud Buridensi, których Ptolemeus 

w Górnej Dacyi umieścił, przyjmowali lud ten za jedno z Lugi­
Buri,~) rozciągając ich posady do miejsc gdzie teraz Brzeg, Raci­

borz, Kraków i Częstochowa.') 
Z nowszych badaczy Kętrzyński, zgodnie z u~ywaną już 

nieco przedtem nazwą Boranów, uwa2a nazwę Budów pochodzącą 

od bó r i ma ich za jedno z Ptolemeusowym i Visburgii, ') powo­
łując się na Szafarzyka, który mniemai, że w nazwie Visburgi i 8) 
OplIszczano I i że dla tego powinno czytać się Vislburgii t. j. 
\Viślallskie Bury. Szaraniewicz, jak przed stu laty Narusze­
wicz,lI) przyjąwszy Ptolomeusowych Lugi- Buri za jedno z Tacy­

towymi Budami, upatrzył lud ten w Sieradzkiem i ztąd posady 

ich pociągnął ku źródłom Wisły, mniemając, że siedzący teraz 
przy iródłach Wisły ludek Berniaki i góra Barania, z którćj się 

~czy jedno z siedmiu ir6del Wisly, odziedziczyły miano, pozostałe 

'I LaDgloil. G~Dgr. 1867 fol. ~4. porów. SLafar"yka Star. 5101'0'. § 18.4. 
'l B,ń ,,",m' SiI,,'.,"m ,.,." V'.,'.m. II,,'" d, Sil. M.j. XII •. )7. 

') \Vedlug Kluwera Bury I'cl$iadali: Prdusnitt (Pruunito;), Schildlx:r;: \V~ar-
Icnlx:rg (Syców) i BCr:,\un (Ikrun) AnIiq. Gcrm. l. lU c. 3~. 

') O Tacylow)'th Buriach niiej _ VII. 
') Szafanyk. Star. Slow. § t8. ~ . 
• ) Forbiger. Alt. Geogr. 1Il. 198 pr~yp. 88. 
') Die Lygier $. I ~8. 
A) Sl;I.r. Slow. § 18, 6 pnyp. 87. 
tJ \V uwagacb do Llórn. Tac)'u Germanii. 
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po wzmiankowanych Duriach.'o) Domygł ten podob..1.1 si~ \V. A. 

Mnciejowl>kiemu.' ') 
Jeden tylko Szembera w Duriach upatrzył Bobrzanów, któ­

rzy w X. w. dali się poznać nad r. Bobrą wpadającą do Odry. 
Szembera mniema, 2e głównym grodem tego ludu byl Bolesław 

(Bunzlau).''!) Powytsze domysły wywołują następne objasnienie. 
'Wiadomi w X. w. nad r. Bobrą Bobrzanie (Boborani) 

z brzmienia swego nazwiska nie przypominają Budów, a panie· 

wat Szembera innych mocniejszych dowodów nie przytoczył, do­
mysł jego nie ma zapewnienia."} 

Źródła Wisły u Ptolemeusa oznaczone są nie tak jak w rze­

czywistości od góry Barani, pod Czarnym \Verchem wypływa­

jącej, H) a daleko nitej od załomu \Visly pod Chybami. Oznacza­
jąc g ranice Sarmacyi, Ptolcmeus powiada: od zachodu odgrani­

cza (Sarmacyę) r. \Visła, dalej linia wyciągnięta do gór Sarma­
ckich, a potem same te góry.'6) Tym sposobem Ptolemeus zo­

bt..1.wil między górami Karpackiemi i źródłem Wisly rozstęp. U') 
Gdyby więc badacze mieli baczność na tekst Ptolemeusa, nie l'D­

ciągnęli by Budów (Boranów) al w góry Karpackie. 

li) Suran:ewic.< _ K.upattn Vijlker ł. 56 mnielIla, ie ~ Blltier, I.ygier und 
w;lI'Kheinlkh alich andcre Sehaarcll, die ~Oll Tacitus am weitcstcn gegen Osten 
gcsctlcn N~varh:lli uml Arii rucktell dahcr jc~t en\sc.hicdcn in die Karp'lIen hinein. 
b~ io die unmittclbue N:i.he der Daken olld Sarmaten." J co.t to ~tna piosenk.l 
o pnechadulliu lię ludó .... ~ miej'ICa Ila miejsce, jakby jakich banJ)tów, bu domu 
i chleb~. s..m p. SuraniewiOl wie, Ptolcmeu'ia, te Lygijskic ludy mial)" mi;L!,llI, 
II wi~c b)ly O$iadle nic ko<;u>wnicze. 

"I Dopdniellia do !list. Pra ..... Slow. 135. It, Zap~d. Slow. b!. 
U) Na kr:l.jobr:l.~ie do d~iela _ l:Ip~d. Slow. S,emhcra ot;lan}1 nawet 

w 1iedtibach Buró .... gród S I r a g o n a , lta. po oblic,eniu ~ow5kiego pomiarów 
ł'tolemeuJOw)'ch oka:ulo się. ie tę :;tragon~ wyp:lda ulllieście cokolwiek rlaltj Ila 
uchód w ,,~wouch górskich. - Dro!:i hall.-llowe !:reclrie i rtymskie w Pam. Ahd. 
Ullliej. - lir. JO. 

") W. Pol - PólnocIle stoki Karpal 1851 s. 40 . 
• &) Ab occasu "ero terminatur Vistula lIu";o, et lillea, quae .,t inter (;;Ipal 

ipsius et SannaticO!l mODtes el montibos ip,is I. III c. 5. 
L.) O ,le mi wiadomo, Sadowski pierwu)' objainil trOłUmialc pOmiar)' geo­

grafie,ne Ptolemc\l!Oa i wrpowicdAial now) pogl~d na 'Mc,cnie tego geografa. 
Drogi handlo"'e - s. n i n;.sl.. 
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Ptolemeus wyra2..1.j~c si~ ,.Lugi - Buri " dal ja~m('l do pojt,;cia, 
2.e tych Burów uwaŁa za mieszkańców łąk, lugów, ale badacze 
jakby na przekór geografowi, ciągną ich w góry Dieskidu. Idąc 

za powagą Ptolemeusa ~zukamy Buriów w .śl~sku, na wschód 
od góry Askiburgion i wbrew z.'pewnieniom Szafarzyka, Kętrzyl'\­

skiego, Szaraniewicza i innych utrzymujemy, że ci Bury byli zu­

peł nie różnym ludem od \Visburgiów i Derniak6w w górach Kar­
packich zamieszkałych. Sam Ptolemeus to wyzna l, mówiąc: pod 

górą ] cszczed Korkonty i Lugi - Buroi at do Wisły. Pod tymi 
najprzód Sidoni, potem K ogni, potem Visburgi pod lasem lIer­

cY I'iskim. l ') Nazwę tego ludu szukamy w bor~ch, których mie­
szkallcy, zgodnie z obyczajem slowiailskim, zwali się Boranami 

podobnie jak dziś jeszcze mieszkallcy Wolynskiego Polisia, zowią. 
się Poliszukami. IS) A że takich borów nad Odr~ by lo pełno, w tern 

przekonywamy się z masy nazw, pomimo dawnego zniemczenia 
nadodrza"\skich okolic, pozostałych dotąd z wyrainem pochodze­

niem od wyrazu bór. ' II) Z szeregu ni2.ćj przytoczonych nazwisk 
widać, 2.e borów było dużo nie tylko w Śląsku, ale i w POZllan-

") Laoglois fol. ~4. Na mapir J>tolemeusa wedlug kodeksu widciulo:icgo 
okolo Korkontów Lugioi Buroi j daleko niUj na poludnic .., górach, na tna· 
c,n)'m rot't~pic od Wisly, - Wisburgi, uem ~eograf dal potuat, ie d ... a ludy rOL' 
,ólnia. 

'''l Na uprlanie .... r. 1851 ... lakian 1; okolic Siniówki. powi~tu Sluckiel:0: 
jak ~i~ tutejsty lud wwie? odpow,ed,ieh: Polanie; a ą~;ed.i (w MOtyrl1rim): Pole. 
nuki. W Oan:e<:lU wolyll$kiem mówi !i~ nie IM, a lis, d~d l.amiut polenuk mówi 
5i~ poli5.1uk. 

Ił) BOrowo = Bohrau ( IZOl Borio.." IJ~6 Boro..,) X. Wrocl.: Borek = 
W:"ldchen t.;Imle, Borek = Kleinburg tamłe, Bórk = Bohrau X , Ole~n., Bo­
r i o w = Bohrau X. 8ncg~kie, B o r = Bohr w ob. ROlenberg!, B o r "'" Boro­
.... ian ob. Lubliniedd, ·Wielkie Borki l Male Borki {Gro ... und Klein 
Barek (11931 ob. Racibor., B o rek niedaleko OpoJ.\ i Odry, B o t o w i 11 n ob. 
Strelk, R o • o w = BobrJu (Seitlersoorf, ob. Slricgau, B o r """ Bob .... ob. Cauhan. 
Borow średni, dolny i górny (Millel·Nieder-Ober BnhrauJ nb. Frciulad; 
Borow \Gro»-Scrg) ob. Bn:e~5. W Gór-Lu!yca,;:b: Bora nec y = BornitL: 
\\' W. X. POlnansl.,iem: Boru.~)nko Ileidehen Idn. pow. Oborn .. Rurek 
HeioJehen osada pow. S,ub., Borek = lIeic.lchen folwark p. Mi~,)'eh .• Boro· 
wiec = Heide ml)'o p. Obor., Borek = Borke In. p. Krot. BalOWy fol_ 
.., li • k = Ucidevorwerk p. BabimO$tski. 
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kiem i w J~użycach, a niemniej ich znajduje się i nad Wisłą· 

Osadników tych borów mieszkal1cY z łągów i pól nazywali Bo­
ranami, tak samo jak osady w czarnych lasach nazywali Bukami 

Dębami, Grabami, Lipami, Olesznami. Oczywiście więc nazwisko 
Boranów jednej osady niedostateczne by ło dla utworl.enia nazwy 

ludowej, bo tadnej osady z boru, któraby siQ podniosla du histo­

rycznego znaczenia, choćby jak Olei.nica, nie wiemy. - Jeśli więc 

nazwa Boranów była. ludową, to musiała być niemala przestrzeń 

kraju porosłego lasem sosnowym i borem, a w niej lud Boranami 

zwany. 'Vedlug Ptolemeusa, Barani (Bud) mieli siedziby na 
wschód od Askiburgion Qeszczed) w okolicach r. Bobry, a~ do 

Wi!lły, ale zwalając na mylne pojęcie tego geografa o źródłach 

\Vi sły, nie wypada dosłownie przyjmować jego tekstu. 

O mil 15 od r. Bobry leży góra Sobotka, sławna w staro­
żytności z oobywanych na niej obrządków pogańskich. Nieda­
leko od tej góry leży miasto Borów (r. 1202 Boriow), co wska· 

:wje, że w okolicy jej były bory. Z nich Boranie zbierali się na 
Sobotkę, a rozgłos O tern przez kupców rzymskich przechodzą,­

cych po drodze z Czech, mimo Sobotki do Brzegu nad Odrą, 
mógł roznieść po .świecie miano Boranów. 

Dla poparcia tego domysłu trzebaby dowieść. fe w rzeczo­

nej miejscowości cala okolica, a nie pojedyńcze osady, zwała się 

Borami. Łatwo to być mogło, S<! nawet poszlaki, ale ostateczne 

roz:.trzygnięcie tej kwestyi, moie nastąpić dopiero po grunto­
wn em zbadaniu topografii Ślą.ska i archeologicznych zabytków, 

co tylko na miejscu dokonanem być moie. 
Jeśli do dzisiejszego czasu znajdujemy w ok ręgu Chojnickim 

lud zowiący si\} Borowiaki, obok Polanów w okręgu Świeckim,'O) 
to i w ~t..'\ro"ytne czasy obok innych ludków mogli być około 

Sobotki Boranie. co tem prawdopodobniejsze, i:.e okolice tej góry 
byly bardzo lesiste. ~I) 

«I) C~no"'~. SIr.~rb K~S.I.:rn.k()l;lowjaIl5k;e mO"'.!:. ,866 I. 80. 
"} Że okolica Sobotki b)la le~isl~ na to w.kulI;ł nuwy oud: Borć'" 

m. na ,Vs. od Soboty, B II r k o w na pbln., S w i d n i c a na Z. (pochodl~ca od Swi. 
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9. Arii - W artanie. 

Na czele ludów Lygijskich Tacyt postawił A riów, którzy 

siłą przechodząc wszystkie inne ludy, wrodzoną postaci okropno;;ć 

srożyli jeszcze sztucznie czerniąc puklerze, farbując ciało, a do bi· 
tew wybierali najciemniejsze nocy, tak te samym postrachem i po­

mroką talobnych hufców płoszyli nieprzyjaciela, nie mogącego 
znieść pozoru tej niezwyczajnej, a prawie piekielnej czeredy. ') 

A więc to był najpotętniejszy lud ze wszystkich ludów Lygij· 
skich, lecz dla czego! po Tacycie, nikt nazwy jego niepowt6rzył ? 

Wszakte go ziemia nie połknęła! Bez wątpienia w póżniejsze 

wieki lud ten wynurzył się pod inną nazwą! 

Niektórzy uczeni mniemają, te zamiast Arii, wypada czytać 

Barii,') lecz rótnica taka w nazwisku nie stanowi nic wa1nego, 
poniewat II jest tylko przydechem pierwiastku ar, który wabu 

formach zostaje niezmiennym.3 ) 

J P-SlCZP. W X VII. wieku wyrozumiano, te siedziby Arijów 
z prawej strony Odry le1ały ł) i tam ich badacze, za nielicznemi 

wyjątkami,6) dotąd ~zukają . ł) Inni p rzyznawali się, te niewiedzą 

d .... )· gatunek duewa tw:mle:goj, od nitj na p6ln. niedaleko ..... J a w o T n i k, li daM) 
m. J a .... 6r; Oleuno (Oeb) na Z. od Świdnicy, Osiek na pOlno od 
Sobotki. 

') Germania 4j. 
'J W dawnych wydaniach TaC)la i w nownych: ~isard'a ( 1850) i professo­

rów par~tkich ( 1861) czl'amy Ar;i, le.:, .... niemie.:kich nowuych - Ilari o~. 

Podobnie w nuwie Irlandów (1I)~rin, IJI)~renn, Hj~Tinn, 1!OCl~lkowe li U~5tO li~ 
OpIlUC.a. Mijll"'r ~Iu. Scicnce Iłu Lang~!:e s. 312. 

ł) Milller Mn. Science du Langage ~. jl5 Iwi erd~i, le poCłąlkowc A. 
Lmienilo r.lę w Sall$krycie w s i moglo ~upelllie ni", byt w Iluwie Arii. 

ł) Abraham Orleliu!. Veteri~ Germaniae Tabllb 1687. NajluakOluituy 
I Atlasów holendcl"$kich. 

~) Reichard Olnac,yt ich u podnóla Kierkonouó.... . Orb. Ten . 
• )~aru~ewic' mi~d,y Od,,!: i Wisłą łw lIóm. Tac)'ta Gcrmanii); Sf'TU' 

ner. Atlas. 



gdzieby tego ludu siedób szukać wypada lo, 7) i l inni milczeniem 
A rijów zbywaj.!.~) 

'Viększa jeszczB trudllO;;ć zachodzi we wzgltrlzie wyk ładu 

nazwiska Arijów. , Versebe mniema I, te Arii przypominają się 
w nazwie miasta Auris (Uraz) nad Odrą. lI) Lelewel upatrywał 

ich kolo Jawora 10) na Sląsku, a zatem mieliby być Jaworzana­
mi ? l Grimm przyjmując form~ l1arii za popraw ni,l, wywodził 

nazw~ tego ludu z gotskiego harji, miles, agme n , exe rc i ­
tus II) i uwatal, równie jak i Pictet, te nazwa I [ariów nie ma 

tadnego związku 7. mianem wielkiego szczepu A rijów. Ił) Prze<:i· 
wnie Maks !\Iiiller niepodzielając zdania Grimma, twierdzi, te Arii 

w okolicy \Visly, równie jak i wzmiankowani przez Stefana By­
zantyńskiego Arii w Tracil, prze<:howywali w swej nazwie sta­

rożytne miano wielkiego szczepu Arijów. 111) Według Mullera 
Arja oznacza tego co pracuje, uprawia i ma związek z wyrazem 

arare=orać. ll ) l.1.tcm starotytni Arji musieli być rolnicy: ora ­
czy, orcy. 'V. A. Maciejowski w Tacytowych Ariach widzi takie 
odnoge wielkiego slezepu Arijów i Wielko- Polan w nich upa-

" " ank". De Silesbrum Anliqui\ati, J9. Fer. ;\Iiiller. Deul. Sllim. I. 
~n. Uckerl - Germanill .41 0. 

l) Szembc!ra _ J;ap. Slo ..... Snranyk·Stólr. Slo ..... 
') Wedlu!:" \\'en-ebe, Odra n.uywab. ~i~ Ader, .. pUf nitj wide "ee~ek 

.a = aqua. Volkcr :~I, nOla 31.1 
'o) :-.'arody I. 449, pr~yp. 81. 
U) H.echwlterthiimer p. 191. 
II) Nazwa Arii powlaru li~ w imionach wb:snyth: Ariovistus, Ariobioduł, 

,\riaricu$, Anbald, AriJint, Aribc:T1, Arinun. l nich niektóre .ja",iaj~ li(. pn)" 
dechem : Ihrib;iJI, H criliot, Il eriberath, Jltriman, ale te h e r i, h a r i, 1:011. h a r J i, 
" 'edlug !'ittet, nie maj~ oic ", .. p6lnego a wielkim unepem Arijów. Tatl·to",i ni 
Arii jako lu l nietnauoy, i50lo ... ao)·, nie n,ógl nosić .... )"l~cznje nuv.-i~ka, które po­
cąlko,,'o naleialo do cal~j gem\3il,ki~j Ta"!)'. Pictet mniema, te nu .... a &talo!)'tn)'ch 
Arya$ pnecha .... ala si~ t~lko w nuwie Irlanrló ...... ' formie t!f, ir i l d. Les Ongi· 
nes lodo·Europeennes 31)-3j. 

I') Wiadomy I'roresor Oxfords"; uCl~610 .... 0 INpat rUje ślad)' miana Arij6w 
powstale po ich T'Ozplywie, 11' A'l'i da/'c u~>to. a w Etlropie t)'lko .... Tratyi 
i <II nadw;ś\ański~j okalky. Sdente .lu Langage a. JII. 

"} Ibidem. JO-ł 
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truje. U") Kętrzyilski mniemając, t.e Harii ma znaczenie: hora, góra. 

widzi w nich górali. co tem podobniejSlem wydało się do prawdy, 

że staroslawia,',ska nazwa gór - hala , posłużyła do utworzenia 

nazwy ludowej Ilalan, Podhalan, nawet l raliczan. 'ft) Ale taki wy· 

kład sprzeciwia się zasadniczej wiadomości Tacyta, wedlug którój 

Arii byli Lączanami (Lygii), a więc tad nym sposobem nie mogli 

zostać g(,ralami Nie w górach, a na łąkach szukać ich wypada. 

Tacyt to wyraźnie powiedzial. Na krajobrazach Ptolemeusa Ariów 

nie ma, bo i w tekSc1e geograf ich nic umieścił, ale są oznaczone 

~ iedziby innych ludów, z pololenia których motemy pojąć \\. ja­

kiem miejscu były siedziby Arii'\\'. Zważając na to, i.e Bugun ty 

mają wyznaczone siedziby na porzeczach Noteci i dolnt>j Warty, 

te pod Buguntami siedzieli Lugi-Omani, a pod tymi Lugi-Didun; 

aż do góry Askiburgion (Jeszczed),'~) że dalej ku poludniowi sie­

dzieli l.ugi-Buri at do Wisly, że oprócz tego z lewej strony Odry, 

według Tacyta była massa drobnych ludów Swewskich. wypada 

t.e ani z lewej stony Odry, ani w górnym Śląsku, ani nad dolną 
\Vartą nic było miejsca dla Arijów, szczególnie że byli wielkim 

ludem. Zostaje dla nich miejsce z prawej strony Odry. na po· 

rzeczach Baryczy, górnej 'Varty j dalej na wsc.hód. 

\Viemy, że nazwy ludów pierwotnych miały zawsze zwią­

zek z miejscowością na której ~lady swoje zostawia ły. A ponie­

waż w nazwie A rii, czyli Harii, pier\\'ia!!>tek a r widoczny. dla 

tego pierwiastek ten powinien by znaleźć odgłos w nazwach ter­

rytoryi Arijów. Ka7\\" osad , których nie maloby ~ię znalazło od 

Odry do \Vis ly z pierwiastkiem ar. do uwagi przyjmować nie 

mOlemy, bo naz\\·y tl;! mogły powstać p6źniej. ' ~) Zostają rzeki; 

'~J Dopellli~nia do II. P. SI ,87 ' s. ::1. ~z. 

") Dle L)gier 1:8, 1Z9. Co do lIalicu pochod~~ecJ.:O niby Dd h :1I kJTp~. 

eldel" to moina w~kua~ na lIarO'l'ne miaslo lIalin '" j!Uo. Jaro<\a'nkićj. 1!,lde 
o habch nik, nie slpznl. Naz .... a Galiql w~i~ta .... pra .... dzie od Ibhczn, ale ' 0 no· 
menkbturI ,,,_'rpd.a. a nie ludo .... a. 

"l Sub Bugullti, l.ugi·Omani. sub (luibJ~ LUlei Pidulli Ufque IId Asc:ibll rgillm 
mon,e",. Gw!: •. II. II . 

U) Jarclc ..... Jafocin, ParcIew, L.d.i..:n)". '\Tarta m. T~rc~yn, ,Varka, "·ar~zawa. 



\Varta z dopływem Izdwartą, Ba r ycz, Czarna do Pilicy, 

a niedaleko Narew. Nazwy te 7..ap~wno tak 5.1 dawne, jak \ Vi­
sła i Kalisz, które z pewnością wiadome były w I. wieku pod 

tern; samem; nazwiskami,''') a zatem wzmiankowane nazwy rzek 

upewniają, ~e za czasów Tacyta na ich porzeczach bytował lud 

~zczepu aryjskiego. 
Je~li w odgrzebywaniu śladów nazwisk ludowych wolno czy­

nić domy~ły w nadziei, te hypotezy mogą z czasem podsunąć 

i prawdziwe wnio~ki, motnaby względem Arijilw zrobić nasllJpny 
dotny~1. "'iemy, ie staroiytne ludy slowi;\I1skie brały nazwy 

miejscowe od rzek nie tylko większych jak 'Visla, Laba, Dunaj , 
lecz i mniejszych, jak Bobra, Nis.."ł. 'Varna, Nurzec i t. d. Ztąd 

oprÓC'z Polabian, \Viślanów, Dunajców, Pomohanów, znajdujemy 

Bobrzanów, Ki~zanów. Słupianow, Sprewjanów. \Varnianów, Kurza­
nów (w ziemi Nurskhm i wiele innych nad małemi rzekami ~ie­

dzących. Xieznajdujemy jednak nigdzie nazwy ludu zamieszkałego 

nad \Vartą , która jeśli i niedorownywa pierwszorzędnym rzekom 
\Viślc, Odrze, Labie. w każdym razie jako rZf'ka spławna miala 

większe znaczenie od Słupy. Bobry, Ni"y. 'Varny. Niepodobiei\­
~twcm jest, aby \\Tarta nie udzielila swego miana !adnemu ludo­
wi. Że oprócz innych ludów, musieli być \\Tartanie, tego odrzu­

cać nie podobno. Być mo~e pod Tacytową nazwą Arii kryje ~iV 
miano: \Vartan, \\"arcian,~O) które pi'liniej w ogólnej nazwie Po­
lanów utonęło i dla tego przez innych pisarzów nie zapisane. 

Co się tycLe narodowo~ci Arij6w, to sami l'\iemcy lwatając. 
te lud t~n z dzikości i obyczaju niepodobny był do reszty Swe-

'~ Wislę znal jut Pomponius hlda (T. 53), a Kalis, pod n)z"'~ C~lisi;l. 

~najduje si .. na krajobu.ie Ptolcrneus;I. i podlug 'pnwdzellia Sado ... ·,kiego. wshune 
przez Pto]emeu53 geognfiezne pololenie .ł30.ł.i' dlng. 51050' ner., pn)"p:lda eo do 
mhml)' na nast K ali5ll:. Drogi hand1. II' Pam Ak" Um" Knk. 1876, III S. l... Na 
krajobruie z g .... )' AlhOl A' a A f~. /Ol daje si~ z bl ... o"ci~ W)"czl"tat. l...anglo;s 
fol. LXIX. 

tO) Pnymioto;k r t:l.. " .• end a r c I a, lakie a r I = ~",iclny. u]lIchelny. 
sunoll'n)" wJpallialom)iln)'. PikIet Origines I, 33. Jeśliby pnyplu«:zenie takie 
uch,,'ialn się n;lll"ct. 5:!d~~ te b~dzie podobnicj ... e do I'f:l.wdy. nil u]>alrpnoie 
Arjów w GÓI1&laeh. 
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Wó\ ... (w rozumieniu Teutonów), liczą Arij6w do osobnego obozu 

ludów sarmackich.'1) My zatem zdaniem pój&<: nic molemy dla 
tego: l) że według Tacyta Arii nalcżeli do Lączan (Lugiow); 

2) że w nazwach miejscowych miedzy Odrą i Wartą. dostrzegają 
~i~ pierwiastki mowy wielkiego szczepu Arijówj 2e oprócz nazw 
rzek 'Varty, Baryczy, Czarn(~j, nazwa Kalisza zapewnia, te w l. 
wif'ku na porzeczach' wzmiankowanych rzek, mieszkał ten !-am 

lud, jaki teraz widzimy. Lud ten osadę załoloną nad bagnem. 
kali~ki('m. nazwawszy raz Kalislem, tak ją dotąd 7,owie. co jes.t 

dowodem ciąg lego pobytu tego ludu na miejscu, choćby~my na 
to 1adnych innych świadectw nie mieli.") Nazwa tcj o~ady czy­
!'oto polska, a zatem i aryjska. rów nie jak i wzmiankowanych rzck 

w okolicy Kalisza plynących, których znaczenie molna objaśnić 
tylko z mo\\'y polskiej. Niema zatem najmniejszego śladu, aby 

przed Pokmami bytował nad "'artą inny jaki lud, przynajmnićj 

od Chryfitu~a czasów, a co sie tycze przypuszczenia, te niby "przy ­
by~ze Słowianie miej'lCowe nazw;<;ka zachowali,"U) to podobne 

złudLenia fit.'lnO\\'ClO odrzucić wyp...da, pamiętając, te w~zy<;,tk ie 

nazwy miej'>Cowe Słowianie <'ami tworz)'li i te dla tego właśn ie 

nazwy te mogą być z mowy na!ólt.cj wyrozumiane. 

") Wu"d/e _ \'ijlhT l.p. ł'otl>iger. Alt GWgT. 19') pr. 80 mó.d: \'on tlen 
A,i.rn }:.bt Ta.;itll~ einc so\tbe &hiIJerun!;!. (laM wil un~ l1i~cn luffdlcnl1cn Unltt_ 
""hied ,'00 dco u"brig~n Genn:lncn LI", ,b,lur"h el),;J~fcn koollcn. d~1S lic. al. dolł 

lun.:T"t<, Vlllk GCrm:l.nien~ an dcr umutiKb~n r.renu, dft gclTl\lln. "illtn acbon 
,icmh"b cntrrtm<lcl. ,(bon balbe ~nn.;Iteo w~ren. Vrgl. Wilbelm Germ. ,. l11. 

"l Kali.k .. , kalu.)I\:o, blocko, bruJ. kaliłty .... pelcn blu, blntni~ty. Linde 
~lnWDik. KaI'L u MiklO'>icu - D;~ .]I,·ił(b~n Ortn:lmcn au. appc:lIat. ISN. Znaj· 
,luJ~m)- teraz u K..szubll .. : K al i. k a ok. Swiccki. K al i, k a ok, Suro!;!.; K._ 
li.k. UWI UZ)' ok. Kal'tu~ki; K ali.ka, Kalii' ok. Ko'cicrt)'łI.ki: Kalu­
g a ok. Torull.ki: K a I i. k o ok. Grud,i.!d.: K a I i I k a ok. Cdo.:h. Cenowa­
Skarb mo ... y. \\' Lui)'cacb K a l a II' a. \\' »oznail~kicm: lo;. ~ I i I" ~ n)' w PO", 
\\·~I:IOW. Kali~zl.-o ... ict·Kalill.kie p. o.lrn·no ... ~ld, Kal"i.: IKal,k) 
1'. Mit,l'lchmltki. Ellc.boh - lIaoJbuch U. nUillU ł'rovinz I'OKn 1881. J nt 
Kali~l ud I'I'I"n-!. Kalina .... Pozn.,łI .• K . lulaYII. Kaluga m. I:ul>. 

wid,- poo.l"l>n)ch, obok 111.,1 i haj;!icn ]c~t)"h. Oti kl,'rych n~zw)' tL IlO ... ,ul)·. 

") T,lk m):I.1 ml~J;)' inllymi i t.ck.nl. K.lIoo)' in. 
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10. Naha na rvali - Nadna rwlanie. 

\Vedług Tacyta N'ahanarwali 1) posiadali gaj, staroiytnem 

naboicllst\\'cm uswięcony. Strażnikiem jego był pop w odzieniu 
nicwieściem. Oddawali cześć bogom, jacy w tlómaczen;u rzym ­

skiem byli Kastor i PolluN., przyznając im moc tęż samą. Bogo­
wie ci nazywali siO Aleis. Nie widać tam żadnych posągów, 

ani żadnych obcych obrz«?dó\\', procz tego, t.e ich jako braci i mlo­
dzicilców wielbili. 2) Nikt więcej ze starotytnych o Nahana rwa­

lach nie wspomniał, a poniewa2 i sam Tacyt nic powiedzial gdzieby 
ich siedziby [elaly, nie mamy więc żadnych świadectw w tym 

\\'zgl~dzie. 

RM:ne konjektury \\' ciągu trzech wieków czynione, dla ob­

myślenia posad Nahanarvaluw, zgadzały się \\' lem tylko, ie lud 

ten uwai.."lno za najbardziej wschodni z ludów Germanii. Ale gdy 

jedni badacze sadowil i ich z lewej strony Odry, albo między Odrą 

i Wartą, inni posuwali ich na północ od \Varty ku 'Vi~le nad 
BzuręlI) i nawet \\' Sandomirskiem okolo Lysej góry upatrywali, 

mniemając, te tam była swiątynia bogów. przez Tacyta wspo­
mnianych,4) 

L) \\. dawnieju}ch lI'}dJniach T~C)ILl znaj,'ujemy r\JhlLTw31i, lecz w nows~y(h 
niemie<:'!,ich NLlhan~r ... aIL 

') Tac)'t. Germania 43, 
') Ortehu! sie(\~iby ich oW3cul mi'i,by Odr,! i \\'artl!. Atlas roku l;iO. 

\\' XYII w. ogranicl!lno się Inmianką. ie Xaharwaló,,' lic~)'ć "·YI'a,,b za pr<ookó .. · 
Sląl..lków. lIanki.. De Silesiorum Majoribus c. XIII. \\. bie;~cym wieku 
Rcicb::m.l i Sp.uner miełc,!, Naharwa1ów na(1 Waft~ i Bw •. !. gd~ic n:l.wet X a h a r· 
l' a lOt u m I u c U I zu~le.i.li. .'\tl:1$)' Reicharda i Sptunen. \\'ilhelln po~un~1 Na. 
banarwalów po nad r. Bzurę, a na uchOd, a, 1:1 Piotrków, Kicpett talde; W~uebc 
nic okrc,;bj'!c siedzib, upatr)"·a! ieh gdziei na wschodzie, po gr.m1c)· z Sarmatami, 
{\'ii!ker pl. Inni domyklali si,?, ie ". okolicy Rany h)h s\\"ią1lhi3 puez Tacyta 
\\"~mianko"'3ha, Forbiger - Alt. Geog. III, ::99 pnyp. '}O., Ferd, Mijller szukaJ 
ich po!i:ld mit,by Niss,! i Bob~. J)eul,;che Stamme I, ::1); Wedlu;:: Lelewela 
~ah;t.U;t.rwale, kolo a.nheJ gór)' C,ohotll, Narody 4-49 pU)'P, 8~. 

~) Narusztwicz w u ... ~gath 00 Ilómaacnia Tacyta Germanii. utrt)'m)"wal, le 
!:.lj Ka~lorowi i Pollul;s.owi po"więcony tnaj.Iywal sit nJ tcm miejs(u g.t~ic teraz 
1.)'sa Góra (SlI'ittoknpka), Ten.ihiej~le Kielce ma, \\'cdlug Naruszewicza, wielkie 



Zauważywszy niepodobiellstwo oznaczenia siedzib Nahanar~ 
walów, bez poprzedniego wyrozumienia podania Tacyta o czci 

Kastora i Poluksa, badacze jęli się wykładu mytologicznego zna~ 
czenia tych bóstw, ale licząc Nahanarwaló\\' do Germanów 

(Teutonów), znaleźli s ię zmuszeni szukać w ojczystej mytologii 
obcych zupelnie jej pojęć. R ozumie się, te wszelkie usiłowania na 

tej drodze do niczego nie doprowadzily.~) Zauważywszy to Malte~ 

Brun, twierdził , ~ę kult dwóch m łodzieilców bliźniąt należy nie do 

niemieckiej, lecz do s łowial'lskiej mytologii .&) Dalsze badania prze~ 
konały badaczy, że cześć oddawana dwoistemu bóSlwu, stn!eżo~ 

nemu przez kapłana w niewieściem odzieniu, - obcą była staro­
~ytnytn Niemcom; przyszli więc do wniosku, że podobny obyczaj 
wskazuje na pn:ynalfiiność Nahanarwa!ów do Scytów, lub Sar­

matów.') 
Tymczasem narodowość słowiańska dostarcza nam źród ło 

dla pochwycenia g runtowniejszych pomysłów. \Viemy, ~e za po­
gańskich czasów Słowianie czcili Lela i Polela, których kronika­

rze nasi za rzymskich Kastora i Poluksa poczytali. Czcili także 

matkę tych bliźniąt Ładę. Obyczaj dawny przetrwał u ~ l alUrów 

i w chrześc i a!'l !okich cZali<1.ch , tak że w XVr. jeszcze wieku, pod-

!'odobiCL'l5two , Keltami, ktbr)'ch reli!!ia "~, w"dki~j wątphwoki~ nula z Ger. 
m~"3m; a.i. do NahauarwaJbw o;tatnicb prawie z jl:ermańskich Swewów. Wlpom· 
ni~n)' puet TaC)la pop na I.)' ~j gbue ~więtc.l:o gaju pilnowal, grAin pr051), durql, 
chu,lti l w ocbieniu kobied:m.~ ROtpiS3wsq $;ę o lem szeroko biskup wypowie· 
41Liał prtekonanie, i.e podania o babach Jataj~cych na L)~ gór~ i inne b:I;nie 
Słuwianie pr~yjęli n~§ląpiws"y po Germana.ch! W X Vllt wieku i 10 uchodlilo! 

~) Nie miejsce tu przylac~ać ,lIuCie ro&urnowan;a ucwn)'cb a m)lU1ocie.nem 
,naczeniu Kasto r. i Polluk!3. Ciekawi mag,! 10 ~naleić treśdw;e .. ·ylulone u Kę· 
trt)ń5kicgo. D;e LH;Ct 5. LJ~ , 135, Dodamy 1)'lko, Le w~<lług najnowsttgo wy­
kladu Obennullcra, NalLan· Arwalcn ma pochod.ić od n a o m h = łwi~ly, a t = 
wielki i bal = bóg. Ob. Amnontn, Sa,mal~n, Jnn:en, Pulcn L873 l. 43. 

f} G~graphic I. ks. l S. 171. 

') WUSl:be mówi: Kult Nah:ltw"lów, których boj!om mlodzie,'lcom prqslu· 
/!;"'al karbn w oddcniu kobiecem, jest wsb,ówlr.~, ie niepodubni będ,!c do Teszt)' 
Swewó .... , slanowih (razem l d.ikim; Ariami) o50bn)' obóz n;e kulturnych ludów, do 
<;armatb,,' z;lJi~zać się mogący. Die VoJker 1P; Forbigcr. Alt. Geogr. III, 19') 
pltyp. 1)0. 

" 
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piwszy na biesiadach Mazury wykrzykiwali: Lelum Polelum, co 

sam kronikarz Stryjkowski słyszał. 8) Dziś jeszcze w ludzie pol­

skim przechowalo się wspomnienie tych bogów, albowiem Babie 

lato (w jesieni) lud zowie: ściganie się LeJa z Połelem.P) U Serbów 

i Slowellców w dzień św. Trójcy wybierają najpiękniejszą dzie­

wczynę, pokrywają ją biatem nakryciem i mianuj,!: Kralie,!. \V to­

warzystwie innej dziewczyny Krala w wianku i z mieczem w ręku, 

trzeci~j - z dwóchbarwną biało- czerwoną chorągwią i czwartej 

dworkin;' Kralica chodzi od domu do domu, wyśpiewując z przy­

śpiewkiem; LeJa 1 Przed kaldym domem sadowią K ralicę na ,,5tu­

lec", wyśpiewując do nil~j.,oJ 

Mamy wiec świadectwo, że do Tacyta dochodziły prawdziwe 

wieści. LeI i Polel, odpowiadający rzymskim bogom Kastorowi 

i Poluksowi, byli czysto słowiatisklemi bóstwami, a przysługujący 

im pop w kobiecem odzieniu, był najpcwni.ćj niczem innem, jak 

]( ralie,! w gronie towarzyszek, obchodzących dni uroczyste. U Sło­

wian południowych obyczaj obrzędów religijnych mógł być nieco 

inny, niż u Mazur6w, ale że jak u jednych tak i u drugich wy­

pływał z narodowego ducha, to nie ulega wątpliwości. " ) 

Co do nazwy AIds, którą Tacyt dał przez niewiadomość 

dwóm bóstwom, bliźniętom, to jeszcze \II początku bieżącego wieku 

wyrowmiano, że wyraz ten znaczy: holcy t. j. młodzieńcy.") 

~) Na obch6d ś .... i~t tych bogow Khodwno sit w jedno mIeJSCe 15 Maja 
I 15 Clcr .... c:a d" tl.l\.u i botolil inllyeh, II 'ni,!wuy sit; za Ttce w)'śpie .... y"·.li: 
1..'1<10, l.ado i L:tdo moja. Stryjko .... ski - Kronika I J. 137 • 

• J Kętrzyńsk i - Oie Lygier ~. 134 1 ROCJ. 10"'. prt)'j. n~uk X. Pozi1:l/l. 
T, II J. 395. J. Grimm - DcutKhe M)'th. II p. HJ-<l<I. 

"/ 'Veltnun - l!łuo repxaJLbI. 1<17. 
U ) CJ)' nie • l~i!O samego iródla poc;łwxhi u Wielko-Russ6w pn)'śpiewka: 

aj·luli: U Polak6w i na Rusi pny ko\eoce niemowlęco, taki.e przyłpiewyw:lOie, 

wiadome z nas kddemu: lułi·luli! ... 
") Fr;r.nciuek Passo .... , w)'dawca Tacyta Germ~nii. we Wrocbwiu 1817 na 

s. II; W)'fłekl: ~omen Aleis Antonius illlerpr. vern p. 186 rcne dcriHre videlur 
c Slavico "lIolei- signifial in l ingu~ Bohcmica ~Juvenes.~ Ob. Ku. Stule - De 
Origine VClcrum Ulyriorum s. 40. DJwni~i jeuue Anlon powoluj~c się na Mascha 
twierdzi i, ir: Alei! Nahuwll16w ~ Kas tor i Poluh, u RUJ:lOw LeJo i l'olelo. 
El"lle Linien ciues Vtr~uehel iiber die Allen Slawen 1783 5. 47. 
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r\ic trudno więc pojąć ~e Nahanarwali byli ludem slowian<;kim, 

a co się tyczy nazwy ich, to ju~ oddawna badacze utrzymują. że 

nazwa ta powstała z dwóch wyrazów: Naha-narwali, t. j. Nad­
Narwianie, 13) później Mazowszanami, Mazurami zwani. 11) 

Takim sposobem wykład siedzib Nahanarwa1ów nad r. Nare­

wią, oprócz podobieństwa brzmienia z nazwą ~adnarw'an6\V, zgadza 
si~ zupełnie z podaniem Stryjkowskiego o Mazurach, wykrzyku­
ją.cych Lelum Polelum.'~) Nic wahalibyśmy się zatem Nahanar­

walów przyznać NadnarwIanami, którzy późnićj w połączeniu z in­

nymi sąsiednimi ludami utworzyli dzielny lud Ma7.urów, ale tu 

zachodzi kWl"stya czy Lygijskie ludy Tacyta można rozciągać od 

Laby aż za Wisłę. w głąb Pto]erneus-owej Sarmacyi? Kwc<;tYIJ 

te rozwalamy w llasl~pny ~po~b. 

Podział Ptolemeusowy środkowej Europy na Germanię 

i SarmacYIJ, wypływający j"edynie z astronomicznych celów 
geografa., 1:a.dną miarą nie mote być przyjmywany za nieomylny 

we w7gl~zie etnograficzym. Geograf nie tro!lzczył sili o to; 
astronomiczne roboty dopełniał wiadomościami geografic1.ncmi. 

do~tarczanemi prlez innych autorów. Tacyt, policzywszy do 
Swewów wszystkie ludy od źródeł Dunaju i Czarnego lasu a~ 

do \Vis!y, tern samem wskazal, że pod Swewami rozuminł calą 

północllo·zachodnią Słowiańszczyznę, a te ta Slowia llszczyzna się· 
gala at na prawy brzeg \Visly w przedhistoryczne czasy, tak 
samo jak i teraz, ztąd wypada, te Tacytowi )J'ahanarwali mogli 
micć swe siedziby z prawej strony \Vis!y. Czy jednak Nahanar· 

wali ma niewątpliwie. oznaczać Nadnarwianów, to jeszcze wymaga 

") ld~ie ~ię. ~e pienu,y to nuwabl Sienkiewic~. 
") Ma(iejowrki _ Dope]nienia do I]. P. SI. li, 135. K .. 1TZ)·lIski. Ole 

Lygi,;-r IJI. 

'i) S,uk:l.j~e Nah~n.II'!~]ów, bad~c" upU$t(;uj~ ~i~ al do IIcrodotow)ch 
Neulów, których w zitmi Nurskitj u(Y.Itr\1j~. NII.anie mail! byt p.t.ypomnicnicm 
Narwian, :I. d N~""nar"':l.ló..... Za niewl .. l;ciwe to UW3u.m. g,ly ~ n:l., .... )· mic5&kan· 
rew , nad Xllru, N"lIrtanó,,' i t;emia Nunka nlajl! oddzielne l'0chod"Lenie od nu .... y 
~;uwianó .... 1. nad Narc .... i. 

". 
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mocniejszych do\ .... odów. bo obmyślane dotąd, nie zapewniają nie­

omylności podobnego wykładu. 

VIl. Górale LI wierzchowin Odry Wisły. 

Pr7.echodząc od opisu naddunajskich ludów do Lygiów, Ta­

cyt wspomniał, 1e za Markomanami i Kwadami bytowali 1larsi­

goi, Gotio;, Osi, Buri. z których pierwsi i ostatni z mowy i oby­

czaju do Swewów należeli, - Gotinów galska, a Osów pannol'!­
ska mowa wydawa, ie Germanami nie byli. \V krainach tych 

ludów nie wiele znajdywało się równego pola; mieszkal1cY więcej 
po wzgóf7..<lch i lasach bytowałi.l ) W kilkadziesiąt lat później 

Ptolemeus zapis.."l l, te pod lu:l:yckimi .Boranami (Lugi-Buri ), któ­

rych posady ciągnęły się do Wisły,') bytowali najprzód Sielcni, 

potem Kogoi, potem Wisbu rgi nad lasem Ilercyńskim. 8) Wido­

cznie więc, te północne stoki Bieskidu były siedtibą ludów przez 

Tacyta i Ptolemeusa wzmiankowanych, lecz badacze, niezwa2ając 

na ~wiadectwa starożytnych pis..rq, posuwali siedziby wzmianko­

wanych luduw daleko na północ tak , te Marsignow szukali nad 

\Vartą i Pilicą,ł) gdzie jut. były łąki , a na nich Lączanie (Lygii). 

Inni mniemali, te Tacytowi Buri byli tym samym ludem co Ptole­

meusowi Lugi·Buri/') lecz ostatni należeli do 4czanów i dla tego 

tadnym sposobem do górskich ludów zaliczani być nie mogą. 

Sam Tacyt to potwierdza, albowiem opisawszy siedziby Marsi-

') Rel.o M;l.t'$igni, Golhini, <hi, Bu.ii terga .\13'WmanIlQr1,Im QuadQ.umque 
claullunt, e ąuibUll MaTlOigui et Buni sennone cllllllque Suevos rfferunt. Gothioos 
GaJlica., 0;05 PannOllica lingu3 coargu.t non e~$e Germ;lIlOI.. Oumtli hi popIIIi 
rauca eamJ>f;blrillm, ecterum saltus et ~crtiLu mont'llm jugum'llIe in5ederunt. 
Germ. c. 43. 1I'<:lIll1g "")'11. paryzk. 1861, 

') O Lugi-Buriach "')'łej VI. 
') lAng!ois. G~r, Ile I'tol. (u!. XXIV. 
ł) Reicbard. Orbis Terr, 
i) Forbiger, Alt·Geogr. lU, 298. 



gnów, Gotinów, OSÓl'.' i Budów, rzekł, 2e po za ich osadami naj· 

obfzerniej~ze posady dzierzali Lygii. 8) Będziemy więc pamiętać, 

te Tacytowych Bud6w nie wypada brać za jedno z Ptolemeuso­

wymi Lugi· Buri, 

Porówny\\'ając nazwy luduw przez Tacyta Ptolemeusa 

wzmiankowanych, niektórzy badacze mniemają. 2e ci pisarze o je· 

dnych i tychże ludach mówią. Dla tego tekst Tacyta: retro 

marsigni, gothini, osi, bud, rozlotywszy w ten tiposób: re· 

lromar, s igni, gothini, osiburi, badacze mniemają znaleźć 

Plolemeusowyt:h Sidon6w, Kognów i Visburgi\iw,1) Czy Signi 

i Gotini mogą być tem S:lmem co Sidoni i Kogni l pewnością. 

twierdzić nie m02emy, ale że pod Visburgi kryje się miano dwóch 

ludów: OSÓl'.' i Budów - to widoczne, 

Posta ramy się rozpoznać posady i nazwy wzmiankowanych 

ludów. 

1. Ma rsigni - Marszowani. 

\\' jednem tylko miejscu Tacyt dwa razy wzmiankował na· 

lWe ~[arsigllów i nikt więcej jej niepowt6rzy ł . Zachodzi pytanie: 

czy nazwa ta jest prawdziwą? Badacze temu nie prleczą i nazw~ 

~rarsignów za pewną przyjmując, rÓlnią się w wykładzie jej po­

chodzenia, bo gdy jedni z Mar:;ignów chcieli zrobić Wandalskich 

ASlingow/) inni próbują wywodzić ją z keltskićj mowy, w któ· 

rej nazwa Marsignów niby oznacza pastuchów.~) \V ohce niedo· 

statku jakichbądź świadectw historycznych dla objaśnienia tej na· 

zwy, zostaje topografia. 

Mając na względzie, że według Tacyta, Mar:;igni siedlieli 

zaraz za Markomanami i Kwadami (;\lorawanami i Słowakami) 

I) Tacyt. Germania <ł.). 

') Wi5licenus. Elbgerm. 7. J3. 
&) Fo.bigcr. Alt Gcognph, lIT, ~?7. 
'l Od mart, m~irt = krow~, mar teicb, kuhrcicb, ma .taign c = 

l\ld~ie ~ krowami (lianin Vkhnu.oo, ViehkllCM:ht). Obcnuii.ller. lur Ab~t;;I.mmuug 

der Slaveo 37. 
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w górLystej miejscowosci, szukamy 

i na północ od Małych Karpatów. 

ich na wschod od r. ~ I orawy 

\V tej miejscowości pasmo 

gór zwanych obecnie MarslOwy, po niemiecku lHarsgebli rge, 

z di.więku nazwy odpowiadają zupełnie Tacytowej nazwie, rozu­

mie się z uwzględnieniem f;yCZąCego diwieku S:, którego nie mógł 

wymówić Rzymianin, podobnie jak dziś Niemcy, dla trudno.ści 

wymowy, z nazwy ;\[arslowy zrobili Marsgebii rge. Zdaje się więc , 

.te bytujący po wzgórzach Marszowych ludek mo).c być tym sa­

mym, który Tacyt nazwał i\Iarsigni, ale tu zachodzi jeszcze kwe­

styu względem pololenia geograficznego. Grzbiet Marszowy cią, 
gnie się od Bieskidu. kolo "'elihradu i wkracza na zachód od 

i\lorawy,'O) w siedziby dawnych Markomanów. Tym sposobem 

w jednej miejscowości przypadają dwie nazwy ludowe. Zwa.i.\jąc 

jednak, że według pojęcia starożytnych, siedziby Markomanów 

(:\[orawanow) przypadały na zachód od r. :Morawy, nawet w Cze­

chach, możemy, dopuścić, że mieszkallcy wschodnićj części grzbie­

tów l\larszowy(;h cieszyli się nazwą miejscową, nim z cza.c;em uto­

nęli w ogólnej nazwie i\larkomanÓw. \\'reszcie według obyczaju 

:;.łowia l1skiego mogły być dwie nazwy: jedna ogólna, narodowa 

całego plemienia, a obok niej nazwy drobnych ludów miejscowe,lI) 

podobnie jak i teraz mieszkańcy gór Karpackich w każdej prawie 

więks-zej dolinie mają swe nazwy miejscowe, chociaż wszyscy 

ogólnie Góralami, Slowakami, Polakami się zowią. 

Szembera stawia pytanie: czy niepochodzi nazwa gór Mar­

szowych z czasów pOiniejszych, t;hrześciań~kich?I~) \Vątpliwość 

zbyteczna. Nazwy gór i rzek w SłowiaiJszczyinie stan-ze 5.1 nit 

pamięć dziejów sięga. Nazwa gór Marszowych znajduje w mo­

wie słowiańskiej wyrozumienie w porównaniu z wyrazem ma r-

'0) Bralldt Klliha pro kaiJeho Mornwana 2. 
Hl \V VIII i IX w. ludllo5t mOl'll.w~ka glównie kupila si .. ua polu Mora­

wlkiem, które Idy na uchóJ od 'śrookowtj Morawy. Wtedy jt::UCLC, pod ogóln~ 
nn ... ·~ llorawanów, istniały O5Obllc plcmiona; Jłol~iOWiców na po~1I Opawy 

Lowaliców pr~y ujiciu Dyi do Morawy (Ircuek, Slovańtke prowo I, 571. 
") Z11'3d. Słowo 61. 



szcz ki, który w I.astósowaniu do miejscowości, owacza góry nie­

rowne, pomarszczone, zmarszczonc, a z opuszczenicm prefiksu :. 
marszczone, marszczowe i to się zgadza z inną nazwą morawską 
tych gór: hrzibed hory.U) 

2. Osi - Osy. 

~[ówiąc o Arawiskach (Rabanach), II) Tacyt wyznał, że ni~ 

ma pewności, czy oddzieliwszy się od Osów ludu pannOl'lskiego do 
Pannonii weszli, czy Osowie sami są ich oAAdą, ponieważ te ludy 

jeden język, jedne prawa i obyczaje mają.l~) \V innem miejscu Ta­
cyt, opisując ludy za ).[arkomanami i Kwadami osiadłe, wspomniał, 

te Osy utywając pannońskiej mowy nie byli Germanami i podatek 
Kwadom płacili. III) Oczywiście, ksiątę dziejopisów dowiedziawszy 
się, te Osy używali nieco odmiennej od Swewów mowy, nie wie­

dział czy wypada ich zaliczyć do Germanów, czy do Pannonów? 
Wszakże przyjmując Osów za jeden lud z Arawiskami i objabni­

wszy. że mieszkając za Markomanam i, w górzystej krainie, poda­
tek Kwadom piaciIi, Tacyt doS<: jasno wskazał, te między ludami 
Swewskimi, IV granicach Germanii bytował ludek pannoński, 

w górzystej krainie u wierzchowin dopływów r. Od ry. Tam obe­
cnie mieszkają Słowaki, stanowiący zaludnienie wschodnićj części 

Morawii,' 7) lIlOWą swą rótniący się nieco od sąsiednich Morawian 
Polaków. Czy nie było tak samo i za czasów Tacyta? 

Kehomani szukają nazwy Osów w gal1skil~j mowie, mnie­

mając że da się wywieść od os, niemicckie Ochse = w6ł i te 
tym sposobem nazwa Osi oznacza pasterzy Viehhirten.'~) My 

&1dzimy, te właściwiej by szukać źródła tej nazwy w mowie slo-

U) Brand!, jak wyU:j. 
Ił) Ara\'isd = Rabanie ~ nad r. R3by, ... pad"j~uj do Dunaju, 
Ił) Germ. 21. 
l') Genu. 43. 
") Brand1. - Kniha 55. 
I~) Obermiillu - Zur Abstam. d. !:ilaven 37. 
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wia{lskit!j. 'Vszak SHm Tacyt powiedział, fe to lud pamlolhki, 

gdzie za czasów Tacyta Keltów z pewno:kią nie było. 
Uwiedzeni niepewnością Tacyta o pochodzeniu O:;ów od 

Arawisk6w czy na odwr6t, Arawbków od Osów i przyjmując 

Arawisk6w za K eltów, badacze niemieccy szukal i Osów nie tylko 

na południe od Karpat?"', między źródłami Odry i lIronu,'~} lecz 
i dalój w Pannon;i za Dunajem nad r. Rab.~I) Naru ... zewicz 21) 

i Madejowski 2~ siedziby Osów kolo Oświecimia w górnym Ślą­
sku oznaczali, a Kicpcrt oznacza ich w górach Bieskidu, między 

źród łami Odry i "'isly. ~3) Rozwa2ając nazwy miejscowe w Gór­
nym Ślą.sku przekonywamy się, 2e nazwa asów znajduje liczne 

przypomnienia w nazwach terainiejszych osad 111) i miasta O~wie­
cimia, ale czy to zapewni" miejscowość, w której mianowicie po­
sady Osów oznactyć wypada? Przyjmując do uwagi wskazówki 
Tacyt."\ i Ptolemeusa, oznaczamy siedziby o.:sów w górach u wierz­

chowin Odry i Ostrawicy,U) w sąsiedztwie Buriów, gdzie Ptole­
ll1eus \Visburgiów umieścil.~·) Na porzeczu O:.trawicy i tt!raz 

~potykaj~ si~ osady polskie ze slowackicmi, jak niegdy:j z.1. Ta­
cyta osady Buriów i OSÓw. 

Roz::iiedlcnie ludów w krainach gor:.kich odbywało :.it nie 
inaczej jak przez wąwozy 
najprzód o::iiadali ludzie. 

i wy lamy z biegiem rzek, nad któremi 

Ktoby zbada ł przejścia z W~gier do 

I') Forbiger - Alt Geogr. lU, 300. 
") "'~ ... be - V':;lkcr ~J5,~J6, gdLic 5Z~roko ro~w;ódl sio: o puy"~ldno~d 

Osaw do Keltó .... '\v)'pa..!" jcdll3.k ... u"nłyl:, U We~be pisal prLed bo 1.lIy ( 18~~), 
kiedy boldania staro;')tnoł~i ledwo ... urodku ~tawaly. 

tI) \V uwagach do tl6maC1. Tacyta Germ. 
uJ Pierw. Dł. Pol. mapa. 
Ił) Alin ~ntiquu5. 
fi) '\V ob. Grolko~'lkim: OSieg = OS5·ek. w ob. Ola~kim: O ls ek 

IJ5~, teru Hennersdorf, w ob. W~rtenbergskim; OSłowilz = O~50 "ice, 
0$ ł e. w ob. Miinsterbe'l: O s s i n a, a w dol. Sl~~ku j~t IIilIla wielkich i nu.lych 
O J i e k o w, \Vend~ki '\\t 6 s e k. O s i e c i" o. Knie, Uebe~icht der OOrfcr ; t. d. 

łł) Rl~ka O~hawic3 wpadająca do Odry, h)11 granic~ mi~dJy X. Cieszyn. 
,kiem i Mora"·:.mi. Dokummly w Ireczh. Slo .. ·. I'r.awo rr 5. I~. 

U) Knjob. Plol .... ·edlug kodeksu '\ViJefI~kicgo. 



Slą .. ka i wschod niej części Morawii, mógł by doklad n ićj Ol:na­

czyć siedziby Osów i nazwę ich objaśn ić. 

3. Buri - Boranie. 
\Vy~ćj powiedzieli';my, ~e pod wzmiankowaną p rzez Ptole­

meusa nazwą Visburgi (Ouuisburgoi) wypada podrozumiewać 

dwa ludy: Osów i BuriÓw. Siedziby pierwszych oznaczyliśmy na 

wschód od !\ Iorawy u wierzchowin r. Ostrawicy, siedziby osta­

tnich na krajobrazie Ptolemeusa oznaczone są jeszcze dalej na 

wschód, przeciw linii, którą on poprowadził od za łomu \Vi::.ły do 

Karpatów.~) Ztąd latwo pojąć , ile umie!'izczenie przez Ptolemeusa 

Buriów dal~ko na pt'lludnie od l. ródeł \Visly, nie przeszkadza nam 

poprawić omylkę geografa i siedziby Buriów u samych źródeł 

\Visly oznaczyć. 

Podczas wojen markomańskich w liczbie ludów, które się prze­

ciw Rzymowi zmawiały r. 167 znajdujemy i Buriów.~S) Zamierzal 

i\ lar. Aurelius rO.lpocząć z nimi wojnę, ale Buri obawiając się, 

aby po rozprawieniu się cesarza z Markomanami i Kwadami, 

cały cię2ar wojny nie <;padł na nich, szukali zgody z Rzymianami 

i posi lki im obiecali ep) (r. I H). G.ly jednak obietnicy nie do 

trzymali, cesa rz zagrozil im wojną.~n) Póżniej Kommodus, zawie­

rając przymierze z i\larkomanami i Kwadami (r. 180), za warunek 

polo!yl, aby k roków nieprzyjacielskich przeciw Bu riom niepr.wd­

siębrali. 81 ) 

Przytoczone wyMj wypadki historyczne zapewniają pobyt 

I') Cz)'lelni\'; 'pami~la zapewno, te PtolemcUJ prt)'j~wn)' m),lnie z;olom 'Vi· 
il)' pod Ch)'bami za ~i 1lGU.1Ie\';, rozstęp od lego ułomu do Karpalów oznac,ył 

lini,! ' która miała 5tano .... it granicę między Swcwami i SlITmat.lmi. 
t!) Gente$ omnel ab 1I1)'ńci limite usque Galliam conspir"verant, ut Marcn­

mani, NariKi. l-Iermundurl ct Qu:ldi, S"evi, SarmaUe. Latdn~e5 et Buri. ClIpito_ 
linus in Antonio n. 

1'8) Dio CusiuJ - His. Rom l, 71 C. 12. 
IV) Ibid ... c. 18. 
a'l ibid .. , i2 c. z, 



Buriów jako ludu mającego niejakie znaczenie polityc2.llo w zaj ­

:kiach z Rzymianami. Ale jakaż mu służy ła nazwa narodowa? 

Badacze zaliczając Buriów do Niemców, zwyczajnie zowią ich: 

Burier.3~ :Niektórzy mieszali ich nazwę z wyrazem Bauer 

(chlop),all) a Keltomani mniemają. że nazwa Bud pochodzi od 

b u a r = bydło (Rindvieh), zatem bu r- oi oznacza pastuchów. albo 

prostych chlopow (einfach Bauern).s l) Tymczasem dziejopis f. I I. 

~Iuller jut przed czterdziestu laty zauwaty!, le nazwa Buriów po­

rhodzi od borów, w których mieszkali.M ) 

Zwracając uwagę na krainę w której niegdyś lelaly posady 

Budów, znajdujemy tam obecnie lud nazywaji!cy się Berniaki, 

zamieszkały u jednego z siedmiu źródeł Wisły i góry Barani. 

\V okolicy leży góra Mała Barania, a okola SkoclQwa w Śląsku 
nad \Vislą nazywają grzbiet Baran-kidem.8G) Badacze utrzymują, 

le nazwa ba ran była rozpowszechnioną w starożytności i że od 

nicj zapewno po~zło miano lunu. który Tacyt i Ptolemeus zwal i 

Buri, a teraz Oerniaki.G) Czy! by w samej rzeczy nazwa pier­

wotna gór od wyrazu baran powstała ? \Vątpliwe! Zważając na 

obyczaj slowi:l.I\ski, według kturego nazwy miejscowe ludów 

przybierały nazwiska głównie od charakteru okolicy zamieszkałej, 

mniemamy, że nazwy: góra Barana i-lud Boranie poszły od wy­

razu bór. 

Że nazwa Boranów rzeczywiście w Mj formie istniala, po­

;;wiadcza to zapisana w początku IV. w. przez Zosima wiadomość 

o nap.."ldzie na granice rzymskie (r. 252-262) w liczbie innych 

ludów i Boranów.a') Ci Boranie byli mieszkańcami południowych 

łł) Ence!. GeKh. d. Allen PannonielllI ~lO; Forbi~er. Alt. Geogr. 1I1, ~9 <t. 

U) ~tko'OI$ki. Rys d,iejów X. O''''iecimskiego i Zatorakicgo 107; VI M.· 
ciejoVlskiego - lilII. Włościan 195 pr.yp. ~. 

Ił) Obermuller. z. ... Absbm. d. Slu'cn 16, 36. 
-I Die Deuuchen Slamme l - 11 J. 
H) j on"-ta - O ŻywiccJc,pnie ]8. 
U) S .... r.niewicJ. Karpaten VoJktr 56 . 
• '!) Z..uim l c. l], 31. Bonni CI GQlhi et Carpi et Vrugundi, nationum haec 

nomioa propttT btrem sedes habł:ntium. Z tego SuJar,yk ... n;OIIko .. "I, te jui prud 
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stoków Karpatów,tl~) ale je~li do Swewskich ludów Tacyt zaliczy! 
Słowaków (lZwadów), to czemuż by nic mógł tak;i.e do Swew6w 
zaliczyć i osiad łych na poludniowych stokach Karpatów Buriów, 

którzy ~i~ dali poznać pod nazwą Ooranów. \\Typada, le tera­
źniejszą okolicą Bcrniaków nie molna ograniczać siedlisk dawnych 
Boranów, których nazwa w starolytności pokrywała obszerniejsze 

przestrzenie. Bory sięga ly do źródeł Wisły, gdtie według Ptole­
meusa siedzieli Bud, ale i za Karpatami były bory, gdzie sie­

dzieli Zosima Bora&ic. \Vidocznie więc, te Boranie władali roz­
leg łą krainą w Karpatach, a m ieszkający u i.ródła Wis ły Ber­
!liaki są tylko okolicą Boranów, 

Jakim sposobem na ziemi Boranów znale.lli ~Ię p6źni<':j Ber­

niaki, mole w przyszłości da s ilJ objaśnić. Ił') 

4. G otini. 

" . ed ług Tacyta Golini, " ) mieszkając w gori'ystGj okolicy, 
lelazo wyrabiali i podatek Sannatom płacili, lecI. gd.dcby miano· 

wicie siedliby ich leialy dotąd nie rozstrzygnięto. Badacze odda· 

t. 1)2 Burowie. e~)1i Bounie opu!ici\\"sty .,,·c utatruń~kic ~ie,m;ka, u,lali $i~ na 
,,·Ioc~g~ <lo W~gie~ łOJe)"i). Star. SIQ ..... ~ t8, LO J. 483. Zalic.cnie Bunów do 
~iemc6w niewolilo SLo~f~l""Lyh do w)·ciągnienia ich na tu ł actwo, aby hrpackic 
k ... iny oc:t)·icit dla maji1t)"ch I'rt)'b)"~ Slo .... ian. Skład nu .... y Boranó .... m6gł ]Klpro­
wad!i': folologa na dom)st, ie nazwa 1:1. od b o r u pochodti, jak ,lomyślal si~ L<:le­
"el. Na~ody 111, [2 IUYp. L7 ), ale 10 nieodJKlwiadaloby JKl'nięltj II. priori hypo­
le~ic o nicmieekoki & ... "ów, dla tego wobl ich zidenl)·fikowat z Burami i na 
wlóczęg~ "'ypu .... i': • 

.. ) ~II. Slowact)"nie ta StU.linem wielkie lasy tWi1 s;9 B ii r y. Szembera . 
.lap. Slow. 61. 

40) Pierwotna nazwa b)"b: Bo.y, potem B o~a nie, Boro.ianie, 
Bor owiaki. Podobnie i nu .... a Be .niaki je.1 nows~ rorm~, ~lkowal1LŚ 

byla krótsz~: Be.ny, Berniaki, Bernianie, ale t . 6dloslowi\1 objaAni': nic umiem. Na 
SIi1sku miaslo Berun kolo O~ .... i~cimia, w Morawie m. Beroun łBlrn) kolo g6r Ja­
ac:nickich. Od Serun pochO<lne: Berunianie, Beruniaki, Ił prlcl $krlx:enie Rerniaki. 
Ale Cl.y 10 mole byŁ u$t6sowanc do miMlkalr.ców okolicy ,,6.)' Baun!: 

") W niektórych niemieckich wydaniach TaC)la: COlhini, lecz w inn)·ch 
i .... e wu)stldch franculkich: G o I h i n i. 

, 



wna szukali Gotinów w Śląsku,U) Pannonii,IS) a nawet w No ­

ryk u, gdzie odwieczny wyrób 2elaza nastręcza ł pozoru do szukania 
tych górników,H) \ VszaHe zwabjąc na św iadectwo Tacy ta, teGo­

ti ni mi~(1zy Swewami mieszkali w Germani i, granice k tórej według 

poj~cia staroi:ytnych sit>galy na poludnie nie ualej jak do Dunaju 
i Karpatów, mniemamy, 2e siedzib ich szukać wypada na pólnoc­
nych !'tokach K arpatólV. 

);fa krajobrazie Ptolemeusa przeciw li nii, którą on od za ło­

mu W isly (pod Chybami) poprowadzi ł do g~ Sarmackich (Kar­

patów), jako granicę miedzy Germanij ,! i Sarmaciją umieszczeni 
są KogniY) Jeiełiby ludek ten, jak mniemają niektórzy, był 

lem samem co Gotini, wypadałoby siedliska ostatnich oznaczyć 

w górnym Śląsku na północ od Ciesly na, międly Odrą i \Visłą·~') 
Ale identyclność dwóch wzmiankowanych nazwisk ludowych ni­

czem nie za pew niona. Zostaje zwrócić uwagę na topografiję mit:j­
scowości. 

Pasmo gór dzielących 'i\[ora wy od Śląska i Czechy od Mo­
rawy od niepamiętnych czasów s łynęły z górnictwa. Góry te 

na przestrzeni od Zdźarów cło Tylka (w Morawii) zwały się do 
XV. w. montes ferrei t. j. żelazne, albo Żdlar.:s.kie góry. n) Po­

równywając z tem wzm iankę Ptolcmeusa o lelaznych dolach 

(uIOI,(lwq' lHa) lreczek domyśla się, te wluśnie we wzmiankowa­
nych górach mieszkal i Goti ni.ł~) Zwalając jednak na tekst PlO­

lemeusa, te ,.pod lIercyń!'ikim lasem mieszkają Kwady (Stowaki). 

łI) Narul<l-ewicz, Lelu'el, Maciejowski, Reichard, Kiepcrt, Forbiger. 
U) Wedlu.g Sz.afart)'ka KOlini pned r. 2Sl ze ŚI~ska do \Vęgier p ... es~1i, 

gd~ie wkrólce znikli. SIar. 51011'. § 18, 10; Wedlug Rou.gePlonl'J GOIini IlIdniey 
ryli si" w gón.ch, kolo Szemnilz i Krcmnitt, gd,ie n~j",iędj dou i srebra. L'lge 
du. Bronze 389. 

U) Wersebe. Viii ker 238, znJlad ieh w St)'ryi . 
• &) Wedlllg kodeksu Widel'akiego. 
Ił) Tak wypada wnioskowat I)'lko z krajohnuu, bo ~ Icblll Plolcmc\l5Ol 

"pod nirui (LIIgi.Buri) najpn6d Sidon;, polem Kogni, potem Vishnrgi nad laacm 
Here)'ń!ikim.~ niczego z pewnoici~ w)'ci~gnąt nie molnJ. 

''') Od w>·ra.:u id4r o,nacz.ajó!cego rud", mianowicie teJu",,!. 
u) heuck. Slow. Pro\\" I, 79. 
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a pod nimi telazne doły," trudno rloly te w górach czesko-mora­
wskich upatrywać. \Vypada raczej szukać tych dołów lxtrdzil~j 

ku wschodowi, na stokach Karpatów. 'V tym względzie pra­
wdopodobniejsze zdanie Szembcry. według którego telalOe doły 

let.aly w małej Hancie, w zalomie gór stanowiących połączenie 

Sudetów z Karpat.'\mi. Szembera mniema, ;>'e w nazwie Han ta­

oów mo'.na Gotinuw upatrywać. u) Ale tu zachodzi perturbacya 
wzgl~em narodowości GotinÓw. Ze GOlioi byli cudzoziemcami 

w~ród Swewów wątpić o tcm nie wypada, ale Tacyt na.tywając 
ich Gallami. latwo mógł inny jaki lud górniczy przyjąć za Gallow, 

jak zwyczajnie za jego czasÓw niewiadome Rzymianom ludy na 

wschód od Renu i Alpów bytujące, - Gallami zwano. Mogli 
być Golini, jak mniemają niektórzy, Czudami, albo innymi cudzo­

ziemcami i dla tego 1.achodzi wątpliwof.ć względem pochodzenia 
nazwy tego ludu. Jeśli pochodziła od miejsca pobytu, - mogla 

by sie znaleJ.ć w lloncie, a j~1i była cudzoziemską. to któt zga­
dnie w jakim języku źródla jćj szukaĆ wypada po) 

JeMiby zOlmiast Gotini, przyj~ć nazwę Kotini, jak czy tają 

niektórzy badacze, w t.'lkim razie .znalazłyby sie na porzeczach 
wierzchowin Odry i \Visły nazwy miejscowe z brzmienia swego 
nazwie Kotinów odpowiadaj,!ce.~I) Ale dopóki wątpliwość wzglę­

dem samej nazwy ludu zachodzi, poszukiwanie jej w nazwach 
miejscowych bylqby przedwc.zesne. 

Z powy1.szego wykładu o GOlinach to tylko 1.a prawdę przy-

li) Sumbcra. Zap. Slow. 61. 
M) Obenniiller II! Gotinach upatruj~1: C,,,do .... przodkow lerainiejiU,ch Slo· 

.... a"O ..... n;uw, ich wywo .. bi , KeI ... kic.,:o: coc,l:c: lu, d~d Gałini maj~ Oln..cl:K 
1",1 Idny, \V.ldvolk. Zu, AbstaD'l. tler Sbven J7 . 

• ') Koty, Kol)·.,owice, KOlulin w ok •. Gliwickim, Kol~.z, 
maj:na KOI"c1 r. 139') w okr. OpoIlkim, tamIe i maly KOlarz. Kotury 
w ok. L"blinieelcim {Knie, Uebersicbt d. o.:..re •. ); Kocoń na pól nO(: Bic.kidu 
polsllieK:o .. · I'.rafii Slemien$ki~j O~nObo - o t ywi4yznie); (Sór:a Kotouea n.>. 

porzttlu Od.y ... :'Ior:a .. ii. kolo m. Sdumbarka (Brandl· Kniba); na SI!!Jku Sl! 
~ry Kocie (Kau.e~K:ebiirge) i r. Koca"", kt6r,J, dawnitj d,iehla d)·eeuy'i 
Krako"Rł od Wrodi!nki.!j. 



jąć motemy, że na w,górt.ach między dopływami Odry i \Visly 
bytował ludek cudzozif'mski, bawiący się wyrobem żelaza. \Vielki 

lud Swewow nie trwo2.ył się przytomno.ścią cudlOziemcow i nie­
wzbraniał im bawić się przemysłem. podobnie jak i teraz ludność 
slowiatlska nic wzbrania wędrownym Cyganom rozkładać się ta­

borem po drogach, urlądzać na cudzej ziemi czasowe kuźnie, 

w kt6rych ci mistrze wyrobów żelaznych załatwiają potr,eby roi· 

nikó\\'. Zelazo, a szczególnie wyrobione z niego sprz~ty gospo­
darskie stanowią i teraz bardzo ponętne dla Słowianina przed­
mioty. O ilet podobne wyroby drożój się ceniły za czasów Ta­

cyta? Nie dziw więc, te s.1siedni zwierzchnicy Sarmackich ple­
mion wyzyskiwali z Gotinów podatek lelazem. 

Ze Gotini, równie jak ich sąsiedzi Marsigni , Osi i Duri byli 
nic jakimiś osobnymi ludami, a drobnemi plemionami, po kilka 
może kilkanaście tysięcy łudu licz .. ~cemi, wskazuje 10 powierzchnia 

górnego S1.1ska, na której nie dostawało miejsca dla czterech 
ludów. Z upływem II. w. nazwiska tych ludów znikają, ale wy­

chodźtwa na tułactwo po świecie nie dostrzegamy. Raczćj wic-­
rzyć sk łonni jC5teśmy, te drobne te ludy postły na zasiłek sąsie­

dnich i\!orawanów, Słowaków i Polaków, - te potomków Goti­
n/Iw wypada !'Zukać pomifdzy górnikami qąskimi w hutach 
i kopalniach telaża.I>~) 

ZAKOŃCZENIE. 

Rozpatrzyli;'my nazwiska i po~dy 4-ł ludów Swew,.,kich; 
zo!>taje więc nie wiele dla dopełnienia liczby 54 ludów, jak Oro· 
sius i inni po nim w V. w. pisarze liczyli. Niezawodnie jednak 

było jeszcze więcej lud6w Swewskich, kt6rych ani Oro::;iu". ani 

nikt inny obliczyć nic mógł, bo u Slowian co okolica. to i nazwa 

ludowa. 

tt) W Wielkim I 1.1111)"111 K OIu li nie, w I'rusklćj uęki g. Ślą;slu., dOI~d 
"Tr:lbill ,i~ ielno. Ungewittcr. PrcllUiscbc MOllóuehic 786. 
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\:Vyklad nazw lud6w Swewskich czerpaliśmy ze świadectw 

historycznych, geograficznego polo~enia i topografii. Znajdą się 

zapewno szczegóły do poprawienia, może nawet mylne hypolezy, 
ale że ludy Swewskie wzięły swe nazwy od nazw topograficznych 

słowiallskich, tego krytyka obalić nie zdoła. 

H+~f---

• 



• 

DZIAŁ II. 

DZIEJE STAROŻYTNE. 

Od Ariowista do upadku Durzyńc6w r. 531. 

§ O. 
1. Napływ ze Skandynawii Teutonów na ziemie 

słowiańskie. 

Na kilka wieków przed Chr. w środkowej Europie dwie głó­

wnie narodowości byt swój rozwijały: Kelty i Słowianie. Gra­

nicf) zetknięcia tych dwóch narodowości, stanowiły: góra Mont­

Blanc. jezioro Lemańskie (Genewskie), łańcuchy gór: Jura i \Vo­
gez6w. Wówczas Ren od jego źródeł al. do ujścia i\lohanu, 

a mate i dalćj ku północy podmywał s lowial'iskie posady, które 

oparłszy si9 o góry Bukowińskie (Bacenis silva), zwracały porze­
czem Wltawy (Fuidy) na porzecze Wezery, pomykając się ku 
brzegom morza Północnego, ujściom Laby, a;l; do Jutlandyi i ar­

chipelagu baltyckiego. Od gór Jury ku wschodowi posady Sło­

wian ciągnęły się daleko za Wisłę, w niewiadome przestrzenie, 

a na południe sięgały 1brzegów Pontu , Adryi i wierzchowin Ty­

bru w Italii. Dunaj płynąl wówczas przez sam środek Słowiatl­

szczyzny. 

Pomiędzy Keltami i Słowianami, nad dolnym Renem i na 

pobrzelach morza Północnego gnieidziły się plemiona teutońskie, 
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mniej liczne od sąsiednich i szczupłą terytoriję zajmujące. Ple­
miona te, o ile z dziejów dostrzegać się daje, powstawały z na­
pływu ludności Skandynawskićj , ' ) o etem jut w l wieku wie­

dzieli starotytni, twierdząc, te at do Skandynawii s ięgaly sie­

dziby Teutonów. t ) Sagi skandynawskie przechowały pami~ć 

o Skandynawii jako o oJczyźnie wszystkich niemieckich ludów, 
a takt.e o wysiedleniu sil? ich ze Skandynawii do Germanii 
i nad Dunaj 1', Póiniejsze wypadki od I do X wieku wska­

z'ilją na ciąg le wysiedlanie się ludności ze Skandynawii, co 

tak bylo dokładnie staro!ylnym wiadome, te Jornandes nie wa­

hal .. i~ Skandynawię z.. ... kolebkę ludów'" uwa,.ać.') Teraźn i ejsi 

uczeni niemieccy sami up!"wn;ają, te ludy germańskie (niemiec kie) 

ze Skandynawii, jak z gnia~da rozbiegały się w r6tnych kic· 
runkach.") 

Wychoditwo ze Skandynawii ludności w ciągu najmnićj 

dl.if" ... irciu wieków, wywarlo stanowczy wpływ na rozwój Europy. 
Fakt t(>n jest wiadomy i niezaprzeczony ! Ale hi'ltorya winna ob­

jai.n;(; powody podobnego wy ... iedlania sit' ludnoki. W tym wlgl~· 

dzie wyp<.da nam zwrócić uwagIJ na naturę kraju 

Jak teraz, tak i przed dwoma tysiącami lat, Skandynawia, 
pełna skal isk moczarów, kraina mroina, pół roku la'lypana 

I) ~lul1tr F. lIen. Die OClIlKhen St:imme IIn,l ihre Filr~tcn. Ocrlin 1 8~1 -
jl T. I, 110. Bergmann. l..d fi~lH.. "tr:u,bou'Q: 1859 J. 74. 

" ScanJlnaV;;t qll;tm adhuc TelltłJni lenenl. Pomp. ~Id;a. - Oc I'IU 
nitKI Itr, 4. 

II Z.ei !'agcn stehen I;ch I:cgCllii~r: die cine ncnnl dic ~k.1n<li!IChc 1I ~lh. 

inlCI dcn MUllCUc.h..,. aner &emuni",-hcn Sllmme und erdhll, d;tS. lic von hic. 
ani pach IXutKhbnd IInd dm Dollu,l:'nJern &unl/cn, cnd Iheilwcu.e ~p;"ter in ,lic 
n .. ,diKbc IIcim~1 iUliickgckthrt seicn, Dia AnJ.e aber "crklindct, d.I von A~ien 

hcr 3,th den (h!g~'"gcnden des Tanai., der lIiiupling Od;n mil l",iilf l:iJttlichcn I'ric· 
,ICIII t;nge'.-andtr! Ki IInJ du LanJ in Be,ill gcnommtn habe. Wtinhold, Alt· 
nordiJchCl Lehtn. Btrlin, 1856 $o lt, !l, 

' ) Qllui officina gelltium. _ J ornan.lcJ. Oc Orig, G"I, IV, Dopóki S"'e· 
"ÓW i Turlnl/:Ów ... liCZ;tno do Teutonów, ",ol no h)']o historykom pu" it o n:.pl)'''·ic 
do Gtnnanii l"iemeó" po dolinie dunaju. le"," 1:<1)' ItraJ. ",iellI), lc Swc"'y, Tu· 
r)ngl, Rt1h Windcliki, i\larkoma.ni ni(. wJpólnC\,'O I Teutonami nic mieli. hll)lIU.l 
° rupIjwie Nic!1lCÓW , potudn'" u~ m".i, 

IJ K nobel. Die Volktrtafcl dtr GUbiJ. Gic,.en 1350 l. li. 

" 



śniegami, pół roku prawie pod oblakami zamglonemi, silnym p6ł­

nocnym wiatrem i zawieruchą, - niewidzącą słOllca, skazana na 
długie nocy, pozbawiona wielu roslin potrzebnych dla ludzi, jakle 

cięlkie warunki przedstawiała dla rozwoju pierwotnych ludów, 
nie znajdujących środków do podniesienia rolnictwa i przemysłu? 

O tem wszystkicm wiedzieli jut starotytni, a jednak prawili 

o wielu ludach w Skandynawii wzrosłych. Podania ich stwier­
dza 'ą się świadectwami geologicznemi, o zaludnieniu Skandynawii 
w ba rdzo odległe wieki, lecz jakiet to tycie było: walka ciągla 

z naturą o zabezpieczenie siebie od zimna i głodu. Lowiectwo 
leŚne i wodne stanowi ło główne zaj~cie, sposób wyżywienia się. 
Głód zmuszał ludzi nie tylko z prostego stanu, ale nawet szlache­

tnic urodzonych do zaprzedawania się w niewolę. \Vidok tcra­
źniejc:zych Laponów i Samojedów, żywiących się niemal wylą­

cznie mię~em reniferów, w ich skóry odzianych, w namiotach 
z ich skor sporz,!dzonych na śniegach i lodach - tywot pędzą­
cych. a zawsze w towarzystwie psa, jako stróża domu i pomo­

cnika wlowach, jaktel:ywo przypomina nam smutny obraz życia 
starotytm!j Skandynawii. 

Warunki życia i wplyw natury wytworzyły szczególne uspo­
sobienia ludności. Głód i nędza pędziły ją do łowiectwa i pa.­
sterstw:!, a gdy te nie wystarczały na Ią.dzie, do szukania zdoby­

czy w morzu, do czego mnóstwo zatok i przylegle wyspy wielce 
pomagały. Dorosła miodzie! nie tylko z ochoty, lecz i z konie­

czności, a często wypędzana z domu przez rodziców z obawy gło­

du, puszczała się na dalekie po morzu wędrówki. Było nawet 
we zwyczaju wypędzanie młodzieży całemi gromadami, z obawy 

przepełnienia ludności. Z takich banitów zawiązywały się towa­
rzystwa piratów,') dla których celem i najwytszym zaszczytem 

stawa ły się łupież cudzego mienia, zaj~cie stanowiska na. obcej 

• 
') Depping. JliMoire des ellpłdilionJ marilimes Iles Nonnan,lJ. . 841, 9. 

!'ujnocha - LlX:hicki polski J>OU'llek. O :u.prteda"'Blliu Ji~ w nie"'ol" ~ głodu 

pi'al .... XIII w. SaltO Grammuyk. Ilist. Daniae I. Xli. 
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ziemi. Podania o bohatyrskich czynach tych rozbójników, prze­

chodząc z pokolenia do pokolenia w powieści i poezyi, - uspo­

!'Obiały umr' ludności do śmiałych przedsi~wziQć, rozwijały cha­

rakter wojowniczy. wytrwaJ)', gotowy na wszelkie trudy i przy­

gody w nadziei dobrego bytu i sławy _ Z takich tywiolów twa­

nyly się bandy awanturników, które jeszcze w przed-Chrystu­

sowe czasy, przerzucając się z wyspy na wyspę archipelagu dUli­

skiego, dotarly do Jut\andyi i ujścia Laby. Ale w pierwsr.ych 

jUl wiekach po Chr. podobne bandy ~akson6\\', jak świadcz!!: 

dzieje, ~ przybywały na bo.cgiI.C..,.fr.!1.a!],i,/przf>z morle. 
Pobrzeia. morza P6Inoc~~o, na których pierwotnie osia­

claly plemiona teutot'lskie. od R('nu do Laby dziś jeszcze pn:cd­

<.ta\\iają krainę nizką. piasczystą. pelną jezior, rzek i moczarów. 

a col było wtedy, gdy usiłowaniem ludzkiem wzniesione tamy 

na brzegach Holandyi i Niemiec, nic wstrzymywaly \). .. lwanÓw 

mor..,kich. gdy kanały, osu'<zenie moczarów, zasypanie \"ielu je­

ziór. nie zmniej<;.zały rozlewu \\'Iid, gdy lasy nie wytrzebiune poma­

gały do utfl.ym)'\\'an:a się wilgoci, gdy w ogole ląd na kilka na­

scie stóp był niiszy niż teraz? Niedawno je~zcze kolo Ilanoweru 

lelała nieurodzajna pUMyn;a, dopóki przemysł ludzki nie uprawil 

jej ; nie oLy",il miejscowo:jci O ileż gorzej było przed kilkuna­

Hu wiekami, gdy lada wylew morljki groził pochłonięciem ludno­

<';ci, ") gdy ca lą przemyslowością człowieka by ło wytęlenie sil na 

zdobycie jakiegokolwiek poiywienia, nie już chleba. którp.go w tl'j 

Mronie wcale nie bylo, lecz przynajmniej ryb, o..,tryg, ślimaków. 

A le tak było w btocie, o tem świadczy Plinius naturalista, który 

podczas pobytu w kraju Chauk6w, patrzał na nędzę mieszkań-

l) Ammian Marcelin I. l8 c.:;. Eruplt .... SJsonllm multillldo. ci Ot<,~ni 

dirliclIlI.alibll.> l}t:rm<'Mi~f,{omanllm limitem Jtn.du fl'e.tcbal int<,nlo." 
") Oprba inny&' ""adome ą ... ·;elk;c wylew) morsk;e w Z~chodn;/:j Fry­

~~i; j<,den r. Ins btotnu.te okulice ~mieni1 w l3tok~ Z:iidule<'. a drugi .... t. Il~O 

P<>thł()n~wSL}' pny ujkiu r. Em$ 50 osad, ~ ... ·;ękuył ~~tok~ Dolbrt. r\ie~~CJ.~~tie 

tmusilo ludno,t do "'~nic$ienia na pobrtdu od f S,chly tlo Laby mn<,;n)ch i ko­
IW:bl .... U)·ch tam (D:i.mm<,n ,'. Deicheo) ocl 10 do lO. a '" kraju lIadtln 010 l" Slól' 

")\Okll!.ci. S<.hcht. Lebtbucb dCf Gwgraphie 1863. $. 81. 
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c6w, pozbawionych nie tylko bydła i rolnictwa. lecz i żywności 

dla utrzymania jakiegokolwiek żywiołu. Codzienne przypływy 

morza, potokiem wód 5zumiących zalewały okolicę, mieszkaIicy 

której chroniąc się do swych lichych chatek, baw ili się \V okolo 

nich polawem ryb, które im morze na poi.ywienie przysyłało. II) 

Kraj Chauków między "'ezerą i Ems poloLooy, niegorszy by ł 

od s,!siednich pobrzeży aż do ujścia Renu, gdzie laHe bagnisk, 

brodów i niepodobnych do przebycia dróg nie brakowało. 'O ) 

Tylko jakaś wielka niedola mogla zapędzić ludność na te 

biedne pobrzei.a, ho miejscowo.ści dogodniejszych dla osiedlenia 

się w starożytnym świecie bylo więcej ni;ł terat. 'Vidocznie, że 

w Skandynawii bylo jeszcze gorzej. jeśli Teutoni zmuszeni byli 

w tych biednych i blotnistych okolicach szukać lepszego losu. 

I nie omylili się: z tego stanowiska uśmiechała s ię nadzieja złu­

pienia bogatej Gallii i opanowania osad wzniesionych i uprawio­

nych pracą Slowian! Ten cel dwojaki stał się hasłem 1'eutonów 

w niepamiętne czasy. przysługiwał im pomyślnie kilkanaście wic­

kow, zachęcając do dalszych usiłowań. 

2. Podanie o przybyciu Saksonów do kraju H adeln. 
Szerzenie się w Germanii Saksonów i Słowian. 

Rozwój plemion teutońskich od brzegów morza Północnego 

szedł ku poludniowi, napierając z jednej strony przez Ren na 

Gallijt. - z drugiej na osady słowiańskie nad r. Whaw,! (Fuidą), 

kolo gór 1 farcu i nad dolną Labą położone. Jakby daleko na 

zachód, w głąb Germanii posady Słowian sięgały, w jakimby 

czasie teuto!l;-.kie plemiona opanowały ujście Łaby i brzegi mor­

skie między Łabą i Wezerą, tego nie wiemy. Zachowało się je­

dnak podanie o przybyciu w starożytności ze Skandynawii Teu­

ton6w i osiedleniu się ich w krainie Hadeln, II) na ziemiach Slo-

') PlinillS. - His. Nal. I. XVI c. 5. 
II) J. Cesar. - de bel. Gal. HI, 9, 18. 

") Mi,:dly ujściem rzek Wezer)' i Laby, 



wianom wydartych. l! } \ Vypadek ten zajść musia ł widocznie 

przed II wiekiem po Chr., bo piszący w tym wieku Ptolemeus, 
przy ujściu Laby umieścił Saxonów, a zatem osiedlenie się ich 

wedle podania Widukinda, musiało być wcześniejsze. Rozwój 
Saxonów ku południowi szedł powoli. \V H wieku Men, ,"Vlta­
wa (Fulda), \Verra, \Vinda (Unstrut), Ora, llmenawa, f..(:ina, 

podmywały jeszc:ze posady Slowian. Teutoni wtedy ledwo do 

ujścia Whawy zblii.ali się, !t...>dwo nad \Vezer<~ i doln'1 L1.bi! sta­
nowiska 7.ajęli, ale okolice gór Harcu) t!'ory i\liło-boga (~Icli bo­

cu!», Bruns - wiku były jeszcze w posiadaniu Słowian. I') Zadne 
plemie niemieckie nie miało tam jeszcze siedziby, i.aden ksi,!~'J 

nic zalo~ył jeszcze sobie obozowiska. Czas nie byl potemu. T eu­

toni parli się hardzićj do erallii, gd/ie mogli osiąść na uprawionej 
ju.i: cudzą pracą ziemi. zagospoclarowanćj i zamo~llI!j. Slowia!\­

slczytna nad Labą. uboga, wymagająca pracy do wykaraowania 
la...uw, do uprawy roli, nic wabiła ku ~bie Teutonów, nie znajdu­

jących w pracy ~aclnego upodobanid. ll) "Gnuśnością bowiem po­

czytali nabywać w pocie czoła lO) czego się org1em dorobić mo-

10) \\'idllkind pi~",!" o p<lI;hod~ellill SalWUUW, ~ o.l .... ny,h poU:lil mówi o p"y. 
h)c;u ich 't pólnocy: h'$ rcgioniuu. ll;lviulIS :llh'edu<. e<) loco primum app'icu;,~, 

'lni u><lue l100ie (X l~cu1i) nuncupatur l1oJolaun l\c'~~ H:addn od BreIU}' n" 
w..chóJ). Inoolis ,'cro :adveulum eOrom gravih:r f~rentiLu~, qui Thuringi lr"dun!ur 
ruibe, arma conlr.l NJ 1OO,'ent. Suonibu1 vero ,reiter r Qi~t~ntibus. portum obli. 
ncnl. Diu deinde ;nler K dimiPntib,u, et mulli, hinc inde Cll<lcntibus, placuit ulri· 
US<lue de pace traC!,lre e~ r<Jedus inirr, i~lumque cst foedllll eo pacto, quo haberctlt 
SalOnU \'etldt:ndi emctldique cop;am, c"cterum .b agris, a caede hominum, al'lu.., 
np;1I<I obtioerenl, Iletilque iIIu<\ roWu!> invinbbiter multilt: dichu. CUm(Lue S:u:oni . 
hllll d.f"c~ pecunia, quid venoerenl, lul emertn\, non habcntibu$ i n u t i I e m 
sibi pacem arbitrahantu •. Zohac~ywny Turyngi, że Sahoni ukladaJ'! 
Oboly (culra) posiali do.,de<I'tieĆ się, c~y umowa ~ .... alcotla. Saloni wykr~Gólli 5i~ 
i I. d. Widukind. Annales lib. I, de SalOIlUm otigine CI. SUIU veteri. J.eibuiu. 
Sctiptoru Rerum B.umivicu 1707. T. I l. 70. Że pod naz~ Turyn!:i \\'r~da 
rozumict Slowian, na 10 si~ ,gaduj~ badaat. 

u) S,embera n" mapie Gcnmmii Il W., okolice Halberutadu, Bruos .... iku, 
Gcxbru ... I~e'yl do p<biadloici !eulofukich (Zap. Slow.). LC1:1 te 10 b)'ly pierwotnie 
kraje ~Iowiaiukie na to dowody pr~yb.Cl.allly niUj § IÓ. 2. 3. 

Ił) !.abori. atqllc operllm non radem palicoti.. Tacyt - Germ. c. 4. 



żna.·· U) Zamilowawszy '-ycie wojownicze, plemiona teutoi'lskie 
w1óczyly się po nad Renem i \Vezerą, przebiegając nieraz i po­
sady słow iańskie, dla zabrania łupów i niewolników, ale to nie 

było posiadło'::'cią. Tryum fy wodzów z odniesionych zwycięztw, 
uczty w obozowiskach, -- przemijały, legowiska zmieniały się, 

zglotlniałe tłumy ruszały dalej szukać nowej sławy i polywicnia, 
gdy tymczasem pracowit.'1. ludność słowiańska walcząc w cicho­
;'ci z dziewiczą. jeszcze naturą kraju, pokrywała go swemi osada­

mi, rozwijała łowiectwo, lJszczelnictwo, hodowlę bydła, ka rczowa ła 

lasy dla wyrobienia roli, dobijając .się powoli do zac:;obów tycia 

rolniczego, nie gardząc przy tern wyzyslciwaniem naturalnych bo­

gactw ziemi: soli i metalów, a takte kupiectwem i teglugą, gdzie 
miejscowość pozwalała, jak na Pomorzu, po Labie i po Dunaju. 

Dogodne poło:tenie kraju u wierzchowin Renu i po nad 
Dunajem, wreszcie s • .'~siedztwo z zamożną oddawna Galliją i pali­

stwem Rzymskiem, już w przedchrystusowe czasy usposobiły lu­
dność :-łowiailską południowej Germanii do łączenia się w związki 

p.ulstwowe, kiedy w p6lnocnćj Germanii, na Pomorzu, nad \Vi­

.!t łą ludy żyły jeszcze w pierwotnej prostocie. 
Na południe od Dunaju, Slowianie Xorcy ~kladali jut w l 

wieku przed Chr. pań .. two, mające swych krółów; HI) nic dów 

więc, że i Słowianie północnego brzegu Dunaju także II" tym cza­
.sie mieli swych wodzow, ksiąląt z królew&ką władzą. Jednym 

z takich wodzów był naczelnik Swew6w Ja rowit, słynny w dzie­
jach pod imieniem A riowista. I~) Był on według świadectWa 

J. Cezara, królem Swe\\"ów, kt6rq większą połowę Germanii po­

.!tiadali, mial wielką wziętość w środkowej Europie, kiedy w~ród 
wojny domowej w Ga11ii, Arwerny i Sekwan; udali się do niego 
o pomoc przeciw 5wym sąsiadom lIeduom, r, 72 przed Chr. 

U) Nec anre terram aut expe<:tare annum lam f~o;ile pe:nu,,"ri . ., ąu~m "'>c~rc 
j, .... te.t et ~ulnera mcreri: pil:rum ąuin imo et iners ,ideilIT 5udore at1lu;rere 11"00 
pos.i~ .angllinc par.lTe. radL Gcrm. e. 14. 

Ił) Ciuka krola Noriku b)'1a drug,! wnl! Jamwil". 
"1 lmie ArioviHus picrwłlr.y t-r. S~ir w)llómacz)"1 Oli }3.owit i to 'y,kalo 

ogólne slowi:onskkh b.ldauy uln"oic. Slcmbera _ Zapad. Slow. 108. 



3. Wyprawa Ariowis ta (Ja rowita) do G allii r. 72. 
W a lka jego z J. Cezarem i odwrót r. 58. przed Chr. 

Spiesząc na pomoc Sekwanom Jarowit przeprawił się przez 

R en r. 72 z 15,000 S",ewów, którzy upodobawszy sobie ziem ie, 
sposób życia i dostatki Gallów, zachęcal i swych pobratymców do 
osiadania tłumami w Galli;' \Vkrolce liczba Swewów w Gallii 
do 120,000 wzrosła. Z pomocą Swewów, złamani l redu; musieli 

poddać się Sekwanom, lecz i ci wkrótce znaleźli si~ w krytycznem 

polożeniu, albowiem Jarowit zajął trz~ią częf.ć ziem i Sekwanów, 
~a najlepszą w Gallii uwa?anej a potem kazał jeszcze ll eduom 
ustąpić połowę swej ziemi, dla osiedlenia przyby łych 2-1,000 1Ia­
rudÓw. Hi) Kraj Sekwanów le1'.a1 między rzekami Rodanem, Saoną 

i pasmem gór Jury. - Jarowit siedląc się w tym kraju stawal 
~ie są<;iadem Rzymian, a nawet ich względy pozyskał, tak że se­

nat rl.ymski uczcił go królewską godnością Bylo to w owe czasy 
znakomitem zdarzeniem, bo dumny z potęgi i cywilizacyi Rzym 
nie kwapi ł się z okazywaniem szczególm!:j czci ba rban.y ilcom, do 

których liczyły się wszystkie ludy po za granicami rzymskiemi 
w Europie mieszkające. Potęga Jarowita widocl.nie musiała być 

wielką· 

'Vstąpiwszy na wielkorządztwo Gaili;, J. Cezar uważał prze­
!-.iedJanie się ludów z Germanii do Gallii .. za bardzo niebezpieczne 
dla narodu rzymskiego. ~ Tymczasem Jarowit taką już przybrał 

dum'.: i zuchwałość, że to Rzymianinowi wydalo się niepodobnem 
do zniesienia. Przychylając się do ska rgi Sekwanów, Ceza r tą­

dal, aby Jarowit więcej ludu nie sprowadzal z za Renu, aby za­
kładników zw rócił J leduom i Sekwanów nie krzywdzil, lecz ten 

powołując się na prawa zwycięzcy, nie przyjął przełożeń Cezara, 
dodając, te jeśli Cezar chce potykać się, to dowie si,; czego do­
każą męztwem najpierwsi do boju z Germanów, "którzy przez 14 

lu nie spoczęl i pod dachem. lI Kiedy si\; układy ciągnęły, sto 

1\) J. Cez.aT. De bel. GilI. I. I C. JI. 



powiatów ~wewskich, pod wodzą braci Nazusa i Cimbcra, spie. 

!;ząc na pomoc Jarowitowi, przybyły nad Ren, gotując się do 
przeprawy na drugi b rzeg jego. Zaniepokojony tą wieścią Cezar 

postanowił uprzedzić połączenie się przybywających Swewów 
/. Jarowitem i spiesz nie przeciw niemu wystąpił. jarowit wtedy 
dą1ył do Vesantium (Bezanson) nad r. Dubą, głównego mia~ta 

Sekwanów, w którem były zgromadzone zapasy wojskowe, !t.><:z 
Cezar spiesznym ma rszem ubiegł miasto i załogą swoją osadzi I. li) 

Szerzone przez Gallów wieści o nadzwyczajnym wzroście 

Swewów1 niezrownanem ich męztwie i z ręczności bojowej ogro­
mnym strachem nabawiały Rzymian.~O) "\Vymyślano ró:łne po· 

wody dla odjazdu z obozu, odwa:łniejsi nawet nie mogli powstrzy· 
mać się od płaczu, lub sch roniwszy się do namiotów narzekali 
na los i nad wsp6lnem niebezpieczelistwem ro;mly~lali. Po całym 

obozie sporząda no testamenty. Upominał Cezar jak mógł, naka­
za ł centurionom zagrzewać do męztwa :łołnierzy i ruszy ł w po­

chód, ale zbli:ływszy się do nieprzyjaciuł, raz je,,;zcze próbował 
wcj:;t z jarowitem w układy. jarowit ł~dał, aby rozmowlJ pro­
wadzono z koni i aby z kaldój strony po dziesięciu star':;.lych do 

rozmowy przybyli. Dwaj wodl.Ow;e zjechali się na pagórku w;'rócl 
!;zerokiój równiny. Cezar przypominał o dobrodziejstwach wy­
~wiadczonych jarowitowi przez senat rzymski, który go królem 

i przyjacielem mianował, hojnie obdarzył i to wszy.:;tk? nie za 
jakieś szczególne zasługi, lecz jedynie pr/.e/. stara nie Cezara 

i z hojnooci senatu rzymskiego. l:ądał on, aby Jarowit nie wy· 
dawał wojny I [eduom i ich sprzymier/.eńcom , aby zakładników 
powrócił i jeleli cz~ść .swego ludu na powrót odesłać nie może, 

:łeby przynajmniej nadal nie pozwalał ~woim Ren przebywać. 

Jarowit odpowiedzial, te za Ren nie z własnego upodobania, lecz 

na pro~bę i wezwanie Gallów przybył i nie bel: nadziei znacznych • 

II) CUM _ de bel. G;d. L I ,. 3~, 35,.]6, ]7, ]8. 
~) $ed tinmr mllilcs inva.sit propler bclli<;aIII Genu;.norum glodJ.m. App;;.n. 

Rom;ltl. lIi.l. lib. lV n~rp. XVII. t:<lycyi ruyz. 18n. 



korzyści opuścił wldsn,!: ojczyln~ i krewnych; siedliska dali mu 

sami Gallowie, zakladnikow takle dali dobrowolnie, a trybut po­
biera na mocy prawa wojny, jako zwycięzca. Nie on Gallom, 

a Gallowie jemu wypowiedzieli wojn~. wszystkie bowiem mia~ta 
wspólnie zrobiły \Vypraw~ na jego załogę, lecz wszystkie w je­

dnJj bitwie rozproszone zostaly. - Jeśli Gallowie chc~ znowu 
~lczęścia próbować, on gotów do walki, lecz jeśli chcą korzystać 

z pokoju, nieslusznie byłoby odmawiać mu daniny, którą do lego 
czasu dobrowolnie płacili. Prl}'jai.{1 narodu rzymskiego powinna 

mu słu2yć ku ozdobie i obronie, ale nie na szkodę i w u'!j tylko 
nadziei o nią si~ ~taral. Jeśliby naród rzymski zniósł daninę. 

ałbo odebrał mu poddanych, on takby ~ie wyrzekł przyjaźni Rzy­
mian. jak się o nią ~taral. Wielką ilość Gennanów sprowadził 

do Gallii jedynie dla swojej ohrony, lecz nie w celu podbojów, 
dowodem czego mol.e po~luiyć to, te nie inaczej jak tylko na 
wezwanie przybył i nipprowadzil wojny zaczepnej. a tylko od­

porną On wcześniej przybyl do Gallii, nii Rzymiallle: czego! 
więc chce Ce/ar i po co przychodó do jego po~iadlości? Ta część 

( .. lilii, mówi ł Jdfowit, je~t jego prowincyą. jak inna - rzym;;ką· 

Cezar tlómaczyl powody, dla których przedsięwziętćj ;;prawy od­
.!.tąpić nie może, lecz w tern dano znać, że jazda Jarowita zbUla 

.. ię i kamienie na Rzymian ciska. Przerwał więc Cezar rozmowl,! 
i do swoich powrócil.~') 

W kilka dni póini~j Jarowit zbliżyl się z wojskiem do obozu 
C~zara i zajął stanowisko w celu odcięcia podwozu Rzymianom 
iywnoki 1. kraju Sekwanów i lIeduów. Pięt dni patrzały na sie­

bie oba wojska, tylko jazda wypadała z obozu na harce. Przed­
sięwziął C~zar zająć więcej dogodne stanowisko, lecz Jarow it wy­

słdl 16,000 lekko uzbrojonych i wszystką jazdę, ażeby Rzymianom 
przeszkodzić okopy wznosić. Udało się jednak Cezarowi dwa obozy 
uszalicować i zniewolić Jarowita do zdobywania mniejszego obozu. 

'Valczollo a1 do wieczora ze znaczną stratą, a po zachodzie słońca 

~') Cru.T - tle bd. G:lI. I. l c. 43, +ł. 



186 

Jarowit odszedł. Nazajutrz Cezar uszykowawszy swe wojsko. 

po!ounąl się pod obóz nieprzyjacielski. " 'tedy dopiero Germano­

wie z konieczno~ci wyprowadzili swoje wojsko z obozu, uszyko­

wali się plemionami, IV równych odstępach: l-Iarucly, Markomani. 

Tryboki, '\Tangiani, Nemety, Sedusl i Swewi, okrąźywszy się 

wozami, aby najmniejszej nadziei nie zostawić sobie do ucieczki. 

Na wozach siedziały niewia!<ty, które idących do boju, ze łzami 

blagały, aby ich IV niewolę Rzymianom nie oddali.~~) \VaJczono 

spisami i mieczami; prawe skrzydło Swew6w parło gwałtownie 

Rzymian, lecz jazda rzymska natarła IV samą porę: bitwa wrzała 

długo (między terażniejszemi Reiningen i Schweighausen), ai. 

Swewy poczęli ustępy wać ku Renowi (po dolinie r. lIJ), pn:eszedł­

szy 18 mil, nim do Renu, pod Rheinau, około Strasburga zdą-

2.yli. 23) Tu jedni rzucali się wpław przez rzekę, inni w czółnach 

.szukali ocalenia, sam Jarowit Ila lichem czółenku uciekł; wszy­

stkich innych dognawszy jazda rzymska pobila \V ucieczce 

zginęły dwie żony ]arowita: jedna Swewka, z nim przybyła z Ger­

manii, druga z Noriku, siostra króla \Vokciona, którą Jarowit 

w Gallii już za ion~ pojął. Z dwoch jego córek jedna zabita, 
a druga pojmaną została ~łJ Pobojowsko cale pokryte trupami 

C!I Caćsar lT, 49, sI) w~rriianKowawsl-y obOK innych ludów i Swewów, jakby 
chcbl d~ć .10 pojęcia, .te Ibrudy, MarkOlllani, Tryboki, \Vangiony, :'\emely i S~dll~i 
nie byli Swew~mi. Ze Slrobona i TaC)'la jednak wiCin)', Ie »Iarkomani b)li Swe· 
wami. Co do inn)ch IUllO"., to l- nich Tryboków, Wangionów i Nemetów, Sam· 
\)c,ra zaliczył do S"'e"'ów, illl,}'ch zupelnie QPukil Nie będ~c pewnym c.t,y Indy 
le wypada lictyc do Swe"'ow, IIlb Slowian Alpejskich, nie w~i,!le!n ich pod rOLo 
wag~ w neregu ludów Swewsldch, zoslawl1j~c Cl-ll5Owi "'yjainicnie t~j kwestyi. 
Mog~ tylko ~auwat.rć. te lhrudy "t nuwiska pnypomitlaj~ się w na~"'ie Harud<>­
p<!lis (~eru KOSluit,), mogli wl~c mieć siedziby nad jeziorem Kostllickiem (dawne 
lacIIs Musianus" ale w takim rozie nnleieliby do ludów Alpejskicb, li nic do Swe· 
w6w. Nic w~tpię, ie \Vangiony, Trybnki, Nemety byli Slowinnumi, ale dla do. 
wiedl-enia tego nHl51 ... osobne poszukiwania dokouać. Być moie wypadnie o nich 
powiedzie.!: w osobnym dziale ludów Slowiansl-cz)'Lny uchodnio-południowej, któ"! 
, uasem oprocowac ,amienam . 

• ~) \Vcdtug Ceurn, Swewy od pobojowiSKa ku Renowi ust'iPywali 5000 
kroków, a wedlug Plutarcha 18 mi!. Plutarcb in J. Caes.ar XXV. 

") J. Cacsar I, 53, 



Swewow, których do 80,000 poległych Iiczono,~~, Na wieść o tej 

klęsce, Swcwi spieszący na pomoc Jarowitowi i jU'l: nad sam R~n 

prqbyli, musieli wracać do domu, sprzymit' rzcńcy zaś rzymscy 

Ubii, najblilĆj Renu mieszkający, w odwrocie Swewów szarpali,26) 

r. SS przed Chr. Odtąd R en sta ł się granicą mii;,,<lzy Galliją i Ger­

maniją; - Swewy od~unęl i się al do gór lJercy l'u,kich, a napady 

na Galliję przedsiębrały wyłącznie ludy teulOliskie, usi łując pr.t.e­

być Ren niMj uj~cia Menu a2 do Batawii. 

4· Wyprawy J. Cezara do Germanii r. 55 i 53 dla 
obrony Ubijów od Swewów. Nieprzyjazne s tosunki 

między Swewami a teutońskiemi plemionami. 

OJsunąwszy się od Renu w góry Cz.arnego lasu (I lercyt't­

!:>kic) Swewy utrzymywali w swćj posiadłości porzecze Menu , 

a od pół nocy opierali się o góry zwane J3ukowit'tskim lasem, 

które jako mur przyrodzony ochraniały Cheruskow od Swewow 

i na odwrót, od wZ:>.jemnych napadów i grabieży.~7) Na zachód 

t,d la:;u BukowiT'lskiego ~~) i na polnoc od ujścia i\lenu. bytowa l 

nad Renem teutOllski ludek Ubii, który prze/. ciąg le !:>tosunki 

handlowe z Gallami cieszyl się zamożnością i urządzeniem le­

p"zem nit inne teu tOlh.kie plemiona. Swe wy oddawna ~dąc 

nit>przyjaciolmi Ubijl·)\\'. zmu~ili ich do płacenia (Ta niny i niezale­

żność ich ści~nę1i, a gdy Ubii, korzystając z pogromu j arowita 

r. 58, szarpali ust~pując}'ch Swcwow, rOŁdrainienie ostatnich wzra­

Mało, ale nim mogli odwetowaĆ Ubijam, napadli najprzód na ich 

pobratymców Usipet6w i Tenchterów, ktorzy będąc wyptdzcni 

r., Plul:ucb in CaeUT. _ XXV. 

") J. CBt$ar r. 5-ł. 
n) J. Cae$~r. VI, TO. 
~} Bacenis Siln, w !.rctlnie wieki Buch .. nia, dJ' i'l Hu~h~nw3],1, hins. 

( l'oTbiger - Alte Geogr. 115~ Bukowy b.1i, le'al na zachód od Fuldy, ler.t~ ~\IIic 

sit Vogel~beti:, a \II okolo n;q:Q hyla gllu Vogclsbcrg, _ o~naCtona nil mapie. 
Landa\!. Beschrcihung dt~ Gaue$ Wd\trciba. 
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ze swych siedlisk przez Swewów, trzy lata tulali si~ po okoli· 

cwych ziemiach nim doszli do Renu, gdzie byly siedliska ~re­

napiów. Powstaltl ztąd niesna,..,ki i tłumy gotujące się przez Ren 

wedrzeć się do Gallii, pobudziły J. Cezara udać się: nad Ren . 

Tu po~lowie lud(iw teutOl'l!>kiLh upewniali Cezara, le nie myślą 

wcale walczyć z- Rzymianami, albowiem przybyli nie z wlasnćj 

woli, lecz zmu~7eni są szukać siedliska, będąc z ojczyzny wygnani 

przez Swcwow, "kturym i nieśmiertelni bogowie nie mo­

gliby w męztwie wyrównać.",!O) Cezar oświadczył posłom, te 
dla niedootatku swobodnych ziem w Gallii nie moi.e ich tyczenia 

załatwić, lecz jeśli chcą. pozwala im O"I(dli<': sj~ w kraju Ubijaw, 

ktorzy cierpiąc ciągle krzywdy od Swcwów, pOluehują pomocy. 

Gdy jednak takie upomnienia nie prLekonaly Usipetów i Tench­

wrow, Cezar \\'idząc 5ię zmu!>zony oręl.em odeprzee ich do Sikam­

brow, zbudował mo~t na Renie (r. 55). pierw~zy z Rzymian 

prle!ózedł rzekr, S<I) pllsto~zył krnin~ Sikatnbrów i nie znajdując 

nikogo, ktoby mu śmiał stawić czoło, albowiem naj bitniejsi z Ger­

llIanów Swewy, skryli sil;" z calem swcm mieniem w góry pokryte 

lasallli,~I) l.wrócil do kraju Ubijów, którym pomoc prLCciw Swe­

wom przyrlekł. Tam dowiedział się, 2e Swewy posłyszawszy 

o zbudowaniu mo~tu, zebrali się według zwyczaju na rad~ i roze­

~ I;tli gOików, nakazując aby ludność opuściła osady i swkala 

~11ronienia w la~ch z żonami, d.deemi i całym dobytkiem, w~zy­

sey zaś zdolni do or~ża, wezwani ZQ:;tali zebrać się w oznaczonem 

miejscu. wewnątrz kraju, gdzie będą czekać na Rzymian i tam 

z nimi bój s tocz'!. Cezar jednak zważając, że cel wyprawy osie­

gnirty, albowiem Sikambrów ukarał i wszy~tkich Germanow 

zastraszył. wrilcil za Ren. zadowolniony ze sławy i pożytku;') 

~~. -
"') j. e:.~t IV, j. 

ICI, Suetoniu5 - in Caf$lr XXV; - AppiJD IV, 5. 
11) Plub.rch in CII.e$:lr X X X. 
U) J. Ca~sar IV, '9, 



\V r. 54 przed Chr. powstanie Gallów przeciw Rzymianom 
1>00Ialo zręczność ludom teutonskim do \\'zdzicrania się przez Ren 
do Gallli, a tymczasem Swewy po dawnemu przyjaci6ł rzymskich 

Ubijów uciskali. Przedsięwziął więc Cezar drugą wyprawę do 
Germanii (r. 53), zdąf.ył do kraju Ubijów, którzy go o pomoc 

przeciw Swewom błagali, uspokoił ich i o drogi do $wewów roz· 
pytywa! ślę . \V kilka dlli potem przyszła wieść, ze Swewy, 

sciągnąwszy swe siły do jednego miejsca, posłali do wszystkich 
połączonych z nimi ludów, aby posiłki piesze i konne przysyłałi. 

Cezar stara ł się o zaopatrzenie swego wojska w :iywność, wybie· 
rai miejsce dogodne dla zaloienia obozu, a Ubijam rozkazal, aby 

caly swój dobytek z wiosek do miast przenie~li, spodziewając 

się. te barbarzyńcy nie znalazłszy niczego do pożywienia, bęcl,! 

pozbawieni moiności prowadzenia wojny. Dla dowiedzenia się 

zaś kto przewodniczy Swewam wysłano szpiegów. Po niejakim 
czasie szpiegi doniesli, że wszyscy Swewi, ze związkowym i woj­
skami wystąpili na kre<;y swego kraju, około ogromnego lasu 

Bukowiny (Bacenis silva) i tam, przy początku lasu zamierzali 
spotkać Rzymianów. Donosili :<zpiegi z Ubijów, te Swewy, ze­

brawszy się w lesie, cierpieli niedostatek ~ywności, lecz Cezar 
przeciw nim nie po..szedł, obwarował moM, fortyfikacyję osadzi ł 

załogą i powrOcił do Gallii, ku górom Ardenskim d;!iąc.a~) Wy· 

prawa była bezskuteczna, Swewy stali groi.nie, Ubijów dociskali, 
a tymcz(lsem powstanie ludów galskich w r. 53 i 52 całą uw_gę 
Rzymian zaję ł o. U) Cezar nie mógł jut my.ślić o wznowieniu wypra­

wy do Germanii, wreszcie wojna domowa pociągnęła go do Italii. 
Z przytoczonego opisu wypraw J. Cezara do Germanii oka· 

zuje się, :ie gÓry Bukowinskie (Bacenis silva) byly w posiadaniu 
Swewów, a ponieważ te góry lelaly na zachód od r. \"'!tawy 
(FuIdy) widocznie więc, te ludy teutońskie nie władaly wtedy 

porzeczem \Vłtawy i Menu. Że kraj na zachód od Vlltawy na· 

") J. Uesólr VI, 9, 10, !9. 
u) Ibid. VI[ i vlIr. 
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leżał jeszcze wtedy do Słowian (Swewów), poświadczają to nazwy 

miejscowe; góry Bukowińskie (Bacenis sika), jak wspomnie­

liśmy, Niemcy w średnie wieki przezwali Buchenwald, co jest 

tlómaczeniem nazwy lasu Bukowego i dopiero później dali mu na­

zwę Vogelsberg,U~) Rzeka "Vltawa \\' vnr wieku pisała się jeslcze 

Vultaha, a póiniej Fuldaha, Fulda;3o) rzeka Nida wypły\\"aj~ca ze 

stoków gór Bukowit'lsldch nosi czysto polską nazwę rzeki Nidy 

IV Krakowskiem. 

Nie wielki kraik między f. \Vltawą a górami Rukowblskie­

mi wcześnie uległ napływowi Niemców (w TlI i TV w.) i dla 

tego trudno w nim dostrzedz nazwy slowi.:dlskie, a jednak nad 

rzeką '\Vltawą, i szczególnie z prawej jej strony znajchie się do­

syc, o czem powiemy niMj, a tu tylko wypada zaznaczyć, że 

świadectwo J. Cezara o stanowisku Swewów w górach Bukowiń­

sklc11, jest dostatecznym dowodem, l.e teutOllskie ludy, za jego 

czasu, na północ od tych gór bytowały. 

Ciągła nieprzyjaźń Swewów do Ubijów, Usipetow, Tenc-h­

terów, Cherusków, o czem J. Cezar świadczy. jest wymownym 

dowodem różnicy plerr.iennej Swewów i Teutonów. Nienawiść 

między tymi narodami trwala ciągle, prwchodzib z wieku el0 

wieku i jak zobaczymy później, między $wewami i Teutonami 

nigdy zgody nie by lo, al. do VI w., kiedy zamiast Swewów wy­

stąpili Slowianie. 

\Vielką była potęga Swewów, ponieważ ze stu powiatów 

corocznie po tysią.c wojowników z kaj.dego powiatu wysyłali na 

wypra\\'y.~"i) A gdzie mogło występować sto tysięcy ludzi zbroj­

nych IV zamian':l' tych co Z wyprawy powracali do domu, tar,l 

ludność niezawodnie była milionowa. Że Cezar nie przesadzał 

o wielkości potęgi Swewów, potwierdza to szereg pisarzy na-

~~J W)"ie.j § 8. II. 1. 
10) Tllm~e c)·tata 17. 
~'J S"evorum gen! esl longe maxima et bellico!'ssma Germanorum _mnium. 

IIi centum pagos haberc <licunt'" , CJ< quiblls 'jUOlduni. sini:ula milia ~nn .. ,toru'l' 
bellan,li clll!l!l e:c tinibos educunł. Q,es.'Ir - d~ bel. Gal. IV, l. 



stępnych wieków, ci~le m6wiących o ogromnym ludzie Swewów 

od Renu do E lby i dalej ał do Wisly zamieszkałym. Po Ceza· 
rze w półtorasta. lat Tacyt także rozpow iedzia ł o wielkości Swe­
wów i o gromadzeniu się ziemian6w ze stu powiatów. A ponie­

waż według Tacyt.1. posady Swewów ciągnęły się ał do \ Visly, 
widocznie więc, że w zjazdach stu powiatów uczestn iczyły nad­
odrzariskic i nadwartellskie ludy. Na tej podstawie możemy 

przypuścić, że jak w wyprawie Jarowita do Gallii, tak i później 
w liczbie stu lysiljCy wojowników swewskich, wychodzących co­
rocznie ze swych powiatów, uczestniczyli nad-Labscy, nad-Qdrzarl ­
scy, a mole i nad \Varterlscy Swewy.~~) 

Swewy, zostawiwszy między ich stanowiskami w Czarnym 

lesie a Renem pustą krainę 3~ i oparlszy się na północ o góry 
Bukowińskie, musieli się m ieć na baczności przeciw Rzymianom. 
grożącym z za Renu i przeciw Tcutonom. z których Ubii przy­

jaciele Rzymian i Cheruski nieprzyjacide Rt.ymian zarówno byli 
wrogami Swewów. To są pierwszy f;lady stosunków między 

Swewami i Teutonami. Stosunki te wynikle widocznie nie z in­

nego powodu, jak z przyczyny wzdzierstw Teutonów do posad 

Swewskich. O Jarowicie, po ustąpieniu z Gallii, dzieje nie wspo­
minają, ale jądrem jego parlstwa widocznie pozostały kraje nad 
Menem, nad górną Labą i Dunajem, albowiem cokolwiek p6iniój 

.~) W)'poadki t,1k wielkie j~k wtargnu,c:e Swewów do Gal!>i, bój Jmrowita 
~ J. Cel.lrem, a nareszcie ustawianie si~ Swell'ów na Iwych kre5ach przy górach 
Bul<owiilskich, pneciw n3stępuj~cemu Ceurowi, nie mogly pój~ w uI'.Jmnienie 
w,;ród wielkiego ludu Swewó"I'. Podania musiały kr~h-c dlugo z pokolenia do 
poKolenia pncchod~1e. pneobr~ialy sii; i ... nich to w)'(WIa, jak 5~d'lf. s~ukać 

w~'ku powieki kr'mihr;kicj o st:t.rdu 5i~ niegdyś lechitów t Gallami. B)'ć moie 
pod:t.nie tyC1-y silf nadlab$kich l~chitów, a kronikar,e poliC)', pu)'jmuj~c ich rl~ieje 

ta "oIune, mogli zmi~$tac je z dziejami nadwar\ellsl<ich lechitów, uk samo. jak 
nlp:l.(I)' Slowian pomonkich na Oaniję, .... pi"'tal; do d,iejów Polan. O podaniu 
mistrta Wincentego o sb .... nem .w)'ci~dwie l..e<:bitów (w .::runcie ueny Pomoru­
nów) powiem obnernii:j ~ 39 . 

• ) Itaque una ex p.:!rte a SuCYis circiter milia paJSum se~centa agri \'3.;:lre 
<lieun!ur. C;t.~r - de bel. Gal. IV, J. Podobnie, chot nie j;t.Sno - Strabo, 
Geogr. \'11, I, 3. i VII, III, I, 



w tychie s.-unyeh krajach, występuje potę~ny władzea l\.lorawian 
i Czechów - l\l irobud. 

§ 10. 
1. Najazdy Rzymian na Germanij ę w końcu I w. 
przed Chr. Mirobud podbija sąsiednie ludy Swewskie. 

Po ustąpieniu jarowita z Gallii ( r. 58 przed Chr.) Rzymia· 

nie wnet cali); Galliję i Belgijt;1 at do Renu zaj~li. Zachodni 
i południowy hrzeg jeziora Genew!-kiego z miastem Genewą byl 

jut w ich posiadaniu. Dla zaokrąglenia granicy wypada lo kraje 
Alpejskie rrzyłąezyć, lecz pows~,le w tym czasie zaburt.:enia 

w Italii, wojna J. Cezara z Pompejem, potem 1.nowu wojny do­
mowe wstrzymały na kilkadziesiąt lat podbicie lud';w Alpejskich. 
Dokonano to dopiero za imperatora Auguc:;ta, gdy Drut.:us iTi­

berius, at do jeziora \Venetskiego doszedlc:;zy, wierzchowiny 
Renu i Dunaju opanowali (r IJ przed Chr.). By ly to czasy naj­
świetniejszej potęgi Rzymu. czasy ciągłych zaborów rótnople­

miennych ludów i tryumfów rzymskich wodzów. Teraz dopiero 
wzi~to "ię w Rzymie do wykonania dawniejszych zamiarów Ce­

zara względem Germanii. \V tym celu pasierb Augusta Drusus, 

młodt.:ieniec pi~knćj urody, świetnego wychowania i wojskowych 
talentów, zrobiwszy wypraw~ do Germanii, podbijał i do hołdu 

Rz.ymowi naklania ł rozmaite ludy. ') Szczegółów tej wojny nie 
zachowali staro.i:ytni, a nowoczC:;ni niemieccy pisarze mniemają. 

ił bwietne zwyci~ztwo nad ~Iarkomanami Drusus odniós ł w oko­
licach \Vircbu rga. ~) \Vyprawa trwała lat trzy 12-9 r. przed 

Chr., lecz do ostatecznych rezultatów nie doprowadziła. Być 

mo.i:e ił nat .. uczywość rzymska spotkała jut. wtedy do nieprzeb­
mania przeszkody w potędze Mirobuda, kroła Morawów i c.~c-

I) Vellcjus n, 97. 
IJ Dudik. MlIhrclUl Ge~chichte I, 1". IG, 11O""luj,!c !lit na Wiumana -

AchC!.\c GCl>Ch. der Markomanncn l, s. (,ilo. 
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chów. Historycy rzymscy o tern milczą , lecz wiadomości podane 

przez Strabona, dozwalają zrobić podobny wniosek. Będąc jeszcze 
młodzieńcem Mirobud udal się do Rzymu, gdzie od imperatora 

Augusta wiele dobrodziejstw doznał, a po powrocie do ojczyzny, 
ze zwyczajnego człow ieka stal sif;l wodzem nietylko Czechów, l~z 

i Morawow, Podbił on wielki lud Lu1yczanów, tak~e Mogilanów. 
Budyszanów, Zumów, Serbów i z wielkiego ludu swewskiego, 

Zieminnów,') Patlstwo jego bylo prawdziwem królestwem, raz­
ciągającem się od Dunaju i gór Karpackich - na północ aż do 
błot nad Sprcwją i lIobol!!, a na zachUd do Il ercyń<;kiego lasu, 

pod którym rozumiano pasmo gór od Czarnego lasu, aż do Czech. 
Bawiąc IV Rzymie i korzy~tając z la!>k Augusta, l\'1i robud 

nie tracii czasu napróżno, lecz przypatrywał ~ię wszystkiemu co 
dla jego ojczyzny IX,!yteclnem być mogło, czego w puiniejl'\zym 

czasie dal dowody. Gotował się on do wojny, dobrle pojmując 
zaborcze dątności Rzymu, przyjmował zbiegów z pod panowania 
rzymskiego, uzbrajał wojsko. 

TymC7.asem w Rzymie postanowiono dokonać podbój Ger­
manii, rozpoczęty przez Druza. \Vyprawiając Tiberiusa Ne rona 

roku 5 po Chr. August przypominał mu, że \\ Germanii przed 
trzema laty, pod Markiem Viniciusem, dziadem Tibe riusa, znako­
mitym męlem, groźna toczyła się walka. Najaal rozpocz,~1 się 

z Gallii i pO!lze{lI pomyblnie. Wnet podbici J{aninefaty, Alluari 

i Brukteri, w poddaństwo przyjęci Cheruski, - wojska rzymskie 
prze:'\zedłszy \Vezerę, pomykały s ię w głąb kraju. Sam wódz 

był na czele wszędzie, gdzie grozilo niebezpiecle{lstwo, poruczając 
takle dowództwo Sentiowi Saturninowi, który jako legat ojca 
jego, bywal w Germanii, znał miejscowo~ć i sposób prowadzenia 

wojny. W ypra\\ a ciągn~ la się cale lato, ai. do Grudnia i wielkie 

'I 51 .. 00 VII. I, J e~1 etiaro 1:"",Qp.'w Marobodi rcgia: in qucm locum i~ 
quum aliM oonlplu r~ Iran~ulil, lum Marcommarlus gentilu su~ .... a~ praeler ~br­
tomm_nos )ubjccil si!>; eli:r.m Luios (Lugioł TaciI) m.1gnam geniem, Zumo:!, Bulones, 
Mua:iloncs, Sibinos, el de ;PS;$ S"e~is m;r.gnam n3tioncm, Semnone •. 

- , 'J 
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owoce przyniosła; nakoniec woj.,ko na zimowe leże slanrlo nad 

r. 1.1p[><1 (Lupiae). Bogowie wielcy, wola naoczny świadek, W. 

Patercu!us, kilka tomów trwbaby zapisać dla opowiedzenia wy· 

padków, zaszłych pod wodzą Tiberiusa! Cala Germania pw>bic­

lona of\żnie: zwyciężono ludy z nazwiska przedtem niewiadome, 

w podd,u'lstwo przyjęci Chaukowic: w.<;1.ystka ich mlodziez, nic­

zliczonćj liczby, ogromnego wzrostu, w miejscach niedostępnych 

żyj,!ca, padla z \\"odzf>ITI swym na kolaua przed trybunałem cc­

!1.arskim; najdziksi z German6w Longobardy złamani zostali . Po.­

tem ciągnąc dalćj czterysta mil od Renu. wojsko przyby ło ai. t10 

Laby. Tymczasem flota rzymska z wojskiem opłynąwszy na 

około i zwycię-i.ywszy wielI" ludów, weszla do uj~cia Laby i tu 

połączyła si\" z si łami Tiberiu!>a. ł ) '''yprawa ciągnela sią już: 

rok drugi; Tiberius rozlozyw!>zy wojska na zimowe kwatery, ol'ie­

ellal w Gallii, nad Renem 40,000 jellców z Germanii, potem na 

wOi'ie z ornamentami wielkiego tryumfu do Rzymu , .... jeldzal. 

Takiego honoru nikt jeszcze nie mial. 6) \Vojna ta wy łącznie 

prowadzona była przeciw plemionom niemieckim i dla tego po­

chód Rzymian od ~rodkowego Renu szedł w prostym kierunku 

do ujf;cia L'\by, t. j. w kierunku legowisk teutońskich. A gdy 

si\" Tyberiusz przyblitył do Laby (r. 5) jeden z ksiątąt nad łab­

skich ludów, przeprawil się w Jodzi przez rzekę dla powit,.'mia 

wodza rzymskiego. I nie by lo juJ. nikogo w Germanii, oprocz 

~Iirobuda. ktoby śmiał .. ta wit czolo zwycięzkim wojskom impe· 

rator~kim. Lecz Mi robud, uwatając interesy Niemców za obce 

sobie, nie wdawał się w wojnę, a ściągnąwszy swe sily na gra­

nice kraju. stanął w miejscowościach lasem IIercYJlskim otoczo­

nych. Barbarzyniec więcej z pochodzenia, jak z postępkow, czlek 

szlachetnego rodu, silnej budowy. surowego umY'iJu. nie w roz­

ruchach przyszedł do władzy, Io<:z na woli poddanych opierał 

swą moc zwierzchniczą. Przemy;;liwał on nad tem, jakby dla za-

ł) Vel1eju! P. II, 1'4. 105, 100. 
~) Su~tonius in Tiberio c IX. EUIr0l'iu5·Brc\'iaTum H. R. VII. e. 9. 
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bezpiec1.enia swego królestwa, odwieść swój lud co najdalej od 

granic rzymskich i umocować si~ tam, gdzieby bezpiecznym mógł 
się lio:yć. 

Zająwszy więc górzyste i lasami porosłe m;ej.c;cowości, oto­
czył się strażą, wprawiał wojsko ciągiem ćwiczeniem i wprowa­

dził dyscyplinę podobm~ do tej, jaka była w wojsku rzymskiem, 
przez co bardzo strasznym stal się Rzymianom. \V stosunku do 

Rzymian tak się stawi!, że powodów do wojny nie dawal, ale 

starał się dać do zrozumienia, że ma siłę i gotów jest do odporu. 

Poslowip., któryt:h do imperatora wyprawiał, raz niby przebacze­

nia prosili. inny raz uwatali sie za równych Rzymianom. Ple­

mionom i ludziom, nie źycz,!cym zostawae pod panowaniem rzym­

skiem, okazywał opie:kę i postępowa! jakby wsplJI~awodnik Roty­
mmn. \V)'ćwicz.ywszy 70,000 piechoty i 4000 jazdy w ciąglych 
walkach z s,!sied.niemi ludami, przygotowywal je do większych 

czynów. i\lając Germaniję na łewo, Pannonię na prawo i od 
frontu, a Noryk z tylu, wszystkich trzyn.ał w grozie, jakby 

kilid,! chwilę zamierzał napad uczynić. [talia nie mogła obojętnie 
patrzyć na wzmagającą się potęgę l\firobuda, którego granice od 

rzym!;kich granic w górach Alpejskich były niewięcćj jak na 
200,000 kroków oddalone. Na takiego to męta i na taki kraj 
zamierzył Tiberius uderzyć \V następnym roku. Rozkazał wice 
Senliusowi Saturninowi, aby wyminąwszy cichaczem las 1 tercyń­

!;ki, przez kraj ChattÓw wiódł łegie do Bojohemu, a sam wojsko 
z lI1yryi spieszą.ce miał z Karnuntum do l\forawii prowadzić r. 6.") 

\Voj.sko rzymskie na pięć dni drogi od granic nieprl)'jil' 
ciel.skich oddalone, czekało tylko, aby Saturn in z swoim oddzia­
łem przybli1yl się. \V pewnych odłegłościach zostajl~ce wojska 
mialy się z ce.sarzem, na oznaczonych miejscach, w c:ągu kilku 

dni połączyć, gdy tymczasem Pannonia, przez długi czas ciesz'lc 
się pokojem i wzmógłszy się w sily, nagle razem z Dalmatarn1 
powstala ~) (r. 6 po Chr.). J\lusial więc Tiberius zaniechać wy-

8} Vel. Pater. II, 108, IOC). 

') Ibid. 110. 

,,' 



prawę przeciw Mirobudowi. Powstanie Słowian Pan nOllskich 
zni!'zczylo w!'zystkie jego plany, a w p.."\rę lat późnićj poraika [e· 
gionów Kwintyłiusa \Vara przez Teutonów, pod wodzą Armina 

(r. 8), zniewoliła Rzymian trzymać się polityki przyjaznćj dla 
l\lirobuda. 

2 . Walka Mirobuda z Arminem. Odpadnięcie Zie­
mianów i Ląko-brdanów od Mirobuda. Upadek jego 

r. 19. Chatowład burzy Czechy, - wygnany r. 19· 

Pomimo ogromnej potęgi Mirobuda, polo~enie jego by lo 

niebezpieczne. Z jednej strony Rzymianie, zgniotłszy powstanie 
Słowian p.."\nnollskich, umocowywali stanowiska nad Dunajem. 
zagra2ając swą potęgą ludom. które na północ od tej rzeki by· 
towaly, z drugiej - 2ywiol teutollski, upojony ~wie2em zwycięz. 

twem nad Rzymianami A rmina, piął si~ do podniesienia swego 
znaczenia w Germanii. Ostró2ność była jedynym środkiem dla 

uniknienia niebezpieczellstwa. Tak też i postępywal Mirobud, 
ale nie zdolał uniknąć sideł stawionych mu przez wrogów. Da· 
wna niezgoda między Swewami i Cheruskami usposobiała ludy 
teutol'lskie do walki przeciw Mirobudowi, ale co gorsze w pa!'\· 

stwie jego znalazło się wielu niezadowolnionych z powodu niby 
przywłaszczenia przez niego władzy królewskiej, \V rzeczywi· 

stości Mirobud, pojmując konieczność połączenia pobratymczych 
ludów, dla skutecznego oporu nieprzyjaciołom, dątył do władzy 

monarchicznej, jaką poznał w Rzymie. Ale ludy Słowiallskie, 

miłując nad wszystko swobodę plemienną i będąc jeszcze dalekie 
od pojęcia idei władzy mona chicznej, liczyły go za wdziercę do 
cudzych praw. Zaślepienie między Swewami wzroslo do takiego 

stopnia, te wróg ich Armin wydal się im obrOiką, a ~[jrobud 
uciemiętycielem swobody.~) Rzymianie sprzyjali Swewom i na· 

wet gotowali się dać im pomoc przeciw Chf'ruskom, ale w samem 
P."\l'lstwie ~lirobuda rozdwojenie nastąpi ł o. Nadhobolscy Ziemia· 

l) Tacil _ An'lalcs II, 44. 
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nic i nadłabscy Ląkobrdanie o~wiadclywszy się przeciw Miro­

budowi,') połączyli się z Cheruskami. Mirobud znalazl sobie 

~trOllOika w stryju Arm;na Tgnomirze, który nie chcąc ulegać 

młodzieńcowi, przeszedł na stronę l\Iirobuda. Potęga dwóch naj­

znakomitszych wówczas wodzów ludów germańskich równoważy ła 

się, ale według zapewnienia Tacyta, Armin mial przewag9, po­

oiewa! wzywał swe ludy do walki w imię swobody i dawnej 

!:> ławy, a Mirobud opierał się tylko na swą władzę królewską. 

Arm;n starając się poniżyć swego przeciwnika, zwal go zbiegiem, 

który boju nigdy nie widział i podczas wojny Tcutonów z Rzy­
mianami, sta ł ukryty w lesie IIercyóskim, satelitą cesarza rzym­

... kiego, za co godzien wypędzp.nia z kraju bez miłosierdzia Nie 

zaniedbał i Mirobud wychwalać się, a lngnomir podniósłszy ręk Q 

do góry, mówił do wojska l\lirobudowego, 1e w jego osobie spo­

Czywa sława Cherusków, albowiem wszystko co si~ sta lo, bylo 

wynikiem jego rady, 'e Armin edek szalony. spraw nie pojmu­

j.!c)', cudzą ~ławę sobie przypi!;uje, dla tego tylko, że trzy I~ie 

o!,łabionc i wodza nicprze\\idującego zdrady, po<btępem oszukał , 

z wielką szkodą dla Germannii, a hańbą dla sidJie. Podżeg,uli 

takiE:mi słowy Chcruski i Ląkobrdanie bojowali za dawną sławę 

i ~wobodę, a strona przeciwna za utnymanie władzy l\Jirobuda. 

1'\igdy wojska zawzięciej na siebie nie nacierały, jak w boju za­

.. dym między temi stronami, nigdy los bitwy nie wahał się jak 

w dzie!'! tego boju; zniszczenie si ł było wielkie, szczególnie prawe 

skrzydło Mirohuda ucierpiało, lecz i strona przeciwna znaczne 

straty poniosła Spodziewa no s i ę, że bitwa jeszcze się wznowi. lecz 

~lirobud pociągnął ze swy m taborem w tyl, co przyjęto ta oznakę, 

1e się za zwyciężonego uważał. Osłabiony odwrotem do ziemi 

Markomanów (w Czechach), 10) Mirobud wyprawił do Tiberiusa. po-

') Ig;llIr non modo Chenu<::i lIOCiiąue corum, ~etU5 Arm;nii mile_, łUml'łCrC 

bellum, led e regno Cl;~m Marobudui Suev~c gcnltł, SemnoDCS et Langobardi de{e«rc 
:ul cum. T acil. Anna\. II, 45. 

10) A więc bilw~ tou)-I. się gtldd U;I. północ od C~ch. 



;,Iów z pro;b'! o pomoc. Odpowiedziano mu, że nie ma prawa wzy­
w.ać wojska rzymskiego prlt~ciw Cheruskom, poniewa2 sam niczem 

nie pomógł Rzymianom w walce z tymi nieprzyjaciolmi. Dla 

p rzywrócenia jednak pokoju w Germanii, wy"lal1Y byl Druzus 
r. 17 po Chr.II) 

\Vierny tradycyjnej polityce rzymskiej: "didde et impera,w 
D ruzus prowadził zręcznie intrygę w celu poró2nienia przeciwni­
ków i zniszczenia oslabionego ju2 Mirobuda,I~) aby później la­

twiej jarzmo na wszystkie ludy Germanii wl02yć. Był mi~zy 

Budyszynami młodzieniec Chatowłi:iCl (Catualda), który niegdy;', 

unikaj~c gwałtów· ~lirobuda uciekł z kraju, lecz teraz korzystaj,!c 

z okoliczności do zemsty się ośmielił. Z silnem wojskiem wkro­
czywszy do kraju l\lorawianów (Czech) i pobudziwszy możnych 

do ' ,!czenia si~ z sobą, Chatowład wpadl do stolicy królewskiej. 
biOlli,!cy ją gród opanował . zabral dawne lupy przez Swewów na 
Rzymianach zdobyte, a równiet zbiegów rzymskich i kupców, 

których chciwo~ć wzbogacenia sie do ziemi nieprzyjaciebkićj 

wiodla. Nie wiemy jakich środków u2ywal do przeprowadzenia 

takiego przewrotu paitstwowego Druzus, lecz te to było dzielem 

jego, napomyka o tern Tacyt, świadcz~c że Druzus nabył wielki~j 
slawy !tiejąc nieporozumienia w Germanii. 's) 

Opuszczony od wszystkich l\lirobud szukał ratunku w lasce 
imperatorskiej. Przeprawiwszy się przez Dunaj do posiad łości 

rzym:.kich \\" Noriku. pi~ł do Tiberiusa nie jak zbieg, lub laski 

żebrzący, łea przypomina ł dawniej~ze !>we powodzenie, gdy go 
najsławniejsi królowie na swą stronę ciągnęli, on jednak zawsze 

był przyjacielem Rzymian. Odpowiedziano mu, że mote mieć 

spokojny i przyzwoity przytulek w Italii, byleby niczego więcej 
nie przedsiębraI. W senacie jednak prawi ł Mirobud, że ani Filip 

") TJcyt. Ann. c. 45, ~6. 

") lIlarobo.luum, !:iuc~'orum recem, I:allide cirl:umvenit. ,\ur. Vict.lr. Epitomt 
de ,·itJ (t monbu. Impcutorum Romanor. c. l. 

UJ llaud 11::"1:: decus Drusu~ quae~ivit inlit"icns Gc.n\llrlO' ~d d;"ordi~5 utqul:: 
fneto Jam ~ar"buduo nsąuc in n.itium in5iUerelur ..... Tacit - Ann. 11, 6l. 
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dla Alellczykow, ani Pyrrus Antioch dla Rlymian nie byli tak 
.';trasznymi, jak on. Zrozumiano w R zymie jak niebezpiecznie 

było miet podobnego zuchwałego sąsiada i jak rozumne były 

::'rodki, które go do upadku doprowadziły. ~liejscem pobytu 

naznaczono mu Rawpn~, pokazując Swewom. że on mógł w rócić 

do królestwa, co s łulylo dla powAciągnienia ich zuchwalstwa. 
Nie wyszedł jednak z Italii lat . 8 i pod starość straci l dawną 

wziętość, z wielkiego przywiązania do tycia (t 37 r.).lI) 
Niedługo cieszy I si9 powodzeniem i Chatowiad. Wypędzony 

z Czech przez WibiJiu!'Oa wodzal lermundurów (Durzyńc6w), 

otrzy mał z lask i imperatorskiej po1.wolenie zamieszkać w forum 

Julii (Frejus) w Gallii Narbońskiej. Aleby zaś barbarzYlky. któ­

rzy towarzyszyli dwóm królom, powiada d.dejopis rqmski, nie 
~prawili połączywszy si~ nowego zamit!-szania, osaclLono ich w:opo­

kojnych prowincyach za Dunajem, w kraju mifJdzy rLekami Mar­
bach i Gusen,u) w górnych Raku~ch ( r. 19 po Chr.). 

3· Wanjo król Swewów. Napad łużyc ki ch orężni­

ków na Czechy. Wanjo wygnany roku 51. Wańko 

i Sido knezie Durzyńców. Durzyńcy biją H essów 
na głowę pod Chyżycami r. 58. 

Wzmiankowane ~prawy działy ~ię wskutek polityki Druta, 
który po wypędzeniu Chatowłada, naznaczył królem Swew6w 
(\ iorawian i Czechow?) 'Yanja, z ludu słowackiego. ,n) Ten z po­

cz.!tku panowa ł sławnie, był lubiony prLez poddanych, lecL po­
siadanie długi cza!'; władzy, zepsuło go: stał się dumnym, nit:na­

wi:otnym sąsiadom i domownikom. 'Vańko i Sido, sy nowie króla 
Durzyńców Wibiliusa i siostry 'Yanja, gotowali wujowi swemu 

") "facit. Ann. II, 6J. Suelouiu~ in Tiberio c. 37. 
"J n~hlrum ct Cusum" ,Tacii. Ann. II, 631 w)'klJ.<bm "r«et ~I.uu~,h , GIIKn. 
") DalU rcgc Vaouio genli~ Quadorum. Ta~,t. Ann. II, I>J. Vanlliu~ Sue. 

vIS a Dnl.>O Caesare impo~ilus pellilur rCl:n<l. TaclI .\un. XII, !9. 1'0.1 Kwadami 
nalei)' ro~umieć Slowaków, 'l1 Vaunil15 jeSt Waujo. 
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zgubi;. I,) Udał się \Vanjo do imperatora Klaudiusa z prośbą 
o pomoc, lecz J{ laudiu5 nie tyczył mieszać się w zaburzenia mię­

dzy barb.'fzyńcami, a dal tylko prezydentowi Pannonii Ilisterowi 
rozkaz, aby mial ciągle na pogotowiu nad Dunajem jedną..legije, 

z wyborczemi wojskami posiłkowcmi, dla okazania opiek i zwy­
cię.tonemu i powściągnienia zwycięzców, k tórzy w upojeniu szalu. 

mogliby zakłócić spok6j cesarstwa Tr woga zwiększała się z po­
wodu najazdu (T. 51) mnóstwa orętnik6w Lutyckich i innych 
ludów na wieść o niezliczonych skarbach króla \Vanja z daniny 

i grabieJ.y, w ciągu Joletniego panowania zebranych. Sily 

\ Vanja zlatane z piechoty morawskiej i jazdy serbskiej Uazyg6w­
Sarmat6w) były niedostateczne przeciw nieprzyjaciolom bitnym 
i liczbo} przewy1szającym. Postanowił więc Wanjo prowadzić 

wojllt odporną i zamknąl się w miejscach warownych, lecz jazda 
serb!>ka, nie mogąc wytrzymać obl~tenia, rozsypawSly się po 
okolicznych równinach, pobudzala króla wystąpić do boju , po­

niewał wszy::.lkie siły nieprzyjaciół na nią nacierały. \Vyszed ł 

\Vanjo w otwarte pole, stoczy ł bitwę', a gdy pokryty ranami 

w ucicczce slUkał ocalenia, znała zł odwrót zapewniony przez notę 
rzymską, która go na Dunaju oczekiwała. Poclręcznicy króla 

zdątyli za nim i otrzymali w Pannonii ziemie , na których osie­
dleni zost<!Ji r 51. Po tych wypadkach \Vatlko i Sido 1'\) roz­

d.dclili króleMwo \Vanjowe pomiędt.y siebie , zostawali ciągle 

w wielkiej przyjaźni z Rzymianami, a od swych poddanych 

wprzód wielbieni, po osiągnien;u zaś wład.lY w którćj niewol~ 

upatrywano, znienawidzeni zostali.'~) 

Dziej~ milczą o tern jaki los spotkał \Va l\k~ i Sido, lecz 
w czasie zaburzeń w cesarstwie, po śmierci Galby r. 69, kiedy 

") AIlClor~~ run~ VibiliUJ IICTUlUudllrQrum TU et Vangio ac Sido $Ororc 
Vannii gcniti. Tacit. Ann. XII. ~9 Van]l:lo znacq Wa6ko, j~kicb pelno po Slo­
wia6 ... u)inic. Licz!.)" ród \Vllnkowictów na Litwie pQ<:ho<.hi nic od kogo innceo, 
l~k od Wailki. 

'~I Wedlug Maeiejowskiego: Żyto. 
"I Tacil. Ann, XII, 30. 
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'Vitel iu!; zbiera ł wojska dla ogłoszenia się imperatorem, Sido 

i Ttalikus, królowie swewscy. których przyja:h~ i wierność dla 
Rzymian były wiadome, stanęli po st ronie 'Vespazijana przeciw 

WiteliusowPO) Gdy przy"zło do walnej rozprawy w okolicy Kre­

mony. królowie Sido i Ttalikus, z wyborowymi wojownikami, s tali 

w pierwszej linji bojowej ") Tak wit;e od wypęd7.pnia z kraju 

l\Iirobuda (r. 19), ksiątęta, czy królowie DurzYTk6w, zostając ciągle 
w przyjaznych, stosu nkach z R zy mianami, wzrastali w siły, wy­

wierając wplyw swój na sąsied nich Moraw;an i Slowaków, a po 

wypędzeniu z Czech \Vanja r. 51, panowali na p rzestrzeni od 

Menu aż do T atr6w, a zapewno i w Czechach, a2 do krajów lu-

2yckich. Utrzymanie się na tronie imperator~kim W espazijana, 
którego tak czynnie wspierali Sido i ltalikus, zapewniło im bez­

pieczne panowanie w krajach , które posiadali, Bezpieczellstwo 
od południa było konieczne, poniewat z północy naci~kały oręP:ne 

tł umy Niemców, po nad WItaw,! ( Fuidą) ubijające si\; jut z Du­
rzyńcami, a chociat w l.<l!\zh:j bitw ie z 1 lessami, z powodu sporu 
O saliny, Ourzyl'icy na głowę pobili l ressów,U) w okołicy Chy­

iyc U ) r, 58, jednak wzmagająca s ię pott?ga Niemców, przez po­
~ilki ze Skandynawii wędrujące, parla !\ię ku wschodowi. 

4. Zatargi Morawian i Słowaków z imperatorem 
Domicyanem. Rzymianie wdzierają się do Morawy. 

Pokój mifdzy Słowianami naddunaj~kimi i R zymianami 
trwał bez przerwy at do Domicyana. który wszed łszy w zatargi 

~j T"cit _ lIistori"rum tli , s. 
t ,) Ibid. 111, ~1. 
") Ibl,1. - Ann, XIlI, ;7. 
U) T ;lCyl nie wzmiankuje Datwy pooojowilka, ale te slow jego wi,lat, te 

Chatty tIl6')'1 mniemaj~c jakoby u l iny, I dącc pny pogranic,n~j nccc byty naj_ 
blil.ue ,to nieba, umyUili Off,lem je zdobyf IAnn. XIII, 57)' R'leką pol: raniun~, 

maj~cą S~liny, m0l:b byt tylko S;&b, wpadająca do Menu, Nad t:~ Sal~, irOtlIa 
wody ,łon1!j 'znajduj~ si~ w Cb)lycach, teru K issingen, a u tem mamy podstaw .. 
do t,,'ic rtltenia , I.c bitw:l u,ul_ W okolicy Chyl),c. 
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z Dakami, i.ądó\ł cd i\lorawinn i Słowak6w wojennych posiłkuw. 

A gdy Daki wodza r'zym!:ikiego Kornelego Fuska znie;;li,~') Do­

micyan rozgniewany na l\lorawian i Słowak6w ::a niedostarczenie 

mu posiłków, wszedł do Pannonii , posł6w proszących o pokój 

kazał zabić i wojnę wypowiedział r. 88, lecz pobity przez Mora­

wian spieszy ł zawarciem pokoju z Decebalem Dackim. U ) Zagro­

lone ludy S lowim\skie , od tego czasu poczęły wchodzić \II poro­

zu mienie przeciw R zy mowi. Serby wchodzili \II związek ze 

Swewami, Daki myśleli o odwecie. Zaburzenia w cesarstwie, 

w skutek wojny domowej za Galby, Ottona i Viteliusa, wS7ystkim 

s.',!siadom dodawały otuchy.":') 

\Viadome są w dziejal,;h wypadki zaszłe w Dacyi, za Tra­

ja na r. 106. Śmierć tragiczna Decebala kr6la dackiego, zawojo­

wanie Dacyi, opuszczenie jej przl-'z ludność uchodzącą ze swym 

dobytkiem na północ w góry do pobratymców, nie mogły nie 

sprawić głębokiego wralenia na umy~le naddunajskich Słowian. 

Patrzali na przyblilające się ku nim posterunki rzym!>kie w Da­

cy i, gotowe z nad Cissy wedrzeć si{l do kraju Slowakó\v, lecz 

zostawali w spokoju. Słowaki byli nawet hołdownikami Rzymian 

i jeszcze L."l. Antonina Piusa ( I -łO- 16 1) Rzymianie im króla na­

zllacz.y łi. !'J Nie długo wszakle zostawało Rzymianom czekać na 

lo tanOWcze porui.niellie się ze Słowianami. Morawianie pierwsi 

wlotępnym bojem do Pa rlllonii rozpoczęli .. w rego wojen. które 

śm iertelne ciosy zadały cesar:.twu. 

\V~pomnieli.smy że jc~zcze za i\lirobuda w Moraw;; i Cze­

chach było ]4,000 org-anizowanego , na wz6r rzym!>ki, wojska. 

Sila ta na owe czasy była potętną i mocno przemawiającą za 

gt;lotem osiedleniem ludności nao Labą i :\lorawą. St61etlli pok6j 

'ł J Suetonius in Oumltiano h; Juvenal l \', 10<'). 110; Marci~1 IV, 7h. 

U) Oio - C:wius I. 67 (: 7. 
rf) Qualllor prin ripis fen..., inlerem['li. Trin:!. b<:lb ~ivilia, plUTa Ulema .. " 

(oort~e in no~ SumatBrum a~ ~ucvorum ~tntu. nobililatul daJlblh mului~ Dacu~, 
Tae;l. lI i~L I, ~. 

fl) ~RC1 QuaJi. dat~ napis na ['ieni,!,bu t Cl.3OÓ\\· Anl,.nina. 
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l Rzymianami, łączenie się z i\lorawianami Durzyńc6w, takle 

nielJoślednićj siły ludu, oraz Słowaków, a pod czas i Serbów wy­

twarzało związek pobratymczych ludów znacznej siły. Jakby da· 

leko na północ i wschód ku wierzchowinom Odry i \\li51y sięgał 

wpływ zwi~zku, na czele którego stawali Morawianie, z pewności,! 

nie wiemy. 'Vszakte do R zymu dolatywały wieści, że jacyś bar­
barzyńcy północ zakłócili i napierając na Morawian zmusili ich 

zagrozić Rzymianom wojną, jeśli nie pozwolą im osiedlić się 

u siebie. Tak nam podaje sprawę pi~arz z początku wieku H[ 

Julius Kapitolinus,~~) lecz podanie to nie zgadza się z prawdą. 
i\lorawianie byli ludem licznym, szeroko rozsiadłym, w okolo oto­

czen i słowiańskiemi plemionami. z klóremi żyli w zgodzie i nie 

mieli potrzeby, ani nawet moiności, przesiedlać się na ziemie cc­

sarstwa. Inne wi~c musiały być powody do poruszenia Marko­

manów, niż te jakie się Kapitolinusowi wydaly. \Vsp6łczesny 

Dio Cassius świadczy, 2eRzymianie przeszkadzali pogranicwym 

l\for;w.v;anom uprawiać role i paŚĆ trzody, przez co ci bardzo si~ 

burzyli. ~U) Pograniczne więc zajścia, dokuczywszy Morawianom, 

łatwo mogły ich wzburzyć przeciw Rzymowi. A o jakich to 

wstrząśnieniach na północy wspomniał historyk rzymski, tylko 

domy~łem dochodzić można.:lQ) 

Są jednakże w dziejach wskazówki o~\~iecające cokolwiek 

,>losu nki ludów na północ od Dunaju zamieszkałych. \Viemy, źe 

wielkie państwo Mirobuda rozpadło się wskutek rozdwojcnia 

sk ładających je ludów Ziemianie i Łąkobrdanie pierwsi od zwią­

zku odpadli i nie widać aby p6in1t!j do niego powrócili. Owszem 

w r. [9. Chatowlad z kraju Budyszyńskiego wpadl do Czech 

ts) Vidov~li5 et Maroomannill c:unc:t.a [\lrbanlibus, ;I];i! cti;lm gcnlibui quac 
pul5ólc " lupc:rioribu5 barbaris fugcr;lnl, nbi reciperenlur, bellum iofcrcnlibus. 
J. CapiloHnu~. in Antoni. ' >bilo5. XIV. 

tI ) Dio Cu>ius - 7!, 2 . 

• ) lIi'IOtyty pohcy XIX wieku ul"'lruj,! w l~rn n~pomknicniu Kallilohnu .... 
ruth pow~laly na północ od K~rpat l pUhic,lkni"rn ~it: luJnuki D3cki~j, u>ttpu· 
i~co!j ~ kraju po ~bu'~cniu icb ral!~h.-a f . 106 I"tet Tnajana "i<:low~ki - \V~I~p 
,lo dllejów pt)lsk. a. 4J~. 



i złupie~y ł je. jak wspomnieliśmy wytej. Później w r. 51 ogromny 

najazd I.u~yckich ludów wywróci ł potęgę króla Wanja i Czechy 
spląd rował. 'V idocznie, ~e rozdwojen,e ludów Swewskich za i\1j. 

robuda r. 19. rozerwało ostatecznie dawniejszy związek . Czechy 
z J\forawianami i Słowakami t rzymali się razem przeciw Rzymia· 

nom, alc pól nocne Łu1yckie ludy, miały swe osobne interesy 
i być mo2e zaburzenie, o którem wspomina Kapitolinus by ło 

sprawąLu~yckich ludów, potę2nych i strasznych z swej wojowni­
czo~ci, jak upewniał Tacyt. Czy nie tu tei.:y początek podziałów 

plemiennych, z których później z łoty ły si~ osobne państwa: Mo­
rawy, Czechy, Polska ?3J) 

§ 11 . 

WOJNY MARKOMAŃSKIE. 

1. Zagon Morawia nów aż pod Akwilej ę roku 167. 
Przestrach w Rzymie. Wyprawa M. Aureliusa prze­
ciw Morawianom , j azygom i Słowakom . Warunki 
pokoju. Załoga rzymska w grodach morawskich. 

Koniec w ojny r. 175. 

Dątenie Rzymian do rozszerzenia swego panowania w Da­

cyi i podkarpackich krajach, trwogą napełniało naddunaj,>ką Slo­
wi;u\:;zczyznę, przygotowując burzę, jakićj s.i{: w Rzymie niespo­
dziewano. Pograniczne najazdy Rzymian. przeszkadzając mie­
szkańcom naddunajskim uprawiać rotę i paŚĆ trzody, rozdratnialy 

ich i usposobiały do odwetu. A gdy ich długa cierpliwość p~kla, 

J\forawianie gwałtownym napadem na Pannoniję. wszystko co 
im się po drodze nawinęło zniszczyli at do Akwilei (Voglei), 

warownię t~ oblegli i Opitegrum ') zrujnowali. \Vicść o zap~­

dzeniu się Morawian at do Italii (t". (67) straszny popłoch spra· 

") W edlug Obt-rmilllera Lugii pomagaj~cy do w)'wr6ccnia p~65t ... a W~nja 
b),li Polanami, Urgesch, d. Wedcn I. p. 

') Opitq;:Tum ttr;a, OJegro w ~larf;. Trevbo. 
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wiła w R zymie, tern bardziej, te w zmowie z nimi liczono Ourzyń· 

ców, Nardanów, Słowaków, Serbów, Daków, Boranów i inne ludy.~) 

Gotowała się jedna z najstraszniejszych wojen, jakićj Rzy­

mianie od wojen punickich nie mieli, - wojna wymagająca 

wielkich kosztów, a tymczasem skarb imperatorski był zupełnie 

wyczerpany,") \V~ród takich krytycznych okoliczności, ~Iarek 

Aurelius kazał sprzedać z licytacyi na forum Trajani orna­

menty imperatorskie, złote i kryształowe puhary, wazy, st roje 

kobiece, m.'nerye tkane ze zlot." wszystkie drogie kamienie zna­

lezione w skarbcu Adriana, a nawet statujc i obrazy sławnych 

malarzy, Dwumiesi~zna licytacyja dostarczyła {,rodków do pro­

wadzenia wojny,~) Mógł wiec M. Aurelius siać poról.nienia mię­

dzy powstającymi ludami "najmując Germanów. aby wal· 

czyli z Germanami," a sam st;ed ł z wielkiemi siłami do 

Pannonii, dla oswobcdzenia jej od nieprzyjaciól.~) 

\V Morawach podówc7.as panował l\Iarkomir,') lecz czyoso­

biście udział w wojnie przyjmował ? - nie wiemy. Nad Słowa­
kami panował Furtius. 

Ze zhli:l:eniem się imperatora, Morawianie i Słowak i ustępy­

wałi z Pannonii, uprowadzając z sobą massę brallców, lecz nie­

które oddziały M. Aurelius rozproszyl. Jazygów po zamarzniętym 

D unaju ściga ł, Słowaków pobił, calą Pannoniję o o;wobodziF) i ty· 

tul "Germanicus" przyjął "z tej przyczyny. te Germanami zwano 

ludy, które w głębi kraju za Dunajem mieszkały."") 

Po krwawy ch bojach z !\łorawianami i Jazygam i na:;tępo-

l) J. C;l.pito!inu~ in Antonino XIII, XVII, XXII. 
' ) EutropinJ VII I, Ij. 
~) J. Capito!inn! in Anton. XVII. 
I) Ibid. XXI. 
l) Ante!. Vietor _ De Cae5atibnł 16. 
'l PannoniM ergo ~llIrwmann;, . 5:1mlJti, . W~nd~!i 5. simu! etiilm Quadis 

exctinctis, tet\';lio !iber:wil. J. Capilol in A lit. X VII. 
!OJ Dio Cu§iu, - !Ih. i' c. j. J tlOt lo jUUtC jedna w§!<azówka na to, Ac 

Gcrman:un; ,wano nie Niemców wyl~c.Ulic. Jer, W~L)~lkic lu,Jy na pólnoc od On· 
naju mieukap'«. 
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wala niebezpieczniejsza jeszcze wojna z Słowakami, pełna stra­

sznych przygód, trudów wojennych i niezliczonych niebezpie­

czellstw, z których tylko szczęściem i pomocą boską;, powiada 

współczesny pisarz, udało się wyjść imperatorowi. Ścigając ustę­
pujących w góry Słowaków, M. Aureli w!'zedl w dolinę Nitry, 

gdzie go nieprzyjaciel począl dociskać. Żołnierze rzymscy zmę­

cz~ni trudnym pochodem, okryci ranami i pozbawieni wody, 

prJ:ewidywali o!'tateczną swą zgubę, lecz z laski niebios spadł 

de5izcz i to ich uratowało. g) 

Przemoione ludy slaly do imperatora poselstwa z prośbą 

o pokój. Zgodził się on zawierać z nimi pojedy,icze przymierza. 

Słowakom polaiy! za warunek aby nie h!czyli się z Morawia­

nami, dali mu stada bydła i koni, zwrócili \;),000 zbiegów i jCl1-

ców rzymskich, nie uczęszczali na targowiska w pewnych miej­

scach, gdzieby się mogli porozumiewać z Mora wianami i Jazy­

gami, stwierdziwszy przysięgi!, ie ich do siebie nie przyjmą 

i przez swój kraj przechodzić im nie pozwolą. Lecz Słowaki 

nie tylko pomoc Jazygom nieśli, ale i Morawian , naciskanych 

przez Rzymian, do swego kraju przyjmowali, zbiegów i jel1ców 

zatrzymali, wydawszy tylko takich, których ani sprzedać, ani do 

pracy uiyć nie mogli. K r61a swego Furtia wypędzili, a na jego 

miejscu wybrali innego, jawnego nieprzyjaciela Rzymian, imie­

niem Ariogaesus 1(') Donoszono M. Aureliusowi, ie Słowak i go­

towi takiego tylko króla przyznać, który zatwierdzenie impera­

torskie uzyszcze, lecz on nie dowierzając barbarzyńcom i w przy­

jaznych ich obietnicach upatrując zdradę, oświadczy I, ie woli 

otwarte wysti!pienie zbrojne;lI) na Ariogaesusa zaś był tak roz­

gniewany, te temu, ktoby go żywcem dostawił obiecał 1000 010-

llet w zlocie. a za głowę jego pięćset. Gdy jednak później Ario-

~) Dio Cassius - 71, 8; J. Capilal. in Ant. XXIV. 
'0) Dio C:lSSiu.~ 71 c. 1 [, [J; Piotr Magister !rac_ u. Corpu~ Hisl. BpalH. 
") Quadi autem am;sso Tege suo, non prius se confirm:lturos cum qui CTat 

cre~tus. dicebant, qU:lm id no.stris pbcuisset imperntoribus. J. Capitolilll'" in 
Ant. XI\'. 
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gaesus wpadł mu w ręce, M. Aurcliu~ zlitował się i nic mu złego 

nie uczyniwszy, poslal go na mieszkanie do Aleksanuryi. '2 ) 

\Vycienclcni wojną l\1orawianie przcz poselstwo prosili o po­

kój. M. Aureliu,> położył im za warunek, aby na 38 stadij odsu· 

nrH !\;ę od Dunaju, nie zgromadzali s iQ \V pewnych miejscach, 

nie uczęszczali na targowiska wspólnie z sąsiadami i dali rękoj· 

miE; w spełnieniu tych warunków. )azygi tak~e. po wielkich 

stratach upokorzyli się. Kr,',! ich Zantikus padł przed Imperato­

rem na kolana, a doslojnicy jego 7.awarli urnowe na takich wa­

runkach, jakie l\Iorawianom i Slowakom dano, z tą tylko r6l.nicą 

że o połowę dalej od Dunaju odsunąć siQ musieli i dać 8000 ja­

zdy, z których imperator 5500 do Brytanii przeznaczył. Jazygi 

prosili o ulżenie warunków. Jmperator, zwa;J:aji!C iż mu pożyte· 

cznymi być mogli, uwzględniJ ich prosbę, lecz ani jazygi, ani 

Bor"nie 1") nie doc;tawili posiłków wojennych, dopóki im nie za­

grożono dal<;zem prowadzeniem wojny. A gdy przyszło do spelnie­

nia warunków pokoju, imperator sfolgował, Tazygom dOli! ograni­

czy ł na pewien czas, albo i zupełme darował, niektórym nadał 

prawa rzymskie, ale mocno stal na tern, aby zgromadzeli nie 

mieli, na targowiska nie uczęszali, łodzi własnych nie trzymali 

i na wyspy dunajl>kie nie chodzili. 

Dla spełnienia warunków umowy imperator zostawił w gro­

dach Mordwian i Słowaków 20,000 załogi, lecz wkrótce poc;lowie 

tych ludów skari:y1i się imperatorowi, i:e żołnierze z załogi nie 

dozwalałi im, ani trzody past, ani ziemię orać, ani innych spraw 

prowadzić, że pr~yjmowali zbiegów, chwytali brańców nie mając 

w lem wszystkipm najmniejszej potrzeby, gdyż wszystkiego po­

doc;tatek i miej~ce dla kąpieli mieli. Dokuczliwość 7.ałogl dopro­

wadt.iła Słowaków do tego, że zamienali kraj opuscić, z lonami 

i dziećmi \\'yjść do kraju Ziem;anów (Semnon6w), lecz impera.tor 

H} D,u Ca,~iu, il, 14. 
'~} Rurr u~"rnD ci CI) sic:-dtieli u wierzchowin Wi~ ly. 
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kaza ł drogi pozamykać, dając im do pojęcia, te mu szło nie 
o zaj~ie kraju, a o zniewolenie ich do posłusze l·l s twa . I~) 

Układy skoliczy ly się r. 174 i okolo tego czasu wszcząl się 

jakiś niepokój u Nardanow (Narisków), wskutek czego 3000 ich 
rzuciwszy ojczyznę osiedlili się na ziemi rzymskiej,l&) 

2. P owtórna wojna. Śmierć M. Aureliusa r . 180. 

Kommodus za wiera przymierze. 

\ V kilka lat późni ój l\Itlrawianie znowu stanęli na czele 

zwi,!zku, do którego naleleli: Durzy.ky, Serby, Słowaki, Doranie, 
Duki i inne sąsiednie ludy,lł) Związkowi wyprowadzili siły za­

pewno nie male, kiedy 1\T. Aurelius zmuszony był trzy lala zo­
stawać w Karanuntum i według zeznania wspólczesnego dzieje­
pi~a, rok jeszcze potrzeba mu było czasu dla obrócenia powsta­

łych krajów w prowinciję rzymską, lecz śmierć go nagle zasko­
czyła pod Widniem (Vindobona) r. 180. Syn i następca jego 

Kommodus, czując więcej pocią,b1U do dziwactwa i rozpusty w Rzy­
mie, nii; do prowadzenia wojny, sk łonił się na qdanie l\torawia­
nów, osłabionych walką i spustoszeniem ich pól, do zawarcia 

pokoju na warunkach ulotonych przez jego ojca, z tem aby wró­
cili zbiegów i dawali corOClllie część swych plonów, z czego 
jednak później czętić ustąpił. Mieli takre Morawianie wydać nie· 

ktore on~te. aSIowaki o$wobodzili 13000 jelicuw. Oprócz tego 
zabroniono im schodzić si~ czesto na mnogich miejscach, dozwa­
lając odbywać zgromadzenia na jednem miejscu w obecności 

rzyml>kiego centurion.l. Radlono im taki.e wstrzymywać !<.ię od 

"} Dio Ca.nius I. i l e. 16, 18, ' 9, ~o. 
I~l Ibid. 71 c. li. 
", Triennio bełtum po~IU eum !ol llrcomannis, lIumunduri~, 5;Jrm~tis, Q.ladi~ 

etiJm cgit. J. ClIl,ito]inu~ in AnI. 2i; Eutropill!l I. VIII k. 13 ",)'lic1.;I. !obrkoma­
n6,,·. $wewó .. ·• Sarmatów, K\I'Jdów i Wan.Jolów. I lak: K ap; tul;nu:lO .... e !lermun­
dUTy U Eutropiuu !I:! Swcwllmi. I slus.o:n ic, bo Hermuo,lury b) li plemieniem wiel. 
kiego ludu Swe.o·ów. 
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nieprzyjacielskich kroków przeciw ] azygom, Boranom i Wanda­
lom. P o przyjęciu tych warunków imperator zw róci ł przez swe 

wojska zajęte okolice i wyprowadził załogę z tw ierdz, kt~) re Mo­
rawianom oddane zostały. \ ·Vszakte Morawianie posiłków według 

zobowiązania nie dostawili, co im późnićj Kommodus każdego 

roku przypomina!. n) 

3. P odniesienie ducha narodowego Słowian nad­
dunajskich. Porozumiewanie się ich dla wspólnego 

działania przeciw Rzymianom. 

\Vojny ~Iarkomańsk;e stronowią znakomit."! epokę w!'Itosun ­

kach Słowian do Rzymu. Przed tern; wojnami Słowianie lewego 
brzegu Dunaju, od jego źródeł at do Pannonii, korzyli się pr.led 

potęgą rzymską, tyli z Rzymianami IV stosu nkach przyjaznych, 
jakby niebacząc na los swych braci w Alpach, Noryku. Pannon;; 
i na porzeczu Adryatyckiem, je!'.zcze za Augusta ujarzmionych. 

Królowie ?o.'lorawianów wladaj,!c w Czechach i nad Dunajem, 
mieli w pogotowiu znaczne si ly wojenne, lecz ani ra~u nie ko­

rzystali z nich, podczas gdy Rzym znajdywał s i~ w trudnych 
okolicznościach, czy to wśród wojen domowych i rozruchów, czy 
wśr,ld ciężkich wojen najezdniczych Nawet na głos dack iego 

Decehala, wolającego o wspólną przeciw R~ymo\\'i obronę , Sło­

wianie naddunajscy nie poruszyli się . Królowie l\lorawiamiw nic 

byli hołdownikami Rzymu, ale ulegali jego wplywom, za co 
C7.ęsto tracili zaufanie własnych poddanych. Durzyńcy miesz..1.li 
sit' \V sprawy sąsied nkh 1\'lorawian6w, odpiera ł i Niemców na 

pom'czu 'Vłtawy (FuIdy), wdzieraj,!cych się do ich posad, lec~ 

z Rzymianami 1.o~tawali w zupełnej zgodzie, swobodnie kupczyli 
po Dunaju i w g ranicach rzymskich, gdzie ich jako dobrych są­

!';;adów gościnnie przyjmowano. Położenie Słowaków więcćj hy ło 

"j Dio yosius. 1. 71 C. 2.; J. Capitolinus in 
xxvrr, Aurel. Victor. de Cae.3ribus. 16. 

l"n ... I. 

Anion. XXII, XXII, XXIV, 

'4 



zale2ne od Rzymian, niż Morawian i DurzYlic6w. Słowaki sta­
nowili sobie królów z wolnego wyboru, ale tacy królowie musieli 

uzyskiwać potwierdzenie imperatorskie, a prawdopodobnie, że 

w niektórych razach sami imperatorowie naznaczali Słowakom 

królów. Z ramienia rzymskiego posadzony król wzbudzał ku 
sobie niechęć swych poddanych, którzy przy lada okoliczności 

wypedzali go, dowodząc tem, 2e natura slowiańska nie była 

uzdolniona, jak niemiecka, do !ilepego poslu,>zellstwa panującemu. 

Południowi są;,iedzi Słowaków Serby, pod imieniem Sarmatów, 
ze ",wćmi trzodami swobodnie przesuwają się po obszernych 

równinach międ/y Dunajem i Cisą połoionych, ochwyceni przez 
kordony rzymskie po granicach Pannonii, Syrmii i Dacyi Tra­
ja6skićj, tulą się do swych braci u podnóża Tatrów zamieszka­

łych, szu kając w nich pomocy przeciw wrogowi, gotującemu się 
ich ojczyste równiny napełnić obozowiskami wojennemi, a ludzi, 

podobnie jak w sąsiedniej Dacyi, w niewolę ująć. A gdy nieu­
stanne grabieże i wdzierstwa rzymskie wy wolały tak zwane 

wojny markomańskie, Morawianie, Durzyńcy . Słowaki i Serby, 

porozumiewają sit! mi~lY !lob,!, wciągają do swego związku za­
tatrzal'lskich Boranów i karpackich Daków i razem po nad Du­

najem wie{lcem roztoczywszy swe drulyny, wpadają do Panoni i, 
niszczą ją jak nieprzyjacielską stronę. uprowadzają bra,\ców, ł ecz 

ni emogąc się zrównać z taktyk~ rzymską, ~piesz:! do wojny od­
pornćj we wlasnych ziemiach. Zadawali im Rzymianie nie małe 

klęski, lecz ostatecznie ujarzmić nie zdoław~zy. zadowalniali się 

okazaniem barbarl}'l1com !;wojćj przewagi, a głównie starali się 

poró2nić między sobą naddunaj"kie ludy, prze!;zkodzić im o ile 
mOlna do porozumiewania się międly sobą. do czego targowiska 
najlepićj &luty ły. Z lćj lO przyczyny Rzymianie warowali w umo­
wach, aby są-sicdnie ludy nie !;chodzily się na targowi!;ka. Kilku­

nastoletnia wojna 1. Rzymianami podniosła ducha w Słowianach, 
usposobiła ich do !imieb7.ego działania i dawne stosunki na za­
wsze rozerwała. Odtąd Słowianie nie dają siiJ ludzić obietnicami 

i polęgą Rt.ymian, zrzekają się przyjaznych z nimi związków i rilZ 

• 
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wziąwszy się do oręża, wla!';nemi piersiami postanowili bronić 

ojczystej ziemi. Odtąd poczyna się u Słowian nowy peryod 

dziejów: nieustannej walki z Rzymianami, aż do ostatecznego ich 

damao;a za czasów Atyli. 

, 1° ~ -. 
1. Wyprawy przeciw Morawianom: Ka rakalli 212 

do 217; Maximina r. 235. Waleriana r. 253. Galliena 
r. 260j Najazdy Morawian na ltaliję r. 270, 281, 283. 
288, 289. 302. Imperator Konstans upokarza Słowa-

ków, Serbów i Limigantów r. 358. 

Po skoJlczeniu wojen Markomańskich Słowianie stanęli 

lbrojno po całym brzegu Dunaju, od jego źródeł aż do ujścia 

Cisy, gotowi do odpierania wdzierstw garnizonów rzymskich, 

licznie po lewym brzegu tej rzeki, po warowniach umieszczonych. 

\V dawnych slowiallskich krajach na podgórzach alpejskich, 

w Noryku, Pannon11 i na Pomorzu adryatycki~m żywioł słowia!,J­

ski, przygnieciony rzymską przewagą, zeszedł do podrzędnego 

"tanu, latynizowal si~ w części lub marniał, nie znajdując w sobie 

siły do oporu wyZszej cywilh~<'\cyi rzymskiej . Kraje te stając sit; 

polem widownią nieustannych walk Rzymian l napadającymi z za 

Dunaju ludami, były mocno pustoszone, wyludnione, dogodne dla 

pierwszego lepszego wdziercy, bez obawy oporu ze strony miejsco­

wćj ludnoki, wycicl'lczonej przez despotyzm rzymski. Trzymali 

Rzymianie w tych krajach liczne wojsko. które powściągało zama­

c..:hy Morawian i ich sprzymierzt:ńców, lecz takie wypadki jak agło­

~zenie imperatorem Seplima Severa przez zbuntowane wojsko 

w Karnuntum , l1a samćj granicy Słowaków i wyruszenie potem 

woj<;ka do Rzymu, dla osadzenia na tronie swego imperatora, 

me mogły nie zachęcać Morawian do korzystania ze sprzyjają­

cych im okoliczności. Jakoz za Karakalli (212 - 217) przyszło 

do wojny, o której wiemy tylko z przechwałek samego Karakalli, 

I.e porólni! \Vandalow z Morawianami, którzy przedtem byli 

1.\"' 
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przyjaciółmi między sobą :te króla Słowaków Gajobomara, 

oskarżonego przez własnych poddanych za tyrall"kie postępowanie 

i schwytanego podstępem, skazal na śmierć.') Za panowania 

J\laximina udało się Rzymianom wtargnąć r. 235 w głąb kraju 

Slowak6w~) i maie jedyny raz dojść aż za rzekli Thajaąj (Dyja), 

lecz ta wyprawa do niczego nie posl utyła, poniewat wkrótce po­

teńl za imperatorów: \Valeriana r. 253 i Ga11iena r. 260 Rzymia­

nie odbywali wyprawy przeciw Słowakom. którzy 1. Serbami 

Panoniję zniszczyli l) Nieprzeszkodziło to jednak Gallienowi po­

jąć za żonę Pipę córkę Hatali, króla Morawianów i z lego powodu 

częsć górnej Pannonii ustąpić temu k rólowi.") Działo się to 

podczas ogromnych zaburzeń i nieszczęść \V ca lem cps<'u'3twic. 

Wtedy Party niszczyli Syryję i Cilicyję, Alemuni i Alani wtar­

gnąwszy do Gallii, g rasowali a2 do Iliszpanii, Goty pustoszyli 

Grecyję, Dacija trajańska została straconą, a jakaś część Germa 

nów, wpadłszy do Ttalii, dobiegla a1 do Raweny.~) \Vtedy wła­

:!.nie i Słowak i z Serbami Pannonięp ustoszyli. 7) Gotowalo się jednak 

je~zcl.e wi~ksze zniszczenie ze strony l\rorawian i S lowaków, któ­

rzy połączywszy ~ię ze Swewami~) i $erbami opanowali Pannonie 

' ) Dio Cauius k. i I. C. 10. 

ł} Eulropiu$ IX, •. 
"I R%ym~kic monety t cu.ów "'uimin3. In~le!ronc w prteul)'m wi~ku pod 

Muschau !MIlSI:;a .... ) mul IIjkiem Sł\\':l.rtaW)' do D)'; wsknuj~ ua len w)'phtlck. 
Dudii< - "'iihrens Guehic:hle T. I k .• c. 3. 

~I EUlropiuJ IX, 8. Orosiu! VII, li. 
t) Opo,,·i:l.dJj~cy fi Iym "'ypadku Aureli Victor ". d.ie!e: de C:l.e~Jribu~ 

I"'ierthi , ie Pipa była eórk,! krób Germanó'" (c. 33) ~ Allnli. (',cnnnnorum regi~ 
Pipac l1omine~, a w innem miejsc'" (Epilomc c. 3J) powi~d~ ... c .cnnee".' p~,le 
$ul>eriori. Pannoniac, ;o. pRIre, Mnrcomannorum regi. malrimouii "pe<:ie 5115C:cperal. 
Pipam nomille. ~puecllloki lu nie ma, poniew~i Markomani, h)'h r3,cm i Genn~· 
nami, ",)li po nanemll mU"'i~c: "'oDwianie b}li ... ,cm i Slo"i~nan,i, klÓr}ch knj 
st:Hol)'lni Gcrmanii'! '''·Jli . 

• ) .Ni~koni«tnil' 110<1 tymi Gcrmanami ro,umieć Niemców, mORii b)'ć' i Slo­
" 'ianie 1!. Germanii. Wctllc SLl'mber)' midi hyt IJm Slo'll'aki. 7.-3p;ld. Slow. 56. 

'1 EulropillS IX, 8: OrosiUlI VII, 12; JornamlCti _ de RCl:nor. aC Sllce~ 83 
l) Zapewno Durtyi.umi, lub inllPni s~Jiadami. 
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i al do Italii wtargnęli r. 270. Z potętnem wojskiem imperator 

Aurelian wystąpił przeciw barbarzyńcom, lecz niezręczny. czy 

nieszczęśliwy manewr jego pod Mediolanem. by ł powodem do 

pouiesienia ogromnej klęski, co taki popłoch w Rzymie sprawiło, 

że jedyną nadzieją wydało się szukać rady w księgach ~ybilij. 

skich. Tymczasem l\lorawianie spustoszywszy okolice Mediolanu 

ruszyli na gromadzących się Rzymian pod Placenciją, gdzie im taką 

klę~kę zadali, że to wspólczesnym wydala się ostatecznym ciosem 

dla republiki.') Nie wiemy czem się skończyła ta wojna, lecz 

wkrótce potem znowu widzimy ~[orawian i Słowaków w walce 

z Rzymianami, gdy Probus r. 281, Karus 283. Dioklecijan r. 288, 

289 i 30Z przeciw nim się zastawiali. Tymczasem na północ 

od Dunaju niepomierny ruch w Germanii pcha ci1by ró1nych 

ludów, w liczbie których najwschodniejsi mieszkat'lcy Germanii 

Lygii, pod wodzą Semnona wpadają do Gallii. Probus ich zwy­

cię2.ył, Senmona wzią.ł do niewoli r. 277, lecz uwolni l i przymierze 

z nim zawarł. 10) 
\V owych czasach imperatorowie, przy lada powodzeniu, 

lubili brać tytuły od nazwisk zwyciętonych ludeiw. Byli impera­

torowie ró1nYf:h tytułów, najcztściej S a r ma t i c u s, II) lecz nie 

dostrzedz tytułów, od Słowaków (Quadi) wzięt~o, - snadź nie 

udawało się z nich tryumfu odbywać. 

Z opuszC'.leniem przez Aureliana Dacyi traja{lski~j (r. 270), 

Slowianie podkarpaccy i naddunajscy pozbyli się ciągll:j obawy 

najazdu Rzymian. którym odtąd szło jut nie o ~zer;t;enie grank. 

lecz o zachowanie lego co posiadali. Pograniczni Serbowie zwra­

cali na :-ię uwagę Rzymian i od ich wpływu uwolnić się nie 

mogli. Przeciw Serbom (Sarmatom) powstali słutebni im Jazygi 

i tak swych panow ścisnęli, te ci w granicach rzymskich musieli 

') FI. VOpi5CUI in ,\ureh;tn'l 18, ZI. nIanIa apud Placentiam cladn acc~pla 
e;t ut Rom04nllm i.ene 5Oh·eretllr imperium. ~ 

Ił) klewe1._ Narody III. IL. Krute VI Atla5i~. 

") ~. Aurdius, Komrnodu., Septimius Severlls, K arakala (Sarm"tic\lll maxi· 
mus:, ~Ia:<imjn (SaIlTIlmaticlb, Gordi;tn, AIITe1ian, Dioklecilln (Sarm;tt-Maximul). 
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stukać przytułku. 1~) Stali przyjaciele Serbów Słowacy zhołdowali 

sobie Jazygów i porozumiewa wszy się z Sarmatami, poczęli ma· 
łymi oddziałami łupietyć Pannoniję. Uzbrojeni w długie piki 

i pancer.ee z tkaniny, na lekkich koniach barbarzyńcy przebiegali 
szybko ogromne przestrzenie, unikając wielkich bitw, albowiem 

we<lIug obyczaju, woleli prowadzić wojnę podjazdową. Imperator 
Konstans zwrócił swe sily najprzód na Słowaków, przeszedł Du· 

naj i zmusił ich ratować się ucieczką. Poczem Słowak i wysiali 
do Imperatora poselstwa, a w ślad za nimi przybyli i przywódzcy 
Sarmatów na kolanach błagać imperatora o przebaczenie. Tym­

czasem wojsko rzymskie, stoją.ce przy Bregetium,13) musiało się 

miet na baczności przeciw Słowakom, którzy dokola z nieprzy­

jaznemi zamiarami występy wali. Na widok wojska rzymskiego 
wkraczającego w głąb kraju, król Słowaków 'Vitrodor syn "ri_ 
duara i wassa! jego (subregulus) Agilmund z glawartami plemion 
rzucili się na kolana przed wojskiem, przysięgając na obna;łone 

miecze zachować wierność Rzymianom, r. 358. Ił) Serby prośbą 
i upokorzeniem się ujęli imperatora, który obiecał im pomódz 

do pow.ściągnienia zbuntowanych ich poddanych Limigantów, 
lupietących takte posiadłości rzymskie. Z początku Limiganci 

obiecywali zupełne poddanie !Się, lecz wnet okazalo się, fe to byl 
tylko wybieg dla złudzenia Rzymian. Rozgniewani tern Rzy­

mianie bez miłosierdzia mordowali Limigantów, palili ich siedziby, 
zabijali gdzie kogo spotkali, nie szczędząc pici i wieku. Zniszcze· 
nie by ło zupełne, tylko garstka pozostalych poddała się ~wym 

panom. Uradowane wlnier",two okrzyknęło imperatora: Sarma­
ckim. 1") 

lIj Po,..~tanie niewolnikó .. · pnKiw iW}~ I'~non' Sarmatom, ""pi~ane je~t 

pne~ I:::u~biu$~ in ,"ha impe ... toris Coru;t .. ntini, a poniew .. ł Euzebin~ pirwl przed r. 
338, wLmiankowane wi~c po,utanie niewolników musiało być Ja\ek" waeśnićj, bo 

imperator mi;" cu, ju! kh poskromić. 
U) Szocni kolo Komorn\!. 
*'J Ammi:m M: .. cellin - :XVII. 11. 
'1) ibid. X VII. 13. 
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2. Wiarołomstwo Rzymian wywołuje najazd Sło­

waków na kraje cesarskie r. 374. Walentynian I. 
gotując im odwet nagle umiera nad Dunajem r. 375. 
Morawianie cieszą się swobodą i mają swych kró lów. 

Wdzieranie się Alemanów do Galii; i ciągłe odpieranie ich 

napadów odwróci ły bacznoŚĆ Rzymian IV stronę Renu. Z tt~j 

zapewno przyczyny w polowie I V wieku zatargi z naddunajskimi 

Słowianami zmniejszyły się. Jako~ od r. J59 do 370 dzieje nie 

wspominają o jakichbądź zatargach nad górnym Dunajem. Do­

piero Walentynian l (364-375), poskromiwszy Aleman6w, zajął 

się umocowaniem naddunajsk ićj granicy, dla czego rozszerzał 

linie obrony, \ ... znosi! warownie nawet na tcrrytoryi Slowak(')w, 

jakby ta do Rzymian llale1ała. Obra~eni tern Słowak i, wyrazili 

swoje niezadowolnienie, a gdy to nie pomogło, król ich Gabiniu5 

udał się do Marcelina wielkorządzcy \\faleryi, błagając o zanie­

chan ie przed!';ięwziętych przez Rzymian fortyfikacyi, ale ten za­

prosiwszy króla na ucztę, podst~pem kazał go zamordować roku 

373, Za:łalenie z tego powodu poruszy!o Słowaków i sąsiednie 

im ludy do napadu na ce!;arstwo, Tłumy Słowaków i Serbów, 

"wiadomych łupie~nikó\'".', rzuciw!l;zy się przez Dun .. j do Pannoni;, 

wSl.ystko bez litości zniszczyły, tryumfując na zgliszczach miast 

i osad, \V Syrmii ludność przestraszona takiem zniszczeniem 

chciała uciekać, lecz wielkorządca Probus kaza; wzmacniać wa­

rownie, budował nowe forty i mury, otaczal je kanałami i spie­

S2.nie sprowadzał kohorty łuczników. Kapastnicy nic śmieli obie­

gać Syrmii, a tylko okolicę pustoszyli i wysiane przeciw nim 

dwie legie pobili. Wre:«zcie udało się ja koś Probusowi docisnąć 

Sarmatów i zawrzeć z nimi przymierze/B) lecz Słowak; zostali 

pod bronią· 

Wieść o zniszczeniu calego kraju od Dunaju a:ł do Syrmii 

te) Amm;:m Marcel. XXIX. 6.; FI. VOpiSClb in Probo c, 16 . 

• 
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r. 374 naglila Walentyn;ana l przybyć do Karnuntum,I~) zkąd 

dogodniej było działać przeciw barbarzYllcom. Tam cale [ato 

r. 375 sposobi ł si~ imperator do wojny, czekając dogodnej pory 
do uderzenia na Słowaków. Poprzedumy korpusem piechoty 
~lirobuda, \\Talentynian z I<arnuntum obót: swój przeniosł szybko 
do Aquincum,18} gdzie był zbudowany most czasowy, ale prze­

prawę przez Dunaj dokonano w innem miejscu. Slowaki lo ro 
dz;nami i dobytkiem uciekali w góry, lecz \Valentynian ror~o­

wnym martizem część ludności odciął i zniszczyl, nie szczędząc 
ani pici, ani wieku, spalił okolicę i wrócil do Aquincum. Zbli­
bln się zima. \Vypadalo przygotować dla wojska lele, do czego 
najdogodniej-.ze warunki przedstawiała Sabarin, I~) ale warownię 

tę przez wojn~ zniszczoną, musiał \Valentynian z talem opuścić 

i ciągnąc po brzegu Dunaju zatrzymał si~ w Brcgetium.'1') Tu 
zjawilo się przed nim poselstwo od Słowaków z obietnic'} dać 

zacią1.nik6w i inne dogodne dla Rzymian warunki (Jrzyjąć. Nie­
dostatek tywności i niedogorlna pora roku niewoliły Rzymian do 

przyjęcia warunków podawanych przez posłów. \Vezwano ich wiec 
przed rad~. Bożyli się po!>lowie. że pograniczne napady i zni­

szczenia dokonane były nie przez ich lud, a przez pobrze1.nych 
mieszkańców, dodawszy wreszcie, że wzniesienie warowni na ter­
rytoryi Slowaków doprowadziło ich do rozpaczy. \Valentynian 

OstrO wyrzucał poslom niewdzięczność Słowi.l.kÓw dla Rzymian, 
lecol gwałtowne uderzenie krwi do głowy, zwaliło go z nog, po 

czem niebawem unmrl. t1
) \Vodlowie rlym:.cy, zajęci wyniesie­

niem na tron małoletniego syna \Valen tyniani.l, z,:miechali spraw'; 
ze Słowakami r. 375. 

UJ P~tronel w Austry;. 
'") A'luincum nad Duaajem. !;<bie teru Bu,b. 
"~l S;!.V;lT, na wschód od KOn"lOmll. 

") Ammian Marcel. XXX. 5. 
U) Or.:.sius VII, iZJ. Ammian Marcel. XXX. Ci. 

• 



21 7 

\V tych zajściach między Rzymianami i Słowakami inne 

ludy uczęstnictwa nie przyjmowały. O Morawi~nach i Durzyńcach 
nie słychać. A jednak Morawianie ciągle mieli swych królów 

i jed!;n z nich niewiadomego imienia z żoną Fritigil i ludźmi 

swymi przyjąwszy chrześcijaństwo, podr6lbwał do !\Iedyolanu, do 

tamecznego biskupa Św. Ambrożego (r. J97).~~) 

Posiłkowe wojska Morawskie dostrzegają się jeszcze za Te­

odozego 1. i więcej niż inne okazują przyjaznego usposobienia dla 
Rzymian. Z początkiem V. wieku nazwy dawane ~Iorawianom 

i Słowakom: Markommani i Quadi giną, lecz to nie jest oznaką, 
aby same ludy znikły, a tylko wskazówką na niewa:.l:ność ich 

w owczesnych liprawach, i dla tego historycy nie wspominali 
o nich. 2') Ukazują się jednak pod temi nazwiskami po raz ostatni 

w wojsku Atyli r. -151, gdy ten ciągnął do Gallii.H
) 

3. Wdzieranie się Niemców do posiadłości rzym­
skich i słowiańskich w III i IV w. 

Jdkieby zajścia by ły między Durzyńcami i Niemcami napie­

.. jącymi 'północy, - ,d,iej6w dopat"yć si~ nic daje. Być 

mOLe w III i lV wiekach Niemcy, usiłując opanować Gallię i po­

nosząc częMe k[~~ki od Rzymian, nit! byli w stanie szerzyć swych 

zdobyczy ku wschodowi. Późniejsze wypadki w:;kazują, że w Hl 
i IV wiekach Słowianie panowali na porzecuch ::\Ienu, 'Vłlawy, 

Unstruty i znacznej części Wezery. 

") Paulini. Vila S. Arobrosii. Św. Ambro2y pismem ,uywał krółowo: Mo­
uW5k~ Fritigil, rodem Gotko:, aby ro~1a swego do pokoju, RZ)'mianami nakłoniła 
i poslal jćj kat~chizm db ugrunto .... ania w .... ient, Pospies~)'la królo .... a z męi.cm 

do :\Icdi.:olanu, le« prtyhyws;l)' lam nic U~I"la ju! pn)' 2yciu Ś .... Ambro.<ei:0, który 
~marl 4 K.\Oif'tlliil r. 3'17. Boe~ck. Cudu dipl. :\Iora ... iae I K. I. 

tI) Dudik - :\15hrcnl Gucb. 51. 
~l) Szembera _ l;1p. Slo ..... - 56. 
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Tymczasem Alemani, opanowawszy w II[ wieku ujścia Menu 
posuwali sig w górg Renu i w IV w. szerzyli silJ at do alpejskich 

wzgórzy. A lubo klęski zadane im przez Rzymian. za Probu<;a 

T. 259. za Juliana r. 354. 357. 360 i za Walentyniana I r. 368,370 
wstrzymały na chwilę'" zapędy Niemców do Ganii, jednak nic 

przeszkodziły im sadowić się między Renem i Czarnym łasem 

(Szwarzwald). I mperator Gracian (375 - 383) zwycię2ywszy Ale­

manów, pozwolił im osiąść na opuszczonych ziemiach nad Re­
nem. Liczba ich powiększała się ba ndami nowych przybyszów, 
sicdlących się między Renem i Reus. P rzybysze ci sadowili się 

w dolinach Szwajcaryi i dotąd zachowują mowę, obyczaj, trady­
cyje, tak że znać ró2:nicę pochodzących z Fryzyi, Szwecyi i innych 

północnych krajów Y') Tym sposobem posady Durzyilców zo­
sta ły okrą2:one niemieckim żywiołem od zachodu. Zdaje się, że 

r. \Varnica, wpadająca do Dunaju, stała się w I V w. granicą 

między DurzYlicami a napływającymi Niemcami. Zamiast Ale­
man6w w V w. ukazalo si~ plemię Szwabów, wiadome pod na­

zwą Swaw; i cz{:sto przez niebaczność ze Swewami (Slowianami) 
mieszane.~8) 

\ Ve wszystkich wyprawach Niemców do Gallii nie dostrzedz 

ani Durzyl'lców, ani innego plemienia słowia!'J<;kiego, Interesy 
ich byly rólne, Słowianie !>tawali do boju z Rzymianami na 

swoją. rękę, DurzYlky zawsze ł ączyli się ze Słowianami, lecz ani 
ralU nie widzimy ich w szeregach niemieckich. \Vdzieranie się 

Niemców na podgórza alpejskie do Recyi nie mogło podobać 
się DurzyiJcom. Ammian :\Jarcelin świadczy, że gdy nap..'l.dają, 

cych Alemanów r. 365 Rzymianie pocisn~li z Gallii i Recyi, ~­
siednie ludy oświadczyły sie przeciw . \lemanom i z innej strony 
uderzyły na nich z tyłu.") Jakiel to ludy mogły być, jebli nie 

ł3) Dictionn"ire tle l~ Sui~. Gcnh'c 1,S8. T. 1\ I. 174. 
") Pat~ "")«j ~ 7 o rólnicy mi<;r1IOY S ... ·c .... "mi i S1:"'ab~mj. 
") Ammian Mar~. l XVl~. łZ. &od nullu! muUbm r:ltioncm tempori5 a.]­

vCrkb~t, quod tune triperl;l;o u'tio prcmcbanlu.: ImJICrJtorc urgente per Ractiu, 



słowia{lskie. gdyż opróCz Niemców i Słowian innych nad Duna­
jem nie było? 

Baczność DurzY{Lców musiała być zwróconą w północną 

stronę, zkąd im zagrażali Saksoni. 

Od Ptolemeusa dowiadujemy się, że w II po Chr. wieku 
Saksoni mieli ~we siedziby na północ od Elby i na zachód od 

r. Chaluzy.28) \V ITI i TV wiekach wspomina się o nich często, 
jako o strasznych piratach, zwiedzających brzegi Gallii i napada­

jących na ziemie rzymskie nad Renem. Kiedy mianowicie posu­

nęli się ku południowi i zajęli kraj między Wezerą i Łabą, tego 
nam niewiadomo, zachowała si~ tylko w dziejach wzmianka, że 

wylą.dowawszy w miejscu lladeln,'l~) wzięli tam stanowisko. Miej­

scowi mieszkańcy Turyngi podnieśli przeciw nim broTl, ale Sa­
ksoni mężnie walcząc port opanowali. Walka. toczyła się aż obie 

strony poniósłszy straty uznały potrzebę zawarcia przymierza 

Stanęło na tern, że Saksoni zobowiązali się wstrzymać się od za­
chwytu pól i grabieży. Pokój trwal nienaruszony długo.ąO) 

Zachwyciw~zy stanowiska na pobrzeżu morskim od ujścia 

Łaby do Wezery (\\Tirawy), Saksoni skierowali swój napływ na 
zachód od ostatniej rzeki i tam się głównie sied1i1i W HI, IV i V 
wiekach. Dla tego kraina między Wezerą i Ems otrzymała na­

zwę Starożytnej Saksonii (Terra antiquorum Saxonum ).31) PÓ­
i.nit~j wzmógłszy się na si lach Saksoni rozpierali się na wschód, 

nie będą.c w stanie sami podołać Durzyllcom aż do VI w. 

Caesare proximo nusąuam ebbi permilLentc, finitimis, quos hoSLes fecere di.s<:ordi~e, 

modo non occipitia concnlcantibu5 hinc indcque ciuctorum. 
~') PLOlemeus - Geogr. l. li c. I I. 
'l1IJ Lund Hadeln, k~s ziemi na zachód od ujscia Elby, nad uckami Aut 

i Goesche, gdzie osady; Steinau, Oppeln, BiLkow, Belum (SLynaw~, Opole, Bytkow, 
Bialy) takie Ludingworth, Nordleda, widocznie z nazw~ lud pol~ozone, a na po­
brzeiu mOrllkiem okola Kuksba\'tn jesL Groden, którego DatW~ zapewno nic d/l. si" 
"yprowad"i/; od czego innego, jak od Grodu . 

.o} C)·L.ota z 'Vidukinda, .. '}"ltj § '), ~. c)'tata 12. 
~I) Szczegółowo o tern Obtrmiil1er - Saken und S~cbsen 18n 5. 9. 
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§ 13. 
1. Najazd Hunnów r. 375 oswobadza Słowiańszczyznę 
od Gotów. Atyla rządzi Słowiańszczyzną r. 434, wy­
prawa jego do Gallii. Bitwa na polach Katalaun-

skich r. 451. P okój z Rzymianami r. 452. 

Głośnem jest w dziejach panowani\:: Gotów na czarnomor­
sk ich przestrzeniach w In i IV w., glośnem jest imię E rmanrika, 

ktory przewodząc Gotom, podbijal mnogie ludy między Dnieprem 
i Dniestrem, a2 do Diwiny i dalej ku północy, - lf"cZ głośniej­

szymi stali się jeszcze H unny szybkiem wywróceniem par'\stW<l 
E rmanrika r. 375. Panowanie Ostro-gotów na czarnomorskich 

~tepach znik ło odraw. Część Gotów pozostała w K rymie, gdzie 
kilka wieków pod nazwą "Golhi tetraxiti" bytowała. ') In ni przez 

Dunaj uci ekali do Cesarstwa Wschodniego, gdzie p6źnićj nie 
malo ł otrostw dokonali. Słowiańszczyzna międt:y Dnieprem i Dnie­

strem przeszła pod panowanie Balomira. , k tóry 7.daje się władzę 

sw,! rozciąga I at do Karpat6w i Dunaju. \V krótkim czasie po· 

tęga lI un nów wzrosła ogromnie. Występujących do boju racho­
wano na seci ny tysięcy. Czy ta nawała rzeczywiście od \Volgi 

przyby ła, czy wzrosła z połączenia si ł,'; krajowców. nikt tego nie 
objaśniJ. Wsp6lczesni mote ze strachu przesadzali wieści o ich 

potędze . a jednak pewno, i:e Ilunny pod wodzą Uldina') grozili 
K onsta nty nopolowi i tak ustępujących Ostrogolów trzepnęli, le ci 

p rzez Dunaj ~pic~zllie do Pannonii uciekali r. 4°1 . Tum juJ. od kilkll­
dziesi~iu lat krąlyli \Vandale, klorzy razem z uciekającymi Ostro­

gotami ruszyli do Italii. Nacisk Hun nów pędzi I róznoplemienne 
tłumy na zachód, oczy~zczając coraz bardziej ziemie słowiailskie 

od tych on;:ł.nych w lóczęgow. Do walki sposobili się i Slowianie, 

') GOI)' W Kr)'m;e ,w~ni THf'O;'~"" byt 5""Ój w XVl w. rot",i~nli. Nuwę 
icb objJsnL1ją. od stoJó!C)'ch na clCle atertth teln<thćw, ~ których htd)' mia l po 
t)'~i,!c wojo,,·oik6w. Tom.1~cbek. Uie GOlen in l'auden 1881 S. 12. 

') W kolonski4!j edyt),' r. 1)36 dLiela Owsiun, A d"c",u5 P3ganos, pi,,;tQO 
VldiD, li n3 marginesie: diaconlu legiI Virdin 
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czepiając się wodzów, gotowych do Italii prowadt.ić. Jeden z ta­
kich wodzów Radogoszcza, przez Rzymia n królem Gotów zwany. II) 

zebrawszy nad Dunajem dwa kTQĆ sto tysięcy ludu, przez Alpy 
przedzierał się do hali;, lecz tłum ten zgłodnialy i bez porządku, 

Stilicho pod Florencyą zbił, samego Radogoszczę wziął clo nie­

woli r. 405.ł) Niedobitki zaś 1)Q1ączywszy się z ''''andalami, pod 
wodzą Godesgila, pociągnęły ku \ .... ierzchowinom Dunaju , zkąd 

zwróciwszy na zachód \Vandali pierwsi przez Ren przeszli, w pobliżu 

Hazylei r. 406 3'[ Grud nia.") Za nimi postępowali Silingi, Taifali, 
Szwaby, (Suad) i inni Teutoni. Tymczasem pozostali w Italii po 

porake pod 'Veroną r. 403, Wizygoci w7.mocniwszy się w stano­
wisku pod Raweną, z Alarykiem na czele Rzym opanowa1i~) 

r . . łoB. fn ni Ostrogoci, czasowo Jlunnom podlegli, ustępowali do 
Gallii, gdzie polączywszy się z Wizygotami, w Tolozi e panowa­

nie swe za ło!yli r. 419,') Północna Gallia była już \V posiadaniu 
Franków, którzy swe zabory aż do Sekwany szerzyli. \Vladz­

twa rzym!:>kie w Gallii schyliło się do upadku. \V lmmćj Italii 
mimo W';iłowari wodzów rzymskich, tłumy nieprzyjaciół wałęsały 

się, zamieszanie powszechne wzrasta ło, a nikt z wodzów różno­

plem iennych n ie sta l na takiej wysokości , aby nadać kierunek 
nowemu rozwojowi ludzkości. Zagarnien ie urodzajnej prowincyi, 

schwytanie bogatych łupów, opanowanie zamożnego· miasta, wre­
szcie za łożenie niewielkiego udzielnego panowania by ło najdal­
!i7.ym celem tych wodzów. Różnoplemienne clruzyny ł,!czyly .,ię 

nieraz dlt!. wspólnego działania przeciw Rzymowi, lecz l.lda oko-

a) R ;l(llIl:~i!iuS ill Fuubllo momes cogil nucell\lI milill homiliom illojlium 
ooll<ilii el dl,i. Or05ius _ .545. Jorn~lI,jes lel:0 wod'lI IIUYW~ ~R:ul3glliS5U' Sey· 
\ha.~ De rC1:norum al; lemporum s"cccssionc _ 111. a ponicw~i we,jlul: j nrn~n· 

<iesn. St)l)'ja Qznacz:l.t. Slowiah«c.pn". wYjlll.la ro.umiei. le Ra,bgai~u~ byl Slo­

wi.lnincm, R;"logos~. 
łj Or05i"'-.546: Pr,"per.Akwi\~,i5l;i. Cl.,onicOIl; jornllndcs. Oc rcgnornm IZ1. 
~. We,lług P'ospcra. Akwi\;l.i.~kicl:0 ~W~n(bli CI ,\bni Gałli..s, Iraj«lo !{CIIO 

pri.lie K~len,j. JlInuaris, ingrcssi. 
,[ J orn:ande~. Oc Ori;::ine GOI. XXX. 

'J Ibid. JZ i 48. 
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licznoi;ć zw iązek rozrywała , lada genera! rzymski wypatrzywszy 

stanowcz~ chwilę w niwecz obracał usiłowania barbarzYI1cow. 

A ludy poddane cesarstwu, kilku wiekowym despotyzmem gnie· 

cione. do takiego stopnia zmarnialy, że ani powstać przeciw R zy­

mowi, ani oprzeć si~ różnym włóczęgom siły nie mialy. I.Bóg 

wie jakby długo niewola dławiła ludność pólnocnej Italii i nad­

dunajskich krajów. gdyby dla zburzenia chylącego się ku upa­

dkowi porządku rzeczy, Opatrzność n ic zes lała Atyli. S) 

Kilkadziesiąt lat już l Iunny zajmywali ::.tanowiska w krajach 

s lowi<'ll skich, bez naj mniejszego oporu ze strony l udności, oswo­

bodzonej przez nich od rozbojów gotskich . \Vladzcy Hunnów. 

rodząc się wśr6d Słowian , wskutek samego otoczenia, musieli s ię 

zespolić z obyczajem i mową Słowian , jako ludu stojącego na 

pewnym stopniu cywilizacyi. Słowian ie w V wif'ku byl i już osia ­

d ły mi rolnikami, mieszkali we wsiach i.. g rodach, sprawy rozstrq­

gali na wiecach, sej mach , byli spOłecznością towarl.yską, praco­

witą . gospodarną. z pewnemi wyobraleniam i religijnemi i pra­

wllemi. a przytem ludem mnogim, rozsiadłym na ogromnych prze­

strzeniach. Zespoliwszy się ze Słowianami, wllldzcy I [unnów 

z przewoozców oręlnych drulyn, stali się potę-lnymi królami 

obszerneg-o Ih'llstwa. Tylko przyjaznem usposobieniem Słowian 

ola ]-lunnów i ochoczem l>tawaniem do ich szeregów, tłomaczyć 

się daje niepomiC'rny wzrost si ł huńskich i łatwość połączenia 

obgzernych krajów pod jedno panowanie. Słowianom właśni€: 

b rakowalo takiej cent ralizacyi, jak,! dawała im rodzina przewo­

dnic-ząca Ilunnom, energiczna i uzdol niona do rz~dzenia massami. 

Ze wstąpieniem na tron Atyli (r .. LU) widzimy już J[unnów 

mieszkających w stałych osadach i mających nad Cissą, w po­

hli.>.:u Tokaju, swoją. stolicę . w kolo której mieszkała bezpiecznie 

pmcowita ludność ~Iowiallska. Ka opuszczonych przez Gotów 

przestrzeniach po nad Dunajem, s ied1ili się G~pidy, zaciśnicni 

'j &guf .. l _ Kronika: Quorum ru T)IJ nominc-, qu i in scril'luris At)1a 

nOlDin~lur. Uielo"'ski - M(t"UI,,~"Ia. II, 47~ . 
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p rzedtem w góry Karpackie napadami Rzymian i Gotów. Da­

wniejsze nazwisko Kwaclów zupełnie znika, a na ich miejscu 
u historyków powstaje nowa nazwa Gepidów, która niebawem 

miała także pójść w zapomnienie, wobec prawdziwćj nazwy ludu: 
Słowaków.!') Gepic\y nie uciekali od l-tunnów, jak Goty, lecz 
równie jak inni Słowianie byli najwierniejszymi dla Atyli. 

Dbają.c o byt swoich poddanych Atyla starał się zabezpie­
czyć dla nich swobodę ;l;eglugi po Dunaju i kupczenie na targo· 
wiskach pogranicznych w Cesarstwie wschodniem. Nieznośnem 

się wydala w Byzancyi wymaganie Atyli; próbowano po kilka 
kroć odeprzeć go orę;l;em, lecz zawsze bezskutecznie i coraz 

cię;l;sze warunki zgody przyjmować musian~. A gdy wysylane 
z Konstantynopola poselstwa, niby dla traktowania o sprawy 

migdzy dwoma panstwami, skrycie knuły zamachy na życie Atyli, 
uciekaj~c się do podkupu jego przybocznych dostojników, Atyla 
gotowal się do zadania cesarstwu większego jeszcze ciosu, lecz 

niespodziane pawikianie spraw na zachodzie Europy, zwrócilo na 
Galliję jego uwagę. Tam po śmierci króla Franków Klodowcu­
sza, pozostali dwaj synowie Klodobald 10) i Mirow6j (]I,·(eroweus). 

Ostatni choć młodszy, lecz wsparty pomocą wielkorzą.dzcy rzym­
skiego w Gallii poludniowo-wschodnil!:j Aetiusa, odziedziczyl tron 

po ojcu, Klodowład zaś zmuszony do ucieczki z kra.ju, szukał 

wsparcia u A tyli. Rzymianie zainteresowani w utrzymaniu przy 
wladq ich przyjaciela Mirowoja, wysłali do Atyli poselstwo, 

a sami tymczasem porozumiawszy się z dworem Konstantynopol-

' ) Staroiytni mi~slali Gelów l Golami. z czego powstał zam~t w etnogrlllii 
lu łów $I~roiytllych. Jomande$, uległszy wpływowi <lawniejszych historyków, Gepi. 
,.Mw nalel.~cych do Getów, pr~yczepil do Gotów. - Nowsi pisarze, nie wyrozumi". 
wuy ]ornnn.Jcsa, skwapliwie Gel'; ' \ó'" do ~iemców wcieHli. Wuakie obcjr~eH li~ 

uickt6r/.Y! Obcrmilller uwab Gepid6w jako pocho,lz~cych od Getów i Traków, 
a miejsce ich pub)'l1l upatruje w górach Karpackich, mm wlaSnie gdzie p6inil:j uka· 
~~Ii się Słowaki. Obermu!ler. Zlep! uml die Allen Gepiden. 

'0) Cl!ludillS genuit Clodebaudo "pisano w regestrach Usuwy Salickićj. Tego 
ClodebauJa mlod~y bro! był ),lerowCIIJ. Sprnwa ciemrm, patrz \Versebe. Oie Viii· 
hr, nol3 165 i 166. 



... kim i i\lirowojem, utworzyli potrójny związek. Na dworze Atyli 

.*'chaly się po!'elstwa dwóch imperatorów: zachodniego i wscho· 

dniego, II) niby dla traktowania, a w rzeczywistości tylko dla zba­

dania zamiarów Atyli, bo wojna byla niechybną. Nie doo;;taje 

n!lm źródeł dla dokładnego objaśn;pnia ('",,'czpo;;nych spraw, lecz 

te sprzymierzenie si0 dwóch imperatorów przeciw Atyli bylo na­

turalnym wynikiem, z obawy wzrostu potęgi hun<;kiej. to latwo 

pojąć. Trudnićj jest jednakIe zrozumieć jaki cel mial Atyla mie­

sz.ać sie w sprawy Gallii, tak daleko od jego 1)<11'}<;twa polożonej. 

Zdawałoby !'ii{", te dla uo;;un;",cia pretensyj dworu r7ymskiego, 

wypadało wojn{" ni('4ć w !'o.'lm środek Italii. a tymczasem Atyla, 

zostawiwszy haliit w pokoju, wybierał siC do orldalonl-j Gallii, 

gdzie do związku przeciw niemu łatwo mogli przy<;tąpić GOly, 
wiadomi jego wrogi. Ryly wi{"C do tego silne powody, które 

dla braku świac1echv W"półclCsnych, domY'ilem tylko objal.nić 

molf'my. 

,,'iadomo. że Franki w Iii i IV wiekach bytowali na po­

J7.N:zach \Vhawy i dolnl'go Mf'nu, gdzie kilka rZl'Czf!k znalwi! 

Sab. udzieliło im miano Franków Sa!ij"kich. 1') Prawdopodobnie. 

le rodzina przewodnicz.!ca Frankom panowała i nad okolicznymi 

Słowianami w Turyngii i te 7. tego powodu wodI.Q\\'ic Franków 

używali imion słowia!'l<;ldch, A gdy cz{"~ć Franków wdarł .. zy si~ 

pod koniec IV wieku do (ja1\ii, nowe tam pa!' .... two zaloi:yla, 

znaleźli się u nich kc.,iąl{'ta ze <;Iowiańskiemi imionami: Klado\\·ój. 

"! PriKU! Rile>r fekn::la" posc",.tw~ byu.ncki~go ,lo Atyh, ~",u",il ciek~ .. )· 
oph ,lworu At)h ; MII~unk6 .. jq:o • dworem kon<bnlyU<>ftUl.kim. lal',d:i te ą 
jeo.l)-nlL'm łró-Uem db po.n~ni~ wl'l)'O'G At~l; o~ E.oropę, <';'1 .. 11<-.. Mem".i;\(' P .... 

I'ulmom, io Hunn, ,. Pri.d Lt'I:~lio. 

") W pu~dmowic d" UII~ ... )' S:!.li,ki~j, I ....... ie".i~no; 'un\ aUlem elccti de 
phuibuJ "in 11":Uuo., hill ol.minil,us: Wi..og:r..'I. 130.101:;1,1, Soh'l:a l ct WiodO!:~.t io 
lod, quib'h oomen S;.lallhl'\"t. Ikl;.lojlhe\-e, el Win,ll:hcve W inn,clI r~kopisn\.~ch 

uylano: SaJhim, Bo.!ohaim, W.,lnhim. Nn ... i,ka treli jl a u .... ~itlC ~ od n~lwi51o: 
nek. SalI, Bo.I)" ; \Vm,J)" (lak da .... ni~J ł .... ano • ..,k~ Un.lrul). 'I'...:kIl3,,1. C>m1l\cn' 
lari; do R.~bll!o F .... nc::iu n.icnl~l;" 17l'l. T. I p. II , 1/: We ..... be _ BUlker 
1101..1. IS;. 



Mirowój, Klaclowlad,' 3) których krE'wni pozostali w dawniej~zej 

siedzibie Franków - Turyngii. Tradycyje familijne i narodowe 

przetrwały dlugo i jak z pewnością wiemy związki między rodziną 
przewodniczącą Frankom i rodziną panującą w Turyngii byly 
:-.tałe i nawet po zgonie AtyH jeszcze się utrzymywały. Ił) Dla 

książąt durzyńskich (Turyngskich) nie mogla być obojętncm, 

ktory mianC'wicie z braci: Mirowój. czy Kladowład mial panować 

nad Frankami, sprawy zaś Durzyńców nip. mogly być obojętne 
dla Atyli, którego widoki polityczne ciągn~ły na zachód tak 
daleko, jak wystarczało war::.twy słowiańskiej. Mniemamy więc, 

że wzmiankowane powody pobudzily Atylę przedsięwziąć daleką 

drogę do Gallii. zamiast liltwiejszcj wyprawy do It.'\lii. gdzie jE'­
dnćm uderzeniem mógł on rQzstrzygnąć pograniczne zajścia i wy­
módz to, C'zegoby od Rzymu potrzebował. Ale Rzym nie rozka­

zywał Frankom; zatem nie w Rzymie, a w Gallii leżał węzeł do 
rozwiązania. 

Obok JTunnów i podległych im gotskich zaciąi:ników, sta­
nęli pod znakami Atyli najwierniejsi mu Słowaki (Gepidy) lo Ar­
darykiem I~) na czełe, Rakusy,IG) DUrlyi\cy i ci co nad r. Ne­

karem siedzieli . Biegli na pomoc orętnicy z dalekiego Pomo-

UJ Clol(io V. Chludiu5, Mero"eul, Clado"bnu5 albo Clo­
,lo h a I ,I u s pisali bcinnicy. "fhi.,,)' w dtiełc: ~ Ltu.u Jur l'hi~loire de ł'r~ncc~ 

m);'" że imiona le ... ·)'p~a t s~xoi.ski~j mo .... )' w) .... od,ić: II I Q d - w i g. "1 c e r­
W i g, nib)' m O r S k a d r o I: a. Inn),m ueron)'m podobało 5i~ lO! Nic~""rócono 

jetln~k U .... 31:; na to, le podobne ;miofta 1)'11:0 w $ł o .... iaiJski~j mowie istniej.~, 

w innych ani ;Iadu. Cie.,~ si .. Fr.o.nclILi imienirm Louis. niepamiętaJ'!c i.e Le 
stowiań~kiego; Ludevit, uciubno naprtód Ludevitu~, polem Illudo~icu., 
L u d" ,. i c u s, n3ren.::i.:: L o u i S. IX:.; Onom;r.slikonu ~lo\O"ia,hkiego nic .... yllum;u;z..~ 
Fr:lncu,i pochodzenia imion "1 i r o iN o i o w i c, ó w plerowingów). 

"J O t)'cb Iwi~zk-ub niUj. 
U) :-;';tzwisko Ardaryk nie konieunie niemieckie. jak m)'ś[~ nieklórzy. Kon· 

cówka na. ; k wlaściw~ i slowiai>!kim imionom n"p. Sufarik, urod,on)' na S lowa­
c~)'~nie, gdLie niegd)'i pannw,,1 ,\rdarik. 

"t Wspomnieni pneL Sidoniu" Apulhnariusa 'v "'oj~ku At)·r Hugi, po­
.... ,ucbnic pr.~jmow ... ni b),1i La mieuk,,,icow wyspy Ru!;ii, lec, 10 z wielu wgh,rlów 
nic W)luyruuje k')I)'k;. Wla,ciwi,;j i ,godni,;j li I'rawd~ HUJ::6w AI)'1i ~tu),,~cycb 

U3'Y"'''': Ral:us:I.mi, mir!Ll:"oI.cami ! Raku~ nad Duuajem. 
'I' m I. 

" 
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rza; 17) sI,rawa Kładowłada poruszała zachodnią Słowiańszczyznę. 
Nadwiślat\cÓw w tej sprawie nie dostrzedz! 

Najazd Atyli odbył się w kierunku na zachód, wywracając 
po drodze r'lymskie mia~ta: Rauraciulll, \Vindonis~. Argentoba­

ryję (Bazel, \Vindi~z, K olmar), potem zwróciwszy ku pólnocy na 
Strasburg. Speier, \Vorms, Mogunciję, Tul, Diez dotarł do Melz, 

po zdobyciu którego Huny, zapuściwszy si~ na północ, szturmem 
zdobyli Tongr, Reims. Arras, Treve. Połączone sily Rzymian, 
Franków i Gotów na polach katalaUllskich, daly stanowczy bój 

Tlast~pującym wojskom At)'li (r. 451). Związkowi przypisywali 
sobie zwycięztwo, lecz czćm objaśnić odpadni~ie po tej bitwie 

Franków i Gotów, bez kt6rych wódz rzymski Aetius, nie mogąc 
stawić dalSLego oporu Atyli , ustępywal do Italii ? Atyla ścigaj 

go i nie dozwolił Rzymianom złączyć się z wojskami imperatora 

wschodniego, które spieszył), na brzegi ~awy dla obrony Italii 
od wschodu. \V szybkim pochodzie Atyla zdobył twierdzę 

rzymską Augu::.t..'\ Vindelicorum (Augsburg), potem prze!-ozedłsly 

Alpy Julijskie, oblegał i SJ.turmem zdobył jedno z bogatych miast 
rzymskich Akwileję, o zdobycie którego dawniej Alaryk i Rado· 
gost napróżno się kusili. Nic jut dalej nie mogło oprzeć się 

Atyli. Padły pod jego orężem: Mediolan, Padwa , \Vicenca, 
\Verona, Brescia, Bergamo, Pawija i inne miasta al do Rzymu, 

przed murami kt6rego ukazały się prz.ednie hufce hunskie. Inne 
oddziały wojsk Atyli pu!:.toszyły Italiję, aż do Kalabryi. 18) 

Przeratony Rzym błagał o litość. Po~elstwo zło:ione z. Avie­
nusa, Tragetiusa i papie:ia Św. Leona udało się do Atyli dla 
wyjednania pokoju i oswobodzenia Italii lU) r. 452. Niedoszły do 

tl} \Vsp6lae.ny Sio.lonius Apollinariu5, p:r.neg)r. in .. hilum VII, opr6a Go· 
t6w, w)'li4a lud)' AI)'li 5Iu~ce; Pugnacem Rugum, comit.a.nte Ge10no, - Gepid:l 
lruJ< M'quilur, s<':)'rum Burgundio (ogil: Chunus, BellonnluJ, :-;eurus, B:u;tJroa, To. 
riogus, Brucl~ruo., alvU$!. vel quem ~icer abluit unda, I'rorompit ł"rancus. 

ui SlnUer - .Mcm<lr. Popul. in ItnnniCl. 
,.) An".~IU.!> BibliOIb. in ,'ila p"nliIT. - Stritter . .\Iemoriae I'opulorum, In 

lI unnie;,. pod r. 45l. 
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nas warunki tego pokoj u , lecz wątpliwości nie ma, le musiały 

być ucią7.liwe dla Rzymian. Skutki zaś jego &1 widome. Cesar­

stwo Zachodnie zamknięte zostało w dawnych granicach halii, 

I.achowując na północ od Padu Sabaudyję i część południowo­

wschodnią Galii. Dawne posiad łości rzymskie w Pannon;i, \Vin­

delicyi, Recyi, górach Alpejskich, Noriku, Krainie i na pobrze­

żach adryatyckich z Akwileją, weszły do sk ładu nowego p<1.\'\stwa 

A lyli. Goty w południowej, a Mirowój tV północnej GallH st.1.H 

si~ niepodleglymi. Ludność z pobrze'-y adryatycldch chroniąc 

się na lagunach, zalotyłd gród, nazwisko którego, od Benatczan, 

mieszkalk6 w nizin nad Padem, otrzymało oazw9 Benatki u lacin­

ników \Venecija. ~(I) Morawy, Czechy i Durz}'llcy takte weszli 

do składu pal\stwa A tyli. Po czterech wiekach ucisków rzym­

.skich i g rabie2.y koczowników ró.łnoplemiennych, Slowiallszczyzna 

I.achodnia po raz pierwsq znalazła się swobodną, nikomu oprócz 

.\tyli l1i~podlegaj,!c. By ła 10 epoka naj wybitniejsza w history j 

Słowian zachodnich, po raz pierwszy !'Okupionych w wielkie ciało 

polityczne. Od tej epoki poczyna się rOlwój słowialiskićj naro­

dowoki, w obozach Atyli i na polach bitw poznającej swe si ły, 

wprawiającej si~ do ~miałych przedsięwzięt, do polityki aktywnej. 

2. Wypadki po śmierci Atyli r. 453. Ardaryk król 
Słowaków. Niemcy wchodą do Noryku r. 488. 

Zaszła wkrótce potem limierć Atyli (453) prleszkodziła dal­

szemu rozwojowi jego widoków względem połączenia s lowial\' 

~kich ludów. Synowie Atyli zamy;'!ili dzielić się państwem, jakby 

wlasno;'cią. Tknięty tem do tywego Ardaryk, król Słowaków, 

pow::.tal prlcciw synom Atyli, wzywając nie tylko swój lud, lecz 

~I LlldnoU mialIla nil ubogich "'PI'ach, '" <xldaleniu od 19iclku róin)"ch 
wojowników, nchowótla ~w~ nieporllegloOć al; do IIpadku ~sarSlwa la~hodnieJ:0, 

pouem utworlyła sławni!. republikI:; Wen«.k,!. Daru. IIistoire de Venise. T. l ... 

lJ-lS. 

,,' 



i w~zystkic s<,,!siednie, którym niewola zagmżała Nad r. Xctad 
w Pannonii przystło do walnćj rozprawy. Goty stanęli po stro­

nic synów Atyli I lecz A rdaryk taką im klęskę zadal, le 30.000 
zwi<p:kowych poleglo, w ich liczbie i syn Atyli Ellak. Poczem 
J lunny ustępywali na czarnomorskie stepy, gdzie dawnićj Goty 

:-;icdlieli, a Dacyj~ calą prawem zwycięzcy zaj~1 Ardaryk (r. 45ł). 
Pannonii jednak nie udało się mu oswobodzić. Tam Goty zaj~li 

:;,tal1owi~ka z miastami Sinn;ą i \Vindominą, Sarmaty (Serby) 
siedlili się przy Castra Martenum,21) resztki Alanów ze Scirami 
i Satagami schroniły się do Mezyi mniejszej, Rugi pozostali nad 
Dunajem (w Rakusach).~!!) 

\V skutek tych wypadków, kraje po lewym bri':egu Dunaju 

od r. \Varnicy aż do ujścia jego, znalazły się w ręku Słowian. 
Ksią:żęta DurzyI1ców, Rakus6w, Morawian byli niepodleglymi. 

Slowacy z nad \Vagu i porlnó1a Karpat weszli do sk ładu pa,i­
~twa Ardaryka, które się at do r. Marosz rozciąga lo, a dalej za 
Karpatami na przestrzeniach od Laby do Dniepru wzra,<;,tała 

ludność słowiań<;ka, która w niedalekiej przyszłości miala się dać 

poznać bliMj cywilizowanemu światu. 
OJ najazdu Atyli władza imperatora rzymskiego straciła 

dawny urok w oczach barbarzy,iców i własnych poddanych 
DCl.Organizacyja państwa zwiększała sie, hordy różnoplemiennych 

or~lników wałę~ały się po Italii i Gallii, szukając zdobyczy. Ple­
mit' niemieckie wiedzione widokami bogatych łupów i sławy, 

posuwało się z północy ku południowi. \V Pannonii po śmierci 

Atyli, Goty zająwszy stanowiska, niby panowali, wątpliwe jednak 
czy władza ich daleko po za obozy sięgala. Inny tłum rO,1:nego 

ludu pod wodzą Ottokara ze Styryi wpadł do Italii, zdobył Rzym 
i koniec cesarstwu położył r. 476. Zachęciło to księcia Rakusów 
(Rugów) \Vcleta, czy \Vawę do skorzystania z upadku cesar.:.twa. 

\Vplątał się on w wojnę z Ottokarem, lecz ten go pobił, z zoną 

~') M~lbulg n;w Dun~jcm. 

~') )omandes. ~ orig. Gct. 50. 
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Gizf!. synem Fryderykiem z kraju \\'YI:HJdzil r. <łB7.1U) Nasta­

wała pora dogodna dla spe ł nienia zamiarów wszystkich wich rzy­

cieli: wszyscy mogli bezkarnie łupie1yć kraje od Dunaju aż do 

Rzymu. '''a lęsający się'w cesarstwie \Vschodniem Goty z Teo­
dorykiem na czele, ruszyli do Italii i w Rawenie Ottokara obIe­

gli r. 488. Tymczasem AJemani, opanowawszy Dunaj at do 

miasta Passowa, które złupili, wtargnęli do Noryku r. 488 i tam 

na zawsze zostali. \V tymie czasie Teodoryk zwycięlywszy Otto­

kara, przywdział na się purpurę królewską; na znak, :l:e będzie 

panować nad obojga narodami: Gotami i Rzymianami r. 489.2.\) 

\V ladztwo jego rozciągnęło się wnet al do Dunaju, w granicach 

jakie zajmywali Rzymianie do Atyli. Tym sposobem ludy slo­

wi<ulskie w Pannonii, Noryku, Alpach i na pomorzu adryaty­

ckiem, pozbywszy się panowania Rzymian w r. -ł53, we t rzy­

clLieści kilka lat póiniuj przeszły pod cię1sl.e jeszcze panowanie 

niemieckie. 

3· Zajścia między Fra nka mi i Durzyńcami. Zmowa 
F ranków z Saksonami przeciw Durzyńcom. Naj azd 

bitwa nad r. Unstrut r. 530. Upadek Durzyńców 

r . 531. W z rost Franków i Niemców. 

Po ~Iirowoju wladlę nad Frankami objął syn jego Childe­

rik r. 458, który zostawszy znienawidzonym i wypędzonym przez 

Franków, znalazł przytułek u króla Durzyóców Basina i tony 

jego Ba,>iny. Po ośmiu lat..ich Franki wezwali na powrót Chil­

dcrika. \ ·V net po powrocie Childerika, Basina porzuciwszy męża, 

prt.ybyla do Francii i sta la się jego malżonką. Z tego maUel'l­

!'-twa urodził silJ syn, któremu dano imię Ludewit, po łacinie 

") ViI:!. s. $e'·cr;ll; ab Eugippio. Ksi!!"e leli po bdnie ~\\'any Feletheu5 Cly 
I';lWII. Szcmbcr3. lap. Slow. 27; - Sasiue\,;. Dejill), Naradow na u~emi UOOl"$ka $. 10 1. 

tl) Eugippius _ Vil3 $. Se,·erilli. 

uJ J oroandf:$. De oril;. Gct. 57. 
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pi:-<Lne Chludovicu", zamiast Lude\'itu~ , a prze;; Franków, w ich 

)argonie, przckrt;c.:one na Klovis. Otrzymaw:,zy władztwo po 

ojcu r. 481, Klo\'is, wtedy jeszcze poganin, obróci ł swój orę.l 

przeciw DurzY{lcom \V r. 491, podbil i uczynił ich zale~nymi od 

Franków.~~) Dzieje nie wspominają o powodach do tcj wojny, 

lecz domyślać się moi.na, 2e przyczyną do niej mogły poslu~yć 

prawa familijne. Prawdopodobnie. 2:e z Frankami i Saksoni 

razem Turyngiję pustoszyli '1 Później Klovis lwycię:iywszy Ale­

\llllT\ÓW przy Tolbiaku, przyjął chrzest r. 496 i stal się zalolycic­

lem monarchii Francuzkiej, do której w owe cz::I,sy więksl.a cz~ść 

Germanii Ilalefala. 

Klowis, umierając r. 51 1, podzielił swe paóstwo mi{'dzy 
cltcrych synów: Tierrego. Klodomira. Chiideberta i Klotara, 

Durzyósko jednak do ladnego z nich nie nalewlo. \V niem p.1.. 
nowali trzej bracia: Baderik, lIermanfrid i Bertar. Jeden z nich 

ll c rmanfrid, podburzony przez tonę sw~ Amalabergę, 

Te<Xloryka \V .,t~) zamyślał opanować cale królestwo. 

synowicę 

Najprzód 

więc sprowildził ze .świata brata Bertara, ił potem potajemnie 

w~zedl w zmowę z królem Franków Tierrym, obiecuj~c mu po. 
dzielić się krolestwem, jeśli zwycię1.ą brata Baderika. Podoba ło 

s il.: to Tif': rremu: ruszył z wojskiem na pomoc lIermanfridowi 

i pomógł do zwycięztwa. Baderik zo!<tał pokonany i zabity, ale 

ll ermanfrid, wedle przyczeczenia polowy pal"lstwa nie ustąpi ł . 

~ie mogąc mieść wiarołomstwa Hermanfrida, Tierry wel.wal 

~') Gregorius Turone'1~i5 l, n, ~7. ~9. 
t,) Marius cpisc0l" A\'enlicensis (t 596\ Opi5U;:I<: w)l'adki od r. H5 do 581, 

powiada; ~Po~t consubl. Basili; anno XV In,1 IV. E, :mn<l Fl1Inci lotJ.n1 Tlu"in' 
giam, pro eo quo.! cum SaxonibUł tonju'M'cnl, v;u;I"\'tfunt. Chron ..... Leibnk" 
ScriplOrcs Brunsvic. T. I s. z8. Buyli hl'l kon~ulem r. 41'0 (p"r. Chron, l'a§chale 
T. l $. 6oz\, a ponie ... ·al podług Mariusa zdutenie 10 mialo pr.ypaii: w 15 lal pó­

!ni~j , puypadlohy na r. 495, lecz .. edlug Grzegorza Turs\ciego uulo 491 r. Nie 
.... idx1; powodu świadectwo Mariu'a odnO!lić <lo r. 530, kiedy Turyngia h)'la o~late· 

anie podbili. '\'YJXlda, le Saksoni ł Fran\cami xmawiali si .. wcte,ni~; jeszcze 
rneciw Dur!)· ... com. 

u) J OrDande5. De oril'. GeL 58. 



23' 

brata swego Klotara do wsp6lnego działania, przyrzekaj ąc mu 
połowę zdobyczy ustąpić, jebli zwyciężą Ilennanfrida.~Q) "IN szedł 

on także w zmowę z Saksonami obiecując, w razie zwycięztwa, 
u stąpić im część zdobytego kraju. sO) \V obec gro1:ącego niebez­

pieczeństwa Durzyńcy gotowali się do obrony i w miejscu gdzie 
miała zajść bitwa, urządzili zamaskowane rowy, do których 
mnóstwo rycerzy francuzkich powpadało, lecz gdy to nie pn_ 

moglo, musiał llermanfrid USl<!pić nad r. Unstrut , gdzie w miej­
scu Schidingi,81) związkowi taką kl~skę iJurzyócom zadałi, :l:e 

rzeka krwią się zafarbowała, i tak mocno by ła zawalona ciałami 
poległych, 2e Franki, jakby po moście , przechodzili po nich na 

drugi brzeg r. 530. D o niewoli dostała się córka zabitego Ber­
tara, Radegunda , którą Klotar za :l:onę pojął. Później Rade­
gunda swiętą zosta ł a. Powróciwszy do Tolbiaku, Tierry wezwał 

do siebie ll erman frida i razu jednego, podczas rozmowy między 
nimi, lIermanfrid spad l z muru i ducha wyzion;:ll. \Vspółcześni 

podajrzywali w tern zdradę Tierrego.u ) 

\V skutek tej wojny zdobywcy podzielili między siebie Du­
rZyllców, tak że część północną krd.ju od r. Unstruty zajęli Sa­
xoni, a południową Franki. 

Okropne zniszczenie upadającego państwa i tragiczny ko­
niec panującćj w niem rodziny, szeroki rozgłos zyskały wc 
współczesnym świecie. Z tego powodu biskup piktawieński 

Venacius F ortunatus napisał elegiję "o zbu rzeniu Durzyńska", 

litując się nad losem zwyciętonych. 81) \V innem miejscu ten że 

biskup opisując los Durzyńców, zniszczonych przez F ranków, porO­

wnywa ich z izraelitami, zmuszonymi do opuszczenia ojczyzny.U) 

H) Gregorius fur. lU. t. 4. 6. 
lO) Tran,latio !. Ale.u.ndri, pi.lana okolo r. 863 . 
• ') ~Iicjscc to '",miankowane pucz Wil}"kind~. 

u) GregoriU5 Turon. lir. 6. 7. W iakim mi~nowici" roku l:l~t1l1 hit,,'a na" 
r. UnStrul~ ~ p-e"'no';d~ nie .... ia.lomo. Jedni I",ie .. !l:'!, ie T. 5~8, inni r. ~j<'I'I7.)"jmuią. 

II) OC uddio Turingiae - W Patrolog!i T. 88 s .. P7. 
3' ) l'.ancorum victoria regione "asllIla, "ice braclilica uil et migr::>.1 ,Ic p;.." 

ITia. in V,u s. Ra"egun"i~ R"I,;;o:lc. Pllrologia T. 88. ~. 498. 
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Los zwyciężonych rleczy\\"i~cie godnym był politowania. 

Z utratą niepodległości, lud miejscowy straci ł i prawa cyw ilne. 

Chciwi posiadania ziemi cudzą pracą uprawionej, Saksoni wy­

mordowali szlachtę (Lasów), lecz że przybyszów było nie tak 
wiele, aby wszystkie ziemie zająć mogli. pozostałym więc przy 
tyciu rolni kom slowiatlskim (ludinom) pozwolili zostać przy ziemi, 

z obowiązkiem opiaty czynszu i slużby.3~) Tak się urządzały 

sprawy ludności północno - wschoclnićj części Turyngii, która od 
r. Unstruty, ciągnęła się do gór Harcu i dalej na pólnoc, 

Z ul',dkiem Du"yńc6w , .. myk. ,ię o"" ".m'ytnych 
dziejów Słowian zachodnich. Franki i Niemcy posunęli się na 

wschód do granic Czech i r Solawy. 

la) Thio\r;eU5 (ru Francorum) misil Ieg~IO$ ad S:n.ones .. promis~isque pro 
"iC:loda habitandi sedibu5, conduxit eO& in ~djutorium. Quibu$ secum qu:\~i j~m pru 
libcrtmte et p;,.tria (o rtiter dimk:ll1tibus, super;,.'-;t advers,ario!, ,·;,.stisqu~ indiJ::enis et 
ad inte rnedonem pene dcleti" terDm IL'Orum ju:da politationem .nam victoribuJ de. 
lega,·it. Qui eam $Orte di,·idente ... cunl mulli e~ eis in bello ceddis:;ent, et pro Ta· 
ritlte eOTum tola ab eis o«up3ri nOn potuit, p3rtem illiu~, et um 'lu3nl maxime 
quae reapicit orientem, eolonis tndeb~nt, singuli pro $Orle sua, łub tribulo enrcen· 
tlam. Cctcn. "cro lota ip,i poo;sederunt. Tr,lIIslatio •. Aleundri. PertL. :\Ion. 6eT. 
n. 674. 

!»xones igitur, po",;.e,;s" tern, sumlua pace quie,-erunt, so.:ielale Fr.mcorum 
atque amlelCla u~i Parte quoque 3J::rorunl cum 3rnids auxiliariil __ ci rnanumiui. 
distributa. reliqui31 pulye gentil tribuli! condemn .. ,-erunt. Vidukin,li corbcjenais. 
RH Gest3e s:uonic:\e. Leibnic Scrip. Rer. Brunl~. T. [ 5. jO. i PcrtL ~Ionum. 

Genu. V .•. P-ł. 

KONIJ.:C K:;I1~GI r. i TO~IU I. 
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Bojima, Bojka 7'). 
Bojohaemum, Bojobernum p, n, 79. 
Bojowic 67, 74, 76, 78, 19. 
BoJan.m (polanie) 8'). 
DolesIa ... , F.lczej Bolesławiec (B"nda",) 

15~· 

Bo!ija r, 38. 
Bomisch K~mnilt 94. 
Boranie 151, '70, 17', 205, ~07, ~IO. 
Borde okolica 134. 
Borow~ r. 93. 
Borowiaki 124, 154. 
Branioor 143 
BIdanie IjZ, '33. 
Bregauiec (Brcgcnt;um) n, 23. 
.l3r~ge 64. 
Bregcnt~ 22, 2J. 
BregentilIn! (Szaeni) 80. 216. 
Brclsgau, Brcis·Gau 41, 64. 
Bridilluo (Wolin) 6, 113. 
Brieg 63. 
Brigach 6~. 
Briganlii 1!. 
Briganlium n. 
Broj 65' 
Hrukl~ry 9, z7, 193. 
Br~ą: 1;4. 
Bn.eLno 22. 

Bcmcy 78, 90. Buchunia, Bucouia, Buchem'ald (Buko. 
Cems.:)' Kamiencunie (Baemo-Chaemae) ",iliski las, V~elsberg) 63, 187, 190. 

93. 9~· Budynanie :;8, 59, 193. 
Hem5ko 7'), 
Denniki (\Venccija) ~:6. 
Heno-Chemae ,)J. 
Bcrniaki 151, 170, 17', 
Herl,. 2JI. 
Bc~anson (Vesautium) .8~. 
Bidu,,')' góry 80. 
Bicskujy gór)' 153. 
Bikurdium (Etrurl) 66. 
llobra r. 65, 158. 
Bob .. anie 149, 152. 
Bodamicus lacllli, Bodamskie jezioro, Bo­

dcnsec 22, z3. 
Boh, Bohbach r. 65. 

Bugunii patrz Buko ... ianic. 
Buiemon, Buiemllm 21, 73, 1'). 
Buk .n, 1~4. 

Bukow~ r. i2:l. 

Bukowiallic 120, 122, 124, 150. 
Bukowina 63, 122, 12j, 18'), 190. 
Buri (Bornllie) 13, 28, 29. 127, lJO. 151, 

153, t69, 171. 
Burguudiouy 116. 
Burgundy 38, .~o, r2~. 

Buridensi 151. 
Busaklery 37. 
BUlones. Batin;, BudY5U1uie 27, 58, 60, 

'2;. 
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Bwjnta. 19. 
Byun)'ca r. 56, 65. 
Bzura r. 160. 

{l. 

Cari,,; patu K~ri"i 'Z5, [26. 

t:..stra :'>[artenum :1.28. 
Catualda palrt Chatowlad 198. 
Cnar patu Juliu5z Cezar. 
Chacmn (Kamieilczaniel 55. 
Chaibones. Chaivonts 98. 
Chalu~a, Chaluz.a (Kalu);a ) r. 1 [, 104, 

119· 
Chama"i 1.7. 
ChalllUa, Chamhe (Kampa, Kuba) r. 91. 
Chalowlad lCalualda) 198, 199. 
Chatt)" ChMy (lIessy) 9, 1.7, za, 6z, 71. 
ChlltU:lTii 9, z7· 
Chuubi '7. 
Chauki 9, II, 179. 
Ch~mni14 55, 94· 
ChcruJki 9, 27, 37, 54. 190. 198. 
Childchert 1.30. 
Childeryk 1.29. 
ChludoyicUB 230. 
Chludius (KlodeweU$Z) 113. 
Chodoldus 81. 
Chrobad 46. 
Chyby lp. 
Chy}.yCll (Chillzieha) dopływ Mohanu 65. 

ChY')'ce 101. 
Cicuyn 171. 
Ciroher 184. 
Clodebaudus H3. 
Codamu sinus, llalrt SinUli Cod.mUli 119· 
Caldui (Quadi) 8z. 
Colhot 140. 
Colici, ColIX; 140, 141. 
CU5U~ lern Gusen r. 199. 
Ctarna r. 1)8. 
C~rna woda 102. 
Czarny la~ 3. 
Cnrn)' lIalslrow r. IJ9. 
Curny Werch IjZ. 
Curtow 145. 
C.erniu r. 102. 
Cus; 46, 72, 75. 
Cztthy 79. 1.27. 

CJ:ernow 56. 
C~ertusi 88. 

Dacyj .. 25. 
D. 

Daki 3, 202, 205, 208, :1;10. 
Danastrum (Dniulr) r. 19. 
Occebal 202. 
Deunn,e 78. 
lkuringi 54. 
DeulSchen 15. 
Dhuringi, Dhydngi (Durty;' cy) )3, 54· 
Diadesisi, Dicdes;, Ddwoni (Dicdosta· 

nie) 149, 150. 
Diduni (DiedoS4anie) '9, 127, 130, IH 

130. 
Die. n6. 
Dh'll~ Lula r. 93. 
Dor;ngi, Doringis 53. 54· 
DOI~ (Doszawa) r. IU.l. 

DOl5en; 104. 
Doslawa (Dosse) r. 104. 
Doxani l Ot. 

Drebowianie 150 15[· 

DTU~Uł '92, 193. 
D)'ja r. 71,85, 87, 8t:l. Zl~. 
Duba r. 1804. 
DlLbuwa (Tauber) r. 64. 
Dubmwka r. 93. 
Dutlleby 78. 
Dunaj r. 63. 
Dudnei, Duringi, Duri"ki 54. 
D" ... yncy 51, 54, 56, 60, 6l, 66, 91, 

199, 203, :1;05, l08, :1; 10, 217, 218, 

n5. ~27, 231. 
Dunp\scy Kal1licilcz.an;e 94. 
Durz)'ńsko-ueski "wi~zek 46, 60. 
Duschelberg 56. 

E . 
Eli5ii Elysii (Olesznianic) :8, D7, 1~4, 

145· 
Elbk 2z8. 
Engelin - gau [00. 
Erfurt 65. 
Erl1l:tllrik 210. 
Errounduli, Ermunduri, pat" Hermun. 

duri 53, 54· 
Erphesfurt (Erfurt) 65. 



Eudo~i, EUllo~ii palo: DMZ:.nie zS, 95, 
103, 1<l.J. 

r:~ly lS. 
Eutin 103. 

,', 
Fnrodeni, Faror.\ini z<), 1O-ł patrL Swar· 

tawianie. 
]C"w:. paln Wuwa S<). 
l't,lethus patr~ Wawa 89. 
Filehnc pat". Wielen 1 I I. 
Finny 7S. 
1'1ucllhclLs pat" \VlasIa S9. 
Fosy <). 

Franki 1 I, 13, 14, IG, 38, ~21, ZZ3, 
2~5, 229. 231. 

FrctlcJ,:ar 3'). 
Fri~y 9. 
hili!;il 68, 217. 
I'uld" (Wlt"wn) 65, IS<), 1<)0. 
Fuldahn paLr~ Whawa 1')0. 

FlIrtHI5 Zuj. 206. 

Fryderyk zz?_ 

G , 
GabinillS S~, 215. 
Gahritn sil .. ", Gabrita (J J"'ornickie góry. 

Juwornik 71,91. 
G"duw 10~. 

Gaeobomerus S;4. 21~. 

Gai~ach 5G, 
Gajohomnr ~ 12, 

Ga1Jija 4, 6. 
Gall,,;," 112. 

Gallowie lS~. 

Gambam 12. 

Gambrit" 92, 
Gnmhriv; 9, 27, 3G. 
Ganno, Gannodorurn 23, 

Gardow r, 133. 
Garo 8<), 
G,lanuczanic 46, 115, liS. 
Gcpidy (Sluwaki) HZ, 213. 2z5. 
Gem 65, 
Gentow r. 133. 
Gcrn>nnie 13,16,18, 30, \S3 (etymologia 

nazwy Germanie 5. 14-15). 
Germanijn 3, 7, 17, 19, :::4. 25, 27. 29, 

Germania magna 5, 7, 1<). 
Gety 10, So. 
Giza 90, 229· 
G1inl'; lO{. 

Gadani, Gala"; (Gdai.szczanie) liS. 
Godesgil 221. 

Goth; tetraxiti 220, 
Gothones (Gdalislezanie) 116, 
Gotin; 28, t64. 171, 174, 
Gotoni (GdanSliezanic) 28, 116, I tS. 
Goty 10, II, 33. 114, lIS, 117, no, 

Gotyja 25, 
Grabfc\d· gau 63. 
Gmbow 10~. 

Granua (I--Iron) r. So, S'I. 
Grifony 6, 
G},tboni, Gytoni 116, 117, 

Ihdeln ISo, ~I<), 

I!albau (lIwn) I lO. 

Hana~i 70. 

n. 

lIare {Smoliny) góry ISI, 

lT~rii 155-157. 
H~rudl!S, lIarudopo!is ~J. 
Ibrudy 46. 186. 
Hatab 71, 2D, 
Hawelberg '43, 
Hawelbergskic bi~knpsl,,·o ;4<). 
Ilebfeldi 143. 
Hedui IS2-(S~. 
Helphiti, 110. 
Hel>"econcs, IIclwekoni (Ilobolanie) 28, 

110,117. 14 1, 'H, 

Helwely, 2, 75. 
Ilerepiski las (Czarny las) J, 80, 
I-Iennallfrid 230, ~3 I, 
IIumiony lO. 11. 
lIermundllli, I iermunduri, lI~rmun. Duri 

(Dunyncy) 13,27, 2'), 51, 55, 6~, 90, 
91, 100, 199. 

Herud)' 9. 
Jlcrulowie 103. 
Hessy, 16. 62, 63, 73. 201. 
J-Ijsler 200. 
Bobolanie 141-144. 
Homolanie 56, 



1I0nt",nie 17J. 
Homa r. 65. 
JIrab,t3 r. 56. 
Hrndnica r. 93. 
Bron r. 8 1 p3lr~ GraDua. 
IInnny 220, 222, 225, 226. 

lbor u , IJ4' 
Il:nom,r 197. 
l lin!:' 136, 137. 
m r. 186. 
lima 65. 

I. 

Ilmenawa r. 98, 133. 
Ilwa 110, 142. 
Ilza 56, 65. 
Jneewony 10, I L 

hak"":,, 20. 
Istra r. 4, 1 ». 
Italicus 201. 

Jzdwarta r. 158. 

,. 
Jarowi! (Ariowi~t 36, 182, 187. 1»1. 
),,",uwa r. 6S. 
Jaglica r. (GaugcJitz 104. 
Jawor, Arbor ",Ibo Ar\'3 56, 156. 
Jawomica góra »1, 93. 
J;l\vOTnita Jns 93. 
Jawom,k 65. 
Jazyei 81, 205. 207. 213. 
JeIa doplyw Laby 1JJ. 
Jedloa doplyw Laby lJ6. 
Jegnica r. 93. 
Jessa r. lJ3. 
JeS$en 140 
Jcun) łO..serl 56. 
Jcucted 9J, 148, 153 palr~ Ascibur· 

l:iuIII. 
Jotungi 4 l. 
JornaDdes 18,26. 
Juliuu Ct"ar 183, 192. 

K. 
Kadoll 82. 
Kalin 125. 159. 
Kali.su.ny, Kaliska 125. 

KalukonC$, Kalukoni (Koluchowi;1nie) 
29, 127, 138, 142. 

Kamienczanie lChatmae) 55. 
Kamieniec 94. 
K ampe, Kampi, Karnpis (Kuba! r. 2», 

55, 71, 92. 
K ampsiani 27. 

Kanincfaty 9, 193. 
Karakalla 21 1. 
Karln, (Carini) 116, 125. 
Karow, Karchow, Kar,tz 125. 
Karnun!um 73, 86, 216. 
Kastor 160, 

K .. ,siodor 19, 25. 
Kalalauńskie pola 226. 
Kauki 27. 

Ka"liki 27. 
Kc!to·Skytowic 6. 
Kclto·Skylyja 7. 
Kelty 2, 17,45, 65, 77, 176. 
Kcltyka 3, 7. 
KCII'gsba)'n góra 145. 
Kictli.:y 145. 
Kimbry 5, 9, 77. 
Kinstlch r. 56. 
Kin~ig (Chy_yca; r. 65. 
Klodobald 723. 

Klodomir 2J". 
Klotar 230. 
Klovis 2JO. 
Ko!:ni 7'), 127, 153, 164. 
Kollochau 139. 
Kon,lrusi 9. 
KO;15lallckie jc~ioro 22. 

Konslancyja 23. 
Kor!;onti 29. 58, 93, 95, l B. 
Kostnica 22, 23. 
Kotini IJJ. 
KOllllin 174. 
Krain.:y, Kraina. Krajna 126. 
Kralica 162. 
K,cmia r. 93. 
KriwlIsi 88. 
Krosno 149. 
Krkonoszskie g6ry 78, 95. 
Kuba (Kamb, Kambis) r. 56, 65, 7' , 88, 

03· 
Kubanie 55. 56, 88, 97. 



Kubanie Habrowscy 9~, 93, patrz Adra· LODgobardy 9, 12, 16,28, 48, ')O, 103, 
bae Kampi. 

Kubanie Pa=y 55, 9). 
Kubiea T. 56, 93-
Kllnimund 38. 
Kvadi, Kwady (\Vagi) 13, 28, 29, 52, 

80,82, 84, 167, 16<), 217, Z2). 

L. i L. 
Laba r. 4, 28, 52. 
Lachta r. 133. 
Lada 16 1. 
L."!c;r.anic 132, 133 159. 
L~obrd3nie 131. 
J_'lkobrdanic 197, Z03. 
Lakkobardi 131. 
Lakiburl;ion (R"cibor~) 105. 
L"lllil"/; r. (iS. 
Lankobardi (J_~J::obrdanic), 27, 131, 134. 
l_~sy 2]2. 
Lalriugi 13, 2'). 
LallcnbllTI; 97. 
Lebar.115, 1I 6. 
Lebanic L 12. 
Lcbcz 116, 
Le:bczeno I 16. 
Lebietowo 11 6. 
Lcbinc 116. 
Lebino 116. 
Lebjeuewo 116. 
Lebkowo, Lcblewo, Lebno, Lcboaeno, 

Lcbowi;IIlie. l..cOOwies, Lcb5kohcta, 
Lcbunj, Lebuno 115, 116. 

LeI 161, 162. 
Lcmalbkie ler:lL Genewskie jezioro 24' 
Lemnit ... 6S. 
Lemo"ii (Lebanie) 28, 112, 114, II S. 
Lemowla r. 11 5. 
Lewusi 88. 
Limigl,uty 214_ 
Lingi, ac, ( .L~ianic) 29. 126, 127, 129, 

130, 135, 138. 
Lingone~ 130, 138, 
LilIi 136. 
Lippa (Lupiae) r. 194. 
ł...oboda 65. 
Logana r. 64. 
l..ogioncs 128. 

131 , 132, 134, 194. 
Ludewit, Ludevitus 229, Z30. 

Lug" T. 133. 
Lugii 28, 48, 12&, 130. 
Lugi Buri 130, ISI, 153· 
Lugi DidulIi 130, 147. 
Ługi Omani 130, 147. 
Lui, Loui 126. 
Luna, Luiuka góra i l, 73, 76, 9j· 
Lupiae (Lippa) r. 193. 
Lutrawa r. 65. 
LIIzna r. tLugsen) S6. 
Lula r. 93. 
l.uiycko·śl~ski zwi~zek 46, 60. 
l.uiyczanie 46, 60, 62, 193. 
Lygii patn Lllgii. 
Lugiones Sarmn!ac 12 7. 
Lysa g6ra IGo. 

>I. 

Manimi (Omani) z8, 127, l U , 150. 
Maniewo 148. 
Mao6w 148. 
Manwi!,. 148. 
Marahabita~ 68. 
Marawi (~lolawianie) 68. 
M:m:a.ni 68. 
~a«:oma1i 68 
Marg~n5e~ (Mora wianie) 68. 
Margi (Morawianie) 68. 
Margus (Momwa) r. 71. 
Markomani, ie, (Morawianie) ' 3, 28, 29. 

52,66.68, 70, 75, 77, 78, S~, 900 9 1, 
166, 186. 

Markomir 2OS. 
~Iarsigni (Marswwanie) 28, 164-166. 
Marsgebirge (Marnowy) gory 166, 174. 
Marsy 36. 
Marszowy 166. 
l'ola!ka-Ziemia 5Q, 95· 
l\lazows.anie, :\lazur}' 163. 
Melibocus, gon Milo·bóg 181. 
Menach r. 56. 
Menapii 9, 188. 
Mentenomon 116. 
Meroveus (Mirowoj) 2lj, 224. 



:\ l e~i<Jpol ił, MełOpol i~ (Kon~tancra Ko-
~tnica) 22, 2J. 

Metl 226. 
llilc=nie 60. 

Mlfobud król 27. 5'). 6i>. 'l], i'. 7J. ij, 

192. 1911., :U'J, 2004· 
Mirobod u)'m.ln WOtb 21b. 

.\hrow6j 22J, 22). 22'). 
:\Ii •• nianie 60. 
Moesium 22, 
Mnj:ilanie 60, • 9J, 
llogilino Si. 
MogIlnciacum (:\łobun) OS. :26. 
ll<>han r, 6J. 

Niemcy >12, 
Ni55ól r. '58. 
Nitr ..... " I. 8 1. 
No«:y 9'. ,82. 
Nurilr.i 91 . 
Norylr. 25. 78, 22'). 
NoU~ dopl}w Ilmen ..... y 'JJ. 
No •• civi,<lS (Xo .... ogród) 2''­
Nowe l'olany 89. 
Novi,dunum ( ISIIkcu) 2". 21, 2~. 
NoviOluuensis chitu 2J. 
Noyon patn NovidUlllun :lJ. 
No.lhonos, Nuitoue •• NUlto .. i, :11, 95, 

II"'. 
Mouwa r. 7 ', 227. Nuta r. 1116. 
:\Iollwianie 62, f.6, 6łI, 7 ' , 8-1, 166,21,>2, Nutanie 106, 107. 

204, 206, 21J, 217. 
:\fugilonCll, Mugiłon; (MCtf:ilanie) 27, 56, 

• 2]. 

:\10<3 r. 6-1. 
Mu .... 2 1. 
lllln» teru l!:ub;u:h r. l<n. 
Mpi~1I11$ vel Mu~i4nll~ !aU" (B.igan .... ie, 

Ko.tnielr.ie jf=zio.o) II), 2 1, 211. 

N. 
:Surn r. 91. 

:Sa~ SI), 64, t>5, ')I~ 
!'ladllarwla .. ie Jl"'lra Xab~n;arwalL 
Naban"nI'"li, N~ba·Narw.h VI, 12i •• 60, 

• /l., ,I)J. 
!'l .. rd. r. <I'. 
~~Idanie (Naribkij ')<.>. :<'5, 208. 
N~r"~n r. ')1-

Nardina r. ')1. 

NardII. t. 9" 
N.rew r. 158. 
X~rbk;, !'I;ui5li (Nar,lanie) , J. 2jJ, 2'), 

52, 9''' 9', 
NUIa 18-1. 
Nebr r. 64. 
Nemc\y H. 66, 75. ,81). 
Nerb 211, 95. 9/). 
Netad r. ::8. 
NCII·MUgeID 5i. 
Nwe PilIle (Nowe Polany) 8'). 
Nicc:. t. 6.4. 
NaJ" telll.l' Niddu r. b~. '9'~ 

o. 
Woakr (Ottoku) 8<), 228 . 
Od.a (Wiad.ru5) t. i I. 
Oeluveollal 110. 
Oilll1oni 2<). 

Oleu.iu (Oe:b) r. 146. 
Ole.nica mała r. I >I'). 
Olcin~. Ole,no, Otdnluk;a 146. 
Oleuna (~Iiith) IłS. 
Olu,nianie '>15. 14i. 
Olu&nica 65. 
Ob.u. (l::ha) d<.>plyw Odry 14 ... 
O],.u .... ~ r. 93 . 
Om~ni 12;. 'J'" '50. 
Of,;teglllm 2r'~. 

On .... i.lllie 46. 
Orb.>, I. 6S. 
Orla r. 65. 
OrosilIs l ;. 
Osi, Q.y lll, ,6,t •• "." 114· 
OWawiu r •• 68. 
(htrogoly. {hq:olJ' JII. no. 2H. 
().,trow (Wuatrhau.enr ,vI 
Oi"'iecim 168. 
Ottobr 3<), l%8, %29· 

Ouui,burj;lIi (Vi)burgi) .f"). 

l". 

";lnnoDi~ 5, %5, JII. 
Parmae·K;ampi ;;. 
Pe;" (Ob.Ino) J8. 



PelIcin; 10. 

Pienianie 99. 
Piłica r. 164. 
Pipa lU. 

PJacencyja 68, ~ 13. 
PodJencz 137. 
Połabsko·pomorski Zwi~zck 46. 
Pobnie 46. 
Polany Reinprechto"'e 89. 
PoJeI liiI, 16::. 
PolluJ( 160. 
POTadniclllllie 56. 
Potamicus (Jacus) 2J. 
P...,ybor (Wcndische Priborn) 1<4. 
Psow~nic 78. 

". 
QI1(l<li 8:: , 84. 
Quamloli 8:: pal ... \\'ambli. 
Quangioni 8:: patn; WangiOlli. 
QU:lrini 81 ]l"tr~ \Varilli. 
Quinidi 82 palr~ Winhli. 

n . 
Racibor~ 105. 

Rlldagaisul l Radogost) 24, 2Z1, 225. 

Ratlel:unda 231. 
Rlldol:0uCl.anie 96, 9;, 
Radospana (Regcnsburg) 56. 
Rakati \Raku$)"l 29, 85. 
Rakasy 67, 76, 85, 8; -<)O, 112, 225. 
Rako·dow)" 88. 
Rako·Jus)" 88. 
Rana (Rugia) 85, 118. 
Ra!'; l1J. 
Ranna sirumień 56. 
Rarogi 102. 
Ratar}' 97. 
Ralzcburg (Racihorzl lOS. 
Rauracium (Bazel) 226. 
Rawcnll 22!. 
Redanie 97. 
Redar}' 9;. 
Rega r. 1 1~. 

Regensburg (Rzcino) 65. 
RegenwaJd ":. 
Reginum (Rzc,nol 65. 
Rej;nica r. 65. 
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Reiningen ,86. 
Reims 2~6. 
Retharii 97. 
Rethra 97. 
R~tia \Rc::ia) 23. 
Re1rjska kolonija 62. 
Reudigni (Radogo~czanic) 5~, 93, 96, 

,8. 
Rheinau 186. 
Rifejskie gór)" 4. 
Rodawa dopł)"w Ilmcnllwy 133 . 
Roklan (Rochel) góra 56. 
Rugi, Rugii 8" 86,89, 90, 112, 114, 

1'5, 22l3. 
Rugia 85, ll2, 113. 
Rugion 114. 

Rujanie 86, H3. 
Rutikli H2. 
Ruz;a (Wagiw~ryjfl) 83. 
Ryn r. 63. 
Ryllo\\" '04. 
Rzeina (Regen) r. 56, 6~. 

s. 
Sabaria :116. 
Sah, Sala.; (Sobwa) r. 6~. 

Sala, dopływ je~iora B1atn~ilskieL>O 6~. 

Sala dopl)"w MohallU 6~. 

Saka r 6S. 
Salica r. 64. 
Saksoni H, 12. q, ,6, ,81, ~19, ::'3', 

232. 
Saksonia staroi)tna 219. 
Sarmaci, Sarmati, Sarmaty '3, z7, 29, 81 , 

83, 84, 226. 
Sarmackie giny Bielaw)"} 80. 
Sannacyja 4, 5, 7. 152. 
Sarmatae Vagi 83. 
Satagi 228. 
Saturnin, patrz Sentius Saturn;n 1<)5. 
Schirlingi 23'. 
Schliebell (Sli\\"no) 139. 
SchweighallSCIl 186. 
5<;hwesnitz r. 65. 
Sciry 228. 
Scla\'ini 20. 

Scurgon 'F, 
Scrt)"ja 19, 2-ł, 25. 30, 39· 



Seabh:l!l ]4. 
Sedini (Stczcciniullic) 19. 59, 10<). 

Sedu~ii 9, 66, 186. 
Sekwuni 182, 184. 
Selbiu r. 65. 
Semnon wódz 21]. 
Semnooe5, Semoncs 47. 49. 50, 193,2°7. 
Serbiszcze (Serbes/.ty) 60. 
Serby, Serbioi 46, 59, Go. '93, 202, 205, 

208, 2'2, 2.s. 
Scn'iodurum, palrz Slrubiny 65. 
Sibilli (Srbini) 27, 59, 127· 
Sido 199, 201. 
Sidoni 29, 153. 
Sikambri 9, 27, 188. 
Sile~ios '44-
Siliugi 136, I]i. 221, 

Sina r. 65. 
Sinus Godanus .19. 
Sinus Venedicus 120. 
Silono::s 29 w pn)·pisku. 
Skalice las 93. 
Skandynawia 5, 12, 177. 
Skoc~ow 170. 
Sknrgon '42. 
Sk)'ty 2, 11. 

Sk)'l)'ja 3, 5. 
Slalin\;::!. r. 93. 

Sla ... i '7, 3', 32 • 

Slu ... ;ni '7. 34· 
Slaw)' 4). 
SHwnica 8<). 
Slowaki (Kwad)') 61, 70, ~m, 20], 

106-Z2S· 
Slo",i, Sluw; 35. 
Slowi",nic l i-19, =5,30-33,39,43,45, 

8i, '76, 217, :n8, 222, 22~ , 227, 

Strasburg n6. 
Slmubig, pulrt Slorubiny 65. 
Sty""wa r. (,5. 
Suabi, S ... ebi 36, 38. 
Suardones., patI:< uiićj Swartowanie. 
Sna ... ; (Szwabi) 36, 39, 40, 1~1. 

Sudety <JO. 
Sudeni 94. 
Suebi 30, 34. 39. 
Sutbi Langobardii 37. 
Suebi Semnoncs 37. 
Suc ... i 13, 29, jO. p, 34. 36, 39, 40. 
Suomy 58. 
Suo"cni 33, 34· 
Swardolli 18, 95. 11)5. 
Swarlawa r. 105. 
Swnrtawianie 28. 95, 1(0'1. 

Swnnlcwit 105. 
Sw:!wi (SLwabi) 3', 38, 40, 53, 218. 
S"ebi 3(,. 
S"ebi Angili 37. 
Swetla r. 9]. 
Swewa (5prew:I) r. ~9, 4i· 
Swe"')' 15Io"';an;e) 8, 9, l], '7, 26- 37, 

4'-45-47, 50. 58. 6J. 66, n 82, 
87, '74, .8:, 18~> 186, 19', '99, :!18. 

Swe ... ia 29, 3n, ]7. Ili· 
Swe ... i Semnones 143. 
Swinka r. 13j. 
Sw. Leon papie. :!~6. 

Swiooi 28, 29. 
S~Clecin 108. 
Szip!~ecy (Schops) 145. 
Szumaw}' (:ór)' 57. 
Szwab)', 2.8 patrt S'·a\>i. 

T. 
1.:18. Taif",li 21. •• 

$obotka góra 15~, 
Solawa r. 6-ł, 65. 
Sprotawa 149. 
Sor,abi (Serby) 60. 
$o!nowy las 63, 90. 
Speicr zz6. 
Srbin}', Srby 59, 60. 
SLuc Polan}' 89-
Stcpnica dopływ Laby 1]6. 
Stilicbo 221. 

Tanchlim '01. 

Targow '39. 
Tauber (Dubmwa) 6ł. 

Tenchtcr}' 9, 28, 187, 188, 190. 
Teo<lomir 38, 48. 
Teodoryk 229-
Tel'llkatai 85. 
Terwingi 54' 
Tcurio--Cbamae (KumieńCZllnie Dunyńsc)') 

SS. 94-



Tcuriochaimoi :;4, 
1"!JPWlfłr/w, (lIcnnunduri) :;J. 
TeUlon; 6,9, '7, p. J6, '77, 180. 190. 
Teulscher '5. 
Thaja (D)'p) r. 71. ln. 

Thoringi 5J. 54. 
Tiberiu~ '9~, 195. 
Tierr)' 130, ~JI. 
ToJbiak 2Jo.. 
Tongr 220. 
Toringu! 53. 
Tr~k; 4. 
Tragclius 116. 
Trawa. Trewa (l'l'lIwnaJ r. 105. 

Trew" '!26. 
Triboki. Tryhoki 46. 66. 186. 
Tu,\cr 67. 
Tul 116. 
Tuner; 15. 
Turelling; 5~. 

Turki 6. 
Turek lal 9J. 
TuTlng'. Turyng; (Dun)'ńc)') '7. 3S. 54. 

6, - 63. lon !~9. 
Tur)'ngij~ 39. 61, 132. 
Tynicc '7Z. 
T)·nl.5 (Prut) r. '9. 

Ubii 9, ,87. 19'· 
Ub'!::>.u '40, 
U1din 110. 
Ulmerugi 114. II). 

II. 

Unstrut (\Viuda) r. 6.\. 2JI . 

U.i!'ct)', 9. ,8i. 18S, 190-
Ulnoim 6. 

V:>.c\'acouc! 110. 
\ Vag r. 81, 8~. 

n '. 

Wagi (Kwad)') 81, 83. 84. 
\V~giw"r)'ju 8J. 
Wagomla (Iloh) r. 19. 
\Vald~~SSCIl (Sosnowy lu) 6J. 
\\T"kr)'jan 212. 

\Vandal" ,o, 36. H. 111, Z2 •• 

'Vangioni 46, 66, 82, lS6. 
"'anius 6~. 

\Vanjo 1?9. ~OI. ::04. 
\Vańko · ,?? 

Varini, 'Varyni 18. 81, 95, 100, 'Ol, lO;. 
115· 

Varisl; palrL Narisli ')O. 

\Varna r. 158. 
\Vamaw:I r. 101. 
\Varnica T, 39, 63, liS. 
Warta r. 15S, ,64, 
\Varyn 102. 
'Vary,;skie jezioro 101. 
\Vaw'" 89, 228. 
\Vele! 81), 228 

Welely 6. 
Weln" r. 65. 
Venali\lJl FOTlullnh.s lll. 
\Veneckie jezioro Zl. 192. 
Vcnedic\lJl S'IlUS 35, 1 m. 
\Vene.dy 17. 
\Vcringowie 100. 
\Verona 211. 

ViadTU5 (Odm) r. 71. 
Viarce IUznoim) 6, Ill. 

Wibilius 19<). 

Widuar S4. ::14. 
Wieleń III. 

\Vielenianie III. 

Wieprz dopl,.~· IJmena"'Y 'l3. 
'Viclra~·a r. 6S. 
Wilini 9'). 

W'i1insdorf I". 
Wilki 106. 
'\'ilthones. 
\Vinda (Unstrut) T. 64. 
WincliIi 10, 116. 

\Vindi~(:h·Kamniu 9 •• 
Windoni.5l! (\Vinuisch) :n6. 
\Vinidi '9, 82. 
Vindoboml (Wideń) :08. 
\Vipawa r. 65. 
Visburgii 29.127, !5!, '69. 
'Visin r. 4, 7. 20, 1)1, '5l. 
Vitoclurum lJ. 
Wilrodor 84. 214, 
Wily,06, 
\Vizygoci lll. 
\Vkranie ,z6. 
Wlachy 76. 77. 



\Vlnstn 89, 90. 
\Vlaslislaw 60. 

Wltawa r, 56, 65, 76, ,89_ '90. 
Vogelsberg 63. 
\Vokcioll ,86. 
Vblenje. III. 
\VoJeunica (Ods! q5. 
'Voli" 111. 
\Volinianie 111 palu. Ae!veones. 
\Vorms 226. 
Vuitones, Vuithones '07. 
'Vulkow IO~. 
Vnltaba (Fulda) r, 1\10. 

VlIltbones 106. 
Wului"a górna '45, 
Wu!s:ina dolr,a '45. 
\V)'soka '04. 

z. 
Zanlicus ~o7 . 

idziarskie górr '1~. 
id~ry 172. 
:legali 149. 
iela~"e doly '73. 
Ziemianie, patrz Semnotle.~. 

Zumy, 57. I Tj, ' '' 3· 

---{G~--





niyte za DodltawQ lo naDisania Dzi&iów SIoWiaószCZYZllY Północno-Zacnolnicj, 
... 

KSIĘ.GI WLASNE AUTORA OZNACZON E s~ ił 

I. Pisarze starotyt"i 
'oV P Ol'Z'ldkU ohronolo,lriozny.n. 

·SKYLAKS C:\.RYANDENSlS. Periplus maris ad litora habitata Europac, 
Asiae et Lib}'ae, ano 335 ante Chr., in geographi Gracci Minores. 
Parisii, editore Firmin~Didot. 1855-61. 

POLYBlUS. Historiae a. 144 ante. Chr. cd stereotypa. Lipsiae 1843. 
\'01. 4; 00. Finnin-Oidot. Paryż 1853. 

·SKIMNQS Z CHlOS. Orbis Dl!SCTiptio, a. 90 ante Chr.; in geogr. Graeci 
Minor. 

·C. JULII CAESARlS. Commentarii de bella gallieo, ano 45 ante Chr.; 
cd. Lipsiae 1850; warszawskićj 1867. 

·VIRGILlUS MARO. Opera, ano 28 ante Chr.; z uwagami Karola 
Ruaeus. Paryż 1793 w 3 tomach; wydanie Nisard'a. Paryi 1850 . 

• Q. IIQRATIUS FLACCUS. Carmina, ano 28 ante Chr., wyd. ' Amster­
damskie 1712; Nisard'a. Paryż 1850. 

·CORN.ELIUS NEPOS. Opera, ano 27 ante Chr., wydanie Nisard'a. Pa~ 
ryż 1856. 

*T. L1VJJ. Historia Romana, ano 7 ante Chr., wydanie paryzkie 1824. 
z tl6maczeniem francuzkiemj tom6w XVli. 

·\·ALERIUS l\Lo\.XlMUS. Factorum Oictorumque Memorabilium libri no~ 
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vem, ad Tiberium Caes. Augustum. Pisa! za panowania Tlberiusa. 
Wydanie Nisard'a. Par)'! IB56. 

·STRABO. Geograhica, ano 19 post. Chr.; wyd. Firmin·Didot. Par)'t 
IBso, z Atlasem. 

"VELLEIUS PATERCULUS. Historiae Romanae lihri duo r. 29. w}d. 
Lip'l\:ie 1819; Nisard'a, l'aryt IB56. 

·PO:\\PONlUS MELA. De situ orbis, ano 53; wyd. }ak6ba Gronowiulla. 
Lugduni llat:worum 1696 ; Nisard'a. Pary! 1S54. 

"DION"SIUS l'ERIEGESIS, Orbis Descriptio. ano 10-90, wyd. Firmin­
Didot, w Grogr. Gracci. Minor. T . 11. IS6 1. 

·QUlNTUS CURTIUS. De rebl13 geslis Aleundri Magni, pisal około r. 
69. Wyd. Nis.1rd'a. Pary! IS64. 

·C. I'L1 N!US SECUNDUS. Naturali! Historia r. 16; wyd. Nisard'a, Pa­
r)'t IS55, dwa tomy. 

"C, jULWS SOLlNUS. Polyhistoria; pisa! podobno w 1. w. okola cza­
sbw I'liniusa; wyd. w Lovanii r. 1511. 

·CORNELWS TACITUS. De origine, situ moribusquc populis Gcrma­
niae, a. 91, wyd. lyońskie 1693 w 3 tomachI par}'zkie Nisard'a 
ISSO, lipskie 1859, parpkie lIachetta 1861; Annales. cd Nisard'a. 
Pary! 1850; tamie: Vita Agricolae i Historia. 

· SE.'TUS jULlUS FRONTlNUS. Strategematicon libri quatuor. r. 91, 
, wyd. par)'zkie Nisard'a 18';1. 

'"FLA VIUS jOSEPllUS hierosolymitanus, saccrdos, Opera, l . 9S; wyd. ko­
lońskie r. 1691 in folio. Su:zeg6lnie Ad\'crsus Apionem. 

·SUETQNIUS TRANQUILLUS. Duodecim Caesares r, 100; wyd. pa­

rrzkie Nisard'a 185';. 
"PLUTARCl-1 z Cheronei. 

i1Iustres, traduit du 
Wyd. 182S. 

eJ ULWS OBSEQUENS. 
1864, 

·L. AENEWS FLORUS 
Batavorom 1122, 

Życie slawnych męł.6w. Les \.je des hommes 
grec par Amyot grand aumOnier de France. 

Prodigiorum. r. 107 (?); wyd. paryzkie Nisard"a 

Epitome rerum romanarum, r. 116. Lugduni-

·ARRIAN NIKOl\IED\'JSKI. Anabams et l ndica. Pisal w poaątku II w,; 
wyd. Firmin-Didot. Pary! 1846. 

·Al'PIANI ALEXANDRIN!. Romanorum historiarum. r. I ,n ; w~'d Fir­
min-Didot. Paryi 18n. 

· JUSTINUS. lIil1 toriarum ex Trogo Pompcjo, Iibri XLIV., r. 150; wyd. 
lips'tie . 843. 



°AULUS GELLlUS. Noctium Atticarum COmmentariu5, r. 150; wyd. Ni­
s;ud'a. Paryż. 1860. 

~PTOLEMAEUS CLAUDlUS. Gcographia, około r. 160. Za Ilajlepsze u­

wai..1ne jest wydanie steoret)powe Karola. Nobbc w Lil)S~m r. 1843, 
trzy tomy w 1 2~. Ale naj9tarti2y tekst, odkr)t)' na gór1.e Alhos, 
w monasterze Watopedzie, kosztem Sewestianowa przefotografowany 

i w)'dany prJez Wiktora Langlois, pod t)tułem; Gl'Ographie de Pto­
lem&:. Parri. 1867 r. in roho. 

PAUSANIAS. Graeciae Descriplio. a. '74, cd. stert!Qt. Lipsiae 1853. \'01. 3; 
cd. Firmin-Didot. Parisii. 1853. 

AGATilE~IERUS. Compendium Gcographiae, r. 210, wyd. LugJuni-Ba­
ta'óorum. 1700. 

TABULA ITINERARIA, peutingeriana. Według Mannerta autorem tabuli 

uwai.a(; wypada Aleksandra Scwera, kt6ry panował od r, 222 do 235; 
wyd. lipskie 1824 ill folio. 

D10 CASSIUS. Romanorum hi. toriae Iibri XXV; okolo r. 229, z t[óma­
czeniem rrancuzkiem GrO)a i Boissl'C, wyd. Finnin.Didot, Par) i, lo­

m611' 10. 

°AELIUS SPARTIANUS, u niekt6r)<:h to samo co Lampri,Iu.~. i \'ULCA· 
TlUS GALLlCANUS, tlli za Cta.1Ów Dioklecyjalla, jULlUS CAPI. 
TOLlNUS za czasów Dioklcc)jana i Konstantyna, TREBELLlU:; 

POLLlO, za aa.sów Konslanlyna. FLA\'IUS \'OP1SCUS r. 313; 
pisarze hilltoryi rzymskiej po S ... ctonius.zu. W)d. Nl.>3rd'a. Parli ,855. 

EUSEBlUS I'AMPillLlUS. Chronicorulll libri duo r. 315. z gr<.'Ckiego na 
laciilski przelożyl św. Hieronim i do r. 379 doprowadził; \\)'d. Al· 

freda Schoene, Berlin 1875. 
Tcgo", aulOra. De vita bcati~i;ni impcratoris ConstantiIIi. libri quatuor r. 

338. w Patrologii T. \ ' 111. 
".::iE..XTUS AURELlUS V1CTOR. Historia Romana. De vita et moribus 

imperatorum romallorurn, tudl.ict; Epitomae de Vlta et moribul imp. 

roman. r 358; w)'d. Iifhkie 1871 in 16' . 
CAF.sARII \'iri iUlbtri. Dialogi IV, r. 362, in Bibliothe.::a \'ctcrum Patrum. 

Lugduni 167] Tom V. 
·EUTROPlUS. Breviarium Hil,toriac Romanac, r. 364. wyd. Nu;aro'a. 

Paryi 1855. 
Ill ERO:"\'MI STRI DONE:-IS I ~ (331-420). Lucubrationes, additis ulla 

i':rasmum Ro­

Na szczególn:I 
lHcudepigraphis ct alienis scriptis il~US admixti;;. per 
tcrdamum autorem daomatum. IJasilaec 1565 in roi 
UWilgę zasługuje; Vita S. 1111arionis. Tom I. 

" . 



'*JULIANI Il\fPERATORIS, quae supcrsunt, opera omnia praeter reliquias 
apud Cyrillum, (r. 36 1); recensuit Fried. Carol. llertlein. Lipsiae 
1875, \'01. 2. Tom I. Oralione ... 

'*SEXTUS RUFUS, inaczćj Rufus Feslus. De \ictoriis et provinciis populi 
romani , - także: Ubellus provinciarum romanarum r. 369; wyd. 
:\isam'a. Paryi. 1855. 

·ULFILAS. Ewangelia,okolo r. 378; wyd. Gaugengigla. Passau 1856, 
pod t}"tulem: Gothi:sche Studien. 

'LUCJUS A~IPELlUS. Liber memorialis, jako dodatek do Florusa r.372; 
wyd. Lugduni-Hatavorulll 1722. 

'"Al\Il\l1ANUS l\IARCELLlNUS. ResgeSlae, r_379; wyd. Nisard'a. Paryi. 185 1. 
·VEGETlUS RENATUS. Inslitutioncs rei Olilitari~, r. 384; wyd. Nisard·a. 

Paryi. 1851. 
\"IB1US SEQUESTER. De f1uminibus, fontibus, !acubus, nemoribus, mon ­

libus, gentihus, okolo r. 389; wyd. roterdamskie r. 170. 
·l\L<\RKIAN llERAKLEOTA. Periplus maris exteri, r. 400; "yd. Firmin­

Didot. 1855 w Gt.~gr. Graeci minores. 
OROSII Pauli, presb}teri hispani. Adversus paganos (quos vacanl), Ilisto­

riarom libn scptem, r. 417; wyd. kolońskie 1536 lepsze, bo nic 
opuszczono na maryginesach zaglowk6w, jak to uC%yniono przy wy­
daniu dziela Oroziusa w Patrologii r. 1846. Tom XXXI. 

EUNAPI1 H. .l1ua .Jt;t1I1(tJJ' f(no~w. Przedluienie hblorii Dexippa r. 
414; w Corpus scriplorum hisloriae Byzantinae, pars I, llonnae 1829. 

JULU 1I0NORJl OTaloris. Excerpta, quae ad Cosmographiam pertinenl. 
Rok w którym pisal niewiadom}", prawdopodobnie 412-.P7, wyd 
Lugduni·l3atavorum 1696. 

LEGES SALlCAE r. 425; wEkharda: Commentarii de rebus Frnndae 
orientalis r. 1729. NowSlC: Pardcssus. Diplomata, charta, f'pislOlae, 
leges. Paryi. 1843, T. I. 

FL. LUCIl DEXTRI. Chrorucon omnimooae historiae r. 430; wyd. w Pa· 
trologii. Tom 31. 

ZOSli\1. Ilistoriarum libn, qui extant, romanae hisl. scrip. a. 430; Franc­
rort 1590. Tom Ill. 

PROSPER AQUlTANUS. Chronicum integrum r. 455; }>aryi. 17 11 in 
folio, ale ta edycyp. niepelna, doproll adrona tylko do r. 440. D0-
piero M. Du·Chesne w l lamie Ilistoriae Francorum scriptores (1636) 
objaśnil, iż Prospt'r doprowadzil swą kronikę: do r. 455; o czem w 

Histoire g~nćrnle des auleurs eoclćsia.stiques, par Dom Remy Ceillier. 
Paryi 1861. Tom X pag. 312. 
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SIDQN IUS Ar OLLINARIS, bi,kup klennontski. Opern, stC1.cgblnic pane­
gyryk in Avitum r. 4~8 ; wyd. dziel jego wiele, nowsze 1i00\skie r. 1836, 
tekst łaciński z tl6mac:zcniem francuzkiem w Patrologii XI II ; w Po­

etes chrcticns par Feljx CIernent. Paryż 1857. 
?lIOJŻESZ CHOREi.'SKI, urodo okolo r. ,Ho, żył do r. 489. 1-

onniańskich, watny jeden ust~p o Słowianach w TraC}'i. 

w Sufarzyka Staro!. Slow, T. II , Pi"iloha XIV, S. 701. 

pism jego 
\Vyjątek 

PRISCUS. De leg.uione ad Attilam, piL1 ł r. 47 I. Stritter, Memoriae Po­
pulorum T. I. Pctropoli 178 , . 

STEPI-IANUS byzantinus. De urbibulI et populi!! r 476. t\mstcrdam 

1678 in fol. 
EUGIPP!US. Vita S. Se\'crini ab Eugippio abbate scripta, okolo r. 510. 

Augusta Vindclicorum 1595. Przl'tI6mac:zono na niemiecki przez 
K. Rittcrn. Lehcn des hciligen Sc\'crin \'on Eugippills. Linz 1853. 
W Patrologii tom LXII , 

2. Drożniki, zapiski , roczniki, kroniki wieków średn ich 
~. Jlnr7.'ldku c-lIron"lulótlcw;ny.n. 

°AETIlTCUS IS'TRICt..:S. Cosmogrnphia; rok \\' kt6rJm ri~1 niewiadom)", 
Dawniej~7.e w)'runie Lugduni-Batavorum 1696, Ta1.Cm z dziel("Jn Pom­
poniusza Meli. Nowsze Wutke. Lipsk 1853. Wutk!' mniemal, ił. 

Ch.;mografi.l Aethicusa z greckiego na łaciński przeloŁ}'1 S. Ilieronim 
w końcu IV w. Lelewel, w f~pilogue slIr la geogrnphie du moren age 
p. 43. objaśnil, it Aethicus pi'lal po r. 500. mote w VII lub VIII w. 

CA JODOR AURELl. Opera omnia r. 51-\. Patrologia, tom LXIX 
i LXX. Pary! t8.J6. 

MARCELLlNUS Comes. Chronikon, kont}'nuacya Eut.ebiusa r. 53-1. Pa­
trologia, tom LI. 

°jORNANDES. De Getarum sh'e Gothorum origine et rtbus gestia; 01.010 

r. 552. Wydań kilka. Nowsze: w Patrologii, tom I.XIX; Nisard'a 
w Par)'tu 185 1; Augusta Cl0S5, Stuttgart 1861 . 

Tego! autora: De regnonun ac temporum succes..~ionc. Hamburg, 161 1. 
P ROCOPIUS Caesariensis. De beno GOlhico, okolo r. 552. Corpus 

Scrip, hist. b}'zant. Bona 1833. 
VENAT UIS FORTUNATUS episc. picta\'icn~ 

Vita S. Manini, De excidio Turingiae. Vita 
około r. 567. Patrologia, tom LXXXVlII. 

Opera omnia; I'rologus, 

S. Radcgundis reginae, 
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GREGORIUS TURONENSIS. Historia Franoorum r. 572, w Patrologii, 
tom LXXI. Przekład Francuzki Guitot'a. Paryż , 86 ,. 

"l\1ENANDER łJTOtcktor. Fragmenta r. 582. Corp. scrip. byUlnt. Dona 
1829 pars 1. 

MARlUS episc. ;1ventiren$i9. Chronicon od r. 455 do 581. Leibnit~. 

Sctip. reI'. brunsvic. tom 1. 
MAURICIUS imperator (582-602). Stratcgicum libri XI. Wypisy w 

Szafarzyb Star. S[OI,l. Phloha XI, s. 694. 
JONAS ahbas Elnoncnsi~. Vila S. Columbani abbati~, - takie: Vita S. 

Eustasii r. 627 . Patrologia T. LXXXV II . 
'"O lRONICON PASClIALE r. 628. Corp. Scrip. brzanI. Bona 1832, to­

mów 2. 

TII EOPIIVLACTUS SIMQKATA. !liS!ori .. l.rum libri o::tJ. r. 628. Corp. 
Scrip. brzani. Bona 1834_ 

FREDEGAR I SCllQLASTICI. Chronicon r. 6.12. Parisii 1699; w Pa­
trologii, tom LXXI ; przekład francuzki Guiwt'a . 86 1.* Wydany 
rarem z Grzegorzem turskim, w :: tomach. 

GUIDO RAVENNATUS. Gcographiae libri quinque r. 690. tugduni­
Balal/orum 1696. 

ISIDOR hiszpański. De Gothi~1 "'amlalis et Suevis r. 754 t?) lIamburg 
1611. 

WARNEFRIDUS Paulu!, diaconu!. De gesti! Longobardorum libri VI, r. 
7]0. lIamburg 161 1. 

PIEŚ::t ANGLO-SASKIEGO PĄTNI KA w VIII wieku. Szararzyk Star. 
Slo\'. 11, PNloha 16; Bielowski M. P. I, s. 5. 

ANNALES ruldenses antiqui r. 822. Annales Bertiniani 835. Pertz. 
!\Ion. Germ. 1. 

EGIKIIARD1 Annales; Vita Caroli :'II. 838. Pertz. Mon . Germ. l." We 
francuzkim przeklach:ie wydane w Pary tu r. 1856, z dodatkiem pism 
Karola W., takie: Translation S. :'Ilarccllin et S. Pierre. 

CHRQmCON :'IlOlSSIACENSE T.840. Pertz. :\Ion. Cer. I. 
NITlIARDUS. Historiarum libri quatuor r. 84..3. Peru ;\1011. Germ. II. 
DE CONVERSIONE BAGOARIORV;\I ET CARANTANORU;\1. r. 873 

(anonymus). Pertz.;\1. G. XI. 
RUDOLFO ET Mf<:CINIIARTO auctoribus. Translatio S. Alexandri, ante 

annum 885 . Pertz M. G. II. 
r:a:OGRAF BAWARSKI. Descriptio ch'itatum et regiooum ad septentrio­

nalem plagam Danubii, a. 866-890. W Szafarzyka Star. Slo\'. T. 
11 PiiloM. Tekst poprawny w Bielowskiego .:'Iton. Pol. Histor. T. I. 
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Objaśnienie w Lelewela: Polska wiek6w średnich T. II, V i w Geo­
graphie du moyen ~ge. T. lU. 

POETA SAXO. Anna1es Caroli Mago! r. 890' Leibnitz Scriplores rerum 
brunsvicensium 1707. T. l; PatLologia, tom XCIX. 

CESARZ LEW IV. MĄDRY (886-9 1 l). Tactica sive de Re militari 
Liber. Wyjątki w Szafarzyka Star. Slov. T. 11, Piiloha 13. 

OTllERA norwegskiego i WULFSTANA periplus, przed r. 900. Szafarzyk 
Star. Slov. II, Priloha XVII; Bielowski 1\1. P. I. 

KRÓLA ALFREDA Hormesta (87 [-90 1). Szafarzyk Star. Slov. II, PH· 
loha XVllI; Biclowski M. P. I. 

ŻYWOT Ś. METODEGO po slowiailSku pisany w początku X w. BieJo­
wski :\1. P. 1. Lepszy tekst w Cltcnijach obszczeslwa !storii i dre­
wnostej pri M05kowskom Uniwersitctie. l\loskwa 1864. 

IlUCI3ALDQ monacho S. Amandi. Vita S. Lcbuini, w pocz<j,tku X w. 

Pert:.: M. G. 1. 
RĘKOPIS ZlELONODWORSKI (Śpiewy czeskie) z kohca IX w., albo 

pocz:ltku X IV, Praga 1851. 
·Abu-Ali Achmed ben-Omar lBN-DAST, l)isal nie późnićj r. 913. Dzielo 

Kitilb e!"Ą'lik en Nafisa, znaczy "Ksi"ga drogich osobliwości." Wy_ 
dana z lond)'liskiego r~kopismu po raz pierwszy przez profesora 
Chwolsona: Jbnt,cTin o X033paX'L, .GypTuCaX'L, Eo,lrapaX'L, Ma­
.il,Lllpun., CJlunnuax'b II PrCcax'L. Petersburg 1867. 

REGINO. Chronicon r. 9 15. Pertz M. G. 1. 

CONTINUATORES annalium S. Amandi Laubacensis, Gwelfcrbytanorum 
926. Pcrtz M. G. L 

-Mnich CHRABR. O piśmie slowial\skicm w X-XI w., wedlug Lelewela 
972. W Kalajdowieza: 103m, c}j;aupx'b 60.~rupcKiii, i\loskwa 1824; 
l' Szafarzyka Star. Slov. II, Phloha XXV; oddzielnie w Pradze r. 
1851, stronnie 7. 

·CONSTANTlNI PORPHYROGENNETIS (945-959). De Administrando 
Imperio, także: De ceremoniis Aulae. Bona 1829. 

4lBRAHIM_18N JAKÓB, izraelita. Fragmenty (w ksi"gaeh Al-Bekrit I 09~), 
pisał 956~965, wydany i objaśniony przez akademika petersburg­
skiego Kunika i barona Rozenu, w osobnym dodatku do IIaOt.CTilt 
AII3lCAliu BayK'b 1878, pod tytulem: Haot.CTiH AJ/-DCl,PII II 
.Ilpyrnx'L UBTOpOB'L O PyclI II CJl3BfllI3.X'b. 

FLODOARD. Annales do r. 966. Pertz M. G. V. 
LlUTPRAND. Opera 969 r. Pertz M. G. Scriptores lil. 
CONTINUATOR REGINONIS, 972. Pert]; ~L G. 1. 



"-LEW DlAKON KALOJSKI. llcTopin r. 97 j, z greckich n.kopism6w 
paryzki{~j biblioteki, wydal po rossyjsku D. Popow, w Petersburgu 
r. 1820. 

*W1TYCI-ITNDUS monachus corbcjensis. De Saxonum origine et statu 
vetcń r. 980. Pertz 1\1. G. V; dawniejsze IV Leibnica Scriptores 
rerum Brunsvicensium T. I; wyjątki w Bielowskiego 1\1. P. l. 

CANAPARIf Johanois. Vita S. Adalberti r. 999. Pertz 1\T. G. IV; 
w BieJowskiego M. P. T. 1; Fontes rerum bohernicarum 1. 

'"BRUNO. Epistola ad Henricum regem r. [008. Pyccli:ln Bt.ct,A:l. 
l'IToskwa r. 1857 II, później w Bielowskiego 1\'l. P. 1. 

JOHANN1S diaconi. Chronicon Venctum et Gradense, usąue ad ano 1008. 
Pem M. G. VJ]. 

"'THIETMAR rnerseburgcnsis. Chronica r. 1018. Pertz 1\1. G. Vi Bielowski 
1\1 P. I. W przekładzie polskim Zyg. Komamickiego. Żytomirz 1861 , 

VIPPO. Vita Chounradi imperat. 1046. Pertt M. G. XHl, S. S, Xl. 
"'1\lIERZWA. Chronicon 1050-1058. BieJowski 1\L P. 11. 
ADA1\lUS BREMENSIS. Gest.1. hamburgensis ecclesiae. r. 1074. Pertz 

M. G. IX. Script. VII. Takie De Situ Daniae. Wypisy w Szara­
fEyka St. SI. 11. Phloha. 

i\IN1CII BRUN\VIL'ERSKI (1076- 1079.) O zalożeniu klasztoru w Brun­
wiler. 8ielowski 1\1. P. 1. 

LAi\IBERTI Hersfeldcnsis. Annalcs r. 1077. Pertz M. G. Scrip V. 
*GALLUS. Chronicon r. 1110. BieJowski i\1. P. 1; w przekładzie pol­

skim Komarnickiego. Warszawa 1873. 
SIGEBERT, monachus gemblacensis. Vita S. Sigeberti regis r. I l 12. 

Patro],)gia tom LXXXVII. 
'"NESTOR. TTOB't,CTL npCM'tuI>IILlX" JI't,Tl, (Powieść dawnych lat) r. 1116. 

Wydanie poprawne z objaśnieniami i tlómaczeniem porskiem, w 8ie­
lowskiego 1\1. P. 1. 

'"KRONIKA WĘGIERSKO-POLSKA t poa.ątku XII w. Bielowski 1\1. P.1. 
COSl\IA pragski. Chronica Boemorum r. 1 [25. Kontynuatorowie Ko­

tmy: pierwszy anonym (I [Z6-ll.p), latopisiec sazawski (1126-
I [6z), mnich hradisztski albo opatowicki ([ [26-1 IS6), Wincenty 
(1140-1167), Gerlach (1167-1198). Pertt M. G. Xl., Fontes 
rer. bah. II. 

*ORTLlEDI twifa!tensis. Chronioon 1141. Bielowski 1\1. P.ll. 
SAKSO annalista r. [150. Pertz M. G. vm. 
'" EBBO. Vita Ottoni3 1151-1159. Bielowski:-'r. P. n. 
·BERnORD. Vita Ottonis 1158-1 168. Bielowski M. P. II. 
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·J\10NACIIIt PRIEFLlNGENSIS. Vita Ollonis po r. 116J. Uielowsk 
1\1. P. 11. Font. rer. boh. II. 

*11 EL:'I!OLD , prC'%bylcr borowicński. Olronica Slavorum seu Annales 

I I 73 . Frnkfort 158 1. W prukładrie polskim przez Jana Paploń­
skiego. Wan;z,lw3 1862, li dodatkiem mapy Słowiańszczyzny \Vi­
nul~kićj. 

SAXON IS GRAl\IMATICI. Danorum historiae \ibri XVI. 11 86. Basileae. 

1534· 
SAXO CIIRONQCRAF. AnnaJes l\Iagdeburgenscs. 1188. Peru M. G. 

XVI. 
*l\1AGtSTR I VINCENTJI episcopi cracoviensis. Chronica Polonorum 1206. 

Wyd. Prtt'zdr.ieckiego li polskicm tl6maczeniem, w Krakowie 1862; 
w Biclowskicgo 1\1. P. II. 

* .. \RNOLD abbas lubecensis continuator chranici Slavarurn Jlelmoldi, circa 
a. 12 J,5. koni~ stracony. Francrorl nad Odrą 158,. 

·CII RONlCA l\IQNTIS SEREN I, zawiera dzieje od r. 1124 do 122.5. 
I lolTman. Scriptores rerum !..ls;l.ticamm I 7 19. tom IV. 

*BOG UCI1WI\L, hisKup poznański i Godyslaw Pasek. Cłuonica Poloni:lC 

okolo 1253. Bielo\\~ki M. P. H. 
Rt;KOP IS KRAtEDWORSKI, zawi~rający śpiewy czeskie z XII , Xlii 

i wcze!nicJ'I7.Ych wieków. Praga 185 1. 
"1I0nr OPO,'lCI{Afl .1 r,TOTlIICL, 110 CIIIIO;J.3.u, IIOMy xapaTclfllo)fy 

cUlleRy, z picrwmj polowy XlII w •• wydanie Archeologianćj komi­

~yi r. 1875 in rolio, z: pomocą h~łiografii. racsimile, str. 3JS. Wafna 

we v.z:gl~zie zachov.-ania w pi.{mie diwiC;ku nosowego lit (jus). 
DRUGI I TRZECI KONTYNUATOROWIE KOZ;\IY 1250- IZSJ. 

Font. reT. boh. III. 
*KNIHA ROŻ)IBERGSKA pisana po czesku okoto T. 1300; wydana z: glos­

sami przez Wincentcgo Brandla w Pradu , 87z. 
*OALli\lIL. <"'"llronika Czeska, rymowana około r. 13'4. Wyd. Hanki. 

Praga ,853. 
PIOTR ZYTA WSKI, opat z:braslawski. Chronica ZbraslawSKa do r. ' 338. 

Font. reT. boh IV. 

ERNST VON KIRCIJnERG. Oie Meklenburgischc Reimchronik 13J7. 
Weslphalen, l\Ionumenta inedita IV. 

*II ERl\IANN I DE WARTBERGE Chronicon Lh'oniae (do r. 1378), 
hernusg \'on Ero. Strehlke. Lipsk 1863. 

·JOANNIS DE CZARNKQW Chronicon Polonorum 1333-1384. Bie­

lowski;\1 P. li , 



DŁUGOSZ JAN. lIistoriae Poloniae libri Xli, !.ł8o. Kraków [872, 
1. polskim przekładem Karola ::'Ilecherzyllskiego, Kraków [867-1870. 
'rombw S in ";-0. 

MACIEJ Z l\nECHOWA. Chronicum regni Połoniae 1506. Wyd. Pisto­
riusa w Bazylei IS82. 

"KRANTZII. WANDALlA. De Vandalorum l-ero origine r. ISI7. Pierw­
sze wydanie kololiskie r. [5[9; wlasne mam frankrurtskie r 1580. 

-DEC1US JODOCUS LUDVICUS. De vetustatibus Pulonorum 1518. 
Wyd. l'istoriusa w Bazylei r. [582. 

""IIAJEK z Liboczan. Kronika Czeska r. '5Q[ w Pradze. 
KANZOW Thomas. Pomerania oder Vrsprunch Altheit und Geschicht dcr 

Volker und Lande Pomem, Cassuben, Wenden , Stetlin, Riigen ... 
[541. Wyd. Kosegarten w Greifswalde [816, tomów 2. 

·JOACI-IJl\1VS :'IrEISTER. Vrbis Gorlicensis dcscripto [550, w IlotTmana 
!?crip. rer. lus.1.t. T. I, par~ 2. 

'"AVENTINUS Joannes ([466-1530). Annales Boiarum. Basile:_c [580. 
-](ROillER MARCIN ([512 - IS89). De origine et rebus gcstis Polono­

rum. Wyd. Pistoriusa w Ba1.ylei ISS2. 
"'Tegoż autora; Polska, ksiąg dwoje. PrU'lożyl W. Syrokomla. Wilno 1853. 
BERCK:'IIANNS 101lAN Stralsundische Chronik [560, herausgegeben 

von 1\10hnike und ZobeT. Stralsund 1833, 1. maf'<-l wyspy Rany i jćj 

archipelagu. 
"ERASl\f1 STELLAE LiOOnothoni !ibri U, de antiquitatibus Borussiae, IS72. 

Wyd. Pistoriusa IV Bazylei [582. 
STRYJKOWSKI MACIEJ. Kronika Polska, Litewska, Żmbdzka, w Kró­

I~wcu IS82; itnow5te w Warszawie [844 w 2 tomach 
·GVAGNINI Ałexandri. Compendium Chronicorum Poloniae ... usque ad 

Henricum Valesium i e. ad. a 1574. Wydanie Pistoriusa w Bazylei 

1582 . 
Tegoi autora; Sarmacyja Europejska. wydana po lacinie r. [578, a po pol­

sku r. 1611. Z niej wyjątek nOpisanie Polski" wydal Turowski r. 
1860 w K mkowie. 

3. Pisarze nowych wieków. 

""MANLIVS Christophorus, Gorlicensis patricius Rerum Lusaticarum Dei­
gma sive Epitomae [569. Hoffman, Ser. rer. lusat. Lipssiae et 

l3udissac 1719, 1. 
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Tegoż autora: Commentariorum rerum lusaticarum, libri VII, - jak po­
przednio. 

KOCHANOWSKI JAN. O Czechu i Lechu, historyja naganiona · t 58{. 
Dziela. Warszawa t864. 

*PAPROCKI I3artosz. Herby rycerstwa polskiego 1584. nowe wydanie 
Turowskiego. Krak6w t858. 

ALBlNl. :--.reissnische Land und Berg Chronika 1589-159°. 
*:'oIAURO ORBINI. Regno deI Slavi. Pesaro 1601. Z rozkazu Piotra W. 

przel16maczono po rossyjsku i wydano IV Petersburgu r. 1722 in {-to. 
BERTII P. Tabularum geographicarum contractorum libri septern. Am­

stelodarni 1618, z mapami. 
CLUVERIUS. Germania Antiqua. Lugduni - Batavorum 1616- [634. 

I-listoriarum totius munui epitomae. Lugduni-Batavorum t637 . 
PONTANUS Johan lsaccius. Rerum Danicarum historiae libri X. Amste­

lodami 1631, in fol. 
Tegoż autora; Chronographia Regni Daniae, jak wytej. 
BI~Cł\1ANN Johan I3artholomeus. De Lusatia 165 I. Hoffman Serip. rer. 

lusat. II. 
*lIATHEUS "fERIAN. Topographia u. Eigentliche Beschreibung der Vor­

nembsten State, Schlosser, auch nnuerer Pliitze ... in den Tlertzog­
thumem Braunschweig u. Liineburg. Frankfurt 1654 in folio; z wielu 
krajobruami. 

*SAG TTARIUS Caspar. !listoria Lus..l.tica r. 1656. Hoffmann, Ser. rer. 
lusat. II. 

Tegoż autora: De antiquo statu Thuringiac sub indigenis l~rancorum, Cer­
maniaque regibus J ena [675. 

*CLUVERI ' Philippi Germania Antiquą cum Vindelicia et Norico. Gue!­
[erby!i 1663. 

BUCELlNUS. Lacus Polamid olim i\Ioesii et Acronii nec non confinium, 
sub nomine Constantiae sacrae et profano descriptio authore A. P. F. 
Gabriele BuceJino, ordinis S. P. Benedicti theolog. 1658. Francfurtii 
ad i\loenum. 

*SCIIURZFLEISCH Conrad Samuel. Res Sla;'icas recensebant publica 
pracsens. Wittt:nbergae 1670. 

'"CORBERUS Caspar. . Liber Goslariae historiam. Jenae 1675. 
KRUEGER Georgius Liberoscnsis Lusatus. De Serbis Venedorum natione, 

\'ulgo dictis die Wenden. Hoffman, Ser. rer. Jus. n. 
*ILER!\IANNUS GEORGlUS. Historia Ifalberstadiensis. Jenae 1675. 
*HARTKNOCH M. Christophor. Respub!ica Polonica duobus liberis iIlu-
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slrata. . .. hic adjccta es! disscrtatio historira de originibu5 Pomera· 
niris. Jenae 1678 

PRAItrORIl MATII El. Orbis Gothicus r. 1688 w Oliwie. Poświt;eone 

Janowi III królowi, in rolio. 
Tego! autora: Mars Gothicus r. 169 1 w Oliwie, in fol. 
CELLARIl CHRISTOPHORI Smalcaldensis. Ceographia antiqua. Jenae. 

169 1 • 

Tegot autora: Disscrtatio historica de Cimbris et Teutonis primis Roma­
nOTum et Germanorum hostibus. Hallae 17°1. Noticia Orbis Antiqui. 

Lipssiae 107 1-2, dwa tomy z mapami. Inicia cultioris Gcnnaniae. 
l-Iallae 170<). 

*FRENCEL Michael Postwitz Lusatus. De Idolis Sla\'orum. I lolfman, 
Ser. rer. lusat. 11. 

·CHRONICQN coenobii l\lontis Francorum Goslariae 1698. Hoffman, 
Ser. rer. Jus. IV. 

-f-JANKU Martini. De Silesiorum Majoribus. Lipsiaf" 1702 . 
Tego! autora: De Silesiorum antiquitatibus. Lipsiae '7°2. 
Tegoż autora: De Silesiorum rebus. Lipsiac 17°5. 
-KUNSCHKE JOMn Georg. De Lusatia. Hoffm..'\n, Scrip. rer. lusat. II. 
~STlEBER Georg. Mecklenburgischc Kirchen-!-łistoria von Stinung der 

Christlichen Kirchen unter den Wenden Giistrow 1714. 

GROSSER Samuel. L'\u!itzische Merkwiirdigkeiten. darinen von bcirlen 
?\larggraftiimcm. Leipzig und Budissin 1714, :r: dwiema mapami. 

BARDETTl Stanislao. De Primi Abitatori dell' Italia. In Modena 17 1Q 
in 4.10. 

·FRE.NCEL Abraham. Lusatiae utriusque nomp.nclator, et-hibens urbium, 
oppidorum, pagorum. montium et fluviorum nomina, w Hoffm'\na 
Scrip. rer. lus. H. 

Tegoż autora: De diis Soraborum aliorumque Sla\'orum, takte w 110ffmana 
Scrip. rer. Jus. n. 

ECKHARD Joannes, Georgius. Commentarii de rebus Franciae Oricntalis 
ct episcop.'\tus Wirceburgcnsis. Wirceburgii 1729, in folio dwa tomy. 

"'LENGNICH GotHrid, Polnische Geschichte. Leipzig 1741 in 8. 
SCHWARTZ Albrecht profC5S0r w Greifswalde. Kurze EinleilUng zur 

Geographie des Norder Teutsch!ands., Slawischer Nation und mittlerer 
Zeiten in Sonderheit der Fiirstenthiimer Pommcr n und Riigen. Greifs­
v.'ade 1745, in 8. 

Tegoż Autora. Oiplomatische GC5Chichte der Pommersch-RugiBc:hen Stadle 
Schwedischer Hoheit, nach ihrem Ursprung und er.;ter Veńassung, 



nebst anfii.ngter Historie der Pommerschen Grafschaft Gutzkow. Grei(s­
walde 1755. 

JORDAN Joann Christophor. De originibus Slavicis. Vindobonae 1745. 
in folio dwa tomy. 

ERDl\IANN l\Iaschenoouer. Der curiose und in allen nothigen Wis:sen­
schaften . .. Dollmetscher ... insonderheit die Ilistorische Geographie 
mit Land-Chartcn. Augsburg 1748. 

FRANCK Dawid. Alt und Neues Meklenhurg darinn die Geschichte. 
Gottcs Oien~te. Gesetz.e und Verfassung der Weriner, Winujer, Wen­
den und Sachsen. GListro;"" 1753 in 4-to. 

"BUESCHING Ant. Frid. Erdbeschreibung. Hamburg 1758. 
OREYER. Carol, IIeinr. Monumenta anecdota. Lubeka et Altona 1760. 

in 4-to. 
BUCIII IOl Ił Samuel. Versuch einer O:schichte der L"hurmark Branden­

burg von der ersten Ereheinung der Deutschen Scnnonen an bis auf 
jClzige Zeitcn. Berlin 1765 dwa tomy. 

KNAUT11 Christian. Derer Oberlausitz.er Sorbenwenden umstiindliche Kir­
chengeschichte. Gorlitz 1767. 

GERCKEN I'hilipp Wilhelm. Versuch in der ałtesten Geschichte der Sla\·cn. 
besondels in TeulsChland. Leipzig 177 r in 8. 

STRITTER Joann. Gotthilf. l\Iemorioe Populorum alim ad Danubium, 
pantum EUlinum, paludem Meothidem et incolentium ... ex Scripto­
tibus historiac Byzantinae. Petersburg 1781,dwa tomy in 4'10 majon. 

ANTO:-J Carl Gottlieb. Erste linien eint:!! Versuches fiber die alten Sla\·en. 
Leiprig 1783. dwie ~ści in 8 minori. 

GEBIłARDł Ludwik. Geschichte alter Wendisch Slawischer Staalen. Halle 

1790-93. IV tomy. 
RAICol joan. lIcTopin paJllblX"L CA3.DCIICKIIX"L l13.pOJlOD"L 11 3.11113.'IOOOA­

r3.p'lo, XOpBtlTOB"L, Cep60D"Lj S'b BiClllrt 1794. in 8.vo., 4 tomy. 
POTOCKI jean. Voyage daM queJques parties de la Basse - Saxe pour 

la recherche des antiquitl'S Slaves ou Vendes. fait en 1794. Ham­
burg 1795. in 4-10. 

łIERDER. ldeen :tur Philosophie der Geschich\.e der Menschheit. Riga 
u. leiprig 179 1. Od. IV. Sla ..... ische Volker. 

"NARUSZEWIC.l Adam. biskup. lIistorya Narodu Polskiego r. 1796. 
Wars:t.1wa 1820 ; Krak6w 1859j w bibliotece Turowskicgo tomów 6. 

*ENGEl Joh. Chr. Gcschichte des alten Pannoniens und der Bulgarei. 
Ilalle 1797. jest to l-gzy tom og61nego zbioru: Geschi\:hte· des Un­
garischen Rcichs und seiner Nebenhi.nder. 



CZACKI Tadeusz. O Litewskich i Polskich prawach, o ich duchu. !ró· 
dlach, ?:wi.l?:ku i o n:eczach zawartych w pierwszym statuci(! dla 
Litwy 1529 roku wydanym. Pierwsze wydanie, Warszawa r. 1800. 
Uiywalem wyd. Turowskiego w Krako\\ie r. 1861 . tomów dwa. 

DOBROWSKY J6ref; pisał od r. 1777 do ISl]. Wainiejue d?:iela: 
Ueber die iiltesten Sil1:e der Slawen in Europa und ihre 
\"erbreitung sdt dem \'1 Jahrhundert; w Landesgesch. des Markgraf­
thums Miihren. Olmiitz I ]BB: Slowanka. lur Kenntnis der 
alten \Ind neuen Slawischen Literatur,der Sprachkundc nach allen 
l\lundarten, der Geschichte und Alterthumes. Praga 1814-15 dwa 
tomy. ln stilutio n es lingue Slavicae dialecti veteris, quae 
quum apud Russos. Serbos, aliosque rilus graeci, tum apud Dal­
matos Glagolitos niw latini Slavos in libris sacris obtinet. Vinda­
bonae 1822. "Editio secunda Vindonae 1822 in 8 \/0, pag. 720 

ARNOT Erns!. Versuch einer Geschichte der LeibeigenllCh..ft in Pommern 
und Rugen. Berlin 1803 in 8-\"0 p •• g 720. 

· WORBS Joh. Gottlob. Neues Archi\' fur die Gcschichte Schlesiens und 
der Lausitz. ł~rster Theil. Glogau 180"", Zweitet Th. Ziillich.1.u 
u. Freist."ł.dt 18Z4 iii 8·\'0. 

l\IIK()(."Z1 Josephi olim Societatis Jesu post diocesi Zagrebiensis presbyteri. 
Otiorum Croatiae liber unus. Opus poslumum. Budae 1806 in 8'\'0. 

*KARA~IZIN Mikołaj. II cTopin I'OCYMPCTBa PoceiJiclwro r. 1815 
w Petersburgu 12 tom6w. Pi"te wydanie r. 1842. 

HASS Nicolaus. GCS(;hichte dl!S Slawen·Landes an der Aisch und der 
.Ebrach-Flusschen. Bamberg 1819 tom6w 2 in 8'\"0. 

D.-\RU. P. Histoire de la Republique de \'enise. Paryż 18 19-1824 
tom6w 7. 1: mapami i planami. 

SCI-l UL TES Joh. Adolf. Diplomatische Geschichte des FiirstenWums 
Sachsen Koburg--Saalfdd. Koburg 18zo in 4·tO. 

*RAKOWIECKI J. B. O stanie cY\\'ilnym da\linych Slowian , necz czy· 
tana na publil:znem posiedzeniu Towanyiit\\'3 króle"skiego Warsza· 
\liskjego Prtyjaciół r\auk J Maja I B20, in 8-\'0, str. 16. 

· SUROWIECKI Wawrtyniec ( 1769-1827). Śledzenie pocz.lIku narodów 
slowia11skich, rozpra .... -a czytana 24 Styczni."l 1824, w Tow. Pnyj. 
Nauk. O charaktcrre pisma runicznrgo u dawnych barbarz)ńców 

Europejskich r. 18zz. O przemysłach. O rzekach i spla ..... ach 
w Polsce. Wszystkie prace tego Autora ..... yd. w bibliotc\''C TUlo­
wskiego, pod og6lną nazw,,: Dziela. Kraków 1861, to,n jeden in 



8-vo :r: mapą rzek k~\\'a Wan:r:aw!lciego :r: lewego brzegu Wi51)', 
:r: wizerunkiem postaci dawn}ch lilcr słowiańskich. - run i I. d. 

KATANC""tIC Mai. Piolr (1750-tI825). De l stro ejusque a<loolis 
comcntarii, lludae 1798. Ważniejszc: Orbis antiquus ex Tabula iti­
neraria. quae Theodosii imper. ci Pcutingeri audit. Budac 1826. 

"BUF.5CIIlNG J. G. Die heiclnischen A'tcrthilmer Scldcsiens. Leipzig 18,p. 
in rolio. Są to wirerunki w)"kopali5k. 

·KALAJDO\\' IC'l. 1031111i. ;:h;CflIlX"L óo.1raIJCKiii. Mo:.ha 1824 in rolio. 
T eklot kilku staroi)lnycn pomników slowiahskich, w ich liabie mnicha 
Chrabra i ewangelii Ostromira t t."l1de raksimile pierv;olnych wzor6w 
kir)lic)". 

:\IALTE-IJRUN (t 1826). Gćographie Uni\·erselle. Paryi t85 1, tom6w 
lO, in 8-\'0 majori. Wafnc dla nauki geografii st."lrot)lnćj. 

·WERSEBł·: August. Ue\.ler die \'olker und \'ijlker-Bimdnisse des Allen 
Tculschlands. Hannower 1826 in 4-10. 

·LUDEN lleinrich. GC!iChichte dC5 tcut.:.chen Volkes. Gota 1815- t827. 
10m6",· 4. in 8-vo. 

·MA:\'NERT Konrad. der Norot'l'i der Erde "on der Weichsel bis nach 
China. Leiprig 1820 in 8-\'0, l dwiema mapami. 

Tegot autora: t:inleitung in dit Geographie der Allen und D31stt"lIung 
ihrer \'orziiglichen Systcme. Lcip:r:ig 1829 in 8-\'0. zdwiema mapami. 

NAZWISKA ROŚLIN Grekom st.uoi)"tn)'m znanych, na j~zyk pobki pne­
tl6mac:r:onc w Wilnie t827, in 8, sir. 12. 

VOIGT Johann. Geschichte PreuS$Cns \'on den iilte;,tcn Zeit bis 7.um Un­
tergangc der Hcmeha!t des Deutschcn Ordens. Kónigsbcrg 1827, 
in 8-\'0. 

WOHLBRUECK Sigmund Wilhelm. Geschichte des chemaligen BbthulOS 
l..ebus und des Landcs dicses Namcns. Berlin 1829-1832. tomów 
trzy, in 8-\0. 

RIEDEL Alf. Die Mark Brandenburg im Jahre 1250, oder hi toruchc 
Beschreibung der Brandenburgischen LanJe. Berlin 18JI-J2. dwa 
tomy; Diplomatiscbc Bcitriige, zur G~-hle der :'Ilark Brandenburg. 
Berlin 18JJ. 

·noł-:IILAND Augu~t. Schicltsale der Oberlausil:r:. Budissin 18J I. 
GAUPP ł-:rn.st. Das alle Gesetz der Turingen. Breslau 1834 r. 
KOPITAR Bartholomeus. Glagolit."l C1o-i."lmus. Vindobonae 1836 in folio. 

·ROUGF.::'IIONT Frid. Pr&:is d'clnographie. de statistique et de gro-
gr.lphic hi,lOrique. Ncurcłutel 18J5 'J7, dwa tom). 



STENZEL Gustaw. Geschichte des Preussischen Staats. T om I-SZY 
rok 182 1, tom 2-gi 1837. 

Tegoż autora: Scriptores rerum Silesiacarum. Wrocław, 2 tomy 1835-39. 
THIERRY D' Aug. Oevres. Bruxelles 1839. 
*GEYER Erik-Gustaw. Histoire de SuM, pn:eklad rrancuzki przez De-Lund­

blad. Paryż. 1839. 
*WENELlN (linea) t 1839 w Moskwie. CK3.UJlIIUanOM.:min n cn nOK,lon-

11 111111. ~Ioskwa 1842. Il cTOplll.o- l\pIlTII'ICCI\ic 1131>IICKa ni fl, tom 
drugi, :'>Ioskwa 1841, - tom pierwszy pbźniej, mianowicie 1856. 

>!<FIDICIN. Ilistorisch-diplomatische Beitriige der Geschicht der Stadt Berlin. 
Berlin 1837, trzy tomy. 

*KLOEOEN. Ueber die Entstehung und Gesch:chlc von Berlin \Ind Koln 
1839. 

*SZAFARZYK Pa\\cl JózcC Slowanske Starożitnosli. Praga 1837. Drugie 
wydanie w dwóch lomach 1863 , trzeci tom stanowią mniejsze prace 
Szaranyka. 

Tegoż autora; Pamalk)' IIlaholskćho Piscmniclwi. Praga 1853. 
BARTOLO J. W. Geschichte von Rugien U. Pommern. Hamburg 1839, 

1839, tolllÓW lny. 
ROEPPEL Ryszard. Geschichte Polens, 1840, dwa lomy. *W polskim 

przekładzie K. Pnyhorowskiego. dwa tomy. Lw6w 1879. 
·BARTI-I Karl. Teut.schlands Urgeschichte. Wydanie drugie. Erlangen. 

1 840--ł3 . tom6w j. 

·OAIIL~IANN, Geschichte I'on O;lIlemark. l1.amburg 1840. 
PREUSKER. Blicke in die vaterlandische \·orzeit. Lipsk 184 !. 
ll'I'YSZKIEWICZ Eustachy. Rzut oka na źródła archeologii krajowej, 

Wilno 18,p, z wizerunkami. Badania Archeologiczne. Wilno 1852. 

*IIANUSZ Ignatz Joron. Oie Wissenschafi des Slawischen ~lytbus, Lem­
berg 18.p. 

*HA.'{TI-łAUSEN. Ueher den Ursprung u. die Grundlagen der Verrassung 
in den sJavischcn Liindern Deutschlands. Berlin 1842. s. 80. 

·SIOEGREN And. Joh. I3ericht 11bcr da.s Werk des Finn-;\Iaguusen Ru­
namo og- Runerne. Petersburg IS.p . 

Tegoż autora: Ueber die WohnstaeUen und \'erhii.1tni&;e der Jatwiigen 
Petersburg 1858 in 4-tO; GesammeJte Schrirten, Band 1. Historische 
Abhandlungen uber den finnisch-russischen Nordeu. Petersburg 1861, 
in 4-to. 

UKERT. Germania nach den Ansichten Grichen und Rumet. Weimar 
1843; jest to I CZIOŚĆ 3 tomu: GCQgraphie der Grichen und Romer. 



· DEPPI~G. Histoire des expeditions maritimes des Normans. Pary! 1844, 
in 8-\'0 minori. 

'MUELLER Ferd Ilenr. Die Deubchen Stiimme und ihre Filrsten Ber­
lin 1844-1851, tom6w pi~l:. 

I .. GIESEBlU:CIIT. Wendischc Geschichtc aus den Jahren 780 bis [181. 
Berlin 1843. 

SREZNIEWSKI Izmael. O Ccp60 - .1ya;)lImoii .WTCp:lTypt, w Żurnalu 
Mini-telbtwa narodnaho proswicszcr.cnia za f. 18H. I)etersburg. 
:J:HI1'.'I:allin O ""Urf. C. '\ . rC.J.Collona " B:apflrll II PyCL. ,. Peters­
burg 1878. Gloss)" cU:'ikic patrz 'ł. 18-ł. 

-KNIE J. C. Uebcrsicht der Dorfer, Flecken, St<idte u. andem Orle \'on 
Schl~.,.icn. Wrocław 1845. in 8-vo majori. 

ZAGÓRSKI Ignaq. Monety dawn~j Polski. Warszawa 1845. 
·II.·\NKA Waclaw. Saz.a\\'o-Emauz'Ikoje blagovct;;tvovanie nynite Reme­

skoc (Rcjmskie). Praga 1846. 
IIOLLl~. De antiquissimis tcrac quondam Baruthinac inoolis commentatio. 

Bnulhi 1846, in 4-10. 

"IIEFfTER M. W. Der Weltkampf der Deut.scben un,1 Sla ..... en. lIam­
burg u. Gotha 1847. 

·,SCIIELl'l Th. CeschlChte der Ober- und NiŁ-der-Lau;,itz. lIalle 1847. 
·JAKUB Ern~t Bohu".j~r. $erb--kie horne Llliice aby sLatbtiski :tapk.k. 

Budy~-zyn 1848. 
·LELEWEL Joachim. llad.1.nia ~taroiytności we wzgl~dzie gl:Ogralii. Wilno 

1818. Sir. Sql; T)'\le Gauloi:! ou Cdtique. I3ruxelles 1840: Polska 
wiek6w ~rednich, 18~6 - 59, tom6w cztery: Narod)' na ziemiach slo­

wiarhkich, Pozna,) 180$3 s. 8 19; Geographie du moren ~gc . Bru­
xclles 18Sl, lombw aWf)'; Gl'Ographie du moyen llge. f:pilogue. 
llruxelles 1857. tom I z 8 rnapanli. Polska. dzieje i nec:zy jćj. Po­
znań 1856, tom 4. 

PALACKI Franciszek. Geschichte \'on Bijhmcn do r. 14;1, Praga 1836 
do 1860, cztery tomy; po czesku: Dćjin), narodu ,Ceskl-ho \. CccMch 
a Mora\·ć. Praga 1848- 1860, lombw 4. 

Tegoż autora: Stan Letopiso .... ć l:esti od r. 13;8 do r. 1521 l.ili pokra­
Co\'ani o kronikach ri-ibika Pulkavy a BcneSc z 1-loI·ovic. Praga 

18l9· 
·SZULC Dominik. O Pomorzu l'..aodr~l1·rskicm. Warszawa 1850; Pisma: 

O znaczeniu Prus Jawnych. \\'ar...zawa r. 18.H, z map~ Prus. 
·KXOBEL Au&". Die \'OIken;chaft der Genesis. Etnographi:ichc Unler­

luchuDg. Ciessen 1850. 
. 8 
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*B1ELQWSKI August. Wstt;p krytyczny do Dziejów pol~kich, Lwów 1850; 
Monumenta Poloniae Hislorica, patrz nlikj, 4, Pi"ma zbiorowe. 

"'O~IEK Wladivoj. Deje kralov5tv; ('eskeho. Praga t 850. trzecie wyd. ,863. 
O starem rozdćlcn; Czech na żupy. w C1.asop. "luz. Cze~k. 1858 -59. 

'GORALE BlESKIDQWI 7.achodniego pasma Karpat. Rys ctnograficr.ny 
zwyczaj6w ; obyczajów włościan okolic Żywca. skreślił L. D. Kra­
k6w 18<; " w IZ·CC. 

·POL Wincenty. Północne stoki Karpal. Kraków 1851; Obrazy z tycia 
i natury. Krak6w ,869-70, dwa tomy. 

"KRASZEWSK I lo Sztuka u Stowian, szczególnićj '" PolSCt.' i Litwie przed­
chrześciańskićj. Wilno 1860. 

*Sll\lROCK Karl. Die .Edda die iiltcre und jungcre ncbs! den m)'thi­
schcn Erzdhlungen der Skalda. Stuttgart 1861. 

*GRYCOROWIC".l Wiktor, profes. Ilni .... cr klW.a{I~kiego i odeskiego (t 1877). 
O'ICpIW II)'TCLIICcTllin 110 EnpollCilcIWl1 Ty pIlin. odbitka 1. Uczo­
nych zapi9[!k uniwersytetu kazańskiego ~ r. 18<\8. ksi~ga I ii , 1. kra­
jobrazem Jeziora Ochrydskiego i m. Ochr)dy (rzadka); CTanl! 
KaC:lXHlliJIC1I .ll.pCnIIflJO C.1:l0fIIICl\aI'Q naW:a. Kazań 185Z; .1pclllle 
c.'I.:mmlcl>iii n:llUITIIIII('L, .Il.OIlO;lllfllOllliii ilmTic Cli. 1\ IIP IU:l II Me­
OOJliH, Kazali 186z, 

-S";l'lŃSKl F, X, Opis historrczno-jeograficzny WieI. Ks. Poznańskiego. 
Poznań 1853. 

]AKOB GRIMM . Geschichte d. deutschon Sprache , 1853; Deutsche 
Rcchtsalterthtimer, wydanie drugie r. 1854. 

*SKOROWIDZ wszy~tkich miejscowości polożnn)'ch w Kr6lestwie, Galicyi 
i Lodomeryi, jako tei IV WieI. Ks. Krakowskiem i IV Ks. Bukowili­

skiem, z mapą Galicyi. Lwów 1855, in 4-10. 
"LANDAU Gcorg. Oie Territorien in Bezug auf ihre Bildung und Ent 

wickclung. Ilamburg, Gotha 185<\; Beschreibung des Gaues Wotte­
reioo, Kassel 1854, z map..1; Oas 5.,Igut, ein Beitrng zur deutscnen 
Recht~- u. Verfassungs-Geschichte. Kasscł 1862 

"i\lACłEJOWSKI Wadaw Alexander {I 793-1883). Pami"tniki o dzie­
jach, piśmiennictwie i prawoda\\');twie Słowi1". jako dodatek do Hi­

storyi prawodaw~tw slowial'lskich, Petersburg 1839 r., tomów 2; Pier­
wotne dzieje Polski i Litwy, Warszawa t8-ł6; Roczniki i kroniki, 

Wars~wa 1850; Hisloryja Prawodawstw Słowiańskich 18.34-36, 
drugie wydanie, Warszawa 185b -58, tomów sześ.::; :'>Iazew, przy­
czynek do historyj wiejskich i miejskich osad w Polsce, 1857. str. 12; 

Historja dawnych miar i wag; odbitka z Ekonomi:.l)' r. 1868. 



o Swcwach Słowianach, starodawnych FrallCyi mieszkalicach, 1865, odbi­
tka z Biblioteki Warsza\\'~kicj; Nowy pogl'ld historyj na początki pr.twa 
cywilnego w Europie, a osobliwie u Niemc6w i S,owian, przedrl)k 

z P'lmi .. tnika Naukowego, Warszawa [866; Zarys)' dawnćj statystyki, 
odbitka z Ekonomisty za r. [866; Dopelnienia historyi prawodawstw 
slowia"lskich, Warszawa 1872; Jlistorya Włościan, rozprawa konkur­

sowa, Warszawa 1874; Żydzi IV Polsce, na Rusi i Lilwie, Warszawa 
1878. 

*H1LFERDING Alexander. lICTOpilI n;blTiiicIiIIX'h ClIallmn" Moskwa 

1855; Ilapo.lllloe 1I03po;!:.Ilcl1io CCp60lln - .1y;t:l!'I<lIll., Moskwa 
1856; 11<l~\IITIIIJI;:1I 113pt,tlill 3:U36ct;lI:n llpCII.>HIII'h II l'.~l!lIflIl1't 
Petersburg 1856; Bopl.6u CJl:UI!III'L C'L HI;~IIW.~lII 113 flrl.qriiiclWWL 

J[OMOPLC t Pett:rsburg 1861; OCT31'I\U CJl:lHIIH'h ]fa IO;[;UO~I'L 60-

pery [;:l.~Ti(ICJ(;1I0 MOPII, Petersburg 1862. 

](UCIIA[~S]{' Andrzćj. O Slowian,Lch podług Jornnndesa IV Bibliot!cc 

Warszawskićj r. 1855. Tom II s. 5[0, dalej. 

*BF.RGHAUS Ileinrich. Landbuch der Mark Brandenburg u. des i\lark­

graflhums Nieder Lausitz. Brandenburg 1853-55, tomów trzy. 

·WEINIIOLD. Altnordisches Lcben. Berlin 1856. 

*JACOBl Wiktor. Die Bedeutung der Buhmi5Chen Dorfnamen rur Sprach. 

und Weltgcschichte. Leipzig [856; Slaven und Teutschtum in cul· 
tur u agrar-historischen Studicn... besondcrs allS Liinchurg und 
A\tenburg. Hanno.er 1856; Ortsnalmn um Potsdam. L':ip7.ig [859. 

*CIlAD%ICZ jowan. lI.YX'L lI:lpOJl,cl Cp6ClWt"I •. Karlowe)". 1858. s, 1 [9. 

*\VEL Ti\IAN A. 1II1Jl.O-rCp~Ia[JIoJ lUli C"llllauo. Moskwa 1856, z m'LP1. 
II"ROGAWSKI Karol. O wJkop;l.liskach Iciajskich. Kraków 1856. 
ł)10;\rSEK Teodor. Romische Geschichte. Berlin 1856 Po polsku prze-

tl6maczyl T. Dziekański: lIistor)'a Rzymska, Warszawa 1867, tom6w 
cztery. 

IIPERIER J. A. N. Fragments Ethnologiques etudes sur les VC:itiges des 
{>Cuples ga6liqucs et cymbriques ... sur leli liens de familie cntrc lcs 

Gacls et les Cymbris. Paryż 1857. 

*ZEUSS K. Die Herkunft der Bayern von den Markomannen. l\Hinchen 

[ 857· 
*CZERTKOW: OtlCpl\n JlpcmrtlilllCI'1 IIcTopin IIpOTO-CI13Iłflll'L. Tlloskwa 

[851; 0P:ll,i!'IC1,ill Jl~NIC!Ia WI> ,\J. AJi,,\ Moskwa 1852; HC.1a3rO­

Opm:ilicldn n.JCMC!!a lIaCC.lIIU1Uill J lraJlilO, ;\To.o,:kll'lI 1853: O 
flabU.!; f1c.marOlllo 1I3CC!UIlłLllIIX'L llr3.1ilO, Moskwa 1857. 

,8 • 
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GlNZEL J. A. GC9Chichte der Slawenapostel Cynl u. ;\[ethod u. der 51a­
wischen Liturgie. Leitmeritz , 851. 

K LUN W. F. Slowcńcy. Zarys etnograficzny, w piśmie ~ PyCCł\:U1 Ilt.ct • .l:l." 
1857, T. 111, 1\', 

·SZULC Kazimirz. De origine et sedibu.$ veterum TIIyriorum. Dis~rtatio 

hislorica, Posnaniae 1856; illythyczna historyja polska i :\l )thologia 
słowiańska, Poznań 1880. 

SZt\)NOCIIA Karol (18 18- 1868). Bolesław Chrobry, 1848. Inne prace 
tego autora wydane, pod ogólną nazw;\: Dzieła. Warszawa 1876. 
tomów X. \\' ostatnim biografia Szajnocby przez K lemcnsa Kan­

teckiego. 
4].L\RTINOF. Lcs manuscrits Sla\'es de la hiblioteque imperiale de Paru. 

Paryi 1858, avec du calque. 
*STAWISK I &lm. P~ukiwania do historyi rolnirtwa krajowego. War­

S1.3wa 1858. 
"LESZKQ\\', P ycJ;iii lIarOA1. II f OCYJla pCTno. Moskwa 1858. 
WATTENRACI I. Dcu~hland~ Geschichtsquel1en im Miue!a!ter. Ucrlin 

1858. 
UNGEW ITTER. Die Pre\USische l\lonarchie geographisch, statistisch, 

topograflSch u. historisch ... Berlin ,859. 
·l\IASS)IANN Die "Utker des l\1ittelmeeres u. der 03bt'(!. Berlin 1859. 
'PICTET AOOl.F. Les Origines Indo-Europl't!nncs ou les Arya.<; pri­

mitifs. Paryi 1859. Dwa tomy. 
'BERC~IANN Fn..'dćric CuiIJaume. Les ScytlK-s les anretres de peuples 

gćrmaniqu,'s et SI,wes. Colmar t8S8. lIalle 1860; Les CHes. 
Pary! 1859. 

'JANOTA Eugeniusz. Wiadomośi: o Żywieayźnic. Cm}1\ 1859. 
'JAROSZEWICZ J. Zol.r)"sy l. czasów pogańskich Litwy, w Piśmie Zbio­

rowem Wileńskiem na r. 1859 od s. 83 do 185. 
FOERSTl\IANN Emsl. Altdeutsches Namenbuch I. Band. Pcrsonennamcn, 

2. Bd. Ortsnamen. Kordhausen 1859 in <ł - to. 

'NOWI KOW. r yc'!. II .1IlTcp'!.. l\toskll'a 1859. dwa tomy. 
' KLASSEN . 1I00wo 1I3TOp ia.1 bl ,i1..1n }l;peolltllwCII IICTOp il! C.laJlJIlI'L. 

Moskwa 1854-186 1, trzy r.es~rty. 

' MAKUSZEW Wincenty. C"tlJ3 uin 1lllocrpaUllCD'L o 6 blT't. li II p IlOaX'L 

C.1a Il1l1l'L. Petersburg 186 1. 
LUBO~I1 RSK I Tadeusz. ksiqte. Rolnicza ludno~ w Polsce od X\' w. 

do XVI. Bib1it)wka \\'aTSZallska r. 1857 tom 11 r. 1858 t. IV., 

r. 186 1 t. 111, r. 1862 t. n. 



GIESEBRECHT. Geschichte der Deutschen Kaiserzeit. Braunschweig 1860. 
"'BADANIE historyczne o ziemi Dobrzyilskiej. Bibliot. Warszaw. 1861 

t. UT, l33-SlS. 
SUCHECKI Henryk. Ziemie Tacytow)'ch i 5trabonowych SwewÓw. BibL 

Wars 1861 t. IV. s. SI3- 525 . 

"'BOGUSLA WSKI Wilhelm. Rys Dziejów Serbo-Iuiyckich. Petersburg 
1861, z dwiema mapami. 

"'FlDlCIN. Die Territori"n der Mark Brandenburg. Berlin 1857 - 1864, 
tom6w 4, z mapami i planami. 

"'RAtKI Franio. Odlomci iz Dri.awnoga prava Hrvatskoga, w BeGU 
1861 str. 162; Asscman6w iIi Vatikanski Ewange\istar. Zagreb 186S. 

"'nUTKOWSKI A. l1y~!lI".m3TIlI(3. l\loskwa 1861, z typami slaroiytnych 
monet. 

*KARAWELOW Luben. fl3MIlTl!IlKI! !l3pOAlI3ro 6blT3 Bo.~rap"L. i\lo~kwa 

[86 [, ksir;ga T. 
"' IIA UPT Karl. Sagenhuch der Lausltz. Leipzig 1862, dwa tomy. 

"'5TA51ULEWICZ. llcTopin CpCJl.!!IIX·h Ht.IWIl"L B"L Cli TIUC:lTC.lfIX"L. 
Petersburg 1863, tomów trzy. 

·TERSTYt\NSZKY Aug. Gcscbichte der Liinder des Oestcrreichischen 
KaiscrsŁaatcs. Wide/l, [863. 

*KOSTO:\lAROW. Gr,nepllopyccl.in 113pO.il,onp3IlCT(l3. Petersburg 1863, 
dwa tomy. 

·BRANDL V. Kniha pro każdeho i\Iomvana, Brno 1863. 
~CllACi-IT Tcod. Lehrbuch der Geographie alter u. neuer leit. ;\Iainz 

1863. 
-l RECZEK lIennenegild. Slo\'anskć prllVO v Cechach a na l\Iorave. Praga 

,863- -\, dwa tomy, 7. mapami. 
*DUDIK B. l\Iiihrcl1s Allgemeine Geschichte. Briln 1860 - 1876, to­

mów VII. 
*H:\5S. UrzlIstunde Alemanniens, Schwabel1s und ihrer Nachbarlunder. Er· 

langen 1865. 
*PYPIN i SPASOWICZ. Ofl30p"L lIcTopin CJ!3IlflIlCliUX'}, .iIlITcparyp'>, 

1865. tom jeden. Powtórne wydanie tomów dwa. 
-KOLIJ. Handbuch der vergleichenden Statislik, wydanie awarte. Lipsk 

186S· 
"'POGODlN:-'L 1~ lI pIlJlo-l[ coo)J;ieIJC1(iii C60pUIlH"L. Moskwa 1865. 
"'"ARISTOW N. lIpOMblWJlCllllOCTh llpcsllel'i Pycn. Petersburg [866. 
*BARTOSZ,EWICZ Julian (t 1870). Historya Pierwotna Polski, .... Kraków 



18]8 - i9, tom6w .J; ~zkicc hisl0Tyczne, Kraków 1880 - 81, 
tomów 3. 

"'-.\B1N.\ "arl. Oejl:pi~ Iit~ratury l;csko-s[ovcn~ke. Praga 18b6. 
KILSS()N S. Oie Urcinwohncr des Scandina\'isch~n Nonkns. Ib.mburg 

1866. 

'ROUGE:\IONT Fred. L'ngc du Bronze ou les SCmites en occidcnt. Pa-
Tyt 1866. 

B.\C\lEISTER Adolf. Alcmanni~che \\'anderungen. Stuttgart 18b7. 
-('1-::'\0\-" Florian. !:'korb Ka~7J.~ko-slo\insk~ m6\·~. S\jecć 1866. 
:\IUEL\'ERSTEI>T. lIierographi.1. ErfOTdL'tl~ią. Erfurt 1867; Regesta 

Archiep. :\ragd~b., patr;r; niićj 5, iródla. 
LE IlON. L'homme fo,~ile en EUTOp<.'. Pary t, Bruxellcs 1867_ 

-LAtaSZ. BpCllJIC11ltc,lcuic xllIICTim[CliaTO II CDpciic[wro ~Lipa. Pete~­
burg [867, 

*'j\lUELI.ER ~tax, profc'I5or oksrord~ki, La science du langagc, li angicl 

skiego, Par)'! 1867; Nou"cllcs le • .-ons sur la science du langagc. 
Paryi 1867, 

-ti;\IOLER Jan-"~m,";t (t 1884) Di~ Slawischen Orl~namcn in der Obt:r­
lau~itz_ \\'0 ~!owjan~kich m':'Slnych mjenaL'h w 1I0mt'j Lui.iczy, Bu­

dy,,"z)'n ,867. Tt.'S'01: autora ,.Pie*niczki,'" ludzie!: Slawl.",_·he Jahr­
bUch .. r, patn: niUj .J i 6. 

\\'{)t.'EL Jan Erazm. Pra\·':·k z.:me ('eske, ~ 194 dn;\'oritinami a. s. 

mapou. Praga. 18b8, s. 5]6. 
"';;,\~l:-:E.K Franko. Dcjiny dTil:\\nych naro<low na uzcmi lerajsicho UhOT· 

~ka. 1868, w}'d. drugie. Turocz sw. :\lartinc 1878. 
·~ZE;\IBER.\ .\loiz)' Wojciec:-h Z.1.p."ldlli SIO\-aOl" w Pra\'~·ku, z IlWp.}. Wi­

dl'li 1868 in 8-\"0. 
W1SLlCE.."\'I,;S l'3.u1. Die Gb\:hicht~ der Elhgl"rmanCn \or der \'OIkcr­

wanderung, mit.! Kartl:lI. 1I,lI1e 1808. 
Kf-;TRZ\":\"SKJ Wojci''-'h nil' L)gicr. Ein I.kilrag zur Urg..,. -hichte der 

\\"<!:ol-!:'la\\cn u. Germ3ncn. Poscn 18b8. 
'Te:;,ot aut,.ra: O 'I.Izumch. Pozna!'1 ISil; O luJnoi.ci pol~kići \\ Pru­

~iL'(."h nieg,ly~ krl)lackich, z trzema mapami. L\\6w 1882 s. 653. 
CII\\'OLSO:-: D, prore"~or Pete~bur!r'kiego Uniwers} letu. I bn1;cTill 

o XOJilpnX1" Ilypnlctlx1., J>o.ua ptlX1,. lIa,J,l,npux1" C.ltlRJlII3X1, 
11 I'YCC,H1, _\ Gy-.\_lIl .hlIC,J,3 I)CII"b (hwp .. 11 6u'L-.lacT<l, nu· 
('3TC.1I1 X n. P~te~hurg 18tJ9, z arabskilll lęk,lem. 

·ROTII Karl. Kleine Beilr5gc lU deut~n Sprach-Gt.-<ehiL'hls_ u. Or~­

\-orschungen. !\Iunch('1l 1850--t870, ZbZytów 20. 

• 



*IIARKAWI A. CKaJalliJl MycyJlMallClmX" nltC3TCJlCii o C.lanJlUaX1". 

PyCCl\IIX" e" nOJlODllllhl VI I II. AO Iwm~a X D. Petersburg 1870. 
Dopełnienia do tego dziela. 187 I, S •• \1. 

""BODOUIN·de·COURTENAV. O JlpCUllC IIOil l,CiWM'l, Jl3J,lJl"t AO XIV 
C1'o.~I;·rill. Lipsk 1870 str. 90 i sl6wnik str. 84; PCJI,JJlI PCJLII!{C, 

odbitka str. 149 z pisma C.1lH)JlIICI,iii C60pul!ln,. Petersburg r. 

1876 (7). 
KALOUSEK Jose[ Ceske StaJni Pnh'O: Praga 187 I, s. 595. 
~L:\MANSKI Wladimir. 001, IICTOpIl'ICCIi.OWh 113Y'lelliu rpCliO·C.o:a-

1l!lIlCłi3Kl ~Iipa m. EnpOlrt. Petersburg 187 J. 

"KNOCH ENBAUER Teod. Geschichte Turingens. Gotha, tom [ 1863, tom 

2: r. 1871. 
"'P.\WIŃSKl. no.1a6cli.ie C.liII1JlIIC. Petersburg 1871. O innych pracach, 

niii':j patr'" : 5, irÓdla. 
"'SZARAN1EWICZ h.ydor. Kritische Blicke in die Ce~chidlle der K,npaten­

Volker im Alterthum u. im !\Jittelaltcr. Lw6w 1871. 
"'MALKOWSKl Kon~t. Senator. Prlegląd najdawniejsz)'ch pomnik6w j~. 

z)'ka polskiego. Warszawa 1872, in folio m;nori. 

"'PENTZ Adolf. Geschichte :\leklenburgs. \\'ismar IBp, dwa tomy. 

FOCK Otto. Riigensch - Pommcr'>Che Geschichte. Lipsk 1861 - 1872, 
tom6w szeli in 8-vo. 

*USP1ENSKJ Fedor. I1CpDhlfl C.13llfl\lCldn i\10113Jlxiu1I3 Ctncp033113At. 

Petersburg 1872. 

*ZIGF.L, profes. Warszaws. Uniw. 33[101111111\1", CTe<l>3113 .I1.ymalm. Peters­

burg 1872, z tekstem. 

WEBER Georg. Weltgeschichte, wyd. 16. Lipsk 1873, tom6w dwa. 

-WO JeJ ECHOWSKJ Tadeusz. Chrobacya. Rozbi6r staroiytnoki slowiaJi· 

skich. Kraków 1873, tom pierwszy. 

:'IIIKLOSLC"L Franciszek. Altslowenischc ł"ormenlehre in Paradigmen mit 

Texten ans glagolitischcn Quc\len Widcli 1874 in 8'\'0 XXXV, 

str. 96 *Oie SI:lwischen Qrtsnamen aus Appel1atiwen. Wideli 

1874 in 4-to. O innych pracach patrz 5, źródła. 

~UL\IJSCH Robert. Oie Slawischen Ortsnamen in der Siid1ichen Obcrlau­

sitz. Żytawa 1874 in 4-tO, s. 32. 
J\OT.llIPEBCIOIl:\. llpellllOCTH IOpJlAll'leCliarO 6hlT3 B:l.'lTiiiClotX'L 

C.1aDflU'L. Praga 1874. 
HUBE Romuald, Senator. Prawo polskie w XIII w. War$zawa 1874, 

w Biblio!. Umiejętno prawnych, patrz niUj: pisma zbiorowe; Ustawo­

dawstwo Kazimierza W-go. Warszawa 1881, s, 226, LXV. 
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*ANDREE Richard. Wendische Wanderstudien lur Kunde der Lausitt 
v. der Sorbenwenden. Stuttgart 1874, z map<', luiyc. 

·ARNOLO Wil. Ansiedelungcn und Wanderungen Deutschcr St..'imme. 
i\Tarburg 1875; Deutsche Urzeit. Gotha [879 s. 441-

*nERGHAUS IIcinrich. Geschichte der Stadt StcUin. Berlin i Wfic!zcn 
1875 in 8-'0'0 mnjori s. 1[02. 

"'SCI-IlR:\IACIIER. Beitriige lur Geschicbte i\Ieklenburgs. Roztok 1872-
[875, dwa tomy z mapą i planami miast. 

KIRKOR Adam (t 1886). O pierwotnej Słowiańszczyźnie, pic;ni, poda­
nia, legendy w dwutygodniku "Niwa". Warszawa 1875. 

PERWOLF Józef. fep:.wlIuaallin Ea.1TiiicKIIX'b C'Hmflllb. Petersburg 
1876. 

*nOBRZYŃSKI Micha!. I ![Horya prawa niemieckiego. 
Dzieje Polskie w zarysie, wydanie drugie. Warszawa 
tomów dwa. 

Krak6w [876: 
i Kraków 1886 

*OBER~1UELLER Wilhelm. Zur Abst..'\mmung der Slawcn. WidII [871, 
s. 40; Die Zieps und die ahen Gcpidcn. Presburg [873, s. 45; Die 
Arnazonen Konigin Myrina. Wideń 1873, s. 15; Wenden u. Burgun· 
den, \Vidcli 1874, s. 9,: Urgcschichte der \Vendcn, Berlin 1874, S. 92; 
Di~ Hessen V5lker, Kassel 1874-75, s. 740; Saken u. Sachsen, 
Widcli t 887. tom I; Die Abstammung der 1\lagyarcn, takie: Die 
Herkunn der Sek1cr- u. Zigcuner-Race, - broszury. Widen i8n. 

fORTINSKIJ Tcod. ITpmlopcł\ie Den.iJ;cl.ie ropo.[a 11 IIXb IUiflllic 
lIa o6paJonauic rallJCIIcł\aro cOJOJa .!lO 137Q. Kijów, 1877 
5, ,p6. 

ELlSEE RECI.US. Nou\'elle Geographie unillerselle. 
Dzielo to obejmuje około 2.000 map 

rycin. 

Hachctt.c, 
w tekscic 

Paru, 
i 600 

*DUCJ!:-.IOWICZ. II cTOpin ITpnlllcBeJ;oii :mapxill, tlómaczenie, ze sło­

wackiego na ruski, Kustodiev.-a. Petersburg 18n, s. 162. 
*SADOWSKl Jan Nep. Wykaz zabytków przedhistoryC'Znych na ziemiach 

polskich. Kraków 1867, ze;,zyt l porzecza Warty i Bar)czy. Drogi 
handlowe greckie i rzymskie przez porzecza .odry, Wisly, Dniepru 
i Niemna do morza Baltyckiego, z mappą" w Pami~tniku Akademii 
Umieję;tności w Krakowie. T. lU, 1876. 

*SOKOLOWSKl l\laryan. Ruiny na ostrowie jeziora Lednicy, \lo' Pnmi~­

tniku Akad. Umiej~t. r. 18j6. T. III. :/: planami. 
*FORBIGER Albert. Hanrlbuch der allen Geogl1lphic. Hamburg. Bd. 

Ul r. 1877 s. 808, 
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*KNQTIIE lIermann. Urkundłicher Grundlagcn:tu einer Rechtsgeschichtc 

der Oberlausitz, von iiltesttr Zeil bis J\litte des 16. Jahrbunderts. 
GorJitz ISn s. 259; Geschicbte dC5 Oberlausitzcr Ade!~ u. seiner 
Guter von XII!. bis gcgcn Ende des XVI. Jahrhunderts. Lcipzig 
1879 s. 686. 

*ZARANSKI. Geografio:nc imiona slowiat'lskic. Kraków, 1878 s. 264. 
'KUNIK A. i baron Rozcn W. 113IH,CTin A.1-6cl.pll 1/ ..tpyrun. anTO­

pODl. o l)yclI II C.ltlDJJUtl.\:l., Petersburg 1878 s. 191, z tchloru 
arab;;kim 

"';\lVELLER Da ..... id. Geschichte des Deutschtn \'olkes. Derlin r878. 
'POESCIIE Teori. Die ArieT ein Beilraę lur hislorischcn ł\nthropologie. 

Jena 1878. 
*BUDlŁQ\\'ICZ Anton. IIcpno6.,/TIII>lc C.ltlmlUC 111, 11:'\1> f13I,Il, -r" (Jurt 

II 1I01l IlTill;>;1., Kijów 1878-79, tomów d\\'a. 

·l:OURRIER C. lIistoirc de la liUerntutl.' contcmporainc chez les Slaves. 

l\lr}t 1879 s. 553 
*DEREZI1\ L. Xopn3Tin. C.13nouin , J\a.nwTiJl II BOCII1I3n rpaulIlJ.a. 

Pctc~burg 1879. tomów d .... a. 
"KAE)!:\IEL Duo Oie :\nl1i.nge dculsl:hL"fl Lebens in Qeslerreich hi! 'lum 

Au gange der Karolingcr Zeit. J.ipo!k 1879-
·OOBRO\\'. IO;t;lIoC C.I:lllllIICTIIO. Pctcl'lIburg 1879 s 6oł3. 
BkUEKXER t\1c;i;ander. IJie s!awische An~iedelungcn in ocr Altmark 

u. im ;\lagdeburgi'>Chen. Prn,a uwieńczona nagrodą IOwan}:.lwa Ja­

blonow~kiego w Lipsku 1879 B. 9oł. 

·STACKł:. Deutsche Geschichtc ~ur \'crbindung mit Andercn. l3ielcreld 

I LIJXk, 1880, tomów pi~, ~ mnó:.tll·cm wiz:erunków faksimilów i t d 

*GLTIIE. Die Lande Brauno;ch\\eig u. I-łannower. Hanno\\'cr 1880. 

·K.-\LACI.O\\':\1. npC,1l1apllTCllnllhln IOPIf,1I1'ICCI;ilJ. cDt..4:tu ia ,lAli nO.l-

1I11r0 061.IICIIClli3 pyc('l\oli npall,1b1. Pctet5burg 1880. 
"GROTT KOlbt. II cB,tcTin liollCT3 11TIII13 n3rpflllopoluaro o Ccp6nn 

II XOplk1T3X"L. Petefl'burg 1880; )IOp:lDill l[ )13,1l>np'>I 111, 110-
.10DIIUt. IX AO 11:1'1:1.13 X H. Petersburg 1881. 

·LEWICKI Antoni. Obrazki z najdawniej~ych dziejów Pu.cmyśla. Prze­
myśl, 1881. 

·ELLERHOL TZ. Handbuch des Grundhesitzes im I)cutschrn Reichc. VIII 
Licferung. Die Pro\'inz P05cn. IJerhn 1881 . 

'T():"oIASZEK Wilh. Die Cothen in Taurien. Wideil 1881. 
*GROTrE Otto Freiherr. Lexikon deut.scher Stifter, Kli,)"ter u. Ordens­

hiiuser. Osterwick 1881. 
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·SI E~IA WSKI. Pogląd na Dzieje Słowian Zachodnio-Północnych. Gniezno, 
ISSt s. 469. 

"'SMOŁKA Stanislaw, i\lieszko Stary i jego wiek. War~l'..1Iva, [S8l s. 537-
Dzieło uwh::lk7.one konkursową nagrodą. 

·LUKQWSKl ks. Dr. Archi\\uln Trzemeszcr'jskie. POznal" 1881. Rzekomy 
kodeks Św. Wojciecha. Pozna!'l 1881. 

*D.,\BROWSKI Tomnsz. JliZ)ki liturgiczne: slowiar\ski, rumu{lski i ormian­
ski \I' obrlibie mOn1rchii Austryjackiej. Stanislawow t882. 

"SEPP, Der Bayernstamm, Ilerkunft u. Ausbreilung. Kalllpschrift wideT 
Czechen u. i\1agyarcn. Wyd. drugie. ~lUnchen 1882. 

"l\IE~DELSZTA~1. Onbln, OÓ1.nClIenifl 06h1'WCn1, ( IIIIAO- EnpollCII­
ClilIX1. IIflp0Jl,Otn.), CO:lJWIIIIIJX'L 11011. .. D.liallimL'l. mlOa. Peters­

burg 188z. Cz .. śi: pierwsza. 
""BORUCKl illuximiljan. Ziemia kujawska pod wzglr.:dcm historyc~nym, 

geograficznym, archeologicznym, ekonomicznym i statystycznym . Wlo­
dawek 1882-,886. Jeszcze nieskończone. 

łoKRZIZEK Wacław t 1881. Dejiny Narodu Slowunsk)'ch v prehledu 
synchronist)'ckl:m. W Tabore 187' r. s I t5 i tablic XXX. Z Dl~jin 
starych SIowamI. Tahor 188J. 

'BJ::CKER K. \'ertiuch cincr Ltisung der Celtenfragc durcłl Untcrschei ­
dung der Celten u. der Gailicr. Kar\,;ruhe 188J, crste Iliilrte. 

'BROCKMANN F. I. S)'~tcm der Chronologie der Jiidischcn, Róroischen, 
Chri .• l1ichen u. Russischcn Zeitrechnung so wie der Otitcrrechnung. 
Stuttgart t8B3. 

'i\I /\ClIAL Jan. PrisJler,~k k otail,:C s\'e\'skl: (Tadtovy Germanie). \V spra­

wozdaniu rocznCIll realnego gilnnazyum II' Niemieckim Brodzie. Ne­

mecky Broli, 188J. broszura str. 2.). 

"MA YER Manrred. Geschichte der Burggrafen \'on Regensburg. l\Iiin­

chen 1883. 
"SA)IOKWASQW. IIcTopin P yCCIWfO IIpaB3. B:lplllan<l. Tom 1-5Z)' 

r. 1878, tom 2-gi r. 1884 Jeszcze nieskonczone. 

·GOŁO\\' ACKI Jakow. rCorpa<Dll'łeCKiii C.lonaJlL 3::m<l,1.lIo-c.lallflll-

CKIIX1, II łOrOCJWIlUIIClillX1, JCMC.1L II IlIHL1CiIWmIlX1, CTpaU1,. 

Wilno, 1884. z mapą. 
·FAi\IlCVN Al. IiO;IWCTII3,i1.penIllIX1, CJ31l1l111,. Petersburg IBS.h ze~ 

;.czyI I S. JJt . 
·LlEBSCH Grorg. Synta.x der Wenoischen Sprache in der OberJausitz. 

Budyszyn 1884 s, 240. 
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·SNI EG1ROW 1. l oclI<!>'[, Jlo6poncliijj, ero 11,113116, Y'lello-.mTcpa-
TypUWC Tpy;lhl II 3aC.~ynr. Kazali 1884. 

'TORUŃ, pr<lca nicwindomego autora, UwieJ'lczona na konkursie rozpisa­
nym przez Towarzystwo Nallkowc TOfluiskie Toruó, 1884. 

"'BOGUSŁAWSKI Wilh. i [ !QRNIK :'lEch. Historija Serbskcho Naloda. 

Budyszyn 1884. z mapą. 
"PRÓSZYNSKl Ludomir. Kilka s16w o charakterze dziejowym Słowian. 

Warszawa 1884. Apostołowie Słowian ŚŚ illetodiusz i Cyril. War­
szawa [885. 

"PRACE .FILOLOGICZNE wydane przez J. Baudouina de Courtenay, 
I. Kartowicza, A. Krysińskiego i L. Malinowskiego. Warszawa r. 

[885 tom L 
"MUKA Ernst. Statistika luziskich Seroo\\. W Czasopisie Macicy Serbskejc. 

Budyszyn 188.j.-1886 r. str. wog61c 440, z mapą Lużyc. 

4. Pisma Zbiorowe i Peryodycz"e. 
W pu,'zqdllu "ll"h(>tyc><ny •. n. 

ABHANDLUNG der historischen Classe der k;iniglich - bayerischen Acade­

mie der Wissenschaftcn; wychodzi od T. 1835 in 4-00. 

ALLGEi\lEINE historisches r.Jagazin von Fricdr. Boyscn. Halle 1767 - 68 
in 8·\"0, tomów cztery. . 

ANTIQUITf:S Russcs, d'aprćs ll's monuments historiqucs des Islandais et 

des ancien;; Scandinaves, editćcs par la soóctć Toyal des antiquaires 
du Nard. Kopenhagt!1l 1850 in folio, z laksymiliami sag . 

.... ANTIQUARlSK Tidsskrirt adgivct ar det kongelinge Nordiske 01dskrift 
Sclskab. KiObenhavn, od r. 1845, w j"z)'kach: dUliskim. niemie­
ckim, angielskim, francuzkim, \\aine dla archeologii i mytologii 
ludów aryjskich 

ARCIIlV fLir Grschichte und Alterthumskunde ,"on Oberfranken, heraus­
gegeben von Hagen. Bayr<'uth 18 . .p-.1-2, dwa tomy. 

ARCIIIV fur Slawische I'hilologie unter i\1itwirkung von A. Leskicn und 

W. Nehring, herausgegeben von V. Jagie. Berlin od r. 1876 in 
8-vo, co rok tom. 

* A PXII B'b UCTopmm - IOIJlI;l.II'ICCHIIX1, cn·t;rtlliii, OTIIOCfI!JUIX('J] )1;0 

Poecin, IIJtl:aHie Illllm.łtUI l\tua'IOBa. l\Ioskwa 18~o-~4 in ~-vQ 
dwa tomy. 



*ARKIV za po ... estnicu jugoslan:llsku, u Zagrebu od r. [863 in 8· ... 0 I-X. 

ATENE.UM pismo naukowe i literackie; wydawca Wlodzimirz Spasowicz, 
redaktor Piotr Chmielowski. Warszawa od r. 1876, rocznic 12 ze· 
szyt6w. 

ATilE.NEUM. List)' pro literaluru a kritiku ... &łeckou. W Praze od r. 

1883, co miesiąc zeszyt. 
BIBLIOTEKA Warxzawska, pismo poświt;;COne naukom, sztukom i prze· 

mysiowi. Warszawa od r. 1841, rocznie 12 zeszyt6w. 
BIBLIOTEKA umiej~lnoki prawnych, wychodzi dwa razy na mlcsI.lc 

w \\'ars1.1\wic. 7.a rok 1874 zeszyty 43, 45, 48 zawieraj;} prace 
Romualda l lubego: Prawodawstwo polskie w Xlii w. 

BlBLlOTI-lECA veterum Patrum et antiquorum scriptorum ecdesiasticorum. 
Lugduui, apud AnisoImis 1677, tom6w XXVII i Indeksu tomów IV 

in roho. 
BALTISClIE Studien, hcrausgegeben von der Gescllschalt rijr Pommerschc 

Geschichte u, Alterthumskunde. Stettin od r. 1832, corocznie jeden 
tom, w dwóch cz\:ściach 

BIELOWSKI patr.l r.lonumenta. 
CASOPJS r.lu~ea kralovstvi ccskeho, w Pradze od r. 182], 
"CASOPIS Towarstwa:\ \\I!\,cic.y serbskeje, w Budyszynie:od r, 1848. 
ClTl!:NIJA. ' ITcllin 111> OÓII'ICCTRt. UCTopiu 11 lperlllocTcii Pycclmx1> 

111m )locKoRCKOM'f, ynllDepClITert, za rok 1864 i nastr;pne. 

*DlENNICI\. Slowianskoje Obozrenic, patn: niżej: Jutrzenka. 
FILOLOGICZNE 1:.'lpiski. qlllJlo.lOrII'lecKin 3allllCl:.1I lIaAaDaC~ILlfl A. 

XOR3IlCliIHl1>, Woroneż f. 1879 zeszyt 1. 

FONTES RERW,! bohemicarum Prameny Dejin cesk)'ch. Praga 1873-

1882 tomów -I, in 4·tO 
FORSCHUNGE~ zur deuLSChen Geschichte, herausgcgeben durch die hi· 

storische Commission bey der koniglichen baycrischen Academie der 
Wisscnschaftcn. GOttingen, od r. 1861; szczeg61nie tom V f. 1865. 
tom X1I1 r. 1872, i XVII r. 1877, 

FRE1-lER. Germanicarum rerum scriptores. Frankrort 1624, in fol. 

'*H1STOIRE gćnćrale des auteurs ~crćs et ecclesinstiques par le R. P. 
Dom Remy Ceillier, wydanie nowe. Paryż ISó3 tom6w XIV, in 
8·vo 11laiori, 

1-l0FFi\rANN: patri. Scriptores. 
IllSTORISCllE ZEITSCHRIFT, herausg. von Heinr. Sybel. Milnchen od 

r. 1858. 
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.... JAHRBUECHER fur S!avische Literatur, Kunst u. \Vissenschaft, heraus. 

gegeben von I. P. Jordan. Lipsk, 1843-1847. tom6w V. 
"']AIIRBUECHER fur slawlsche Literatur, Kunst u. Wissenschaft, heraus­

gegeben von J. E. Schm:ller (5molera). lludysl:yn, od r. 1852 - 1856, 
dalćj patrz Zcitschrift. 

jAIIRBUECHER des Vereins fliT meklenburgische Gcschicnte u, Alter­
thumskunde, herausg. von Liscn. Schwerin, od r. 1836, rocznie to 111 

jeden. 

"'JUTRZENKA.', Przegląd słowiański wydawany przez Piotra Dubrawskiego 
we dwóch językach: fOssyjskim i polskim, z tekstem pieśni innych 
slowiańskich języków. Warszawa, I8.P-43, tomów dwa. 

JZWmSTljA. Ilcnt,cTifl IIMIICP,lTOPCIiO{, !haJJ:cniu II.:lyIi1, 110 oTAt­
nenilO JlyccMro JI31>1Im II CJJOIICCllocnf. Petersburg, od r. 1853- 18, 

in f. 4-to majori, tom6w X. 
lZWIESTIJA. IIcnt.cTiJJ Ci lcT]l6ypl"cl;nro CJlaRflllClwro BJHlI'OTnol)J(~ 

Tem,naro 06m;CCTlHi od r. 1884, rocznic 12 zeszyt6w. 
*KNIŻEWNIK. Oasopis za jezik i poviest hrvatsku i srbsku. Zagreb, 

od r. 186-1. 
KLE~IPIN u. KRATZ. 

terschall von XIV. 

LANGEBEK Jacobus. 
1772 in roi. 

I\latrikeln u. Verzeichnisse der Pommerschen Rit­

bis in das XIX. Jahrhundert. Berlin, 1863. 
Scriptores rerum Danicarum medii acvi. Hafniae, 

LElDNle \\'ilh. Scriptcres rerum brunsviccnsium. Hanover, 1707-1711, 
in fol., tombw lrzy. 

LAUSITZISCIlE l\lagazin (Neuc), wydawany przez Towarzystwo histo­

ryczne w Zgorzelcu od r. 1822, corocllllie tOIl) dot.1d. 
LETOPIS l\Iatice Slovenskej w By.strici od r. 186-1, in 8-vo. 
LINDENBROG Erpold. Scriptores rerum germanicarum ~eptentrionalium 

vicinorumque popularum diversi. Francfort, 1609, in fol 
łLUŻICZAN Casapis za zabawu a powuCenie, pismo miesit;ezne IV Budy­

szynie od r. ,8óo do ,869, in 8-vo. 
LUŻlCA mesacnik za zabawu a powueenie. Zhromadny organ serbskich 

towarstwow, pod redakcyją Ernesta. l\Iuki od r. ,882. Budyszyn, 

in 4-to. 
*1\tEJl,lOIRES d~ la soci~t~ royal des antiquaires du nard. Kopenhaga, 

1840- 1849, in 8-vo. 
l\IlNNENSINGER deutsche Liederdichter des XII., xm. u. XIV. Jahr­

hundert \'on Friederich f1einrich von der Hagen. Lipsk 18J8 in 4·to 

tomów cztery. 



MOSKWITIANIN pismo micslccznc moskiewskie. Moskwa, r. JS-ł2-[S-ł5. 
·i\IOl'\UI\IE~TA POLONIAE ITistorica, wydal August Bielowski. Lwów, 

8-vo majori, tom l r. IS64, tom II r. 18]2,11 po jego śmierci wy­
szly tomy III i TV. 

MONU!'IIENTA GERl\lAN1AE historica inde ab anno chdsti quingentesimo. 
cd. Pertz. Hanower, in folio, I-szy tom r. IS26, teraz już :w 
tomów. 

·MURATORl Lud. Ant. Antiquitat...'S ltalicae merlii aevi. ~Iediolan 
I] 39-42 lom6w sześć in folio, pyszne wydanie. 

·i\lUZEUI\I dwutygodnik Polski. Krakali' ,8S[ tom jeden. Dla braku 
prenumerator6w wi~cej nie wysz10. 

*N1WA. Dwutygodnik poświt;Cony ~prawom spolecznym, naukowym i lite­
rackim. Warnawa od r. IS]2, po 24 zeszyly roczniC'. 

OBOZRENIE. l'ipl[TI['[CC[(Qc OOo:lptllie. lIi:ypwu'L uaY'l!loii ]'PII-

TIII\IJ 11 ulluiliorp;\'Diu, n" OOJlaCTII liny/t'], IICTOPllIto,]JII,ąOilO['II­

'lccl;nx1J, IOpUJlII'ICCJ\IIX1., :ll\OIlOMlI'ICClmX'I, II rocyJlapCTIJCn-

1I1,IX'],. Moskwa r. 1879, 
·PAi\lATKY archcoJogickć a mistop:snć. Praga od r, 1854 do kOlka 

IS60 in 4-10, siedem roczników. 

*PA;\!II~TNJK Fiziogrnficzny, przez E. D7.iekollskiego i Br. Znatowic1.a. 
Wars1~1.Wa, tom I r, 1881. 

PAi\IIĘTN!K Akademii Umiejlftności w Krakowie in 4-10 od r. 1875. 

·nAMHTIIIIKII·AJln.1mmTU'lCCKIIX'L CIIOIIIClliii llpCIJIlCi'r Pocciu C1 • .!lep­

"'ilntl~J11 IJIJOCTp:UIIJLlMU. Petersburg lom I r. s851. 

PATROLOGIAE CUBUS complelus, sille bibliotheca l1nivcrsalis, integra, 
uniformis, commoda, oeconomica omnium SS, Patrum Doctorum, 
Scriptorumque ccdesiasticorum. qui ab ae\'o apostolico ad usque In­
nocentii 111 tempora Iloruerunt. Paryż 1846 in 4-10 tomów 217, 

PERTZ, patrz wyżćj: Monument.'l Germaniae. 
·I'lSMO ZBIOROWE J6zafata Ohryzko. Petersburg, 1859 dwa tomy. 
·PIS:\lO ZBIOROWE Wileńskie, Adama KiTkora na rok 1859. Wilno, 

tom jeden. 
PO:\II\1ERSCHE u. Rugische Geschichtsdenkmiiler, herausg. von Joh, Ko­

scgrten. Greifswalde od r. IS34, 
·PRZEGLi\D bibliografIczno-archeologiczny, przez Wilamowskiego. War­

szawa, tom 1, r, [881. 
RAD jugo-Slallcnske Akademije znanosti i umijctności. 7.agreb, za rok 

1876-78, 



ROCZNIK ZBIOROWY prac naukowych na r. 18i9. Warszawa, in 8·vo. 
Jest to praca studentów uniwersytetu Warszawskiego, poświlicona 

J. l . KraS7-cwskiemu podczas obchodu jego jubileuszu w Krakowie. 
*ROZPRAWY i sprawozdania z posiedzcz'l lI'ydzialu historyczno ·Iilozo­

Ilcznego Akademii Umiejętności w Krakowie w latach 1877- ] 88z 
tom)' od VI do XV!. 

-RUSKA BIESIADA. PyCCl1afl E·!,c·r.)J,a. ?lloskwa 1856-60, rocznie 
4 tom)'. 

SBORNIK. CÓopullln. pycCliaro fł31.IIia II CJlonCCIlOCTII Jhlllcp. AKM. 
lI:lYI;l,. Petersburg in 8-vo; w T. 1866 wyszed1 tom 38. 

·SBORNIK ETNOGRAFICZNY. ::hnorpa/llII'JccJ(iii C6opJJl!J("J,. IJJ.Il.. 

PyCCliIIMi, rCorp"'IJTI'ICCliIIl11. 06mecTnmn., tom I r. 1862 zawiera 
I !i1ft:rdinga opis ostatków Slowian na baltyckiem Pomorzu. 

SBORN!K HISTORICKY. W 1'I1Idze od r. 1883, co dwa miesiące ze­
szyt z 4 arl;. 

SCR IPTA historiea lslandorulTI, de rebus gestis borealiulTI. II;1Jlliae 1826-
1846 in 8-vo, tomów Xlf. 

*SCRIPTORES rerum lusaticarum. cdit. Iloffmann. Lipsk i Budys7.yn l i 19 
in folio tomów IV, z dwiema mapami. 

·SCRIPTORES rerum !usaticarum, herausgegeben von der Oberlnusitzi­
schen r.esellschaft der Wisscnscharten. Gorlitz 1837-39 in 8-"0 
dwa tomy. 

SCRIPTORES rerum Silesiacarum, von Gustav Adolf Sten7.e1. Wroc!aw, 
1835-39 tomów IV. 

'/rSLOVANSKY SI30RNIK, wyd .. Edward Jelinek. Proga od T. [882, 
nx.znie [2 ~eszytów. 

'SŁOWIAŃSKI SBORNIK . CJWIlJmCl(iii C60Jlllllln" wydanie petersburg­
skiego Siowiaz'lskiego Komitetu od r. 1875, tomów trzy. 

SLQVNIK NAUCNY, wydaw. dr. FranL Lad. Riger. Praga 1860-70 
in 8-vl) majori, tomów XI. 

\VE~CK Ilelfrich Bernard. Hessische Landesgeschichte. Fra.ncforl am Mayn 

J 785 in 4-to dwa tomy; Urkundcnbuch zum Zweiten Band, 1797 
in 4-10. 

*\VE.STPHALEN Ernest Joachim. i\lonumenta inedita, rerum germanica­
rum praecipue Cimbricunl1n et Megapolensium. Lipsk 1739 in folio 
tom6w IV. 

*WREi\Jl.ENNIK. BpeMeuullln, JJMTlCpaTOpclUlto h!oCltonCI(arO OOIllC­
CTII:l JlcTopil1 II lpcBuocTcii Poccj/iCJiIJ-X"b. l\loskwa, tomy z lat 
1851-54, wszystkich tomów XXII. 
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~APISKI. 3annClm llllncpaTopClmro reOrpa<1>J1 l ICCI\arO 06mecTBa. 
Petersburg, z lat 1856-60. 

·ZEITSCHR1FT des Harz-Vereins rur Geschichte und Alterthumskunde. 
Dr. Ed. Jacobs, od r. 1863 in 8-vo. 

·ZEITSCHRIIT filr slavischc Literatur, Kunst u, Wissenschart. J. E. 
Schmaler (Smoler). Dudyszyn, 1862-65 in 8-vo. 

5. 
, . 
Zrodta urzędowe, zawarte w Statutach, dyplomach, 

księgach poborowych i regestach. 
'\-V po.'zqclku ulilibetyo>luyln. 

""BANDKlE Wincenty. Jus Polonicum. Warszawa, 183 [ in 4-to. 
130CZEK A. Codex diplomaticus et cpistolaris Moraviac. Olomucii 1836 -45 

in 4-10 maj. tom6w V. 

nOEH1',IER Joh. Frid. Codex diplomaticus Moenofrancofurtanus. 1836, 
in 4-to majori . 

• BOHLEN Julius. Geschichte des adlichcn, freiherlichcn u. Grliflichen Ge­
schlechts \'on Krassow. Berlin, 1853 in 4-10 dwa tomy. Zbiór 
dokument6w i picczt;ci tyczących si<o różnych rodów pomorskich. 

otBUSCHING. Urkunden des Klosters Leubus. Wrocław, 1821 in 8-\'0. 
COOEX diplomalicus et \'ariarium Traditionum antiquissimi monasterii Lau­

risheimensis ord. S. Bcne<licti in pago Rhenensi, seu Richcngove, se-
culo VJlI fundali ; 1776 tom6w 2, in 4-10. 

·DANłLOWICZ Ignacy. Skarbiec dyplomat6w papiezkich, cesarskich, kró­
lewskich, ksiąź~ych ... Litwy, Rusi litewskiej i ościennych im kra­
j6w. Wilno, in 4-10 majori, tom I r 1860 

DOGlEL. Codex diplomaticus rcgni Poloniae et magni ducatus Lithua­
niae. Wilno I tom r. 1758, V tom r. 1759, IV tom r. Ij6-l-. 
Nastr;pne trzy tomy nie wyszły z powodów politycznych. 

DREGER Frid. Cod ex Pomeraniae diplomaticus. Berlin, ! 768 in fol. 
dokumentyodr. 1140 do 1269. 

DRONKE Ernst. Codex diplomaticus fuldensis. Kasscł 1850 in 4-to. 
DRONKE. Traditiones et antiquit.1tes fuldensis. Fulda, 1844 in 4-tO. 

"'DZIALVŃSKI A. T. hrabia z KoScle1ca. Zbiór Praw Litews"ich od r. 
1389 do r. [529. Poznah, 18-l-[ in 4-to, z Xli wizerunkami pie­
cz~i W. X, Litewskiego. 



'*ERBEN Karol, Jaromir. Regesta ciiplomatica nec non ep~~tolaria 1J0be­

miae et :'Ilom,'iae. Praga in 4-tO, pars prima 1855. 
ERATlI Antonius. Codex diplomaticus Qucd1inburgensis 1764. JirallC-

fort ad r-.lacnum in fol. 

FABR!CIU$ Cilrl Gustaw. UrkUlldcn zur Geschichte des F(irstel\th\lm~ 

Riigcll, unter den cingeborncncll Fi.irsten. Stralsund j Berlin IB.p -
1859. tomów IV in 4-to. 

GERCKEN Filip. Wilh. Cod. diplom. brandenburgenąis. Salzwooel, 
1769-1785, tomów osićm; - Fragmenta ;\Iarchicae. Wolf .... nbiittcl , 
1755 in 8-vo, tom jeden. 

GERSDORF E. G. Codex diplomaticus Saxoniae Regiae. Urkundcnbuch 
des Ilochstirts-l\Ieisscn. Leipzig 1864-65, dwa tomy. 

'-GRUENI::!AGEN C. Regcsten zur Schlesischen Geschichte. Wroclaw, 
wyd. drugie 1875- 1884 in 4-to. 

"'lJi\SSELIJACII Karl. Frid. WiJlt. u. Kosegarten. Codex Pomeraniae di­
plomaticus. Grcifswaldc 184'} in fol. 

"I1E1NF.r-.JA?\N Otto. Codex diplomaticus Anhaltinus. Dessau (867 75, 
dwa tomy in fol. z wizerunkami piecz~i. 

'*HELCEL Zygmunt Antoni. Starodawne prawa polskiego pomniki. Kra­

k6w, 1856 in 4-to, tom6w dwa. 

*lRECZEK Herrncnegild. Codex juris bohemio. Praga, 1867 -70 dwa 
tomy. Jest to zbi6r najdawniejszych pomnik6w prawnych narodu 
czeskiego. 

·KLEi\JPIN Robert. Pommersches Urkundenbuch, jako dopelnienie ko­

deksu llasselbacha Stctlin 1868, tom J zawierfl dokumenty od r. 

786 do 12j,}; tom 2-gi przez Rodgera I'rumersa r. 1881 7.awiera 
dokumenty 1254-1278. 

*KODEKS DYPLO:'lIATYCZNY klasztoru tynieckiego. Codc:x diplom. mona­
slerii tincceusis. Lw6w 187 J. 

'*KUKULjE\'IC Alter &ssani de Sacchi (Sakcinski) johanne~. Pri~ilcgia 
et Libertates regni Croatiac, Dalmatiae et Sla\"oniae. 7.agrabiae, 1862, 
Tom6w trzy, in 8-vo 

*Tegoż autora Acta Croatica (Listine Hn'atske) od r. 1288 glagolicą 
pisane. Zagreb, 186,}. 

LANDBUCII der r-.lark Brandenburg. Kaiser KarJs IV. r. 1,}7ji wydane 
prl.t:z Fidycyna. Berlin, 1856 r. iu 4-tO. 

LlSCJI G. i\leklcnhurgische Urkunden. Schwerin 18'}7-41, tom6w 
dwa, in 8-\'0. 

'9 



·LUBOMIRSKl Tadeusz książe. Kodeks dyplomatyczny ksit;ztwa Tllazo-
wieckiego. Warsr.llwa 1863. 

1\1EKLENBURGISCHES VRKUNDENBUCH, herausgegeben \"on der 
Verein fiir meklenburgische Ges...hichte und AJterthumskunde. Schwe­
rin, 1863. in 4-10. Tomów 12. 

·l\OKLOSICH Fr. Monumenta Serbica spectantia historiam Serbiae, 8osnae, 
Ragusii. Viennae 1858. Dokumenty od r. 1114 pisane kiry!iq. 

I\IONUl\IENTA BOlCA. i\lonachii 1763-65. tomów cztery. 
-l\IONUMENTA medii aevi historica Res gestas Poloniae illustrantia; wy­

dal Franciszek Piekoński w Krakowie: tom l r. 1874. Kodeks dy­
plomatyczny katedry krakowskiej ś. Wadawa; tom III T. 1876. Ko­
deks dyplomatyczny Malopolski. 

""MOSBACI-l August. Wiadomości do dziejów polskich z Archiwcm Pro­
wincyi Ślqskićj . Ostrów 1860 in 8-\"0 obejmuje dokumenty od r. 

1177 do T. 1774; Przyczynki do dziejów polskich. Poznall 1860; 
obejmuje dokumenty z wieków XIV-XV1L 

*l\IUELVERSTEDT. Regesta archiepiscopatus magdeburgcnsis. Magde­
burg 18]6-81, dwa tomy. in 8-vo majori. 

PARD.ESSUS 1. 1\1. Diplomata, Charta, Epistolae, Legt'S alique instru­
menta ad res Gallo-Francieas spectantia. Luteciae Parisiorum 1843 
in folio. TOin I zawiera najdawniejsze pomniki od T. 41] do r. 62]. 

*PAWh~SKl :\dolf. Źródła dziejowe. Polska XVI w. Wielkopolska. War­
sza\\U 1883, dwa tom)'. 

PlEKOSL.~SK1, wyżćj Monumenta. 

·POSSE Otto. Code:t: diplomaticus Saxoniae Regiae Lipsk, Tom I r. t882, 
obejmuje: Vrkunden der i\Iarkgrafen von i\leissen und Landgraren 
von Thuringen. 948-1099. Z tTrema mapami. 

*RACZYŃSKl Edward. Kodeks dyplomatyczny Litw)', wydany z rt;ko­
pismo\\" w archiwum tajnem w Krołe\\'cu zachowanych. Wrocław, 

1845 r. in 4·to, także: COOL"I( DlPLOillATICUS i\IAjORIS PO­
LON1AE. Poznaniae. 1840. 

·RAUMER Georg, Wilh. Codex dip!omaticus brandenburgensis continuatus. 
Berlin, 1031 in 4-tO, obejmuje dokumentyodr. 1262 do 1447; 
Oie Neumark Bandenburg im Jahre 133], Berlin 18J ] in 4-to, 
z mapą Nowej Marki; Regesta Historiae Brandenburgensis. Berlin, 
1836 in 4-to. 

Rll::DEL Alfons, Frid. 

1843-58 tom6w 

Codex diplomaticus brandenburgensis. 
IX, później dalszy ciąg. 



RZYSZCZEWSK I Leon i l\!UCZKQWSKl Antoni. 
Poloniae. Warszawa 1847-1853, tom6w 3. 
Bartoszewicz r. 1858. 

Codex dipłomaticus 

Tom trzeci wydal 

"SACHSENSPIEGEL (Landrecht) nach der iiltesten Lcipziger I-Iandschrift, 
herausgegeben Julius Weiske. Lipsk 1877 r., z glossarem. 

"SPOMENICY, Cpuclliu CnOMCmnu.l. IIJIII CT<lpC pllconyJlC, ;l,lInMllc, 
nonC.1!; II CIIOIIICllill (IocallcKII, CCp6CKII, xcpu.crolla'IKII, )I,<lJlM<l­

T IIII CKIl Ił\ II Ayópona'IKII. Kpa.'lt,na Ilapcllll, 6allolla.. . zebral 
Twartkowicz w Bielgradzie 1840 

STATUT Wielkiego Ksi~stwa Litewskiego, przedrukowany w Wilnie r. 1 j86. 
"STENZEL Gustaw Adolf Urkunden zur Geschichte des Uisthums Brcslau 

im i\tillelaltcr. Wrocław 1845. Liber fundationis c1austri S. Mariae 
Virginis in Ileinrichow. Wrocław, 1854 in 4-lO. 

~TIIElNER Augustyn. Velera monumenta Slavorum meridionalium. Rz)'m. 
1863 in folio, tom l-szy obejmuje dokument)' r. 1198- 1549. 

URKUNOENBUCII dt!r Stadt Lubeck, herausgegeben von der Vcreine 
rur das Uibeckische Geschichte. Jest 10: Code,.; diplom. Lube­
cens.is. Tom I r. 1843. 10m 2-gi 1858 in 4-to. 

"WENELIN Jurij (111Ica). D.1axo-BoJJf3pCKin lI.m 1ł;mo-C'AaIlIlIlCKill 
rp3MOThl od XIV do XVIII W., Petersburg 1840, z faksymiiJjami, 
tom jeden in 8-yo. 

"WIGGER Friedrich r. leklcnburgische Annalen bis tum Jahre 1066. Schwe­
rin 1860 in .;-to. 

"VOLUMłNA LEGUM, przedruk zbioru praw, staraniem XX. Pijarów 
w Warszawie r. 1732 do r. 1782 wydanego Petersburg, nakładem 
i drukiem J6taratr. Ohr)'zki 1859, tomów VIU i lnwcntart. 

6. Pieśni i podania ludowe w pieśniach . 

• BOGAROOZ1CA" pieśń polska przypisY .... "an1l Św. Wojciechowi. 
kladniejsze opracowanie Kaliny: Rozbiór picśni Bogarodzica. 
r. 1880. 

Najdo­
Lwów 

PIESKI CZESKIE. 00 najdawniejszych nalei.l: Snem i 5.1d Lubuszy ta­
warte w rc;kopisie Zielonodworskim (patrz wytćj). Tekst ich umie­
szczony wireczka Corpus juris boh~mici, tudzież w Fontes rerum 
bohemicarum. Późniejsze pieśni, tawarte są w Rc;kopiśmie krale­
dworskim. RozbiÓr IYch pieSni w Literaturze czeskiej Sabiny; ..... e .,. 



względzie lingwistycznym opracował Nckraso\\: l{pa.ąC,dIlOpCI,aJl 

PYliOnllCb. Petersburg 18n ~tr. 438. 
Jnnl' Zbiory: C:tclakoll'skiego. Narodne pisne; K. l. Erbcna Prostona~ 

rodne ceskć pisne. Praga 186.j.; Fr.suSib. l\loravske narodni 
pisnil. Brno, 1860. 

PIESNI SERBO-LUZYCKIE, a IV nich najcieku\\"s:ta "o ~erbskićj zdoby­

czy". Wydane przez J. E. Smolera i L. Ilaupta pod tytułcm: Pic­
~niCki hornych a delnych Lużiskich Serbow. Gryma 18.j.1-4j, dwa 

tomy in 4-to, z mapą Łuiyc. 
"DELNJOSERBSKE LUDOWE PESNJE. Z rukopisncj loberki 13. Markusa, 

wydaj :'Ilichał Hornik. Budyszyn 1882 str.o3. 

'SLOWO ° PÓLKU IGORA pieM bohatyrska z korka XJI w. na j(;1.yk 
poł~ki przeJoio.na niejednokrotnie IV początku bici"lcego wieku, aż 

nueszcic August Bielowski przelożyl j:l przdlicznym wierszem Lw6w, 
1833. P6Zniejszy przekJad biskupa Adama Krasir'lskiego. Wilno r. 

1656, niemniej znakomity. 
IJ.\PO]IIE CP[[Cl{ l~ WEniE, zebrał \Vuk Steran Karadzicz. Lip~k 

1824. tomów .j..; tom piąty w~·szedł r. 1865 IV Ik:czu. 
*CPIlCI\E II.\PO .. lIIE 1I 1E:OIE II3 XC]lu'croIllIllC lip,. t'TC'II. l-inpa­

A;liII'l, )' lic,ty t8HI;. 
· BE.l.\ C.lOBEIlEX'h. OÓpJl.lHII fTCCllII on, IIJH'ICCttQ IIP&MII, zebrał 

Stefan W<!fko\\icz (jak upewnia) z ust maL-edOliski..:h i trackich Po­

maków i wydal w Petersburgu t881, C7.l,;ś(; druga ~. 58J. 
"'ZLATQROG ciuc Alpcnsugc von Rudolf Baumbach, czwarte wydanie. 

Lipsk 1882 in 12-0. 

KOCIIANO\\'SKl Jan z C~arnolc~ia poeta X\'I. 11". Dzida. Warszawa 

t8tą 

KOLBERG Oskar. Pie:;n\ ludu polskiego. War~z..'l\\a. od r. 1856 wy­

chodzi seryarni. 

7. Słownik i i glossarz •. 

OU-CANGE et Carol0 UU Fresne. Glossariul1l ad scriptorc:I mcdiae et 
in!imae Latinitatis. Luteciae Parisiorum 16i8 in fol.. LOInóll' Hl. 

·GLOSSY czeskie XIII w .• w znakomitym słowniku :'I!ATER \'ERBORU!\I, 
ni~'jwnokrotnic drukowane i rozpatrywane w różnych pismach 510-

wiat'J~k.ich. Najlepsze objaśnienie dal Patera, ;re wskazówkll- gloss 
~fab,zo\lanrch, a najzupelniejsze o tern pnedmiocic sprawozdanie po-



dal Tzmacl Srelnicwski: 'J clllcłdn r.10CChI "1. Mater "erborum. 
Petcl'lSburg 1878, jako dod.·'Uck do 31 tomu Zapisek Akademii K<luk. 

SCII :\IELLER I. Andreas. Bayrische~ Wonerbuell Sammlung \-00 Wurtcrn 
u. Auwrucken dle in den 1ebenden ~lundar en 50\\'0111, ais in den 
iiltern u. altcrsten Provincias Literatur des Konigreich Ba}ern~, be­

l\Ondcl"S kincr iilkm Lande, vorkommen; Stuttgart u. Tlibingcn 
1827-1817. tomó\\' 4 in 8-0. 

JU:-;'G:\IANN Jóref. Słownik ct'Sko-nl'ma:ky. Praga 1835-39. pi~ 

ogromnych t(lmó\\'. 
"' !.I NnE San\Ucl llogumi! Slownik itzyka po!ski{.·go, w,d.tnie drugie. 

Lwów 1854-1861. tom6w \' 1 in 4-to. 
·RYKACZ~:W.sK' E. Slownik jtt}ka polskiego, według Lindego I inn)ch 

źródeł. wydani,' drugie, Berlin 1873 in It·O. 

'PFUL Serb~ki SIo\\llik (Wendi>-chcs-Worterbuch), Budysz)'1\ t857. 
~lIUEG~:L. Der Wiellcr Dialekt Lc"icon der Wiener \'olksprache. ( Idio­

tioon \'ienncn<;;le). Wieden 1873 s. 219. 
J)A~NE I I. Joh. Fricd. Worterbuch dt!S AltOl,l.rkoch·plandutschen ~Iun"­

art. Saltwe,lcI. 1859 in 8-vo 5, 299. 
OBER~tUELI.ER Wilhelm. DculKh-keltisches geschkhtlich-geographiM:hes 

W~rterbuch, tur Erklarung der Fluss, Berg, Ons, Gau, Bolkcr und 
Per!iOot'n ~·amen. 1868, tomb\\ dwa wc tncch czo:Śl.'iach. 

ł .. ,\Rł·;CKl 11i"ronilo Slo ..... nik gómiuy polsko-To~S}j~ko-frallcu'l.ko-niemi{'Cki. 
tuJzit.'i glo.,,"m: ~rl'dniowicko\\'i'j łaciny gómicŁĆj w l'01<;cc. Wyda-
nie po~mil·T1ot". Waf'ota\\3 1868 in 8-\'0. 

DAL \\'Iaclilnir (Ja.ILl TO.IKOIII.Uj r.tOllajlL amnaro BC.llll\opycct.:aro 
n:n.llia, ..... ydanie r. 1880. PetcTl\burg w 8-ce tomów 1\'. 

·POD\\'\'~OCKI .\lc:xander. C.l0napL 06.wcTllaro .\pX:1l1rC.1LCHarO 11;1-
pt'łU!, I'ek'r::oburg 1885. \\ ~-ce. lotr. 197. 

R":\K J6zcf. Ru~lto'l:(''l!k)' slo\·nik. Praga 18;4 w 8-ce s. 907. 
Lo\. \\'ROW!iK I. Pycct.:o-('cp6cKili C'.lOnapL, wydanie Petersburg:.kicgo 

SIo ..... iarukiego Blagol\\'oritelnaho Obszcze:.t\\-4, 1880 w 8·re. 5. 5i8. 
Lt:mXSK I Wiad. ~ ;\Iater) al), do 510Wnika lacinsko-polskiego ~red",o\\jc.. 

cmfj lacin)" i stnrot)'tności pobkich. Potnati, 1885 w 8-ce, s, \'11 200. 

8. Mapy i Allasy. Tablice geograficzne i elnograficzne. 
a) S t ... 'Oży lne. 

-TABULAE in geographos graeoos minońs, a Carolo !\lullero instructac 
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Pary! 1853. map XXIX, jako dodatek do Gt.'ograf6w mniejszych. 
w)d. Firmin-Didot 1855. 

·TABULAE in Straoonis Gcographica. Firmin-Didot. Pary! 1853, map 15. 
·P1 'O LE:\1AEUSA 50 krajobraZÓw in folio, zdjt;tych z pomoc\ heliografii 

1. kodeksu znajduj:lccgo si~ na g6rze Atilos i wydanych pn.et. Lan­
glois, farem z tekstem Gcographie de Ptolcrnee. Pary1: 1877. 

bl N<>wych wiek,'n". 

ORTELlUS Abraham (1527-1598). Teatrum Orbis terrarum. Antwer­

pen 1579. in roI., wl>%)'stkidl map 71. \\'}'danie i11uminowane. 

W c:a:cmplan:u, ktory uiywalem w bibliotece publicznej pctersbur­
g:.kiej. farby dochowal)' 5i~ tak świeżo, jak gdyby l1k1py niedawno 

odmalowane :t05Ial)'. 

BLAI!:U\V GuiJjelm. Now us Atl.'\S. 

zwic się "Gcographia Blaviana". 
innych. 

Amsterdam 1635 in roI. Zwyct.ajnie 
Mapa Polski wc dwoje wi~ksza od 

LELEWEL Joach. Alla..<; Cćographie du moycn age. Druxcllcs 1850. 
· KRUSE Christian. Atlas u. Tabellen :r:ur Uebersicht der Ceschichte aBet 

europaischcn WnJer u. Staaten. Halle 1834. 
·REICIIARD Chri~t. Orbis lerrarum. \'etrribus cognatu!(, wyd. 3. Norym. 

berga 1839 in ,,-to majoń. 
SPRUNNER. lIislor.-geograph. Handatlas. Cotha 18 .. 6; takie Atlas 

Autiqllis, wyd. 2-gic, Derlin 1856, Cotha 18b5. 
· K1EPERT lIeinr. Alias Antiqus. Berlin ,879. Tegot: VOlker u. Spra· 

chen-Kartc \lon Dclltschland u. der Nachb:uhinder im Jahre 1866. 
Berlin 1867. Druck \I. Leopold Kraatz. 

DUFOUR. Grand Atlas Uni\"ersel. Gllographie ancienne et modemc 
(okolo T. 1873, bez oznaczenia na samym atlasie roku). 

LEVASSEUR. Atlas gćograpbique ancienne, dll moyen age et modeme. 
Pary! okolo r. 1875 . 

"S7.AFARZ"K Paw. J. Slo\"ansky Narodopis. Prnga 1842, z objaśnieniem 
w osobnej ksiątce granic i mowy kaidćj slowiański~j narodowości. 

"KVRNATOWSKI W. l\Iapa Ksi~stwa Poznańskiego. Powań ,8,,3, 
wielki ark ilU. 

"'FII-XKER A. Be\lolkcrung der Ocsterreichischcn !\Ionarchic. GOla 1860, 
in 8 -\"0 w kSlltalcie ks.i.ltki, z uwzgl~dnieniem narodowości, g~stości 

osiedlenia i religii. 
*SKRZESZOWSKI Adolr. Ungam, Siebenburgen, Croatien, Sla\"onien u. rue 

l\lilitan! Grenze r. 18ó3 . 



·PAWLlSZCZE.W. I1CTOplltlCCK iłi AU3C'b Poccin . Pe'e~burg 1873. 

"DE- WOLAN. ;)Tllorp3"'IJtJCCMJl HapTa Beurpill. Petersburg 1878. 

"GOLOWACKI. ;)Tllor pao1>lI '1CCI\3n K3pT:l 1')'CK;II'O II:lCCJlcuiJl B' , f .u l!-
tlllll t •• Ct.llcponOCTOtlllOII Yrpill 11 EyltOIIUU'r.. Widet\, be]: ozna­
czenia roku. 

"BEREZIN. K:lJlT3 Xopn3Till , C4!lnOllill , lLanlall,ill l! 8 0Cllll011 rpa­
II l1 ll,hl. Petersbl.lrg 1879. 

"BRECHERS. Darstellung der territorialen Entwickelung des Hrandebur­
gisch-Preussischen Staats, von 141,5 bis jetzt, Berlin 1880, format 
zwyczajnego arkusza. 

*EUROPEUS. 1\31'T3 M1.CT1. Of, IITCJlCTLB:l (llllliCKmn. lJ apOJlOII'L, Pe­

tersburg, bez oznaczenia roku. Do tego jako dodatek: die Stamm­
verwandschaft der meisten Sprachcn der Allen und Australischen 
Welt. Są to por6wnawcze tablice j~zyk6w"), in folio. 

"'MAPA IIYDROGRAF ICZNA dawnej Slowia{\szczyzny przez W. K. 1. tek­

stem objaśniaj'lcym rzeki i jeziora. Warszawa 1883. 

"'R ITTICII A. (J). 1\3pTa 3a1l3Allh1X'L li lOilauolX'L C.laUSIII 'L, dwa duic 

arkusze, jako dodatek do dziela. C.13UJlIICKiJi łlip'L. Warszawa 
1885 in 8-vo majori str. 336. 

MITTIIEILUNGEN aus Justus Perthes geografischer Anstall, uber wichtige 
nel.le Erforschungen auf dem Gcsammtgebiete der Gcographie von 
dr. A. Petermann. Gotha, 12 zeszyt6w Toomie in 4-tO Z mapami 

wiC;kst)'ch rozmiarów. Wa..ioiejsze L'\ r. 1861. *Erginzuogsheft 
N. 4. Etnographie de la Turquie d'Europe, par G. Lejean i r. 
1869 N. 12. Dic Slaven in der Tiirkci. \'00 l>rof. T. Bradaslr.a 
in Agrarn. 

"WAGNER L E. Nńrodnostni Mapa Krlilovstvi Ćeskeho. Praga 1886, 
duż)' arkusz. 

"DIE POLEN in Deutschland. Weimar, Geographische lnstitut, r. 1886, 

z uwzgl~dnieniem: I ) terrytoryi w Prusach iW. X. Poznaliskiem 
przez Polak6w zamieszkalej ; 2) stosunku ludności chrześciańskiej wc­

dlug r6żnicy wyznań, 3) znaczenia Polak6w przy wyborach w s~ 
sunku do rbinych niemieckich part)'i: centralistów, konser\\"atyst6w, 
nacional6w i post~powoow. Pn,y tern osobna: Ilistorische karle 

des Polnischen Rcichs. 

0) Rok Ilieo~n,.cwny. MI~ i lablice p. Europeus wr~yl utllrowi niniej­

'uj pracy w Grodniu 1880 r. 
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"'TOURISTEN.KARTE des Wienerwalde, wydana przez austr)'llcki klub 
turystów. \Vide!'l, 1886 dwa arkusze. Okolice Widnia bardzo 
szczegółowo przedstawione. 

"'SPECIAL-KARTE der Umgegend \'on Leipzig. Lipsk, drukiem Ottona 
Dietricha 1886. 

Opr6cz tego do użytku slużyły krajobrazy załączone w dzieJach różnych 
autorów, a także pojedyńcze krajobrazy niektórych miejscowości, o czcm 
IV uwagach i cytatach czytelnik znajdzie szczegółowe objaśnienie. 

Dopełnienie źródeł zostanie dodane IV tomie IV. 



OMYŁKI. 

Wydrukowano : 
Stronnie .. X. wiersz 22 Dodatek. 

" 
1. Julius (r. 218). 

Poprawić : 

zupełnie wykreśli':. 

Julian (r. 361). 

" 

6 
6 
6 " 

[1. Brindino. Bridinno. 
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29 cyt. 17. Julius in Conslan!. 
imp. laud. oral. I. p 53. 
62, 66. 

5 Hunami 
[3 Nayon 
35 cyt. 4. 
26 cyt. 4. 
10 Bogum)' 

C. Nepota 
C. Nepota 

29 cyt. L r. 6] Nepot 
33 cyt 'S. linea 
J6 C)'I. 14. a nennym 
l] nie rozumuj~c 
11 Reiehningen 
li C)1:. ~l. dla. kddeho 
19 Ottona Bt~uraima.. 

li c..asdogodny 
9 te oba. 

27 dla dowiedzenia 
l5 Czedno 

Siuni 
2 albo Lankobrdanie 

17 Torgnwa. 
16 Ptolemeusowym i 
14 w ~~Iku IV. " .. 
26 mona chiczny 
Il Tbiolrieus 
12 Noyon 
45 Teofio·Chamae 

Julianus imper. in Con$t.ant. 
imper. laud. oralio I. p. 

36, 42, 45. 
Hunnami 
Nyon. 
C. Neposa. 
C. Neposa, 
Bugno!y. 
r. 27 Nepos. 
Huca. 
"ta uczonym. 

nie ro~umiej~c. 
Reiningen. 
pn.> każdeho. 

Ottona. 
czas dogodny. 
i że oha. 
dla udowodnienia. 
Cedno. 
Sibio;' 
albo L~uanie I$rdanie. 
Targowa. 
Ptolemeusowymi. 
w początku V. w. 

monarchiczny. 

Tbiotrieus. 
Nyon. 
Teurio· Chaemae. 

Oprócz tego przeskok od str. lJ! do 51 •. 237 wcale nie oznacza braku kartek, a jest 
p '(>fil~ omylk~ paginacyj. ł 
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